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Mikołaj Rudnicki.

Przyczynki do gramatyki i słownika 
narzecza słowińskiego.

Przedmowa.

Autor, opisujący nie swój ojczysty dyalekt, naraża się na 
jedno wielkie niebezpieczeństwo, którego się powinien ustrzedz 
za wszelką cenę. Może on mianowicie opisywać swoje wrażenia, 
a nie fakty, objektywnie zachodzące w języku. Dotyczy to 
zwłaszcza strony fonetycznej. Ocena bowiem jakości głosek sły­
szanych opiera się dotychczas na subjektywnych wrażeniach ba­
daczy. Każdy jednak badacz mówi jakimś językiem, jako swoim 
ojczystym, a zatem posiada pewien system fonetyczny indywi­
dualny, który jest podstawą do oceny głosek słyszanych. Sto­
sunek zatem świadomości fonetycznej badaczy do systemu fone­
tycznego tego lub owego dyalektu z natury rzeczy musi być 
różny. Tak i niejedną głoskę słowińską inaczejbym ja oznaczył, 
aniżeli Lorentz, np. niektóre jego ó (w licznych przykładach 
w końcówce nom. sg. rzeczowników typu rabók) oznaczyłbym 
jako o, dyftong au byłbym skłonny napisać jako ou, a w nie­
których razach nawet óu, np. w plauya, por. jednak swoją drogą 
pols. płocha.

Ale różnice takie nie są istotne, ogólnego obrazu dyalektu 
one nie zaciemniają. Gorzej jest, jeżeli jakaś właściwość wy­
mowy badacza tak silnie oddziaływa na jego apercepcyę, że nie 
pozwala mu wyróżnić właściwości dyalektu badanego od ąwoich
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własnych. Tak np. regułą jest w niemieckim języku długość 
w zgłosce otwartej, krótkość w zamkniętej, pominąwszy pewne 
analogiczne wyrównania. Skutkiem tego Niemcy posiadają skłon­
ność do traktowania pełnogłosek słowiańskich jako długich lub 
krótkich, zależnie od tego, czy one występują w zgłoskach otwar­
tych lub zamkniętych. Tak np. wybitny fonetyk E. Meyer, do­
cent fonetyki eksperymentalnej w Stockholmie, uważał ze słuchu 
moje a w zak za krótkie, zaś w żaka za długie i z trudem się 
dał przekonać, że my tej różnicy nie uznajemy. Sam wymawiał 
zak' (z długiem k), ale za'ka (z długiem a).

W zgłoskach zamkniętych trzy jednostki tworzą zgłoskę 
np. zak, natomiast w otwartych dwie za-(ka). Bezwątpienia więc, 
że jest pewna różnica między a w zak i w za-ka, ale tej różnicy 
nie można stawiać na równi z różnicą np. między t : l w nie­
mieckim buta || bita —  bitte || biete.

Zdaniem mojem Lorentz pod wpływem tych dwuch czyn­
ników, t. zn. własnej skłonności artykułacyjnej i pewnej istotnej 
(drobnej) różnicy między długością pełnogłoski w zgłosce zam­
kniętej i otwartej, przeprowadził systematycznie w całej swej 
gramatyce różnice w długości zgłosek zamkniętych i otwartych, 
nadając temu faktowi to samo mniejwięcej znaczenie, jakie on 
ma w niemczyźnie. Na tym samym fakcie polega zapewne też 
rozróżnienie między e : a — *i, *u, *y w zgłoskach otwartych 
i zamkniętych, np. jązek : jązdka itd.

Również bardzo wiele innych względów, tak np. niektóre 
bardzo szczegółowe rozróżnienia jakości pełnogłosek. a wreszcie 
i pewna niejasność opisu fonetycznego przemawiała za tern, aby 
dyalekt słowiński poddać obserwacyi ponownej i stwierdzić, czy 
wątpliwości, podniesione przez prof. Nitscha w RS I 121—30 
i RS II 43—56 mają uzasadnienie, czy też nie. Tak więc dzięki 
inieyatywie prof. Jana Rozwadowskiego, przewodniczącego Ko- 
misyi językowej Akademii Umiejętności w Krakowie i dzięki 
poparciu tejże Komisyi, przedsięwziąłem podróż na obszar języ­
kowy słowiński, aby jeszcze jedno świadectwo więcej dać o tym 
ciekawym dyalekcie.
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Za główny teren obserwacyjny wybrałem Kluki, wniosku­
jąc (jak się okazało) trafnie, że tam dyalekt powinien się jeszcze 
w znacznej mierze zachować. Trudności w obserwacyi miałem 
znaczne. Przedewszystkiem wielka niechęć ludności do rozmowy 
kaszubskiej i zapieranie się na wszystkie świętości, że się po 
kaszubsku nie rozumie. Czynili to ci, którzy coś nie coś albo 
i dobrze po kaszubsku mówili; natomiast ci, którzy nie rozu­
mieli wcale, albo których wiadomości polegały na zapamiętaniu 
kilku lub kilkunastu wyrazów, twierdzili, że umieją, mając 
pewne praktyczne na mnie rachuby. Musiałem być bardzo 
ostrożnym w doborze objektów. Nie mogłem też niestety, jak 
Mikkola, cieszyć się względami miejscowej inteligencyi nie­
mieckiej, widocznie dlatego, że on jest'Finlandczykiem, a ja 
Polakiem. Przeciwnie, miałem przeszkody od miejscowych nau­
czycieli i pierwsze plony zbierałem tam, gdzie ich wpływ nie 
sięgał. Powoli przeszkody zdołałem usunąć do tego stopnia, że 
przy końcu ci nawet, którzy początkowo zapierali się, jakoby 
cośkolwiek mieli wspólnego z kaszubszczyzną, sami się do mnie 
publicznie po kaszubsku odzywali. Niektórzy jednak pozostali 
do końca głuchymi na moje przedstawienia, a nawet brzęczące 
pokusy znosili ze stoickim spokojem, byle tylko uniknąć posą­
dzenia, że w jakiś sposób sprzeniewierzają się kulturze nie­
mieckiej, byle tylko nie odnosić do siebie określenia 'głupi, jak 
Kaszuba’ ('dumm wie ein Kaschube’), którem ludność panująca 

, dość często szafuje.
Ten terroryzm moralno-kulturalny pastorów, nauczycieli, 

karczmarzy itp., wogóle tych wszystkich, którzy występują jako 
reprezentanci państwa i cywilizacyi niemiecko-pruskiej, jest bar­
dzo znaczny. Pamiętam, jak jeden chłop z Cyc (który coś z pe­
wnością umiał po kaszubsku. choć się zaklinał, że nie umie nic), 
spotkawszy mnie w lesie i upewniwszy się, że jesteśmy sami, 
chciał się dowiedzieć, między innemi, w jakim stopniu wstrę­
tnym i brzydkim jest taki wyraz kaszubski, jak v̂ueg'ón\ miał 
bowiem to nieszczęście, że się tak nazywał. Długo nie chciał 
wierzyć swym uszom, że mnie się ten wyraz wstrętnym nie 
wydaje i dopiero, kiedy mi nie umiał odpowiedzieć na pytanie, 
w jakim stopniu jest piękniejsze niem. Schwanz, zachwiał się

1*
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w swoich uprzedzeniach, a nawet mu trafiło do przekonania 
zdanie: 'jede Sprache ist eigenartig’, które sobie kilkakrotnie 
powtarzał, jakby je chcąc wbić w pamięć.

Lud potrafi doskonale ocenić i być wdzięcznym względem 
tych, którzy mu nie okazują pogardy i chęci poniewierania; 
w całej okolicy jest z wdzięcznością i uszanowaniem i z pewną 
dumą zarazem wspominany pastor Lohmann z Główczyc (Glo- 
witz), który do końca życia swego miewał kazania po kaszubsku. 
Tacy i dla niemczyzny więcej dobrego z pewnością zdziałali 
od tych, co swą zarozumiałością wytwarzają najzupełniej dzikie 
stosunki tolerancyjne, i to najzupełniej zbytecznie, bo cała lu­
dność pod względem polityczno-państwowym, jak i narodowym 
czuje się pruską.

Nie uprawiałem zgoła żadnej agitacyi, a jednak próbowano 
odstraszyć ode mnie przez puszczanie np. wieści, że, gdy ja 
trochę po kaszubsku porozmawiam, to w ślad za tern przyjdzie 
ucisk rządowy i prześladowania podatkowe, lub że jestem szpie­
giem austryackim, który doniesie cesarzowi austryackiemu
0 wszystkiem, co się dzieje w Klukach! Takie i k p. niedo­
rzeczności, które normalnie wzbudzają śmiech i politowanie,, 
na miejscu dają się silnie we znaki, w jednym wypadku nawet 
doprowadziły do dość energicznego wyproszenia mnie za drzwi. 
Tern uprzejmiejsze podziękowanie należy się tym, którzy mi 
mimo wszystko pomagali; są to karczmarze Pollex w Klukach
1 Schamler w W. Garnie, i „Gemeindevorsteher“ Knop w Klukach.

W  Klukach przebyłem przez cały czas od końca czerwca 
po koniec sierpnia 1911 r., wyjechawszy tylko na 10 dni do 
W. Garny, skąd dochodziłem dzień w dzień do Stowęcina, Małej 
Garny i Wysokiej.

W Klukach znalazłem kilka objektów językowych, bardzo 
dobrze mówiących po słowińsku; z tymi na przemiany rozma­
wiałem po parę godzin dziennie. Oprócz tych okolicznościowo 
nawinął się cały szereg, żaden z nich jednak nie był objektem 
językowym Lorentza.

Dzięki pracom Mikkoli, a przedewszystkiem Lorentza, przy­
swoiłem sobie dyalekt słowiński przed udaniem się na jego te­
ren. Ponieważ płaciłem swoim objektom językowym wcale dobrzo
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za rozmowę, więc zaraz od początku, z którym tylko zawarłem 
umowę, stawiałem zasadę: 'md-ra^eme 1blóus *pue-slevjinsku; od 
której pod żadnym pozorem nie odstępowałem. Ta zasada dała 
mi możność prowadzenia z nimi rozmów na najrozmaitsze te­
maty, przeważnie okolicznościowe. Częścią notowałem ich opo­
wiadania i odpowiedzi od razu, a wieczorem zanotowane teksty 
przepatry wałem, robiąc spostrzeżenia lub uzupełniając grafikę. 
Jeżeli chodziło o stwierdzenie jakichś specyalnych właściwości 
fonetycznych, dobierałem odpowiednie wyrazy, tworząc z nich 
zdania niemieckie, które polecałem tłumaczyć na słowińskie.

Tak teksty Lorentza, jak i słownikJ) są zebrane nieco 
sztucznie, toteż główny nacisk i uwagę zwracałem na naturalne 
nieprzymuszone opowiadanie, różne sytuacyjne wskazówki, na­
zwy itp. Te środki gwarantowały naturalność języka; mam na­
dzieję, że czytelnik nabierze przekonania, czytając moje grama­
tyczne uwagi, żem się starał czynić ścisłe i sumienne spostrze­
żenia. Na trudne niekiedy do zrozumienia różnice między mną 
a Lorentzem zwracam tu i ówdzie uwagę.

Plan i rozkład materyału zupełnie uzależniłem od grama­
tyki Lorentza, bez której gruntownego przerobienia nie na wiele 
się przydadzą czytelnikowi moje przyczynki. Kierowałem się 
zasadą nie pisania o tern, na co się w przedstawieniu Lorentza 
godzę, albo o czem nie mam nic nowego do powiedzenia z po­
wodu luk w moim materyale. Zbytecznem chyba dodawać, że 
moje skromne przyczynki mogły powstać tylko dzięki wielkiej 
pracy, jaką Lorentz dyalektom słowińskim poświęcił, a której 
wagę i zasługę dostatecznie, ale nigdy za wysoko oceniono.

Transkrypcyi w zasadzie trzymałem się tej, którą dla sło- 
wińszczyzny ustalił Lorentz, i starałem się ile możności od niej 
nie odstępować. Jeżeli jednak w paru punktach to czynię, to

*) Tak np. Pigorsch mi opowiadał, że Lorentz na kartkach da­
wał wyrazy niemieckie z poleceniem, aby się do jutra namyślili, jak 
się te wyrazy po słowińsku nazywają, a w Klukach radzono mi brać 
słownik niemiecki do ręki i z nim wypytywać o wyrazy sawińskie. 
Okazuje się zatem, że Nitscha uwagi w RS II 43 in. były wcale 
trafne.
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częścią skutkiem innego zasadniczo poglądu na jakąś głoskęy 
np. na dyftong ou (Lorentza o'u), częścią zaś z powodu tego, 
aby konsekwentnie przeprowadzić pisownię fonetyczną, która 
u Lorentza jest w paru punktach pogwałcona, por. np. pisownię 
wygłosowych spółgłosek dźwięcznych. Nareszcie odrzuciłem, zda­
niem mojem. niepotrzebny balast, np. oznaczanie w każdym wy­
razie jakości akcentu, oznaczając tylko jego miejsce, i bardzo 
sztuczny znak Lorentza na f  bilabialne, zastępując go znakiem f u.

Dzieła Lorentza, poświęcone opracowaniu dyalektu słowiń­
skiego, wyczerpujące zarazem całą literaturę, która się przed 
wystąpieniem Lorentza o Słowińcach pojawiła, są następujące:

1. Slovinzische Grammatik. Dr. Friedrich Lorentz. M3g,aHie 
Broporo OT^kieHin IlMnepaTopcicoii AKa^eMm HayicŁ. C.-IIe- 
TepóyprŁ 1903. St. Petersburg.

2. Sloyinzische Texte. Dr. Friedrich Lorentz. Il3,ąaHie Bto- 
poro OT^Lienin HMnepaTopcKoii AKag,eMin HayiCŁ. C.-IIeTep- 
6ypr:b 1905. St. Petersburg.

3. Dr. Friedrich Lorentz. Slovinzisches Wórterbuch. Erster 
Teil. A — 0. M3^aHie OayęLieHm PyccKaro JLtiKa h CjioBecHO- 
cth IlMnepaTopcKoii AKa^eJiin HayKu.. St. Petersburg 1908.

Uwaga. Drugą część tego słownika, jeszcze nie wyszłą 
z druku, aż do wyrazu ve'tpiimega str. 1346, otrzymałem od 
prof. Szackmatowa skutkiem życzliwego pośrednictwa prof. Bau- 
douina de Courtenay. Niech mi wolno będzie wyrazić im na 
tern miejscu serdeczne i uprzejme podziękowanie.

I. Uwagi gramatyczne.

W s t ę p .

§ 1. Dyalektem słowińskim są w możności mówić niektórzy 
starcy w Klukach Smołdzińskich, Zeleskich i Cietnińskich. Ci 
władają nim jeszcze znakomicie. Natomiast w reszcie wsi, nale­
żących do parafii Smołdzińskiej, w których jeszcze za czasów 
Lorentza dyalekt żył w ustach nielicznych starców, — narzecze 
wymarło, a znajdują się tylko tacy. którzy rozumieją coś nie coś 
po słówińsku i potrafią jakieś prostsze zdania z błędami sklecić.
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Z miejscowości PięćkowiskaPjinókóuska || Pjindkousce =  Holzkaten 
pochodził mieszkający w Klukach Nofke, który jeszcze mówił 
po kaśzubsku, ale do rozmowy nakłonić się nie dał. Również 
w Klukach mieszkał Ajk (74 lat), którego ojciec pochodził 
z Witkowa, a matka ze Stowęcina. a który jeszcze wcale nieźle 
mówił po słowińska, choć pewnym zbyt nie b}4.

§ 2. Z punktu widzenia używalności dyalektu słowińskiego 
można ludność Kluk podzielić na 4 warstwy:

1) Najstarsza warstwa, składająca się ze starców od lat 
+  68 i wyżej, władała narzeczem zupełnie poprawnie i biegle, 
chociaż go w życiu codziennem nie używała, chyba w jakichś 
szczególnych sytuacjach Tak np. gdy się ich przypadkiem kilku 
zeszło, starych kamratów rybackich i wyjadaczy jeziornych, to 
zazwyczaj powitanie i pierwsze przynajmniej frazesy rozmowy 
toczyły się po kaszubska, przechodząc jednak stopniowo w niem­
czyznę. Miało to charakter poniekąd obrzędowy.

2) Warstwa druga, złożona z jednostek od lat mniej więcej 
40 i wyżej. Ci rozumieli wcale dobrze po kaszubsku i mówili, 
wprawdzie słabo i z błędami, ale na ich wymowie fonetycznej 
nieraz można było polegać.

3) Warstwa trzecia od lat 25 i wyżej. Ci rozumieli prze­
ważnie, ale cośkolwiek powiedzieć lub wyrazić nie byli w stanie.

4) Wreszcie młodsi od grupy trzeciej, którzy ani rozumieli, 
ani nie byli w stanie jako tako coś po słowińsku powiedzieć.

Naturalnie, że ten podział nie jest ścisły, są i ludzie lat 
40, którzy twierdzą, zdaje się, szczerze, że po kaszubsku ani 
słowa nie rozumieją, chociaż ich ojcowie znakomicie mówili. 
A są również i dzieci małe, które nieco rozumieją skutkiem 
specjalnych warunków rodzinnych.

Obecnie siła społeczna kaszubszczyzny jest zupełnie zła­
mana. Nie jest to język przetargów, powitań, rozmowy publicznej 
w karczmie lub na drodze; jest to język starców, którzy się 
uważają między sobą za mądrzejszych z tytułu swej znajomości 
tego narzecza, a publicznie o tyle, o ile zuchwalstwo jakiegoś 
młokosa nie przypomni temu lub owemu szyderstwem, że mowa 
to pogardzana. W jednem tylko małżeństwie, w którem i mąż 
i żona są pochodzenia kaszubskiego, słyszałem kilka razy roz­
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mowę kaszubską, ale i to przedewszystkiem w kłótni i wymy­
słach wzajemnych. Również niekiedy po kaszubsku rozmawiał 
Fryderyk Czir, mieszkający w Klukach Zeleskich ze swą siostrą, 
zamężną w Klukach Smołdzińskich, o ile się spotkali. Tenże 
sam jeszcze do ostatnicli czasów rozmawiał wyłącznie po ka­
szubsku z pewnym chłopem ze Stowęcina, dopóki ten żył. W ro­
dzinie Kirków, których posiadłość należy wprawdzie do Kluków 
Smołdzińskich, ale których chata stoi bliżej Kluków Ciemiń- 
skich i Zeleskich, zadomowił się zwyczaj posługiwania się sło- 
wińszczyzną wtedy, kiedy rodzice nie cbcą, aby ich młodsze 
dzieci rozumiały. Zresztą w jednym tylko wypadku stwierdzi­
łem jakieś przywiązanie do rodzimego narzecza. — Oto wszystko, 
zresztą z każdym dniem i godziną niemczyzna potężnieje, ka­
szubszczyzna słabnie.

§ 3. O ile mogłem z opowiadań wywnioskować, nauka nie­
mieckiego języka odbywała się z dawien dawna dobrowolnie, 
a dopiero w nowszych czasach nieposługiwanie się kaszubszczy- 
zną zostało wywołane przeważnie tym moralnym terrorem, o któ­
rym wspomniałem w przedmowie, szerzonym w szkole, kościele, 
wojsku i „Ivriegerverein’iea, która to instytucya ma wszelkie na 
tem polu zasługi. Największe osłabienie kaszubszczyzny wypada 
na okres wojen pruskich w latach od 1860 — 71 włącznie. Wtedy 
to przeważna ilość ludzi młodych i zdrowych poszła i zostawiła 
swe kości w Danii, Czechach lub Francvi, a ci. którzy wrócili 
ze steranem zdrowiem, schodzili prędko do grobu, zapomniawszy 
swoją drogą znacznie w czasie długoletnich przygód wojennych 
rodzimego dyalektu. Najlepiej uchowały dyalekt te jednostki, 
których żandarm nie potrafił wyśledzić w licznych kępach i za­
roślach jeziora Łeby i nie zdołał zmusić do służenia rządowi. 
Najdłużej kaszubszczyzna zdołała się utrzymać jako środek po­
rozumiewania się na jeziorze w czasie połowów rybackich: przy­
brała tam ona pewnego rodzaju charakter obrzędowy i jeszcze 
przed 15— 20 laty uczestnicy połowów bili tych, którzy się tam 
odzywać ośmielili po niemiecku. Teraz jednak i na Bolińcu, 
odkąd starcy skutkiem upadku sił fizycznych przestali prze­
ważnie tam bywać, dominuje niemczyzna. Ale w najrozmaitszych 
zwrotach i wyrażeniach żeglarsko - rybackich dotąd kaszubski
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element trzyma się mocno, chociaż trafiają się już puryści, któ­
rzy te wyrażenia starają się zastępować niemieckiemi, ad hoc 
ukutemi, np. 1rdpjerók 'drąg z rosószką, służący do podparcia 
żagla’ chrzczą mianem Lehnstange itd.

§ 4. Daleko fatalniejszym jest stan słowińszczyzny w W. 
Garnie i sąsiednich miejscowościach, jakoteż w Stowęcinie. 
W W. Garnie miałem trzy objekty, braci Jostów, którzy we­
dług ogólnej opinii mogli jeszcze mówić i rozumieć po słowiń- 
sku; powszechnie się wyrażano: „jeżeli kto, to oui“ . Tymczasem 
stwierdziłem, że tylko najstarszy z nich, około 75-letni Marcin 
rozumiał zupełnie dobrze, a i mówił poprawnie, posiadając 
jeszcze żywe poczucie językowe, dwaj inni, aczkolwiek z ojcem, 
dopóki tenże żył, mówili wyłącznie po słowińsku, władali narze­
czem znacznie słabiej. W  W. Garnie nastaje już okres, w któ­
rym różnych wyrażeń i nazw rybackich pochodzenia słowiń­
skiego już się nie odczuwa jako słowińskich, ale jako nie­
mieckie, tak np. wyraźnie słowińskich, jak Cva>Ade (nazwa pewnej 
części jeziora).

W Małej Garnie było jeszcze kilka kobiet, które mówiły 
po słowińsku, ale te. które mówiły dobrze, nakłonić się do roz­
mowy nie dały, uciekając przede inną, jak przed dyabłem, parę 
innych, do rozmowy chętnych, niewiele wiedziało. Oprócz tych 
było jeszcze dwuch mężczyzn: Nofke (Novfc) i Kriechen; pierw­
szemu jednak przeszkodziły dzieci: córka i syn, jak również 
żona — tak, żem go wreszcie był zmuszony publicznie bronić 
przed ich wymysłami, a drugi był głuchy, jak pień i dogadać 
się z nim nie było sposobu.

W Wysokiej (Wittstock, Vehóuka) dobrze znała narzecze 
96-letnia baba. ale była tak osłabiona i fizycznie i umysłowo, 
że niewiele z siebie mogła wycisnąć.

W Roto wie (}Ruotov&, Lorentza Rtuo, Rotten) i w Czystej 
(! Cista, Wittbeck) śladu słowińszczyzny niema, o ile sam i przez 
moich informatorów mogłem się dowiedzieć.

W Stowęcinie wreszcie żył jeszcze główny objekt Lorentza, 
82-letni Pigorsch, doskonale władający ojczystym dyalektem 
i mimo starości posiadający niezwykłą żywość umysłu i fantazyi, 
jakoteż krzepkość fizyczną. Jego natomiast córka MaWaja (Marie),
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zamężna również Pigorsch wydaje się przeważnie rozumieć ojca, 
ale nie mówi, ani nie posiada do tego skłonności, a zapewnia, 
że mówi — tylko przez próżność 1). Ma ona około 40 lat, a pod 
względem znajomości kaszubszczyzny i ochoty do używania 
tego narzecza odpowiada najwyżej rówieśnikom swoim w Klu­
kach. I chociaż przypomina ojcu niekiedy jakieś wyrazy, to 
to bynajmniej nie polega na lepszej znajomości dyalektu, ale 
na lepszej pamięci lub specyalnych sytuacvach. Zresztą nieraz 
i ja i stary Pigorsch stwierdzał, że przypomina fałszywie. Brat 
starego Pigorscha o rozmowie kaszubskiej nie chciał słyszeć.

§ 5. Naogół zdołałem doprowadzić do rozmowy kaszub­
skiej. dobrej i płynnej, z mniej więcej 25 ludźmi. Dodajmy do 
tych najwyżej 15 takich, z którymi rozmawiać mi się nie udało, 
czy to skutkiem ich niechęci, czy wreszcie skutkiem tego, że 
wieść o nich do mnie nie doszła. Razem mamy 40. a jeżeli na 
wszelki wypadek powiększymy tę sumę do 50, to będziemy 
mieli na całym obszarze słowińskim maksymalną cyfrę ludzi 
mówiących płynnie i dobrze rodzimym dyalektem. Cyfra ta 
jednak jest raczej za wysoka, niż za nizka. Poza tymi pozostaje 
pewna liczba 40- lub 50-latków, znających dyalekt, ale ich prze­
cież bezwarunkowo nie można uważać za językowych Słowiń- 
ców, skoro niemczyzna jest dla nich materyałem daleko poda- 
tniejszym do wyrażania swych uczuć i myśli, aniżeli dyalekt 
ojczysty. — Pokolenie młodsze odnosi się przeważnie z pogardą, 
lekceważeniem, lub nawet nienawiścią do mowy swych ojców. 
Nienawiści tej posiadają kobiety naogół więcej od mężczyzn.

Niepozbawionym interesu jest szczegół, że wielu ze star­
ców, bardzo wyczerpanych i nad grobem stojących, chodziło na 
nabożeństwo do odleglejszych Główczyc, dopóki żył pastor 
Lohmann, miewający do końca swego życia kazania kaszubskie. 
Świadczy to o ich przywiązaniu do języka. Niektórzy zaś, jak *)

*) Zdanie Nadmorskiego o niej Wisła 1904 sir. 50, jakoby ona 
biegle mówiła po słowirisku, polega albo tylko na jej zapewnieniu, 
albo wreszcie szan. autor, sam nie władając biegle tem narzeczem, 
nie był w stanie stwierdzić, ile jest prawdy w jej słowach.
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ich dzieci opowiadają, tuż przed samą śmiercią z uporem twier­
dzili. że mowa kaszubska nie zaginie, dopóki świat będzie stał. 
że odzyska swoją powagę i szacunek, jak Prusy po wielkiej 
wojnie znowu spadną do roli księstwa itp., a niektórzy starcy 
z optymizmem prawdziwie słowiańskim twierdzą to jeszcze dziś.

§ 6. Poczucia szczepowego w znaczeniu nowożytnem, t. zn. 
świadomego przyznania przed sobą samym: jestem Kaszubą 
(Słowińcem) i chcę to zachować, co do Kaszuby należy — niema 
ani śladu. Natomiast w paru wypadkach spotkałem się z tą 
wiedzą, że się jest czemś innem, w znaczeniu językowem, od 
właściwej ludności niemieckiej i że się ma jeszcze związki 
z ludnością kaszubską okolic innych, np. z pod Pucka lub Lę­
borka (Lauenburg), którą się jednak przeważnie uważa za Po­
laków, a nie za Kaszubów. Pozytywnem jednak jest to poczucie 
u tych tylko, którzy albo w okolicach (polsko-) kaszubskich 
byli, albo się w wojsku z Kaszubami lub Polakami spotkali. 
Naogół zaś u przeważnej masy jest uczucie przykre, jakgdyby 
potępieńcze przyznanie faktu, że się jest Kaszubą niezależnie od 
tego, czy się tego zapieram i wyklinam, niezależnie nawet od 
tego, czy się posługuję narzeczem kaszubskiem lub czy się od 
niego odżegnywani. Teorye zaś szerzone w szkole, jakoby o przy­
należności szczepowej rozstrzygała przynależność państwowa, 
wytwarzają niekiedy najdziwniejsze gmatwaniny. Tak np. jeden 
mi poważnie wywodził, że dawniej byli Szwedami, teraz są Pru­
sakami, a czerń będą — niewiadomo. Można powiedzieć, że oko­
lica jest prawie zupełnie zgiermanizowana, a jednak tlą jakieś 
namiętności polityczne w głębi, doprowadzające niekiedy do 
wybuchów, tak np. spór o to. czy się ze mną wdawać, czy nie, 
przybrał rozmiary bardzo gwałtownej kłótni, chociaż ja o sobie 
mówiłem tylko tyle, że jestem z Austryi, a dopiero wyraźnie 
pytany przy końcu swego pobytu, wyjaśniałem, żem Polak. 
Najwidoczniej ktoś świadomy rzeczy szerzył niepokój.

D y a 1 ekt v s ł o wi ńs k i e .

§ 7. Jak z faktów, zaznaczonych niżej w §§ 20, 68, 77 
etc. wynika, tworzy dyalekt stowęciński przejście między wscho­
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dnio- a zachodnio-słowińskimi dyalektami, ale naogół bardziej 
ciąży do Kluk niż do W. Garny.

1. W zachodnio-słowiń. i w Stowęcinie a jest głoską zna­
cznie przedniejszą od Kluckiego a, por. § 20.

2. Na str. 4. należy skreślić punkt 5. różnic między wscho­
dnio- a zachodnio-słowińskiem, ponieważ we wschodniosłowiń. 
jest końcówka loc. plur. masc. i neutr. -eft, a nie da się wyka­
zać, że ona nie jest tą samą, co i zach.-słowin. -eft, por.
§ 184. 4. niżej.

3. Punkt 6. również skreślić, por. wschod.-słowiń. np. lven- 
se-ńi 1za-cim ńe-lpita (KI. Sm.); lna-se-zuovje (KI. C.); ljau-se- 
uvu%l€>lgą (St.).

§ 8. We wschodnio-słowińskiem dadzą się rozróżnić dya- 
lekty :

1. Klucki, którym mówią w Klukach Smołdzióskich. Ze- 
leskich i Ciemióskich x). O zastępstwie starego *q por. niżej §§ 
75 in. Punkt pod 3. należy skreślić, por. § 101.

2. Dyalekty czolpiński i pięćkowiski {^Cóupjine =  Scholpin; 
Pjinćkouska || Pjindkóusce =  Holzkathen) wymarły.

3. Dyalekty wierzchociński, witkowski i cycki 
cewo=Virchenzin; ^Vjitkeve=Vietkow; ,Cdre =  Zietzen) wymarły. 
O jedvnym przedstawicielu dyalektu Witkowskiego por. wyżej 
w przedmowie, a o jego właściwości fonetycznej co do f  niżej 
§ 147.

4. Dyalekt stowęciński. O zastępstwie prasłow. *ę por. niżej

Ł) Lorentz Gr. 2. § 1. zalicza kilkanaście rodzin tej wsi do 
obszaru językowego kabackiego. Mnie się to nie zdaje: ci wszyscy, 
do których ja dotarłem, mówili po słowińsku, a były tylko niektóre 
ślady fonetyki kabackiej, np. i jako y: vu ĝarl‘ic lub nawet vu)garlyc 
itp., ale takie cechy słyszałem również w Klukach Smołdzióskich i Że- 
leskich. Wreszcie geograficznie tworzą Kluki Ciemińskie jedną całość 
z dwiema pozostałemi osadami. Najbliższe chaty np. Kluk Smołdzióskich 
lub Żeleskich mniej są oddalone od chat Kluk Ciemióskich, aniżeli 
od dalej odległych chat, wchodzących w skład dwu pierwszych osad. 
Przytem karczma, czynnik nader ważny w stosunkach językowych, jest 
dla wszystkich Kluk ta sama, w Klukach Smołdzióskich i w niej się 
zbierają na pogawędki kamraci ze wszystkich trzech osad. Łysa (lisia?) 
góra (Pascógóura, Fuchsberg) już jest bardziej odległą miejscowością.
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§ 77; o jego pośredniej roli między dyalektami zach.-słowiń. 
a wschodnio-słowiń. por. §§ 20, 68, 77 etc.

§ 9. W obrębie zach.-słowińskiego są następujące:
1. Wielkogardziński. Punkt 3. różnic Lorentza należy skre­

ślić, por. niżej § 67. O zastępstwie a -J- L w nieakcentowanej 
pozycyi por. niżej § 90, gdzie dowodzę, że nie jest to u, ale a 
lub conaj wyżej v.

2. Dyalekt Wysokiej, Czystej i Rotowa ( Ydsdufcd, 1 Cista, 
]Ruetove) wymarły. Żyjąca jeszcze 96-letnia baba niewiele mi 
mogła powiedzieć, zdaje się jednak, że i po uo (uo) jest wzdłu­
żenie spółgłoski przeprowadzone, np. htio’da itp.

S t a n o w i s k o  s ł o w i ń s k i e g o  w z g l ę d e m  j ę z y k ó w  
p o k r e wn y c h .

§ 10. Obecnie, zwłaszcza po ostatnich uwagach prof. Nitscha 
MPKJ III 1—57, RS I 1 2 3 -3 0  i RS II 43—57, zapewne się 
wszyscy zgodzą, że trudno na słowińskie zapatrywać się jako 
na odrębny język. Chciałbym tu tylko jeszcze bardziej osłabić 
te niektóre punkty, które zdaniem Lorentza wymagają zasadni­
czego oddzielenia słowińszczyzny od kaszubszczyzny. Mianowicie 
co do 1. punktu wskażę na możliwość, że rozszerzenie alterna- 
eyi ue || e na wszystkie pozycye, po każdej spółgłosce może być 
drugorzędnem. por. niżej §§ 86 in.

' Co do drugiego ważniejszego punktu, mianowicie zaniku 
l przedspółgłoskowego, myślę, że każdy przyzna jego błahość 
po rozważeniu uwag w §§ 95, 141, 175 i 176 i równoległości 
między zanikiem v w wygłosie zgłosek, a zanikiem l w tejże 
pozycyi, por. niżej § 175 in.

W p ł y w  i n n y c h  j ę z y k ó w  na s ł o wi ńs k i .

§ 11. Suffiks słowiński ~̂ aja, np. pjekdraja, reba}caja itd. 
zupełnie odpowiada pod względem fonetycznym staropols. i dzi­
siejszemu ludowemu -iypa, względnie -Hja w wyrazach typu 
A vzyja, histoWyjd, famiHijd itd. i kto wie, czy oba te suffiksy 
nie. stoją z sobą w ścisłym związku historycznym.
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T r a n s k r y p c y a .

§ 12. Jak już wyżej nadmieniłem, zachowałem w zasadzie 
transkrypcyę Lorentza, w szczegółach następujące są różnice: 

a środkowe-nizkie-szerokie (luźne) niezaokrąglone. 
a natury tej głoski wyraźnie oznaczyć nie mogłem. Jest 

ona bardziej tylna i wyższa nieco od słowiń. a, zaś przy wy­
mowie wywołuje wrażenie lekkiego dławienia się; niezaokrą- 
glona. Taką jest w Klukach. Natomiast w Stowęcinie i w W. 
Garnie jest bardziej przednia i tu może się zbliża do ang. a 
w man, nigdy jednak w Klukach.

a przednie-nizkie szerokie (luźne) niezaokrąglone; pojawia 
się tylko w pozycyi przed r, r -j- K.

e przednie-średnie-szerokie (luźne) niezaokrąglone. 
e przednie-wzwyż średnie-wązkie (napięte) niezaokrąglone. 
i przednie-wysokie-napięte niezaokrąglone.
'i jak poprzednie, może nieco obniżone, występuje po spół­

głoskach niepalatalnych.
y oznacza głoskę taką samą, jak północno - polskie y, lub 

nieco przedniejszą.
a : pisownię Lorentza w wyrazach zacbowuję. ale głoska ta 

przeważnie jest tylną-średnią-szeroką (luźną) zaokrągloną, a tylko 
u najstarszych bywa niekiedy tylnem-nizkiem-otwartem zaokrą- 
glonem a i wtedy różni się od o, a normalnie jest mu równą. 

6 przednie-średnie-otwarte (luźne) zaokrąglone. 
e środkowe-średnie zaokrąglone. Nie wiem, czy można je 

nazwać wązkiem (geschlossen), jak czyni Lorentz w § 6. str. 18.
u środkowe-wysokie zaokrąglone. Jest to zatem blizki kre­

wniak pols. y. Czy można mówić o otwartem i zamkniętem u — 
nie wiem; zdaje mi się, że nie i że Lorentz dopatrzył się tej 
różnicy dlatego, że w niem. jest takie rozróżnienie, por. Hiitte || 
hiiten. Ale, ponieważ sam nie wytworzyłem sobie o tern zdania, 
więc w wyrazach znanych i Lorentzowi zachowuję jego pisownię.

§ 13. Funkcyę niezgłoskotwórczą samogłosek oznaczam „ 
(półksiężyckiem) pod pełnogłoską, nasalizacyę haczykiem, zakrę­
conym w prawo ,, akcent 1 (kreską) przed zgłoską akcentowaną.
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Jeżeli wyraz albo nawet ściślejsza całość zdaniowa ma dwa 
akcenty: akcent główny i poboczny, natenczas główny oznaczam 
dwiema kreskami pionowemi !l, zaś poboczny, jako słabszy, je ­
dną L Całości zdaniowe, wchodzące w skład jednego taktu fone­
tycznego, a składające się z dwu najmniej wyrazów, łączę zna­
kiem - między poszczególnymi wyrazami. W  tych wypadkach, 
w których długość pełnogłoski zdaje się przenosić normalną 
długość słowiń. pełnogłoski akcentowanej, oznaczam ją kreską 
poziomą nad pełnogłoską ~.

v, 9 inrukowe pełnogłoski (Murmelvokale), których jakości 
nie mogłem napewno oznaczać; o jest pełnogłoską mrukową 
typu tylnego, 9 typu przedniego.

Oprócz tych znaków znajdzie jeszcze czytelnik w uwa­
gach gramatycznych lub tekstach znaki:

ą (a) mające oznaczać pewną modyfikacyę słowińskiego a, 
zmienionego skutkiem wpływu następujących nosówek, ą ozna­
cza słabszy, a silniejszy stopień tej zmiany;

e wyższy stopień zwężenia e.
Dyftongi są następujące:
1) dyftongi z i, jako drugim członem: ai, ei, ei, ii, ii, di, 

m, ói, u i;
2) dyftong z a, jako drugim członem: iii tylko w wyrazie 

(ś)aął (WG-.) || scir (Kluki) 'ścierwo’ ;
3) dyftongi z i, jako członem pierwszym: ie;
4) dyftongi z u, jako drugim członem: au, du, óu, du, nu;
5) dyftongi z u, jako drugim członem: du, nu;
6) dyftong: ao, ze słabym drugim komponentem, pisany 

też a9.
§ 14. Spółgłoski. A. Niepalatalne.
1) Zgłoskotwórcze: m, n,
2) Spiranty: a) bilabialne: / “ (bilabialne bezdźwięczne / ) ;  

b) gutturalne: hy (bezdźwięczno-dźwięczny spirant tylno­
językowy).

B. Spółgłoski palatalne:
1) Spiranty: ś, ż;
2) Afrykaty: ć,

' 3) Zwarte: t, d\
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Bezdźwięczność oznaczam _ (wężykiem) pod spółgłoską, np. 
r — s, względnie ~s.

Głoski wymawiane nader słabo, będące w stadyum zaniku, 
piszę w nawiasie ( ).

K  oznacza w szelką spółgłoskę.
N  oznacza wszelką spółgłoskę nosową, a więc : m, m, 

ń, v (v).
L — wszelką spółgłoskę płynną, t. zn. I, l, r, f.
’ między samogłoskami oznacza zwarcie krtani. Trzeba pa­

miętać, aby nie mieszać tego znaku z Lorentza kropką, uży­
waną na oznaczenie większej długości głoski następującej, nor­
malnie spółgłosek, zaś w dyftongach o-u i e"i następujących 
u i i.

f  w wygłosie, po lub przed spółgłoskami bezdźwięcznemi 
brzmi, jak s, lub ~s.

Zresztą wszystkie znaki takie same. jak u Lorentza.

S ł o w i ń. a, ao, au, ą.

§ 15. 1. Słowiń. a nie różni się od pols., np. wyraz tak — 
pols. tak. Co najwyżej może jest bardziej przednie lub wyższe 
od polskiego, ale w każdym razie w bardzo nieznacznym sto­
pniu. Jak wiadomo Rozwadowski MPKJ I 104 określa pols. a 
jako środkowe w zasadzie. To określenie jeszcze lepiej dopada 
do słowiń. a.

2. Zdaje się. że słowiń. a pod akcentem jest również kró­
tkie przed grupą l -j- c, jak i przed n -j- c, cf. Lor. § 13. 1. b.; 
atoli w jednym tylko wyrazie można było tę grupę napewno 
stwierdzić, a to: kabale. (KI.), u Lor. Wb. kavdlc.

3. Słowiń. a przed N  w zgłoskach akcentowanych (na­
ciskiem głównym lub pobocznym) jest przeważnie nazalizowane, 
zawsze zaś ma zmienioną barwę; jest ono mianowicie tylniejsze 
i niższe, niż w pozycyach innych i zbliża się do szwedz. koń­
cowego a w atnHat. Oznaczyćby je można przez ą ; nie czynię 
jednak tego w tekstach, ponieważ wyraziście występuje ta barwa 
wtedy tylko, gdy rezonans nosowy ginie, a to zachodzi jeno 
fakultatywnie. Można wprawdzie z dużem prawdopodobieństwem
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wnioskować, że i nazalizowane a przed N ma zmienioną barwę 
w tym samym kierunku i że ono nie jest tern samem ą, które 
reprezentuje stare krótkie *ą {— ę), ale nie jest to rzecz słu­
chem niewątpliwie stwierdzalna. ą przed N  występuje też cza­
sem analogicznie w pozycyi nieakeentowanej, np. kąłmiski 'jądra 
samca, przedewszystkiem u człowieka’ || 1kąme 'kamień’ (St.).

U w. Przed grupą n -j- c nazalizowanego ą —  a nie słysza­
łem, zgodnie z Lor. Gr. 38, ale i w tej pozycyi jest to ą.

4 . a po j  av pozycyach nieakcentowanych jest przedniej­
sze. Zdaje się, że w tem tkwi przyczyna Lorentzowego jasku- 
laca || jeskuleca. Ja nie słyszałem ani jednego ani drugiego, ale 
głoskę pośrednią, wahającą od a do a.

Taksamo ja)louca 'jałowica’ ; tutaj jednak tendencya jest 
mniej zdecydowana, ponieważ wyraz ten łączy się ściśle ze swą 
grupą, w której występuje bardzo często akcentowane np. 
jalem, ]jalevosc itp. Natomiast jahkuleca jest najzupełniej odo­
sobniona.

§ 16. Słowiń. aQ występuje we wszystkich dyalektach, 
najwyraźniej w kluckim, w pozycyach akcentowanych, np. 
\za9rna, 1boPrna, taBrk, \poPra i t. d. Jest to dyftong spadający.

Uw. Dyalekt wierzchocińsko-witkowsko-cycki wymarł.
§ 17. au występuje w nielicznych wyrazach obcych, bra­

nych w braku słowińskich z dyalektu dolno-niemieckiego, np. 
Jfautbodem, 1branka i t. p.

§ 18. Jak wyżej § 15 nadmieniłem, nie jest rzeczą pewną, 
czy ą — Q ma tę samą barwę, co nowsze słowiń. ąf powstałe 
w grupie a -f- N. W każdym razie -a -ą wydaje się być 
czystem -a, o ile zachowuje sobie właściwą barwę, tracąc naza- 
lizacyę. Jednak dość często -a —  -ą posiada barwę głoski mniej 
lub więcej nieokreślonej, o charakterze przedniejszym, stając 
się rodzajem mrukowego e, które oznaczam znakiem 9. Często 
atoli pisałem wprost -e lub nawet -ę, np. \jau-musd 'ja muszę’,
|jau-zaplace i t. d., również w acc. sg. fem. typu 1krueva, np. 
v-lręckę i t. d., por. niżej § 123 w poszczególnych wyrazach, 
np. bia-pręter 'na piętro, strych’.

§ 19. Zanik nazalizacyi w wygłosie nie jest wcale zjawi­
skiem rządkiem. I tak na pewną ilość notowanego tekstu miałem

Materyały i prace Kom. językowej. T. VI. 2
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20 wypadków z zachowanem -ą , 15 zaś z -a, a więc w 57°/0 
nazalizacya się utrzymywała, natomiast w 42% ginęła. (Tekst 
nie od jednej osoby). Zapewne zależy to od ważności semazyo- 
logicznej wyobrażenia i wyrazu, w którym -ą występuje, wre­
szcie od roli znaczeniowej samego -ą. Tak np. przy użyciu 1. 
os. sg. praes. ljau-mus9, jdu-zaplace i t. d. zaimek jau silnie akcen­
towany najzupełniej dostatecznie podkreśla funkcyę 1. os. sg., 
końcówka natomiast ma tu znaczenie podrzędne, podczas gdy 
np. w acc. sg. f. lub instr. sg. m. jest ona bardziej ważna se- 
mazyologicznie, bo brak jest specyalnego elementn fonetycznego, 
któryby ją zastąpił, a tylko ogólny charakter syntaktyczny zda­
nia lub danego zwrotu może to uczynić. Por. też lvon-vzón 
1%lieba \pre-td, nńe-ą ( || ]lńe'ą) lpre-sa . . .  || %a}ddu- 1pói-^Rdcker— 
von -h'iema- Hastu— 1ńe-a . . .  W przykładach tych silnie akcen­
towane przeczenie w pierwszym wypadku posiada wysoki sto­
pień rezonansu nosowego, w drugim zaś rezonans ten najzu­
pełniej niknie, bo przeczenie *ńe-a, jako powtórzenie już raz 
użytego przeczenia, jest znaczeniowo bardziej obojętne.

Niekiedy indywidualnie niknie nazalizacya i w środku 
wyrazu, ale jest to niezwykła rzadkość, np. 1bablók (W. G.) cf. 
Lor. Wb. bfyblók, He-je-^pąkle || lpąkle 'to pękło’ (o szczelinach) 
(KI.). W postaci lpąkle barwa ą mocno zmieniona. Niekiedy rów­
nież pojawia się spółgłoska nosowa, np. lląntu || zwykłego Hątu 
itp. Zdaje się, że to się spotyka przedewszystkiem (albo wy­
łącznie) w zapożyczeniach z niem., np. bąnt labe lvureśka 'sznu­
rek do wiązania’ itp.

Słowiń. d, di, ą.

§ 20. d zach.-słowiń. (Wielka Garna, lRuotovo), a nawet 
i wschodnio - słowiń. częściowo (Stowęcino, 1Steuceno) różni się 
znacznie od a kluckiego. Kluckie a jest głoską tylną, bardzo 
zbliżoną do a tak, że często trudno jest jedno od drugiego od­
różnić, tak np. peHace 'połyka’ możnaby wziąć za kpiące 'pła­
cze’. Przypominam sobie doskonale, że opowiadający musiał kil­
kakrotnie powtórzyć na moją prośbę powiedziane przez się zda­
nie: lvągór l)nenia lzóipia 1kra, von-peĄldce vet-tex-jine% lrip ..Jkra
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'węgorz niema żadnej ikry, on połyka ikrę ryb innych’. Ja zaś 
po rozwadze stwierdziłem, że tylko nader zredukowane e między 
p i l (względnie o) stoi na zawadzie związaniu podlące z pols. 
płacze w słowiń. ustach, t. zn. z kpiące, i bardziej długość d 
(akcentowanego) mnie uderzyła w porównaniu z pols. a w pła­
cze, aniżeli jego inna barwa. — Naogół jednak i w Klukach 
różnica między a i a jest zachowana jeszcze; ostatnie zdaje się 
być nieco wyższem choć tylniejszem, przy jego zaś wymowie 
ma się wrażenie jakby lekkiego dławienia, tak charakterysty­
cznego dla kasz. e —  u, y, i. Kluckie d artykułuje się albo na 
linii równowagi pozycyi poziomych albo też za nią, różnica zaś 
jego w porównaniu z a tłumaczy się większą wysokością. Tym­
czasem d stowęcińskie wymawia się przed wspomnianą linią, 
jest zatem w zasadzie głoską przednią. Powyższa okoliczność 
wiąże Stowęcino z zach.-słowiń. dyalektem, w którym to d jest 
jeszcze bardziej przedniem i może odpowiada najzupełniej ang. 
a w man.

§ 21. Dyftongu ai niema wcale w słowiń., tylko dyftong 
ai, który może wykazuje pewne zasymilowanie a przez nastę­
pujące i w pozycyi akcentowanej, w pozycyi zaś nieakcento- 
wanej ai ei we wschodnio-słowió.

Ta ostatnia okoliczność zdaje się zwiodła Lorentza. Empi­
ryczną podstawą dla dyftongu di są trzy wyrazy w całej gra­
matyce Lorentza: nuęge’ica, rąke’ica, Ruoge’ica por. str. 201— 1. 
§ 14, str. 38. § 32. 1. c, str. 52 § 34. D. 1., str. 100 § 50. d. a., 
194. F. 1. Wyrazy te mają w instr., loc. sg., gen. dat. instr. 
loc. plur. akcent na ai, w innych zaś przypadkach dyftong ten 
nie ma nacisku.

Dla dyftongu ai Lorentz podaje następujące wyrazy: 
bórddica, diyciica, dristaica, yfiypica, pjivaica, prustdica, pur%aica, 
sikaica, stHkdica, por. str. 19. § 13, str. 52. § 34. D. 1., str. 100 
§ 50. d. a., str. 187. A. 1. Ze słownika możnaby jeszcze zacy­
tować dremdica (Wb. 208) i inne. Ż własnej obserwacyi mogę 
dorzucić dwa: yy-â blaica || yralblaica 'przezwisko żaby’, cepkla^daica 
'przezwisko hałaśliwej, niezgrabnej kobiety’. Wyrazy te mają 
nacisk w całej odmianie na ai; niema w nich zatem oboczności 

(pod akcentem) || ai (nieakcentowane). Skutkiem tego niema
2*
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też i oboczności cii || ci we wschodnio-słowin. ź̂ e zaś alternacya 
\a || e poza tymi trzema wyrazami nie istnieje we wschodnio- 
słowiń. wcale, że zaś z drugiej strony alternacya 'a || e jest nader 
żywa i masowa — więc nic dziwnego, że Lorentz rzadką i wy­
jątkową oboczność ai || ei podciągnął pod nader częstą, stwarza­
jąc oboczność di || ei. To tem mniej dziwi, że, jak wyżej zazna­
czyłem, różnica między a: a jest we wschod.-słowiń. bardzo dro­
bna i często się najzupełniej zaciera.

Uwaga. Co do zach.-słowiń. nie mogę nic powiedzieć pe­
wnego, ponieważ mój materyał wykazuje tu luki, w każdym 
razie w Wielkiej Garnie słyszałem formę Wókaica od Karola 
Josta, który od dzieciństwa mówił po sło wińsku, z ojcem — 
wyłącznie.

Słowiń. d, e, e.

§ 22. Słowińskie ma trzy e\
1. d szerokie, znacznie niższe od polskiego;
2. e średnie, równe polskiemu niepalatalnemu, np. w sen\
3. e wązkie, wyższe i przedniejsze od polskiego dyal. ó, 

np. w wyrazie pierze 'pióra’.

Słowiń. d, di, ą.

§ 23. Krótkie a występuje w zgłoskach akcentowanych 
tak we wschodniem jak i zachodnio-sło wińskiem narzeczu przed 
r -j- Kj r -j- K  albo też r, ale wtedy, gdy się wymawia jak 
r z.

Uwaga. Oczywiście, że f  przed spółgłoską bezdźwięczną 
brzmi zupełnie jak s, czasem jak ~s.

Np. a) wschodnio - słowińskie : scafp 'sierp’ (KI.), 1hdrmus 
'zielsko, rodzaj skrzypu, al& pełne w środku’, hdrleca 'cierlica’ 
( || lcieHeca), śvdrt 'długa deska, przywiązywana do ]kna^i, chro­
niąca łódź przed wywróceniem’, 1sdrsel 'szczeć w szczotce’ || 1sdrsla 
'szczeć świńska’, hdrga 'kurzawka’ cf. Lor. Wb. varga: 1pdrena 
'nieco, kawałek’, \pdfinka (KI.) 'kawałeczek’ (f =  rz) cf. Lor. 
Wb. gafdna 'Bisschen’, 1karla 'der Kerl’ itd.

b) zachodnio - słowińskie : scdrp 'sierp’, ( tin) zgdrc kępa
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trawy, lub sitowia oddarta podczas burzy od brzegu i błąkająca 
się po jeziorze’, (s)cia^ 'ścierwo’ ; we wschodnio - słowińskiem 
słyszałem sćiir f. m. 'Aas, Luder’.

Uwaga 1. W Stowęcinie słyszałem też mjtfzdnofji 'krok 
u spodni’ (Pi.) z szerokiem d.

Uwaga 2. Co do trzech wyrazów: 1 rąkeica, 1nuogeica, 1Ruegeica, 
na podstawie których Lorentz mówi o dyftongu di, patrz wyżej 
§ 21 i uwaga.

§ 24. W  zachodnio-słowiń. a występuje we wszystkich 
pozycyach akcentowanych na miejscu starych u, i y, wyjąwszy 
pozycye po c, $, gdzie jeszcze zachowane a ; będące atoli gło­
ską przedniej szą od kluckiego a, por. § 20. Natomiast w W y­
sokiej ( Vê sduka, u Lorentza Vdsuęka, Wittstock) 96-letnia ko­
bieta (z której jednak wiele wydobyć nie można było), wyma­
wiała średnie e na miejscu dawnych: u, y, i, np. 1se'ja, 1rcbók. 
Naturalnie z krótkiem e, w myśl zachodnio - słowińskich praw 
głosowych, z bardzo energicznie uciętą pełnogłoską (starker 
Vokalabschnitt Sieversa) zupełnie, jak w niem.

Sło wiń. e, ei, ę ; ie.

§ 25. e może być:
1) długiem; 2) krótkiem; 3) wzwyż krótkiem.
Długiem jest w pozycyach akcentowanych:
1. w tych wypadkach, w których skutkiem zaniku i od­

powiada starszemu ie. To np. ma miejsce po ń, j ,  np. kiecka 
Lor. Wb. ńiecfii 'Muldę’, jesta 'jest’, ]jegla 'igła’ Lor. Wb. jiegla, 
jezoro 'jezioro’ Lor. Wb. jiezoro etc.

2. gdy w wyrazach ze starem etymologicznem e lub 
z e a po r- analogicznie e z pozycyi nieakcentowanych do­
stanie się do akcentowanych. Tyczy się to poszczególnych form 
paradygmatu, w których raz to e może być akcentowane raz 
nie skutkiem ruchomego akcentu słowińskiego, jak również 
oboczności zdaniowych tej samej formy. Mianowicie w słowiń­
skiem jest nader energiczny i silny akcent zdaniowy, który 
sprawia, że dana forma stoi raz ortotonicznie, raz enklitycznie, 
np. ten-jpoHuozel ten- ńe{buozds^na-drevno . . .  || te-̂  drewno je-su^ei...
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(|| sel%ei) itd. Na ostatnią okoliczność może nawet wypada kłaść 
większy nacisk, aniżeli na pierwszą.

§ 26. Zresztą e *= e, a po r-, a nawet e 4= ie w zgłoskach 
akcentowanych pojawia się, jako dyftong ei. Dyftong ten bywa 
wyraźnem i zdecydowanem ei, np. Weima 1ved-dvjeFi uszak 
u drzwi’, Weine 'rano’, pokrewni ŷJLieba, 'chleb sierocy’, v&n 
hlaus.. Jnóu-ien lheilem 'on wlazł na ten wiąz’ itd., śeisc śiesc 
ś.= siesc cf. Lor. Wb. śiesc =  6, heistrót 'pośród’ to-jeJkerla lve-vja- 
ter \\vei-svem-\gmspodaHvje itd. Niekiedy to ei jest bardzo nie­
wyraźne i sprowadza się do pewnego tylko ścieśnienia końcowej 
części e tak, że powstaje rodzaj dyftongu ee. Niekiedy nawet 
i ta różnica prawie się wyrównuje, a przy natężonej uwadze 
spostrzega się tylko, że głoska wymówiona jest niejednolitą, 
w pierwszej swej części jednak szerszą i bardziej obniżoną, ani­
żeli w części drugiej. To zachodzi szczególnie często w Wielkiej 
Garnie, gdzie też i różnica między formami ortotonicznemi 
a enklitycznemi jest naogół mniejsza, np. 11na-dreevno j|'1dreevno, 
albo 1drewno itd.

Naturalnie, że zachodzi i odwrotny stosunek t. zn., że na­
stępujące i wpływa assymilatywnie na poprzedzające e, skutkiem 
czego ostatnie przybiera charakter bardziej ścieśniony, docho­
dzący aż do stopnia ś, np. 1beilkevje 'kuzyni’ (KI.), cf. też ldeikar... 
11von-dekuje ]nci-domje ...

Uwaga 1. Ze to nie jest z mej strony fantazyowanie, po­
uczy poniższa historya. Oto wyraz 1beilk był mi znany z Lo­
rentza w formie belk z Gram. np. § 16. 1. b. o., ze słownika 
i z tekstów w znaczeniu 'Vetter, Brudersohn’. Gdy Fryderyk 
Czir w rozmowie ze mną o pokrewieństwach użył wyrazu \beilkovje, 
zanotowałem sobie tę postać, jako mi najzupełniej obcą i począ­
łem szukać u Lorentza, w słowniku oczywiście pod b- e- i-, czy 
Lorentz ten wyraz zanotował, czy nie, i skłonniejszy byłem szu­
kać go pod beil- , bpi-, aniżeli pod bel-. Dłuższy czas byłem 
pewny, że wyrazu tego Lorentz nie zanotował, i dopiero, gdy 
apofonia słowińska stawała mi się coraz jaśniejszą, zrozumiałem 
na czem polega różnica.

Uwaga 2. Wyraz reine usłyszałem w opowiadaniu Ani mi 
na myśl nie przyszło, że to jest reno Lorentza, i dopiero zapy­
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tanie, co to ma znaczyć, pouczyło mnie, z czem mam do czy­
nienia.

§ 27. Licznego zastępu dyftongu ei dostarczają zapożyczenia 
z niem. lveida, Iseida itd. Lorentza veida W eide’ itd. i wypadki 
te, w których dyftong ei powstał przez ściągnięcie e — i ei, 
jak np. kreHeisfti, kroHeistve itd. por. niżej § 151. Lorentza kro- 
liisfii itd. Te dwie kategorye ei różnią się od innych przez to, 
że nie alternują z e, natomiast takie, jak ĝeiń Lor. ^ftn, k̂reit 
Lor. kreit alternują, np. do^bri-geń |j geiń (Mała Garna), kr cif, [|
J| kreHbuna.

§ 28. e jest wzwyżkrótkiem tuż po lub przed naciskiem 
głównym, jeżeli powstało z dawniejszego o, np. 1pragene 'przę- 
dziono’, peHdce 'połyka’ itd. Z reguły jednak zachodzi to w wię­
cej niż dwnzgłoskowych kompleksach fonetycznych. Tak np. 
w ]jadro o jest najzupełniej wyraźne i ma średnią długość peł- 
nogłoski krótkiej, względnie półdługiej, zaś np. w 1prdgeno. 1jezero 
itp. środkowe e utraciło zupełnie zaokrąglenie wargowe i jest 
przedniejszem od pozycyi o. Wygłosowe -o jest dłuższem i wy- 
raźnem o, robiącem niekiedy wrażenie czystego, otwartego o, 
np. w pols. *vi»o =  wino.

Uwaga 1. Tego wzwyżkrótkiego e nie oznaczam w tekstach, 
ponieważ jest to zmiana fakultatywna, nie przedstawiająca też 
wyrobionych i ustalonych warunków.

Uwaga 2. Wyraz gre^mji ma również wzwyżkrótkie e, jest 
jednak i forma bez e: ĝrmji.

Uwaga 4. Różnicy międz}  ̂ e — d w zgłosce zamkniętej 
i otwartej nie zauważyłem, a więc mnie się zdaje, że jest 1ksązec, 
ksązeca] 1jązek, 1jązeka itd., cf. Lor. jązek. jązdka etc., por. jednak 
niżej § 106 i przedmowa str. 2.

Słowió. ć, ei, ę.

§ 29. Naogół e występuje podobnie, jak i e, tylko w nie- 
akcentowanych zgłoskach, lub akcentowanych, o ile do ostatnich 
dostało się analogicznie. Zdaje się. że tylko e w końcówce gen. sg. 
przymiotników -1eva jest przeważnie e lub conajwyżej niejedno- 
litem e z drugą częścią wyższą i bardziej ścieśnioną i nie przy­
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biera wyraźniejszego charakteru -ei-. Ale i tu wpływ analogii 
nieakcentowanych -eva może być rozstrzygającym.

Przykłady lpóulc te-je-^kęsk . . .  lmjąsa svjl]ńevd . . .  ven-mje- 
%jeil || ven-mje-^zabjel s-ka-lmjeinmi; ven-łu-%eil || ven-bel-%arze 
lsati... || von-hnjdul sterlndusceJcaulóu ... to-bel-^yluop ... hjeil^i ...; 
vonJslńe lna-sóvM 11a-pekuje daHei; ẑgreibrii, pra^eitńik, lgńeila 
i t. d.

§ 30. Oczywistą jest rzeczą, że i tutaj również zachodzą 
silne wahania jakości obu części składowych dyftongu. Natu­
ralnie, że e oscyluje między e a i, nigdy się jednak nie utoż­
samiając z ostatniem, i zaś niekiedy nader niewiele się różni od 
poprzedzającego e i można jedynie słuchem stwierdzić tyle, że 
trwa stanowczo krócej od części pierwszej i że między niemi 
jest granica spostrzegalna przy uważnem wsłuchaniu się. Gra­
nica ta wygląda niekiedy, jakby przerwanie głosu, albo nagły 
nawrót z pozycyi zajmowanej do pozycyi węższej, .a zachodzi 
wtedy, gdy niema wyraźnego dyftongu ei, ale rodzaj & (ę wyższy 
stopień zwężenia e), np. te-je-vjelgdAge*ra, cf. u Lorentza gera 
potl%le*pca (KI.), lre*'ka (Ivl.), f̂e-̂ ka (W. G.) z nawrotem.

Słowió. i, i.

§ 31. Słowińskie posiada dwa i :
1. i wysokie-przednie, napięte, jak w pols., np. pić. milion, 

słowiń. pjic, \vjiva i t. d.
2. 'i nieco obniżone i cofnięte, jakoteż luźniejsze, podobne, 

jak w pols. siny, zima wogóle po: ć. ś, ż, a przed niepalatal- 
nemi spółgłoskami, cf. Rozwadowski MPKJ I 102.

§ 32. Obecny stan dyalektów słowińskich jest okresem 
przejściowym od epoki dawniejszej, w której te dwa i były zu­
pełnie jasno rozróżniane, do epoki, która się właśnie rodzi, 
a w której te i poczynają się mieszać. Naogół i odpowiada sta­
remu i w tym stopniu i zakresie, w jakim się stare i utrzy­
mało, zaś 'i staremu ~g, wzdłużonemu na gruncie słowiń., ale 
tylko po spółgłoskch niepalatalnych. Po spółgłoskach palatalnych 

dało również i. Rozkład więc empiryczny i, 'i jest w słowiń. 
następujący:



P R Z Y C Z Y N K I DO  N A R ZK C ZA  S Ł O W IŃ SK IE G O 25

1. po spółgłoskach palatalnych lub po j mamy zawsze i, 
np. \%ica, Mi, [zdruovjim, lńiga, lcińi, l%luepji, za)gńije, 1zabji, 
ale grdbi i t. d.

Uwaga. Po palatalnej spółgłosce zanotowałem 'i, ale w wy­
padkach, mających specyalne powody, np. brińa (3 razy) obok 
zwyklejszego 1nińa. Oczywiście ń- nie jest tu starem, ale re­
zultatem assymiłacyi do następującego -ń-. Słyszałem też jisńi 
(raz) ( || jisńi), którego jednak wyjaśnić nie umiem. — Czy to 
tylko przemówienie, antycypacya, gdzie wysoką pozycyę dla 
pierwszej części wyrazu zamieniono na obniżoną, a gdy się to 
stało, to pozycyę wysoką przerzucono do końcowej zgłoski? Nie 
uległa zaś ona wyrzuceniu, bo w świadomości podmiotu było 
żywe poczucie, iż między innymi elementami fonetycznymi i ta 
pozycya ma swoją rolę semazyologiczną, ma swoje znaczenie 
w symbolizacyi zakresu znaczeniowego, właściwego wyrazowi 
• jisńi. Inne przykłady 'i po spółgłosce palatalnej, które czytelnik 
znajdzie tu i ówdzie, w tekstach są wywołane częścią przez 
następującą zgłoskę niepalatalną lub przez dalsze otoczenie fo­
netyczne, mające charakter obniżony itp.; wreszcie nie są wy­
łączone pomyłki moje lub objektu językowego, co jest najlepszym 
dowodem mieszania się tych i.

2. po spółgłoskach niepalatalnyoh mamy i i 'i, np.: 1kriróm,
] fibra, hlgne, ''pipa, rip, Wiya, ti%, yrftzati, grif i t. d.

3. półpalatalnych: Hrima, 1cmi, ]żwnosc, {zicM, bnjesi, ]prldę, 
jednak już słyszałem bolzii || bô zi itd.

§ 33. Jest. zdaje się, rzeczą pewną, że te dwa i słowiń­
skie nie posiadają samodzielnego i odrębnego bytu psychicznego 
w takim stopniu, jak np. e lub e, owszem te dwa i często luzują 
się nawzajem zależnie naogół od jakości poprzedzającej spół­
głoski. Jeżeli poprzedzająca spółgłoska jest palatalna lub półpa- 
latalna, stwierdzić można skłonność do i, jeżeli jest niepalatalną, 
objawia się jasna tendencya do i , np. kluoc vu-\p{u)dvarzi || 
vą\guG?i, bzgi, 1zibje || ziH>avńica, v pjivlńici, v-ldeizi, lpjeńęp, lo- 
ŝuesi, vJdeizi, 1nacie, hdcic, cignęc, 1ćigafe, Ha fi, Hagi, Hdgim itd. 

Jeżeli poprzedza spółgłoska wargowa, to zdarza się często, że 
między 'i a wargową powstaje jf a wtedy i — i, np. lpipa || 1pjipa, 
ẑabji || grdbi, cvjiry}luevji || ndwi, tróhiuovi i t. d. Czasem jednak
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utrzyma się i', np. hjimją (W. G.) [| ]v'imją. Naogół różnicę między 
i a i można wyrazić zapomocą liczby 1. ponieważ tak i, jak 'i 
jest długie i krótkie, tak i, jak i dyftongizują się w pewnych 
warunkach. Nie można wzajemnego stosunku tych głosek po­
równywać ze stosunkiem np. niem. r.l lub lit. i\y\ w tych bo­
wiem językach różnica wyraża się liczbą 2 : i jest zawsze kró­
tkie, obniżone, i, względnie lit. y zawsze długie, wysokie. Ale 
w słowiń. różnicę zaznaczoną podtrzymuje silnie okoliczność, że 
normalnie głoskę 'i poprzedza spółgłoska niepalatalna, zaś i spół­
głoska palatalna. półpalatalna lub niepalatalna. Odrębność kom- 
binatorycznego otoczenia nie wystarcza do wyróżnienia tych 
dwu i na stałe; te dwa i bowiem mają pewien wspólny teren, 
na którym się właśnie mieszają, t. j. po spółgłoskach niepalatal- 
nych. Ciekawe tu nieraz można czynić spostrzeżenia, np. nie­
miecki wyraz difttiź ma i; a poprzedzające d, względnie t są 
głoskami półpalatalnemi, tymczasem również niemieckie bedfldac 
=  bedeułen, t'ix=Tuch mają bardzo wyraźne «, stary zaś wyraz 
dtm =  pols. dym ma d niepalatalne, a zupełnie dokładna trans- 
krypcya pełnogłoski wymagałaby pisowni dum. Najwyraźniej 
i najmocniej trzyma się 'i w końcówkach przymiotników i imie­
słowów w 1. przypadku liczby poj.; zapewne dzięki temu, że 
związało się z morfologiczno-semazyologicznymi elementami, np.
1duebri, p&dcrewm, 1mault. cvjarUi:i, lpbun'i, salm'i, sâ mii, scbmei itd.

Uwaga. Według Lorentza Gr. §§ 19 i 20 jest w słowiń. 
dwa i :  jedno wyższe nieco, niż i w niem. Fisch, a drugie 
jeszcze wyższe, będące refleksem wzdłużonego na gruncie sło­
wińskim *«, *y. To drugie 'i (a więc wysokie-napięte =  geschlossen- 
palatal) pisze Lorentz w bardzo licznych wypadkach, w których 
ja piszę swoje i t. zn. 'i właśnie obniżone, np. w końcówce 1. 
przyp. 1. poj. przymiotników i imiesłowów na stare -z-|-jb. Jak 
sobie tę dziwną sprzeczność wytłumaczyć? — nie wiem; ja wolę 
sobie wierzyć, niż Lorentzowi i myślę, że Lorentz się tu dał 
zwieść teoretycznemu aprioryzmowi.

§ 34. Zdaniem mojem nowsza słowiń. regulacya iloczasu 
według akcentu jest bardzo świeżej daty i nie jest również 
dawną zamiana starszych słowiń. różnic iloczasowych na jako­
ściowe. Proces ten przy t jest najpóźniejszym i nieprzeprowa-
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dzonym jeszcze zupełnie. Byłoby rzeczą dość zrozumiałą, gdyby 
przy i utrzymała się różnica w iloczasie najdłużej. Przy innych 
bowiem pełnogłoskach, jak e, a, ą o itp., zamiana różnic ilocza- 
sowych na jakościowe jest dość łatwą, trudniejszą zaś jest przy 
i, które w języku prasłow. było wysokie i takiem dotąd pozo­
stało w zachodnio-słow. językach. Zdaje się, że różnica między 
i a i utrzymała się w resztkach w narzeczu słowiń. aż dotąd, 
a obecnie ginie bez śladu, bo wyższe i niż np. w słowiń. pjic 
i różniące się od niego dostatecznie wyraźnie — trudno sobie 
wyobrazić. Stoi temu na przeszkodzie niemożność fizyologiczna. 
Mam zaś swoje dobre racye do twierdzenia, że iloczas w sło­
wiń. i, a także 'i jest jeszcze rozróżniany. Oto w całym szeregu 
wyrazów tam, gdzie Lorentz pisze 'i (a więc dawne długie *i) 
da się stwierdzić zwracająca uwagę długość pełnogłoski. Dłu­
gość ta jest stanowczo średnio-większa od zwykłej długości sło­
wińskich pełnogłosek akcentowanych. Wprawdzie zanotowałem 
parę przykładów tak samo długiego «, a nawet raz a, ale są 
to wypadki izolowane i zresztą dadzą się wytłumaczyć specyalną 
emfazą sytuacyjną, np. te-je-takd-prekgótpia 1bjalka, a-^tue Hzie 
ten-Heis a -lkradńe (KI. Sm.); a-s-te-lmęńi te-sę-^knutfiL He-smakuję 
1duebf-e ... i t. d.

Z tego punktu widzenia nie można wytłumaczyć całego 
szeregu nadmiernie długiego t, wypadki te są za liczne na to, 
powtóre zaś zachodzą w zdaniach, wypowiadanych tonem nor­
malnym, w których o jakiejś specyalnej emfazie sytuacyjnej 
nie może być mowy. Wreszcie przykłady te zachodzą w sło­
wach, w których prawdopodobnie było niegdyś długie i. Nako- 
niec i to warto podkreślić, że formy z i mają obok siebie obo­
czne postacie z i o zwykłej, średniej długości pełnogłosek akcen­
towanych, względnie nieakcentowanych, ale przedewszystkiem 
w pozycyach nieakcentowanych. W  tekstach oznaczam takie dłu­
gości kreską ~ nad pełnogłoską, np. I. Są to wyrazy następujące: 
brld 'chrust’, cignęc, cignón, ćiglo i ciglo 'dyszel’, cigdre 'ciągacze, 
rybacy ciągnący sieci z wody’, cighiieńe 'ciągnienie’, prećig^ńuene, 
Heghita || ceghiiiła 'ciągnijcie’, 1vdclc || ]nac'ic 'wyciąć, naciąć’, dim. 
względnie diim dym’, %iv 'Wunder’, ]$ibra 'skrzele u ryby’, 
fin  fem’. ya]dina 'kotara nad łóżkiem’, jlc, także jic 'iść’, pflc,
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pftc, a może pn ie , ]p ri, lpfi$e, ]prii$e, \prido 'przyjść’, klwer 
'trójkątny żagiel na przodzie bata’, 1krirórn 'żóraw’, 1kłipje 'on 
gra na skrzypcach’, kris 'krzyż’, 1Uderli}\ liederlich’, dici 'liczy’, 
tuo-se-diśce 'błyska’, Ciskało 'błyskało’, 1mjita 'kupa, np. ziemnia­
ków w polu wykopanych’, 1ńifce 'nic’, 1pjipa 'fajka’, lpristań 
'przystań, port w Klukach smołdzińskich’, Wiyel 'rygiel’, Wiya 
'rząd, szereg’, Wida 'Raude, parch, wrzód’, rip 'ryb’ (gen. plur. 
od 1raba), hidlo 1 sidła 'sidło’ i plur. 'sidła’, 1sigńe 'sięgnie, dojdzie’, 
sin, sin 'syn’. vet-]sliv 'od śliw’, ŝlize 'doliny fal i bałwanów na 
jeziorze, wydające się nie podlegać uderzeniom wiatru’, 1slizńe 
'śliźnie się’, hlize 'ślizga się’, śmc (s tylko indywidualna właści­
wość, zresztą sńic, 1sińce) gen. plur. 'śńic’, strik 'stryj’, sfir 'ster’, 
sfiv 'sztywny’, 1stipre 'prostopadłe drewna, podtrzymujące 1bluozna 
nad płozami’, Hrica i Hrica 'jakiś przyrząd przy krosnach’ Hfimd 
'trzyma’, 1undersid 'Unterschied’, vik 'wuj’, Hndri 'uderz’, 1vjice 
(vjitse) 'więcej’, zap&̂ cica 'zapoczęcia’, 1zieńi 'żydowski’, lzimwsc 
'żywność’.

Powyższy wykaz nie obejmuje bynajmniej wszystkich 
przeze mnie słyszanych wyrazów, jeno te, które w pewnej* ilości 
tekstu, dość zresztą znacznej, wynotować zdołałem. W tymże 
tekście są postacie te same, ale z i krótkiem, względnie mają- 
cem średnią długość akcentowanych pełnogłosek słowińskich, 
ale formy te znajdują się albo w nieakcentowanych pozycyach 
zdaniowych, albo przynajmniej w miejscach o słabszym na­
cisku. Warto zwrócić szczególną uwagę na długie i w nieakcen- 
towanej zgłosce w hudri.

Słowiń. i, ii ii, ie, j, ieŁ.

§ 35. 1. Dyftong ie jest niesłychaną rzadkością; trafia się 
czasem, jeżeli opowiadający chce zaakcentować dane słowo, np. 
ĵie jest’, lmjie 'mnie’ itp. Powszechnie dyftong ten został zastą­

piony przez ie, które czasem po ń, zwłaszcza zaś po j brzmi 
całkiem jak e.

2. Dyftong ii jest w wyrazie fiii, 1na-fiii, zaś na miejscu 
i pojawia się dość często w zgłoskach akcentowanych w tych 
samych warunkach, co i dyftongi poprzednio omówione. Np.
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\priige, lpriidą, pfi, prii, gaJjau-priidą seslâ póygii, 1siiba, lriva || 
riwa 'tarka’, 1cegmta || ceglińita, 1struna, hlina i t. d.

Słowiń. i, ii, ei,

§ 36. O warunkach pojawiania się dyftongu ii tosamo 
da się powiedzieć, co i o ii. Należy tylko podkreślić, że dyftong 
ii jest o wiele częstszy, aniżeli ii; ale o tein niżej.

Pierwsza część dwugłoski ii jest nieco obniżonem i, które 
skutkiem tendencyi dyssymilacyjnej, wychodzącej od następu­
jącego i, przechodzi w e, względnie ę, dając dyftong ei, względnie 
ęi. Niekiedy zatem ten sam wyraz można słyszeć z i, i, i, i , 
wreszcie ii , ći. Tutaj i, ? oznaczają głoski niezwykle długie, 
i, i' zaś głoski o średniej długości w pozycyach akcentowanych.

Przykłady: Wiya [| Wija ŷluopóu 1abe b̂jalk j| jdna-ta}fiuova- 
•mya; ta J ruder pena hot-tdJstśira || ]stiira || 1stira; ga-lvjater lnioz- 
dervje Hóut ... tei-to-jeJreita || hi-te Hą-bela vjelgdJrita ... pc^hlina\ 
von-ma-'svói jelhoft sâ mei \\ huose abo Ksąmi 'allein’ || ven-Wa%el 
\fsatlca 'duebre hę-sa-sa^mei, również salmii lub sa^myi, gdzie y 
reprezentuje głoskę taką samą lub nader mało się różniącą od 
pols. y.

§ 37. Niewątpliwie częstszym jest dyftong ii, względnie yi 
lub ei aniżeli ii. Zdaje się, że powodem tego jest z jednej 
strony większa wysokość i napiętość i, a skutkiem tego i wię­
ksza trudność rozłożenia na ii, z drugiej zaś strony okoliczność, 
że i występuje w słowiń. głównie po j  i po wargowych, między 
któremi a i również stale pojawia się j. To j może hamować 
dyssymilacyjną tendencyą wystąpienie jeszcze jednego i po i 1).

Wprawdzie jest jeszcze w słowiń. i po ii, c, |, jak rów­
nież i z dawnego y po ń, 1), %, ale wypadki te liczne nie są 
i w rozwoju i nie im przypada rola kierownicza. Ogólne wyo­
brażenie głoski i opiera się w słowiń. przedewszystkiem na i *)

*) Między j np. w hjiva a i np. w 1siiba, Wiim itd. może i jest 
różnica: j jest nieco wyższe, ale brak mu naogół charakteru spiran- 
tycznego. Trafia się jednakże, że j  po p daje rodzaj ś, np. v^grap‘e — 
poi. w grupie (KI. Sm.).
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po j (t. zn. po j  i po p, b, m, v), gdyż te wypadki, jako liczniej­
sze dają obszerniejszą podstawę empiryczną dla świadomości 
językowej. I tak w słowniku Lorentza znajduje się w okrą­
głych liczbach wyrazów z i po ć-, fi-, fi,-, ń- 140, zaś po b-, 

j - ,  m-, /)-, 280, jeżeli weźmiemy pod uwagę tylko pozycyę
nagłosową i opuścimy dyalektyzmy. — Powyższe rozumowanie 
potwierdza również okoliczność, że w tych wypadkach (po war­
gowych), w których przed % wystąpiło nie zauważyłem dy- 
ftongizacyi i. Ale trudno temu przypisywać jakąś większą wagę, 
ponieważ j między wargową a 'i jest niezwykłą dotąd rzadkością 
w narzeczu słowińskiem.

Rozwinięty powyżej punkt widzenia nie wyczerpuje kwe- 
styi; przykładów bowiem z i po c-, |-, fi-, fi,-, %-, ń- jest zupeł­
nie dosyć (140! a wliczywszy i pozycye w środisu wyrazów 
znacznie więcej!) — do wytworzenia nowej podstawy empirycznej, 
niezależnej od rozwoju i po j  i po wargowych. W  poprzedzają­
cych ń, c, |, %, fi, tkwi dostateczna podstawa do zahamowa­
nia dyftongizacyi następnego te spółgłoski są widocznie dość 
palatalne na to, aby absorbować przy swej artykulacyi tę część 
języka, która odgrywałaby dominującą rolę przy wymowie i 
następnego, gdyby i po tych spółgłoskach uległo dyftongizacyi 
na ii. Stwierdzić tu zatem należy tę samą hamującą działalność- 
tendencyi dyssymilacyjnej, która była najzupełniej widoczną po 
j  i po p, b, v, m. Chwiejnemi są s, z; po nich zachodzi i nie 
zachodzi dyftongizacya, natomiast f  zdaje się być palatalne, bo 
po niem brak dyftongu, a ii w prii$e itd. może być takim sa­
mym dyftongiem starym, jak w pols. przyjdzie lub słowiń. 
fili kij’. — Przeważnie zaś dyftongizacya zachodzi po spółgło­
skach niepalatalnych, jak r, n, m, t i t. d.

Słowiń. d, au, au, a9.

§ 38. Jest pewna różnica między wymową a przez ludzi 
starszych, np. wyżej 80 lat, a ludzi młodszych +  60 lat. 
U pierwszych jest to jeszcze najzupełniej wyraźne a, np. re- 
1bdiikóu, podczas gdy u drugich jestto czyste o, jak np. w pols. 
kot lub słowiń. ho f̂ac (Lor. hofać) i t. d.
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d pojawia się tylko przed tautosyllabicznem r, a w po- 
zycyi akcentowanej jedynie wtedy, jeżeli się tam dostanie ana­
logicznie z pozycyi nieakcentowanych, zresztą pod naciskiem 
jest jeszcze dyftong aL\ np. ^ztfrna, 1ba"rna itd., cf. § 6 . wyżej.

Przykłady: ta°rk |J ten-lcluovjek jige-nna-tdrk ; 1 da"r 11za-dar, 
van-uduul \svemuJvuotroku 1da9r llna-dar. . [va"rtka || ven-hldus... 
una-vartka ... 1ca9rni itd. Nawet słyszałem lvon-śet ^na-tórky zwrot 
ten zasługuje na wiarę tembardziej, jeżeli to samo spotykamy 
u Lorentza w tekstach str. 105. Te-{viin)-sed na-tórk. — To 
samo jest i w zachodniosłowiń., np. \gaQrcel (Mała Garna) || vivn 
ja  n̂ó̂ m ... ( =  niem. nahm) lza-garcel itd.

Uwaga 1. Mocno jest wątpliwem twierdzenie Lorentza Gr. 
§ 21. 3. (str. 27), że a nieakcentowane jest możliwe tylko w zgło­
skach otwartych, por. niżej § 90.

Dyftong au brzmi jak o m , a niekiedy można się spotkać 
nawet z óu: np. lplóu%a, u Lorentza pldu%a, h'óćna || Wóucna ciesc 
'teściowa’, ale piszę tu i w tekstach du ze względu na prace 
Lorentza.

Uwaga 2. Słyszałem niekiedy i ą. np. gcpsąta, cf. Lorentz 
góysąta, cf. niżej § 84.

Słowiń. o, ou, oi, ę.

§ 39. ę znajduje się niekiedy w słowiń.. jako refleks pra- 
słow. *q i jako alternant zarazem g, na którego się miejscu dość 
często pojawia, np. jldg || kĝ sg |] \priidg || gdldg; 'sie-svg cadg fa- 
lmilijg■ zâ bĝ e\ {kęsk-{mjęsa (gen. sg. od 1mjąso), obok częstszego 
1mjąsa, lvgtreba i t. d.

Czyste normalne o jest w wyrazie 1hotta 'na prawo’, np. 
w zwrocie lhotta-ka^ndulcńix 'góur, cf. Lorentz Wb. huot\ rechts 
(Lockruf fur Ochse).

Słowiń. o, ćm, ói, óy, óvi.

§ 40. ó jest głoską tylną, wzwyż - średnią, silniej zaokrą­
gloną od zwykłego o, wybitnie się jednak różniącą od u.

Występuje ona: 1) przed tautosyllabicznem r, r pod akcen­
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tem tylko wtedy, gdy się dostało tam analogicznie z pozycyi 
nieakcentowanych, w których jest normalnem:

np. Hkóur \\ hągór\ te-jeJbóur ... lduo-torfu stdkąńa, cf. Lor. 
bór; jdsóur, jelzóur (gen. pl.), 1dvóuHiik || Hen-prejaftól 1na-dvór ||
|| \poyji ... von-^mdu ca)lii 1dvóur, caHei ]duobro.

2. ó jest bezprzyciskowym alternantem akcentowanego 'ów: 
np. 'kiiomól || kohnóulńica; hdpjóne || \pjóyyni\ von-lc'ignón ten 

]vóus 'due-dóm || jdu-móm jd-hząte v-̂ dó%m || hedde-dóm lpreic ; 
łrólniiove ẑąbe\ je^ieńe jeJndulepśi lkur ... 1na-glót || hwu-ten 1glóut\ 
vou-^cignón h-abe lna - lót; goHuolót || lóiit; von -sa -]puosa$el 'na 
sówfii || ]sóy/afii\ klóygi; ]dóul || 1na-dól, 1jąńól, 1kękól, lpuepjól, Jablórr, 
'daylón || dayHóypińik; 1mjescecón || llmjescelcóugi; hen - sa - 'puesa$el 
}nu-rók || 1na-ruok || Wóuk\ ven-heplól Ha&e-^kvalstre\ \póul || póZ 
■same i t. d.

Uwaga 1. Do jakiego stopnia jest ważną psychologicznie 
ta ciągła apofonia, pouczą następujące wypadki: Fryderyk Czir, 
który szczególnie poprawnie starał się mówić, proszony o prze­
tłumaczenie zdania 'er gieng aufs Eis’, mówi: ]ven-siet ]na-lót — 
po chwili się poprawia 'na Hóut; tenże, tłumacząc zdanie 'er 
setzte sich auf den Berg’, powiada: {von - sa-{puosa$el na-^góurą 
i poprawia się równocześnie: 1na-górą. Zapytany, co znaczy 
bdrót{n, cf. Lorentz Wb. 'Widder’, powiada: baWóygil.. ło-je-va- 
]sdufii p̂ótyn, 1ale 1md-receme baWóypia ... 1baron (jbaron) abo 
lskuop ńeverlńuom ... der Bock.

§ 41. ó jeszcze występuje w nieakcentowanym wyrazie 
('jau) pódą (Kluki, WGarna) ; ga-teJpós bia-lóńi (WGarna) 'gdy 
ty pójdziesz na łąki’, por. Lorentz Wb. 402 pudą.

§ 42. Słowińskie posiada dwa dyftongi o charakterze ów: 
jeden ów, a drugi z mniej wyraźnym drugim komponentem óv 
przed tautosyllabicznem r, np. \góvrka || 'gbura itd.; przykłady 
wyżej. Dyftongi te występują w pozycyach przyciskowych, ale 
niejednokrotnie dostają się analogicznie do nieakcentowanych, 
np. : 1ven-sieł n̂a-lóut || ^na-lót; hon-se-^puolozel 'zielsko hia-vrout; 
ven-\puelozel ]kóuslc ... 1drewna 'na-pjóvrko (St.), póubsta (St.); 
]von-vzón 'cuo-tinte 1na-pjóre łei-non-^pjisol || eon- ''rzóugi svei-^pjóuro 
v-lrąką ... (KI. C.).

Nieco inne są stosunki w Wielkiej Garnie. Tam naogół
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istnieje również najzupełniej wyraźnie ta alternacya óu, óv || o, 
np. virn-bu^ddul hluobr'i-ldóum || ^jau-jidą hluo - dóm ; hirn - placel 
\pjęc zleHei ... ^za-skóra || 1skóura\ 1na-dól; vu’n-heplól 1irasena ...
|| win-huobóH 1bóułe ... i t. d.

Jednakże, jeżeli porównamy dyftongizowane formy ortoto- 
niczne z formami, stojącemi enklitycznie, to różnica między 
jednemi a drugiemi okaże się znacznie mniejsza, aniżeli w dya- 
lektach wschodnio-słowińskich. Różnica ta jest może taka, jaka 
zachodzi między óv w 1cóvrka a om, np. \g6ura we wschodnio- 
słowiń. Np. we wschodnio-słowiń. mamy: clóuvk || hen-lbl 1dróupka 
hmde lna-clóvk (KI.), natomiast w Wielkiej Garnie jest vii’n 
Haul huoda 1na-clóHk || clóuvk (Marcin Jost). Ale spotykamy wy­
padki, w których różnica jest taka sama, jak we wschodnio- 
słowiń., np. vu’n -uMvcel \pjdwk ... 1na-zlóp (K. Jost) || zlóup. 
Atoli zachodzą wypadki i we wschodnio-słowiń., w których da 
się zauważyć tenże sam stosunek form ortotonicznych i enkli- 
tycznych, co i w Wielkiej Garnie, np. 1jdu-jemu 1nacóv‘n (KI.), 
ven-\ruvcel te-^drievo nna-te]póvrk. W ostatnim jednak przykła­
dzie mamy już do czynienia z pojawiającym się akcentem po­
bocznym, które to zjawisko najwyrazistsze jest w Stowęcinie, 
ale o tem patrz niżej § 180. Różnica więc między Klukami 
a W. Garną jest tylko natury ilościowej.

Z alternacyą óv || óu spotykamy się jeszcze w gen. plur., 
również zależnie od tego, czy dana końcówka stoi pod przyci­
skiem, czy nie. np. a-ga-^ńe te-te-dd-]de-nece 'grapa ]guzóv || von- 
1mjdul 1seHem lkróu || jd-móm-lse1tem 1voukóv vji)$ale . . .  itd.

§ 43. Tryftong óH występuje w dwuch wyrazach w Klu­
kach: róH 'rój pszczelny’, króvi 'dolne, ostre żelazo w pługu, 
krające rolę przy orce’.

§ 44. W kilku wyrazach pochodzenia obcego występuje 6 
przed m, np. 1plómpa . . .  takd^mjgśśa 1baba\ 1bómvola 'bawełna’, 
tróms 'rzęsa na wodzie’, 1slómpa (KI.) 'mieszanina deszczu i gradu’ 
|| lślampa (KI.) c. f. niżej słownik, u Lorentza Wb. sląpa\ znaj­

duje się jednak i postać fonetyczna 1slumpa (KI.) w znacze­
niu 'mała kałuża’. Zdaje się, że na dnie tych trzech, względnie 
z Lorentzową formą czterech postaci tkwi ta sama prapostać, 
a może dwie: jedna dla 1ślampa || 1slfypa, druga zaś dla 1slómpa ||

Materyały i prace Kom. językowej. Tom VI. 3
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islumpa. Jeszcze przed r} l w wyrazach świeżo zapożyczonych 
spotyka się ó : hólfii (KI.) 'chmury, obłoki', 1knóre (KI.) 'sęki 
w tarcicy’.

§ 45. Słowiń. óu ^= *Q nie jest pod względem głosowym 
zupełnie identycznem z óu —  *o, np. ogólno-słowiń. króupc, cf. 
kluckie krępe || róuk — *rogn. Dwie głoski w óu — "Q są ściślej 
z sobą związane, indywidualność jednej i drugiej jest słabsza, 
mniej wreszcie są one od siebie niezależne, a waga ich głosu 
leży. jak gdyby na ich granicy, podczas gdy w óu^=*ó są one 
bardziej rozdzielone i maximum głosu spoczywa na pierwszej 
części dyftongu. Naturalnie, że i to óu *q alternuje z ó. np. 
z ]duobró% 'bjalkó 1 musze lduobre ]zac\ róup || 1vuobróp; lńi - gddóu 
1próudą || h'dJńuesó Niemko; s-tóJbabó || s-ltęp,Jbjalkó ; jau- lzabló$a 
(Stowęcino); vu-n-dóuci huofce 'er scheidet Schafe’ || ga te-'póś 
1na-lófii 'gdy pójdziesz na łąki’ ; hia-galós || te ■ gaHóyyzńiku ! te ! 
(W. Garna).

§ 46. q jest najczęstszym refleksem prasłow. *q w dya- 
lekcie kluckim: 1zgadnęc, bodęce 'bolące’, hn-brukuję, lstueję, pod 
nę-se^pę von - ^iep, 1gęsór, na - hłęcą huodą, skWńęći, glęp 'głąb 
kapuściany’, glfibjau 'głębia’; kękól, lpjęt‘t, $e[sęti, 1śtipre sW%q duo 
1bluozen.

q pojawia też w wyrazach, zapożyczonych w miejsce nie­
mieckiej grupy uv, np. n̂aręga ^=Nahrung itd.

W drugiej swej części jest q silniej nazalizowane, ale na- 
ogół resonans nosowy jest rozłożony dość równomiernie. Bywają 
jednak wypadki, że różnica między pierwszą a drugą częścią 
jest pod tym względem wyraźniejsza i dochodzi niekiedy do 
tego, że pierwsza część zupełnie traci charakter pełnogłoski 
nosowej. Wtedy występuje rodzaj dyftongu Ó&. przechodzącego 
niejednokrotnie w czyste óu. Możemy jednak również mówić 
i o dyftongu nazalizowanym i w pierwszej i w drugiej
części. Naogół dyftongizacya jest rzadka, por. niżej §§ 75 i n.

Słowiń. o, ou, oi, oi{, .

§ 47. o jest tylnem, wysuniętem ku pozycyom środkowym, 
albo środkowem wciągniętem w tył, średniem, zaokrąglonem.
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Stosunek jego do o, np. w hofac, jest taki sam, jak np. u: u, np. 
\dluu1)i: l%usńik (— i || lXQsńik).

Ale, jak już z wyżej podanych faktów, cf. § 28, wynika, 
głoska o jest w stadyum dyferencyacyi i to bardzo silnej. 
J est to o :

1) w wygłosie przedewszystkiem po n, np. \pfageno, 1mjuone\
2 ) w pozycyach akcentowanych, o ile się do nich dostanie 

analogicznie z pozycyi nieakcentowanych, np. {do zamiast lduo, 
jalkos - tobjejige i t. d.

3) w wyrazach takich, jak np. voc (St.) —  i || voic 'ojciec’, 
vod 'oset’ i 'ocet’ i t. d.

4) nakoniec w dyftongu ]uo, który u Lorentza Gr. § 27. 
jest opisany jako uo, mamy do czynienia z o, np. 1kuovdl (wzglę­
dnie {kuovól), d̂ruogd lduo-ńeba, ]zdruovd i t. d.

Natomiast w sąsiedztwie r, l jest to głoska prawie prze­
dnia, średnia, zaokrąglona, zwłaszcza po akcencie, np. jadro =  
jadro, \male — ]malo i t. p.

W  pozycyach zaś po lub przed akcentem głoska o wy­
gląda niekiedy najzupełniej jak e. ale przedewszystkiem w wię­
cej zgłoskowych kompleksach fonetycznych, np. ńi-veHę daHei 
'oni wołają dalej!’; hętreba cf. Lorentz Wb. vó%truoba, jezere, 
ale np. mlóuke 'mleko’, 1zągle i t. d.

Również wargowe, zwłaszcza v, wywierają niekiedy silny 
wpływ na o, zmieniając je w kierunku ku o, np. :ruova, gdzie 
druga część uo równa się prawie o; tak samo lpuodvora, w któ­
rym 6 po d ma dużo charakteru o i wcale nie ma tendencyi do 
przejścia w e.

§ 48. Dyftongu ou w słowiń. niema wcale, natomiast jest 
dyftong bu || bu, o którym porównaj niżej § 51.

§ 49. Dyftongu oi nie można stawiać na równi z dyfton- 
giem bu || bu (Lor. o'u) co do wartości iloczasowej drugiej części 
składowej i pisownia Lorentza o j ,  analogiczna do pisowni o‘U, 
jest fałszywa. Wartość wrażeniowa stosunku o : i nie jest ta 
sama, co o: u, względnie u 1) — mianowicie: druga część bu czyni

1) Zdaje mi się, że u nie czyni tak silnego wrażenia w sto­
sunku do o, jak to ma miejsce z u ; jeżeli tak jest, to rozwinięty 
w tekście pogląd na stosunek o : u jest bezwarunkowo słuszny.

8*
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wrażenie o wiele silniejsze, aniżeli druga część au, lub óu. By­
najmniej zaś tego nie można twierdzić o drugiej części oi w po­
równaniu np. z i dyftongu ói lub ei.

Rzeczą jest wątpliwą, czy różnicę wrażeniową óu, wzglę­
dnie óu w porównaniu z au lub óu należy tłumaczyć większą 
długością drugiej części óu. óu, jak przyjmują Lorentz i Mikkola. 
Mnie się zdaje, że ją może tłumaczyć wystarczająco różny wza­
jemny stosunek elementów fonetycznych, należących do głosek, 
wchodzących w skład dyftongu. Oto dyftongi óu, au składają 
się z głosek tylnych, tymczasem dyftong óu. óu z głoski przed­
niej i tylnej względnie środkowej (u). Skutkiem tego cała mię- 
dzygłoska, ruch języka z pozycyi przedniej na tylną przy trwa- 
jącem wciąż zaokrągleniu wargowem podciąga świadomość pod 
typ u, względnie u w dyftongu óu (óu). Tego brak w grupach 
óu, au, bo ruch języka od pozycyi nizkiej, względnie średniej 
do wysokiej można równie podciągnąć pod pierwszą jak drugą 
część tych dyftongów. Na zarzut, że to nie zachodzi w innych 
połączeniach dyftongicznych, można dać tylko tę odpow-iedź, że 
widocznie przyczyną tego jest speeyalny stosunek pozycyi przed­
nich średnich (nizkich) do tylnych wysokich, zwłaszcza w po­
łączeniu z elementami zaokrąglenia wargowego. Zdaje się, że te 
pozycye są względem siebie najodleglejsze, przynajmniej w -na­
rzeczu słowińskiem.

§ 50. Dyftong ei w wyrazach: lveina, voic niezupełnie od­
powiada głosowo dyftongowi w takich, jak: gre^bóisce, zddóistee 
i t. d. Pierwsza część ói w gre^bóiśce jest najzupełniej równa ó 
w óu, np. grelbóusce, 1Stóucene itd., podczas gdy e w hoina jest 
głoską tą samą w zasadzie, którą opisałem w § 47 jako e.

Słowiń.- ó. óu, ói, ói*i.

§ 51. o jest głoską przednią, średnią, a może wzwyż nizką, 
zaokrągloną. Jest ono nieco bardziej otwarte od e w tvch wy­
padkach, gdzie to ostatnie nie jest głoską tylną, wysuniętą ku 
przodowi (względnie środkową wsuniętą w tył), ale środkową, 
względnie przednią, np. w 1jadro — 1 jadro. Rozróżnić je uchem 
trudno i zdaje się, że w tych wypadkach zaczynają się te głoski
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zlewać w jedną fonemę, np. w wyrazach (jadro || lvuorb —  *vuorou 
'oraj' są one chyba identyczne. W pozycyach nieakcentowanych 
o daje niekiedy głoskę typu a (mrukowego), podczas gdy o 
w tychże pozycyach przechodzi w zwykłe średnie e, por. wyżej 
§ 28. Np. =  prawie ^Mji%al (KI.), von-^pbukbl ten-vą^bóvrk
=  prawie 1poukal (Stowęcino); 1kbubosa =  1kbubasa lub 1kbubasa 
(KI. WG.) [| Wbbtisńik (WG.). Zresztą może rozwój tego nie- 
akcentowanego o stoi w związku z dawnem a w tej pozycyi, 
por. § 90.

§ 52. o występuje w pozycyi nieakcentowanej jako alter- 
nant dyftongu bu. względnie bu, znajdujących się pod przyciskiem, 
np. %aloźe mje te lpór(t)ńil || /â dbul', lbjalńi ]pbucę || do - po]kąńd‘, 
von-]mjbul || 'co-uon-cbl-^mjec . . . ;  1v&n-lbl, hon-dol || von-Hbul, von 
1douł; huedlo td-daiońa, ls%uevb mje-lpjQ$e, 1nąkb tą-lkruova || tre- 
1mou-jaJfast, suvkbu mje; pbdabje || ]poune itd.

§ 53. Dyftong bu. względnie bu pojawia się tylko pod 
przyciskiem. O stosunku wzajemnym dwuch części dyftongu 
por. uwagi wyżej. § 49. Rozkładu bu i bu nie normują żadne 
specyalne warunki kombinatoryczne. Naogół można twierdzić, 
że normalnie jest bu, którego drugi składnik jest pod względem 
barwy najzupełniej identyczny z u w dyftongu au, lub bu. 
Bardzo rzadko w miejsce bu pojawia się ou. Najczęściej zdaje 
się to zachodzić w Wielkiej Garnie, rzadziej w Stowęcinie, 
jeszcze rzadziej w Klukach Ciemińskich; nie słyszałem zaś dy­
ftongu ou wcale w Klukach Smołdzińskich. a w Zeleskich sły­
szałem rzadko, ale szczegółowego wykazu nie zrobiłem.

I tak: na pewną ilość notowanego tekstu w Wielkiej Garnie 
na 43 wypadków z dyftongiem było 32 razy ou a 11 razy bu, 
a zatem bu jest trzy razy częstsze i można je wyrazić przez 74°/0, 
zaś 25% pozostaje dla bu. Jednak w jednym wypadku były 
szczególnie przeze mnie dobrane zdania, w których wciąż musiał 
występować dyftong. I tenże w pierwszem zdaniu uświadomiony 
w postaci bu mógł się dzięki temu utrzymać i nadal w nastę­
pnych zdaniach. Skutkiem tego te wypadki z bu nie są dosta­
tecznie niezależne, a więc je odrzućmy. Jest ich 9. Pozostaje 
zatem na 11 z ou, 32—9 =  23 z bu, czyli procentowo 32% i 67%.
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Mamy zatem wynik taki, że du jest 2—3 razy częstsze w Wiel­
kiej Garnie od du.

W Stowęcinie na 29 wypadków mamy 24 razy du, zaś 
5 razy ou t. zn. 82% i 170/0; wreszcie w Klukach Ciemióskich 
u jednej osoby tylko (u innych ani razu nie zauważyłem) na 
27 wypadków otrzymałem 24 razy du, zaś 3 razy ou, t. zn. ou 
88°/o, a 11%  ou.

Naogół zatem stan jest taki, że w Wielkiej Garnie ou jest 
częstsze od ou +  2—3 razy, w Stowęcinie +  4%  razy, zaś 
w Klukach Ciemińskich +  8 razy.

§ 54 . Dyftong di' jest różny od oi, np. gro^bdisco || voic. 
Występuje on jako alternant dyftongu ou. względnie ou, rozkła­
dając się na kategorye poszczególnych wyrazów w następujący 
sposób:

1. Przedewszystkiem w pozycyach przed starem ł (tauto- 
sylabicznem) nie spotykamy ani razu oi, a więc brak go tak 
dobrze we wszystkich praeteritach, jakoteż w wyrazach takich, 
jak: mjdul= poi. miał, *meh (cf. miałki), kdul 'kał’, smdut 'sma­
lec’. Hdutes 'sołtys’, htfdulka 'ważka płaska, świtezianka’ *strefoka, 
houtdr 'ołtarz’, 1mdiicec 'milczeć’, vduk 'wilk’ itd., cf. Lor. mb’ucec 
smd‘ut, vd%uk itd.

2. Również brak tego di w tych wypadkach, gdzie mamy 
do czynienia ze starem am>, avb, d, a zatem w wypadkach ta­
kich, jak: lprduda (Lor. prd’uda) 'prawda’, douni (Lor. d'd'uni) 
'dawny’, stoli 'staw’ (Lor. std’u), 1dioubel 'dyabeł’ (Lor. djb’ubel), 
JćdHdusńik 'kiełbaśnik’ itd. Zaś w imperatiwach tvpu: £«.■ddu itp., 
gdzie mamy do czynienia ze starem a —[— i- (tautosyllabiczne), 
może i jest oboczność di || du, por. niżej § 109.

3. di nie alternuje z du w tych kilku wyrazach, które za­
wierają starą końcówkę -okz -1- jb, np. gląHiduHi, ĝląbdk || Lor. 
gląbuęM; seWoufii. ŝdroke \\ seWuock 'rodzaj tygla kuchennego’, 
ve[souko, lvasok || Vehuoka ‘Wittstok’. Wreszcie daHouko, ale tylko 
w wyrażeniu: Pón-^Bóuk vdsduko, aJkarcma daHouko, gdzie naj­
widoczniej du jest sztucznie wprowadzone ze względu na rym 
i skutkiem istniejącego obocznie i również powtarzanego zwrotu: 
Pón-^Bóuk hasok a-^duo-karcme je-ldalek.

Natomiast -di- występuje, jako alternant -du-, względnie
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-uovji- w wyrazach, tworzonych zapomocą sufiksów: -ovica, -ovina, 
-ovizna, -ovisce, -ovitjb, -oviskb, względnie -otbskb, wreszcie 
-ovistvo, względnie -ovbstvo. I tak:

a) -ovica: jaHduca (3), jaduovjica (1). cf. Lor. jalfricd ja ­
łowica’;

b) -ovina: krepHouna ‘stos pacierzowy’, kreHuovjina ‘kretowi­
sko’, kreHouzna ‘ts.’, cf. Lor. YVb. kPeptb-ind •Riickgrat’ ;

c) -ovizna : torfouzńa \\ torfouzna ‘ torfowisko, Torfgruss’, 
torfuovjizna ‘buda, w której się składa torf wysuszony’ ; ja sły­
szałem tylko buikoizna, cf. Lor. Wb. bukb'iznd ‘ bukowisko, Bu- 
chenwald’, a więc można śmiało suponować i torfoizna itd., cf. 
jeszcze rinHduna ‘mięso wołowe’ i t. d.;

d) -ovisce: tar ĝdusco (względnie -ousce, może nawet częst­
sze), tar^guovjiśce, ta>Ągd(v)jisco (WG., ‘ targowisko’, cf. Lorentz 
Wb. tdrgfriśco ‘Marktplatz';

e) -ovitjb: u Lorentza Gram. str. 53 jest przytoczony cały 
szereg takich tworów patronymicznych, jak: Pavld‘ic. Pavelko’ic, 
Zdunb’ic itd. Nie miałem sposobności ich słyszeć; jedynie w zwro­
cie ciekawym: jdu 1iie-jem ljaden hot zamjeśdcduc mamy z podo­
bnym tworem do czynienia, ale i dyftong du nie oi. Dowodzi to, 
że i w tworach tego typu koniecznie trzeba przyjąć oboczność 
du || di;

f) -oviskb albo -ovbskz: Lorentz Gramm. str. 59 notuje 
żadfrisfii ‘jiidisch’ ; ja słyszałem 1zicfii albo źdddusfii, np. huruo- 
?el-se ]nóum Pón-^Krestus v-lBetlehem źfldousce 1mjesce; vjWkdusńi 
‘witkowski, z Witkowa (JVjitkovo)’ i t. d.;

g) -ovistvo lub -ovbstvo: u Lorentza Gramm. str. 59 zddd‘istvo 
‘Judentum’, Wb. domd‘istvo ‘Baustelle’, domductvo ‘Behausung’/ ja 
słyszałem w zwrocie: mdi-hjatka diezi v-zdddustvje. Również do- 
hnductvo || dohnductvo i dohndustvo, ale różnicy w znaczeniu nie 
zauważyłem.

Uwaga 1. Dyftong du był bardzo jasno i stanowczo uświa­
domiony moim objektom językow^^m. Gdy usłyszałem w W. 
Garnie formę wyżej już zanotowaną tar^go(v)jisco i powtórzyłem 
tę postać objektowi w Stowęcinie. pytając, co to zuaczy, ten 
na to: t o - lńe- je ]pruosto, to-^mdu-bec tdrlgdusco ‘ to nie jest do­
brze, ma być’ etc.
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Uwaga 2. Jeżeli istotnie Lorentz słusznie notował zddd'istve, 
zadd‘isń'i, to chyba należałoby przypuścić sufiksy -oviskz. -ovistve, 
którym dałem nawet pierwszeństwo nad spodziewanemi -ovbski>, 
-ovbstve. Albo może Lorentzowe postacie na -d‘istvo, -oHsfii są 
tworami analogicznymi do typu kro l̂eisńi, kroHeistvo (Lorentza 
kroleisńi, kroleisteo) i t. d.

h) oboczność ou || di w poszczególnych wyrazach:
%) ]Stducene normalnie, zanotowałem wyraźnie 8 razy jj 

1Stoiceno (tylko 2 razy KI.), u Lorentza stale Std‘icdno. Przymio­
tnik znam tylko htoucfii;

(3) 1skduncel (KI.), von - 1skdncel (St.) ‘skończył’, do k̂duncic 
(KI.), u Lorentza Gram. 59 kehncic ‘beenden’;

y) hounge, np. sionce-hounge hę-ten abe-lna-ten has (KI.), 
cf. Lorentz Gram. 41 zddngd ‘geht unter’.

§ 55. oi jest bezprzyciskowym alternantem tryftongu dH 
w Klukach, np. krdH || bia-krdi, analogicznie zaś może się dostać 
i w pozycyę akcentowaną, np. kroi (KI.) ‘kraj’; ô**, ga-tue-^yaji 
‘zawieja śnieżna z wiatrem’. Zdaje się również, że di zastępuje 
tryftong oH przed spółgłoską, np. gen. plur. jdH (]jdu lńe-móm vjihei 
duo-(s)piiê dąńd [jdH). ale: naUdusemftauska v Hiese — zeUuone ljdika 
biiese .. .  (KI.). Jednakże bywają wypadki, że u zostaje, rozwi­
jając się z poprzedzającem o w pełny dyftong du. natomiast nastę­
pujące i ginie, np. tatńe zdHave \jduka hu-td lreika. l%tmH Ijegę Hue.

§ 56. W Stowęcinie i w W. Garnie tryftongu oH niema, 
natomiast jest tam stale już na tern miejscu dyftong oi. Mój 
objekt w Stowęcinie, zapytany co znaczy kroH odrzekł, że to 
niedobrze i poprawił na kroi. tak samo yjoH mówił %oi itd.

§ 57. Stale oi mają wyrazy pojk, zoic, obok których je ­
dnakże są formy paik, zaic. W Klukach słyszałem tylko paik. 
zaic, natomiast w W. Garnie i w Stowęcinie poik, zdic, jak rów­
nież paik, zaic. Możliwe jest, że di tych dwu wyrazów repre­
zentuje starsze oH, które, znajdując się stale przed spółgłoską 
-k względnie -c, uprościło się w dyftong di.

§ 58. Tryftong dH występuje w bardzo niewielu wyrazach 
i tylko w dyalekcie kluckim w akcentowanych pozycyach, 
w dyalekcie stowęcińskim i gardzińskim znikł zupełnie, dając 
oi. Fakt ten razem z innymi już podkreślonymi rysami wiąże
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w bliższą całość narzecza zachodnio-słowió. z dyalektem stowę- 
cińskim, przeciwstawiając je Klukom. Przykłady patrz w po­
przedzających paragrafach.

Słowiń. u, uo, ui, ą.

§ 59. Poza obcymi wyrazami pojawia się bardzo rzadko 
u w Klukach (Smołdzińskich) zamiast zwykłego g (względnie 

parę razy zanotowałem || obok częstszego ]X9S)l̂
względnie może niekiedy i ^ętysmlć 'złodziej’ [| /os/riJć.

Uwaga. Nie słyszałem ani formy pjleńąge, odwołanej zre­
sztą1), ani pjieńunge Wb. sub voc., ale tylko \pjehg$e || 'pjoge.

§ 60. Ciekawe to zjawisko, że nazalizowana forma brzmi 
stanowczo a nie *\%ąsńiJć, natomiast nienazalizowana
]%usńiJć, a nie /̂ósńiJĉ  zaobserwowałem u paru osób to samo. 
Może przejście ó=^u należy położyć na karb następującego -s-? 
Ale dlaczego nazalizowana głoska jest otwartsza, niższa, ani­
żeli nienazalizowana? Jest to ciekawe zwłaszcza, jeżeli zesta­
wimy ten fakt ze znaną teoryą o obniżeniu pozycyi pionowych 
nazalizowanych pełnogłosek francuskich. Wiadomo, że według 
powszechnego mniemania, trwającego długi czas, franc. in —  ę, 
un=^ce (p), en=±ą itd. dlatego, ponieważ przy obniżeniu velum 
musiano równocześnie obniżać język, aby utrzymać pewną odle­
głość jednego organu (t. zn. yelum) od drugiego (języka). Mnie­
manie to silnie zachwiał 1’abbó Rousselot* 2), wykazując możli­
wość nazalizowanych ą. W opisanym przykładzie słowiń. 
mamy podwyższenie pozycyi języka przy zaniku nazalizacyi, 
t. zn. przy zamknięciu przewodu między gardłem a jamą no­
sową zapomocą podniebienia miękkiego. To zamknięcie oznacza 
właśnie i podniesienie velum w górę. Przy nazalizowaniu zaś 
i. zn. przy obniżeniu podniebienia miękkiego mamy równoczesne 
obniżenie języka z pozycyi wysokiej u do pozycyi wysokiej 
obniżonej ó.

*) Lorentz: Skmnzische Texte, S. IV. St. Petersburg 1905.
2) Principes de phonetiąue experimentale, Paris 1901, fi­

gura 321.
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Jest to uderzająca zgodność z faktami historycznymi fran- 
cuzczyzny, silnie popierająca zarzucaną, a tłumaczącą te fakty 
teoryę. Nie wynika z tego bynajmniej, by 1’abbć Rousselot prze­
prowadził źle swoje eksperymenty o nazalizowanych j. ą. I te- 
orya może być słuszną i eksperymenty trafne; idzie tylko o to, 
aby rzeczy nie wyłączających się bezwzględnie nie uważać za 
takie. Istotnie może być w świadomości podmiotu językowego 
poczucie pewnej proporcyonalności między odległościami po­
szczególnych organów mównych— i tego właśnie poczucia skut­
kiem mogą być procesy francuskie i opisany słowiński. To 
jednakże w żaden sposób nie wyłącza możliwości takich two­
rów psychicznych, jakimi są i, i{, por. niżej §§ 83 in.

Słowiń. u, ue, uę, ui, uo (wo), ui.

§ 61. u jest głoską tylną wysuniętą wprzód, albo średnią 
wsuniętą w tył. wysoką, silnie zaokrągloną. Stosunek u do sło­
wińskiego u np. w wyrazach obcych, jak 1upasac itp., lub w nie­
licznych swojskich, w których u występuje nader rzadko na 
miejscu normalnego p, cf. § 59, jest taki sam, jak słowiń. o: o 
np. w hofac, lhotta itd.

Głoska u jest tylniej sza stanowczo od pols. y, a przedniej - 
szą od w; może być, że odpowiada tylniejszemu rosyj. y (u) 1). 
Jeżeli jednak Broch określa ros. u (y) jako średnie i to jest 
słuszne, to słowińskie u należy nazwać wsuniętem w tył, bo 
i od ros. y (bi) zdaje się ono być tylniejszem.

§ 62. W dyftongu uo normalnie jest druga część akcen­
towana, a tylko wyjątkowo i nader rzadko część pierwsza, np. 
'suova obok zwykłego i normalnego hueva, albo \Jcruova obok 
zwykłego, codziennego 1kruova. Zdaje się, że wyrazy niezwykłe 
i rzadkie, jakoteż i takie, które w zdaniu często wymagają spe- 
cyalnego nacisku, częściej występują z akcentem na pierwszej 
części dwugłoski. * i

*) O. Broch: OuepKt (|)ii3iojioriii cjiaBimcKOH phnn, str. 114
i 134. F
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Słowiń. u, mu. mu, ui, u.

§ 63. u w zasadzie występuje w pozycyi nieakcentowanej. 
Ale jest cały szereg wypadków, w których i pod akcentem się 
pojawia, wprowadzone tamże analogicznie albo też niezdyftongi- 
zowane tam jeszcze. Trzeba jednakże z góry podkreślić spe- 
cyalne właściwości akcentu słowiń.: ma on niezwykle wyraźny 
charakter zdaniowy. Ten sam wyraz, wymówiony w izolacyi od 
innych, nie jest tak wyraźnie akcentowany, nie ma tak silnego 
nacisku, jaki posiada wtedy, gdy stoi w otoczeniu wyrazów 
innych i gdy jest jakby ośrodkiem, najważniejszym punktem 
zdania, względnie wyrażenia, lub konstrukcyi. Stąd też i sto­
pień dyftongizacyi jest różny:

1) zupełnie wyraźna i zdecydowana dyftongizacya w po­
staciach wyraźnie ortotonicznych, najważniejszych znaczeniowo 
w danem wyrażeniu;

2 ) mniej wyraźna w wyrażeniach, niemających w danej 
sytuacyi tak wielkiej ważności znaczeniowej, ale mimo to orto­
tonicznych;

3) brak dyftongizacyi jasnej, ale mimo to daje się stwier­
dzić rozszczepienie głoski na dwie jednostki; zachodzi to w wy­
padkach nieortotcnicznych. ale mimo to posiadających pewną 
wartość akcentową w takcie fonetycznym;

4) brak wszelkiego rozszczepienia w formach nieakcento- 
wanych, stojących przedewszystkiem po głównym akcencie zna­
czeniowym danego wyrażenia.

Świadomość zatem podmiotu językowego słowińskiego obej­
muje sobą średnio 4 postaci tej samej formy. Nie trzeba do­
wodzić, że się te postacie mieszają i że mają tendencyę do upro­
szczenia się w dwa typy: 1) typ zdyftongizowany wyraźnie; 2) 
typ bez dyftongizacyi.

§ 64. Dyftong nu występuje:
1) w wyrazach, w których kontynuuje stare -uv-, np. 1śruuka, 

1huuka i t. d.;
2 ) jako alternant u w pozycyi akcentowej.
Uwaga. Muszę niestety przyznać, że nie mogłem dojść do 

zupełnej pewności, czy w obu wypadkach mamy do czynienia
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z tym samym dyftongiem uu, czy też tylko w wypadku pierw­
szym, zaś w drugim raczej z dyftongiem uu. Przeważnie zda­
wało mi się, że dyftongi te są jednakowe, ale niekiedy miałem 
wątpliwości. Rozróżnienie jest nader trudne, bo inna jakość 
głosowa u w porównaniu z u — teoretycznie biorąc — dałaby się 
tylko uzasadnić pewnem małem przesunięciem wysokiej pozycyi 
tyłu języka ku pozycyom środkowym. Akustyczny efekt tego 
jest nieznaczny sam przez się, a tłumi go bardzo wybitnie silne 
zaokrąglenie wargowe, właściwe tak u. jak i ewentualnemu u, 
które się zaokrągleniem przedewszystkiem różni od u. Jest rzeczą 
nader prawdopodobną, że w tych wypadkach, w których mamy mm, 
jako przyciskowy alternant nieakcentowauego u mamy dyftong 
uu stale, zaś tam, gdzie on kontynuuje stare -mi?-, jest uu i uu 
t. zn., że uu poczyna przechodzić fakultatywnie w uu tak, jak 
om przechodzi w bu. Do pewności nie doszedłem, bo wyrazów 
z uu względnie z uu ze starego -uv- jest niewiele; napewno 
jednak mogę twierdzić, że w dyftongu uu^=u druga.część skła­
dowa tworzy się zapomocą wysunięcia dolnej szczęki wprzód 
i silniejszego zaokrąglenia wargowego. Przedostatnia okoliczność 
mocno zdaje się przemawiać za tem, że mamy tu do czynienia 
z uu. Cechy fizyologicznej pierwszej nie mogłem napewno stwier­
dzić w mm — mi?, ani też dojść nie mogłem do wniosku, że sta­
nowczo jej niema. Jeżelibyśmy rzecz stawiali etymologicznie, to 
założywszy, źe dyftongizacya u jest późniejszą od procesu m=^m, 
musimy przyjąć, że mamy do czynienia z dyftongiem mm; gdyby 
zaś proces u u był późniejszym, należałoby się spodziewać 
dyftongu uu — notabene, jeżeli drugorzędnie uu we wszystkich 
pozy cy ach nie dało uu. W myśl tej refleksy i etymologicznej 
piszę mm, zachowując pisownię Lorentza, t. zn. mm, w wyrazach 
ze starem uv. przezeń zanotowanych.

Przykłady alternacyi uu || u: Huû i (KI.); te-sóuJkluuce (KI.); 
Ijdu-^suukol || \]au-\suką gis do-^ńici; ta-^krueva llrdus v -lręcke te 
1mlóuke bele-fsatke %uuten ; \juu%a', d̂luufji || tuo -perdgąńe te 
du)ruje ẑa-̂ dluge\ ven - ''fuucel te-]drieve (|wa - to]póvrk̂  1kłuci rq}kę 
tę-lpravQ te-lgarle || jdu-^kluucą lgale (KI.); vu‘n- nMucel 1pjciusk 
hia-zlóp; tin-kakkuuna hliecul ha-sa huegon\ 1kuulmk 'Schnip- 
per’, cf. Lorentz Wb. kuling (W G.); tfa-HuuRi hiusę ^pfic-^due-
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grepe nd^jite ] na-klop ; diyuubel; ten-^huuce ; ''duun (St.); tei-łen 
-hjHler.ten-^suuce ten-̂ dalc, 'suusfii || ]ruta, 1głupi i t. d.

§ 65. Lorentz G-r. §§ 27—8 rozróżnia dwa u\ wązkie 
które może być nadmiernie długiem w zgłoskach otwartych 

akcentowanych, i u otwarte, które może być tylko długiem 
w tej pozycyi. Rozróżnienie to zatrzymuję, ponieważ nie mo­
głem dojść do zupełnej pewności, że jego podstawa: otwartość, 
względnie wązkość, jest wybrana nietrafnie. Mam jednak silne 
pod tym względem wątpliwości. Nie ulega zgoła żadnej wątpli­
wości, że różnica między u istnieje: jedno mianowicie które 
Lorentz oznacza jako u, a w otwartych zgłoskach akcentem 
dyftongizuje stale w pozycyach akcentowanych w najrozmait­
szym stopniu, por. wyżej. Drugie zaś u — nie, wyjąwszy jeden 
wypadek, mianowicie 1kuulivk, u Lorentza Wb. 510 kulivg. Dy- 
ftongizujące u rozkłada się na dwie części, z których część 
druga jest węższa i bardziej zaokrąglona; stąd też to u może 
czynić naogół wrażenie węższego. Ale dyftongizacya może mieć 
swoje źródło niekoniecznie w różnej jakości jednego i drugiego 
u, ale w dawnej różnicy iloczasowej.

Na pewną ilość notowanego tekstu było w Stowęcinie 
w zgłoskach otwartych postaci dyftongizowanych 8 , niedyfton- 
gizowanych 2, w zgłoskach zaś zamkniętych dyftongizowana 1, 
niedyftongizowanych 3.

Odnośne cyfry w Klukach wynoszą: 17 i 15, 1 i 14; 
w Wielkiej Garnie zauważyłem tylko 2 formy dyftongizowane 
w zgłoskach otwartych. W sumie więc można przyjąć, że naogół 
dyftongizacya (wyraźna i zdecydowana) zachodzi przedewszyst- 
kiem w zgłoskach otwartych, zaś w zgłoskach zamkniętych 
w zasadzie jest możliwa, ale rzadka. Może właśnie w tym fakcie 
tkwi przyczyna, że Lorentz tylko u w zgłoskach otwartych (pod 
przyciskiem) nazywa nadmiernie długiem (iiberlang).

§ 66 . u po wargowych, np. po 5, wymawia się często jako 
niejednolita pełnogłoska, złożona z u u ,  np. 1buułe=-lbure 'chłopi’.

Słowiń. ii.

§ 67. Według Lorentza występuje ii również przed rs 
w dyalekcie Wielkie) Garny, ale na str. 62 jako materyał na to
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prawo podaje wszystkiego dwa wyrazy: gu'rsi 'schlimmer’ i %umrst 
'kranker’. Ja słyszałem w W. Garnie (od K. i M. Jostów) ten- 
'kntiup je-lgmrśi, ljako fin -jim ..., zaś stopień wyższy od przy­
miotnika yjdri słyszałem w formie %ô rbeh, zaś w Stowęcinie 
%o]Heśi.

§ 68 . ii pojawia się przed nosówkami również w dyalekcie 
stowęcińskim, ale nader rzadko i tylko w participiach na -em. 
Wszystkiego słyszałem 5 razy: ga-kóusk-^drewna je-vet[cąti cib& 
votscilpjiin'i 1het-sleńiska spaHiini itd. Zauważyłem też parę 
razy przejściową postać fonetyczną, np. v&gar îi^n‘i 'ogrodzony’, 
w której ę jest nader a nader niewyraźne i nikłe, cała zaś 
waga zgłoski spoczywa na ii, względnie-może jeszcze u.

A p o f  o n i a.
§ 69. Naj cieką wszem zjawiskiem gloso wem dyalektu sło­

wińskiego jest charakterystyczna apofonia wokaliczna, zależna, 
naogół od warunków akcentowych. Już miałem sposobność ta 
i ówdzie wskazać na nader ciekawe porządkowanie akcentów" 
wyrazowych i zdaniowych w mowie Słowińców. Oto w zdania 
nacisk w obrębie poszczególnych wyrazów niweluje się prawie 
zupełnie i nie podnosi się nad poziom średni zgłosek nieakcen- 
towauych. Nader wybitnie za to występuje akcent zdaniowy, 
pod który podciąga się kilka wyrazów tak poprzedzających, jak 
następujących. Np. w zdaniu: ven - hińe 11na-sóvRi ua-pekuje 
da)lei . .. mamy właściwie dwa bloki głosowe: pierwszy, który 
grupuje się koło bardzo silnie akcentowanego przyimka 11na, 
i drugi koło spójnika można wreszcie mówić o bloku trze­
cim, który jednak tworzy tylko zgłoska -'lei, akcentowana może 
niewiele słabiej od wierzchołków dwuch bloków poprzednich, 
i z pauzy, następującej po tej sylabie. Nie można bynajmniej 
twierdzić, że wyraz hińe nie ma akcentu wyrazowego, owszem 
ma go, ale tak nikły, że prawie schodzi do zera wobec nader 
silnego nacisku na %a. Wyraz sówfii akcentu wcale nie po­
siada; tak samo cały blok głosowy pekujeda ... Tego rodzaja 
porządkowanie nacisków występuje w języku codziennym, w mo­
wie zwykłej, normalnej. Natomiast, jeżeli opowiadający powtarza, 
wolno wyraz za wyrazem, akcent zdaniowy niknie najzupełniej-
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a występują akcenty, właściwe każdemu wyrazowi z osobna. 
Wszystkie teksty muszą z konieczności przedstawiać siekaninę 
właśnie taką, niemożliwą w ustach naturalnie mówiącego Sło- 
wińca. Starałem się tego wprawdzie uniknąć i czasem się to 
mi udawało, może w wyższym stopniu, niż Lorentzowi, ale na- 
ogół pamiętać należy o tej ogólnej wadzie tekstów.

§ 70. W  świadomości podmiotu językowego słowińskiego 
odbywa się stale pewna walka między akcentami zdaniowymi 
a wyrazowymi. O zwycięstwie rozstrzyga ważność znaczeniowa 
akcentu, która oczywiście stale przeważa na korzyść nacisku 
zdaniowego, ponieważ zdanie członkuje wyobrażenie wyższego 
rzędu, w skład którego wchodzą wyobrażenia, symbolizowane przez 
wyrazy. Ale rzeczą jest oczywistą, że i ważność wyobrażeń wy­
razowych nie jest równa. Stąd pochodzi, że w obrębie poszcze­
gólnych całości, objętych akcentami zdaniowymi w fonetyczne 
bloki, muszą się pojawiać poboczne akcenty, tworzące niższe 
jednostki hierarchiczne w obrębie jednostek rzędu wyższego. 
I tak w zdaniu wyżej przytoczonem: von-hińe ^na-sónfii 11a-pe- 
kuje dallei podkreślić należy pewne wybicie się akcentu wyrazu 
[sińe nad poziom głosek nieakcentowanvch. Ten wyraz właśnie 
ma akcent poboczny w obrębie bloku głosowego, objętego akcen­
tem zdaniowym, spoczywającym na przyimku n̂a. Najwidoczniej 
wyraz ten w zbiorowem wyobrażeniu, reprezentowanem przez 
wymienione zdanie, posiadał czy to na ogół, czy też jeno w tej 
sytuacyi, w której to zdanie zostało wypowiedziane, większą 
ważność znaczeniową od wyrazów: ven i sónfii.

§ 71. Nie wszystkie również elementy fonetyczne wyrazu 
mają tę samą ważność semazyologiczną1). I tak np. zgłoski 
akcentowane są ważniejsze znaczeniowo od nieakcentowanych, 
zgłoski (lub głoski), będące wykładnikami specyalnych funkcyi 
morfologicznych lub syntaktycznych, ważniejsze od elementów, 
które nie odgrywają żadnej wybitniejszej roli w wyrazie i t. d. 
Te .wszystkie względy dają szerokie pole do stosowania w sło- 
wińszczyźnie akcentów pobocznych.

Rolę pobocznych nacisków w obrębie zdaniowych całości *
x) por. autora wywody MPKJ V 193 in., również RWF (L) 50 

str. 100. 193 i n.
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(jednostek) akcentowych obejmują oczywiście zgłoski akcento­
wane w wyrazach tak samo właśnie, jak i głównym akcentem 
zdaniowym jest jakiś nacisk wyrazowy. Tak więc świadomość 
językowa posługuje się akcentem wyrazowym do oznaczania 
trojakiego rodzaju jednostek (całości) psychologiczno-językowych:

1) wyrazów;
2) wyrażeń zdaniowych pobocznych, odpowiadających ak­

centom pobocznym w zdaniu;
3) wyrażeń zdaniowych głównych, odpowiadających głów­

nym akcentom zdaniowym.
Ale przecież znakomicie wiemy, że wyliczone trzy całości 

psychologiczno rjęzykowe nie wyczerpują bynajmniej zakresu 
jednostek psychologiczno-językowych! My mówimy od dawna 
i mamy do tego jak najlepsze prawa — jeszcze:

1) o poszczególnych członach, składających wyrazy zło­
żone, np. hjelge-^vjiesńi, ^brune-^vluesi, 'póH ŝta i t. d.

2) o morfemacb, składających wyrazy, t. zn. sufiksach, 
prefiksach i t. d.

W myśl powyższych wywodów mamy najzupełniejsze 
prawo mówić o następujących rodzajach akcentu:

I. 1) akcent zdaniowy:
2) akcent zdaniowy główny;
3) „ „ poboczny.

II. 4) akcent wyrazowy w wyrazach złożonych:
5) n n główny;
6) „ „ poboczny.

III. 7 )  akcent wyrazowy w wyrazach z sufiksami lub pre­
fiksami;

8) akcent główny w tych wyrazach;
9) akcent poboczny.
Te wszystkie dziewięć akcentów są empirycznie poświad­

czone w narzeczu słowińskiem. Naturalnie, że niema mowy 
o dziewięciu stopniach siły ekspiratorycznej; jest ich co najwy­
żej trzy. Może mianowicie główny akcent zdaniowy jest ener­
giczniejszy od wszystkich innych, za nim tuż idzie główny 
akcent wyrazowy, wreszcie akcenty poboczne, między którymi 
jednak nie zauważyłem spostrzegalnej różnicy w sile. Może po-
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bocznv akcent zdaniowy jest silniejszy od innych pobocznych, 
a słabszy od głównego wyrazowego. Ale to wątpliwe. Pewnem 
jest natomiast, że siła tych wszystkich akcentów waha się w za­
leżności od tego przede wszy stkiem, czy obejmują sobą większą 
ilość zgłosek, im podporządkowanych, czy też mniejszą: im wię­
ksza ilość zgłosek do akcentu należących, tern i ten ostatni musi 
być silniejszym.

Przykłady: I. (1—3): von-^Mucel to-^drievo %a - to p̂ó r̂k. 
II. (4 — 6 ): \bruno- ĥluosi, p̂óĤ sta.

III. (7—9): 1kfescejón || ukrescejóun 'chrześcijanin’.
§ 72. Również całością (jednostką) psychologiczno-języ­

kową jest zgłoska, jest także głoska czyli fonema, a nawet 
każdy element fonetyczny. Konsekwentnie należałoby się spo­
dziewać, że poboczny akcent może powstawać na zgłoskach lub 
głoskach, a wreszcie i poszczególnych elementach fonetycznych, 
niezależnie od tego, czy one mają jakąś funkcyę morfologiczną 
lub syntaktyczną, czy też nie. Dowiodłem *), że każdy element 
głosowy ma swoją, sobie właściwą ważność semazyologiczną. 
W warunkach pomyślnych może on zatem otrzymać akcent 
poboczny, który w danym razie może nawet intensywnością 
przewyższać główny akcent wyrazowy lub zdaniowy. Ale fakt 
ten nie ma poważnych następstw w języku, a zachodzi jeno oko­
licznościowo, gdy przypadkiem jakiemuś elementowi fonetycz­
nemu przypadnie niezwykle ważna rola semazyologiczna. Ma to 
np. miejsce wtedy, gdy dwa wyrazy podobne różnią się tylko 
elementem fonetycznym i my tę właśnie okoliczność chcemy 
wyraźnie podkreślić zapomocą wyrazistej wymowy, przesadnie 
nawet dokładnej, np. to jest lma)H 1nie ^mâ k, wygłosowe -t, -k 
z dokładnie wykonaną eksplozyą. Albo |joa11/  ]nie i t. d.
Oczywiście, że wcale nie można przesądzać jak było w prze­
szłości lub będzie w przyszłości; może elementy fonetyczne 
miały lub będą miały akcenty poboczne.

§ 73. Powyżej opisane stosunki akcentowe warunkują apo-

x) Studya psychofonetyczne: I. Assymilacya §§ 9 i 11, por. 
w RWF L (50) str. 118 i 119 in.

Materyały i prace Kom. językowej. T. VI. 4
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fonię wokaliczną w mowie Słowińców. Tam, gdzie akcent jest 
najsilniejszy, występują formy z najzupełniej jasnymi i wy­
raźnymi dyftongami; gdzie słabszy, dyftongi tracą na wyrazi­
stości, przechodząc w głoski mniej lub więcej niejednolite, któ­
rych drugie człony, mając mniejsze rozwarcie jamy ustnej, wy­
kazują więcej charakteru spółgłoskowego, aniżeli człony pierw­
sze. W pozycyach wreszcie nieakcentowanych są to pełnogłoski 
zupełnie jednolite. Oczywiście, że ten stan — to tylko idealny 
obraz, nigdzie niespotykany. W praktyce zaś mamy ustawiczne 
przesunięcia analogiczne, mocno zaciemniające ten idealny po­
rządek. Inaczej też być w żywym języku nie może. Dodać 
jeszcze należy, że akcenty poboczne, zwłaszcza w zachowaniu 
dyftongów starych, tę samą odgrywają rolę, co i akcenty główne, 
t. zn. dyftong pod akcentem pobocznym jest z a z w y c z a j  tak 
samo wyraźny, jak i pod akcentem głównym. Zupełnie odwro­
tnie zdaje się być w tych wypadkach, w których dyftong jest 
utworem noworozwijającym się z dawnej głoski jednolitej : tu 
pod akcentem pobocznym mamy z a z w y c z a j  dyftongi mniej 
lub więcej niezdecydowane, wyraźne zaś tylko pod akcentem 
głównym i to przedewszystkiem pod głównym zdaniowym na­
ciskiem, por. wyżej §§ 63 i 71.

§ 74. Już Lorentz najzupełniej jasno uzależnił od warun­
ków akcentowych alternacye:

1) au || ay względnie o;
2) ho || o, która jednakże przeważnie pojawia się jako 

oboczność ho [| o ;
3) ie || e. która również prawie wyłącznie spotyka się w po­

staci ie || e.
Poza powyższemi trzeba jeszcze zanotować:
1) ei, ei, ee, eę itp. || e, jak również ie || ei, por. §§ 25—27 

wyżej ;
2) ei (z odmiankami) j| e: ńeJvjei || lvu'n-vje, por. § 29.
3) ii, ei (i odmianki) || i, por. §§ 35 i 36.
4) ae (z odmiankami) || a, zaś w zgłoskach, gdzie od dawna

akcentu nie było, a, np. 1ba9rna || 11na-bdrną ]j bar̂ nq\ ^a9rna || ^na-
jdrna || %amahtiv, 'pa9ra; ma9rs || sdduomdrs 'abo 'sageztia i t. d., 
por. § 38.
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5) óu || ó (ótf), jak również óu || oa, por. §§ 40, 41, 43. 45.
6) ÓH || ój w dwuch wyrazach, cf. § 43: króH i róvj , zaś

w nieakcentowanych pozycyach krój, rój. W innych, jak np. 
\%ójka, nie słyszałem.

7) óu, óu || u, np. lpuedaról mje || puadaWóul ruje, liczniejsze 
przykłady por. § 51 i 52.

8) óH || ói: króH || 1na-krój, por. § 55.
9) uu || u: Huuka || Huka, por. § 63.
§ 75. Pozostaje jeszcze jeden nader ciekawy przykład na 

apofonię akcentową, któremu dotąd nie poświęciłem obszerniejszej 
uwagi, ponieważ należałoby w części opisowej stanąć na stano­
wisku historycznem, którego jednak ominąć nie można. Chodzi 
tu o refleksy prasłowiańskiego *ę na stopniu długim w dya- 
lektach słowińskich.

Według Lorentza Gr. 67. prasłow. *q na stopniu dłu­
gim występuje w Klukach jako 0% zresztą jako óu. Taka for- 
mulacya jest naogół fałszywa tak co do utrzymania, względnie 
utraty rezonansu nosowego, jak i co do ewentualnego zdyfton- 
gizowania starego *ę na stopniu długim. Rezonans nosowy utrzy­
mały w pewnej mierze wszystkie dyalekty słowińskie (znane 
mi z bezpośredniej obserwacyi), a różnice między nimi pod tym 
względem są tylko ilościowe: najsilniej nazalizacya jest repre­
zentowana w Klukach, mniej w Wielkiej Garnie, najsłabiej 
w Stowęcinie, o którym jeszcze niżej.

I tak w Klukach na pewną ilość notowanego tekstu na 
564 refleksów starego *ę było 549 z zachowaną nazalizacyą, 15 
zaś z jej zatratą, procentowo:

z zachowaną nazalizacyą 97*3°/0, bez nazalizacyi 2'7°/0 
czyli w okrągłych cyfrach 97°/0 i 3°/0.

Da się przytem wykazać wzrastającą tendencyę do zaniku: 
u ludzi starszych nazalizacya mniej znika, aniżeli u ludzi młod­
szych. Weźmy np. 4 objekty językowe: Zaw. (KI. Smołd.) i Kai. 
(KI. Ciem.), pierwszy lat 68 , drugi 69 — Fr. Ć. lat 75 (KI. Ż.) 
i Ruch (KI. Ciem.) lat 84. Stan jest taki :

Kai. na 107 refleksów starego *ę miał:
nazalizowanych 102 nienazalizowanych 5

czyli 95-0% 4-6%
i*

n
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nienazalizowanych 7
Zaw. uh !28 miał: 
nazalizowanych 121 

czyli „ 94-5% „
Zaś Fr. C. na 45 przykładów posiadał: 
nazalizowanych 44 nienazalizowanych

czyli „ 97*6% n
Ruch na 80 wypadków: 
nazalizowanych 78 

czyli „ 97'5°/0

5'4°/o

1
2-2o/0

nienazalizowanych 2
„ 2-5°/0

Młodsi zatem, biorąc w cyfrach okrągłych, wykazują 
skłonność do ustalenia tego stosunku liczbami 95°/0 form naza­
lizowanych, zaś 5 % czystych; natomiast starsi raczej do liczb 
98°/0 z rezonansem nosowym, a 2#/e czystych.

§ 76. W Wielkiej Garnie stosunek jest odwrotny. Tam 
na 23 względnie 25 refleksów starego %  otrzymałem:

nazalizowanych 8 *) względnie 10. nienazalizowanych 15, 
procentowo nazalizowanych 347 °/0 względnie 40%, nienazalizo­
wanych 65•2% względnie 60%.

Gdybyśmy nawet ze względu na to, że w Garnie znacznie 
mniejsza ilość tekstu była do rozporządzenia, zwiększyli liczbę 
przykładów nienazalizowanych. to i tak różnica między Klu­
kami a WGarną będzie tylko i l o ś c i owa .  N i ema  zatem tak 
daleko idącego rozszczepienia dyalektycznego na wschodnio- 
i zachodnio-słowióskie w zakresie starego *q. jak utrzymuje 
Lorentz. Ten proces skończonym nie jest i nader wątpliwe, czy 
kiedykolwiek miałby istotnie miejsce, bo możliwe, że ta ilo­
ściowa różnica byłaby z biegiem czasu najzupełniej wyrównaną. 
Tak, jak rzeczy obecnie stoją, możemy tylko stwierdzić szybszy 
rozwój starego * q w  zachodnio-słowiń., aniżeli we wschodnio-słowiń.

§ 77. Specyalna uwaga należy się Stowęcinowi. Według- 
Lorentza Gr. str. 6 i 69 stare % w środku wyrazów daje zawsze 
óu, w akcentowanym wygłosie również, w nieakcentowanym zaś 
-<% wyjąwszy acc. i instr. sg. fem., które skutkiem analogicz­
nych wyrównań mają także w pozycyi akcentowanej -ć .̂

*) na-kreHeiskę, pję$e (3), 1rębjel, lza - sobg, lre’bjg, póulpjgter 
kgsk, ga l̂ótyzinku !
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Na pewną ilość notowanego tekstu miałem takie wyniki:
1. W środku wyrazów na 41 przykładów otrzymałem form:
nazalizowanych 3 nienazalizowranych 38

czyli „ 7% n 92%
2. W akcentowanym wygłosie na 34 przykładów :
nazalizowanych 3 czystych . . . .  31

czyli „ 8 % „ . . . .  91°/o
3. W nieakcentowanym wygłosie na 23 przykłady miałem:
nazalizowanych 2 czystych . . . .  21

czyli „ 8°/o „ . . . .  91%
Wynika z przytoczonych liczb, że stosunek form nazalizo­

wanych i czystych wydaje się taki sam we wszystkich trzech 
pozycyach, t. zn., że dyalekt stowęciński kroczy najzupełniej po 
tej samej drodze co dyalekt klucki i gardziński, jest zaś bliż­
szym gardzińskiego.

Naturalnie, że tej statystyce niema ćo przypisywać za 
wielkiego znaczenia i tak np. okoliczność, że w WGarnie było 
więcej form nazalizowanych w stosunku do czystych, niż w Sto- 
węcinie, można uznać za przypadkową i myśleć zgodniej z przed­
stawieniem Lorentza, t. zn. że w sumie naogół form nazalizo­
wanych jest więcej w Stowęcinie niż w Wielkiej Garnie.

Zdaje się też, że i wyjęcie z pod ogólnej reguły acc. i instr. 
sg. fem. przymiotników nie da się utrzymać. Tak np. miałem 
acc. sg. fem. (w Słowęcinie):

1) nieakcentowanycli 5 , z tego 1 z rezonansem nosowym 
a 4 czyste, czyli 20% i 80%;

2) akcentowanych 4, wszystkie czyste. Ale, ponieważ są 
to tylko zaimki mó, svó, stojące w tych wypadkach enklitycznie, 
więc naturalnie nie mogą reprezentować pozycyi akcentowych.

Instr. sg. fem. przymiotników i zaimków 9, z tego:
1) nieakcentowanycli 5, z pośród których 1 przykład z re­

zonansem nosowym, 4 czyste, więc 20% i 80% ;
2) akcentowanych 4, z których 3 czyste a jeden nazali- 

zowany, więc procentowo czystych 75% i nazalizowanych 25%-
Wynika z tych liczb, że naogół stan jest zgodny z tein, 

com ustalił wyżej o zastępstwie * q w  środku i na końcu wy­
razów.
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Dla pełności obrazu można jeszcze dorzucić szczegółowy 
wykaz form instr. sg. fem. rzeczowników. Tak np. na 10 przy­
kładów miałem:

1) akcentowanych 2 : re k̂óu, ve'[dóu\
2 ) nieakcentowanych 8, np. 1bjalkó, Wimcó itd.
Między jednemi i drugiemi ani jednej nazalizowanej.
Naogół można postawić twierdzenie, że stare *q jest w sło-

wiń. w stadyum utraty rezonansu nosowego, że rozwój pod tym. 
względem dyalektów zachodnich jest znacznie szybszy, niż 
wschodnich, że Stowęcino tak w tym wypadku, jak i w licz­
nych innych posuwa się tempem bardziej równoległem do roz­
woju dyalektów zachodnich, aniżeli do nieco opóźnionego po­
chodu narzeczy wschodnich.

§ 78. Również nie jest trafną druga część twierdzenia. 
Lorentza o powszechnem zdyftongizowaniu starego *ę i to może 
bardziej nietrafną w odniesieniu do Kluk. aniżeli w zastosowa­
niu do dyalektów innych.

Już wyżej § 45 nadmieniłem, że słowiń. uu —  *q tak samo 
ulega apofonii, zależnej od akcentu, jak i óu^=*ó. .Przytoczyłem 
tam też przykłady. Można więc twierdzić naogół tylko tyle, że 
staremu *ę pod akcentem (w środku wyrazów lub gdzieindziej, 
to obojętne) odpowiada w słowiń. óu, w pozycyi zaś bezprzy- 
ciskowej ó. W praktyce naturalnie stosunki są znacznie bardziej 
zawikłane, przedewszystkiem skutkiem ciągłych analogicznych 
wyrównań, powtóre zaś i skutkiem obecności form z zachowaną, 
jeszcze nazalizacyą. Dla przykładu weźmy np. pewną ilość tekstu 
ze Stowęcina i dokładnie przejdźmy wszystkie pozycye.

*-ę- pod akcentem:
a) w środku wyrazów daje:
1) -»jf- 24; 2) -<>(»)- 3; 3) -<S- 3; 4) -<%- 1; 5) -j- 2;
b) na końcu wyrazów:
1) -óu 21; 2) -d(B) 2; 3) -ó 1; 4) -d  ̂ 1 ; 5) -q 2.
Uwaga ad 3. Wprawdzie było przykładów 8 , któreby mo­

żna uznać za przyciskowe, ale między tymi jeden tylko pewny, 
mianowicie la[jó, cf. Lorentza l a j ó Reszta natomiast to takie 
formy, jak só (2), które wprawdzie jako izolowane wyrazy mają 
na sobie przycisk, ale w zdaniu stoją enklitycznie, jak np. \jani-
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Ha$e só-]lduobri aAHii-drefliJla$e só- ŝle%t. To samo odnosi się do 
pozostałych 5: mó (1), svó (3), tó (1), przykłady te więc należą 
do refleksów starego *q nieakcentowanego.

Razem: 1) óu 45; 2) ó(») 5; 3) ó 4; 4) ó% 2; 5) q (9) 4, 
czyli procentowo: 1) 75°/0; 2 ) 8 % ; 3) 6 °/0; 4) 3% ; 5) 6%.

Jeżeli przeciwstawimy tylko formy dyftongizowane niedy- 
ftongizowanym, to otrzymamy pierwszych 78%. drugich 12% , 
a pośrednich t. zn. takich, gdzie dyftong wprawdzie nie został 
zastąpiony wyraźnym monoftongiem, ale wykazuje do tego 
silną tendencyę, zamieniając swą drugą część w głoskę nader 
słabą — 8%.

W pozycyach nieakcentowanych jest odwrotnie, tu miałem:
a) w środku wyrazów:
1) -0 % 1; 2) -ó- 5;
b) na końcu:
1) -0% 1; 2) -q 1 ; 3) -ou 4; 4) -<>(“) 1; 5) -ó 23.
Razem: 1) óy 1; 2) q 1; 3) óu 4; 4) ó(y) 2; 5) ó 28, pro­

centowo: 1) 2% ; 2 ) 2% ; 3) 11%; 4) 5% ; 5) 77%.
Dyftongizowanych zatem mamy ogołem 13% , monofton- 

gicznyeh 79%, przejściowych 5°/0- Tak tedy zestawienia licz­
bowe akcentowanych refleksów starego *g i nieakcentowanych 
najzupełniej usprawiedliwiają twierdzenie, że mamy tu do czy­
nienia z tą samą apofonią, którąśmy już spotkali przy innych 
pełnogłoskach.

§ 79. Podobne stosunki panują w dyalekcie gardzińskim. 
W Wielkiej Garnie na 12 form dyftongizowanych miałem 10 
pod akcentem, a 2 w pozycyi bezprzyciskowej.

W porównaniu z formami niedyftongizowanemi rzecz się 
przedstawia tak:

na 18 refleksów starego *ę pod akcentem było 10 czyli 
55'5% postaci z dyftongiem, zaś 8 czyli 444%  niedyftongizo- 
wanych i naodwrót: na 8 form w pozycyi nieakcentowanej było 
2 czyli 25% z dyftongiem. a 6 czyli 75% z monoftongiem.

§ 80. O wiele bardziej zawikłane są stosunki w dyalekcie 
kluckim. Gmatwa je przedewszystkiem w o wiele wyższym 
stopniu zachowana nazalizacya i w mniejszym zakresie pojawia­
jąca się dyftongizacya, niż np. w dyalekcie stowęcińskim lub
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gardzińskim. Nazalizacya zdaje się trwać podczas wymowy ca­
łego dyftongu, co najwyżej w drugiej części jest bardziej inten- 
zywna tak w głoskach: p, g jak i w dwugłosowe g%, por. wy­
żej § 46.

Napewno mamy z dyftongiem do czynienia i z apofonią 
w następujących wypadkach:

1. nfy || ng : digty-ten - d̂ęp; von-Wiet ^nfy-ten dóut; os-ten 
lvgś Wuobrazel ng-lbabą os-v on a - 1 siewa ós-jemu-Heis lda . . . ;  . . . o s  
1mnożna ^nęy-to poWjesic ; Hą-b$e te-\prageno Weitkle hity-te vevji- 
' jadła . . . ;  nęj£ - to bdg - dcluede fstahjuone . . . ;  aHei paHacg 1bjeil 
n̂gŷ nen \fii$k\ ga-ma-^bjalka je-Wldu lng% - mje\ lng% - ten Wróut 

von-ijege s-tim-^kuońą hig%-tdrk . . .;  1kuebela prasuje, a - te-ten-^pras 
lmusi 1ng-ńa 1 skakać . . . ;  1ka9rbje diyt 'frasfii, co -lpjes- be ^ngą-ta 
Wada !lńe-lajal . . . ;

2. ngyjl || ngt: ŝąyi 1ngy^-tg Hukg, co-htrdna he-hpaiie . . . ;  
higtte 11jaii-muse ]beidac . . . ;

3. zg% || *zg : . . .  Wg%-to ; Wó(u) - ten lpreis\ Wty-na 1prauca; 
to-je-ten-'sdndavk Wgypto; hóu-ten deibdtk\

Uwaga. Wprawdzie faktycznie *zg nie słyszałem, ale można 
się tej formy napewno spodziewać, analogicznie do poprzednich 
i ze względu na zanotowane zó( )̂.

4. mgn(g)- || mg(g): a-lćhtov}eku von-beJhngyJcJp%>ięc v-hiuoga...\ 
lclmvjek - sa - he-^mgyże sahiei rij}tuovac\ ven-h'ii-mók 1pHedac td- 
Waica; id- hng-ńiyt Huovjic . . . ;  ytore- ĵeis mg-Watwac . . . ;  hiick jim- 
ńe-mg - 1 puomoc . . . ;  ga - ten - kr gule - bubbuece tej - ^kóuźdi ^mgyze 
"maslec es-Huo-pri 'ńevjedre; 'fsdtke von-be-'pueżel gab-von^mgyk...; 
f-Umdbagmje ńe-Wngyze Hiezec .. .; ne-są-hngy pres - te - yldscave 
Hietke Wuypacec ; Wuotrok, ten - be - "mg%k - Jayac . . . ;  ós- pjili-Hdlk, 
cno yto-^mgyk . . . ;  'snupka je-^duobra ale hiuosa ńe-^więygś pre- 
dadac\ We-ńe-mg hugresc.

Uwaga. Takie formy zaś, jak moh\ np. 1jak-mok Wadi h';iesc 
należą do drugiego pnia mog-, który również występuje 1muoze, 
Wi-ńe-mogg i t. d.

5. Napewno również słyszałem względnie óu w koń­
cówce 3. os. plur. w paru wypadkach, np. ńi-halehóu Wdus te 
Wdbe '‘duo-dom . . . ;  ate-tą- ŝóu taĄe-dva-Weine . . .  ■ os-idi-poro ga^oóy: 
krameMd tu-Wtinńi, abo^plmtM ... Przeważnie atoli końcówką
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3. os. plur. jest -q, albo -q, które zdają się alternować bez żadnej 
widocznej reguły tak, jak i w środku wyrazów, por. niżej § 81.

Także słyszałem napewno ę%, względnie óu w instr. sg. 
fem. rzeczowników lub przymiotników w następujących wy­
padkach: ga-na-^za gWvę*({) peccas-ta-'b jatka m̂d* 1pruesto a- 
peccas-nnei tei- ŷlu&p md* - dtfwdą . . jak - 1 jeleń za - ^prasnóu huo- 
dói{. Zresztą końcówką normalną tego przypadku jest -ę, wzglę­
dnie -Q.

7. 1bóusok na-{yj(}nt do-djjica, ven-md-tańi - duiuk, cf. Lorentz 
Wb. bóąsók 'lange Stange’. Zapewne dąyjza w zdaniu: pe^nakbHa 
taJkruovą na-ta-Uęj^ką i wyraz hlętyslo.

8 . Wreszcie możliwą jest rzeczą, żem jeszcze w kilku wy­
razach słyszał 5, ale sam w to bardzo mocno wątpię, ponieważ 
wsłuchiwałem się w ich wymowę pod bardzo silnym wpływem 
zdania Lorentza Gr. str. 4 , według którego w Klukach „das 
urslz. o ist in jeder Stellung ais erhaltenw. Są to wyrazy: 
%lmt. 'gęysór, kręk (krę**k?\ 'ymsńik, lpję(u)^e> dę{*‘ )pk} kę{*- )sg.

Z zanotowanych przeze mnie form z dyftongiem nazalizo- 
wanym lub czystym, wliczając w to i wypadki wątpliwe, mamy 
pod akcentem 40 przykładów, w pozycyi bezprzyciskowej 3, 
czyli procentowo dyftongizowanych pod akcentem 93°/0, zaś 
w pozycyi bezprzyciskowej 6'9°/0- Jest to najoczywistszy do­
wód. że mamy tu do czynienia z tą samą apofonią, zależną od 
warunków akcentowych, a tak widoczną przy innych pełno- 
głoskach.

§ 81. Jeszcze jeden nader ciekawy wniosek można wy­
ciągnąć z zestawień form nazalizowanych i pochylonych, t. zn. 
z pochylonem 6 (q). względnie dyftongizowanych. Oto tak w dya- 
lektach, jak i u poszczególnych ludzi stosunek form nazalizo­
wanych do pochylonych i dyftongizowanych jest odwrotnie pro- 
porcyonalny, t. zd. im w pewnym dyalekcie jest więcej pozo­
stałości rezonansu nosowego, tern mniej form pochylonych i dy­
ftongizowanych, a więcej form z ezystem o (ę>), im zaś jest 
w nim mniej tych pozostałości, tern więcej jest form pochylo- 
nych (t. zn. z pochylonem ó (£)) i dyftongicznych a mniej z o 
normalnem. Tak np.;

1. Kluki: średnio z liczb ustalonych w §§ poprzednich
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mam)'- z rezonansem nosowym 96'5°/0, czystych 3-50/0; stosownie 
do tego form z ó (9) 592% , z dyftongiem 129%, czyli razem 
72*10/o, natomiast z o (p) otwartem 27’9% 1).

Odwrotny obraz przedstawia Stowęcino. Tutaj mamy na 
pewną ilość tekstu:

form czystych : 
91*5%'

Stosownie do tego: 
z ó (ę) pochyłonem : 

36%
z dyftongiem óu: 

60°/„
razem: 96°/0

z rezonansem nosowym:
8-3o/0 .)

z o (q) otwartem:
3%

3°/0 1 2 3 4)
Podobne stosunki panują w dyalekcie gardzińskim, gdzie

mamy
form czystych :

65-2— 60%
Stosownie do tego: 
z pochylonem ó (p): 

50°/°
z dyftongiem:

' 46°/0
razem: 96%

z rezonansem nosowym: 
34‘7 —40% *)

z otwartem o (9):
3‘8°/o

3-8% 5).
§ 82. Warto jeszcze zwrócić uwagę i na to. że dyftongi— 

zacya jest tern częstsza, im rzadszy rezonans nosowy i naodwrót.
W Klukach np. mamy 96% form nazalizowanych wobec 

12%  dyftongicznych, w Stowęcinie nazalizowanych 8% . dyfton- 
gicznych zaś 78%. pośrednich (t. zn. ze słabo zaznaczoną drugą.

1) W cyfrach : na 363 form z ó (q) 215, z dyftongiem 47, 
z otwartem o (q) 101.

2) W cyfrach: na 95 — czystych 87, nazalizowanych 8.
3) W cyfrach: na 95 — pochylonych 35, dyftongizowanych 57, 

z otwartem o 3.
4) W cyfrach: na 23 — nazalizowanych 8. czystych 15.
5) W cyfrach: na 26 z pochylonem ó (p) 13, z dyftongiem 12 

z o (q) otwartem 1.
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częścią dyftongu ó(“)) 8%, razem 86°/°1), w W. Garnie nazali- 
zowanych 347—40% , zaś dyftongicznych 55‘5%. Liczby te 
zdumiewają regularnością.

§ 83. Już powyżej przytoczone zestawienia znakomicie 
przekonywają, że zatrata rezonansu nosowego idzie w parze ze 
zwężeniem starego *ę w ó, względnie z dyftongizacyą w óu. 
Wynika to również z uwagi godną oczywistością z zestawień 
w obrębie poszczególnych głosek, mianowicie, gdy porównamy 
wypadki z zachowanym rezonansem nosowym z t}Tmi. w któ­
rych nazalizacya zaginęła.

I tak w Klukach miałem przykładów:
z ę : z 0 :
97o/ 0 2-90/ * 02)
z q : z ó :
96% 3-7% 3 4)
z m z óu :
890/0 10 6»/0 *)

Możemy więc stwierdzić, że im głoska wyższa i węższa, 
tern częściej traci rezonans nosowy, im jest otwartsza, tem go 
silniej zachowuje.

Najzupełniej to samo widać w Stowęcinie i w Wielkiej 
Garnie, a różnice są tylko następstwem innego naogół chara­
kteru tych dyalektów.

Stowęcino przykładów:
z q : z 0 :

l(X)o/0 0 •/.5)
z ę : z ó :

5-7°'0 4 /o 94-2% •)
z óą : z óu :
5-2o/o 94-7»/0 ’ )

*) Naturalnie liczby te pochodzą tylko ze zgłosek akcentowa­
nych, bo dyftongi w bezprzyciskowej pozycyi nie mają znaczenia, 
jako analogicznie wprowadzone.

2) W cyfrach: na 101—98 q, 3 o; 3) na 215— 207 p, 8 ó;
4) na 47—42 ęy, 5 óu.
5) W cyfrach: tylko 3 z p; 6) 2 z ę, 33 z ó; 7) 3 z ó% 54 z óu;
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Wielka Garna przykładów:
z q : z o :

100% 07, *)
z ó : z ó :

69-2°/0 30-7% 2)
z ów: z óu :
8-3 % 91-67, »).

§ 84. Powyższe zestawienia wyznaczają trafnie drogę roz­
wojową narzeczy słowińskich; zdają się świadczyć, że dzisiej­
szy stan jest rezultatem wcześniejszego, w którym otwartość 
głosek nazalizowanych była większa. W owem stadyum mogły 
istnieć jakieś ą, o przedewszystkiem, które następnie zwęziły się 
w q względnie ęy (ów). Natura głoski ą prowadzi nas do ą. jak 
wiadomo, refleksu starego krótkiego *ę. Rozszczepienie to dawnem 
.być nie może, a co zatem idzie, i regulacya nowego iloczasu 
słowińskiego nie może być tak starą. Poszukać warto, czy w dzi- 
siejszem słowińskiem są jeszcze jakie tego ślady. Nadaje się do 
tego celu przedewszystkiem dyalekt klucki, jako mający naj­
starszy wygląd. Jeżeli weźmiemy pod uwagę już w § 75 
wymienione cztery objekty językowe, to rozkład ę (o); ę (ó)
i óy (ów) będzie u nich następujący:

1) Ruch (najstarszy. 84 lata, Kluki Ciem.):Oą:
1-28%

9 (o): q (ó):
37% 50-6%

ów (ów):
i i i ° / , ‘ )

2) Fr. ć. (około 75 lat, Kluki Żel.):
0°/0 35-2°/o 45*2% 19-07,5)

3) Kai. (lat 69, Kluki Ciem.):
0°/0 19-67, U 9 7 , OOÓO

4) Zaw. (lat 68, Kluki Smołdz.):
0 o/v /o 26-0% 595 % 13-77, ’ )

!) W C
3) 1 Z

;yfrach: tylko I z ę ;  2) 9 z ę, 
ów. 11 z ów.

4 z ó;

4) W cyfrach: na 81 przykładów 1 ą, 30 ę, 41 ę (ó), 9 qu 
(ów); 5) 15 Q: g i 9> ^  (ów) 8, razem 42; «) o (o) 21, ę (ó) 77, 
W 9, razem 107; ») o (o) 35, ę (ó, w) 78, ęy (ów) 18, razem 131.
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Pomińmy pewne wahania, które mogą być częścią przy­
padkowe. częścią polegać na indywidualnych skłonnościach 
objektów. częścią wreszcie mieć swe źródło w poczynające] się 
dyalektycznej dyferencyacyi, a zwróćmy uwagę na rysy ogólne 
i charakterystyczne. Otóż uderza, że najstarszy ma jeszcze ą, 
a najmłodszy już nawet u ('/usńik |j ]xQsńiIc), por. wyżej §§ 59 i 60. 
że dale] u dwuch starszych objektów językowych częstość poja­
wiania się ę (o) i ę (ó) jest prawie równa, aczkolwiek najwi­
doczniej ę (ó) wypiera q (o). Natomiast u dwuch młodszych ą 
już niema śladu, a q (o) już stanowczo ulega przewadze q (o), 
którego procent już jest w dwójnasób i trójnasób wyższy, ani­
żeli q (o). Nareszcie wyższy stopień procentowy dyftongów u star­
szych jest zapewne tylko skutkiem o wiele mniejszej liczby 
przykładów, które naogół u nich zebrałem.

Najstarszy 84-letni Ruch posiada jeszcze ą , t. zn. że gdy 
on był mniejwięcej 10-letnim chłopcem, głoska ą musiała być 
jeszcze częstem w dyalekcie zjawiskiem, a było to koło roku 
(1911—8 4 = )  1837. a więc w drugiej ćwierci X IX  w. Zdaje się 
stąd wynikać, że gdzieś na początku XV III w. najwcześniej nastą­
piła zamiana różnic iłoczasowych na jakościowe w obrębie refleksów 
prasłow. *ę, więc później niż w Polsce, skąd wyszedł impuls.

§ 85. Słowińska apofonia akcentowa ma dwie wyraźne 
warstwy chronologiczne: jedna warstwa w obrębie starych dłu­
gości. np. ]dóum W^due-dóm. 'sóu |j só, vo[dóu \\ tyalkó, 1nuocó, 
róuk || lna-rók i t. d., druga zaś w obrębie nowopowstałych dłu­
gości, np. drewno || hia-drevno, ]heilem j| 1helem i t. d. Ta druga 
warstwa dopiero się obecnie ustala.

Oprócz tych dwuch warstw mamy jeszcze trzecią w obrę­
bie dawnych krótkich o, e, które pod akcentem dają u& (m), 
ie (te), zaś w pozycyach nieakcentowych o. 'e.

.Zdaje się, że chronologicznie najwcześniejszą warstwą jest 
alternacya w obrębie dawnych długich, np. óu || ó. Wyrobiła się 
ona już po okresie wzdłużeń kaszubskich lub, co najwyżej, 
równolegle z niemi; dowodzi tego ]akość alternantu w nieakcen- 
towanej pozycyi, np. ó ( || óu pod przyciskiem).

Obecnie również się wyrabia alternacya ii || i, uu || u, a na­
wet stare krótkie e, przeszedłszy za pośrednictwem dyftongów
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ie, ie w 'e i dostawszy się analogicznie do pozycyi akcento­
wanych. wytwarza znowu alternacye ei || e (e), np. 1seisc || sesc 
( || sesc) =  6.

§ 86 . Słowiński wokalizm rozradza od czasów wspólno-ka- 
szubskich wzdłużeń coraz to nowe odgałęzienia alternacyi apo- 
fonicznych, zależnie od akcentu. Odgałęzienia te polegają na 
stwarzaniu dla dyftongów odpowiednich monoftongów i naod- 
wrót: dla pojedynczych pełnogłosek — dyftongów na wzór już 
istniejących oboczności.

Lorentz uważa oboczność ho || o za wyłączność specyalnie 
słowińską. Już jednak prof. Nitsch MPKJ III 33— 4 wskazał 
na analogiczne faktv w gwarze luzińsko\szynwałdzkiej: miano­
wicie w pozycyi nieakcentowanej prawie ginie element war­
gowy. Nie jest rzeczą niemożliwą, że ustalenie słowińskiej alter­
nacyi no (pod akcentem) || o (w pozycyi nieakcentowanej) jest 
późniejsze i może polegać na tern, że dawniejszy dyftong ho, 
występujący również w nieakcentowanych pozycyach, został wy­
party przez o na wzór alternacyi, np. óu || ó, du\\A itp. Nie jest 
również zupełnem nieprawdopodobieństwem, że pierwotnie dy- 
ftongizacya zaszła tylko po pewnych spółgłoskach, np. gardło­
wych lub labialnych, ustaliła się w tej pozycyi do alternacyi 
1 uo || o (w bezprzyciskowej pozycyi), a następnie rozciągniętą 
została na cały obszar o. W całym rozwoju wokalizm u słowiń- 
skiege spotyka się fakty podobne na każdym kroku. Jeżeli zaś 
alternacya || o czyni wrażenie bardziej ustalonej od nowszych, 
to fakt ten może być dość dobrze wyjaśnionym różnicami chro- 
nologieznemi.

§ 87. Już Lorentz Gr. § 24 str. 29 mówi, że zamiast o po­
jawia się ale warunki przez niego dla tej wymiany podane 
pod 2 . a, b. c. nie wydają mi się trafne. Wprowadzanie %o w miej­
sce akcentowanego o może polegać na analogicznem wypieraniu 
o przez uo: bo o pod akcentem jest w dyalekcie rzeczą niezwy­
kłą. Ale %o w pozycyi bezprzyciskowej jest rzeczą nienormalną. 
Przykłady, przytoczone przez Lorentza 1. c. dowodzą, że także 
względy na poprzedzający circumflexus nie mogą usprawiedli­
wić tego #0, jak Lorentz (cf. Nitsch MPKJ III 33) mniema.

Zdaje się, że pojawianie się tego %o («)e normują (bardzo)
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słabe akcenty poboczne i tem sobie należy tłumaczyć wrażenie 
Lorentza 1. c. p. 29, że mu się wydawało, iż to najczęściej 
pojawia się w wygłosie. Przytoczone przezeń przykłady na wy­
głosowe %o są trój zgłoskowe, a więc tworzą kompleksy fone­
tyczne, które są najdogodniejsze do powstawania akcentów po­
bocznych na wygłosowych zgłoskach, por. takie wypadki, jak 
'aikac'ka i t. d. niżej § 180. Dajmy na to w przykładzie 'duo 

pom{u)oce główny akcent spoczywa na przyitnku 1duo, ale po­
czucie etymologiczne z pewnością dzieli kompleks pom(u)oce 
na dwie części: po-, które wiąże z innemi po-, względnie puo- 
i na -m(u)oce, które wiąże z mmc i t. d. W całym kompleksie 
'duo - pom(u)oce największe znaczenie posiada 'duo, mniejsze — 
m(u)o-, a wreszcie najmniejsze głoski po- i -ce. Jest to najzu­
pełniej jasne, bo przyimek 'duo skupia na sobie największą 
ważność znaczeniową sytuacyjną, zaś -m{u)o- wyraża wartość 
semazyologiczną pierwiastkową, o co mianowicie chodzi w da­
nym razie, zgłoski zaś po- i -ce nie wyrażają właściwie nic 
Ccby miało pierwszorzędne znaczenie w danym wypadku. Fun- 
kcya bowiem syntaktyczna wygłosu -ce zupełnie się skupia na 
przyimku 'duo, a przedrostek po- odróżnia tylko ten wyraz od 
kompleksu 1muoce 'mocy’. Ale to jest już bardzo trzeciorzędna 
ważność.

Tvmi samymi punktami widzenia można tłumaczyć np. 
've-Vekos(u)ovje 'w Wykosowie’ ; 1vdgot(u)ovac 'wygotować’ i t. d.

§ 88 . Ale są wypadki, których z powyższego stanowiska 
wytłumaczyć nie można. Np. vobl(u)o'zieńe 'warstwa nici na 
kłębku’ ; von-'mau 'ujele 'do rosp(u)ovja'dąud 'on ma wiele do roz­
powiadania’ ; do-tei-'jegl'i do $%{u)o'vąńa 'do schowania igły’ itd. 
Wydaje mi się rzeczą najprawdopodobniejszą, że w takich itp. 
wypadkach mamy przed sobą wyrównywanie za wielkiej róż­
nicy, jakąby odczuwał objekt językowy, gdyby w danej zgłosce 
użył głoski o. Jeżeli zatem w chwili wypowiadania np. frazesu 
do-s%(u)o'vąńd, objekt językowy ma żywe poczucie przynależności 
tego substantivum yerbale do czasownika 1s%uovac i t. d., to nie 
użyje formy s%o'vąhd, ale s%(u)o'vąńd, formy, która jest kompro­
misem między wyraźnem *s%uo'vąńd a *sxohąria; jeżeli zaś 
objekt językowy takiego żywego związku nie odczuwa, to użyje
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wyrazu ze zdecydowanem 0 . Myślę, że najlepszem potwierdze­
niem takiego tłumaczenia jest zupełna fakultatywność pojawia­
nia się uo, (u)e- najzupełniej niezależnie od jakichkolwiek wa­
runków fonetycznych. Tak np. Lorentz zanotował prażone, ale 
ta postać bynajmniej nie jest stała, ja słyszałem wciąż \pragene, 
względnie [płacono itd. Trudnoż więc dopatrywać się w akcen­
cie przyczyny wystąpienia #0, skoro ono mu nie zawsze towa­
rzyszy bez widocznych powodów. Natomiast wyjaśnienie postaci 
prd$mno || \pMgoiie raz odczuwaniem związku np. z nomt. plur. 
pre^mna. drugi raz brakiem takiego odczuwania — jest proste. 
Jeżeli powyższy mój punkt widzenia jest słuszny, to oczywiście, 
że tern wyrównywaniem różnic fonetycznych między przyna- 
leżnemi formami rządzi prawo relatywnych wielkości prof. Roz­
wadowskiego (Relatiygrossengesetz), por. IF X X V  08—50.

Wreszcie może w tera #0 (u)e są jakieś resztki dawnych 
warunków występowania ue, których na razie znaleźć nie umiem.

Ogólna charakterystyka bazy artykulacyjnej słowińskiej 
w porównaniu z bazą prasłowiańską.

§ 89. Charakterystyczną cechą rozwoju bazy artykulacyj­
nej słowińskiej w porównaniu z prasłow. jest ogólne przesunięcie 
głosek starych ku przodowi. W szczególności:

1) pełnogłosek tylnych na środkowe; a zatem tylnego a 
na a środkowe, tylnego o na 0 (ue) środkowe, tylnego u na u 
środkowe;

2) środkowych na przednie, względnie przednich na bar­
dziej przednie, mianowicie środkowego (tylnego?) y na przednie 
f (*)? przedniego średniego e w na bardziej przednie i wyż­
sze i. Częściowo tu należy dyftongizacya e ie.

Warto podkreślić, że ten ogólny rozwój słowiń. wokalizmu 
bardzo się zgadza z rozwojem polskiego, idąc jeno dalej od 
polszczyzny w opisanym kierunku. Wiadomo, że polskie a ozna­
czył Rozwadowski 1. c. jako środkowe, mojem zdaniem, słusznie; 
wiadomo również, że polskie y jest bardziej przednie od pra-
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slow. y (6t), a więc co do tych dwuch głosek mamy zgodność 
rozwojowej tendencyi. Różnica jest przy u i o, ale niema co 
prorokować, że ona nie zostanie wyrównaną.

Nie można bynajmniej twierdzić, aby rozwój prasłow. a 
w słowiń. i polskie a środkowe, praslow. y (u) w słowiń. 'i, 
a polskie y stał z sobą w bliższym historyczno-przyczynowym 
związku. Jestto raczej tylko skutek ogólnej tendencyi, która 
szczególnie jasno jest widoczna w ciągłych ześredniojęzykowie- 
niach spółgłosek przez następujące przednie pełnogłoski. Jak 
wiadomo w zakresie palatalizacyi spółgłosek słowińskie, wzglę­
dnie kaszubskie dyalekty idą również dalej od polszczyzny. Te 
równoczesne przesunięcia spółgłosek i samogłosek stoją z sobą 
w przyczynowym związku.

S to su n e k  p e łn o g ło s e k  s ło w iń sk ic h  do p r a s ło w ia ń s k ic h .

Prasłow. a.

§ 90. Wątpliwem mi się wydaje twierdzenie, że stare a 
w pozycyi nieakcentowanej w zgłosce zamkniętej daje ó, obok 
a w zgłosce otwartej. W każdym razie tak wielkiej różnicy 
między np. lrabók (nom. sg.) || ]rdbaka (gen. sg,) itd. nie zauwa­
żyłem; mnie się zdaje, że tu w nieakcentowanej pozycyi jest 
i w otwartej i w zamkniętej zgłosce o, równe np. pols. o w bok, 
boku itd. Ale w tej kategorvi wyrazów są możliwe wyrównania 
analogiczne nom. do innych przypadków, albo odwrotnie. Są jednak 
niektóre izolowane Ayyrażenia. gwarantujące brak analogicznych 
wyrównań, np. 1nasklót . . .  skla)duove sdcieńe ( =  na skład). Ale 
nawet i taki wypadek nie dowodzi stanowczo tej reguły; jak 
bowiem wyżej w § 38 nadmieniłem, dyftong au Lorentza prze­
ważnie- brzmi jak ou, a nawet czasem jak óu, Wykolejenie się 
zatem szeregu au— a, względnie ou — o w szereg ó u — ó {lóut jj 
hia-lót) jest możliwe. Zwłaszcza mogło to zajść przed wygłosową 
dźwięczną spółgłoską, jak w tym razie przed -d. Licznych przy­
kładów na stare *d w zgłoskach zamkniętych dostarczają formy 
czasu przeszłego, ale tylko w W. Garnie, ponieważ w Klukach 
wyrobiła się już nowsza warstwa apofonii z bu || ó: \ven-dbl\\

MateryaJy i prace Kom. językowej. Tom VI. 5



66 M IKO ŁAJ KTTDN1CKI

von-bibul ! Ale resztki oboczności da || d słyszałem i w Klu­
kach Ciem. u najstarszego objektu językowego, w zdaniu: 
k̂afirbje di%t-*fraŚfii co-^pjez-be bięy-ta Wada hie-lajal . . .

W dyalekcie gardzińskim pojawia się w tych formach 
przed l pełnogłoska mrukowa o charakterze a lub a , którą 
oznaczam znakiem o (odwrócone a), np. lpuomlfti, vii'nJgaud»l, 
1Mjichol, vjeleJguorvlfii; jdu-lbjegol itd.

§ 91. Grupa r- a r- -j- e ; to e również dyftongizuje 
pod akcentem, np. Weino \\ Wod - rena 'rano, od rana’, Weimją 
'ramię’, Weima 'rama’, Weina 'rana’, reik [| rek (Stowęeino), np. 
w zdaniu: ga-^jaden-Wek1), a-ga-vjele-to-b'evRi\ vu-td-Weika (KI. C.).

Uwaga 1. Lorentz Gr. str. 37 Anm. mówi. że nie słyszał 
formy kreuc. zanotowanej przez Mikkolę, a tylko krb'uc\ forma 
jednak kreuc jest możliwa, bo niekiedy o traci zaokrąglenie 
wargowe, a wtedy słyszy się tylko e.

Uwaga 2. W d3̂ alekcie gardzińskim e —  a po nagłosowem 
r- daje i przed nosówkami, ale nader rzadko, np. Wimją — kluc. 
Weimją 'ramię’.

§ 92. O zastępstwie starego krótkiego a pod akcentem 
przed nosówkami por. wyżej § 15. Tu warto tylko zaznaczyć, 
że stwierdzenie zmiany barwy krótkiego a przed nosówkami 
uwydatnia paralelizm wpływu nosówek na stare *a i *d.

§ 93. Drugorzędny dyftong ai=^ei w pozycyi nieakcento- 
wTanej we wschodniosłowiń., por. materyał i uwagi wyżej § 21.

Uwaga. O jesdmleca || jasWuleca patrz wyżej § 15. 4.
§ 94. Stare *d=^óu przed iY w pozycyi akcentowanej, zaś 

6 (względnie o) w pozycyi nieakcentowanej, por. wyżej § 40, 
np. 1baron 'baran’, re^kuorjónka, kdgón, Wagónka 'cygan, cyganka’, 
ĵau-Wióugn f-sfvi-ldaśi biepokoju 'mam w duszy niepokój’ ; ga-ljau 

móm se-^bruogdk pay t̂óugie . . .  to - ljeiś ta - bjjatka \płi (v)ós-nóm- 
di%ti%-nakoynolru)e... gdym wydzierżawił brodzak (rodzaj sieci)... 
to ta kobieta przyjdzie i jeszcze nam na.wymyśla’; Wijeskónka 
'mieszkanka’ ; ten-^deisc pri-tak-htespogónkę 'ten deszcz nadejdzie 
niespodzianie’, WóyynRi || von-Wlhe lna-són£i 'sanki || on siędzie na

x) e jednak niejednolite, jak gdyby miało przerwę w środku 
lub nawrócenie do wymowy innej niż zamierzona początkowo.
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sanki’ ; 1jdu-móm {se*tem vd(*ykóu vj#gali (W. G.) ‘widziałem 7 
wilków’; huegón (W. G.) 'ogon’ i t. d.

Tak sarno ulega tej przemianie np. lscój^nka || p̂¥i-
scónk 'ścianka || przyśeianek’ (rodzaj przybudówki, która nie ma 
odrębnego dachu, z odrębnym własnym szczytem, kalenicą).

Twierdzenie Lorentza Gr. 89, że rozwój a -j- N ó% -|- N 
odbył się za pośrednictwem ą, które równocześnie z ą *ą, *ę 
(prasłow.) dało óty. nie jest oparte na niczem. Jak wyżej wyka­
załem w § 80 w Klukach niema bynajmniej — prasłow. *ą, *ę) 
ale q (ó), q (o). q% (óty, óu), w innych zaś dyalektach tylko dalsze 
rozwojowe stadyum tego samego procesu. Jest rzeczą ze wszech 
miar prawdopodobną, że *a przed nosówkami dało razem z in- 
nemi *a dyftong du, który następnie uległ nazalizacyi i dal­
szemu przesunięciu pierwszej swej części ku tyłowi i wzwyż, 
tak jak to jest i z a krótkiem, por. wyżej § 15. Wydaje mi 
się, że nieakcentowane ó (zamiast ę% akcentowanego) nie ma ele­
mentu nosowego wcale.

Krótkie a przed N ulega nazalizacyi w zgłoskach akcen­
towanych we wszystkich dyalektach; zdaje mi się. że to samo 
ma miejsce i z óu —  a przed N. To mogę twierdzić tylko o dya- 
lekcie gardzińskim, który jeszcze słyszałem, i tak np. między 
gardzińskiem dóum a kluckiem dóygn różnicy widocznej niema, 
albo oba wyrazy głosowo są identyczne, albo co najwyżej w Klu­
kach nieco silniejszy rezonans nosowy. Pamiętać jednak należy, 
że mój materyał z W. Garny zasługuje na mniejszą wiarę z po­
wodów, wyłuszczonych w przedmowie, niż materyał zebrany 
przez Lorentza.

Uwaga. Cytowane przez Lorentza Gr. 40 Anm. mniema­
nie Mikkoli, jakoby staremu *a przed N w zgłoskach zamknię­
tych miało w słowiń. odpowiadać u (względnie w), będzie mieć 
w sobie ziarno prawdy, gdy je zastosujemy do zgłosek nieakcen- 
towanych, a na karb przypadkowych przykładów policzymy 
część twierdzenia o zgłoskach zamkniętych. W każdym razie 
nie jest to u. ale ó.

§ 95. Przed tautosylabicznem r, ¥ dało *a w akcentowanej po- 
zycyi a9, w nieakcentowanej d, por. § 38, np. Stowęcino: ]mja9rka 
1 za-mjarka 'miarka za miarkę’ (— kieliszek za kieliszek), [pa9rka,

5*
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nawet ]pa9ra 'parka, para’, naJza.bji-uhaBrt, lda°r lza-dar (Sr.. W. 
G.) 'dar za dar’, 1pjinc gehjen h'ie-je ha9rt pięć gówien nie wart’. 
Kluki: ga-Hafii 1vuokrąt 1dece te-h'ie-je }góuwna hasrt 'gdy taki 
okręt ciecze, nie jest wart gówna’ ; lga9r 'łgarz’ ; W. Garna be}zii 
\daQr, ldasr 1za-dar, mjarka-za-1 mjavrka i t. d.

Dyftong as jest wyraźny przedewszystkiem w wyrazach, 
wymawianych z emfazą, z naciskiem, zresztą nader często się 
zaciera, a wtedy wychodzi prawie na a takie same. jak w po- 
zycyi nieakcentowanej.

Wydaje się pewnem przypuszczenie, że a przed tautosyla- 
bicznem r, r wzdłnżyło się, przechodząc następnie w nu, lub 
tylko oo. które obecnie daje d.

§ 96. Opisany wyżej w § 51. dyftong bu, względnie bu, 
jest rezultatem dyssymilacyi ze starszego bu. Proces ten nastą­
pił najprzód w Klukach, gdzie doszedł do najwyższego natęże­
nia, najsłabszym jest w W. Garnie. Widocznie rozpoczął się 
w zgłoskach, które zawierały pewne przedniejęzvkowe elementy: 
jeżeli te elementy były bardziej wybitne, proces nastąpił wcześ­
niej i zdołał objąć całe terytoryum słowińskie, jeżeli były mniej 
wybitne, proces następował później i zdążył objąć mniejsze 
kręgi. W szczegółach rozpada się on na następujące stadya:

1. przed tautosylabicznem i, a więc grupa * dui- bu, 
względnie bu. Warunki naogół i rozkład podane dobrze u Lo­
rentza Gr. 41. d. a. w szczegółach następujące różnice:

a) pod akcentem mamy bu (bu), w pozycyi zaś nieakcen­
towanej b. np. hen-dal || vou-ldbul 'on dał’, {v&n-lbl || ven - Hbul, 
\puedarbl || podebrani, huarb duobre 'órz dobrze’, ŝe'ko lpróuł tvg- 
]krivdą (W. G.) 'szukaj naprzód swej winy’ || %ahlbu 'chodź’, 
trdmou 'trzymaj’ i t. d.

b) w Klukach w rzeczownikach na stare -ajb zachowany
jeszcze dyftong o*, który razem w dołączonem analogicznie z in­
nych przypadków -i daje tryftong bui pod akcentem, alternujący 
z dyftongiem bi w pozycyi bezprzyciskowej, np. aa-tuo
%aji 'zawieja śnieżna’, lkrbvi || lna-kroi, jbH (gen. plur. od ljaje) 
itd., por. co do jego zachowania się w zgłoskach zamkniętych 
wyżej § 55;
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c) słowiń. joike 'jajko’ *jajbko, por. wyżej § 55. plur. 
ijoH-a 'ts.’ w Klukach;

d) u Lorentza ze‘inga 'geht unter’, w Klukach słyszałem 
1 zawile 'ts.’ ;

e) Lorentz podaje postacie pd‘ik 'pająk’. zd‘ic 'zając’ jako 
tylko dyalektowi wierzchocińskiemu właściwe; ja słyszałem 
w W. Garnie zoic i poik || zaic i paik, chociaż ostatnie wydają 
się być częstsze, w Klukach tylko zaic, palik.

2. Drugą grupę sylab tworzą stare grupy * -d v b względnie 
*-av&-. Otóż przejście grupy *-dvb- nie przedstawia żadnej tru­
dności; w niej bowiem *vb daje pewność, że przyczyny były te 
same. co i w grupie * - d u i Mianowicie są to te przedniojęzy- 
kowe elementv, które zawierało b, a które w jakiejś postaci 
w sylabie do czasu procesu i podczas niego musiały być czynne.

Natomiast zupełnie zagadkowym jest tenże sam proces 
w grupie -avb-. Wprawdzie niektóre przykłady z -av%- mogą za­
wierać grupę -avb-, co się da czasem udowodnić, np. w słowiń. scdu, 
który to wyraz ze.-tawia Lor. Gr. 42. 1. ze stc. stavb, podczas 
gdy on jest bliższy pols szczaw, szczawiu i t. d., a więc słowiń. 
scou może kontynuować prasłow. oboczność *stjavjb. Ale nie
0 wszystkich przykładach da się to powiedzieć. Również wyrazy 
zapożyczone z, niem., jak \pduka i 1houptman, sprawiają trudności. 
Przypuścić trzeba, że tak wyrazy ze starem -avb- , jak i zapo­
życzone z niem. au utworzyły z wyrazami ze starem -avb- tę 
samą grupę dźwiękową, która następnie dała dzisiejszy rezultat 
du. Czy to było au, jak chce Lorentz Gr. 43, czy też nieco 
inna grupa dźwiękowa, przesądzać trudno; gdyby Lorentza przy­
puszczenie było słuszne, to w każdym razie wzdłużenie i przej­
ście w du tych grup musiałoby być wcześniejsze od dyftongi- 
zacyi *a w wyrazach typu Hrauva itd. Mnie się zdaje, że to 
była grupa dźwiękowa inna, na co wskazuje wyraźna w niej 
obecność elementów przedniojęzykowych, które również są
1 w konfiguracyi *a -f- l , mającej te same losv w większości 
dyalektów słowińskich. Wyrazy zaś niemieckie zostały przysto­
sowane do rodzimych i zamiast niem. dyftongu au otrzymały 
dyftong ten, który posiadały wyrazy rodzime, a który swoją 
drogą był blizki niem. au.
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3. Przed tautosylabicznem ł (l) l) stare a=^ou w pozycyi 
akcentowanej we wszystkich dyalektach, wyjąwszy wielkogar- 
dziński. W pozycyi zaś nieakcentowanej mamy obecnie o, ale 
ta apofonia czyni wrażenie nowopowstałej drogą analogii do 
szeregu np. du j| d itp. Zaś takie resztki, jak przytoczone przeze 
mnie wyżej § 90 ]ńe-lajal (KI. C.), ven -huebmal H>óute (KI. 
Sm.), zdają się dowodzić, że proces ten w pozycyi bezprzycisko- 
wej nie zaszedł, że tam zostało a. Proces ten doskonale dopada 
swą naturą do procesów *-dui- , *-avb- du, ponieważ stare *ł 
zawierało elementy przedniojęzykowe, mianowicie zwarcie prze- 
dniojęzykowo-lateralne.

§ 96. Ciekawe jest nader zagadnienie, pod wpływem jakich 
czynników utrzymało się tu zwarcie przedniojęzykowo-lateralne 
ł, dając następnie materyał do powstania l 7 pod wpływem zaś 
czego to zwarcie w starych grupach -«/-, np. 1pouni, houna, 
znikło? Wydaje się rzeczą pewną, że odegrały tu rolę dwa 
czynniki:

1. następne z, t>; które w wielu wypadkach utrzymują się 
w większym zakresie w słowiń., niż np. w polszczyźnie;

2. tendencya do zgłosek otwartych, której działanie znać 
również i w grupach -aui-, -avb-avb~, por. §§ 56, 57.

§ 97. W dyalekcie wgardzińskim utrzymało się du w zgło­
skach akcentowanych, zaś w nieakcentowanych ma być według 
Lorentza ó. Już wyżej § 90 nadmieniłem, że to wątpliwe; 
jakości jednak pełnogłoski oznaczyć nie bvłem w stanie. Zdaje 
mi się, że ma ona charakter a mrukowego, względnie d; ozna­
czam ją przez ». Winienem jednak zaznaczyć, że czasem wprost 
pisałem a, np. ]guoralka, ipuovalfii itd. Gdyby to była prawda, 
to może nieprzejście a w nieakcentowanej pozycyi w du w Klu­
kach stałoby z tym wielkogardzińskim faktem w związku, t. zn. 
że na całym obszarze dyalektu a w nieakcentowanej pozycyi 
przed ł (tautosylabicznem) utrzymało się, a obecnie jest wypie­
rane analogicznie. Tak np. w Klukach na wzór oboczności hen- 
ddl || ven- ]doul poczęto tworzyć 1puedarul || puedalrdul zamiast 
starszego *\puodaral || \pueda)rdul i t. d. Rozumowanie to jeszcze

l) por. Nitsch RS I 123.
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wyda się prawdopodobniejszem. jeżeli przypomnę, że obok 
formy 1kóubosa słyszałem: lkóbvsa (W. G.) || kô bousńiJć 'kiełbaśnik, 
masarz".

Uwajja. Formy 1kóubosa i 1 dióubel || dóbel, np. w zdaniu 
]PiiolaX ki-dóbel to-ljano, dólbeilstvo || jebtilsteo 'djabelstwo’ i t. d., 
mają óu, ó — *a.

§ 98. Według Lorentza Gr. 43 i § 85. B. każde słowiń. 
óu. powstałe czy to z hl bl. czy też z avh, avb, daje w pozycyi nie­
akcentowanej óuw, względnie przed bezdźwięcznemi spółgłoskami 
óuf*. Twierdzenie to jest dość wątpliwe; mnie się zdaje, że 
i óu — *hl, *bl, *avh, *avb daje w bezprzyciskowej pozycyi ó, 
może tylko mniej konsekwentnie, jak óu —  *a (-|-Z). Przytaczam 
tu materyał: zókave 'żółtawe’ , plóWtdu 'oparzelisko’, ale też plóuk 
(KI.) || plóu (KI. Ż.) cf. Lor Wb. 813 pló'U, plavu 'eine ani 
Wasser gelegene etwas feuchte Wiese’, zatem prapostać *plavjb 
i *plavbnbja\ pókcąńe ( |j 1póukac) 'pranie’, zóHuekujat 'pierwiosnek’, 
]m-ćó(v)na 'u czółna’, 1duo-póńa. pó{f)Habje 'pół szufli’, póifykuosk || 
lpóvtore, zóHi, zóHdu (St.) 'żółty, żółta’ || żópftau i t. d.

Formy z óuw, óufv: vóvf uk (St.) ( || 1 vóukól~) 'wilk’, 1plóvf uka 
(St. KI.) 'kępa, zanurzająca się w wodzie przy naciśnięciu’; 
spróu{w) i spróuw (KI. G.) gen. plur. 'spraw’, plóufu (WG.) 'trzę­
sawisko’, cf. wyżej, plóu (KI.), plóuw (WG. KI.), \próu(tr)da (KI.) 
'prawda’, króufuc (KI.) "krawiec’, źeldóufustve 'połóg’. Wyrazów 
typu stHko'ufuka nie słyszałem wcale. Na podstawie tych form, 
które słyszałem, trudno twierdzić, że óu w nieakcentowanej po­
zycyi daje óuw, względnie óufu, co najwyżej w wygłosie tylko, 
a i tak to zjawisko może być raczej skutkiem analogii, niż 
prawa głosowego. Dużo więcej za sobą ma twierdzenie, że óu 
w nieakcentowanej pozycyi jest w stadyum przejścia w ó. które 
jednak wciąż jest rugowane przez óu (o*), wprowadzane ana­
logicznie z form ortotonicznych. Niewątpliwie są pewne zapędy 
i procesu óu —  óuw (względnie óu f1), ale wszelkie pozory zdają 
się przemawiać za tern. iż proces ten poczyna się we wszystkich 
pozycyach, w nieakcentowanych zaś o tyle, o ile i w nich 
trafi się óu. Są to jednak tylko początki.
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Prasłow. e.

§ 99. Prawo Lorentza Gr 45, że e w nieakcentowanej po­
zycyi daje a w wygłosie, zdaje się nie mieć uzasadnienia, co 
najwyżej może się wymawia nieco luźniej, zwłaszcza wtedy, 
jeżeli nie następuje po niem wyraz ale pauza, t. zn. w t. zw. 
absolutnym wygłosie. Absolutnie jednak tego rozluźnienia nie 
można stawiać na równi z tymi elementami fonetycznymi, które 
nakazują głoskę typu e uznać za d w pozycyi np. przed r, f-\-K, 
np. w harce, scdrp itd.. por. wyżej § 23.

§ 100. Lorentz Gr. 24 § 17 pisze zlegeikóą, kelegeikóy  ̂
zluoęeika, koluęgeika, na str. 45 zlegeisfii itd., w Wb. różnice te 
są utrzymane. Wyrazu hluejei i pochodnych nie słyszałem, raz 
tylko formę hen-set s - keduegeievg hjalkę v - lgrape, ale to e nie 
różniło się od zwykłego e, a dyftong ei od dyftongu, np. w 1drewno, 
lieilem i t. d.

§ 101. Nie mają też uzasadnienia prawa głosowe na str. 
46. § 33. B. 2. a. b., jakoby mianowicie stare długie e przed 
tautosylabicznem ś, z, c dawało ei; co do b. por. niżej § 102.

Ja notowałem w Stowęcinie: jeiś || jes (w pozycyi nieakcen­
towanej j, np. ha-mjesk || hijeisk 'mieszek do pieniędzy i mie­
szek, w którym jądra ludzkie się znajdują’, ale tak samo 
bzheil 'szerszeń, trzmiel, truteń’ ; \gPeisrii || h-eino z uwagą, że e 
w \gfeimi jest podobnie niejednolitem e, jak i w lreino, tylko że 
w heine jest e, a w \g?eisni e, a skutkiem tego i cały dyftong 
porusza się na linii wyższej i przedniejszej, aniżeli dyftong 
w heine 'rano’.

WGarna: mjeisk || lpjó$e hia-mje(*)sk, ale też ńe-hjei || hicn- 
vje i t. d.

Kluki: na-^feisi hunte hluome 'ona wiąże snopki słomy’ || 
hjeidni biedny’, bjeidok itd., h - te ta-hir ciska b$e resctghuena || 
]jau ju-hjeim, heika, hetce, a-ga-^jaden 1 oet - ńi% hjele 1jei 'a gdy 
jeden je wiele (tych jagód)’ i t. d.

§ 102. Aby dowieść, że prawo § 33. B. 2. b. jest fałszywe, 
należy przytoczyć przykłady, z którychby bvło widoczne, że 
przed Ić, g. y jest możliwe e w dyalekcie stowęcińskiin i gar- 
dzińskim, zaś ei w kluckim.
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Kluki: a-Hą-só te-padd&une hot-masta pod}vleikle 'a tam pod- 
wleczono te liny (sznury) od masztu’ ; tien - Hruthan 1vleik ten- 
caHi huogón 1met 'indyk wlókł ogon z sobą’ ; ga-^si/eik hta-lo^e 
resta\jejc 'gdy śnieg rozstaje’; a-ga-^sńiek Opadli gdy śnieg pada’; 
ten-hnjefi je-^pouni 1vbuna 'ten worek jest pełny wełny’ ; sitek 
'śnieg’, lreika 'rzeka’ ; te-hnure, co-tąJjidę. tafie-1 grabę— to-jeJsńeiJć 
'te chmury, co tam idą, takie grzyby (?) — to jest śnieg’ ; sńek 
sinłć 'śnieg'.

WG-arna: sńeik || lvu‘n-polozel 1kęsk 1 drewna bia-sń&Jć 'on po­
łożył kawałek drzewa na śnieg’ ; ta-jesta 1zaplata lna-g?ei% 'ta 
jest zapłata za grzech’; lreika || ^jdu-móm 1seitem lre(i)fii wji^ali 
'widziałem siedem rzek’.

Stowęcino: 'grć-/ || 1 ces-to hie-je ha-gfefc 'cóż to nie jest za 
grzech?’ ; ten-^luop 1mjeska hu-refii || r̂e*ka (}feika)\ hue-gfeft itd. 
Por. wyżej §§ 25 i 26.

Uwaga. Znak na dyft.ong ei jest tylko schematycznem 
przedstawieniem ogromnej różnorodności konkretnych głosek, 
jaka w wyrazach z tym dyftongiem okolicznościowo się poja­
wia, por. wyżej § 25 i 26.

§ 103. Przed nosówkami także w Stowęeinie niekiedy po­
jawia się i, np. tą-je-^krui do - vji]$inŁ ga-fm-hicibcl jesta-zJ}ilńiini 
(a może zfpkimrii) 'tam widać kraj (ląd), gdy mgła znikła’. Ale 
także: len 'len’, Hrieńa ‘tarcia’, ga-ten-\jdden sa-lbarzo 1drie 'gdy 
ktoś się bardzo drze’, por. wyżej § 65.

§ 104. W WGarnie również niekiedy i e —  a po r prze­
chodzi przed nosówkami w i, np. Wimją 'ramię’ || b'e'no 'rano’ itd.

Uwaga 1. Do nieregularnie mających e zamiast bu trzeba 
zaliczyć geil 'dział’, o ile ten wyraz należy do polskiego dział.

Uwaga 2. Obok imperat. 'bjbu słyszałem i imperf. bjbul.

Prasłow. i.

§ 105. Już wyżej starałem się wykazać, że w słowiń. nie ma 
różnicy jakościowej między refleksem starego, krótkiego i i sta­
rego długiego i ,  por. wyżej §§ 31 — 34, że co najwyżej jest 
jeszcze w niektórych wypadkach utrzymana różnica ilościowa, 
iloczasowa, która jednak znajduje się w stadyum ciągłego za­
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niku. Przykłady por. wyżej. Tak więc stare krótkie t przeszło 
w słów. po p, b, v, m, n, ć, j w i, po innych spółgłoskach 
w u pod przyciskiem, w e w pozycyi nieakcenfcowanej; zaś stare 
długie 7 występuje jako 7 lub i. względnie po spółgłoskach nie- 
palatalnych jako 7 lub 7, np. fiv, le]p, {piiova>-zi i t. d. Rozkład 
dyalektyczny zobacz u Lorentza Gr. 49 — 50, gdzie wynotowano 
i odpowiednie przykłady.

§ 106. Nie można tej różnicy, jaka istnieje między e 
w zgłosce zamkniętej i otwartej po spółgłoskach twardych, wy­
rażać znakami graficznymi e : a, np. ksążec \\ ksążdca, jak to 
czyni Lorentz Gr. 51. Między e w 1ksązec a e w 1ksąźeca istnieje 
pewna, bardzo drobna różnica, którą przv wielkiem natężeniu 
można niekiedy zauważyć: e w zgłosce otwartej wydaje się 
luźniejszem nieco. Ale to jest zrozumiale. Przecież końcowa 
spółgłoska wymaga silniejszego napięcia muskularnego; gdy więc 
należy do tej samej zgłoski, co i poprzedzające e. tworząc z niem 
jeden takt sylabiezny, to musi coś z siebie i poprzedzającemu 
e udzielić, przedewszystkiem pewnego napięcia i zwężenia jamy 
ustnej. W wypadku 1ksąźeca następująca spółgłoska należy do 
sylaby następującej, e zatem pozostawione sobie ma bardziej 
nieokreślony koniec, jest zatem luźniejszem.

§ 107. Trafiają się oboczności i |[ e, względnie i, lub nawet 
y w tych samych zgłoskach i formach:

1. i || e || ei: hostrene 'gefcą (KI. Sm.) || vostv?eine l#efćą (acc.) 
|| teJvost?ine ljesotre (KI. Sm.) sę-^naugorse, ]suesłrine 'yiece (KI. Ż.).

2. i || e : vdcieklina || vê cieklcna (KI. Sm. C. Ż .); sa-hagic 
(KI. Sm.) || 'yuyec; 1krasina || 1krasena (KI. Ż.) 'Teufelsbeere’ ; 1cve- 
Źle || ]cviryje (KI. Ż.), lcv)ieyle (KI. Ż.), cvjiry}luovi || ktaryle (KI. 
C.) || ]cv'iyle (St.) Runkelriiben’ ; vy}garlic |j vn)garlec 'udusić’ ; 
cinca \\ lplecenca 'ul’ ; pehjesic, ŝkurlic || pehjesec, hkurlec; f-ci^si 
'w ciszy’ || cdśaii 'cisza’.

6. y || e: Istrdgyk || 1 straęek cf. Lor. Wb. 1189 stradek 'trój- 
nożna rososzka, na której się stawia balia do prania’.

§ 108. Przed tautosylabicznem ł (=^l) tak i jak y daje 
w akcentowanej pozycyi ei, w nieakcentowanej e, np. hen-po- 
loźel || von - poiuezel; von - Kskouncśl 'skończył’; ĉuocjolel 'ogolił’; 
'PóUn itjeil 'yjuopa, jak-^skuopa — ale-* Bóug-bjel \pąna, jag-baWąna
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'pan bił chłopa, jak skopa — ale Bóg bił pana, jak barana’ ; 
iseil ‘szył’, 1beil ‘był’, vonJmeil tb^kndupa ‘on mył tego chłopca.’ ; 
ven-belJbarzo lsati ‘on był bardzo tłusty’ ; vii'n - lpjeil (WG.) ‘on 
pił’; virn-Hicel ‘on liczył’ (WG.) itd.

§ 109. Lorentz Gr. 52. D. sądzi, że w końcówkach prasłow. 
-avica, -omca, -ovina-, -ovizna, -ovisce, -ovicb, -ovitjb -i- wypadło, 
a następnie palatalne v i.

Stare grupy -ovi- dają ten sam rezultat, co stare długie 
a -j- tautosylabiczne i , np. w imperat. praes. yâ dbu itd. Jed­
nakże na miejscu starego -ovi- występuje oboczność bu || oi, jak 
to dowodzą przykłady, przytoczone wyżej § 54. Wprawdzie 
zdało mi się raz, że w Klukach Zeleskich od objektu bardzo 
pewnego słyszałem ya^dbima, va)vuzdbita, ale zbyt pewnem to 
nie jest. Teoretycznie rzecz biorąc, nie byłoby w tem żadnej 
niemożliwości. Mamy w Klukach tryftong bH w wyrazach typu 
kr!?i, które jednak w innych dyalektach mają już dyftong di, 
pojawiający się także w Klukach w pozycyi bezprzyciskowej. 
-i wyrazów typu krdvi itd. nie musi być wprowadzonem analo­
gicznie, ale tylko analogicznie do innych przypadków podtrzy- 
manera. Należy przyjąć, że wszędzie był tryftong bui, który 
w środku wyrazów (przed spółgłoskami) upraszczał się w bu lub 
oi. Pod tym względem nader godną uwagi jest zanitowana już 
wyżej § 55 oboczność ]jbuka |j ljbika —  prasłow. *jajbka obok 
gen. płur. \jbvi ^=*jajb. Następnie w jednych kategoryach wyra­
zów począł przemagać dyftong bu, w drugich zaś di, niekiedy 
pod wpływem specyalnych czynników w wyrazie. Tak np. pdik, 
zbić, nie zaś *pbuk, *zouc, poniewraż następna zgłoska (za-) ję-(cb) 
zawierała bardzo dużo elementów przedniojęzykowych. Wyrazy 
zaś typu krbH, gbvi utrzymały i pod wpływem innych przypad­
ków, w których i wyraźnie wciąż brzmiało.

Grupa -ovi- musiała się w pewnem stadyum swojego roz­
woju zidentyfikować z grupą d -{- tautosylabiczne i, t. zn. a-\-i- 
— *oui bu ( || oi) za pośrednictwem *dui, zaś *-ovi- utożsamiło 
się z *-dui- za pośrednictwem międzystopnia *-owi- — *-oui-. 
Obie grupy dały ten sam rezultat, obie wykazują tę samą alter- 
nacyę, ponieważ obie mniej więcej zawierały te same grupy ele­
mentów przednio- i tylno-językowycb.
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Jest dość niezrozumiałą rzeczą różnica, jaka wynika z ma- 
teryału mojego i Lorentza w przedstawieniu wyrazów ze sta­
rem -ovi-. Oto u mnie te wyrazy występują przeważnie z dy- 
ftongiem bu, raz tylko bu]kbizna i 1Stóiceno (2 razy), podczas 
gdy u Lorentza wyłącznie mają bi; zdaje się, że Lorentz ten 
ostatni dyftong zanadto znormalizował. Teoretycznie rzecz bio­
rąc, dyftong bi powinien być rzadszy od bu, a częstszym być 
chyba może w wyrazie 1Stbicene || 1 Stbucene. Formy bowiem 
z -'uovji-, jak kreHuevjiznci, terifuovjizną, tar'gbvjisco, względnie 
tar ĝu&yjisce itd. są rezultatem skrzyżowania form z dyftongiem 
bi z przymiotnikami na -uevi, jak np. kreHuevi i t. d.. t. zn. że 
formy z bi są wypierane przez nowotwory z -uevji-. są w sta- 
dyum zaniku. Zaś jedynie 1Stbiceno nie ma obok siebie przymio­
tnika odpowiedniego, któryby tę postać wypierał, stąd też może 
się ona dłużej trzymać, a znika tylko wogóle pod wpływem 
większej rzadkości dyftongu bi niż bu.

Formy 'Stbucene || 1 Stbicene i yzbun%e j| zb‘i»$a (Lorentz) (jeśli 
istotnie tę formę Lorentz słyszał, co wcale jest prawdopodobne) 
dowodzą, że proces a —j— i- i -ovi- dały bu (oi) już po przejściu 
ę— i i ń — jn l), przynajmniej po pierwszych ich stadyach.

Okoliczność, że grupa -ovi- zlała się z a —j— i-, dając ten 
sam rezultat, dowodzi, że były one sobie głosowo blizkie i to 
grupa a -j- i- musiała się jakością zbliżyć do -ovi-, ponieważ 
w przeciwnym razie, gdyby ona miała charakter a-towv, toby 
się z nią zlało -avi- w wyrazach typu *rąkavica, *nogavica itd. 
Wniosek ten możnaby tylko obejść przypuszczeniem, że -ovi- 
uiegło jakiemuś wzdłużeniu, które poprzedziło utożsamienie się 
grup «  —j— i- i -ovi- ; przypuszczenie jednak takie zdaje się nie 
mieć żadnych podstaw, por. niżej §§ 114. 3 i 115.

Uwaga. W Klukach wyrazy z zachowanem -ovi-\ 1gąsevjizna 
•rodzaj bujnej trawy’, keze^vjine ‘jakieś lecznicze jagody barwy 
czerwonej’.

§ 110. Co do losów grupy -avi- por. wyżej § 21. Zdaje

1) Notabene, że wcale nie jest rzeczą konieczną rozwinięcie się 
pełnego j (n) — h do przyjęcia wpływu przedniojęzykowyeh elemen­
tów głoski następnej, por. niżej § 133.
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się. że grupa *-avi- — *-aivi- — *-aui- —  *-ai-, które w zach.-sło- 
wiń. się utrzymało w całym zakresie, zaś we wschodniosłowiń. 
dało w pozycyi nieakcentowanej -ei-, alternujące z -ni-, stojącem 
pod akcentem.

W Klukach Sm. słyszałem zachowanie -civi- w wyrazie 
zastahjidle ‘zastawidło’.

Prasłow. y.

§ 111. Prasłow. y zlało się w słowiń. z i najzupełniej, ró­
żnica utrzymała się jedynie kombinatorycznie po spółgłoskach 
niepalatalnych w tych razach, w których mamy do czynienia 
ze starem *y. W tej pozycyi staremu *y odpowiada najczęściej 
i, które w pewnych wypadkach może być nadmiernie długiem 
t. Jednak w czasie rozwoju słowińszczyzny niektóre spółgłoski 
palatalne zdyspalatalizowały się przeważnie, np. z, po których
znajdowało się stare *i. Te spółgłoski wywołały i pewne obni­
żenie starego *7, skutkiem czego to ostatnie po wymienionych 
spółgłoskach brzmi często jak 'i. Tak więc i po spółgłoskach 
niepalatalnych stare *i zlało się zupełnie ze starem *y. Dziś 
zatem probierzem, czy w danej pozycyi mamy do czynienia 
z prasłow. y, czy też z prasłow. i} jest jedynie natura poprze­
dzającej spółgłoski.

O formach dyftongicznych pod akcentem, niedyftongicz- 
nych w bezprzyciskowej pozycyi patrz wyżej §§ 35 i 36.

Prasłow. u.

§ 112. O formach dyftongicznych pod przyciskiem, nie- 
dyftongizowanych w pozycyi nieakcentowanej por. wyżej §§ 68, 
64 i 65.— Wyraźne u zanotowałem w wyrazie {muzgvjec ‘jakaś 
choroba umysłu, epilepsya (?)’, np. ya- ĉluovjefć kra - tafii - 1 skt ąt7 
co-von-v9lstąńe 1dóut \%vilką — te-jeJmuzgvjec (KI. C.).

Prasłow. o.

§ 113. *o na stopniu krótkim pod akcentem dało uo, nie­
kiedy jeszcze ue, zaś w pozycyi bezprzyciskowej o. O sil nem 
zdyferencyowaniu tej głoski porówn. wyżej §§ 28 i 51.
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*o na stopniu długim dało pod akcentem ów, zaś w pozy- 
cyi nieakcentowanej ó, przykłady por. wyżej §§ 41 i 42, np. 
1bróuska || bia-bfóska, 1ffóusc || oagósc, lróuk || hia-rók, lplóutno || lna- 
plótno i t. d.

W Stowęcinie słyszałem nawet formy w rodzaju von-sa 
]pmsagćl 1 na -piętno *on siadł na płótno’ . von - sa - 'puosagel ]na 
rók || lna-ruok itp. Formy te, zwłaszcza zaś ruek, drugorzędnemi 
chyba me są; zdają się pochodzić z epoki, w której w pozycyi 
nieakcentowanej długość się skracała. Podobnych faktów napo­
tkamy więcej przy innej sposobności.

Poza tein jest jeszcze kilka wyrazów, które wykazują zu­
pełnie jasno alternacyę uo || ó (óv):

1) kónHuerk || kenHórk || kenHóvrk. cf. Lorentz Wb. kóyntór, 
kóy}tkorc ‘Krote’ (KI. Sm. Ż. C.).

2) 1stuorM (WG.. KI. C. Sm.) || htóurńi (KI. Ż.) ldeisćne 
'stnorfii ósJpąfie?e krople wody. osiadłe na drzewach po deszczu, 
kółka tłuszczu, pływające na rosole’ ; u Lor. tego wyrazu niema.

3. \pór(f)M || 'puor(t)ńi (KI.) ‘krótkie spodnie’, cf. Lor. Wb. 
906 puortfii 'die frUhergebr£uchlichen Kniehosen’; zazwyczaj t 
jest nader niewyraźnie artykułowane, znajduje się w stadyum 
zaniku.

4. mótk (j e - ljaden lpunt ]pre$ena) || muętk Lor. Wb. 674 
‘Strahne Garn, Gebinde, Tocke’ =  pols. motek (przędziwa).

Trafiają się również oboczności ó || o, np. kórhjinc || ko)Avjinc 
•krowieniec’.

§ 114. Lor. Gr. 59. B. 1. a. formułuje regułę, że o przed 
tautosylabicznem i daje e. Już z powyżej roztrząśnionych faktów 
w §§ 49, 50 i 54 wynika, że zostało tu pomieszanych kilka 
rzeczy. Trzeba rozróżnić kilka grup wyrazowych:

1. wyrazy z dawną grupą -o/V, np. boisko *vojbsko, 
pols. wojsko;

2. z grupą -oji-, np. \%eina ‘choina’;
3. wreszcie takie, jak voic 'ojciec’, 1 Voice% ‘Wojciech i t. d.
Te trzy grupy mają oi, którego o jest tą samą głoską, 

jaką mamy na końcu, np. w 1mjueno, Hdko itd.
Co do wyrazów z dawną grupą -ovi- por. wyżej § 109.
Pozostają jeszcze te, które zawierały dawne dźwięki -ovb~.
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Lorentz pisze stale w słowniku na miejscu tej grupy dyftong 
(t. zn. moje di). Teoretycznie jest to bardzo nieprawdopodo­

bne. Grupa -ovb- zawiera elementy przednio- i tylno-językowe 
w tym mniej więcej zakresie, co grupa -avb-, i pewnie w trakcie 
rozwoju z nią się zidentyfikowała, t. zn. że -ovb- dało jakieś 
*-owb- *-oub- ('gdzie znak 6 bynajmniej nie przesądza jakości 
głoski, która się po -w-, względnie -u- wtedy znajdowała, sym­
bolizuje tylko te elementy przedniojęzykowe, które się po w, u 
wciąż utrzymywały, jako ślady b). Widocznie i grupa -avb- mu­
siała się zmienić w tym kierunku, że się zbliżyła do kontynu- 
aeyi grupy -ovb-. W wyrazach z grupą -avb- ani Lorentz, ani ja 
nie zanotowałem oboczności du || di, zawsze jest \prduda, 1dduni 
itd., nigdy nie zauważyłem, ani Lorentz nie zanotował jakiegoś 
*prdida itd. Skądby się bowiem tu i miało wziąść? Co innego 
w wyrazach typu 1krd% \jdika || 1jiPka. wreszcie w imperat.; tu i 
bvło z dawien dawna. Tak samo się rzecz ma z wyrazami 
z grupą -ovi-. Natomiast jest najzupełniej niezrozumiałem, skądby 
sie i miało wziąść w dawnej grupie -o v b skoro go niema i w re­
fleksach dawnej grupy -avb-.

Zgodnie z tern teoretycznem przewidywaniem notowałem 
stale na miejscu dawnej grupy -ovb- dyftong du, nigdy zaś nie 
mogłem zauważyć lii mimo najlepszej chęci w tym kierunku. 
Gdyby Lorentz obok di miał i wypadki z du, tob\>- di można 
wytłumaczyć analogią. Możnaby mianowicie przypuścić, że po­
wstały w tym szeregu oboczności z di na wzór tych wypadków, 
w których oboczność taka była uzasadniona pochodzeniem z da­
wnej grupy d -j- i, lub -ovi-. Ale Lorentz nie notuje ani jednego 
przykładu z du, ja zaś nie słyszałem ani jednego z di, zawsze 
źdddusńi || zkddusM, vjittkdusńi, żelddustm. dohndustvo i t. d., por. 
wyżej § 109.

§ 115. Pozostają jeszcze wyrazy takie, jak 1kduncic 'koń­
czyć’, u Lorentza tylko kfrincic 'beenden’, którego znowu ja 
w tej postaci ani razu nie słyszałem. Wyraz ten w formie 
1kduncic dowodzi trafności mego rozumowania o zlaniu się -ovi- 
i a i-, -ovb- i -avb-, zwłaszcza jeżeli go zestawimy z [zdun$e, cf. 
u Lorentza stale znowu ze‘in$li. Widocznie bowiem prasłow. *konb- 
citb *końćic — *koincic — *kdvincic, zaś prasłow. *zanbde{tb)
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* żarł de — *zaj,nge *zaHn$e, następnie grupy głosowe -óH- i -aH-
zlały się w jakąś jedną, rozwijającą się następnie ku óu. Jasnem 
jest, że na tle przedstopni -oH-. -aH- oboczność -ou- || -di- jest 
możliwa, por. wyżej § 55 jóika || ljóuka.

Lorentz Gr. 59. B. 1. c. podaje formę pe-ultfeca 'drittehalb’, 
Wb. 846 jest tylko pb'utfeca, peutHeca 'drittehalb’. w pomył­
kach druku w Gramatyce sprostowania brak.

Ja słyszałem w W. Garnie póu- || póu-: ]póutere, ]póupjęte, 
pógehjóte, ipousoste i t. d., również w Stowęcinie *póul, póuHuora, 
ale lpóiitreca itd. Oboczność óul || óu słyszałem jeszcze od bardzo 
pewnego objektu w Klukach Zeleskich i Ciemińskich, ale w je­
dnym wyrazie 1cóulta || lcóuta 1abe 1ziemia 'bułka’, w KI. C. jed­
nak memu objektowi bardziej 1cóulta przemawiało do przekona­
nia. W Stowęcinie słyszałem tylko 1cóulta:. 1cóuta objektowi było 
nieznanein, natomiast w W. Garnie 1cóulta i ' lcóulka 'Weissbrot5. 
w tej ostatniej postaci Lorentz Wb. 127 wyraz zanotował ze 
znaczeniem 'Semmel’. Oboczność óu || óu jest w każdym razie 
drugorzędną zamiast oboczności óul || óii. jaka jest zupełnie zro­
zumiałą w złożeniach ze starem póul- —  *poh.

Uwaga. Oboczności glą b̂óufli || gląhmofii itd. należy przypi­
sać jakimś wzdłużeniom, zależnym od akcentu zdaniowego za­
pewne i chyba przedniojęzykowym pozycyom następnego ń.

§ 116. Stare długie *ó przed tautosylabicznem r, r utrzy­
mało się jeszcze jako dyftong óv pod przyciskiem, zaś w nie- 
akcentowanej pozycyi mamy już o, które dość często pojawia 
się i pod akcentem. Dyftong zatem óv ma tendencyę do zaniku, 
do przejścia w ó. Dotyczy to *ó, powstałego z *o, jak i z 
Przykłady [fliuk, jak-hjewjórka (wyraz znany tylko w tym zwro­
cie) || lcó*rka, tełpó^rk 'toporek', ale pałcórk 'paciorek’ i t. d., 
tkóx-r || 1 V(igór, \pjóurko || 1na-pjórke || hia - pjóvrko. dvóvr || 1na-dvór 
i t. d.

Ten stan zdaje się przemawiać za tem, że *ór ór za 
pośrednictwem *óur — chyba, żeby przypuścić, że ta apofonia 
jest nowopowstałą, za czein również przemawiają rożne okoli­
czności, por. jednak bóvr |j knór Knorren.

Lorentza pudą słyszałem w postaci pódą (]du-pódą), póś, 
pói itd. || pus itd.
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Z Lorentzowem musk 'Mark' porówn. imuzgvjec 'epilepsya’.
Słyszałem w KI. Żel. 1due-batoga i t. d., cf. Lor. G-r. 61 

bdtug, bdtdga.
§ 117. Wyrazy więcej zgłoskowe na stare długie o -f- nk 

(u Lorentza -óunk) mają przeważnie -ónk w końcówce, chociaż 
ta ostatnia stoi pod akcentem, a więc: kelróvk 'korzonek’, peda- 
lróvk 'podarunek’, pH'scóvk ( || 'pfiscónk) 'przyścianek’, baWónk 
'baranek’, pe^strónk itd., obok jednak braHóyjik 'bratanek’, smjef- 
k̂otyik 'zmierzch’, baWóî nk i t. d. Jednozgłoskowe jednak pod 

akcentem mają zawsze wyraźne óu: clóypik, zóupnk, stfóugik 'trzo­
nek’ itd., a tylko w pozycyi nieakcentowanej słyszy się zomk, 
clónk itd. Wygłosu ich nie jestem pewny, zdaje mi się, że sły­
szałem -wk || -nk, pierwsze zwłaszcza wtedy, gdy poprzedzające 
óu, względnie ó, silnie było nazalizowane. Zatrzymuję jednak 
w tekstach konsekwentnie pisownię Lorentza -nk.

To samo dotyczy rzeczowników, zakończonych na -mc, -nc, 
np. Wkómc || k̂óugic, la^kómstve 'rzecz łakoma, wzbudzająca ła­
komstwo’, ńevja}dómstvB itd., cf. Lorentz Wb. lakóumstve i t. d. 
Atoli może i lâ kóvmc.

O zachowaniu się ue przed rs w dyalekcie gardzińskim 
por. wyżej § 67.

Prasłow. e.

§ 118. Prasłow. e występuje obecnie w słowiń. jako dy- 
ftong ie pod akcentem, rzadko bardzo jeszcze jako ie, w nie­
akcentowanej pozycyi jako e. Trafiają się jednak i w pozycyi 
akcentowanej rzadkie wypadki z e, wprowadzonem analogicznie. 
Wtedy to e nawet występuje jako dyftong według zwykłej 
normy apofonicznej słowińskiej, np. seisc || siesc 'sześć’ itp. Z tego 
zapewne punktu widzenia należy osądzić zanotowane przez Lo­
rentza G-r. 65 daleifit, ale słyszałem też daHeka.

Na stopniu długim mamy e, które w pozycyi akcentowa­
nej pojawia się jako dyftong ei, np. 1seUem 'siedem’, vm fû cei 
1mjąso (WG.) || ]maule \ljóiko (WG.) 'owcze mięso’ — 'małe jajko’, 
\puogrep 'pogrzeb’ itd. Często w pozycyi nieakcentowanej ó traci 
swój wązki charakter, zbliżając się mniej lub więcej do zwy­
kłego e, por. niżej § 197..3.

Materyały i prace Kom. językowej. Tom VI. 6
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§ 119. Prasłow. e przed tautosylabicznem i , powstałem 
z jby vi, vb, daje £ według Lorentza Gr. 64, zaś przed później- 
szem tautosylabicznem «, rozwiniętem drugorzędnie z n, tylko e. 
Jak widzieliśmy wyżej § 115, zestawienie wyrazów ẑóuuęe 
z \próuda, d̂óuni i t. d., a takiego przykładu jak 1kóuucic z ja- 
Huuca, 'puoló ĉa || p̂uoJóca itp. dowodzi, że w czasie, gdy ń roz­
wijało się w in , v dało już w , względnie u. W połączeniach 
zatem e-|-w, e~\-jb. e-\-vi, e-\-vb najprawdopodobniej równocześnie 
powstawał dyftong ei i równocześnie się rozwijał dalej. Prawdo­
podobnie jest to dyftong ten sam, jak to dowodziłem wyżej 
w § 27, tylko ulegający wahaniom w wymowie. Wahania te 
mogą być bardzo znaczne, wywołane przytem czynnikami już now­
szymi, jak np. okolicznością, że dyftong, powstały z grupy 
e -j- m, występuje wyłącznie przed nosówką jtd. Ja np. notowa­
łem nawet di w Klukach Sm. Jcamjaińmi |j kamjeit/mi itp. || ka- 
\m)eh{a)mi || kahnjeńami.

§ 120. e2 Lorentza daje pod akcentem dyftong (i no, a już 
tylko w resztkach bardzo nielicznych (i)uo, w pozycyi bezprzy- 
ciskowej (i)e, wyróżnia się zatem od starego o tylko pilatal- 
nością spółgłoski poprzedzającej.

Na stopniu długim mamy (i)óu, które się tak samo za­
chowuje jak stare długie *d, por. wyżej § 116.

Prasłow. ę.

§ 121. Prasłow. *q pojawia się jako ą na stopniu krótkim, 
zaś wzdłużone prasłow. *Q występuje w Klukach jako: ą. ę. ę. qi{ 
lub jako tychże odmianki nienazalizowane, w innych dyalekta h 
jako przedewszystkiem nienazalizowane: o, ó, óu. Nazal zowane 
odmianki pojawiają się. ale rzadko, por. szczegółowe wykazy 
wyżej § 75. Oboczności q j] ó || óu są zależne najprawdopo­
dobniej od warunków akcentowych.

§ 122. Stare ął, ę2ł pod akcentem występują jako -óyn, 
w bezprzyciskowej pozycyi jako ón, np. os- ja-^puecón 1garlec 
'i począł go dławić’ ; von -^ćignón kęsk ~^dreivna 'ciągnął kawałek 
drzewa’; v̂en-vzón ś̂kló&nka iguoPolfii sê bóu 'wziął flaszkę wódki 
z sobą’; von-̂ klóv̂ n 'on klął’ ; hen-jemu htaklón 'on mu naklął-; kóięn 
'ciął’ ; von-̂ vzóyia svei-vpjóuro v-b-ąką 'on wziął swe pióro w rękę’.
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§ 123. Jeszcze jednemu zjawisku warto poświęcić uwagę: 
oto prasłow. -ą występuje jako -e, względnie -ę w końcówce 
1. os. sing. praes. act. Już roztrząsałem to wyżej § 18. przypi­
sując jakość wygłosowej pełnogłoski silnej redukcyi artykula- 
cyjnej i oznaczając jej jakość jako 9, t. zw. pełnogłoskę mrukową 
typu e. Jednakże może jestto zbytnia ostrożność; zdaje się, że 
jest to -e, względnie -ę czasem, a tylko dlatego, że stale wystę­
puje w pozycyi nieakcentowanej, po (albo przed) silnym ekspi- 
ratorycznym akcentem, posiada słabo zaznaczoną barwę, bo 
trwa bardzo krótko i stoi z reguły w wygłosie wyrazu, wyma­
wianym bardziej niedbale niż inne partve wyrazu.

1. os. sg. praes. act ga 1 jdu-se v&p'sdje 'gdy ja sobie ob­
szyję’; jd-c,ę-tąAstdurą-^kruovą 1pHednc 'ja chcę tam (tę?) starą krowę 
sprzedać’ ; ga-jaee -hu-ejithiku lpdul hubjic 'gdy ja chcę przy 
więcierzu pal wbić’; 1jdu-ce ^ąne 1pedavac 'ja chcę siano poda­
wać’; jdu-hamazę 'zainażę, p walam’ ;

2. acc. sg. fem.: tn^krueen b-dus v 1ręckę te-dnłóuke bele- 
łfsdtko b̂uuten 'ta krowa raz w rączkę, to i mleko wszystko było 
zewnątrz’ ; dtjalfii 1musę 1za nimi 1jic ]duo-karcme osAza-rąke os- 
jevu-prdiv<i$ec 'kobiety muszą iść po nich do karczmy i za rękę 
i go (pijaka!) prowadzić".

Przykłady powyższe notowałem w Klukach, ze Stowęcina 
i W. Garny nie mam; może to jednak b\ć skutkiem z jednej 
strony znacznie mniejszego materyału. który w tych dwu osta­
tnich miejscowościach zdołałem zebrać, z drugiej zaś strony 
warunków akcentowych stowęc ńskicb i wielko - gardzióskich, 
mianowicie akcentuacyi pobocznej. W trzyzgłoskowych wyra­
zach stale w Stowęeinie są dwa akcenty: jeden główny, a drugi 
poboczny na końcowej zgłosce. Na ogół jednak jest < n słaby, 
ale bardzo a bardzo często występuje wyraźnie, np. jdu-se 11vu-

; w tvm razie końcowe -ą jest bardzo wyraźne. Oczy­
wiście. że tenż akcent jest i w takim zwrocie, jak : jdu-se-hu- 
zelą 'ich beschmutze mich’, chociaż ja go nie oznaczam i w cza­
sie słyszenia też nie oznaczyłem, ponieważ jest on znacznie 
słabszy, niż w zwrocie pierwszym, ale jest. Ta akcentuacya po­
boczna tak nieznacznie wzrasta, że nie jest rzeczą możliwą ozna-

6 *
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czać k a ż d y  stopień jej intensywności; byłoby to za uciążliwe 
tak dla opisującego jak i czytelnika.

Również dwuzgloskowe wyrazy tę akcentuaeyę posiadają, 
ale może w mniejszej mierze, przedewszystkiem mniej wyrazów 
otrzymuje ją w formie zdecydowanej, chociaż wypadki takie są, 
np. v̂uê kóvpi ( (| hu&kón) 'okoń’ itd. Jeżeli akcent ten nie poja­
wia się wyraźnie, to jest słabszy aniżeli tenże akcent w trzech- 
lub więcej zgłoskowych wyrazach. W dwuzgłoskowem słowie 
może i słyszałem -e końcowe zamiast -a lub -ą, mianowicie 
w zleze w zdaniu: jdu-re/riei 1ńe-zleza s-^kueńa 'ja prędzej nie 
zlezę z konia’. Ale to wątpliwe.

W. Garna stoi pod względem akcentuacyi pobocznej bliżej 
Stowęcina aniżeli Kluk; stąd też brak -e w W. Garnie można 
osądzać z tego samego punktu widzenia co i tenże brak w Sto- 
węcinie.

Prasłow. ę.

§ 124. Według Lorentza Gr. 71. B. 1. jest tylko pjmc, 
fiecjinc. giesinc. Ja słyszałem pjęc (względnie pjęnc) w następu­
jących wypadkach: 1ven-placel 1pjęc zloHei ^za-skóra 'on płacił 
pięć marek za skórę’ (W. G .); pjęnc 1), ^ievjinc, ^iesinc (przy 
liczeniu) || ipjinc ge]vjen lhe-je ha9rt 'pięciu gówien nie wart’ (St.); 
*kóżda \gąs mdJpjęnc pjórhiakóu f-^kridle 'każda gęś ma pięć lo­
tek w skrzydle’ ; a-te-^pjęc abo-siesc- ra]zóu ńi-^preguali 'i tak 
pięć albo sześć razy oni przegnali (pługiem)’ (KI. Z.); przy licze­
niu pjęnc , l$ievjinc, ]fiesęc obok ]haló*-mje 1za-^esęc 1śielęgóu ka- 

fr&nu ‘przynieś mi za 10 fenigów szafranu’.
Stale jednak słyszałem Hasinc. pjindndusce ‘tysiąc, pię­

tnaście’. Zdaje się rzeczą pewną, że zastępstwo ę1 przez in jest 
wogóle w pozycyach bezprzyciskowych normą; co jednak zna­
czy forma pjęc? Czy jestto jaka resztka?

§ 125. |2 daje takie same rezultaty jak stare por. wy­
żej § 121.

Z ciekawszych oboczności notuję: prasłow. *męsa : słowiń.
1mjęsa (gen. sg.) 'mięsa’ (KI. Sm.); prasłow. *detę: słowiń. ^iecą |]

x) zapewne kontaminacya: pjinc -j- pjęc.
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\$iece (nom. sg) 'dziecię’, np. w zdaniu: ga-te-^jpcą priJna-svjat 
tei - te - 1bóule bdę - fsdtńe za)bate, ga- te 1giece ]le - je hm - svjece 
'gdy to dziecię przyjdzie na świat, to te bóle zostaną zapo­
mniane, gdy to dziecię jest li (tylko) na świecie’ ; kulróivne ^ieca 
'nieprawe dziecko’ ; prasłow. *sę: slowiń. sa || se || Lorentz zaś 
jeszcze słyszał są, np. 1ven-vzón \yjieba ńeJą 'pre-sd, le-^pfe-ca 
'on wziął chleba nie dla siebie, ale dla ciebie’ ; ven Wa$el fsatke 
1duebre ]vę-sa sahnei (albo: sa^myi) 'on mówił wszystko dobrze 
o sobie samym’; hon-sa 1puosagel 1na-górą 'on usiadł na górę’; 
ta-̂ gąs se-hkurli ga-bia-krau Hla/t jeh-u% de-vehiądd 'ta gęś się 
tak wstrząśnie (?) gdy poczuje zły zapach’ itd.

Wynikać się zdaje z tych przykładów, że na końcu też 
było w słowiń. rozszczepienie na ę1 i ę2. Ale zapewne już od 
początku była znaczna przewaga ilościowa na korzyść ę*, które 
zapewne było i w t. zw. absolutnym wygłosie. W ciągu rozwoju 
wypierało ono systematycznie ę\ a obecnie tego ostatniego już 
tylko bardzo rzadkie niedobitki można spotkać. W jednym tylko 
wypadku właściwie mocno się ono zadomowiło, a to w *sę, któ­
rego refleksy w wielkiej masie wykazują se, będące bezprzyci- 
skowym alternantem sa —  *sę, cf. hagńi *sęgiń i t. p. Forma 
zaś sa powstała na gruncie słowiń. z są przez zwykły zanik 
nazalizacyi w wygłosie.

Niekiedy nawet w środku wyrazu ę2 występuje jako ę, 
ale jestto bardzo rzadkie; zanotowałem raz od objektu bardzo 
pewnego i najstarszego: a-gaJkuepe (siana) sę-zgraHjuene, te-tno- 
vna-vós os-]duo-dóm jcdyfiyjie, a - te-hia -pręter ( || 1na-prąter, które 
jest powszechne).

Stare ęł daje te samy rezultaty co i ął, cf. wyżej § 122.

Prasłow. or.

§ 126. Formulacya Lorentza Gr. 74. § 41. A. naogół tra­
fna; należy jednak uzupełnić pod a) tein. że na stopniu długim 
pod akcentem mamy dyftong a9, który w bezprzyciskowej po- 
zycyi daje a. Ta alternacya jest pochodzenia nowszego, a jej 
b^zakcentowność zrodziła się świeżo w warunkach zdaniowych. 
Natomiast w starych pozycyach bezprzyciskowych mamy w sto­
pniu długim ó, względnie a. wprowadzone analogicznie, np.
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\pmvars |] 1pu&vórs itd. Np. haertka || vna-vartka 'wrotka’, 1vuogórt 
'ogród’; \paSrX,llB> smaart} ]baerda, skô vaernek || 1na-bariią, hta-pdr%no 
itd. (KI.); {ba9rda \\ ijdu-Śiet lpries-hardą ; lpa9ry || ljdu- jidą lpries- 
par% 'ja idę przez próg; sma9rt || coŚ-tu-je-ha-smdrt 'cóż tu za 
smród’ (WG.).

§ 127. Z ciekawszych oboczności notuję kór^vjinc || kerhjinc 
'krowieniec’, co tworzy pendant do ŝtórfti || htóu)'Ri || 'stumrti itd., 
porówn. wyżej § 113 ; po ŝt/ónk, p&̂ stróańi || pe ŝtasrnek 'postro­
nek’ ; \prusce || 1parsce || pabsąta || \pasrsą ‘młode świnie, prosięta 
(Ferkel)’ (KI. C.).

Prasłow. er.

§ 128. I tutaj e występuje pod akcentem jako dyftong ei, 
cała zatem grupa jako rei, chociaż słyszy śię formy i z e; np. 
1zdreibją || hen-sa lpuosa$el bia-zdrebja ‘on siadł na źrebię’ ; {pfćńi 
‘w poprzek’, (próbnik ‘ grzęda poprzeczna w budzie morskiej’ || 
łe-^preicne vet-hńic 'przecznik od snic (=podym a)’.

Ciekawą jest oboczność ve^streine ^efucą ‘średnie dziewczę’ 
|| hestrbie ^e fucą ‘ts/, hestfini 1jes&ter ‘średni jesiotr’, cf. Lorentz 

streni || stredńi ‘mittlerer’; vestreiń Wb. 1281.
W pozycyi nieakcentowanej różnica między e a e mocno 

się zaciera, por. niżej § 197. 3.
§ 129 Również i *re2 pod akcentem daje dyftong ów, zaś 

w pozycyi bezprzyciskowej ó, np. vróut || ven-sejpuelezel 1zielsko 
bm-v?6t, w W. G. ^na-{vY6H\ tfóbiuov'i 1zęp ‘trzonowy ząb’; 
]bróuska || ten-kąm hpdut . .. bia bróską itd.

Prasłow. ol.

§ 130. Staremu ol na stopniu długim odpowiada słowiń. 
lóu pod akcentem, 16 w bezprzyciskowej pozycyi, czasem nawet 
lo. Np. ven-Uoul (})vuoda bia-plótuo || 1na-plotno (St.) ‘on lał wodę 
na płótno’; je^ieńe je-biaulepH dcur bia-glót || 1nóu-ten 1glóut (St.) 
‘jedzenie jest najlepszem lekarstwem na głód’ ; jau-ta vreis 
hdmlócą || hamlocą ‘ja to żyto wy młócę’ itd.

Słowiń. \pbukac ‘płukać’ może odpowiadać też i prasłow.
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*polkatb na stopniu długim t. zn. *póulkac. porówn. pols. płókać, 
gdzie mamy również długość. W  tym razie bvłbv to drugi 
przykład na oboczność óul || bu obok wyżej § 115 zanotowanego 
kóulta || 'obuta (abe 1ziemia) 'bułka’. Jeżelibyśmy zaś wciągnęli do 
tej kategoryi i oboczność póul- || pou- ( || po-) np. ipóuftsta \\ pou- 
Huora || póHabje; 'pbuńe \\ het-pond ‘półsta, półtora, półlabie, po­
łudnie, od południa’, byłyby trzy fakty, godne uwagi.

Prasłow. el.

§ 131. Prasłow. el na stopniu długim daje w słowiń.:
1) lóu, które w pozycyi bezprzyciskowej inonoftongizuje 

się na 16;
2) lei, które również w pozycyi nieakcentowanej upraszcza 

się na le, względnie zaciera się nawet na le. por. wyżej § 128.
Przykłady: zlóup || vii’nJruucel lpjausk 1na-zlóp ‘on rzucił 

piasek na wybój’; vii'nJldul huedą 1na-clóunlc (W. G.) 'lał wodę 
na członek’; hen-lol 1dróupka huede 1na-clónk ‘on lał trochę wody 
na członek’ || clóunk.

Uwaga. Co do vleik i t. p. por. wyżej § 102.

Prasłow. s, b.

§ 132. Sformułowanie prawa głosowego na str. 81 § 45. 
A. 1. b. jest fałszywe, albo co najmniej niedokładne. Aby to 
wykazać, należy przytoczyć przykłady, któreby dowodziły:

1) że przed s, z, s, z, k, %, t jest możliwe e
2) że przed innemi spółgłoskami pojawia się ei.
Przykłady: ven- hignón kęskdrewna za-sehę ‘on ciągnął

za sobą kęsek drzewa’; ten-p[u)elluezel ten- ńeHmezes bia- drevne 
‘ten położył ten świder na drewno’; kuheivne ]#ieca: Hien-mau- 
*mac, ale-hóygia hoica ‘kurewne dziecię: ten ma matkę ale żad­
nego ojca’; pelkreipni 1ylieba ‘chleb sierocy, chleb na łasce kre­
wnych (Waisenbrot)’ ; ós - von - heitkńe nues - hei - vodą os - tak-bul 
■yuece ‘on (bąk-ptak) wetknie nos we wodę i tak buiboce’ ; *jdy­
mom hezgadle, jdu-hezgót ‘ja zgadłem, zgadywałem’; 1deiska || 1vue- 
deska ‘o deskę’.
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Uwaga 1. Stale słyszałem jednak heitkńe ( || de-veflkńieńd) 
heizńe, beizdH,, chociaż nie słyszałem *]veizgót? ale v̂ezgót\ zdaje 
się to polegać tylko na tern, że w pierwszych trzech czaso­
wnikach akcent stale spoczywa na przyimku, stale też on dy- 
ftongizuje, podczas gdy w drugim czasowniku akcent się waha, 
to też dyftong nie ma tak silnego oparcia empirycznego jak 
w trzech pierwszych.

tćis || te(i)ś || tes || tes : md - lkriescejónka musiJza-tim Heis 1sla- 
%ac, co-jau-^gdudą ‘ma chrześcijanka też musi tego słuchać, co 
ja gadam’; ijint hjater la-te(i)s ]jine hjuodro ‘inny wiatr a także 
inna pogoda’; a-te{i)s-te-1 kiafte ‘ a także sążnie’ ; a-tes preda ĵóyjid 
‘a także sprzedawana’;

tei || te: 1a-te || a-Hei— przykłady liczne i w tekstach Loren­
tza; vJgraupje 1a-tes vJdeiz'i ‘w garku a także w skopku (do 
mleka)’ ; abe-tesJkraje ‘albo też kraje (końcowe skiby przy orce'; 
f-tei-^iece te-je-Heis 1glęp a-teśJsnada ‘w rzece *) jest głębia i pły­
tkość’ i t. d.

§ 133. Przykłady możnaby mnożyć w nieskończoność. 
Spotyka się jednak wyrazy, które zawsze mają dyftong, np. 
preic, reis, deisc, kreit itp. Wprawdzie w W. Garnie notowałem 
przykłady: ]graut 1padol lna-re':s ‘grad padał na reż’, coby odpo­
wiadało kluckiemu *res, ale napewno takiego przykładu jak res 
i t. p. w Klukach nie zanotowałem.

Przyczyny tego jednak dopatrywać się należy w tej oko­
liczności, że wyrazy te nie występują w pozycyach nieakcento- 
wanych. Istotnie wyraz np. preic jest stale w zdaniach akcen­
towany, stale się z nim łączy giest, podkreślający znaczenie 
tego przyimka, np. hoddodóm ]preic ‘od domu precz’ ; lnińa 1jdu- 

Ipreic itd. Trudno sobie również pomyśleć sytuacyę, gdzieby 
kreit itp. wyrazy stały w bezprzyciskowej pozycyi. Ale gdzie tak 
się złożą syntaktyczne warunki, że wyraz z takim dyftongiem stoi 
w pozycyi bezprzyciskowej, to wtedy stale nie dyftongizuje, tak 
np. %eh || geiń. Już Lorentz Gr. 220 zanotował dobrtgeń; oprócz 
tego przykładu mogę przytoczyć następujące: vouJl(i)eźi-huemnec 
os-{vue#eń vLreice) abo-hjisleft ‘on (rodzaj sieci) leży w dzień

x) miejsce w jeziorze, gdzie rzeka Łeba przepływa.
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i w noc w rzece, albo w potoku’ ; 1ale \na-$eń, ga-hlóynce 
pH-va)sei ‘ale we dnie, gdy słońce przyjdzie wyżej obok 
swoją drogą: pjinc-^markóu hia-geih ‘pięć marek na dzień’ i t. d. 
Porówn. też zanotowane w W. Garnie: hii'n-polozel 1kluobók bla 
me% ‘on położył kapelusz na mech’ i t. d.

Przykłady przytoczone zdają się dowodzić, że mamy tu 
do czynienia z tą samą apofonią akcentową, co i w wypadkach 
drewno || \na-drevne itp. Porówn. też u Lorentza steigńa ‘Steg’, 
ale w Słowniku 1100 instr. sg. stegńóif, i t. d., a zatem ta sama 
apofonia utrzymana. Jeżeli więc może i z większą wyrazistością 
i konsekwencyą utrzymuje się dyftong ei przed głoskami s, z, 
c, s, z, to winniśmy to specyalnym elementom prze-
dniojęzykowym, które, jako składowe głosek wymienionych, 
podtrzymują drugą część dyftongu wyraźniej i bardziej zde­
cydowanie od głosek takich, jak np. v, które z poprzedzającem 
ei nie ma zgoła żadnego bliższego związku artykulacyjnego, Ale 
w zasadzie dyftongizacyę przed wymienionemi głoskami prze- 
dniojęzykowemi należy pojmować jako akcentową apofonię, za­
leżną naogół od tych samych warunków co i przy innych dy- 
ftongach.

W każdym poszczególnym wypadku jakość następującej 
spółgłoski, mianowicie jej większe pokrewieństwo artykulacyjne 
z poprzedzającem ei, uwydatnia i uwypukla ton akustyczny dy­
ftongu. Np. hteiblo (W. G.) ‘źdźbło’, u Lorentza Gr. 87. 3. steblof 
ale np. heilem (KI.) ‘wiąz’ : pierwszy wyraz z drugą częścią dy­
ftongu słabą, drugi z bardzo wyraźną,- co najoczywiściej jest 
zależne od następnego -b- względnie -1-.

Uwaga: Stale słyszałem meitli ‘mdły’, cf. Lor. medli 'fłau’ 
Gr. 81. łuJvuoda je-hieitla i t. d.

Z powyższych rozważań wynika, że i formulacya Lor. Gr. 
81. § 45. A. 1. d. jest również fałszywa i że dyftongu ei niema.

§ 134. Grupa głosowa b tib -j- K  daje ten sam rezultat, 
co i grupa e-\~nb-\- K, por. hjinc^=*venbcb 'wieniec’, sl&hjinsKi 
‘słowiński’ prasłow. *slovenbskb, 1mjintes prasłow. *mbmtusb
‘miętus’, madinM^= prasłow. *mahnbH ‘maleńki’ itd. Wnosić stąd 
należy, że proces odbył się za pośrednictwem międzystopnia
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e-\-  ń K ,  po przejściu b e i po odpadnięciu wygłosowych 
półpełnogłosek.

Jest rzeczą ciekawą, że grupę i -J- n -f- c marny jeszcze 
w liczebnikach 1pjinc, lgievjinc, ^iesinc, Hasinc, por. wyżej § 124. 
Tamże wykazałem, że obok tych postaci fonetycznych znajdują 
się jeszcze oboczności z ę: pjęc, L$esęc, ]giev)ęnc. Należy się też 
liczyć z możliwością, że jest, albo przynajmniej istniała w ję ­
zyku i postać *Hasęnc. tylko już uległa zapomnieniu, lub jej nie 
spostrzegłem. Ponieważ grupa tych liczebników daje ten sam 
rezultat, co i wyrazy z grupą b, e-\-ń-\-K, więc najwidoczniej 
miały te liczebniki stadyum rozwojowe, w którem grupa gło­
sowa, kontynuowana w tych liczebnikach dzisiaj przez i-\-n-\-c, 
utożsamiła się z kompleksem ę -\- ń K, który powstał ze zla­
nia się grup b -f- ńb -|~ K  i e -j- m -J- K. Prawdopodobnie była 
to grupa ę ć, gdzie ń, ć były głoskami słabo spalatalizo-
wanerni. co możemy założyć ze względu na prasłow. *pętb, *devętb, 
*desętb, *tysętjb, pols. dziewięć, dziesięć, tysiąc. Jest rzeczą ko­
nieczną przyjąć tę palatalność, bo inaczej nie sposób byłoby 
wytłumaczyć istnienia ('}na)-pfęter, ale brak jakiegoś *printer. 
Fakty te rzucają ciekawe światło na rozwój nosowych pełno- 
głosek w słowińskiem.

§ 135. Może na formy setma 'siedem’, vuęsma 'osiem’ rzuca 
światło forma ŝet(e)m ( |[ ŝeHem), np. w zdaniu: 1pfahes ŝet{e)m 
\jói tu^ddu, słyszana w iStowęcinie z wyraźnem m (m zgłosko- 
twórczem). Również bardzo interesującą w tym związku jest obo­
czność pe'sta9rnek || pe^strónk 'postronek’. Jak się zdaje mamy tu 
do czynienia z wokalizacyą nosówek i z przejściem *m. *n=±me, 
ne, porówn. wokalizacyę *p=^re, np. dre ẑein prasłow. *strbżetib 
itd. Lor. str. 85. Słowiń. htrana^=*trbstina da się wyjaśnić ubez- 
dźwięcznieniem p w otoczeniu bezdźwięcznych ż, s, zaś brak 
wokalizacyi w nagłosie, np. rvac *r%vatb wyparciem zupełnem 
oboczności *rehac przez oboczność drugą rvac. Ta ostatnia po­
wstała w związku zdania w pozycyach po samogłosce, zaś *rehac 
w pozycyach po spółgłosce. Trzebaby jednak oznaczyć chrono­
logiczny stosunek, jaki zachodzi między odpadaniem wygłoso­
wych -z, -b, a wokalizacyą na p-, bo tylko po definitywnem 
odpadnięciu wygłosowych -z, -b możliwa była taka syntaktyczna
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sytuacya, w której wokalizacya na p- zajść mogła w pozycyi 
po spółgłosce.

§ 136. Obok grrhji (WG., St.) jest gr(e)hńji, 1grmjeńe (KI.), 
gfe^mji (KI.) 'grzmi’. W  W. Garnie i w Klukach słyszałem \jdd\e)n.

Lorentza Gr. 87. 5. gram, zanotowane w Słowniku 306 
jako gram, słyszałem tylko w Stowęcinie i w W. Garnie, ale 
w postaci \grem; ga-ten- jeden sa - ̂ bar ze klrie. tei- tuo-^ddu ĝrem 
(St.) 'gdy się jeden bardzo drze. to jest wrzask (hałas)’; 1ńi-ćińó 
\gfem (WG.) 'oni czynią hałas’. Może być, że i w gardzińskim 
grem jest e nieco obniżone.

U Lorentza Wb. 1189 znajduje się wyraz stradek 'Gestell, 
auf welches die vjizlelńicd gesetzt wird’. Wvraz ten słyszałem 
w postaci ŝtratfik, albo nawet 1stragyk w Klukach Ż., 'śtragek 
w KI. Sm., na- ś̂trdcku. 1klueda . .. z-^góura na-łim- ŝtraóku 'beczka 
z góry na tym sztradzku’.

§ 137. Grupa jb ji w wyrazie '/ójifii || 'chojka’
z prasłow. *yo)bka, cf. też yóttkuom das 'las chojkowy’.

Sufiks -bskz niekiedy duje -isfii. np. dą̂ brsńi 'dębski’, 
pdńisfii u Lorentza Wb. 767 pfysfti 'pański’.

Prasłow. «r.
§ 138. zr na stopniu długim daje pod akcentem a9r. w po­

zycyi nieakcentowanej dr. o ile ta ostatnia jest nowszego po­
chodzenia, w starej zaś pozycyi nieakcentowanej ór. Na stopniu 
krótkim jest ar, jednakże pod akcentem zdaje się analogicznie 
pojawiać a9r. względnie mamy tu do czynienia ze starą obocznością 
stopnia długości i krótkości w tych samych wyrazach.

Przykłady: \ga9rcel || h'en-jd hwpoacel 1za-garcel 'on go chwy­
cił za gardziel’ ; ta9rk || 'mói huołrek je-ps-^na-tark jóygń 'mój 
syn pojechał dziś na targ’ ; por. zanotowane wyżej § 38 dia-tórk, 
na-tór^gu, hia-końcu (WG.) || na-tar^gu itd., por. niżej przy z2r.

Prasłow. br.

§ 139. bxr na stopniu długim pod akcentem daje tir, 
w nieakcentowanej pozycyi er, względnie er, por. wyżej § 128. 
Np. 1vjeir/ || v)ćr%-hu-)adra 'wierzch sieci’.

Na stopniu krótkim niema już dyftongu ie ale ie, a często
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’e z poprzedzającą miękką spółgłoską, np. vjef%e\vąńś 'sam szczyt 
słomianej strzechy na chacie, kalenica’.

Uwaga. bxr na stopniu krótkim pojawia się często w po­
staci d̂ , np. 1carleca 'cierlica’ itp.. ale zdaje się, że dzieje się to 
tylko pod akcentem, por. wyżej § 23 i przed spółgłoską. Tą 
samą drogą zdaje się iść grupa e -j- r -f- K. cf. bart || bert —  
niem. Schwert, a również wykoleja się w ten kierunek a-\-r (f) 
-f- K, np. \varga, cf. Lorentza vdrga i 1pdfinka ( = 1pdrżinka), cf. 
Lorentz 'parana 'Bisschen’.

Słyszałem stale scdrp 'sierp’; (s)ciąr (WG.) || sćir (St., K.) 
'ścierwo’ ; \girzi (KI., St.) || ^ierzi (W. G.) 'zuchwały, dziarski’.

§ 140. Stare b2r zachowuje się na stopniu długim tak samo 
jak zr, np. ha9rna vot-{sllv ‘ziarna od śliw’; carndApazeya 
dld-Hievd 1na-se-zuevje lca9rnd . . .  i t. d.

Słyszałem ^a9ma || ^arna ‘kawałek wyciętej, torfiastej mu­
rawy’.

Prasłow. zl. bl.

§ 141. O ile prasłow. aż, bl występuje w postaci lu, to pod 
akcentem mamy do czynienia z dyftongiem lnu, a tylko 
w pozycyi nieakcentowanej u, względnie w przyciskowej wtedy, 
kiedy się tam analogicznie dostanie, albo może, gdy jeszcze 
dyftongizacyi nie przeprowadzono, np. d̂luufii || •za- długo i t. d„

Co zaś do zastępstwa starego zl, bl przez óu (om), Lorentza 
d‘M, S'M, to wystarczy zaznaczyć, że dyftong ten monoftongizuje 
się często w o w pozycyi bezprzyciskowej, np. Kluki : zóHave 
‘żółtawe’; vet-lpdvńa \\ ^due-puńa ‘od południa do południa’; zo- 
Huokvjat ‘żółtokwiat, pierwiosnek'; hu-cd(v)na ‘u czółna’; 1pdukac 
|| ptfkąńe ‘płókać, płókanie (tj. pranie)’; f - lcduńe ‘w czółnie’ ; 1zdutók 

‘żółtak (żółty człowiek)’ ; Stowęcino: ven - je - tafii - zdHi. ta-^skóura 
je-źoHdu ‘on jest taki żółty, ta skóra jest żółta’; W. Garna: 
kô bdusńik ‘kiełbaśnik’ itd. O utrzymaniu starej różnicy ilocza- 
sowej w zakresie sonantycznego l zapomocą akcentu por. niżej 
§§ 179 i 180.

K o n t r a k c j e  pełń o g łosek.
§ 142. Empiryczny materyał do tych kontrakcyi przedsta­

wił Lorentz Gr. 91—8. Można tylko mieć liczne wątpliwości,
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czy twierdzenia natury historyczno-objaśniającej trafiają w sedno. 
Podjęcie jednak tych objaśnień wymagałoby bardzo gruntow­
nego studyum z uwzględnieniem przedewszystkiem przesunięć 
akcentowych, o czem na razie nie może być mowy. Weźmy 
np. -e- gen. sg. przymiotników, np. mlddeva i t. d. Zdaniem Lo­
rentza Gr. 95. 2. f. Anm. to e nie mogło powstać z -aje-, a więc 
np. mlô deva ^=*molda- jevo, ponieważ aje-. np. w czasownikach 
typu * gadają, *gadajeto etc. daje -du- Argument słusznym nie 
jest, bo właśnie różnica akcentowa doskonale tłumaczyć może 
różne wyniki ściągnięcia -aje-. Zdaje się, że mieliśmy właśnie 
przed epoką ściągnięcia w czasownikach grupę -•aje-, zaś w przy­
miotnikach -a)je- porówn. polskie kochasz, stpols. *kochaś || mło- 
dego ̂ =* kochaj es || młoda-jego i t. d.

S p ó łg ło s k i .

W a r g o w e.
§ 143. v często słychać nader słabo w niektórych wyra­

zach, tak np. 1zue(v)je ‘zowie’, tarlgd{v)jiśce, zwłaszcza właśnie po 
o, o, a przed j. Spotyka się jednak przykłady z zanikiem w po- 
zycyi po spółgłosce, lub przed, np. cer[v)juone (KI.) ‘czerwone’ || 
'bęńi cdruone ‘ bąki czerwone’ 1). W W. Garnie zanotowałem: 
lna-(v)róH ‘na wrzód’.

Należy rozróżnić w słowińskim:
1) spółgłoski labialne niepalatalne, stojące np. przed pełno- 

głoskami tylnemi, np. 1vuoda ‘woda’, hapjerók ‘wypierak (drąg 
z rososzką. służący do podparcia rajnika u żagli)’ ;

2) półpalatalne przed j, np. hjiva ‘wierzba’, {pjivo ‘piwo’;
3) palatalne, takie same jak polskie:
a) pojawiające się przed i, e w pozycyach bezprzycisko- 

wych na miejscu półpalatalnycb np. vedlc-te-hpji ‘wedle gra­
nicznej (między dwoma kawałkami gruntu) brózdy’ || 1ma-cema 
hacigac kocJduo-spi ‘my chcemy ( =  będziemy?) ciągnąć, choć do 
Spi (pewne miejsce w jeziorze)’ ; jag - ga-jau -mol 1dac 1śuostaka 
‘jak gdybym miał dać szóstaka ( =  10 fen.)’ ; do-me&kąńa i t. d. x

x) por. Lorentz Gr. 126 twierdzenie, jakoby te formy były tylko 
właściwością Wierzchocina, Stowęcina i W. Garny.
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Jeszcze jeden ciekawy przykład: ten-kvat-je-vuni^glal'i \\ ten- 
]kvjdut ju-je-vumgHali || zoHuókvjdt.

Uwaga 1. Normalnie zwykłem b. v jest b, v przed -i w koń­
cówkach pzymiotników na stare -ż -|- jb. ale trafiają się już 
przykłady, że po b, v a przed -i rozwija się cf. wyżej § 33.

b) W zapożyczeniach obcych przed i np. fttfwyerki dubin’, 
fm  ‘dobry’ (=niem. feiń) itd. || fm, fadhilija itd.

Uwaga 2. Trudno osądzić, z czem stoją w związku obo­
czności lcve/le, |(cvjie%le, kvir%le, lcvi%Ie, xcvdryle, zawsze w zna­
czeniu ‘Runkelriiben’.

§ 144. Po wargowych poczynają się rozwijać spiranty typu 
ś; tvlko jeszcze niezdecydowanie, zauważyłem parę po p(J), np. 
p*ji'tina ‘pijaczka’, v-'grapie ‘w grupie’ i t. d , szczególnie częste 
u jednego małżeństwa (^Md/cein 1Klaka z przydomkiem ZaHótyni),

§

Zębowe .

§ 145. Pólpalatalne t, d trafiają się niekiedy w wyrazach 
zapożyczonych z niemieckiego, np. di%ti% i t. d., jednak tej pół- 
palatalności nie oznaczam.

Palatalne f, d  takie, jak np. w pols. a)de (^=a-Dieu), lub 
np. Tintoretto. występują w słowiń. przed i t względnie j, np. 
dienJa-ten, dldJtievd i't. d.. 1didubel || 1dóubel || 1a-dobel; di$beilstve 
‘djabelstwo (o występkach w zakresie erotycznym/ \\j^btilstve 
‘ts.’ W odmianie zaimka tien występuje f we wsehodniosłow. 
przed ie , natomiast w tych dyalektach, w których ie dało i 
przed N, pojawia się ono przed i, np. w W. Garnie fin, również 
niekiedy w Stowęcinie.

ć, ś, z są głoskami spalatalizowanemi przed ie, i, np. 1cińic? 
rdzienk, fsieji itd., por. u Lorentza Gr. § 91. Tej niebardzo zde­
cydowanej palatalności nie oznaczam. Porówn. też wyżej § 37 
i 32. 3. oboczności bolżii || bô zii, które są w związku z wahają­
cym się charakterem z.

Zupełnie pols. ż odpowiada słowiń. ź przed ń, l w formach 
czasownika 1mjarznęc, cf. Lorentza Wb. 629 mjafnó^c, np. ńe- 
zdmjarżńe ‘nie zamarznie’ , isvjeicńi 1mjarżle na- te%- drev'na% 
‘klocki, które zamarzły na tych drzewach’, fśatko vuhnjdrźńe
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v-rą]ku £wszystko zmarznie w ręku’, aJdrieva SQ-teis-vuhnjarżle 
£a drzewa są też umarzłe’ itd., obok a-ten-^pdulc jemu-huetmjdrs 
‘a ten palec mu od marzł’ i t. d.

Palatalne .

§ 146.  ̂ wymawia się czasem jak / ,  np. vą^'ielńik — vą- 
fjielńilć, Lor. vąf)ielitik Wb. 1274.

P ł y n n e .

§ 147. f  normalnie nie różni się od z, względnie z przed 
pełnogłoską i, jak również dyftongiem ie, względnie w niektó­
rych razach jeszcze ie. Po spółgłoskach bezdźwięcznych nie 
różni się odpowiednio od s, względnie s, często atoli w tej 
właśnie pozycyi zachowane są wyraźne drgania erowate, np. 
kisivda i t. d.

Jeden objekt (lat 74), którego ojciec pochodził z Witkowa 
a matka ze Stowęcina, a który sam długo mieszkał w Klukach, 
jeszcze mówił stale rź i ten jeszcze miał wyraźną świadomość 
istniejącego r w takich wyrazach, jak ficp ‘rzep’. To też, kiedy 
ja ten wyraz dla próby wymawiałem jako ziep, to on zwracał 
wciąż uwagę, że tam ma byó jeszcze r.

§ 148. Często u ludzi słabo mówiących po słowińsku f  
słyszałem jako r - j- i :  ven-Wziek || rziek itd. i wtedy to r nie róż­
niło się zupełnie od r - f - £ ,  np. w słowiń. hie-rze 'z żyta’. Cie­
kawą jest właśnie okoliczność, że u tego 74-letnego starca r w 
posiadało bardzo słabe wibracye, o nader małej amplitudzie 
drgań językowych, podczas gdv u tych, co niewiele i słabo 
mówili po słowińsku, było to normalne r, o silnych wibracyach 
zwykłego słowińskiego r. Ten szczegół, bardzo interesujący dla 
samego aktu mówienia, można sobie wytłómaczyć w następu­
jący sposób:

Obserwator ma przed sobą wymowę f  przez trzy poko­
lenia :

1) pokolenie najstarsze (lat 70 i wyżej), które jeszcze roz­
różniało w każdym wypadku wyraźne, choć słabe r;



96 M IKO ŁAJ RU DNICKI

2) pokolenie młodsze (lat około 60 i wyżej), które jeszcze 
płynnie i dobrze mówiło po słowińsku, a które już normalnie 
mówiło z, względnie s, a tylko w pomyślniejszych warunkach 
zachowało jeszcze mniej lub więcej wyraźne drgania erowate;

3) pokolenie najmłodsze (lat około 50, 40 lub nawet 30), 
które już nie jest w możności posługiwać się swym rodzimym 
dyalektem swobodnie i płynnie, które długi czas w ciągu swego 
życia słyszało wzorowy język słowiński, ale unikało używania 
go w życiu codziennem. Skutkiem tego p e r c e  p c y j n ą  stronę 
rodzimego dyalektu przez ciągłe słuchanie rodziców lub dzia­
dów to pokolenie zdążyło sobie zupełnie dobrze i wyraźnie wy­
robić, ale nie wykształciło strony m o t o r y c z n e j ,  w y k o n a w ­
czej .  Wie też ono, że w tym lub owym wypadku ma być rź, 
ale nie jest w możności tej głoski wymówić, wykonać, podsta­
wia zatem w miejsce głoski jednolitej rz dwie głoski sobie znane 
z połączeń innych r -j- z. ' — Jakoż stoi z takiem pojmowaniem 
wymowy r - j - i  zamiast r w zgodzie fakt. wspomniany we wstę­
pie, § 2, że właściwie wszyscy tam rozumieją po słowińsku, 
wyjąwszy może najmłodsze dzieci lat +  10— 15 (bo nieraz 
i młodszy od 25 lat coś rozumie), ale tylko ludzie o 60 lub 
więcej latach mówią dobrze i swobodnie rodzimym dyalektem.

S to su n e k  s p ó łg ło s e k  s ło w iń sk ic h  do p r a s ło w ia ń s k ic h .

W ar go w e.

§ 149. W wygłosie bywa -m artykułowane dość luźnie 
tak, że niejednokrotnie ledwie się je  słyszy, np. {vegnóne ti{m)- 
p̂rątą. Oczywiście, że po luźniej artykułowanem e ta artykula- 

cya m mogła być jeszcze słabszą, po a zaś najsłabszą, cf. tą^= 
tam^=tamo, tanu. Zdaje się też nie ulegać wątpliwości, że koń­
cówkę instr. sg. m. i n. na -ą należy tłumaczyć przejściem wy­
głosowego jak to słusznie wywodzi Nitsch RS
I 128, a nie przerzucać jej aż w epokę prasłow., por. Lorentz 
Gr. 125.

2. Lorentza psaca 'Eintagsfliege’ słyszałem w postaciach: 
'śaca || ]m(y)sdca (KI.). Mamy tu raz do czynienia z wykolejeniem
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m- (bezdźwięcznego m-) w p -, drugi raz z jego zanikiem, ale 
jak wytłumaczyć 1m(y)saca?

3. Po s, z , z palatalne rii(j) ń, cf. Lorentz Gr. 125 
znijd 'Natter' (neben zmjija), vązńą 'nehme’ *veizmją, do któ­
rych należy dodać 1zńija (St.), sm(j)uet || sńuet 'wielka kupa 
śniegu, naniesiona przez zawieję’ 1).

4. W końcówce Instr. plur. mamy i -mi, brak zaś *-mji 
należy tłumaczyć warunkami akcentowymi, porówn. wyżej § 
143. 3 i niżej § 184. 3.

§ 150. W dyalekcie kluckim każde cv jest palatalne, w sto- 
węcińskim tylko w pozycyi przed pełnogłoską niepalatalną; przed 
e mamy jedno i drugie, np. cverc || cvjec 'ćwierć’, natomiast przed 
<?, względnie i mamy już grupę ćv, np. cverc, a raczej cvirc 'ja­
kiś ptak, rjak-te-skórce-bailnauu’ ; 'cmftle ;buraki’, *cverfi, np. 
1kuovdl lcvergi ^ielazo 'kowal hartuje żelazo’ i t. d.

W dyalekcie gardzińskim każde cv jest już zdyspalatali- 
zowanem, np. 1cvarddk (WG.) 'Hartmeissel’, \cvarti 'czwarty’ itd., 
ale w Stowęcinie: [cvjardak. cvjarldi 'twardy’, 1crjarii, 1cvjuere 
'czworo’ itd. I w tym zatem punkcie Stowęcino pośredniczy 
między WGarną a Klukami.

5. W W. Garnie słyszałem lvjimją ‘wymię’ ; to vj'i- zdaje 
się być w związku z opisanymi w § 33 początkami palataliza- 
cyi i pojawiania się j po wargowych a przed i. Zdaje się przy- 
tem, że w tym specyalnym wypadku tendencya assymilacyjna 
do następnej grupy lab. -|- j (nij) nie była bez znaczenia, o ile 
chodzi o u s t a l e n i e  się nagłosowego v ; -J- i, porówn. zano­
towaną wyżej § 32 oboczność 1mim || r̂iińa w Stowęcinie.

§ 151. Według Lorentza Gr. 100, 123—4 v w całym sze­
regu wypadków dało i. O grupach -ovi- -ovb- mówiłem wyżej, 
§§ 109 i 114. Pozostają jeszcze grupy -evb- -m -, wschodnio- 
słowiń. końcówka dat. sg. -eju, -eju przy pniach na -o i -io.

Wyżej już wyjaśniłem brak v w grupie -uvi- w wyrazach 
typu *nogavica zanikiem tego interwokalicznego -v- może za po-

A) Podobne zjawisko w dyalektach polskich, porówn. Rudnicki 
MPKJ V 242 § 11.

Materyaly i prace Kom. językowej. Tom VI. 7
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średnictwem -u- i ściągnięciem głosek a-i w dyftong ai, który 
następnie w pozycyi bezprzyciskowej dał we wschodniosłowiń. ei.

Najzupełniej ten sam punkt widzenia da się zastosować 
do konfiguracyi -m -, a więc do wyrazów typu Yądfeic* 1) i t. d. 
t. zn. do patronymików z sufiksem *-evitjb. Tutaj więc -evi- 
*-eui- (?) —  e- i — -ei-. Trudności jednak sprawia grupa -evb-, 
której rezultatem jest również -ei-, którego jednak i nie daje 
się tak łatwo wyjaśnić.

Rzecz jednak nie wydaje mi się beznadziejną, a to dla 
tego, ponieważ:

1) wyrazów z ei -evb- jest niewiele;
2) zachodzą w słowiń. wypadki oboczności sufiksu -bsk% || 

-iskh, trudno jednak "rozstrzygnąć, czy mamy tu do czynienia tylko 
ze starym sufiksem -bskz, który się w pewnych warunkach 
w słowiń. wzdłużał w -iskz, czy też z kontynuacyą prastarego 
-isk-\ możliwe, że raczej to pierwsze, por. zanotowane wyżej 
pa^ńisńi, dąlbisfii 'pański, dębski’. Za tern przemawiałby fakt, że 
istnieją postacie takie, jak ^yójifii, Htrafiik i t. d., por. wyżej 
§ 136 i 137.

Ponieważ te wzdłużenia b musiały się odbyć przed proce­
sem -evb- -ei-, więc mogły odegrać w nim pewną rolę, a obe­
cnie nie da się określić, czy i w jakim zakresie. W  tym wy­
padku pewna przynajmniej ilość dawnych -evb-, a dzisiejszych 
-ei- polegałaby na międzystopniu -evi-. Twory na dzisiejsze 
-eistvBr stare -evbstve mogłyby być analogicznie przerobionymi.

3) Wreszcie nie jest rzeczą wyłączoną, że -evb- przeszło w ei
bezpośrednio, idąc w ślad za grupą -evi- *-eui- (?) -ei-, t. zn.
że przednie elementy, pozostałe z utworzyły z naj pokrewnie) - 
szymi sobie elementami głoski -v- względnie -u- kompleks gło­
sowy, który, nie mając warunków samodzielnego istnienia, utoż­
samił się z -i-, por. zanotowane przez Lorentza psdca obok mo­
jego 1śdca z dawniejszego *msaca. Tutaj również m- dźwięczne

l) Może nie bez znaczenia dla oceny tych patronymików jest 
uwaga, jaką otrzymałem od 69-letniego Słowińca w Klukach Ciem. 
na zapytanie, co oznacza Vadreic. Powiedział on, że tak się mówi
1puo-pelacku, łpue-pelsku.
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nie miało bynajmniej warunków na p -, stawszy się bezdźwię- 
cznem m-, a jednak p- dało, ponieważ jako m- istnieć nie mo­
gło, bo taka głoska pojawiała się w języku za sporadycznie, 
aby dać dostatecznie silną, empiryczną podstawę dla ugrunto­
wania swego samodzielnego bytu psychicznego.

§ 152. Zdaje się, że i końcówkę dat. sg. we wschodnio- 
słowiń. bardzo łatwo wytłumaczyć można zanikiem -v~. Miano­
wicie stare grupy -ovi-; -evi- przeszły skutkiem redukcyi -v- na 

-e(v)i, a następnie na *-oi, *-ei. Te ostatnie uległy wzmo­
cnieniu przez -u, końcówkę znaną, ponieważ same, jako nader 
mało charakterystyczne w porównaniu z całym systemem de- 
klinacyjnym narzecza, a przez to za słabe, nie mogły utworzyć 
deklinacyjnej grupy samoistnej. Porówn. wypadki w rodzaju 
1zu&(v)je, gdzie (-w-) brzmi nader a nader słabo tak, że Lorentz 
prawdopodobnie go nie słyszał i nie oznaczył; ale słyszałem 
i ]zuovje z wyraźnem -v-.

2. Prasłow. *olovjt> słyszałem w Klukach jako huelói i 1lóujel
‘ołów’.

3. Czasem pojawia się f-  na początku wyrazów, gdzie 
niema etymologu cznesfo uzasadnienia: zanotowałem ftkóur II tkóuf 
(W . G.) tchórz.

4. Obok ve (przyimka) słyszałem w Klukach też f(e) (KI. 
C.): f(e)-te-lvjisli lw tej rzece’.

5. Czasem po bezdźwięcznych v — / ,  ale nader a nader 
rzadko, np. 1due-cerkfe (KI. Sm.) ‘do kościoła’.

6. v=^b w wyrazie 'bróusónka || hróusónka. taka-vresolnata 
1jagoda.

Zębowe .

§ 153. Jeszcze niekiedy bardzo rzadko usłyszy się 6, 
ś (s) przed staremi palatalnemi pełnogłoskami, np. be$e (raz) || b%e 
(KI. Sm.) ‘będzie’, które jest normalnem, kśęc (KI. Sm.) jj ksęr 
(KI.) obok normalnego ksóc ‘ksiądz’, hoićec || voic || vec (KI.) ‘oj­
ciec’. Są to zapewneT) resztki dawniej panującej jakości prze-

!) Jeżeli nie są polonizmami, na co wprost wygląda hejpec 
i ibefe. a również i kś/sęc.
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dniojęzykowych i zapatrywać się na nie należy tak, jak i na 
Ąj por. wyżej § 84.

U w. Takie wypadki rzucąją nader ciekawe światło na proces 
głosowy, na naturę prawa głosowego; zdają się one dowodzić, 
że prawo głosowe nie jest jednolitym aktem, którego treścią 
jest przejście np. | f  (jak w tym razie w słowiń.), ale prze­
wlekłym stanem przejściowym, składającym się z całego szeregu 
przejść w obrębie poszczególnych wyrazów. Trzeba zaś długiego 
czasu na to, aby się natura jakiejś głoski, ulegającej właśnie 
przemianie, zatarła w świadomości podmiotu językowego zupeł­
nie i żeby na to miejsce ustaliło się nowe wyobrażenie głoski 
nowopowstającej. Dopada to bardzo do wywodów o t. z w. bez- 
wyjątkowośei praw głosowych, które pomieściłem w MPKJ V 
253 i n.

§ 154. 1. W  środku wyrazów przed ń, l utrzymało się pa- 
latalne ź dotąd, np. 1mjarźńe, 1zmjarżle, por. wyżej § 145. Przy­
najmniej przed ń mamy ś, np. spldśńale (KI. Sm.).

2. ń utrzymało się w każdym wypadku na całym obszarze 
słowiń., np. doftrigeń || geiń (Mała Garna), huomnoc os- huogeft 
‘w noc i w dzień’ || ten-^sóiidmi $eiń (KI.) ‘ten siódmy dzień’; 
tftfeiń (KI. Sm.) ‘tydzień’ i t. d.

3. d=^t w 1meitli, 1meitld ‘mdły, niesłony’.
4. Grupa r(t)k posiada nader słabo artykułowane t, znaj­

dujące się na drodze do zupełnego zaniku, np. 1puor(t)ńi i t. d.
5. Grupa rz zachowana jest też w 1mjarznęc zapewne pod 

wpływem 1mjarźńe, \vot)mjdrz itd. Zdaje się, że grupa -rs (-rz) 
utrzymała się w wygłosie, np. 1puovórs || \puovars, mavrs i t. d.

6. Jeżeli słusznem jest twierdzenie Lorentza Gr. 62, że 
w W. Garnie także w nieakcentowanej pozycyi uo przed N  dało 
ii1), to widocznie proces wypadnięcia d przed n odbywał się 
przed i po procesie o, ue -f- N ii -j- N, bo zanotowałem w W. 
Garnie mjehiina ‘słodycz, speoyał’.

7. W grupie nagłosowej skr- mamy oboczność (s)kr- || kr-,

l) Nawiasem zaznaczę, że jest to dość dziwne sformułowanie, 
bo przecież w pozycyi nieakcentowanej niema uo, ale o, por. Lorentz 
Gr. § 37 str. 59.
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np. tą-sę-Hcridla || \s)kfidla (St.), ale objekt, zapytany, co znaczy 
‘Fliigel’, odpowiedział 1kridlo.

Ta oboczność s- || zero ma obszerniejsze rozprzestrzenienie, 
tak np. u Lorentza Wb. 1108 znajduje się stfdlipk 'fiinfund- 
zwanzig Pfennig’ , ja zanotowałem Hralipk, Hfdlipfii 'ts.’ (KI.), 
1stPana || Hrana 'trzcina’ z prasłow. *tr%stina. Przy 1strana || Hrana 
zdają się już pokazywać początki rozszczepienia znaczeniowego: 
i tak forma 1stfana głównie używa się na oznaczenie collectivum, 
a stąd bardzo łatwe przejście do znaczenia 'strzecha’, która 
u Słowińca jest z reguły trzciną, podczas gdy Hrana wydaje się 
być używaną przedewszystkiem na oznaczenie jednego źdźbła 
trzcinowego. U Lorentza Wb. 1066 jest postać stnurd 'Regen- 
wolke’. ja zanotowałem te-Hnure, co-tą-[jidę ‘te chmury, co tam 
idą’ w Klukach Ciem., a zatem jest oboczność Hmura || 1mura. 
Por. jeszcze Hcuolo1) ‘twarz’, cf. u Lorentza Wb. 149 cuolo 
‘Gesicht’ ; \s)ciar (WG.) || Hc'if (KI., St.) ‘ścierwo’.

Uwaga. Kto wie, czy nie tego samego gatunku jest obo­
czność drięc |j zdrlec, zanotowana przez Lorentza Gr. 134 § 73, 
a jej resztkami drdzein itd., porówn. tamże.

8. n słyszałem niekiedy w wj^razie \)ad(e)n |j jaden, tylko 
w W. Garnie stale 1jedin.

§ 155. Słowdń. n znajduje się obecnie w stadyum przejścia 
w Z na całym obszarze. Może najsilniejszą do tego tendencyę 
posiadała wieś Pjindkoiisce ‘Holzkaten’, przynajmniej u starca 
stamtąd pochodzącego, chociaż mieszkającego od dłuższego czasu 
w Klukach Smołdzińskich, zauważyłem najbardziej charaktery­
styczną wymowę n, które częstokroć brałem wprost za l * 2). Gło­
ska obecnie wymawiana w miejsce starego n, nie jest ani n. 
ani /, ale czemś pośredniem, raz z przewagą elementów l, drugi 
raz z przewagą n. Zdecydowane l pojawia się tam, gdzie jakieś

*) Cf. też Lorentz Gr. 154. 3 i Mikkola M3B. otą. pyccK. a3. 
II 426.

2) Tak np. jego nazwisko, które mi wymienił, słyszałem jako 
Lofke, dopiero później dowiedziałem się, że się on nazywa Nofke  
(— słowiń. Novk). On jednak (około lat 78) nie dał się skłonić do 
rozmowy kaszubskiej.
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specyalno-wyrazowe warunki ułatwiają przejście n w l, tak np. ten- 
dencye dyssymilacyjne, np. mmlec || 1vuomnec (KI. C.) ‘przez noc’.

Prasłow. tj, dj.

§ 156. 1. Obok lziervjina ‘rdza’, które zanotowałem i w zna­
czeniu ‘kawałek zardzewiałego żelaziwa’ — słyszałem oboczności: 
(te-je) zdrzerhjale ‘to jest zardzewiałe’; tei-te- jelgle ńe - gerhjeję, 
ga -f-te-^gąbi Harcę ‘te igły nie rdzewieją, gdy tkwią w hubie 
(gąbie)’.

2. Obok postaci z c, zanotowanych przez Lorentza Gr. 
135. B. 2, a zawierających stare grupy tj, dj, słyszałem następu­
jące z c, jau-^kręcą (KI. Żel.) £ja kręcę’ ; jdu-^blęgą ‘ja błądzę’ 
(KI. Żel.); jau-se uvu%le\gą (St.) ‘ja się zaziębię’; jd-'bruo$ą (St., 
KI. C.) ‘ja brodzę’ ; ,ljdjz-,va^ą (St. WG.) 'lżę (ich schimpfe)’ ; 
jdu-^zablógą (St.) ‘zabłądzę’, w tekstach jednak może się jeszcze 
znajdą i dalsze przykłady. Obok tych są i z c, f, np. prekró- 
Icuoni (St.) || yekrtfcueni (KI. Sm.), vdr ć̂uom ‘(prze-) wrócony’. 
Oczywiście, że te postacie spotyka się i w dyalekcie wielkogar- 
dzińskim, tylko w odpowiednio fonetycznie zmienionej postaci, 
np. jau-^blóugą itd. Oprócz tych zanotowałem w W. Garnie dal­
sze przykłady z c, $: ja(u) hu%vacą ‘ uchwycę’ || v̂u%vdcą (St.), 
}%luG£ą ‘chłodzę’, jdujgluG$a ‘głodzę’, jduJguo$a ‘godzę'.

Prasłow. ś.

§ 157. Losy prasłow. ś są przedstawione u Lorentza fał­
szywie. Przede wszy stkiem przykłady sadz. sari niczego nie do­
wodzą, ponieważ ich s może być drugorzędnem, wciągniętem do 
stopnia równego (positivus) ze stopnia wyższego (comparativus) 
i najwyższego (superlativus). Mianowicie tak saWi z comp. 1sarśi, 
jak sâ di z *satśi otrzymały nagłosowe s- zamiast s-; dowodzi 
tego wyodrębniony znaczeniowo wyraz ŝara =  pols. siara ‘Biest- 
milch’, por. u Lor. Wb. 987. Naturalnie takie pochodne, jak 
sa^duomdrs niczego nie dowodzą, bo są najwidoczniej drugo­
rzędne. Zaś 1sarsi *sarsi drogą asymilacyi regresywnej naj­
zupełniej tak samo, jak pols. śarsy ( =  szarszy)±=*śarsy (= s ia r -
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szy\ por. jeszcze szerszą empiryczną podstawę, opisaną przeze 
mnie w MPKJ V 258 — 60. która upoważnia do przyjęcia tego 
procesu.

§ 158. Przykłady takie, jak musa dat.-loc. sg., nom. - acc. 
dual. do mu%d ‘Fliege’, mpesd loc. sg. do mjle% ‘Sack’, dksd ‘Geister’ 
stc. dusi, wreszcie [fśievd ‘wszystkiego’, nie dowodzą niczego dla 
ś przed e w sa'n, sa)d'i, ponieważ ich s stoi po pełnogłoskach 
u, i i alternuje z ch (=%)■ To zaś ostatnie ś wykazuje wogóle 
w językach zachodnio-słowiańskich tendencyę do przejścia w s, 
porówn. Yondrak Vergl. slav. Gramrn. I 349.

Prasłow. c,

§ 159. Obok postaci normalnej lpjęge słyszałem lp)eńę$e 
(względnie ż q).

Prasłow. c, |.

i? 160. Obok postaci [śtere słyszałem ctere ‘cztery’, np. 
lcvjuoro dolbdtka, ale 1stefe tyopji la-teis 1ctere 1bjalfii ‘czworo 
bydła, ale czterech chłopów i cztery kobiety’ (St.); he-ctefeft 
|| lve-śtefe% (KI. Sm.) i t. d.

Prasłow. n.

§ 161. W wygłosie utrzymało się również «, a poprzedza­
jące i należy prawdopodobnie inaczej osądzać, cf. wyżej §§ 133 in.

G a r d ł o w e.

§ 162. 1. Grupa yrf- —  kr- w każdej pozycyi, zaś podane 
przez Lorentza Gr. 142. B. 4 z wytłumaczeniem tein, iż
tutaj nie było yrc- ale *XYc~i nie wydaje mi się trafnem. Ja sły­
szałem stale na-je-xcehniQvd ‘ona jest brzemienna' i t. d.
Zatem zdaje się, że przed  procesem xr- — kr- grupa xtc~ upro­
ściła się na xc'-> co jest bardzo a bardzo prawdopodobne. Ale 
w tym razie należałoby przypuszczać, że Lorentz nie słyszał 
Xfcac, chyba co najwyżej jakieś niewyraźne ślady środkowego
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r, co przypuścić dość trudno, jeżeli się pamięta o wielkiej su­
mienności tego badacza.

§ 163. Dźwięczna zwarta gardłowa g wykazuje w słowiń. 
tendencye do przejścia w odpowiedni sobie spirant y (— g). 
Trudno jest osądzić, czy jest to początkowe stadyum procesu, 
mającego swoje przyczyny w samej strukturze psyclio-fonetyez- 
nej narzecza, w jego głosowym systemie, czy też są to tylko 
sporadyczne objawy wpływu niemczyzny. Z tym ostatnim mu­
simy się liczyć w każdym razie o tyle, o ile głoskę y (= g )  
przyswoił sobie dyalekt słowiński początkowo tylko w wyra­
zach, zapożyczonych licznie z niemczyzny. Jeżeliby zatem g na­
wet posiadało wewnętrzne przyczyny do przejścia w przewiewną 
y (= g ), to mowa, mając wzór gotowy tej ostatniej głoski w  wy­
razach pochodzenia niemieckiego, tern łatwiej mogła przeprowa­
dzić właściwą przemianę zwarcia tylnojęzykowego na takąż 
szczelinę. Pytanie tedy należy postawić, czy te wypadki, w któ­
rych zamiast g mamy y w rodzimych wyrazach słowińskich, 
polegają niejako na lapsus linguae, pomyłce języka, który chcąc 
wymówić g artykułuje y (=  g) dlatego, że ta głoska spotyka się 
w wyrazach niemieckich, znanych świadomości językowej i przez 
nią używanych, czy też mamy tu do czynienia z normalnym 
rozwojem wewnętrznym, który, uzewnętrzniając się, tam przede- 
wszystkiem się zdradza, gdzie ma najpomyślniejsze do tego wa­
runki. ,

Mojem zdaniem zachodzi właśnie ten ostatni wypadek. 
Lorentz Gr. 143. 7 przytacza z W. Garny yvjrzdac ‘pfeifen', 
jako zaś ogólno-słowińskie pary, pdryu ‘ Schwelle’, a w Sło­
wniku str. 332 wszystkie pochodne od tego samego pierwiastka, 
co i yyyrzddc, jak yvjizd itd. Ja mogę przytoczyć ze swej obser- 
wacyinastępujące: lze^el || kiuo-zeyla || zegla, czasem coś pośredniego 
między y (= g )  a g\ taJskóura je-zgrtfbjala, porówn. polski zwrot 
gręba cera, ale zyrfibjale ‘zmarszczki’, zyra}b]ali — '*zgrębiały' 
'zgrubiały’; yrabHaica ‘ przezwisko żaby’; wyraz ten stoi w ta­
kim samym stosunku do czasownika *grabjac, jak np. ^li^aica 
do \y}aiac, a zatem jego praformę należy odtworzyć w postaci 
*grabjavica, względnie *grabljavica, por. słowiń. grdbld u Lorentza
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Wb. 294. W tekstach zapewne trafi się jeszcze jeden lub drugi 
przykład.

Z przykładów powyższych wynika, że g okazuje tendencye 
do przejścia w y wtedy, jeżeli się znajduje w sąsiedztwie płyn­
nych, przedewszystkiem r, i w sąsiedztwie spółgłosek przewiew­
nych, np. z, v. Warto jeszcze zauważyć, że większość wyrazów 
obcych (niemieckich), przytoczonych przez Lorentza Wb. 323— 
332 a zawierających y, ma grupę yr- względnie yl-, nie jest 
zatem rzeczą wyłączoną, iż ta skłonność narzecza słowińskiego 
do ptzemiany g — y przedewszystkiem w sąsiedztwie płynnych 
ma swoją przyczynę we względnej częstości grup y -|- r, l. I to 
może zjawisko, że sąsiedztwo płynnych tworzy szczególnie po­
myślne warunki do ujawnienia procesu g — y, miałoby swe po­
wody we wpływie obcym.

2. Słowiń. kcLH ‘Strandhafer’ i pąńer ‘Brandblase’ zamiast 
oczekiwanych *%aH, *pą%er są rezultatami dyssymilacyi. Proces 
%f-— hr- jest również w gruncie rzeczy procesem dyssymilacyj- 
nym, który mógł się odbyć dopiero wtedy, gdy -r- następujące 
po %- zostało przeważnie spirantem i ubezdźwięczniło się na ~s, 
względnie s. Te same najzupełniej warunki fonetyczne wyka­
zuje praforma *%art i *pąxef, bo w pierwszym wyrazie r ~s 
(ś) przed następnem t, zaś w drugim wygłosowe -f -iś (-ś); 
oba wyrazy podpadają pod VIII. prawo dyssymilacyjne Gram- 
m ontaA).

3. Słowiń. hojni Tein, manierlich’ należy do polskiego 
hojny; różnica znaczeniowa da się łatwo wyjaśnić odrębnym 
rozwojem w narzeczu, mianowicie znaczenie hojny —>*pański~^ 
Tein, manierlich’.

4. Pozostanie grupy skl- w słowiń. sklńiec ‘glanzen’ raczej 
należy wytłumaczyć etymologią ludową, skutkiem której został 
ten czasownik związany z wyrazem 'skluo ̂ =*stbkle, a nie przyj­
mowaniem przedstopnia *sk\ńiec.

5. g- — i- || zero w wyrazie l$ie || ge || (KI. O.) porówn. 
pols. dy^=gdy. Nie można jednak twierdzić napewno, że Hge —

l) Maurice Grammont: La dissimilation consonantiąue dans les 
langues indoeuropeennes et dans les langues romanes. Dijon 1895.
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—  ponieważ możliwa jest jakiegoś rodzaju proteza, którą 
spotykamy i w przysłówku pytajnym jijak?\\jak? (KI. Sm.).

Płynne .
Prasłow. /, r, l\ r.

§ 164. Obok brńel Lorentz Wb. 79 zanotowałem w Stowę- 
cinie bzńeil, 1bzńeile. O ile przerobienia grupy br- na bz- nie na­
leży przypisać dźwięko - naśladowczemu b ź . . .1) to mamy tu do 
czynienia z dyssymilacyą brń- t. zn. bzń- na bzń-, względnie 
ze współdziałaniem assymilacyjnem poprzedzającego niepalatal- 
nego b-. W tym razie należy przypuścić, że słowió. r — z, 
a w tym specyalnie wypadku r =  z, ponieważ stoi przed pala- 
talnem ń, które silny wywiera dotąd wpływ w słowió. na spi- 
ranty typy s. z, porówn: wyżej § 154 uwagi o ż, ś przed ń. 
Przykład ten dowodziłby również bezwarunkowo, że p s y c h i ­
c z n i e  słowió. r już jest perc}Tpowane jako z, skoro w złotym 
punkcie kontrastu2) względem r znalazło się z, nie zaś jakaś 
inna spółgłoska.

§ 165. r znikło bez śladu, albo jest na drodze do zupeł­
nego zaniku w ^gale, ]gaTlo (St.. WG., KI. Sm. C. Ż.). Ślady, 
bardzo niewyraźne, r jeszcze można czasem słyszeć, ale już 
bardzo rzadko, a normalnie się ich bez bardzo wytężonej uwagi 
nie słyszy. Jeżeli się jednak zapytać, co znaczy 'galo. to się do­
staje odpowiedź: "mje-se-'galo ‘es triiumte mir’, natomiast na py­
tanie o 'garlo zazwyczaj wzruszenie ramionami (za daleko wido­
cznie leży związek z drec, gar, gdrla, cf. Lorentz Wb. 207). 
Widać z tego, że gaTlo w znaczeniu ‘połamany, wytarty na cier- 
licy len’ jeszcze ślady r posiada.

2. ]gaurnk || 'gdunk 'garnek’, gdzie r równie już jest w zu­
pełnym zaniku.

3. Tak samo w wyrazie ya'dina niem. Gardine, u Lor. 
jeszcze yardłnd.

§ 165. a. Dwa pierwsze wypadki 'garlo i gdurnk możnaby 
ująć w prawo głosowe, mianowicie, że r -}- sonorna {l, n) —  zero

x) którego jednak ani Lorentz nigdzie nie notuje, ani ja nie 
słyszałem.

2) por. Rudnicki MPKJ V 247 § 15.
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-(- sonorna. Odstępstwa takie, jak np. \garla, •farie ‘darła, darło’ 
itp., \garlo ‘gar(d)ło\ należałoby w tym razie tłumaczyć żywem 
poczuciem związku etymologicznego z formami yar; mjar ‘darł, 
marł’, wreszcie \gaPrcel itd.

Prasłow. j.

§ 166. Twierdzenie, jakoby ©j, ói przed ń dawały ©, ó, 
nie jydaje się słusznem; w Klukach notowałem dziesiątki razy 
've-voińe, a jeżeli są wypadki, gdzie i bardzo jest niewyraźne, 
to ma to raczej te ogólne przyczyny, co i monoftongizacya dy- 
ftongów innych w pozycyach bezprzyciskowych, porówn. wyżej 
§§ 74 i tamże wskazane. W Stowęcinie też notowałem vec || veic 
‘ojciec’, jeżeli wyraz się dostał w pozycyę o niewyraźnym przy­
cisku.

S p ó łg ło s k i n o w e , n a  gru n cie  s ło w ir isk im  p o w s ta łe .

§ 167. Głoska h występuje tylko w zapożyczeniach z nie­
mieckiego. W nagłosie przed pełnogłoskami, zwłaszcza przed 
u, u. poczyna ona przybierać na całym obszarze charakter mniej 
lub więcej dźwięczny, upadabniając się do y. Speeyalnie 
w Stowęcinie ma tendencyę przejścia w v1 np. {vuja || 1huja, 
]hyuja, 1hyuubel, 1hyuuce ‘er hockt’ i t. d.

Uwaga. Upadabniania się h do y dowodzą też takie fakty, 
jak oboczności mory || merze% (loc. plur.) || rsizd, rsizd (dat. sg.) 
do reiya, skoro trzeba przyjąć analogię do wymiany % || s, por. 
Lor. Gr. 167 § 93.

§ 168. Proteza spółgłosek w słowiń. jest zjawiskiem nader 
interesującem, którego jednak wyjaśnić na razie nie można. 
Pewną wydaje się tylko rzeczą, że jest ona dwojakiego pocho­
dzenia:

1) raz mamy do czynienia z zanikiem pierwotnych spół­
głosek w jednych pozycyach, z utrzymaniem ich zaś w pozy­
cyach innych, np. 1kfidle || \s)kridle, smura || 1mara, 1ślaca || 1Idea 
(KI. C. Sm.) niem. Schlitz.
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2) drugi zaś raz mamy przed sobą spółgłoski, dodane 
w pozycyach jednych, niedodane zaś w pozycyach innych, np. 
1scuele || lcuolo (KI., St., WG.) Hkóvr || 1ftkóPf (WG.), 1struna || Hrdna, 
1 skraga — Kragen i t. d.

Ta proteza przed spółgłoskami jest szczególnie ciekawa; 
warto również stwierdzić, że używa się do niej spirantów 
s, v(/), które występują w narzeczu jako samodzielne przy- 
imki, względnie przedrostki. Czy jednak te dwa fakty stoją 
w jakimś ze sobą związku, trudno orzec, ale może zawczesnem 
jest stanowczo odporne stanowisko Lorentza Gr. 152. 2. Anm. 
wobec wyjaśnień Mikkoli: Betonung u. Quantitiit in den west- 
slavischen Spr. 81, że vjigo powstało z ro-|- acc. sg. igo.

Protezę przed pełnpgłoskami przedstawił wyczerpująco Lo­
rentz Gr. 151 i n.

§ 169. 1. O rozwoju dyftongu bu w pozycyach nieakcen- 
towanych por. wyżej §§ 96, 98, 141.

2. Jak między grupy sr, zr wstawia się t, d, tak samo po­
jawia się d między s -z  w związku zdania nawet, por. np. ćas- 
d-̂ zacd ]bjegac ‘czas życia biegać’ || cas-zdca. Takie przykłady 
również zdają się dowodzić, że psychicznie f  i z są w słowiń. 
dźwiękami tymi samymi.

3. zdgvjica ‘Harz’ wobec pols. żywica mogło swoje g otrzy­
mać drogą etymologii ludowej przez związanie tego wyrazu 
z \źdu$ev 'żagiew’. Jest również rzeczą możliwą, że to nie jest ten 
sam wyraz, co pols. żywica, ale nowotwór od wyrazu ]zdu^ev, 
w którym zagv- pojmowano jako pierwiastek, ja też ten wyraz 
słyszałem jako 1zagvjica a nie \zdgvjica. Zresztą między a :a jest 
niekiedy tak drobna różnica, że trudno jedno od drugiego od­
różnić. Znaczenie trudności nie sprawia, bo z palącej się smol­
nej szczapy często kapią krople rozpuszczonej żywicy, z żagwi 
kapią zagwice!

4. 'śftdiilfii ‘okładki na trzonku noża’ słyszałem w Klukach.
5. Tak zw. epentetyczne l jest także w rzeczowniku 

yrabdaica ‘przezwisko żaby’.
6. Słyszane przez Lorentza pb‘dmjecku jest rezultatem dys- 

symilacyi z \pamjecku. a często nawet \pem(e)mjecku.
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A s s y m i l a c y a  s p ó ł g ł o s e k .

§ 170. vn mn jeszcze w wyrazie 1snóumjice de - snô vąńa, 
a zatem prapostaó *snóuvńice, cf. Lor. Wb. 1068. Zdaje się, że 
naogół vn mn, natomiast takie przykłady jak Wcivm || ldcivn'i 
należy tłumaczyć jako nowotwory analogiczne do rzeczowników, 
od których zostały utworzone, a w których -v- wciąż się wy­
raźnie trzymało, por. też isnuovńik ‘ten. który snuje nicie, po­
stawę do krosien’ z zachowanem -v- z powodu ścisłego i żywego 
związku z czasownikiem 1snuevac. Jeżeli to prawda, to i dość 
dziwne twierdzenie Lorentza Gr. 99 mogłoby odpaść. Mianowi­
cie wiadomo, że grupy stare avb i avz rozwijają się w słowiń. 
jednakowo, tymczasem Lorentz 1. c. twierdzi, że grupa ov% ina­
czej się zachowuje, niż ovb: góuvno || króuka prasłow. *govbno || 
*krovbka. Z przykładów na -ovb- musiałby odpaść móufca ‘Spre- 
cher’, który to wyraz jest zapożyczeniem z polskiego *mdvca — 
*mołvca. W  każdym razie jest rzeczą niemożliwą wywodzić 
słowiń. móufca wprost z praformy *mzlvbca, któraby musiała 
dać inny rezultat według zasad, obowiązujących w rozwoju fo­
netycznym słowińskim. Przykład góuvno mógł uzyskać swoje v 
np. z gen. plur. ge v̂jen. Pozostaje jeszcze vóufs ‘Hafer’, który 
za twierdzeniem Lorentza przemawia dość wyraźnie, jeżeli przed­
stawia normalny rozwój starego *ovbs%. Porówn. jednak zwrot 
]guez$e de-potfkóufu (KI. Ż.) prasłow. *podbkow,.

D y s s y m i l a c y a .

§ 171. 1. Ciekawa dyssymilacya w związku zdania het- 
srene || het-strone (KI. C.) potwierdza znakomicie moje wywody 
w MPKJ V 254 o zależności t. zw. bez wyjątkowości praw gło­
sowych od stałości warunków fonetycznych.

2. Obok mjiHfii zanotowałem również mjttfińi (}yrint vLjezore).
3. Z ciekawszych warto jeszcze zanotować: 1sacńi ŷluepji 

1cacńi 1kaśes (KI.), por. Lorentz Wb. 423 kdsef ‘Kascher’,
które znowu potwierdza, że najwidoczniej -f końcowe jest bez- 
dźwięcznem -£, równem psychofonetycznie wygłosowemu -s. 
Słyszałem też ]kaśes. Od bardzo pewnego objektu słyszałem
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1karzena || 1kazena, a od innych też 1kazena. cf. Lorentz Wb. 422 
karana Karinę1. Wogóle są to fakty, zdradzające pewne ten- 
dencye do t. z w. mazurowania, np. ńdbuozas || ńe[buezes i t. d., 
cf. Lorentz Wb. 712 ńebuezór.

Metateza.

§ 172. Do przytoczonych faktów przez Lorentza G-r. 158—9
dodaję gWni || ghidi — (z)gniły. ‘leniwy’.

W y m i a n a  s pó ł g ł os ek .

§ 173. 1. Do drapjierec ;qualen’ należy zapewne zanoto­
wane przeze mnie w Klukach ldrepjejec, np. w zwrocie 1dfepje- 
jeję 'kra ved-zanek)cóu ‘ drapieżą krew z pod paznokci’; czaso­
wnik w tej formie zapewne powstał przez kontaminacyę dra- 
\pjerec -f- dfec ‘zerreissen’.»

2. Oboczność p- || m- zanotowałem jeszcze w wyrazie pa- 
Heck || maHeck ‘drąg przy sieciach’.

3. Oboczność ydrsla || herśla Gr. 161. 5. a. należy odnieść 
do udiwięezniania się h- przed pełnogłoskami, skutkiem czego 
głoski h- i y- zaczynają się utożsamiać, a tern samem i wymie­
niać bez rujnowania systemu cech fonetycznych, jakie wyraz 
posiada.

4. Uproszczenia grup spółgłoskowych : ^sie-^Dgówiska || ve- 
Wgóipice || vJGóp.nsku.

W z d ł u ż e n i a .

§ 174. Fakt wzdłużenia spółgłosek po pełnogłoskach d, d, 
i, u i po zmonoftongizowanych uę, ie w dyalektach zachodnio- 
słowińskich nie podlega żadnej wątpliwości. Pełnogłoski te mają 
również t. zw. „starken Vokalabschnittu Sieversa. Taki sam 
wygłos posiadają pełnogłoski: o akcentowane, e w wyrazach 
obcych typu pre’sa i e krótkie, względnie a przed r, r w wy­
razach z dawną grupą br, np. scdrp. Lorentza sbrp ‘sierp’ i t. d. 
Wzdłużenie fonetyczne spółgłoski posiadają wyrazy obce typu
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pre’sa bezwątpienia, ale jestem zdania, że niema podstawy twier­
dzić, że jest różnica fonetyczna między t w votc a lvotco, albo 
między r w scdrp i scdfpa. Mamy tu tylko do czynienia z bar­
dzo krótkiem i ueiętem o względnie d (e).

Różnica między brtrnca, konnica, firnta i t. d. z jednej 
strony, a undererck z drugiej da się skonstatować: w wypad­
kach pierwszych mamy przed sobą n dłuższe, aniżeli w unde>',~ 
erck. Ale mojem zdaniem da się ta różnica doskonale wytłuma­
czyć silniej szem kombinatorycznem wzmocnieniem n przez na­
stępującą bezdźwięczną spółgłoskę zwartą, słabszem kombinato­
rycznem wzmocnieniem n przez następną dźwięczną zwartą 1).

Różnice, wyrażane przez Lorentza zapomocą kropki przed 
spółgłoską i jej brakiem w takich wypadkach, jak posiane \\po- 
sla’nca, serp || skfpa itd. zdaniem mojem dadzą się znakomicie 
wyjaśnić przynależnością n, f  raz do tej samej sjdaby, do któ­
rej należy i następująca po niej spółgłoska, drugi zaś raz 
przynależnością spółgłoski do sylaby następującej. Oczywiście, 
że, jeżeli mamy raz w sylabie trzy wielkości a-n-c wzglę­
dnie e-r-p, drugi raz tylko dwie a-n- (er) , trzecia zaś wielkość 
-c- (-p-) przechodzi do sylaby następnej, to najbardziej zy­
skuje na tern n (względnie r), niezgniecione tak następnem c 
lub p, skoro te spółgłoski przestały ciężarem swego zwarcia tłu­
mić swobodniejszy rozwój szmerów n lub r. Zaś takie przy­
kłady Lorentza, jak vd‘dńosą j| pbdepyfi({ itd., wyjaśniają się nieźle 
tern, że raz d w swej całości tkwi w zgłosce, w której jest o, 
drugi raz rozkłada się na dwie zgłoski; skutkiem tego raz wy­
gląda silniej, drugi raz słabiej.

Zgłoska.

§ 175. Zgłoska jest jednostką psychologiczno - językową, 
która nie może rozpadać się na za wielką liczbę samodzielnych 
znowu jednostek. Musi ona ich posiadać tylko tyle, ile bez 
większego trudu i z pewną łatwością świadomość podmiotu ję- *)

*) Porówn. o tem Wheeler-Scriptnre: Elements of experimental 
Phonetics 350. New-York 1904, także Rudnicki RWF L, str. 111 § 3.
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zykowego może percypowaó. W językach słowiańskich zwłaszcza 
długi czas najczęstszą normą było obejmować w zgłosce tylko dwie 
jednostki językowe; była to spółgłoska i samogłoska. Ale skutkiem 
wypadania jerów i nowszych dyftongizacyi poczęły się pojawiać 
sylaby o trzech, a nawet więcej jednostkach. Jest rzeczą nader 
ciekawą śledzenie, w jaki sposób sobie dyalekt słowiński radził 
i radzi w celu redukowania za wielkiej ilości jednostek, nagro­
madzonych w zgłoskach, por. zanotowane wyżej § 173. 4. 
v-'[GóuLnsku || ve-Wgóuince || u$ieJDgó%nska.

Ale najciekawszem pod tym względem jest powstanie 
i ustalenie się dyftongu du i jego alternacya z oj.

Jak wiadomo, dyftong ou ( || oj) rozwinął się z grup avi>, 
avt, ovi, ovb, aj, wreszcie z grup dl, ?>l -f- K. bl -)- K. Musimy 
się na to zgodzić, że, slpro mamy ten sam rezultat, najwidocz­
niej za pośrednictwem w przybliżeniu przynajmniej tego samego 
kompleksu fonetycznego powstał dzisiejszy dyftong du (du).

Dyftong du nie wykasuje alternacyi z di w tych wypad­
kach, w których kontynuuje stare avb, avb, ovh. W epoce, po­
przedzającej bezpośrednio dyftong ou (du), mieliśmy 3 — 4 wiel­
kości: 1) długie d, względnie o, może już zdyftongizowane na 
du, du; 2) refleksy v, które oscylowały między v a w; 3) ślady 
z, b, o ile te już nie znikły i nie oddały swych wartości fone­
tycznych poprzedzającym pełnogłoskom.

W  dyftongu du (du) wielkości te zostały sprowadzone do 
dwuch o —j— u (u). Było to łatwe, bo v (w) i druga część dyfton- 
gów ou, du były sobie blizko pokrewne.

du (du) wykazuje alternacyę z di w tych wypadkach, w któ­
rych jest refleksem starego -ovi-, -di-. Tu były wielkości bar­
dziej określone, a skutkiem tego niedające się tak łatwo uprasz­
czać, jak w wypadku poprzednim. Mieliśmy mianowicie *-dui-, 
względnie -ou(v)j-, uproszczenie dało raz ou (du), drugi raz di, 
cf. \jduka || joika, bu k̂ouzna || bû kdizna itd. Warto podkreślić, że 
w wygłosie dotąd utrzymał się tryftong oH, a więc zgłoska 
z trzema jednostkami została (jeżeli notabene -i nie jest w rze­
czownikach typu krdH (KI.) ‘ kraj’ analogicznie wprowadzo- 
nem). Wtedy mielibyśmy prawo mniemać, że trzy jednostki się 
utrzymują w zgłosce, że zaś, jeśli do tych trzech wyobrażeń
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tryftongu dołącza się jako czwarte wyobrażenie następującej 
spółgłoski (jak to jest w środku wyrazów), tryftong się upraszcza 
na dyftong, ponieważ poszczególne jego części są w każdym 
razie mniej semazyologicznie ważne od wyobrażenia następującej 
spółgłoski. Ale od czego zależy uproszczenie raz na di, raz na 
óu (du)?

Zestawienie 1strdulka || hduna zdaje się dowodzić, że z ja­
kieś ślady jeszcze wykazywało wtedy, gdy *strelzka dawało 
1strdulka. Zgłoski ze starem aZ, el i ze starem zl, &Z posiadały 
widocznie te same składniki fonetyczne w okresie, poprzedzają­
cym bezpośrednio dyftong ou, skoro dały ten sam rezultat1). 
Były to pewne grupy aul, w których tę rolę (elementów prze- 
dniojęzykowych), jaką odegrały i, i w grupach -avb-, -ovz-, 
-ovi-, -ai-. objęły przedniojęzykowe elementy głoski Z. Mieliśmy 
tu zatem również trzy jednostki w zgłosce; jeżeli dołączało się 
do nich wyobrażenie spółgłoski następującej, tryftong (sit venia 
yerbo!) upraszczał się w dyftong i mamy hduna, vduk; jeżeli 
zaś wyobrażenie następującej spółgłoski jeszcze było oddzielone 
jakimiś nieznacznymi śladami *, tryftong utrzymał się dłużej 
i pozostał do dziś dnia. Również tryftong utrzymał się w wy­
głosie a -|- Z —  om -|- Z, bo tutaj również nie było walki o se- 
mazyologiczną ważność między Z a następującą spółgłoską. Jed­
nakże wypadek ten zachodził tylko w t. zw. absolutnym wy­
głosie i przed samogłoską, natomiast przed spółgłoską powinno 
było -Z ginąć, o ile wygłosowe -z szybciej zniknęło, aniżeli 
w środku wyrazów, np. w typie 1strdulka — *słrelzka. Może być, 
że oboczność *ddu || ddul itp. istniała w dyalekcie : forma *ddu 
przed spółgłoskami, ddul przed pełnogłoskami i w t. zw. abso­
lutnym wygłosie, a dopiero później ddul wyparło zupełnie *dou. 
W każdym razie zanotowałem ciekawy przykład zaniku -Z po 
pełnogłosce: he-b-ven 1ue-zlębji ten-^mast ‘ żeby się ten maszt 
nie złamał’. Przykład ten, zwłaszcza w zestawieniu z zanikiem 
pospółgłoskowego -Z, cf. mjar — *mjarl itd., jeżeli już nie cze-

!) Porówn. trafne wywody prof. Nitscha RS I 123—4, również 
MPKJ III 36.

Materyały i prace Kom. językowej. T. VI. 8
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goś więcej, to przynajmniej tego dowodzi, że zanik l przed spół­
głoską jest procesem niedawnym i specyalnie słowińskim.

§ 176. Tę samą tendencyę do uproszczeń jednostek zgło­
skowych da się stwierdzić w grupach d-\-r- (r tautosylabiczne) 
i a-\-r- (tautosylabiczne). Najwidoczniej stare -ou r-au r- były 
odczuwane jako tryftongi i stosownie do tego przed spółgłoską 
upraszczane. Warto stwierdzić, że tutaj grupy oddzielone od 
następującej spółgłoski przez stare z, b, jak i nieoddzielone. a więc 
reprezentujące stare or -f- K  i zr -J- K  (cf. ]mja9rka *memka,
*gó*rka —  * gorzka, \pa9r% — *porchz itd.) zachowują r. Wyobra­
żenie zatem tej płynnej było w dyalekcie silniejsze od wyobra­
żenia l. Teraz dopiero jest stadyum stopniowego zaniku środko­
wego 9, por. wyżej §§ 40 i n., proces zatem równorzędny z zani­
kiem, względnie utrzymaniem l nie może być tak bardzo dawny.

Jest rzeczą godną uwagi, że (według mego materyału) zni­
kły z grup *-ovi-, *-ai-, *-aul- (— z/, bl -J- K) przeważnie głoski 
i, i, l, a nie noworozwinięta część dyftongu bu (bu), którą jest 
u(u). Natomiast w grupach -our-, -aur- zanikają u, zaś r się 
utrzymuje. Tej różnicy w wynikach odpowiada inna w oddzia­
ływaniu. Oto i, i, l w jakiś sposób wpłynęły na powstanie pierw­
szej części dyftongu ou, natomiast r żadnego wpływu nie wy­
warło, tam zostało -our-, -aur-. Skoro zatem pewne elementy 
i, i, l znalazły pomieszczenie w b, to resztę można było wyrzu­
cić bez znaczniejszej szkody dla systemu cech semazyologicz- 
nych wyrazu. Przytem część dyftongu u była w danem połącze­
niu nowszą, uczuciowo świeższą1) od resztek i. i, l, a więc zna­
czeniowo ważniejszą.

F o n e t y k a  m i ę d z y  wyrazowa .

§ 177. Uwagi Lorentza Gr. str. IV. 156. 165 § 92 o fone­
tyce międzywyrazowej niezupełnie odpowiadają rzeczywistości. 
Przedewszystkiem należy podkreślić fakt, że połączenia między- 
wyrazowe słowińskie musiały ulec w jakimś stopniu wpływom 
obcym, jak w tym razie niemieckiemu. Obecnie zaś nie da się 
rozstrzygnąć pytanie, w jakim stopniu ten wpływ obcy został

J) por. Rudnicki RWF L (50) str. 48 i n. § 36 i n.
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w słowińskich dyalektach uwzględniony, ponieważ nie znamy 
zupełnie stadyum, w jakim były rzeczone dyalekty przed inten- 
sywnem oddziaływaniem szkoły niemieckiej i wogóle języka 
niemieckiego. W czasie zaś swego pobytu nie mogłem znaleźli 
objektu językowego, któryby od wczesnej młodości nie mówił 
wiele i chętnie po niemiecku, a teraz z własnej woli i ochoty 
nie mówił częściej po niemiecku, jak po słowińsku.

Stan dzisiejszy wydaje się mi być takim:
1. W t. zw. absolutnym wygłosie zupełnie bezdźwięćznemi 

są dawne dźwięczne spółgłoski wybuchowe i przewiewne, wy­
jąwszy -v, które bywa dźwięcznem, np. giv (St.) 'dziw’, ale np. 
\cerfiev || 1cerRef 'cerkiew, kościół, zbór luterański’. Napewno: te%- 
]vęd 'tych wędek’, -d jednak jest tu pewnie wywołane wyraźnem 
-d- w 'vąda 'węda’ itd. Również, zdaje mi się raz, słyszałem vud 
nie vut 'udo’, -f stale percypowałem jako -ś.

2. W związku zdania (oczywiście w tym samym takcie 
fonetycznym) dawne dźwięczne i bezdźwięczne spółgłoski zwarte 
i przewiewne przed następującemi dźwięcznemi szmerowemi by­
wają dźwięczneini i bezdźwięcznemi. Zdaje się, że przeważa 
bezdźwięczność, jeżeli wygłosowa poprzedzająca należy nie do 
przyimka, ale tworzy część składową innej części mowy, np. 
lpuovórs-1 duo-[jadra 'powróz do sieci’ ; siei - ]duo-dóm 'szedł do 
domu’; lris do-st?dbąńa ‘ryż do siorbania’; podaWónk-^za-dvoje 
'podarunek za dwoje (dzieci)’ ; ]bóuk-daje ‘Bóg daje’ ; cas-dJzdca 
‘czas życia’ || casJżaca\ hóus-^duo-dóm ‘wóz do domu’; do'batk-belr 
co-tąJ%uo$el ‘(z Dębią) dobytek był, co tam chodził’; lik - ẑróugia 
‘zawsze zwana’ ; ]nóus-bel ‘nóż był’ ; coJpjes-be ‘co pies-by’ i t. d.

Spotyka się jednak i wypadki udźwięczniania, np. 1mjey- 
bel ‘miech (worek) był’ ; tag-dro^gdu ‘tak droga’ ; tag -^duobfe ‘tak 
dobrze’; co -lbóug-dajo ‘co Bóg dają’ ; jag-'zauparta ‘jak zmar­
szczona skóra’ ; \góuz$ do-vetbńieńd ‘gwóźdź do wbicia (wetknie- 
nia)’ ; jag-bah-ąna ‘jak barana’ ; tag-^dlugo ‘tak długo’ i jeszcze 
możnaby przytoczyć kilka przykładów, ale takich, w których 
udźwięczniona spółgłoska należy do spójników lub t. p. części 
mowy, łączących się ściślej z rzeczownikami.

3. Jeżeli spółgłoska wygłosowa należy do przyimka, przy­
stosowuje się częściej do nagłosowych następnych pod wzglę-

8 *
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dera dźwięczności, np. v-lgluevje ‘w głowie’ ; lped-że(*)t({ ‘pod brzu­
chem’; pred-gGldi ‘przed godami (Bożem Narodzeniem)’; z-Garbiei 
‘z Garny’ ; lvedfeva (}ved-dreva) ‘od drzewa’; beż-ge ĉi ‘bez dzieci’; 
heddedóm ‘od domu’; hed-Belinca ‘od Bolinca’; zJduebró (St.) 
‘z dobrą’ ; 'pod-źe^tą (St.) 'pod brzuchem’ itd.

Jednakże spotykają się przykłady z u t r z y m a n ą  albo 
w p r o w a d z o n ą  bezdźwięcznością, np. hat-garla ‘od lnu (poła­
manego na cierlicy)’; ]pries-bardą (WG.) ‘przez brózdę’ ; lpfet- 
cjIovq ‘przed głową’ ; lvQt-bjalfii ‘od kobiety’.

§ 178. Przed nagłosowemi sonornemi m-, n-, l- , r-, 
a również przed v- stosunki są inne. W tej pozycyi wygłosowe 
spółgłoski dawniej dźwięczne i bezdźwięczne, należące do innych 
części mowy aniżeli przyimki, są stale bezdźwięcznemu, np. 
jak-mje-sa)mii ‘jak mnre samemu’ ; ]ine%-lat ‘innych lat’ ; lpróut- 
ńiś ‘przód, niż’; pecćas-meHal 'czasem, wcale’ ; \y\uep-mdu ‘chłop 
ma’ ; 1slóut-meHal ‘słód zupełnie'; ńis-lna-pri ‘niżeli ona przyj­
dzie’ ; lspdutJlna-bróską ‘spadł na brzózkę’ ; 1vjóusJrabe ‘wiózł ryby’; 
lgąs-ma ‘gęś ma’; pjes-Haje ‘pies łaje’; ŝńeik ^na-lo^e ‘śnieg na 
lodzie’ ; hb»kJńe-ce 'wilk nie chce’ ; /iaHdus(i)em znalazłem’; strik- 
hndu ‘stryj ma’ ; hnó^k-ja/ac ‘mógł jechać'; siet-hia-lót ‘szedł na 
lód’ itd. Przed v-\ jakJvduk ‘jak wilk’ itd.

Raz jeden jedyny zanotowałem ten-hóuz- }i$e ‘ ten wóz
idzie’.

Zupełnie inaczej zachowują się przed nagłosowemi sonor­
nemi i v- następujących wyrazów wygłosowe spółgłoski przyim- 
ków. Przyimki z a c h o w u j ą  naogół e t y m o l o g i c z n ą  j a k o ś ć  
w y g ł o s o w e j  s p ó ł g ł o s k i ;  jeżeli to d a wn a  s p ó ł g ł o s k a  
d ź wi ęc z n a ,  p o z o s t a j e  ona dźwi ęcz ną ,  jeśli zaś to dawna 
spółgłoska b e z d ź w i ę c z n a ,  p o z o s t a j e  b e z d ź w i ę c z n ą  ł).

Przykłady: *v%: v-]ezore ‘w jeziorze’ ; v-diesce ‘w lesie’ ; 
v-reiś ‘w żyto, w reż’ ; vJreką ‘w rzekę’; vJrąką ‘w rękę’ ; vJnuegą 
‘w nogę’; vJmjisci ‘w misce’; v-h'iiebje ‘w niebie’ itd.

*pod?>: ^ped-negami ‘pod nogami’ ; 1ped-lót ‘pod lód’.
*ofo: vet-ra}kóu ‘od rąk’; lvot-nesa ‘od nosa’ ; vot-lvudru

*) por. bardzo podobne stosunki w języku czeskim : Frinta, 
Noyoćeska vyslovnost. V Praze 1909. str. 89. 91 i n.
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‘od paszy’ ; lv6t-masta 'od masztu’; vet-ld$i ‘od ludzi’ ; hot - marzu 
‘od mrozu’.

*prez%: ]prez-lała ‘przez (całe) lata’ ; 1prez-mó (St.) 'przez 
mą’ ; 'priez- jezoro ‘przez jezioro’; 1priez-nos ‘ przez nos’; pfez- 
1riecką ‘przez rzeczkę’; 1pfez-nen 'przez on (piasek)'; lpriez-vekue 
‘przez okno’.

*predz: 1pfed-jinemi ‘przed innemi’.
*s%: sJńę z nią’; s-hiim ‘z nim' i t. d.
Przy tej ostatniej prepozycyi zachodzi pomieszanie z *iz%\ 

skutkiem tego mamy formy takie, jak z-Heiskę ‘mit Loffel’ ; He- 
z-ińm -^na- galęs ‘tylko z nim na gałęź (szubienicę)’ itd. Zacho­
dzą też wypadki odwrotne, że mianowicie przypuszczalny refleks 
starego *iz% występuje jako s , np. s-jicmjeńa ‘z jęczmienia’ || 
z-d- f̂efii ‘z rzeki', cf. cas-d.Jźaca; z-ńaJkrdpe 'z niego krupy’ itd.

Uwaga. Raz jeden zanotowałem wyjątkowo: pfes-ne^sadła 
‘przez nosidła’, ale porówn. też wyżej 1pfies-bafdą ‘przez brózdę’, 
§ 177. o.

A k c e n t  s y l a b i c z n y .

§ 179. Rzeczą nader uderzającą jest niższa naogół skala 
głosu przy akcencie ostrym (acutus, scharfer Ton Lorentza), 
o wiele wyższa przy akcencie łagodnym (circumflexus, dehnender 
Ton Lorentza). Ten stosunek wygląda tak, jakgdyby zgłoski 
z akcentem ostrym były np. wymawiane barytonem, a z akcen­
tem łagodnym bardzo wysokim tenorem.

Jak wiadomo, Lorentz notuje zachowanie różnicy w ak­
cencie zgłoskowym również w obrębie starych z/, bl w za­
leżności od tego, czy to były stare długości lub krótkości. Wy­
razów z temi grupami jest niewiele, przechodziłem je z każdym 
swym objektem językowym, różnicy nie zauważyłem. Tak np. 
w houk (Lorentza vd‘uk) skala głosu jest nizka, taka sama jak 
np. w hdóypid 'wydana (za mąż)’, a absolutnie nie da się zesta­
wić ze skalą np. 1bjalka (Lorentza bjdlka), gdzie ona jest wy­
soką i zwraca tern uwagę wybitnie. Tak jest w Klukach.

Jak jest w W. Garnie — nie wiem; zdaje mi się jednak, 
że tak samo jak w Klukach. W Stowęcinie różnicę notowałem, 
ale odwrotnie niż Lorentz: oto wydało mi się przy kilkakrotnem
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powtarzaniu oboczności lvuuk || ledun przez objekt, iż wklęśnięcie 
posiada cuun (Lorentza cu’un), a nie ma go vuuk (Lorentza vd‘uk), 
podczas gdy wklęśnięcie powinien mieć vd'uk. a nie posiadać go 
ĆG'un. Wprawdzie co’un mogło powstać analogicznie do gen. sg. 
cb'una itd., ale jak wytłumaczyć przypuszczalne *vv‘uk?

Teoretycznie biorąc, jest rzeczą mocno nieprawdopodobną 
wyrobienie różnic akcentowych w obrębie bl, bl. Akcent bowiem 
słowiński jest drugorzędny i rozwinął się na podłożu długości 
względnie krótkości, które się zrodziły na gruncie polsko-ka­
szubskim. Według wszelkiego prawdopodobieństwa przedstopnie 
fonetyczne dzisiejszego dyftongu uu (uu), względnie były dy- 
ftongami, względnie tryftongami, które były rezultatem uprzed­
nich wzdłużeń. Zdaniem mojem słusznie wywodzi prof. Nitsch
1. c., że przedstopniens' dzisiejszego dyftongu uu na miejscu da­
nych bl, bl było *el, *al, względnie *aul, aul lub uul, co jabym 
nawet wolał ze względu na to. że bl, bl dają jakościowo ten 
sam rezultat, co i stare -abb-, -a- j - i-, -ai;z-, -ovb-, -ovi-, jak
również *{p)olb -j- K.

Aby zatem uznać za rzecz prawdopodobną, że różne jakości 
akcentowe w refleksie dawnych bl, bl K  zostały wytworzone 
również, należałoby przyjąć, iż dwa akcenty słowińskie wytwo­
rzyły się i ustaliły, zanim refleksy długich i krótkich bl, bl 
z sobą się zlały, dając ten sam rezultat: przedstopień dyftongu 
uu. Wydaje się rzeczą prawdopodobniejszą przyjąć, że stare bl, 
bl wzdłużyły się, jak przyjmuje Nitsch RS I 124, i dzięki temu 
weszły w koryto rozwoju ku uu {uu), a co zatem idzie, nie 
mogą się różnić jakością akcentu, który jest późniejszy.

Wydaje mi się też rzeczą prawdopodobną, że utrzyma­
nie przez Lorentza różnicy w akcencie między np. pru'uda, 
kr u'i a jalo'ica, grobfyyśco polega również na teoryi. Stare grupy 
-uvi-, -ovb- mają zapewne także acutus. Jednak zwróciłem na to 
zapóźno uwagę i nie mogłem systematycznie i z całą dokła­
dnością rzeczy zbadać, porówn. wyżej §§ 109. 114.

A k c e n t y  poboczne .
§ 180. Wyżej już w §§ 70. 71 wskazałem na możność po­

jawiania się akcentów pobocznych na poszczególnych morfemach



wyrazu, a nawet zaznaczyłem, że mogą zajść specyalne wypadki 
sytuacyjne, w których najwyraźniejszym akcentem opatrujemy 
jakiś element fonetyczny, należący do tej lub owej głoski, 
a który bynajmniej nie musi wyczerpywać jej treści.

W  słowińskiem nie zaobserwowałem przykładów, któreby 
dowodziły, że w tem narzeczu poszczególne elementy fonetyczne 
mogą otrzymywać akcenty, świadczące o tem, iż element fone­
tyczny jest jednostką psychologiczno - językową, posiadającą 
w tym lub owym przypadku wy raź n e z n a c z e n i e  dla świa­
d o m o ś c i  j ę z y k o w e j .  Ale zanotowałem liczne przykłady, 
które wykazują jasno, iż to się dzieje z poszczególnemi mor- 
femami, wchodzącemi w skład wyrazu.

Już Lorentz Gr. § 108 przytoczył wypadki wyrazów zło­
żonych, w których obie części złożenia zachowują w pewnym 
stopniu swoją samodzielność znaczeniową, aczkolwiek dążność 
unifikacyjna wyraża się tem, iż jeden człon dominujący otrzy­
muje nacisk główny, zaś drugi człon nacisk poboczny. Z wy­
wodów prof. Rozwadowskiego1) wynika jasno, że różnica między 
złożeniem (wyrazem złożonym, compositum) a niezłożonym (sim- 
plex) jest tylko relatywna, rozwojowo-historyczna. Znaczenie 
tedy (rola semazyologiczna) tak poszczególnych części złożenia, 
jak i wyrazu niezłożonego jest w zasadzie taka sama. Poszcze­
gólne zatem części wyrazu (niezłożonego) również powinny otrzy­
mywać w odpowiedniej sytuacyi akcenty poboczne. Dotyczy to 
przedewszystkiem morfem. Ale granica między morfemą a gło­
ską jest płynna, porówn. tak zwaną morfologizacyę i semazyo- 
logizacyę elementów fonetycznych, znakomicie oświetloną przez 
prof. Baudouina de Courtenay RS III 20. 39. 68. Nic zatem 
nie jest to niezwykłego, jeżeli w Stowęcinie notowałem takie 
przykłady:

]kriescejón || k̂riesce ĵóypi ‘chrześcijanin7; 1mjescecón || umjesce- 
ĉóypi ‘mieszczanin’ ; l)du-se-uvuxlogą ‘ja się zaziębię’; 11ajkaóka 

‘wiewiórka’, por. Lorentz Wb. 241 eikeckd f. ‘Eichhornchen’; 
huekón || v̂uê kónn ‘okuń’; pomsta j| póH^sta ‘półsta, pół setki'.

Przykłady takie jak n̂ue k̂óyyi, ]póvl ŝta i t. p. stanowczo
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J) Worlbildung u. Wortbedeutung, Heidelberg 1904, str. 8 i n.
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przeczą twierdzeniu Lorentza, jakoby nie był możliwym akcent 
poboczny bezpośrednio tuż przed lub po akcencie głównym. 
Również podają w wątpliwość zarzuty, które się podnosi pod 
adresem MikkoliŁ), jakoby nie było rzeczą możliwą rozwinięcie 
się akcentu polskiego z pobocznych, następujących bezpośrednio 
po głównym.

§ 181. W związku z tymi pobocznymi akcentami stoją 
przesunięcia akcentu głównego, czego przypadki pojawiają się 
w narzeczu. Tak np. ven-'puodaról mje-'kóusk l%leba || von -puo- 
palroul itd. (St.) 'on mi podarował kęsek chleba’.

W  powyższym przykładzie mamy przesunięcie akcentu 
poprzez jedną zgłoskę i przerzucenie go z prefiksu na sufiks. 
Ale prefiksy i sufiksy wj^różniają się z pośród całej masy wy­
razu, jako odrębne mprfemy, posiadające pewne sobie właściwe 
zakresy znaczeniowe. Niema jednak wyraźnej granicy między 
morfemą a głoską. Każda głoska w wyrazie, w szczególności 
(co nas tu przedewszystkiem obchodzi ze względu na akcent) 
każ da  p e ł n o g ł o s k a  ma sobie właściwe znaczenie, sobie 
właściwą ważność semazyologiczną; to też w takich lub innych 
warunkach, z takich lub innych powodów może ona na się 
ściągnąć akcent poboczny, który znowu może się stać przed sto­
pniem akcentu głównego. Zapewne tej okoliczności należy przy­
pisywać notowane przeze mnie wahania, np. p(o)'tausfii Huq-só(v) 
'mdule 'puste |j 1puotaśfii || potas'ńi (St.) 'garnuszki to są małe 
garnki’ i t. p.

Warto jeszcze podkreślić, że w wyrazach typu "vuo'kó̂ n ||
1vuokón itd. sufiks -óypn || -ón alternuje równorzędnie z obecnością 
lub nieobecnością akcentu pobocznego: pod akcentem pobocznym 
mamy bez tego akcentu -ón. Ciekawe, że Lorontz stale pi­
sze -óypn. To samo zupełnie dzieje się z uo || o, au || a itd.

§ 182. Akcenty poboczne najwyraźniej rozwinęły się w Sto- 
węcinie, istnieją jednak one w słabych zaczątkach w Klukach 
i w W. Garnie, ale nie ujawniają się jeszcze zdecydowanie 
w obrębie wyrazów, tylko w obrębie ściślejszych całości w zda- *)

*) Betonung und Quantit&t in den westslavischen Sprachen, 
Helsingfors 1899, str. 98 — 9.
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niu. Jak jednak wiadomo, brak jest wyraźnej granicy między 
wyrazem a ściślejszą jednostką w zdaniu. Różnica między Sto- 
węcinem a Klukami sprowadza się zatem do tego, że w Stowę- 
cinie niejako już uświadomiono sobie brak granicy między mor- 
femą i głoską (pełnogłoską), przekroczywszy już przedtem pas 
graniczny między jednostkami zdaniowemi a wyrazowemi, sta­
wiając je na jednym poziomie. Tymczasem w Klukach zaczęła 
się dopiero dyferencyacya w obrębie ściślejszych całości zdanio­
wych na części ważniejsze i mniej ważne. W Stowęcinie ta dy­
ferencyacya już została uznaną w obrębie wyrazów w rozkła­
daniu ich na poszczególne morfemy {^aikadka. n̂uô kóun)* a na­
wet w rozkładaniu ich na sylaby (upuotdsM, p(eyHausM, petdsufii).

Przykłady z Kluk: ^ve-Veko^s(u)evje ( || 1 Yakosóu) 'w Wy- 
kosowie'; ]'naJdreivne ‘na drewno’ ; n̂a-t&̂ póurk ‘na toporek’; ^due- 
pe^niuece 'do pomocy’ itd. W obrębie wyrazu raz zanotowałem 
^Mdr̂ cein 'Marcin’, ale akcent poboczny jest tu znacznie jeszcze 
słabszy niż w Stowęcinie i ledwo że dostrzegalny przy natężo­
nej uwadze.

Morfologia.
D ek lin acya  im ion .

Pnie męskie wokaliczne.

§ 183. 1. O końcówce dat. sg. wschodnio słowiń. -eju, -eju, 
zach.-słowiń. -evu, -evu por. wyżej § 152.

2. O końcówce instr. sg. -ą por. wyżej § 149.
3. Zamiast voc. sg. z końcówką wchodzi już w użycie 

i nom. sg. zapewne na wzór plur., gdzie nom. służy zarazem 
jako voc. Ale jest to bardzo rzadkie.

Uwaga 1. Oboczność długości i krótkości starej przed spół­
głoską wygłosową bezdźwięczną wykazuje jeszcze: 1kvjaut || 1kvjat.

2. Ciekawe skostnienie gen. sg. w odrębny wyraz przed­
stawia: \%lieba, np. pe^krewrii 1ylieba, 1zgrejJbm ŷjiiebci i t. d.

§ 184. Liczba mnoga.
1. Gen. plur. z końcówką -i (-i) zanotowałem jeszcze: 

'pjeńfói, va}gueH, \puovarźi, źelhneri, por. wyżej o i, i §§ 131 i n.
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2. Końcówkę dat. plural. słyszałem tylko nieakcentowaną, 
a zatem w postaci -om, nie -óum, która powinna się pojawiać 
pod przyciskiem.

3. Końcówka instr. plur. -mi || -mi || -mi. Wydaje się rzeczą 
prawdopodobną, że nieobecność spodziewanego *-mji stoi w związku 
ze stałą bezakcentowością tej końcówki, przynajmniej w prze­
ważnej ilości wypadków, por. wyżej § 149. 4. Ale jest również 
rzeczą prawdopodobną, że mamy tu do czynienia z wpływem 
analogicznym końcówki -y  pni na -o, jak Lorentz Gr. 237. 9.
przypuszcza, bo właśnie spotyka się -mi i pod wyraźnym akcen-

C) .tern, np. $arna)mi, nogahni itd., a -mi względnie -mi w pozy cyach 
bezprzyciskowych, np. vą'bórkami; von-mje-zabjel-s-ka{mjdinmi 
‘on mnie zabił (uderzył) kamieniami’ itd.

4. Końcówką loc. plur. w Klukach jest również -e%, np. 
vJreice 1abe hjisleft ‘w rzece albo w rzekach (Strom, Fluss)’. 
Ale końcówka ta pojawia się niezwykle rzadko: -e% nie słysza­
łem w Klukach wcale, natomiast często w Stowęcinie. gdzie 
zdaje się wyrabiać nawet pewien jej związek z akcentem, np. 
f  - te% - japka% \\f- tc% -japlce% md - naHezeme 1duebri 1suek ‘w tych 
jabłkach znajdujemy dóbr}7 sok’; f-te^-^gńduzda^ lńuesó \ftduyi- 
ljaja ‘w tych gniazdach niosą ptaki jaja’ \\ f-te%-jad)re% 1sóu Wabe 
‘w tych sieciach są ryby’ itp.

Uwaga, psdma Lorentza, jako forma dat.-instr. dual., może 
być tworem analogicznym do nom. plur. psa.

Pnie miękkie na -n.

§ 185. Forma instr. plur. ka^mjeinmi niekoniecznie musi 
kontynuować prasłow. *kamemmi: zdaje się, że może być dru­
gorzędną, mianowicie kahnjeińmi mogło się zrodzić drogą wy­
rzutni środkowego -'a- z formy ka^mjeńami. Notowałem bowiem 
formy pośrednie, np. ka'mjeń{a)mi, w których -'a- wprawdzie było, 
ale tak słabe, że z poprzedzającem ń nie tworzyło odrębnej zgłoski.

Pnie żeńskie na -a.

§ 186. 1. Obok końcówki acc. sg. -ą posiadamy również 
-ę, np. vJrQckę, 1za-rąkę i t. p., porówn. wyżej § 123. 2. Często
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również występuje -a (względnie -ą), które jednak zawsze supo- 
nuje starsze sio wiń. -ą.

2. Instr. sg. miał w prasłowiń. końcówkę -p, która zależnie 
od rozwoju fonetycznego dyalektów pojawia się w Klukach jako 
-q, -q, wreszcie teoretycznie jest możliwe -ęy, -ó%, -óu, -ó, -o, w Sto- 
węcinie pod akcentem jako -óu, względnie -0%, w bezprzyciskowej 
zaś pozycyi jako -ó, względnie -q. Podobnie w W. Garnie, por. 
wyżej §§ 75 in.

np. sJtQM 1bjalkó, s-tóJbabó, z-ve]dóu (St.); są i formy z -óu 
w pozycyi nieakcentowanej, np. zJglupóu 1babo (St.) i t. d. Ale 
to tylko osobliwości fonetyczne dyalektów.

3. Godną uwagi formę zanotowałem w Stowęcinie i w KI. 
Sm. mianowicie na-dvu-ne^góu 'na dwuch nogach’ ; znaczeniowo 
wygląda to na gen.-loc. dual., ale formalnie co to jest, nie wiem. 
Dawny dual. h-ące =  pols. ręce poczyna przybierać znaczenie 
liczby mn.

Uwaga. W gen. sg. notowałem też końcówkę -e, np. s- k̂óużde 
1struene 'z każdej strony’. Może to być analogicznie przeniesione 
-e z typu cebiau.

4. Stary wyraz Iza wykazuje cały szereg waryacyi i no­
wotworów, por. Hzana, jako nom. sg., np. ta-Hzana z-ve[cu, plur. 
Hzane, Hzanami (instr. plur.), gen. plur. ziel 'łez’ (KI. Ciem.); Izci, 
plur. nom. Hzale, gen. ziel (St.), oprócz tego tamże 1żele w nazwie 
kwiatu 'Pąne Ma1 raja vê cu lzele 'łzy oczu Panny Maryi (Euphra- 
sia officinalis)’. Zdaje się, że w tym ostatnim wypadku mamy już 
do czynienia z kontaminacyą Iza. ziel (plur.)-\-^ziele= pols. ziele.

Pnie nijakie na -e.

§ 187. Rzeczowniki nijakie typu ka)ząhe bardzo rzadko 
mają w instr.-loe. sg. e, względnie e zamiast normalnego i, np. 
jak-hóvk za-var^vąńem (KI. Z.), 1pjiceni ( || normalnego 1pjićim).

D od atek  do d e k lin a c y i rz e c z o w n ik ó w .

§ 188. Odmiana ulega wpływowi niemieckiemu bardzo 
silnie. Wpływ ten objawia się w dwojakim kierunku:
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1) Chwieje się poczucie językowe w używaniu przypadków, 
a nawet wprost w ich urabianiu, w odczuwaniu potrzeby innej 
formalnie postaci niż nom., np. vot-ła-fainst ńVcuove 'prageno, 
co-to-^ddu 'z tego najlepszego niciowego przędziona, jakie jest’; 
vjdu - móm fcdrdu prehwypnje 1seitem 1kruove vjil§,ale 'widziałem 
wczoraj przynajmniej siedem krów’ (KI. C.); heitern ]jaja || joi 
(W. G.) 'siedem jaj’ ; ńe- p̂usco tdJkąme 've-vok>to 'nie puszczaj ka­
mienia w okno’ itd.

2) Zanika ruchomy akcent też zdaje się pod wpływem 
wzorów niemieckich, w których akcent stale na zgłosce pierw­
szej spoczywa, a więc spotykamy np. vby)kóu || lvbukóu itd.

§ 189. W przysłówkowych wyrażeniach hjer/a 'z wierzchu’, 
lspóutka 'ze spodu’ zdaje się jeszcze przeświecać dawne znacze­
nie gen.-abl. Ale mogą to być instr. sg. z utratą nazalizacyi 
przy wygłosowem -ą, które uległy wpływom formalnym gen. sg.

§ 190. Gen. plur. na -ei spotkałem jeszcze: zleHei 'marek’ : 
pjęc- zleHei (W. G.) '5 marek’ i vle[sei 'włosów’ : 1klapać vot- 
'kmdsfii/ vlo'sei lduo-batoga (K. Z.) 'klapacz z końskich włosi 
do batoga’.

Z a im k i.

§ 191. 1. Bezakcentowe zaimki osobiste w acc. sg. prze­
ważnie tracą rezonans nosowy wygłosowego -ą. Skutkiem tego 
najczęściej słyszy się mja, ca, sa, których wygłosowe -a jest 
nieco zmodyfikowane przez dawny rezonans nosowy i różni się 
nieco swą barwą od zwykłego słowiń. a. Obok tych form mamy 
i postacie z -a || -e, kontynuujące stare -ę1 w wygłosie, por. wy­
żej § 125.

2. Gen. sg. od jau brzmi niekiedy mja, np. pói-^duo-mja 
(KI. Żel.) 'pójdź do mnie’. Również taką samą formę miewa 
i dat. sg., np. 1na (jbuksa)-mja [jesta 1spadla (KI. Sm.) 'ona (mu- 
terka od (wozowego) koła) mi spadła’, ]a-te- kuolo mja -^spadłe 
(KI. Sm.) 'a to koło mi spadło’. Czy jednak jest to nowotwór 
słowiński, czy jakaś stara pozostałość, trudno orzec. Zdaje się 
jednak, że fakt ten nie stoi w związku z ros. MeHH (menjd) itd, 
które to formy dopiero się zrodziły w X V  w., cf. Vondrak 
Yergl. slav. Gram. II 84.̂
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3. Dat. plur. pierwszej i drugiej osoby w nieakcentowanej 
pozycyi brzmi oczywiście nom, vóm, cf. wyżej § 113.

Pnie zaimkowe.

§ 192. 1. Indefinita. Do tych mogę dodać f  seler jaknt, -a, 
-ne 'wszelakie, najrozmaitszego rodzaju’, np. fseler^jakne 1sprdufd 
najrozmaitsze języki' itd.

2. Nieodmienne sa}mi, scłmii, sahnyi. sa}mei, 1sąmi. W  jakim 
stosunku końcowe -i, -ii, -yi stoi do -ei? Czy -ei jest tylko 
alternantem fonetycznym -ii, jak nim jest zapewne -yi?, por. 
wyżej § 36, czy może mamy tu do czynienia z jakiemiś sta- 
remi resztkami, t. zn. z formą masc. na -Hi a formą neutr. na 
-Hi? W każdym razie wyraz jest nieodmienny.

3. W Klukach Żel. od bardzo pewnego objektu słyszałem 
hmse w znaczeniu 'allein’.

4. lvuena || Hona || voHa, np. huona 1mueze || velna-nwze.

Odmiana Hien i Hiien.

§ 193. 1. Gen. sg. fem. w bezprzyciskowej pozycyi te 
zawsze, natomiast pod akcentem tei, nawet tei, np. de-tei-^jegli 
d&-sx(u)oHąńd 'do schowania tej igły’. Czy jednak jest to tylko 
specyalnie słowiński rozwój akcentowanego e, czy też wygło­
sowe -i stoi w jakimś związku historycznym z polskiem tej 
itd. —nie umiem powiedzieć. Raczej to pierwsze. Oczywiście, że 
w tym razie tei — tei skutkiem pozycyi bezprzyciskowej , por. 
§ 128, a potem i pod akcent się dostało.

2. Loc. sg. słyszałem w postaci tei [| te, np. f-tei 1pjerśe 
lpuelóc, Hą-je 'di/Uft Hąk 'w tej pierwszej połowie jest duży sęk’; 
f-te-glfibi 'w tej głębi’ ; 1f(e)-te Hjisli 'w tej rzece’ itd.

3. Nom. plur. rn. tii [| tei \\ tei, a w bezprzyciskowej pozy­
cyi ti\ są to zapewne tylko alternacye fonetyczne nowszego po­
chodzenia.

4. Instr. plur. zanotowałem w postaci Himi, np. s-Himi 
Hureskami, [fiuotkami i t. d.

5. Gen. loc. plur. w postaci ti% ( || te%), np. f-tixJvureekax || 
lbeś-tex huresk i t. d.
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Odmiana je?i.

§ 194. 1. Dat. sg. f. jej\\je, podobnie jak przy tei \\ te 
por. wyżej.

Odmiana zaimków dzierżawczych.

§ 195. Loc. sg. svem || svim, np. lvei-svem \guospodartvje 
(KI. Sm.) 'w swojem gospodarstwie’ ; ven- hjigol 1fśatko 1duebre 
]ve-svem sdmjeńu (St.) 'on widział wszystko dobrze w swojem 
sumieniu’.

Uwaga. Zdaje mi się również, żem słyszał tem zamiast tim 
w zwrocie 1pfa-tem 1mdulim 1jadfe 'przy tej małej sieci’ w Sto- 
węcinie; ale, ponieważ raz wszystkiego zanotowałem tę formę, 
więc jest ona mniej pewną, niż inne, notowane kilkakrotnie.

Odmiana zaimka 'fśaden.

§ 196. 1. Nom. plur. fem. \fsatRe (*sasfii) || 1fsatfii.
2. Instr. plur. 1fsiemi.

O d m i a n a  p r z y m i o t n i k ó w .

§ 197. W odmianie przymiotników trafiają się formy 
(rzadko), któreby można uważać za resztki dawnej nominalnej 
odmiany przymiotników. Jest również jednak rzeczą możliwą, 
mojem zdaniem prawdopodobnie)szą, że są one rezultatem sil­
nego wpływu, jaki wywiera deklinacya rzeczowników na od­
mianę przymiotników.

Przykłady: kldmjau 1vdcąta (St.); to-je - lduobra Haufta 'to. 
jest dobry stół’ (St.); naśaJmatka (St.) 'ts.’ ; 1stfana je-se^siekla || 
ta-hkoura je- tak - zgrtfbjald (KI. Z.); 'zdruefśa, slahjmna; jau-cę- 
tą-^stdurą 1krnevą ^priedac ós-lmluotsę 1kupjic ‘ja chcę tę starą 
krowę sprzedać a młodszą kupić’ (KI. Sm.); 'due- zdrova || 1duo 
zdreva (gen. sg. m. albo n.).

§ 198. Tak participia jak i właściwe przymiotniki mają 
pod akcentem stale końcówki w postaci długiej, a więc formy
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rodzaju męskiego w nom. sg. przeważnie dyftongizowane -Hi || -i 
(nieakcentowane), zaś po spółgłoskach palatalnych lub półpa- 
latalnych -H(i). względnie -H (najczęściej), a w pozycyi bezprzy- 
ciskowej -i. Rozkład -ii (ei) || -ii, (-i |j -i) jest zależny od jakości 
poprzedzającej spółgłoski, nicza tern nie ma wspólnego ze starym 
stopniem długim lub krótkim.

Uwaga. W Stowęcinie i w W. Garnie słyszałem formy 
rodzaju męskiego z końcówką £, albo e nawet, np. ńe^darije 1yrint 
‘•nieurodzajny grunt’, vji^ali/e itp.

2. Nom. sg. fem. ma oboczność -Ulu || -a. jak wiadomo, 
a niekiedy -a, które częściowo można uważać za resztki dawnej 
odmiany nominalnej, częściowo za wpływ rzeczowników typu 
kruova, częścią wreszcie za rezultat pomieszania odmiany przy­
miotnikowej imiesłowów czasu przeszłego z formami właściwego 
praeteritum na rodzaj żeński. Tak np. zgrfibjald jest imiesłowem 
z odmianą przymiotnikową, ale, ponieważ było praeteritum 'zgrę- 
bjol, *zgr$bjala, zgrfibjalo, więc i part. fem. mogło przybrać po­
stać *zgrę^bjala. Formy typu *zgr$bjala (praet.) bez wyrzutni -l- 
i ściągnięcia zachodzą jeszcze w pieśniach ludowych. Jeżeli 
jednak mamy do czynienia z acc. sg. fem. ]stdurą. to jest to 
bezwarunkowo albo wpływ imion typu Hcruova, albo resztka 
dawnej nominalnej odmiany.

3. Nom. sg. n. pod akcentem posiada zawsze -lei, albo 
rzadko -'e, natomiast w pozycyi bezprzyciskowej notowałem 
wypadki zupełnie pewnego -e, ale nieliczne, częściej zaś nie 
byłem w możności oznaczyć, czy słyszę -e, czy też -e. W tym 
razie pisałem -e, co zdaje się jest słuszne. Wytłumaczenie tego 
-e nie jest beznadziejne. Silny ekspiratoryczny akcent słowiński 
mocno niweluje jakość pełnogłosek w pozycyach bezprzycisko- 
wych, a więc i -e zaciera się mocno zwłaszcza w szybkiem tempie 
mowy. Powtóre zaś trzeba się liczyć z wpływem rzeczowników 
typu 'jouele (Lor. puold) i llato =  pols. pole, lato. Oto mianowi­
cie posiada dyalekt dwa typy rzeczowników rodzaju nijakiego: 
na -e: ka)ząńe, vjesiele, ldace i na -e, -o: ]puole, jaje, Huto, jęzora 
i t. d. Między przymiotnikami i imiesłowami (w nom. sg. n.) na 
-ć a rzeczownikami nijakimi na -e zachodziła zupełna zgodność 
w końcówce. To wywołało i analogiczne wyrównanie między
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końcówkami rzeczowników nijakich na -e, -e , a między imie­
słowami i przymiotnikami na dawne -e w ten sposób, że imie­
słowy i przymiotniki poczęły swoje wygłosowe -e zmieniać na 
-e, przeprowadzając kongruencyę formalną do ostatnich granic. 
Przyszło im to tein łatwiej, że -e w bezprzyciskowej pozycyi 
traciło swoją wyrazistość artykulaćyjną. Ze neutra na -o wy­
wierały tu wpływ, jest dla tego zrozumiałe, bo różnica między 
-e a -o jest większa, aniżeli między -e a e. Ta tendencya przenio­
sła się potem z łatwo zrozumiałych powodów do perfectum 
i plusquamperfectum. wreszcie do passivum, tworzonych przez 
opisanie. Stąd powstały oboczności: jdu-lmóum s - temi - huescemi 
\jdna hągera 1vup%le ‘ja zakłółem tym ościeniem (pewnego) wę­
gorza’ ; jdiu-móm 1seitem r̂eik(i) ldar% ''sle ‘przeszedłem siedem 
rzek’; ljduJhnóum tdJbedndra uji^ale i t. d. 'widziałem tego be­
dnarza’ ; ^nd-marne vjele-va)$uene-sa || jdu- se-móm lbarcól lę̂ bju&ne 
‘złamałem sobie przedramię’ ; 1kreit mdJsapa nahdte || Hien - md(u) 
vjele-pjiva lpjite itd.

§ 199. Można zauważyć, że wogóle w całej odmianie przy­
miotników w tych przypadkach, w których występuje e nie- 
akcentowane, mamy głoskę, którą ja najczęściej oznaczałem 
jako e. nie mogąc stwierdzić wyraźnego e. Częścią jest to wy­
nikiem pozycyi bezprzyciskowej. częścią jednak wpływu analo­
gicznego odmiany tien, tevd i jevd itd., a więc stale jest hvevay 
svji^ńćva itd., ale \vu-svevd, względnie sveva itd.

§ 200. Nom. plur. przymiotników na wszystkie trzy ro­
dzaje, o ile wchodzi w grę końcówka -e (Jei) lub jej nieobec­
ność, da się wyjaśnić tymi samymi punktami widzenia, co po­
wyżej przy roztrząsaniu -e || -e przy neutrach. Oczywiście, że 
wtedy analogicznie oddziaływałby nom. plur. fem. typu 1krueve 
względnie masc. typu \vuele, luope itd.

P r z y s ł ó w k i .

§ 201. Pod akcentem mamy -ei w stopniu wyższym, a więc 
mjtflei, Idpjei i t. d., w najwyższym waha się -e |j -e : 1ndumjile || 
lnaumjile. Przyczyny fonetyczne te same, co i wyżej przy neu­
trach.
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L i c z e b n i k i .

§ 202. Zamiast jehiausce itd. używa się też form skróco­
nych, np. ja)ndu, dva}nau. trdndu itd., w odmianie jednak sufłi- 
ksalne -sce jeszcze się używa zawsze.

Konjugacya.

P e r f e c t u  m i plus q u a m p e r f e c t  u m.

§ 203. W W. Garnie i w Stowęcinie słyszałem formy 
•perfectum z partic.ip. w postaci męskiej, zgodnej z podmiotem 
zdania, nie z przedmiotem, np. 1jdu-móm lse(i)tem lre(i\ńi vj$gali 
(WG.) ‘widziałem siedem rzek’, \jau móm \puevaulfii vj'dgali (WG.) 
‘widziałem nerki’. 1jdu-móm jena - ojfigali, ca-^beil f-Mją-f-tidfu 
dyati (St.) ‘widziałem jakiegoś cymbała ... ’ i t. d.

I. Klas  a c z a s o w n i k ó w.

§ 204. Zmiękczoną końcową spółgłoskę pnia posiada 
również jidą. np. ^/tuofi Hagę 1jigó vepkla)dęce (KI. C.) 'niektórzy 
ludzie idą, zakładając nogę za nogę1.

§ 205. Imperat. lpuoje 'módl się' w zwrocie: lpuoje 
a-huebji 'módl się i pracuj1 w W. Garnie.

Uwaga 1. O końcówce 1. os. sg. -ę zamiast -ą por. wyżej 
§ 123. 1.

Uwaga 2. O wymianie c j| c, g \\g w czasownikach klasy 
IV por. wyżej $ 156. 2.

M a te ry a fy  i prace Kom. językowej. Tom V I. 9
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II. Teksty.

Teksty poniższe zebrałem w opisany w przedmowie sposób, 
t. zn. częścią przez przypadkowe rozmowy na dowolny temat, 
najczęściej nastręczony chwilową sytuacyą, częścią zaś przez 
dyktowanie mi przez ten lub ów objekt jakiegoś opowiadania. 
Celowo wybierałem treść rzeczową, jak opisy natury, jeziora, 
połowów, zajęć rolniczych itp., ponieważ z zakresu bajek Lorentz 
w swym znakomitym zbiorze dostarczył najzupełniej dostateczną 
ilość tego gatunku tekstów. Nie wzgardziłem i bajką, o ile mi zo­
stała opowiedziana w wary antach, nieznanych Lorentzowi. To samo * 
odnosi się do paru wierszy. Tych ostatnich poszukiwałem gorliwie, 
ale niestety bezskutecznie: kilkanaście powiedzeń, mających cha­
rakter przysłowiowy—to całe bogactwo poezyi słowińskiej. Jedna 
tylko większa pieśń ze Stowęcina, zanotowana i przez Lorentza, 
reprezentuje ich lirykę miłosną; umieściłem ją w swym zbiorze, 
ponieważ mój tekst różni się nieco od Lorentzowego. — Roz­
mówki uporządkowałem według tematów dla lepszego oryento- 
wania się w ich jakości i treści.

Co do transkrypcyi muszę otwarcie wyznać, że jestem 
stanowczym wrogiem wszelkiej normalizacyi tekstu: każdy od­
cień wymowy winien być bezwarunkowo oznaczony, zwłaszcza 
zaś te odcienie, które same przez się nie wynikają jasno z uwag 
gramatycznych autora. Wprawdzie w ten sposób utrudnia się 
oryentacyę w dyalekcie —to niewątpliwie, ale zyskuje się rzecz 
o wiele bardziej cenną, mianowicie zrozumienie istoty procesu, 
nazywanego prawem głosowem. Tak np. dokładne rozróżnianie 
przeze mnie licznych refleksów prasłow. * q w  słowiń., a więc 
głosek q, o, q, o, ó%, óu, ó, o* wreszcie u, a nawet ą, poucza 
nas znakomicie, co jest treścią prawa głosowego. Bo przecież 
rzeczą jest oczywistą, że za jakie lat 50— 100 najwyżej stan 
dyalektów słowińskich byłby taki (gdyby się one normalnie roz­
wijały nadal), że stare *-q byłoby reprezentowane pod akcentem 
zapewne przez óu lub jego dalszy refleks, w nieakcentowanej 
zaś pozycyi przez ó lub tegoż ciąg dalszy. Ale wtedy prawo 
głosowe, formułujące nam właśnie ten fakt w formie np. „stare
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długie *q daje w słowiń. pod akcentem óu, w bezprzyciskowej 
zaś pozycyi óu, nie zawierałoby tej samej treści, która wynika 
jasno z moich mozolnych zestawień statystycznych wyżej § 75 i n. 
Z tych zestawień wynika, że prawo głosowe nie jest procesem, 
którego treścią byłoby np. przejście (pod akcentem),
*g —  ó (w bezprzyciskowej pozycyi); zestawienia te wykazują, 
że treścią np. omawianego prawa głosowego jest przewlekły 
stan świadomości językowej, na który się składa niezliczona 
ilość poszczególnych aktów reprodukcyjnych, aktów, na których 
dnie leży przypominanie sobie przez subjekt językowy każdego 
wyrazu za każdym razem i umieszczanie w przypomnianym 
wyrazie głosek nie zawiele się różniących od tej, która tam nie­
gdyś była (czy nawet jest). Jakość tych głosek wprawdzie ma 
pewien wytyczony kierunek przez głoskę przedtem istniejącą, 
ale się waha bardzo znacznie. Jeżeli zaś w rezultacie otrzymu­
jemy jednolity refleks, to jestto już skutkiem drugorzędnym, 
skutkiem unifikującej działalności świadomości człowieka. Na 
tern pomieszaniu rezultatu z przebiegiem wydaje się polegać 
błędność teoryi „młodogramatyków“ niemieckich o naturze i t. zw. 
bezwyjątkowości praw głosowych. Nie potrzebuję dodawać, 
w jakim stopniu takie statystyki szczegółowe popierają moje 
poglądy na naturę praw głosowych, ogłoszone w MPKJ V 244 
i n. — Pozostaje jeszcze zbadać, od czego zależy dobór głosek, 
a więc np. w Klukach dobór ę, o, o, ó, ęy, 0% óu, ć*, ą, u : 
czy od poszczególno-wyrazowych warunków, czy od słownictwa 
wogóle, czy od związku etymologicznego jednych wyrazów 
z blizko sobie pokrewnymi i t. d. ? — Trudno bowiem mniemać, 
że panuje tu niczem niekrępowana dowolność i przypadek.

Wychodząc z powyższych założeń, starałem się pisać w tek­
ście to, co słyszałem, bez względu na ilość znaków lub ilość 
różnych postaci, w których ten lub ów wyraz mogłem słyszeć. 
Pewną normalizacyę zaprowadziłem w następujących punktach:

Dyftong zamiast pełnogłoski piszę tylko wtedy, gdy on 
jest najzupełniej wyraźny.

Silniejszy akcent (głosowy) (l!) znaczy tylko tyle, że jego 
zgłoska ma większy stopień siły od drugiego, znajdującego się 
w tym samym takcie fonetycznym, a skutkiem tej słabszości

9*
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schodzącego do roli pobocznego akcentu ('). Naogól różnica mię­
dzy a i a utrzymana jest wyraźnie w Klukach, ale, kiedy się 
słyszy poszczególne wyrazy , to nieraz a brzmi jak « , a to 
ostatnie jak a. Skutkiem tego w tekstach nieraz piszę a tam. 
gdzie etymologicznie jest a. lub naodwrót, a wtedy dodaję za­
zwyczaj w nawiasie formę etymologiczną. To samo w pewnej 
mierze tyczy się innych głosek.

Wszędzie piszę r ze względu na pisownię Lorentza, cho­
ciaż ta głoska jest silnie zróżnicowana, por. w transkrypcyi 
i w uwagach gramatycznych §§ 14, 147 i 164. Natomiast, gdzie 
słyszałem r -\ -z ,  pisałem rz, a jeżeli obok tego spotykało się 
w tym wyrazie i r =  i .  to zaznaczałem w nawiasie, iż w da­
nym razie znak r =  rz. Gdy więc brak tego oznaczenia, f  jest 
głoską jednolitą.

Krótka akcentowana pełnogłoska ma nad sobą “ (znak 
krótkości). Niezwykłą długość pełnogłoski oznaczałem ~ nad peł- 
nogłoską, długość zaś spółgłoski * (kropką) przed spółgłoską na 
sposób Lorentza, jeżeli ta długość miała charakter długości nie­
mieckiej po spółgłosce krótkiej, jak np. w lasseu =  Ha,’sn. pod­
wojeniem spółgłoski. jeżeli więcej w tej długości było chara­
kteru geminaty, wreszcie ~ (kreską nad spółgłoską), jeżeli samo 
zwarcie wydawało mi się trwać dłużej. Trzy kropki .. .  (wzglę­
dnie dwie ..) oznaczają pauzy w mówieniu, jakby zatrzymanie, 
natomiast — (pauza) ma literackie znaczenie.

Teksty poniższe nie są wyczerpane ani pod względem fo­
netyczne gramatycznym. ani słownikarskim.

Kluki Smołdzińskie (}Klafi,i, Schmolsinische Klucken).
A. Opowiadania Marcina 1Klaki z przydomkiem Za)valis 

(Martin Klttek Sawalisch), lat 68; w wojsku nie służył, od 
dziecka mówił po słowińsku, obecnie bardzo wiele sobie przy­
pomina, a mówi naogół bardzo dobrze i bez trudności.

O m o wi e  s ł o w i ń s k i e j .
lNu - Belincu, tą -'ńe -bela żana - ljind 1sprduku jak - kdsdpska 

(slahjinskd), ąJmńa [fsdtke-ńehńjecfd. — Ta-ńeJduabre. cfhtenJknaup
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1pemjecku 'rap . . .  te-1 tą - jemu kolo - vu's&u. 'oon - musi tak-'rapc, 
jak - 'ma.

O po g o dz i e .
1 Tue grffm ji 'barzo. te-je-na-tcn-' spav r, 1hdcą tuo-'yrmjene. — 

Te (te)-są - Hą - tak 'fuozi v - mo'ru, 'md - krame - 'vjitro 'jin‘i-"vjater 
a-te(i)s-'jme 'vjuedre. — Ten-'vjater nago'uavd te-'vdutji.— To-belo-'ps 
'b arze-ge' ręce. — 1Md-marne 'dlaksó-"nuec a - 'geiń-sa-ciid
1kruetsi.

B-'kóuźde 1struene 'stóąnca 'jdna-'slueńica, tei-He-dd Hlć-'ńevjo- 
dre — hjater ós-'deisc.

Ga-to-je -pa'dąńe, ga - ta - 'zlóuc 'pada, to - 'fsdtko vu'mjarżńe- 
v-rą'ku, ce-le-'tHma. a-'drieva-sf) teis-vu'rnjarżle. — Ga'dduka-'zarżę 
te-'ńe-je 'ńick 'na-jezefe, aui-'na-lance de - vji'$ieńd 'zóigid -'drewna 
ńe-'muoźe 'vji%ec, 'tei-musi tak-'fsdtko 1puo-rozemje 1ruebjie. Ga-r/a- 
'ztjińe te-je-'kroH do-vji'#ieńd a-'vuoda 1teis.

Ta - 1ślampa 'ńe-je pre'mjarźld, 'vjer%a-je-'skuorepa, a-'spóutka 
je-'lóus pohnuoka.— GeHuelót to-je-'gldutńi 'lóut, ga-me- nu -'srdca% 
abo 'kuovavka% 'bjegame.

O kraj  u i o k o l i c y .
To-je-nas-'kro*i, a-'peccas von-je-'duobn a-'poccas 'barze-sle^t, 

jak-Pón-'Bóug-dd 1vjuedro. 'Md-jigeme fis-'duo-Gacę. 1due-dabjine, 
$e-'dąbe 'ruosto.—1Jdu-bel /-' Stoiceńe, a-te-'jdu-mjoul 'ruebotą, a-ten- 
'pbyyn 1ńe-bćl 'duoma, 'von-bel v-'bace.

O j e z i o r z e.
1Due-td 'sndutka 'paryu 'md-cema 'vacigac, koc-duo-Bpi — ło­

je-ta-'Biep. -  V- tim - glą'boufiim 'injble to- je-'eiven 'yrint ós-'mjitńi 
'tą-ńima 'zóąndi cvjar'devd 'yrintu 'spóutka. — Mjize-'Kąpino ós-mjize- 
'Liebę ... to - 'sldya do-'lóudne-fsdtko, duo 'tą - glą'bbuńć - 'rieńi. — 
A-ta-'Graba. ta-md-'talk 1zielska. co-lu-ńi-'mó 'ńiyj 'luovjic, to(te)-tu- 
je-'rvp 'duosc, ule-'ńick jim-ńe-mó-'puomoc. 'Ne-majó-tą sv<)-'zdunową 
te-'rdbe.

— Glą'bbuku 'lóudnd, a-tą-'puodle 'huja [vedle-'huja) — 'tą-je 
ten -'snautńi - ve'sdsk, te - je-'loudńi oe'sask, dijrt -'perena ('per - zena) 
'modę, takd-me'drdii 'glana, 'burze 'sdta.

— 'fefiiel to-je-'mjastko za'ruosle, vjele-'salpu ós-'voctu, a-dą'bysHi
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{dą'bisńi)-de'batk-bel, co-tą-'%uogel. Ten-'skuotdf, ten-jez(t)-z- Vjef'%uo- 
cina; tenJpa%tdr, ce-tą-na- f)a}bim Księgi. 'tien-musi td - 'skuotdfa se- 
'janac ós-jemu-'mjite 'dac.

— Cvjar'cl'i 'yrint . . .  f-fitn- 'cvjerge%łu; ga-ja-ce-'vu-vjituika 
'paul 'vubjic, te - von - mje- jige-Uik .. 'za - rajcami 'huuten; tą-Heis je- 
glin'rii 'yrint.

O r o l i  i z a j ę c i a c h  g o s p o d a r s k i c h .
'Duo-ta 'placu mje-pfe'ruosle 'jem a - 'róuzga abo ' dvie 1róuzge, 

abo-Hfa, a-Hm-jd-se 1he-dóm hotńic.— 1Ldbjónka-ta-je-le'bdu 'trama; 
'kuosa 1ńe-ce-meHal 'tiecd- siec, 'jd-jg-musą-'lifć 1pfd-yrince Hf dmąc. 
?e-ten-'dóul-je, 'tą-je-lik-ta-'ldbjizna os-'gąsovjizna.

— 1 Von-jige 1 duo-sana sceHieńd. óz-clo-rozbjijąńdi ta, co-oon- 
md-'siekle, tei-to-reyHei 'syjte. A-to, co-von - 'mdu sceHuone, tuo-zas- 
bge-'puo-kula 'stun var'cuone, a-vot-'pduńa gra'bjuone.

— 1 Votemkńi-mje tąJluką'jau-ce 'sąno 'podarcie.
— Ten-Hąt-je zavose'cuoni, te-je-'sla%t.
— 1 Von - musi sa-f-'hayt 'vz'ic, co-von-svemu - 'pfdjacelu 1nich 

'iie-pfi do-'skuode.
— Von-rozxmjeje mWcieue, a-Heis-md 1duobre 1ciepe.
— Ta-'sluoma bge-v-'grabie 1ceitkla.. .  ge-to-'zato pfegra'bjuoue 

ós-te-ńe'dare 1votvjeje 1preic 'rząte. — 11 Von-'sól to-'zato 1na-zemją. — 
1Latoś tti-'bufę 'maslg, co-'no-bge le'pjei Wnuomlo.

— Na-ta-'ba9rną 1von-polozel 1 kgsk 'dfiera. co-'na ziem'cci 1sla.
— Ten-'vóuz-jige Uk-le'pjei f-ko'luovazi.
— Te-'hduM 'mt-kose 1duo-zeta se'cieńa to-só(u)-'kluuce.

O ż e g l a r s t w i e  i r y b a c t w i e .
Ga-ten-'yrint je-zmu'guoni te-'ta-je 1ńecistosc 'spóutka. 'Tą-są 

ńe-'stfimd 'zóypui 'raba ańi-'ńićk, to-je-'za'vjele 'mude Hu.
— 'Na-te-"snagi tą-te-'rabe 'ralcladg do-'slóąnca a-te-ga-'slóąnce 

1zijińe te-'na-jidg 'zduś v-'glgbjg s-te-'snage.
— Ga-'jdu-jidą 'na-jezoro, a-'mlovja diytiy-' rip, te-'hi-pfidg, 

a-sg-'vdlezali v-'lósku se-svg-'ńastg a- cg-'mjec ta'di 'geil, jak-'jau. 
Ni-hale'vóu 1zduś te-'rabe 'duo-dóm.

— Ga-"jau-'móm-se 'bruogók pa%'tó%ne ós-na-za"vjitfe 1pfi(i)dą 
8esla'pó(ty)ni, to-"jóis-ta-'bjalka pfi-(v)ós-nóm-'di%ti% nakoyno'ruje . . .

184
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a-te-je-fMtke kętpid 1prduca .. .  co-1 jdu-se- móm cadó hiuoc dopra- 
kóygie — to-je-ten-kondank 1zói{-to.

— ?isJmd-ceme jdną duońa do-Mjeflkuove cukinie a-taJftuoró 
do-tito  ̂dolne ̂ te-^me-krąme do-vakieńd.

— ^Ma-jefema ka-tohą . . .  [prąt . . .  ten-bfe-kjidlami ĝnoypii 
kot-janr lfśre do-dre îjei. A-te-von-mdJkluc; ga-vonJńe-nid p̂ruosto 
stdfuone, te-von-musiJsakac, te-von-̂ md po-prakei abo-lekei. Ga-von 
-dnau gneŝ nei l#ere żegnane ti(m)-lprątą te-tii-kigdre 1stuoję ju-Hą... 
ós-potcigakę to-'1 jadro lped-lót. Ga-tii-kigdre to - ca1 lei 1kHdlo maję 
-potcighmone te-Hii kapdeinovje. co-mt-kdufd kę . ..^ńi-cedę-dadei...

— 1K luoc vu - p(u)oharzy(t) to -je - dlatevd -ga- lpuovarze 1 nom 
-sa-lpriervjg ... da-możeme-doy kjifec. fe-tenJkluoc na-te-kuofe 'plava. 
Za-tim-^ma-se he(i)zńeme 1cel óś-je fenie 1pruosto ka-klocą.

— Von - dóul tą-kuodą s-kóuna, a-vjike von-db[u)l yjice-se 
-vnależało . . .  a-ytes - {mjo(u)l f-tim  - kb(u)ńe 1kfirdą, jak - ten - kbun 
salmi.: kon-beje-^stauri.

— Ta-duderpena 1vu-na 1stlru... da-b$e janę kąkó rejeWóypia, 
co-ten-kóut musi-jemu-^pruosto jic.

— [Dalta 1vu-cd(v)nd prekjita do-ja'%ąńa . . .  Hą-pridę 1 dbale 
(ddule?), a-te-bfe-j a1 ybajie. ?e-te-(dva)Jdóule bdo-keiłkld a-te - ja,na 
łpaicina md-kignęc.

— To - pokvóyjie [jadro dna -zocjeme kauter . . .  t,o-jeJduobre 
pPe-^usńika abo 1prie-żada.

— 1 Siak kuosce jsą$e.. .f-ktdńi, vJjezore, vJreice. . .  1 Jadro 
von-nóm-cińi-ńekiste. co-no-nóm-kgńije ... pres-ten-klak nom - jadro 
medal iie-kasyńe, 1kaużde •sidło kalńe tim-klaką. A-ga-dna-md(j)me 
padajęce kjuodro, 1puoccas Ho-duruje cadi-Wfeiń, co-kni - ńe-mdme 
kóąnd klójjpica. \ Jakoś tei-to- jadro musi-kgńic, ga-ko-ńe-pri medal 
do-kaseseńd.

— Ten-\fluot musi-^plavjic to-jadro . .. je-von-kot-tobola, abo 
-kot-direva bo-^korkendiolc. To-vo] krągłe a-rnd-jerą f-ke. 1Fluot-bru- 
kuję dii .. hńbdce do-lkóużdd jadra . .. jade-jadro tafii-jluot ... 
kió(^)m-^jdu gląJmońe jadro ka-słe/e kiżeńe.. Ae-je-ten-^undeAsid 
ga-jdu-móm na-pólJsiżeńa.

Te-^kuosmace na-pukdu .. . roAi-maję-huostre lpśińi ... du-se 
-dętko \zapxńe-fJ\paulc, a-kotd ( =  vot-td) 1krau zlóu-Wąka.

— KTdden ktauri *%luop siet-vrdus za-Wdbi do-redaukóu. A-te
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-Hą-bel vpas het-ledu, a-vonJ króul babę do-vjiigieńa. Ta-Hueńa sa 
Jzue(v)je het - ta basu Ujeis . . .  Na-veHrtmd ta-Hueńa te - knjuoue, 
jak-ten-^luop hjigól td-habe. . .  na-b#e-HiJć hvój^nd Silkuerovd Hueńa.

O tkac t wi e .
— 1 Tą-bge to - lpfd$eno heitkle 1 ngi{- te -vevji[jadła ós-tą-Idy 

Jmuetńi . . .  ga-Hue-je vuspudó%ne te-no-bge f - 1kues vWzuone, a-He 
-b$e snehóyne na-te-dcruesna. A-ga-Hue-je goHuere te-ta-Hkacka [krau 
os-Hcie do-]zf)iel aho-do-buks.

— Ga-te-lplóutno je-geHueve te-Hą-vestaug taHe-bóypnce ... Ha- 
seJzuevjg Hruocfii . . .  a-teJkgvpice hie-sg de-bruHcąńd.

— Yet-td-het^edu hot-te%-kohuopel abo - hot-$a(rjla . . .  pet- 
stejgce 1pada, tei- te-b) alf A 1zduś hub) erg. ga -lne-majg hdtrepóne 
os-^pfądg de-mje^óu tą-$e-HdJie sg-hdte.

— Udu-suka, ale-to - \prd$ene mu - lpąńi a-te-ldau Ueyt-{hici.
— GaAyl,uep deje ten-Hi% tei - to -je - lplóusńik {zvóyni, a-ga- 

b jolka tei-bia-receme Hue- md bjalka Hkóupue. De - iplóutna Hcieud, 
'due-tiyu hia-brukuje Htere Hreide aJdue-plótna leJdvie Hreige.

— 1 Vjeke vu-teJcerlece, aJspóutka ta-herleca md-1 duje hueiji, 
a-te-tą-hóu tade-dva-lseine, ceJna-steji Htrdm 1ped-negami.

— 1 Có(*)nsk . . .  $e-te-\spule bdg-vlobuone .. .  to-je-ten-hgtk na- 
te-śpule-fśpulóygii a-bąmldda hdus pfebjiv]ava ...

— 1 Ven-lól hueda na-te-lplóutno: ce-ne-md-bdc bjdule.
— Sata-pehvó%nd. . .  to-)eJprie-satńika ]duebre na-pa^pjermel...

Z y c i e  d o m ow e :  nac z yn i a ,  pot rawy,  ub i ó r  etc.
— \Ruese%a. N̂gi{, - to bdg -bluede fstu)vjuene, ga-te- bjalfii 

\pjive brehafg; te-hu-td brevabieńd, Hą-musg-bec-Hik dvie-]kłue$e. 
KJdna z-^góurd na-tim-htracku, Hą - $e- ten - hlóut b$e - fsati. lPróut, 
ńis-ten-hlóut p r i - f  -tąJkluodą. tei-Hą-pH Kspóutka presHdu hluema 
htram fceshmond, co-ten - hlóut meHal ńe-^pri [ddr%, ga-ta- hueda 
)e-z-hjer%u Hóugnd. Ta-Hduoda-^mdu-f-se lgerą, a-te-Hą-bge tafi-bguk 
fkrąhueni, ce-te-^pjwe pres-ten-hóvk-buten tobuone ós-f- tą- '•mjeśg 
bluedą buja Hóyjie, co-ba na-hemji btueji. A-Hei, ga -te -lpjive 
f-bluo#e, Haik jak-te-bjalUi cg-bigngc ve(t)-td-Hluedu. A - ]ga -te-je- 
geHueve te-^pjwe te-ne-ńiHieje, a-ga- hio-je hdńisóne ós - je - geHueve 
te-bo-bge vJmd,ule 1dinfii hlóypie.
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— Ga-ta-'kapusta 'vjele na-jdnę 'grapą bge - ] kładła te-hm 
'zgnije 'ós 1sa-vucińi 'ca0 md, na - zatre'pjeje . . .  Te-'na-musi bdc 
-'buten "varu'cuena.

— 1Cvir%le, 'ta-bdę pe'fhuene. a-'kvasne 've-vect, f - 'puet za- 
me'cuene a-te-'puetemu 'zduś 'duebre de-je'$ieha.

— Ga-'jau-móm 'duebre 'rdbe te- sq -'liepse os - ta - 'juya jak 
-'vet-td 'slaytara smjer'ggce 'mjąse, a-'tei-m,usi 'za-punt dac-'seitem 
1semjakóu. Ga-na-'juse tafie-'stuerfii 'stueję te-'na-je 'duebra de-je- 
'gieńd a-'teis to-'mjąse je-'duebre.

— 1Jau-sa 'halą kvar'terą 'vectu ós-sa-'vućińą sahni 'budrijr 
do-'pjicd le-'jdu-jem 'e(j)ven tag-'duebre 'drdn, jag-ga-jdu-mol 'dac 
'suestaka.

— 'Von-polozel 'mus na - tą - 'skó-rką 1mt-yleba. a-ten-"nóus 
-bśl-tą'pi a-'ńe-cól 'rnóc.

— 'Jićne 'krdpe be-'vóufusne abe-vet-'latefbi . . .  te -sę -'zduś 
te-'ndulepść.

— Pras'nei 'mlóuke . . .  ga-te-je-s-'ńerńi 'valóne . .. tei-to-je- 
pfas'nei ńef'ńuone 'mlóuke.

— Kvas'ndu 'juya . .. te-je-'duebre 'mlóuke 'md-cema kvas- 
'nei 'tafle . ..

— Te-se'ruecfii 'td-se 'vet-glene a - 'mjisce 1teis. F-te- hnjisce 
te'mlóuke se-tak-'ruezje (re'zeimje) abe-res'pąńe.

— Ta-flóuta 'due-mleka, ta-je-'liepsd "due-m)e'nevd 1mlóuka, 
jak-ten-se'rueck, abe-'mjisce . . .  'ta-se-skazi 'yutko, ale-flóuta 'ńe-ą, 
ta-md,-zie'lduzne 'nuebrące.

— Drevja'ndu 'deiza . . .  yói'kuevd be-dą'buevd, yói'kuevd je 
fiepsa .. .  tą-ne-'skvasńe f-te-'deizi te-'mlóuke.

— 'Zauli 'pjec . . .  ga-'pjec-je 'diyt napa'luent 'drieoą abo 
-'tuerfą.

— Ten-'mjey-bel za-'vjeiliji, te-von-musi-'bac 'mjeśi vuci'ńóni.
— 'Struk.. .te-je-'teiś 'due-kuerk----Hien-je 'due-tey 'mduley-

k(u)erk vestru'gąńa ... os - do - 'leisk dfevja'ney ós-due-'ltjietóu "vds- 
trug(u)e'vąńa.

— 'Kum . . .  'kąm 'spóutka v-zar'nay . . .  Ga-te-je-se'ndóute 
te-'tą-je f-tim-'kumje taka-'$ er a 'sie-stronę, tei-te-'krdpe bdg-'vdnate.

— 'Zgadńi, 'cue-gis 'jdut 'due-pońa, 'jau-mjoul gis - 'std°me
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. . .  —  lJau-móm 'oezgadle . . .  Jdu - 1vezgdt fcelrdu, as- ten - [jisńi - be 
Jprdśet 1duo-mje vJguosceną.

—  KJdu-jidą ẑa-tremą 1duo-lskuof-eń mdząńd ne-sę-ju-nvdsla- 
/ójffte ]vot-te-huode.

—  1Jdu-mom ta-̂ Śceipa lvota (—  vet-ta) kgsk-ldreivna eotsce- 
\puone . . .  1 Sciepa —  1kęsk-abo-nkuoscol herdfera (jvod-dfeva).

—  KTau-móm hot-te 1puolb(v)ce 'jeisJkósk vulrńuom.
—  1 Bąnt abo-hureska 1vod-remjeńa abo vot - /ragena, ce-te 

-1skuofńe 'dró^pka-^strdni hie$g na-no/u.
—  Ta - modlrdu /lana ta - 1 ddy 1 grapą /rdiuce, ga-Hage ję- 

brulkuję.

O r z e m i e ś l n i k a c h  i l u d z i a c h  w o g ó l n o ś c i .
— Ga-ta-^óika mdHźeąma tei-zóuden hnjistr he -heizńe ten 

-1kęsk 1 drewna f-Hamer . . .  ten-caHti 1dóy/m je-pres - ten - 'jaden 1kęsk 
1drewna zapaUuoni.

—  Tn-kleikare ^ńi-ńe-brukuję bfohuoee abo - ojihuoee 1vjice, 
ńi-lresę 1dratvę mjiHei . . .  Ha-trimd le/jei, jak-te-vjilvuove hjice.

— Tien - lkląpndr, tlen - Wuozmjeje 1duobfe Wdane; von-mje 
-Hąmpką tak-zlddbul, jag-ga-b-hia-bela nolvdu.

—  1 Duo - bedndra *jic . . .  mje -je - 1 jurta b̂ jętka z vąl barka . . .  
teJvon-mje-musi fstavjic.

—  1Pjisdr je-^nat-tim ] donor itika ós-fsiemi-letfmi, co-temu 
-lpąnu sla}%ę.

—  ^Jdu-móm ta-dńdnara ej i/ale . . .  ten - 1bidndtr bel-na-smm 
Jyrince. ale-co-von-tąJciuil td-jd-hie-krbl do-vji/ieńd.

— 1 Brd%al . . .  ten-md-1 zóut-pre-se . . .  ltien-md/) lvjele lpjiva
/jite.

—  XleHódoi . . .  /sutko eon - be - lpuozel, ga-b -von-^mę%k . . .
1 karla tańiJcluovjek lńe-kra{v) Wdga /bund.

—  F-sa/óą fsa/uoni f  - Ko^salena do-Nbu-/arda, ga-von-nid 
-vji'cei, jakJjdden lruofc.

—  VonJńe-je 1gruośa lvasrt.
—  Pre^kląti 1cluoejek, ten-jeJuic 1va9rt hia-sejece, von-ńick-ńe 

-Hińi cuoJduobra, lik-doJguorśeva, 1duo-zleed.
—  1Pjesak . . .  von-lńe-je /aląze hasrt, ta-lvudru co-vonJzluoce, 

mjiHei lkąm ldy*r-seje ós-jd-v-lreika abo vJróu ós-vuHuopjic.
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— lKóużd'i ldd(u) lza-svg 1pfiemecg . . .  a-ten-vu[bmłji je-1 bar ze 
spe{kóim, gu-ven - kra - vet - te% -1bjalk ljdne [jajo (a)be -1dva, be - Hf u 
1sielggóu.

— 1 (Jaga de . . .  kdgón ]XU&$i fkóul os-Highe f Jkarcmą, a-ta 
Jbjalka ... Ha-musi zdsJ%uegec po-]b jalkax os-jemu-zaHiemc .. .  temu 
-Haganeju ... a-ga-Hie te-te-dd-^de-nece  ̂grapa 'guzó(v).

— Te-Hdz-be bel-Hneit v-hufce. ga -p -ten -lliesók na-bel-tak 
-hueznąkól.

— 1Nadfecón . . .  fien-jeJkróutke hu-feńi. GaJvjeilga lpuevec 
lpfii z-dJfćbi te-ven-ilrndu 1straxu lduesc ... Te - jmecćas v - lnueci. 
ga-ven - se - veHesńe ta- 1 jdna 1kuerka ]plavd Ha ... 'Aa-drega-Hą ... 
A-Hei fsatke musi - 1 fstac, ce-f-tim-^duemje Hiezi, ós - }vuedą hiuesec 
cajbórkami H)u(j)ten.

— 1KHescejón ...  1tien-musi bdc-Hik andaxtlni ós - lik - hndslec 
vji{cei na-be^żei lslueve. Md-'kfiescejónka musi - ̂ za-tim teis - 1 siadać, 
ee-jdu Hgaudo.

— Ten-H)eila (!pfdjacel) hie-je ]duema ve?i-je-vu-se ĉieńd, ven- 
bahiuje ...

— Ga - ljdu - dem velpjisac 1vei- svem lguespedaftvje Hą-musi 
f f i c  lsuutes os-ta-dva-pfeHazna.

— Ga-b-von - Hn jóul 1 fsatke jim -zapttsóypie, tak - ven-be - Hiet, 
Jkec v-ne-fóiM.

O ko b i e t ac h  i d z i e c i a ch .
— Jdu-^móym svgJcórką cu-mje-̂ bdn v - janim 1duemje. a ve- 

Hruecdik je-freic.
— Ta-H)jalka je-Heis 1duebra, s-tg mg("jJbdc 1kóuzdi spe^kóini.
— Ni-sg-sli-hia-jagede... te-Hrjalfii fsatfie, a-teAmdule l$ece Heis.
— 1 Md-j fenie fsatHi he-ve(f)na, a - Hfalfii os - fiece huestang 

1duema a-skfcjeWąde Hjeife.
— 1 Slic ... s-ffóutku abe se-^sldutku selpug te -lbjalńi, jak 

-tą-jestaJmóuda.
— Ga-HijaW cg-se-dijt-^duebfe smeWac, teJbróutpana ... te- 

ina-tue •kra(u) f-tim-huekamerg^ńjeńim goHueve.
— A-teJbjalfii sa-tak-hugg.
—  Ga-?iaJza-glevg(v) peććas-taJbjalka md(u)Jprueste aJpeccas 

inśi ... tefAxjdî V'm^ t) 1kfivdą.
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—  Ga-md-'bjalka je-'zlau 'uó^-mje. ga-']du-'cuo do - 'psuote 
'ragą to-na-'le-rece: 'jdu 'vdrvją ten-'mjetldk ós - 1dóuym - tobje 'pHez 
-nos, as-td-mje-ue-'pus 1vot-rąkóu.

—  Ta-'bj alka bge-\%cńne cihiila, 'na-je xce'nuovd, to -  'ńe - b%e 
-ju 'długo du'ralo (du'ruovalo) te-na-'krdu do-doze'rąńd.

—  Ma-'bjalka 'liezi v-ze'dbustvje; 1jdu-jem-tą-a-tą-m-tći-ro -  

'buote, 'jdu-musę 'duo-dóm, co-' jdu-duo/-' huzdre. co-pose'ruje: je-na 
-pfe-'zdruovjim bo -%o' rdu.

—  1 Td-nmsis 1jic za-to-'yr autko.
—  Ga-to-'giecą pfi-'na-svjat, tei-te-dmde bdę- '/Mtfie za'bdter 

ga-to-'giece le-je-' na-svjece.
—  Ta-d)jalka je-beż-gdci.
—  Ku'reivne '$iecą: tien-hndu-nuic, ale-'zóypid 'voica.
—  Md-hnac-bela vu - do'jeńd —  ta - 'kruoea 'rdus v - 'roćkę te- 

'mlóiiko belo-\fsatko 'buuten.

O c h o r o b a ch .
—  Te-'mduzre te-krg-^iece mdule . . .  %tore-jeis-mQ-'vutrvac . . .  

1 tuo-vostaue - jeiś - 'duo-zdrova.
—  Vu-'kultii abo-'vu-matiii 'juu-móm njeiltje - bodieńe; co-m 

kultii te-mje-Hejs ju-bodi. 'Jige 1duo-serca ten-durni to-je-barzo-hlie.

Faun a  i f  1 o r a.
—  'Baron teu-ue-je-1 varńóni, 1skuop-je hdrńóni.
—  To-'ciela to-je-'duobre, a le-te- te-'n dug o > -se. co-na-se-'cie sadnii 

'ssduc; a-vu-dojeńd to-je-jeis-go'rei, ga-'na-ńe-ce 'stuojec to-s-'kóuzdd 
1struone 'ja,den 'rak bo-'pdul.

—  Kor'vjinc to-je-ta-'grapa. co-'kruova 'siere.
—  'Kreit-ma 'sdpa-nasdte-v-"lóka, co-'kuosa-ńe-ce-1 trduve-11 siec; 

ped-nó-se'pQ von-'siegi.
— Kro'gule ... 1ftdu% ... ven-se-tą-'dHe lik-v-'jęzore. Von- 

ma-'ząbe-tatle-"vuostre, f-'strdue von-sa-'tfimd ós-von-'veitkńe nuos- 
'vei-vodą os-tak-bul'buoce. Ga-ten-kro'gule buldmoce, tei-'kóuzdi 'mgyjźe 
1mdslec, es-'tuo-pri 'ńevjodro.

—  'Llelek sa-ńe-'daryd vo-'drtu dld-'jine% 'ftduygm medal po- 
1kazać reyjlei, jak-vjecór-'puo-za%o$e 1slóuynca,.

— 'Slamjeń to-je-jak-'zmjija. ale-von-'ńe-vucim 1ńick.
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—  1Smuok ... cdrne-'dlutje os-"blavk-von-'veizdri. Gn-^kói^ń 
-sr-m.au 'vdsróne tei-ten-'smuok tą-sa-na'leze.

—  Te-'vostfine 'jesotre sę-'ndugorśe pres-te-jadro-do-ji'%ieńd.
—  'Jdu-'móum ta-'blasdka vji'%ule. a-ten-'blasdk 'sldxd temu- 

a-temu-'pa/iu, komu-von-'sldxd.
—  Tien- 'gacdl ... 'fśdtfie 'sdsfii von-se-'hala 'duo-grupę ós 

-se-fsa%i-fJ%óiką os-ta-[jg(n)dra von-'vdbjora ... to-je-'jevd 'zivnosc.
—  %e'vdu 'mar%ev 'ruosce v-'jezore ós-v-'ruovax ós-je-jeftey- 

'ndu pre-do'bdtk, 1prie-krove md-je-me'tal ńeJmuozemc bru'kac.
—  1Bulyrdra [a—a ?)... te-só-tą-v-mor'M%-go'ra%, tańe-'caQrne 

1jagodę; a-ga-[jeden 'vot-m%-vjele-'jói —  to-ve-tfe%-'dńax von-je 
-v-'gluovje vekrę'cuom.

—  1 Xuosc s-taflóu 'pre-ga.se ...
—  'Jabłó(~)ń ... ta-ma-'latoś vjele - 'japk, a - 'poccas me'tal 

'zó%nex-
—  A-do-'sletku 1pridg zehańine 'zduś do-zbe'rąńd.
—  'Sdlp. jak-'struna 'ruosce v-'jezore ós-'md-brukujeme 'duo- 

dakóu posi'vąńd; 'duobri 'sdlp jdu-'veizńą-jeis-mji'lei, jak-'puoccas 
tą-" slaxt-' strdną.

—  1Bfóusónka v f  oso'nata - "jagoda, a-'he-b$e hi- zbe'ró%nd, 
a - tes-preda'jóp,ad. Ta-m a-'za-slejt 'vjerdą, a -dla-ta -md-je-'he 
-zbjerdme.

—  'Bagno (jbagoe)... f-tim-'bagm}e-he-"m<)i{ze 'liezec-ahi-"spac 
tą-'krdu 'za-tim 'vjeiltje-gluove-bo'liehć.

—  'Kró^n (tróyn) je-bavzo-'zdruovt do-go'jiehd . 'xtuo-md 
-bo'lęce.

— 'Late/Wka ... 'ta-rosce-le 'mauld a-dau-vjele-ro'buote, his 
-'na-pri do-'krup do-ći'ńieńd. 1Duo-pó(*)ha 'tdjie oz - 'gruoŷ  . ■. 'tien 
-smoka 'duobre, a-'Rusovje-jd-zuo(v)jo \jarox, a-sla'vjuona ta-'zęm ja, 
fe-ten-jarox~' ruosce.

—  Kozo'vjine (kezo'vjine ?) to-'ruosce tak-'zeltzam-vu-'nas, te- 
1 ruosce f-'{s)trdhe, a-'za-tim - puoccas 'md - mamę vjele -d o - su'kąńa. 
No-md(u)-cc?yV)'juone 'jagodę, to-je-te-'rixtix-kozo'vjine. A~xto-'mdu 
ve'ciekliną na-no'góu-bo-"na-rąkax tak-'no-b$e-po"bjite dvjema-ka- 
'mjeń(a)mi. a-te-'no-b$e voblo'zuone na-ten-'mdul, ^e-ta-ve'cieklina 
jesta ... 'Jina 'dha to- je-do-v ji'g(i)eńd ta-ve'cieklina ve'padd. To- je- 
teiś-'trd<ezna.
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Targ.
—  KJdu -pódą \vjitro [due - targu, ja-cę-tą-Htdurą krueva 

]priedac ós-nmluotśóJkupjic.
—  1 Ven-ńi-mók 1priedac td-zaica {zóu - ten \preis ven - bel - za 

-Hoypii.
—  uJdu-ńeJmójffn vji'ce duo-(s)preidąńd - njbui , a-Halkę jak 

-tenApóyji-^zóuda Halkę jdu-jemu-^dóypn be-[priedóm.
—  1 Md-mdme-Hóńi-casJHates; 1męka-ńe-je-tag-dre^gdu. Ga-te 

- je-Hóńi-ćas te-teJ/lieba-b^e Hu-te%-pjekafóu hjice jak - \jine% Hat. 
Ale-tiiJzalevje tiiJHe-zddg ]vjeiltji Hayalón 11#eiń-p(u)ele-]dńa.

S t a n y  p s y c h o l o g i c z n e .
—  Udu-lmó%ni f-sfviJdaM Hiepekeju.
—  {Jau-tebje 1naklńąl —  1 Dfece-le xpajie?

—  xJdu-ju- 11 vjćim-zJglueve} ńis-ven-mjeJcue ]riece.
—  Jdu-rezHievą vjele- xziel te-\jdu-móni ]vjejlgę-^jadleb<( 

- *krój/pie.
—  Ga- 1 jau-sa-z-jdnim- 1 zva%ą tei-vo/i-mje-prelńitńe: jau-ńe 

-móm-te-vjinceiJfiec. Von-mje-pre[f)it»e 1ós-mje-]cigńe-de-duebWeoa.
—  1Bjou, tą-mds-jic.
—  Ven-)d-Hu%micel 1za-gdrcel o.s-j d^puecón-  ̂gar lec.
—  KJdu-móm prehióypnje vji^ale ós-pe^znóypie, tien-^a-ten 

-te-[jesta.
—  1Bjou, hald-Hue-abe-Hue— karźena-abe-kues.
—  1 Td-mja Huedló td-kuena. Ne-lvuord vjiHe. Ta-mja (mja ? )  

-ve[vuzdó td-kueńa, jd-caJvaredac na-mói-Hąnt.
—  Md-j eiśJ 1 raus-p fime- 1 due-grepe.
—  Ga- ŷjieba-Hdmd- 1̂pel-rądi.

Różne.
—  MiHjdypi— te-je-Hdsi[n)cJHasincóu hnarkóu.
—  KJdu-jidą 1preńi 1nińa-jd-tebje-[pfldą ]pries-krls.
—  Tu-je-f-tim- 1 ruenje 1vueda . . .  md-se-lmuśime deiskaJzabrać 

de-preiń)$eńd, jinalceiJ Hnd-ńe-pnmeJddr%.

A n e g d o t a  o Moskalu.
Ten - 1 Rus s e -lvuebjdt vu - denatka paHieńd na-'fiiśku, te-ja  

ruespącile teis-nenJMsk. Tei-venJpuelezel nen-lńiśk-nna-kąm, a-tei
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-paHdcę %jeil ''nę%-nen-̂ disk 1a-gddól: 1Ta volgńisti 1mruckń, cuos 
1 ta-mjeJzruobjel. Tei-von-bślJ 1glupi-ten-ńê cisńik.

P r z y s ł o wi a .
1. JindJvjes —  jini-lpjes.
2. Tien-md-lńice f Jpuolece! — ga-wu-1 he-może 1pfekrac 1dary.
3. ]Xtuo-ulzie ten-Heis a-̂ krddńe.

W s p o m n i e n i e  o z m a r ł y m  p r z y j a c i e l u .
Yon-bel-mói-hidulepsi kamWdut a- hnusil, a-tag-lvumjar, jak 

-vonJsie$bl 'wu-fristiku. ''Md-beli lik-hia-jezore na-]lepsńem jęzor e7 
jakJvu-mora. MdJyuogela f  - lśkuolą v - ĝrapę os -  bela - sa -  lduobrd. 
Von-belJeyt-kanl raut nii-za - ma&yuopstfo. Md -s e -1ńiga {ńie - fekle 
ż̂dyjne 1zlej hluono. FceWau non - Wa$el ŝie - sfim - kapHśinę ; von- 

1mjirul-jeis janą-Hruosą poharzóu [prdnesc hot-strędu do-#eHieńa 
pre-tey-śiesc-^maśyopóu. Te-do-1zimi(r)ka 1na -s ę -*barz o brilkóupie. 
Von se-\nazevbl ’ ) 1 Frdc Pjesdmoni Xldka.

O s ł o w i ń s k i e j  książce .
lNaśi-nstduri 1 tii-mjelFten-slovjinsńi-11 aernt. A -f - t im -  jsdtko 

lpuo - slovjinsku 1stuojalo, co-nas-''na- tim lsvjece - be - paselruovalo. 
A-biińa-teJcase sęJprdśle, co-lmd-to-fśdtko-lvji$eme, co-ten-slo]vjin- 
sńiJlavrnt f-sviniJpjismje nóm - \puovjadól. 1 Pręt-końca [svjata Hei 
-be-bele-bu1 dóipne karnje1 uiste 1druotji, a-ga-Hą-be-belo te-be-bele-zie- 
Hduzne d̂ruoiji, aJtei-be-beli tabi-u/luopji tii-beJnuosili spdc - lmuce, 
a-Hii-be-'[drepjejeli lmdulim Hagem ... 1krą* 2 *) vot-zanokcau. 1Nina 
Ho-manie-fśdtko ]pred-vocima fsatko-^jigenie. co-tenJa9rnt slolvjinsńi 
nómJpravoJpróudą ]puovjadól.

O Polakach.
1 PuoldyJ 1 a-dbbel to-jdno. 1 Puoldy-jesJ śalber hia - jdden 1hasrt 

a-na-drê tji von-je-uzdus-\głupi. Na-saUieńe 'ńi-jidę-Hik, Wd-cę-mjec- 
11 Wć-vjeleJpjeńQ$óu, lale-to-jim lpoccas ńe-lvdńese. Ni-prejadę a-te 
- lńi-majo jano-^ciglo ]ve-vozu ós-tańe-stare-[kldseśce. 1Kóuzdi ma- 
ve-vô zu jiesęc a-teis-vjlce do-dva îescaJ]pasrc. A-te-Wd-je-pasę

x) inf. nabierać.
2) Ten acc. sg. od kra =  stpols. kry jest najlepszym dowodem

zlewania się (przynajmniej) fakultatywnego głosek d i a w Klukach.
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Jfśatfie-^ buten naJ vei$e. Te-Hą-so-tańe-fef]cąta 1stdure. To-sęJmdule 
1svjińe aJvjęilfie a -s- 1 ficvn-ńi-1 żuj o.

O ż y c ia c h .
Zlt je-'duobriJyluop, oon-jeiś-1 zgdugd 1za-para-Wnarkóu, dlelżei 

jak-{kresc(i)jón aJ koc-von-mje- 11 rdus beWainuvga ^prasie te-ljdu -jid ą  
ós-ja-\puoprasą: ujdu-iteJmóni 1huja tak-do-zapWcieńa , jak-von-to  
- 1żąda. A - te-ga-j  a ij - 1 u lóypn. to-jdJpndą-ós-jem u-uzaplacę ? te-von-m)e 
-Weizńe 1za-remją , a-te-^jbu- 1 mó(%)m vjikei-^kupjic, taHiei, ja k -m je -  
sa-Wjigi —  te-ja-mogą-Wdbjorac. Te-von-m je-m du-W am  v -lesHay. 
te-jd (v)-mogą-liIć-vjlcei-se preWalac. Tdlk-je-vu-luds. 1Md-mbme jdnbi 
1blóus - zadu, a - ten -  rydlu)e, ga -  von-m t -  lnas jdna Wjigi, 1koc -  cm  
1puoćcas hiick Hcupjac. te-ven-mjeJ kra d ey-ta g- 'dalek, c e - ujd u -vot  
- u d -  musą-co- 1 kup j a c, bó^duo-zgla je -to -lparyan ubo-Wuo. A -g a - j d  
-\jdno Hcupją, to-von-mjeJ m?ha (jrmhjeri) 1 duo-<lvnJduo-trey.

W i e j s k i e  h i s t o r y e .

1.
\$is-te-WjalHi sa-Wa#ele a-ńe-W)e$ele Wóypid \yrintu hlldu-cu. Ten-  

lyluob-be! tei-[bjalńi. co-tak-Wldu-bela, Wel-z-hdbi-slt a -  te -  Wona-ńe- 
Uvjega, ca-von-H>el s-tem i-W abi 1śli te-hia-presla W e-vjes, 1ós-cinila  
d iy tiy - [kray. G a -^ylm p  1priset 1zduś 'duo-dom  ó s - lpMńes vjelgę- 
1 laską ua-/rulk/u. te-hia-pita (■=. pyta) taAbjalka. ges-taJbel-caUt-1 ̂ eiń . 
A-tenJyluop Wiece 1zduś lln ę-to : cesJlta-cies Wjegec Weto (o =  prawie o);
1jdu-mogą\jic, ge-jdu-Wą, lpuoceas-mje-jdden-vodlrujeJ Hą aJ drufji1zduś 
na-)imJhdrt. A -ta -[bjalka-mje-^ńick ńe-md-za*kazać, Jan -jidą  -  ^tą 
ge-[jbu-cą. TeJbjalńi. ga-nna-só-diyt -  Wlei te-nd-^klńę. entWeder ja 
-hnusą lhaluc na -  Wteige Wli abo -  ld(j) rubel. 1M d -t i i , co-W na-jesm a  
v-ma&yuopstvje 1za-to md -  ńe-Wldyame, abo -  lbaba - 11ragi, Wbo- lpjes 
daje. lZa-psa vjiWei poWldya. jag-za-takó-d)abo. co-d/lupjo lra$i.

2.

rT ą - ńegbl jóden Kstauri 'ylm p ós-se-dnjdul Hąfle fsa ^ tyn e . 
A  -  tą - 1piósle te -  vvduove 1kurę f  -  te - Idfid , a -  non -  d>el talk -  ńe- 
[ cist iii ós-sa-\puesa$el salm.i Auo-pjora ósJpjisdl salmi {d,uo-liesdka : 
Huo-a-Huo teJ kurę 'jemu-^mjale-Wkuodą nuciińuone. Tak-ta-Wduova 
1muśla zdplacec 1dva lmarkóu. A-von-ńetria-1 ńiek Halko z - Wabi, ale 
-Haik jebloWóąne.
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3.
\Jaden-\%luep hnjoul f JCiemjińe, tenJmjoul tfd-d>jalńi. A-te- 

ga-von-nóm-rehaukóm lruospovjaddl ''na-jęzor e (ha - loge), a-te-̂ jana- 
-ta-Upjerśa h jolka na-gahi haPrt, ta-yo îla lik-torHujęce jak-ta-[gąs, 
a-ta-ftóra ta-zas-yô gUa po-habay ós-\f)sdtfie-tak, jak-ruospovja]da, 

a-ta-trehdu Ha-bela teis - smhtorka ós-fsdtko v-doAńici da - Hiezee, 
jak- 1 takd-̂ svjińa, eo-hwk-ńe-roz(u)hnjeje. Te - hia - bela za -Hiderliy 
ł K oc-tą- 1 evjińa ha-ńę ''yuoęila te-na - bie-pgta hick ha-tim, 1koc-ta- 
-\fsdtkaJlńekoreś tą-hćin Ernesta.

0

4.
Wrdce-li gisJpąńe 1 Sacańe, 1halali hiena- hora hąna hot-ta 

-1ainśńitu. A -te  lvjitlkduski Hil-sę ''jeiż"f-prin1 cdsu. Ta-hduova 
princehuje likzhuetroką dalej. a -he-ce temu-huotroku ha-tim- 
- ]yrince lpedac, póki-ten-1 numer j&-hlayd. Tak-ha-te(i)s-mesli: te-Hęki 
[sla%a-\jei} a-ta-ha-jesta ta-1 mac s-tim-huotroką ve-hjeiltjim prinheeu. 
Tej-te u-h not rok se-hick-ńe-vu'cińi s-tevd-\fsdtko. ale-von-ńe-ce-doyJpo- 
dac, to-jemuJkottu-v)ele-npjQgy. Ale-von-ite-pollpusci-lpfóut. Von-se- 
-hndu reyt - hnvalta hząte. Ten-se-haus-prahuje hińa s-tę-hiacerę- 
Ate-te-lóki cohtańg bes-sehieńd, co - ten - hieni - terdnjin b$e- ''hdpro- 
cehóujii. Von-be-hińa ten-huotrok-bel-^ prdśli do-se^ćieńd. A-te-gaJjdu 
-z-ńim-hagel, jak-te-be-s-temi-Hękami ''belo. Mijęca huoku te-von-je 
-1zniojel sądni, ale-latos te-von-td-ńeJcińi, póki-ta -hkasrga lji$e-lik 
-doklei. K\[ac-ńe-po]lpusci, a-huotrdk Utę-drogę. 1 Vuoba guerśd. Ale 
-[ja-meślą, te-ńe-hdgńe 1nę-taJdró(u)pka lyrintu, co -to - Jima hnd{u) 
kohtóyyne, ale-Heyt-lluosc hot - ma cer e. co-ha huotroku ten-hplas 
ńe-ootlpusci. 1 Na-musi ^na-nim-hę^e huznac. co-ha-ma na-svim-lgldus- 
nim lpeca hakrivgone. Te-bge-na-nim-1 sęge [fsdtko ]pfed-voci sted&uyne, 
jak-dnd-sc-^mdme-^na-scjece underhalógne kluobfe abo-hlie.

5.
Vu-has póbkuopnd \juli nóm-lpMues klehuocón hiduld hndupa, 

aJ]$is-jdAbel doJSmdvjin rihóyni, ós-mebdô l-temu td-lkndupa temu 
-Ustundesbehmtru. A-ten - Kstaudesbehmter hndu - sve -gvesilnei htańe, 
he-$ven<[ jediausce lvot-pdy,ńa lduo-zvona 1jdnd. Jinahei, ga-b-dnd 
-he-bela tag-̂ duobre be1 kant, to - ljdu -b- musel vot- h-eina zahjitrka 
1 zgadać 1duo-pduha.

Wateryały i prace Kom. językowej. Tom VI. 10
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Z i ni a w K 1 u k a e h.

1.
Ma-Huovjili bta-loge {lo$e) 1zimjiką za-lstivkanu. A -te -te-bel 

Jsńeig. pd)dąńć na-]duobr'i-^caul.. Anty-ten-Htyt. A -tą -lmjoH jdden 
-\%luop ze-1 Stbucena 1rdbe-steHóyyne na v)ehiele. A te, jakJmd - mjeli 
1edcighone tą-Huońą Hei - ten -  ̂jdden - kapHeina hnjerel temu-^yluopu 
Hd-Wóbe a-1 jdu-z-nim-ka m11-butą Ggi{- ten ]prąt. co -tą-Huońa 1 fkóul 
fyWuje. A-te-hnd-se 1podłesela 1srace 1pod-nofy os-vza-ten-'prąt nna 
-pufiel (na-rehnjuona) ós-'bjega huokricUe zaJjing Huońg. A-jak-ten 
-1stbucńi uyJuop Huo-krbl duo-vjil$ieńd, jak-1 ma-za-sobg-Hijega tag-vmi 
Jgdiiddl Hiuo - tey ljinex kandrdutóu, gap -te- gadgińsM ksgc - hji%bl 
to-bje ĝąńe f-tim -hnieze. vori - be - ca11 /i'-1 ruok lvó - to - bjelgąńe 1kduzól. 
A-te \jingi kamWauce Hii-sa-muśli niemu- diftt-^smjduc. A - hg%-no 
bjelgąńe. co-teiGyluop krb(v)łJnuo do-vjk$ieńa tak-von-ldbul bia-pdrę 
Htuopóu golrbvlńi.

2 .

Ga-taJzdma p?dge-m(u)olcndu, to-meJmdvtne fien-Hóiit dvie-Gtuo- 
pje grelbii. Ga-rie-^erą 1vacic Hei-musi dva - Ga ze Adye vothstavjic 
nis-Guoda pn-Hmten. AHei. ga - pfż, -hijeUtji 1sńeik te - Gjater Gje*lfji 
te-Huo-dd(u)-vjeilgę- v̂jija, co-id-Hngą \ jdden dre^eed meHal l»ji$ec, 
a- 1 te(i)s-vo{1 ću 1 ńe-rozń te.

$is-to-lpadu a - Gńek - tą-''pada a-je-vjńcei 1plasću jag - Hieiścu. 
A-votd-(vot-td)-to-Hldu vje,:lgguJślampą. Ga-ten - Liiń&k je - rozbniikli 
te-hjeĤ e-̂ smjuote. co-sg-vgtdJvjatru lzojai{ue. AJduobre [jesta 1yto-md 
bluobre-̂ skuońńe na-noćgu, aleAyto-md po debilne, ge-Gńeik aJruoda 
jige-Gdn 1 tien-reće, ten-\jisni- 1 niasyop Gieće: 1Jdu-na-to- îs sa-Gdsra, 

mei-Gkuorńe ńeJdeiyd 1duo-td. 1 Mdn-nzdiuovosc je- mje-Hiepsd, jak 
-te-pdraJgruosi, coJ jdu-tą-Garobję. MjiHei 1jdiu-pódą fJ kar ćmą ós-se 
-''jdden 1eeizńa os-Higńą mjiHei bia-kumką (kómką).

3.
Ga-ten-'sńeik Hia-plavje Hiezi io-tą-Góuden HHuocjek ńick-Gińic, 

to-je-Gu-stfene roHiieńd bo-vuJśtraislu; 1 kóuzdi-se-musi- 1 dac tagJdługo 
Hasu, eo-ten-1 sńeik lztjińe eut1 veder- 1 vo'desću bo - ua-Gimku, ga-Hlbyynce 
\pr%. Ga-te-pri-na-fienbsńeik hjeiltji hnrbus te-von-b$e- tak-ćvjaddi
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hnjarżli, cg-Hagę a Jkuońe mogę-lpuo-him,-1 yuogec. tei-ten- sń&Jć kra 
-takę-hetd-^mruozu cvjardę-1 cleiką.

4.

Ga-to-je-hjeseu a-te-pri-talkej premarlzace hmoce, to-hna-receme 
to - je - gis - cja}sit (gą ŝaci) 1mróus. Ale-bia-gen, ga-hlóypice pri-va[sei 
dia-hebje te-bgeJzdus diepse - nvjuodro. Podle - le huokna 1 ńe - sę jak 
Jmur zdmjarżle Hei-to-seJddu jeiś-fsatńe 1cińic. (da- te- duokna 
vuo[ stanę jalcJmur ve-Wgeiń, jak - w ar - zdmjarżle, te - Ind - receme : 
hiińa-jeJzama je-Hu, 1kóuzdi-cini-leJzdus-tak, coJvon-bge - mjoH {svei 

jadro 1na-cas-goHuove. To-Hóut-bge-modnP 1duosc.
Ga-tafii-gą'si-umróti$ pri-djeseń tei-te - ]drieva bdę-tańe- djdmle 

votd-ga[s(i)evd hu ruozu . . .  te-to-je-takdJsagezna. Kola - p̂ouńa tei-ta 
-Ksagezna jes(t)-sfjilńuoua. a teJdrieva sę-lzdus [vote (vot-te) 1śagezne 
1cistę.

Te-duokna sę-ta k-gis-za1 fujar źle h\ii-maję proKstii 1sńeik hia-se, 
ue-só-vot-]spóutku ]duo- vjer%u ca}l& . . .  1zamjarżle. Ale-ga-dlóupice 
\pri, ge-te-pahuje procem-lslóynca te-lna-sę de-dvu- Kstdńa/ lzdus .. .  
dddr. Ale - ge -^slóynre i>e - pa1 su je te - na - vuol stanę zahnjarżle 1geiń 
a - vnuoc.

5.
Ga-ten-Hout je-di%tJgldutfii v-]zamje, co-von-ńimd-'źóynd ]sńiegu 

jia-se te-von-tak-\pacd, tag-ga-be-ka1 u dynę śle-Hóus, co-\jdn o-dijjt- ]strax 
re^grazd. A-Hei-ga Ho-dd 1pot-timJHuodą Hndulę lvuodą, tei-ten-Hóut 
htimd ''placu to-no-jeh-lpuorvje f - [kęsńi a-te-He-ćińi vot - te% - 1 kęska* 
vjelgę- r̂lta, co-tąJńe-mogę ańi-Hdge- 'am-s- ^kóynmi diyt-^pric. 1 Te 
-dd-tafie-]mjastka co-ta-lrita ńe-je-tagJzldu, ale - 1 'md - se - musime - ta 
-Hnjastka-Vpfóut 1vasekac ge-^md-pfime-^ddr%. AleJpuoccas, ga-to-Hjei- 
lfji-[]mróus lprlge to-na-zahnjarżnę. co-^md-możeme 1fsąge paselruovuc 
ldar%.

6.

Ten-lsńeik ta1 je je hia-dace te-̂ bjegd huoda z - ]daku, a-Hei-ga 
- 'mróus-pH na - tę - {vuodą z-diaku te - tuo - ddu - te - ]pipe os-dcagele. 
A-\puoccas, ga-ten-hhdk euohtąńe ]na-dace seu/ii ós - hjater mocami, 
te-Ho-dldu di%tixJvjiją a-ltei-vonJfśdtko ]zvjeje, tenAsń&U s-tdddaku.

Ga-tenJzlóiip 'rdmjarźńe te-to-ddnJbjduli 1lóut, a-teJmd-zovjeme 
to-je-d>olis, lpuo-memecku.

10*
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P r z y g o d y  ry b a c k i e .

1.
Gis-je-^deisc ó$Jpada sld%t - hjuedro, ale-jdJmdślę Pón - 1 Bóug 

-da-Hiepse Hjuodro ]na-nase 1źńivo. To - vou -je-mb^dóipie vi'druo.de 
to-vou-Heis je-[dd f  - Kskuiiui 1preńesc. Tak-s-Him co - 1 Bóuk vû ćiui 
s-Him-mmi-^bdc 1kóuzdi spolkóim. To - je - di%t - tak-s-tim. jak-mói-vo- 
Hruocdik belJ$is za-Hdbami vna-Bolincu. A ga-teJrdbace Hd%G 1mjeli 
vulolvjuone to-11 ni-mogli-co-Hlac. To-Hcóiiżdi lzdH(e) *ndumjile H/a-b-le 
lvjele Hlale a-]sla%- ^dąńe gaJla%o-je. 1 Yuotrok lkrb*l 1 duobre h-abe, 
Hieu-se-̂ mjóH vasteHópne ua-tetGcas ós-Hia-ten-^eib a - te-jingi kam- 
Wauce He-krali tiarze lla%o. ti-se-^ńi-mjeli vubra'#uone vu-He%-kam- 
irautóu. Te-Wdbace ite-hnuogę tizęte, co^jaden se-valsteila Wip je-to 
-za-zloHi bo-za-pólHalara. Ga-jińni kandrdute ipriidę ga-te- hie - je 
v-ordhnn#e te-to-^da diezgodą a-teJpoccas lvjelfjiJfertórn.

2.

Vu-dóuduu to-dd-tą - navjice - l$tmk, to - lma - mozema 1cuo-jeis 
zairuebjic. Ga-hua-tu Hiezima v-naHm-kra ju - 1 duoma to-ma-ńe-^muo- 
żema inek zalruobjic. lZaus lndlepje je-pfe-Hias ga-Hnd-mogli 1 vjigec 
1dim se-tiuerśfina ga -lna-varę vpóuiie te-lstdure-h'taste. Ale-cos-Huo 
polmę fśatfie 1md-ńe-krame 1ńick, Hnd-stojema Hu hta-tim lluo?e, 
a-ga-b-Hid-nóm lcuo lpredesla 1d(u)oJpd{U)ita toAna - ńe-maję ẑóyinex 
b jer^adel. Te-Hna ję d»aJpetit ós-rdmjiebe do - valpjicd, co - [na- jim 
-trimó 1fast na-noigu. A-ga-aaJsracax 1duobre hnótpn-lbjega<\ teu-se 
Azdw-xvdli jevd-1 srace sę-zdus Hepse jak-\jineva.

1 Jdu-siege-na-1 sótptkax ós-HnóyrH-dva-lpeitii, hidmjile [jduJsie$a, 
ga-Hnd-jesma {dva- abo- H,rei to - vmd-mama vjilcó 1muoce, to - ż̂óuden 
sreHdvi ńeJprti hn jivo. A-te-je-Heis lbdrzo 1duobre, ga - srebrni sq-vu 

Anaśd jadra, vu-lkóużdex satńii lsiesc, to-ji$e-tak, jak- f̂tdux-

3.
Ga-ti-H)jęngldce, 1 t'i-5jero HiuAmjile te -gcfHąta. a-Hei ga-Ulduka 

\prti to-lsg zablę^uone cuHt l$eiń, te-1 iii-ńe-vjegQ -tą geJjadro jesta, 
a-te-likAxuo$y vot-jellna-ljadra do - drultjevdy % - ńe - \ zna jo sahni svi 
Agldusni, 1uigentum, co-jim-Hą Hlâ d.
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Te-hna-beli lfsatce 1duama. 1 fsutce Webace ]a-beli ve-Hliru a-te 
-ti-ke^gldce ]sxvdceli-$ef^cąta lnn - sónfii a-te-beli-na-ka)vavka%. Md 
-1stafi d̂umna ós-o-1 grapę ós-^pjili nas- ŝnaps a-ti-feilali a-tą-KHua 
skwtrąńś Hóus, 1kóuzda 1mac ^vua-sve- êce. Cas-̂  md-magli 1puemac 
(puamoc) md-\fkitce 1buten z-Hluarńici. 11Jaden-valdl-Hak a-̂ drutji Hak 
a- ẑóuden ]gluas duo-1 cucą. A-jdnim Wazą 1md-krali duo%-do-]cucu, 
as-ńi-hie-beli nutuhiuone. 1 Tą -beli 1barza 1vauk 1hdupen, a-ga-Wd-beli 
tą-vleWali Ha-b-ńe-bela 1zóypia 1puemac vjdce. Ga-lHdp;-sa-H>eli-tra1 fjili, 
ca-b-ńi-keli re[dóypii, ta-hi- bdli pH-m%-\fsie% Hluabre.

4.
KJdu-jem teis-h-dms bjdgóipii na-Ksrdca/ a-teA jdu-mjól teis-dvu 

-kam)rautu na - Hóyjikaŷ . Ate - ja - kśl teis- kiciy ós - kjegal z - Wdmi 
a-Hą-bdla ljdna-plagiatu 1hdupen a-Hą-s-ńima 1vdbjek .. .  1bauć\ te 
-md-hiegeli. A-kuas 1puamagla? jdu-Wd-mók hnck 'puamoc sądni, 
jdu-bel vza-zvak. 1 Ale-teJ[jingi zdus-kamWduce Wjigeli. a-lpiiamagle.
1 Md-bjegali 1rdns ]na-voce% jdnaJjadra 11priez-dru)f}evd, a-te-Hą-bela 
djelgd-Hita (pąkHina). A-te-kuas 'puamagla? Ti-ca-'pfóut 1 cieli 
pries-tą-pąkHiną ld.drex ti-fpadli, ca - tak - lk<rmerh% 1ńi-beli da-re- 
1dąńdi. Te-Hóud-bel f Jścito%, a-te-ńi-Wzańi 1 fdeydrex na - 'trdfji; ale 
-1beli Hm ja k and r duce Hą, ca-Wd-beli s-'puamacę ós-uas-lredali.

5.
1Ma-jigema $is-Hia-boddfe, lale~xta-uvjei 1krdmą-md [xHoreva 

1 rag ar a dua-vjil$eńd. 1Kóuzdi krd-svói-^eil, te - 'md - bierne kavHali.
Te-kjalńi 1veizńę 1 zduś-te-'rdbe /-'karzene ós-'jido 'na-kroi.
'Fśdtfie 'rdbe 1ńe-mąję kra a-te-'%iegndic ten-ma-Hnlóuka 'pies 

-se; [jesater 'tien-ńima 'zóylnex je'sór 'fien-ma 'x̂ QŚcel 1pres-se.
Na-\snatfiemu {—  auf dem trookenen) jau-' c/i-l vd'trdmac v-rą'ku 

a-te-vo>i-mje-tak-1 skazel 'rące timi-'sopami 1mastremi — 'jau-rd-mók 
fdla-ńe'$el (tfigeńa) ńick-h uabjic.

6.

3is-ni -  ̂Laser je ńi-sę-Hu - laHjeńd f-tim - ujefttjim hjetrc, te-id. 
-krg-dixtixJrdbe. Ta-jeJbjdula Huada; te • lrdbe ńe-lvji$ę 1a-vjadra 
f-te-Hjduli htm$e.

^Lóut-muśi H)dc lsiesc-a-vuosem Halo u greki ga-ten -Hióipn md 
-Hmasec ta-1 jadra na-salńax.
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P r z y g o d y  m y ś l i w s k i e .

1.
ydden-%luopJrdus joH za J kacami1na-ja/ta 1a-mjol-ta ^krajamje 

svQ-[/Untą pad-jakę, caJjingi Hagę Wti-mjeli hjigec, as-van-ta-\flinta, 
vmj()H. Ale-fifd-tim jafiąńim f Jcovńe han -pfeset [janę nafię temu 
Jkuru, oan-htuknón nelgrj. A-ta - [flinta sla-Hóus a - ten - cadii lkios 
hiet-v^UeheJreimją, ca-ne-fsdtfie - 1kuasce f -  tim - rehnjeńu 1puawale.

2
Ni-vcelrdu-beli vJja%ce tfd - diPna a-[kóuzdi lc6un 1mjóul sve- 

vd-fiąna. Jak-bii-mjeli ftóri- firistik takkńi-celi vot-lnaśd-'kraju da 
-ta- ĵind. Jak-hi-beli v-zegHąińm tak-se-hasagela 1 jdna-dcaóa ósJ sięga 
lna-vage. A-Hien, ca-na-tim-1 cóuńe-bel fienJriek da-sva-fiąna:

1 Tą-1 sięga jem a 1kaca.
A - f -  tim - van - hypducel svy-lknaga ós-firaset s-tim - lkurą ós 

-Kstuknón l vua-deska. A-ftim.-śiet-te?iJsuas-iHóus ós - jemu - md - ̂ fsdttie 
ź̂dle prerhóyinc-vu-te-\prave bafii. A-bel-fijierśi lrdus na-1 kaci ja%ce.

M o r d e r c a.
Vurka)ndulu 1 mjeskól hdus 1jdden-^guaspadaf. 1 Tien-sa hvóul 

]Jónas, a-belJbarza bafiat/i, 'm jbul vjele-fijęgi. A - jevdJbeilk. jak-ti 
-dagę beliJdua-cerńe v-Wdegelą lreina-sli tak-ten-heilk-pfi ós-zanur- 
dlóul fśatfie fiieca. ca-[jdna hat-pjinc huastala ca - van - lm jóvl pad 
-dóuska zapuhcuane. dua-vasta!a v-lżavace ós -hnuogla tim-htarsim 
[fsdtka ruaspahjadać, %ta-ta-d>el. ós-ten-hiuarddr ós-te-fijęge hzóyji. 
Ale-ta-sleJhuja f-Kstokbrajve Gą-ńim 'sldut. Te-jd-kradi hu-Dgóąttska 
*na-jenim hruasce, t̂ą-ńi-ja-^krali-do-tfihnąńd.

Ga-van-bnjóH svę-htrafą hdledóne, te-han-bel 1jeis-tak-pjizu- 
1kóypii; lzdulemi 1kńiptogami hi-ja lrvali. Ale-van-bnjóH Kwejógr&yj 
Hdlk vatpravsuane hu-Baga, ca-van-lńick ńe - spelruavól. Van - hnjó-l 
svo-lkHvda pa^znóąne.

Z w y c z a j e  i o byc za j e .
1.

1Jau-jidą 1gis naJsvagbą z-bndmi gcchn ji a - hjolka tM-sahó 
a-kavd-jind-jaJńi-móm 1 duo ma vostahjói{ne, jak-hnevd 1gldusnd fisa. 
Ga-jau fi faset na-vjehiele, fiteś-tą hiegdl ? Te - [jaden tą-hiegul na
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-'stoiku os-mjóH "dudj'zak (harmoniką). 1Nina ces- tą-de - ci'ńieńd? 
'.Jdu-niusel 1mjćisk harde s-'tase ós-'musel temu-muzy'kantru za'placec 
za-niQ-'starkę ós-za-me-'giece. Jak-'jau-prised han — Hą-steja (stoją) 
'sklóypika z-'guerólk.Q, te-'jd-se-"vzóypi diytiy-'łup. Te - jdu-se-hnaslel : 
ta-mds-zaplahóypie 'zęą-se a-te-za-svę-'starka. a-'za-gece 'teis. 1 Tei-pre- 
sei kelfaktor ós-mje-'vzói{n 'za-rajca os-'r tek. ' Ta -ńe-bgeś-tu ' vu-dvjeri 
1siegól — ya'dóu-ze 1mjili 'za-tafą, ós-se-1 rnjili-'jdden-"vlei. Tu-je-Hdlk 
de-'m,jieńd. KJd-se 1ćują s-tim-do-'vdpregehb a-hi-mjale - mje - 'sdgnóc 
te-jd-hj&m ge- 1 karania 'jesta. 'Nou 'gues^edaf za'płaci 'puetemu 
ga-ven-bge-'mjb*l 'pjęge. Te-'karcniar se-mus i - d a c- teis -'drópka jedul- 
1dac. 'Puećcas md-'pjęge a-'peccas-ne-fe'Huję. Tej- vu- 'nas 'kuestd 
hjele-" pjogy, ce-tu-brurkuje vu-'nas te-'kuestuje vjele-'pjęgy.

2.

Na-'próutku ge'r dulka a-te-'pH 'pjive a-'nińa 'feila jeis-'ylieba, 
niua-feila ta-'móka 'due-yleba. 1Ale 'niha 'musi jic ós - se-'kupjac 
ta-'męka. 'Nina 'feila jeis-tafie de-ri'vąńd. Te-teA%lieba 'smakujes 
lik-le'pjei, ge-"ta,fie-sg-'mąak.

R o b o t y  wiosenne .
Na-'zimku 1md-peceme 'gnoi de-ve'zieńd a-'ytue-rdma za'placec 

'tien-vezue 'karą f-'ścipe ós-hdkai uje 'svói 'gnoi. A-pecóas-te-tak 
-Hrafji, ce-te-'bjalfii te-lmuśę sa'mei 'cińic. Ga - ten - 'gnój je - 'buten 
te-je-cas de-ke'pąhd. 'Xtueri 'dago sve-'vuerac, ale-'md - jesma 'tak, 
ce-nóm-ke'pąńe je-'liepse jak-vuo'rąne v-'bluece. A-ten-'gnói-bge 1na 
-polu resce'lueni. A-Hei, g a-te-1 taje sg-ju-za'ruesle 1ńekarę te-"md 
-krdme-hdrną ós-pe'vlóucime. Ga-md-v-'bluece 1sdjeme ('sajemc) 'rejs, 
te-'md-musime mjec-'zdus 'puetemu 'valcą ós -'dróuka -vdval'cuevac. 
Te-je-temu-'zatu (zatu) 'barzo 'duo-"duebra.

Tien-'vóufus musi-f-se'yjm-'ujuedre 'bdc 'sóyrii.

Dom (Dóy/m).
' Ved-dveru — 'pjerśd-'struena, 'ved-drefji za'sóubnd 'struena. 

A-te-'kóyptce bdQ-'zvóyne ten-pjersi-^kóyync vet-'rdsfii ten-ma - sley(t) 
-'dak ved-nor'ó*stu te-je-liepśi-'dak.

Ga-ten-'dak je-ge'tuevi vot-tey-'deikaró't te-tei-'slene-pe'sate, 
te-'ńi-fekg 'nma 'jige na-sisle'vąńe 'lóus. 'Uue-fd muśi-'bdc 'strdna, 
be-teis-'duebra 'sluoma. A-vu-td-'daku 'vet-papu, te-'ma-brukujenie
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tęJcaernę tulreckę 1smuelą, ós - 1pjdusk de - stre ĵąńd, ce - tien - hclgd 
tą - hmuelą 1na-dace, jindce* ga- He-pfi hjeilga 1heca, te-ha-bjegd 
hia-dól s-tdJpapu, tei-te-mahąńe jeJpróuzne.

Fauna.
1.

Klelbuocón fien-se - cepeddce vet-texJżd*p a-hmjija hen-befe 
He*s a-te-bia-se-tak-hjije kele-huesa pieniu. Ale - ̂ kriróm ten-haus 
-^ńe-bere 1zóyjie 1zabe hlóus 1skueda hen-cińi. $e-md-se-^bóup-fsa^ema 
te-ven-hdriva lbuten ós-peHace ten-hóup.

A-haice te-nóm-hdus-cińę Kskuedą f-kelrusa%, ven - fsdtńe 
t(e)-Haste ven-velgriza vet-tex~kebusóu.

AJsarna abe-lkuezel He-nóm hdus-cińę tdfdax hkuedą. 1 Ta 
-drapę nó(j£)m-Hdfle z-^yrintu.

TenJk(?~p(x) hdus tenAgrize na-hndutńeni ta-lkuepa (tę-fin- 
• k uepka) ;  te-je-jevdJ zwn esc.

1 Vd9rna je-lraup\ftd'tx 1 ta-bere mle[dei-ka)cąta ós-kuhąta teiś 
-mleblei.

A-te-ljine-^ftdux> sa-lźdvję yet-tcy-cdbduckóu zJyńntu.
1 Las fien-hdus lzdje hot-scerd, 1ndvmjile vet-td - htdurd - {[psay 

vót-td-hcdra.
Tien-hjeil1)i-hue?el, 1 tien-bere 1naPmjile hdba beJkace be-ljind 

[ftduxa.
2.

^Zaic-ma-p)esltei huśe, a-huegón lkróutbi, takąJtapa-ven-^mduy 
a-kederą ven-mAu-yrilzievg.

Ta-harna abeJkuezel 1mdu che ĵakę hdrsel: v - Hiece te -lna-je 
cefhjuend aJdue-zeme ven-je-yrdziev'i. A-'1 spać te-je-bmes, a-ven-bndu 
deheiltne teApóute.

TenJkdvp(x) 1 mdu 1nues jagJgąs a-̂ dlug<[ 1sdja, ce-ven-se-hiók 
z-\yrintu hdhaleoac (hdhalovac) jevd-^zwnesc. A - budu te - lnue1yi, 
XtereJjinace ĵdu bnc-megą lzvac de-pld(a)hańa. (da - ven -je - tnie1 di 
te-ven-je-sa}ri (sabi), jakJżueróv, ga-ven - htduri to - ven - je - hjduli.

3.
1 Lds-ma~svoJ 'jamą, tą-von-bndu fe-mleblei lAsąta; tą-ven-jim 

' -hlóuci f-ta-'jamą j\y-'zlvnesc. Ven-je-tańi -pólżoHi a - pólccrhjuem. 
a-huegón ven-'nidu, jag-'duebrę bnjetlą.
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Ten-lftdu% (duorel) je-vca°rm a-yńduzdo sve-von-lmdu na-^óice 
zJ góra. $ehji 1svjińa Ha-se-trema f-texJvjeil$i% la[sax ... la-cińg 
1 teis-vjeilgą-1 skuodą-11 lagem. 1 Tafle zJyrintu 1nuesą 1buten a-tak-na 
(nd)-te-zbulrujg Hak, ga-ten -^yrint-be-H>el s - lpldgą zvoWóyyni. Ji% 
hidvIepsd *źivnosc je-ge-^dąbe-sg 1 tą-za-temi-zeHągami. TeJna(na)-te 
Jgrdzg jak-gu-p-^kóyji niecką lgr'is. A-kodera von- dudu 1ccflrną. 
AJnuotji tak-jakJkuozel.

Skórce -te -sg-Heis 1ca9rne ós -se- tramo -hidk-mjile 1na-ląka^ 
ós-f-htłdńe, te-tą - vońi - Isińg, ós-podgmbjg Kstrdną Hluo-srorn(u)ote.

1 Yróubel ten-sa-tremd-1 na?nijile dia-dvore, Hą-ge-bge-^zdto mlo- 
dmone, von-hndu zoHei póura. Skoda0rnek md...  -diyt-jdną-stcódurą 
dylóus kuopą rou-dndu hia-glove.

Y\\ivjitka ta - je - póbbjduld a - pólcdrnd - a - mdvJcuopą teis-hia 
glovje. 1 Kukułka ta-je-zdus yridierd a - 1 vuold-je-1 ̂ gldusne dnjuono: 
kukuk!

\P%ld... te-sę-Heis barzo-dlei Hd-se-paro vJlóuśkax a-kolsg, 
jakJjevylók {{jevylok) a-duosobńe ga - 1 temu - pa^dąńe lpriige. 1 Veis 
ta-haus teiśJgrdze, ta-je-jeis lguorsa, jak-pxla. hia-se-pari ]ve(i)-zgJe 
aJfsąge a-dazi fkóul po-dmyday.

{Siąp to-je-dgk ten-dgsd dagę a-dodątk.

Z w i e r z ę t a  d o mo w e .

1.

1Svjińe rndJhaldme zJL({borga cGplacec (pldcec) da-tim, jak 
JXtuori nvjińa djeil^e lsg. Te-dndule sg-Hdńse a-te-djeilije Hlruokśe, 
a-\poccas-te-ldndule sg-diepśe. jak-te-djeiltje. Ga-taka- 1 stdm>-a Hyjina 

^krav pardąta He-dd(do)-td(to)-vjeleJupasand, donst-be-hia- je dują 
lpuorvje. Cedi diluocjek te-de-Hlarya jic f-^yldif. Tevd-dia-ce Heiś 
\puorvac. Vona-je-lziemna— ta-krdG) - paYsąta niim-hmeit. Ga-ta 
- lsvjińa knarGuje te-dia-bge dluo-kndrza dolgngypia, a - bge-f- lxd:if  
vnądcó%nd 1duo-knarza. Tą-tienJskdi(*)će a-za-skddkąńe ten-^guospodar 
hcizńe pólHalar. Ten-ddfńoni lk)ia°rz ve-ldeiya yjiHei, ós-to-je-djepf.

1 Baron tenJskduce na -te-lvuofce, a - ten - Kskuop ten-lbgif, hdf- 
ńoni, \fiuja polM-von-je-]eis mloldi.

Ga-taJkruova ńe volstąńe te-na-je-jaduovd.
Jadduca te-je-ta-mlolddm lkruova, vonaJńc-bela dcruovg [kriiorg).
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TęJvdrnone mlô dei huole te - na (na) - bdg - '[zvó%ne to-je-jeis  
-l[juińc. Ga-na(nd)-sgJstarse to-bge-{zvóąni (jstduri) ]vóul.

1Bula-md [jaja (jajca).
lMu-mdme j u - vzliey bu{lóu ' mjóuyne, a - ten - lpjiercen v - lnuos, 

aboJdeiska lpred-leseng.
A-taJklac (jkuobela) ma-diytiyJrac, teiś-^svjiua.
A-taJkuiia go - na- klinuje teJna(nd)-te-juJvuohg z - ldaula to 

Jna(nd)-pfidg fsdtkeJduo-grepe te - nu (na) -se- krę - ka)śąńe te - ]psd. 
Ga-taJkuńa 1pfóut jeJzvjarta z-[janim teJńa(na)-majg 1zduś lpuokói 
teJpsd. lPuotemu ta-''kuna kra-zdus scelńąta.

TenJkuot ftankdruje vzam 1ruomnoc 1puo-pjątre. Tą-je-tak  
-speHduklu. A -te -  kAcąta bdg - vdtolpjuone 'blóiis 1jdno bo - dhuoje 
do-\yuovu dUGmdsi yvaHąńd abo-lsdri (sari) Heis.

]Sdre SQ-'barze 1zlej Hire. ]Kuońa vońi- derą lvod-zobu lpreić 
ósJmjize kiecką to-^zdto co-tą-Sjesta to -ń i- habjerg ós - ]vdgrezg. 
A-vJzielaza von-lńe-jige von-je-za-]%itri. von-huoitd 1źielazo Uifć.
1 Ale-bnd-móme Hakd-^zabjijóka. Hą-podleze ós-von -tą -lgrdze 1 raba 
abo-co-tą-jesta tei-lno-na-ńa prelpąńe te-von-lsiegi-v-]lapjici. 1 Tkg^f 
fien-zaus-Hzśi do J krajni v - lzielazo. Ga - tlen - co - huońd ' rot-r  ehe 
bo-lvot-mjąsa. Ga-ljdu-jdną 1krą hot-tey Hkuori tąJskuorą trd-lduo 
-stefcy 1marlcóu. Ale-reyjlei hia(nd)-ńe-bdo brUkóupne, jag-gaJpjersi 
sitek (smk)-lprii. relylei me-lite-kla genie lzóąnd lzielaza.

TienJkur te-von-seJvdula s-temi - kAkuosami, co-te - jaja sg 
-^duobre. 1zduś do-kulrątóu, a-v-hiuoci von- je-ten - '•ndulepsi 1zvóygi. 
\Zvó%n 1 dra 1von ]zapocńe d(u)o-lpjeńd a-to-lik-za - pókstdńi. A-ten  
Jggsór ten-saJmdu radóąne z-mg-jąsg; jdJniaślę ta-jaja bdgJ duobre.

\Truteń-saJźdvji vJliese salmi huohlato a-v-zdmje, ga-diytiy 
-hnróus ósJsńeik to-ten-diesók. co-na-tim-Hase jesta ten-da-jim-hd- 
pfeńesc 1zdto.

1 Capia ... ta-Truogi vedleJkraju. a-te-jine-rdbeJna-ńe-lveizńe 
\blóus lvągore tdlk-na-je-lalkuoma.

1 Vągór je-jige 1duo-rece tdlk-hia-jest-ta lalkuornd.

F lo r  a.
1.

\Plóuf uk to-je-Uóka tą-jeJmjasti 1barzo 1gląbók f-timJpldvf uku.
1Tą-md-se-^musima 1 barzo hzic f -  ]hdyt. bo-tćś-hnusime ldeisńi
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s-so'bg 'mjec, co-'md-mozeme 'po-tey 'deiskay 'yuogec, os-to-'sąno 
hanosac. A-'duo-td "vdno'sąńd mamę-tafie - 'drgfii. co-'ma-m ozenie 
'kuop({ 1sąna 'ńń)esc.

2 .

Md-pfe'sdugame vu-'nas 'cebulą a - t&s - 'siejeme, ale-td-pfesa- 
'$byyne ' td-sa-nóni-yji%g-'' łiepse do-'bacd. a-te - do- syo'vądd td-sę-tes 
-'liepse. Td-sg-'ćvjartŚe. Ala-'siej ema teis-vu-'nas 'kuonople, a -Ib -je  
-se'mjinc. Ga-na{rui)-sg-'vuzdre"lale 1kuonople to-'md-je-krbme f-'pjiec, 
a-te-'na(nd)-bdg fsu'sóiĄne. V-'vjecór md-'fstavjime; co- na (na) - 'vuo- 
mu&c 'będę 1duobre se'yei. Te-zahjitra 1reino do-'tfieda, 1kóuzdi 
svg-'ciarlica bia-pufiel a-te-to-'jige 'lóu§, yto'ri-'rey"lei 'mdu-svg-'ga{g)rsc 
'va carte. A-ga-to-je-go'tuove to-'pHdg potstojgce. A -te- 'bjalfii maję 
-'tfiępjeb ós-to-'vdbjijg fsutka ten-'bekór ( |] 'dekarzy 'dekoru). Te-sa 
-tim-'bjalkom sldyt-'pra$e, a-tim-'vjęzaróni te-są - sldyt - hjize a - 'da 
sleyt-'jadro.

AAlien je-teiś-'carti 'blóiis 'lien je-'mjessi. jak-'kuonopla. 'Tlbu­
tno b$e-'tkóypie 'vot-td 'prdęena vot-td -'lnu. Vono - b$e - 'pfądle to 
-'prazeno a-te-te-'tkducfii te-'zdus to-ccg na-'kruosnay. A-ga-te-je-go- 
'tuove te-'pH na-'bleką a-bgt-blekkóugie. Tą-bge-'moda 'kó(u)źdd 'dba 
pole'vóąnd, co-no-b$e-'bjuule, a-te-bdę-'zgla 'sute. A-ga-1 'jdu-tafii-'kóusk 
1plóutna 1desą to-'niejeden 'Hece ('gdudd) 1fien-mdu dryjiy - ' nbiil 
'plóutna pot-pa'zayg.

3 .

Ten-'vóufus-bó 'sój&ni rą'kg, ga-b-von - bel-ina'cei 'sóugii, tej to 
-b-'vuostalo v-'janim 'klitce. Ga-'ja(u)-ten-"oóuflls 'sieją to-'jd-jemu 
'dóupn 'talk z-mei-'rąfiir co-von-'musi pries-'pję(n)c 1paulcóu 'jic. 
A-tei-'jdu se-"maslą. ven- b$e- gąs'ti 'duosc, von-sa-roz'ruosta jeis 
-'drópką. Ga-b-'jau gas'cei 1sóul, te-von-'zaus 1słabi 1odleci a-tei-'pfl 
1yjater 'dieyjodro abo-bo'zei-"vjuodro a-te-poHuozi 'fśdtko 'duo-zemji 
ro-b-ńe-'vuostalo dick-do-zdi'viedd.

4. (Podziękowanie Bogu).

'Md-te-ceme 'zo-to 'gakac ('$akac) 'nasemu Tón-'Buogu, co-'de 
-traf jili vu-'nas. To-musle-'$iece 'płakać 'na-mac. Te-'%iece cg- m jec 
-idi-'ylieba to-je-jiy-'pjersi 'antvort, co-'$iece do - 'starsey gd'dg. Ale 
'ngy -̂ten 'rdus 'Bonk-md-'nas vdsa'có%ne. Von - 'mdu pre'zdfbąne,
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jak-te-z-)iaŚQ-re[bacjo [jige. Tei-tey-lpąnóu je-ha-vjele nat-tę-rehację. 
AJkasa he-1 móyze haplacec te-jdhalte, ce-SQ-za-ve)sduńe.

5.
bJiane. Ga-ven-je-haml{u)eceni, te-ven - musi-bdc-cepahń kle- 

hó&ni, co-ta-htaure dieile 1spańę. A-tejrron-bge-pFehjuoni. 1Ndumjile 
ten-jicme von -je - 1 najlepsi blue - yleba. Uicme ddu - hidulepsi yleba, 
Ga-te-se-tak-vudiąfji, vu-bias fsaden - jicem hęge ]dye-pjiva 1duo 
-mjasta ]duevjezli (jduepfeńesli). Vetd(votd)-ńi-cińQ-ti-hruvare i}bravare) 
cińo-hdms bslóut a-te -dii (ni) -brukuję 1barze. Ga -b-hd- de - nijeli td 
-bsluodu. te-b-hi-ńe- daryali hdyprui - lpjiva - lcińic, td - hrund \pjiva.
1 Due-td lbairiś-pjiva te-hi-brukuję ljind hdura: je-te -h eiś  be-jind 
-hdura.

1 Vóufus, ten-je-peccas-diyt - dóyiti. ale-ga-ven-hlay jerebluje 
te-hen-b^e 'barze <l> eh) i. ^Md-biuku\jenie hjele 1 eet - vóvf usa lkrdpet 
td-sę-bidHepśe, Hiepse jak-vet-ddtefńi. Te-bidu barze-ddye het-laba 
teyJkrdp. Ga-1 Idte f nka j e-sehiekla h a -je  1 md ula be - hjeilga te-ha  
-h$e zrehuena v - dndule-%unte a -te -1puetemu te-Hą- jidę \yluepji 
be-\gefuC([ta ą-te-hia-bge Hbhóugidi. Ga - hm-kranie 1pśeincni 1yl(i)eba 
te-je-^dney jim-jehmak, jak-het-rzd os-hot-^jicmjeńa. Te - hmaka 
{guerke )ir(u)ecem Hicvd ]ylieba vetJpśeince.

P̂hóut nasi-Kstduri. [for/edrerje tijAbruli kehuse dnjize- t̂djle 
ós-mjize-^męka, a-te-dale-teiś-1 ylieba. A-te-Kahaba 1jeis ga-ta-bjcs. 
aś-diei te{to)-deiJstuejec, te-ne-b^e-dmten hdrucene be-1 psu d̂óyyue,

6.

Vet-\yóifd za-^puecnęc. Ten - diórk vot-lyóikli bud-brukujecie 
deJplut ]diio-jadra. Tii-\)in{n)i kamhduce hago te-je-ha-leye [jfuete 
na-te-htdce [jadra. Ne-medal 1uutliy h)e-plavd. 1 Tą- musi l bac pr<- 
rebsuone tue-je-ha-leye. hia-siźó-ni muśi-hdc prerehuene.

Tdpa te-je-te-hdulepse blremio vuJnas. A-ga- md -brukujecie 
het-ńe., ta- hkóra bfe-selrńuond hot-td 1drewna. A-tei-a-hpóutka pet 
-dę-skerę tą-je-tak-de-seskrehąhd, a - het - td te - bidy, tą - hdulepsd 
dna.sc. Ga-se-hidu jaden spadueue lrąką abe-dmega, te-r-janhn  
-ti^geńu te-je-hdzete.

\ Pr out nasi-hoice vet-teyJbróusk \ cińili te -bidulepse \puovarze 
do-cigb'tieńdi, ale-diińa to(to)-jeJfsetkie rejsie [hysle). Te-heipslegrovje

156
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HA-zds Hiińa vpfdjg tei-ta-dfieva je-hiińa druakse, ja k -te-vet- ko- 
bmapli te-lpuavarze, a-trbmg ( || d-trimg) He(i)ś-dlelzei ós-sg-der- 
hnvbiieśe, jak-ta-vat-texJbfóusk. FJ ciepli ~̂ vua je Hd-vat-tex -%fóusk 
1 eneit tdure, 1ca9rne, a-vJzdmje m-^zimjika tą-ga-lma-mjeli bijelgo 
damą as-bnróus te-1 td-se-nóm-1 fsdtńe ]palgmbjali f  - ]śclpax- A-te-]Hd 
-sa-nóypmAwale lpfed-va<Vma. A - t e - ĵaden kam{e)b-aut (hnatyuap) 
{kraul taką-dkuadą pres - t e -  b-vąńć, [j d den-jak-d re1 tji. A-ga-duus 
hna-pfesli c-bgrdpa vu-lpjgje jeHieńa, lga-jemu lbdli Hf u ba-dtefe 
vaciglimane 1 markóu (zloHei) , Ha- jemu bela - 1za - vjele, ten - \jisn i 
iguaspadcir są - doul f-śtridąńe s - terni - jin(n)emi mas^uapami. 
A-te-bela-vjelgdJńepakasc mjize-temi-maslxgapam i.

7.
1 Dq‘"p-bje-brfdkóupii da-dveil-ta-je-ta-dcBcvjartśe dfieva co-ta 

-dau m-bias. Tei~xój)kuave Kslupd ta - strdipjejg f  - para-Hiecex {vu 
-daniu. Ale-dg("‘)p je-Fón-{Bóuk le-rdbruaiii dld-huagńa; td-Hlupe 
dąlbuave ós-td-lzveile Hd-trimg jeca{jeedj-jeca1 ne': 1case. a-v(u)adtąńg 
[jeis jak-teJdrewna Hidla.

Yu-Hios bû kuane Hifiem Ha-brukuje vu-bias ten - kabkuam 
da-vadóu da-texJglóuw ós-dua-tex 1spjin&u■ Do-ta-jina, duo - vaza 
nan-rnó breHcac da}buave dfieva. Vat-td-H)jduld 1buka 1md-bruku- 
jenie da-tapa f̂asc da-sedier ho-da-toiparka.

1 Vjivą te-1 md-brukujeme da-vjf ci, tii - ^puaswafe, alba-teis da 
-nijoHeil, te-są-dftt-reSi-s-Him ta-je-\fieixsam 1barza os-sa-iie-Hgbjg 
f - lscipax-

Ten-lvjeiltji Huaból, cgJlstduri jesta dua-sta Hat, jinaicei ten 
-Hmark za-cendi te-Hnd-musime, gaAma-ja bruikujeme te - lmd - mu- 

' simę puntdmi zdplacec. Ten-Huaból vat-ta-lpaplu ten-dudu je ]vu 
-jadra naJjiece-jecalnei Hase.

1 Buark, ta - Hkóura vat- huask ta- ńe-bru)karana da-cd-jina, 
jag-dua-vagńa.

Vu-Hias sg-teis-Hdvsfii. ga-te-sa-ruak - ruHraf ji. te - n a -]barza 
duabfe duasg a-smalkujg teis-duabfe.

8.

Vu-teJvuasfii te-Hasta tag-drzg, ca-dudas sa-da-tim drevńe 
lpuavjesel. 1 Vu-stfene lna-texJldstax, naAkóużdim-ddsce Hg-tra-dą-
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be-do-^znąńa, #e-Pón-1 Krdstus \fkęsel, ga - bii - jemu ten-hoct lduo 
-gąbe 1sdgali. Von-tien-liesdk ]pptól nas-''duo - śtefp l%luopóu. co - to 
-sa-bnjalo do-bedgldąńd. A-Hą-beli 1stdvH ^luopji a-mloldei 1bjęv- 
glace, a-hify-jemu-^m-męk lriec. Te-jak-lmd-sli dalei to-von-nóm  
Jpuovjadól: To-je-ten-]cejx co - Pón - 1Krdstus 1kęsel na - ta - 1strana 
ga-bYt-jemu ten-hoct 1duo-gabe hagali.

9.
1 Dąna je-lndulepśd do-kokeśc, pońe-bia-je 1naAletsd, a-tes-vod 

-kltpie te-bidHepśe lpluote.
1Bagern je-smjeYggce 1 zielsko, ale-ga-se - vot - td - kei%u lveizńe 

jandJgasrsc z-Hasa a-seJvluezi vJlóusko te-td-pxld-d)inę.

Re w k u 1.
Ta-]ndvvessa 1góura eu-bias Ha-sa-zuo{v)je ten - 1 Re wkul; la-je 

cekduńi lstereJlsta ktuop ósJ ster e 1stafp. lA-je fkól-A-fkól pólkami 
zabaiosl/i ós - vobb‘uosli os-ti-smo^ińsńi kjuospodare lmaj<) svei-kier- 
kviśco 1na-tim Aleickulu. A -ta - jind - bjóura va)sóvkd ta - s a - ]znoje 
%órkieva ki-slar/a temu-ziebasfiiernu lpąnu \puoloc, a-ta-jina-^puoluc 
lvot-teJgóure ]sld%a ti-^hofkam(e)fe.  ̂Ta- ma vo (t) - td - lpąna - ̂ yusd i 
votkulpjuone, a-lduó-td-uyuskovd 1duobra fsaden Hąt a-Hęfii.

A s t r o n o m i a .

1.
GaJksąźec jeJpóvni, tó(to)-vonJsvjeci calę-bmoc. a-ga-von-po- 

]gdugd 1zduś to-je-lik-pól{śtdui-pózn$ći, a-do-vjil$ieud von-je-ga-biebo 
kisto (! cisto) -je.

1 Vot-pjersd hjer dla von-bfeJpóvni. a-tei-po^ńei von-polgdu$d, 
co-ten-''sieni hjerdj lpfi.

A-gaAma-mdme trd-^dńi 1stauri ]ksązec, a -te i - ]cvjartd 1dna 
to-ten - nolvii 1ksąźec je-^zdus do - rji^ieńd. Ten - bcsążec je  - vpjersd 
1kfaPrta. A-do-vjilgieńd von-[je-gaJhebo je-z-lgóurą 1klar, a-je-to-za- 
cifjńuone. pobnudne Hei-ńe-je ańi-bcsązec ańi- ẑóygnd 1gvjauzda do- 
vjd$ieńd. A-se-hlóipica to-je-Aiyt to-jdno; ga-Huo-je zacigbiuone 
toJpuoccas md-heJvji$eme lvc-vjele ldńa% [źó%na 1slóyynca.
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2

Ga-te-^niebe 1ite-je-p&hnudne osJbę dijjti -̂d-iem ne ós- je-'kla‘Jr... 
tei-te-\gojauzde sg-dilć do-vjb#icńd. ]Xtuore sę - hald)ieśe a - \%tuere 
sę-tańe-pornuldńiese.

Ga-sę-Gti aule dm-nebje dnu-lcrame entGeder Gjat er abo-\jine 
Gjuódro.

Ga-md-\patfeme Ga - niebo to - Hą - je- ten - 11vóus O - md śtere 
\gvjduzde, te- dg te-stere-Guola, a-te-trd-jine dgrjduzde. toJsg kre- 
Gei Giglo.

A-Hei-te-sg^Guosem \gvjdust vJgrdpje teJmd-zovjeme: Gabe-sę 
JGeiśle, Gvódn-b$e Guosem bo-jiesinc. A-Hdusńi te-sę-liJć-trd-vJgrdpje.

A-Hei-pridg Gam Uere-gojduzde. te - Geiiidg pozddiei, ta-dna 
-zo(v)jeme im-htas Asvjidre sg-deiś Geiśle.

B. Elza. żona Marcina, Klaki z przydomkiem Zadopne 
(— Zalane). (Martin Kliiek Salonne).

O j e ze nasz.

1 Voice diaś. dnjili Gvjąti. Ha-jes vJ nieb je jak-na - Gemji. Xlep 
-je-(?)-nas-pofśóidm dej-nom dńil - 1 Jezusku jis; Gotpusca dia.se 
Gjine. jako-nid-vobpuscame 1naśim vjiuoGatim; die-vje#e dtas na-po- 
kudiehe, ale-nas-]vabavji Got-/s(i)evd Gid ( 11 19''&%óu). To-[jesta
Hmioja 'muoc ó-kroHeistvo, %tora-trvd-Got-vjeka aJna- vjtji di u men 
( || na-vjecne-Gjefii diumen).

R o z m o w  y.
— ,Ja'kos - tobje ji$e, jes - dluobre Gdntood ? — To -je - taka 

pjidyna ( j| pjid.una), 1 spjitd. pedpjitd. Gaba. 1 Ta-bela ManGekśa,
Gjalka vot - td-1 Manceka ...  1karcmarka ... dia-mja Gdutk . . .  — 
Jdu-Gnóupn ]kuovdla f-Guzni rjbgópne.

P r z y s ł o w i e .
1Kukułka Guóe: godi-Has — droHji-duis.

C. Fryderyk lKldka z przydomkiem PjesGnom ( =  Pieskowy, 
por. pols. Pieskowa Skała , bo mieszka pod wielką piaskową 
górą), lat 68, zmarł na udar serca w lipcu 1911 r. (Friedrich 
Kliiek Pjes]kuovi).
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R o z in o w y.
— Van-je-{setme 1̂ adusce re^kóu 1stauri— KJigeś-ta-^preic ? — 

Von-śetJduo-%lóvu. — \ron-lgdudal dó-tevd-barzeJdluge. — Me-te 
-'vdńeseme dmaten. — V&n-se-[vukęsel 1kgsk [vet -jązeka. — ]ren-mjdul 
-tą-bieiya dot-yleba preic-rd1 eópnć. — I 7>mj fstoul d-enó.

— \Jau-ńesą to-difieea 1due-dóm.— dJdu 1móypn [jadlć da-vje- 
'ciefe ] tafia s-ńeTńóną dnlóuką. — Ma-rada u diezi dade. — Ta-je 
-vjelgd-[$ćira. — Ga-rjel gd-di dc a te-ta-se -diezi d̂uabre f-cdńi. — 
Ta-je-vat - lparfl> ma - d>jalka. — Ta-d)jalka ma - kralyópnć 1parką: 
ljand-lknaupą ósJjdnóJ$efncą.

— \Ruosta...$eJnia-pjeeeme dube dia-tim, be-lpaccasr gaJylieba 
ńima-polJr({ńi — U-i>%e-zrdvói{rii, a-te-hia-reste ruduoni. A-ga-ven 
-je-mdpjekli te-md(u)Jb falka mjeJprdńese, 1a-fece: ljeis Kafśaba!

P r z y s ł o w i a .
1. V-Ba]gu v-jeva-Wące diezi fśdtka.
2. lXtua-»ia vjcde-[pjęp ten-je-lpóną. a-^ytuó ńemd - lpjgp ten 

-je-htrdy.
3. 1 Te-jige vJmjćiśk — Ho-ji$e f JpjQ$e.
4. lNie-karbji — pjeck-maJvuśa.

D. Od r ó ż n y c h  osób.
1.

lKuozel 1 vldus-na- 11 dralfk ną;
1 Drabidia-se 11zluemjida,
1Ńe-bćl dmezel 1 wara1 •mi ...

2.

1Strlk se-lstrinę 
1 Pat-jigdlnó,
Tata z-mamę 
Pet-pjeGdnę.

E. Aik, lat 74, ur. w Witkowie (! Vjitkeve, Vietkow), przeby­
wał długi czas po różnych wsiach okolicy słowińskiej, następnie 
po miastach, obecnie żyje od kilkunastu lat w Klukach Smoł- 
dzińskich. Ojciec pochodził z Witkowa a matka ze Stowęcina.
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Wymowa jego ciekawa, o f  por. uwagi gram. § 147; czasem 
wykazuje podstawienia bezdźwięcznych zamiast dźwięcznych, 
np. Hripko jj 1dripke 'troszkę’, 1 mokrodńik 'ogrodnik’ itp.

1. K ot i w r ó b e l  
(bajka).

^Kuet 1hamnón jena - ''ftduya — 1rróubla. A-ten- ftau% jemu 
Jgduddl: lpródy (]pródi)-upjauc, a-tei-jesc. Von-tes-^pjóul, a-tenJvróu- 
bel jemu-lriek: Wące 1duo-grepe 1vu-pjeńa!

Tei-tenJ ftdu% bel - hriirii os - ren - ]kridla - 1 Wuosylapbl a-teiJna 
-pl{u)ot. A-teiJftdu% se-lvuobezdfdl os-lriek:

r Ten-lńe-je Ogłupi, l%tuomu [glupje jige, ale-ten -je - Ogłupi, co 
Jglupje *ćińiu.

2.

Ga-ljau-bel v- Bardihe, jdu-kupjel za - [cvajdrogą 1śmbutu, 
a-te-di%t-Halko lbalo, co-b-lvróubel na-HćArke ^nasrd ĵl.

3.
— lPfóudg (jpróudi) to - ''bale fsdtko ke^poyjie a- 1 niiia vo- 

WóiĄne. — Te-iiiJsę ten-^pjes ós-ta-^kuha 1zrjarte. — Takfrele!

4.
KJdni 1 ras li 
Dru)1ji lprdsli:
1 Fsatfii {bdli 
\Jdne% 1masli.

5.
1Matka 1muoja com-te-je, com-to-je,
1Muokra 1 muoja ]pjizdaJje, 1pjizdaJje .

6.

Tak, tak — ^póldftnak!
'Fsdtko pe-kdbacku :
1Jana unóuska lvedle Hóuska,
1 Druga puo-kolzacku !

Materyały i prace Kom. językowej. Tom VI. 11
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7.
(pytanie) A. Ne! 1ces-rada ]vuegi? 
(odpowiedź) B. \Pue-svjece ]xue$i,

Os-dut .. .  ]sduli /

8.

]Zvali, jakJzvali — 
Ga-bAm-{m')e) merdali.

9.
Udu uńe-jem-\jdden lvet-zames^kduc!

Kluki Ciemitiskie.
A. Opowiadania Marcina Kaicika (Martin Kaiezik); lat 69, 

bywalec, który wojował w Danii, Austryi i Francyi, kilkakroć 
ranny, mówi wcale dobrze, ale niekiedy z trudnością, miesza 
wyrazy niemieckie. Fonetyka u niego typowa.

O o k o l i c y  i j e z i o r z e .
— Pltfńau— t e - je -v - ]jezere tafie - lmj ustka, ce-te-to)-ńe-za- 

Uijarżfie . . .  tafii-Uunst lik - ljige. lKrązel . . .  ga - ta - hueda 1barze 
^muecne \ji$e, tei-Hue-fucd 1krązle.. .  vena-se-takJvjije ós-tą-sę-tufie 
- b̂udle, ga-ten-]yriut je-zju^sueni.

— \Plómpa .. .  1fiij do-uądcąńd Wabe ab eJ kace; na-timJ%lQ?e 
je-taka-fii[juevd 1glueoa, os-ga-z-hjófyw mmJcapje tei-tenJkrązel lji$e 
Uue-yrintu.

— Tafie-plevahjęce bia-plaije abe-teis-hia-lęce — te-je-Heis 
-zkbavńica; Uate zi)bavjiń Hrduva 1ruesce de-ńepeWzieńa. . .  F-tim 
-lmjastku je-vjele-zkbavjic. — Carnd-lpazexa 1vu-kraju. ge-na-lvjeilgd 
]góura, Hą-je-huesex• A-dre^ei ŝtruene tą-je-bnjoul, tą-je-hnjitke... 
Ulata (|| dkVtieva) 1na-se-zuevje 1Carnd-^pazexa .. .  Hą-bel tafii-car- 
rii-Has. — 1 Im f-te-glębn. v-jezere sę-difcti^rahe, tą-je-pjinc-sbzóggi 
{gląbuk. — Z-d-^efii v-jezere ]jige ljana Wuena.

O pogodz i e .
— F-texJplatax lstue)ę tafie-1 deiscne 1stuerfii ós-lpąfiere te-ma 

-Hdtt de-paUąnd. — 1 Slup abe-lslueuire 'pniecem Islueńca— te-ljesta
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na-h'ievjodro. — Ga-tenJgrdut jeJspadli a-te-Hleisc flrige, tak-to-je 
Jzlóiic; hot-ta lzluogu ta-^druoga je - lśleyt; f  - tim - lzlóuce je - lsleyt 
rkząhe.

— l?is-t&-ma-lriyti% 1skuorepa vu-ci]imene Hotd (vot-ta) 1śniegu 
Hak, co-td-]cluovjeka Hiuesi.

O p r z y r o d z i e .
— lPręnsm Has .. .  Hą-só tabe-tfd]kątne 1zaer//a, co-tą-1 ruoscę, 

a-te-^due-jegieńd flre-le$e . . .  btt^kuoti Has. — 1Ldbjizua ga-ta-Hrduva, 
abo-Hafle (tafle), bo-kohuse takJvasok Huoscę, tak ~'na(na)-sę-le%ei 
\vdlecale. — Lo]ńi toJźdto ite-Wnuevale, ale-Hates te-mdJbarze ldue- 
bfe Wnuouac.

Kul tur a  materya lna .
— Ta-Hnęka spa)davd vot-lzuren. |rReitka, cirkkdu lńeida 

ma lkróutfie vogH'dva abo^dlutjó . . .  ale-te-^króutfte voglńiva — te-le- 
\pjei-trimó jak - te - ld/utje. — 1 Suuovdk do - lvdsnova i/d ŝtrane . . .  
Huo-moze 1bdc zeHauzne a-teiś-drevjalnei — fleifu huostre 1mau. — 
Jdu-lmóym s-temi-huoscemi jd/td-hągora hu pyle. — 1 Vu-jadra tą-sę 
Jdvie hnuo$e, a-te-hia jnd) - będę precikj imane pres-nohadla, a-Hei 
Hą-prige hązel. — To-sę-tafleJhafle na-rohjenk heitkle. te-Hia(nd)-bdę 
vJrąmę 1 hdnjehuone duo-hyńieiid, a-te-ne-syńę.—Lose[suove neite... 
Hą-musę mjecJhqfii 1 vjerya; s-tim-na(nd)-sę-vusteHóyne 1huja, a-hjerya 
flfldę plocabtei (plocahei) Opluta, tei- to -lplavd (plava). — {Zóynd 
Jhuobląka ńe- p̂rige Hą do-tdJpluocdJ jadra; dvaJsidła bdę-vJgrapa 
-vząte, a-te-Hua-je zrehuone.— 1Zóypia huoda lńe-pó#e 1dary, ga-ten 
Jślak-je. — 1 Stipre slalyę 1dno-xbluozen. A-teJtą-je-hpóutka 1zielazo 
tafie-vobjąte. co-to-Hfimd teJbluozna lstram, co-lna(rtd)-se ńe-roheimję 
abo-rozldlduvję.— F-tim-Hivku sę-lvjeleJl#er. — 1 Kuosesce do-mbmja- 
tąhdi vJyraiipje a-tes-v-ldeizi, ge-umłóuka-lprige. — 1 Snuopfd hot-slome 
abo-hicene, to - lpri$e na - ]pr autku vna-dak, fluotemu prige - Htrdna 
abo-Kńcena aboJsalp eo-tą-je. — Vona-zapuvscavd s-tim-cdunka. Ne 
-zapuscahę ldary rdsJna-nę htruana, rds-na-dievę.

St o s unki  m i ę d z y  ludźmi .
— GaJ nas-'1 kraul os^sveida osJdsteraiyer v-Hgrdpje 11na-fran- 

Hóuza KUi, tei-Hii tii-Hrei movnaryovje 1duohcli, ós-ui-lvodali ten-Hmz- 
day f-noflembre.

11*
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— Temu -\giecu je - lbarzG hjeilfji pąp-'vdsli. —  Ten - lkndup 
Wdut-kabnjeńami zalpmca. —  GaJvon-ńe-je-lduonia teiJńi-plavg lriec: 
von-je-na-gab<{zi.— Fldbóypi. . .  ga-vGn-vjele-ga}bu)e ósJńe-vje, CG-mu 
-zJgąbe Odleci. —  Te-jeA%luop abe-'$efućą —  Hm-je mdrieńe, gaJna 
-ńa-pflge, te-jak-mje%Jpjdusku bia-ńd-beJvrucel. TeJna-se-nię-vû ćińic 
di/t-ca-na-Hie —  lsluoma. abe-bnû a. aboJkuotka. —  Ten-lćtuovjek 
1mada fsatko, ta-jevdJru&beta ńe-je-ńicJvaBrt —  te-je-mddąńe. —  

Von-skdpjavd fśatke 1due-grepe dobjdtk os-dabei ten-Hreidler. —  

Tak-mediJknopsk, 1 dupsk! —  1Kriescejańe bnajo-̂ stra% (dręczę) pfed 
-bê zei 1 nevjedre. —  1 iiJ starsi bnajó huobje votsalguone svói-^eil. —  

1 Tien bcerla je-edpjiti, jak-Htere-̂ geifufii—  mn-Hte-może \jic a-teis 
Jstuojec. —  Wreibas r/i$e, gaJvon-be-̂ spóul. von-je-vulpj/ti, a boJcug 
-jemu-feild. —  1Tien-ksgc je-bnjgsśi, ale-veuJrógi tenJdóllm 1barzG 
JduGb?e. —  VQ>ia-jeJkróygia v - ddmu, a-ga-bia- je biderlift to-̂ na-ńe 
- 11deiya. —  Ti-bdge 'dago tim-vulbuot)mi vjele-'ylieba, ale-hi-Waut bie 
-da$ó. —  1 Gąbóc bndu hjele dG-rGsp(u)ovjddąńd. —  TG-je-^efucą : 
VGna-je-]teis iievGbagb'tUQnd. —  Ten-jige-di%t-Hakf ga-b-v&n -bnjoul 
PóndKrdstesa VGsabuGne; von-je-buslni. —  Ton-je-roz^adli, jak-lvgś.
—  \Jdu-̂ vji$6l 1seitem bmw bia-glovje se ó̂ce. —  JduJvurńą ]jdden 
kgsk \vGt-tedpuGlbc 11bufie.— To-je-Hlckd 1muoda! —Ne-peHdu-se-le! 
Jak-lvd-sce.

Cluohjecd m̂atka ta-vąlkuje f - vcluovjeku; ga-jeJzdruGv'i te-na-je 
spdkóind, pre-]jau$e na-je-Heis, gą-tenJcleik je-napadli, te-bia-se 
tak-VGtlsańe l).

O z wi e r z ę t ac h .
—  Tdfie zoHave {jouka vu-ta-lreika . . .  tu&ri 1 jegg Hug. —  

TenJruobdk prige-vJjdnim lna-vjef%. —  1JCrgst. . .  tafieJbgńi, cê ru&ne 
ne-heizdrę. gaJnd(na)-pfidg na-braut. te-bia(nd)-cińg Hjeilgg ]śkuGdą.
—  Tafii-y)dzievi, strebiUGvi 1skóvrc {bnjistr) hapjevava; hon-moze 
fseler ĵakne 1sprauńi; za)vjitrG to - je -jevd - lndulepśe pręt -hlóugica 
f%Gldąńim. —  KGZGlvjine Hafg os-tim-dcruovóm duG-pjicd {dagg. —  
TenJpras brê zuje. — Ta-ku ha bukuje, drehuje2). — KónHóurk ... 
to-je-taka-na-zabji-1 ha9) t; ga-kmjija je-zabjjitd. a-kónHóvrk ja-brafji, 
tak-VGn-)gJvdg&ji. lPóuta, jagJzaba. . .  von-1 oeizdri Hak; takg-bruorka 
hat-nasa kgHuork 1mau pres-cabei Hala.

1) odbija się. *) cieką się, piszczy za psem.
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Adam i Ewa.
... os-tenJvęs huobrazel nę- b̂abą ós-vóna-hierva ós -jemu -teis 

Jda. A-ga-ren-hbul 1jesc, tei-vonJkroul ten-dmus v-gar'1 cieli, ale 
-'tm-sla d̂ar%. Ga-Pón-Póuk vpfaśet tei-eon-'•flek: ten-vmjbul 'na 
-zoce (zoce) cas-dJzdcd 1bjegac, a-hot-ńa, vot-le[%i von-beJbel zdbjiti, 
abo-po]bjiti, aJcluovjeku von-beJmó^k lp%riQC v-hmogą. A - ''Pifje 
hen-łek: Ha-mja $ece-\ruo$ec '•barza 1ziemko, a-h-uebjic das-^źdcd.

K o z a k  i j e g o  syn.
1 Kuozdk venJmjdul ljand-nkndmpa. A-te-vena-'•ńe-mja di%t 

-1ńick de-je^ieńd. A-te-von-halós na-vdlsóukg \%óiką, a-te-vonJvuelbl 
v-ljdnim: hdbóckaJKuozdcka !. .  Yon-^duo/ 1ńe-mjdl tak-semlpuovac, 
a-vonJriek: a-teJna-mje hie-dd ńic-do-je^ieńd. Tak-na-hdna sJkar- 
zene kęsk-^/lieba ós-jemu-dla. Polńe von-no-jdut tak-eon - dml ce'%i, 
a-ga-von-mjb(u)lJnódą strahjuone, tak-hluo ]zdus-dóus.

Żarty ,  p r z y s ł o w i a  i t. p.
1.

îtieka sla-heb-unter, a-te-ta-dęka pita-'1 ręka: Vokrągleca, $eś 
-Ha-bjegcis?— A-ta-je-]riekla : eehtrdgleca, ces-td-ha huo-to?

2 .

Ten-das-fiek 1duo-zabe: ges-Hd-ycabdaica sa-Hu tokdujes? — 
AJżaba: ga-p-Hd-fek mjidej, doWrięeń lduobrd lfreilena!

3.
Mueja-Umatka lkure]lpatka 
AleJvoićec ]duobri luop-je.

4.
Pón-]Bóuk v eh buka,
A-^karcma dadbuko. 

albo: PónJBóuk hdsok,
AJdue-karcme je-''dołek.

5. Von-hiet tak-l%utko, jag-bolzei lńevjodro.
6. Ven-dieze, jak-\nm%a na-td-lpsa.
7. Ven-je-\flink, jakJvjevjórka.
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P r z y g o d y  wo je n n e .
Y-^Deinsce {jdu-jem 1bati je)nausce ksflzecóu, aJvjele jau-muśU 

huostojec, f-hhieze Hiezec predJńeprejacela.
1Ma-mjeli h-usńe ^kuożeyi, tfd-Hdsęc 1kluot; to-^nóypn-mjalo 

1grac. AleJga-no-belo 1muekre tó-hne-belo 1ńick sJtievd na (na) - sa 
- lpuervale.

Ga-ma-flrasli duo-ta lvj(i)es 1 Db ' pla, a-ta-flrdśla artelelrdja 
[nasa ós-]puoceńi vod - ẑvó%n 1dva v - lnuoci do (do) - stredąńd. Tak 
-1długo ńi-]strelali. A-te-[bdlo halt - vucihmone, a-te-td-kompa)ndjd 
fśdtfie-beli be raił, co-mdJsli stur{nmovac flsatńi.

TeJmdJśli ś̂tuormą lna-te-nśance Uóus. A-te-]sluo 'barzo 1duo- 
bre. 1 Tą-hdló pJróypi Hut po-stfeHuone. Ale-mdJduobeli ]duoy.

A Jvotnęt lmd-preśli 1duo-Dgóugiska xzdus ldo-strdt)i. A -te -to  
Jhie-du'ralo ldlugo, la-te Huo-slo doJOsteraiya ]lóus. A - lpróut von 
-nóZmJpuomagbl v-1 Deińsce, a-te-hi-se^he-mogli 1 zguo$ec ti-mohiar- 
y(u)ove a-te-Ksluo 1zduś Hóus duoJKdńigrecu, a-Hą-tuo-bela-ta-^hbupta.

Vu-FranHdsku Huo {sluo Heis-tak, jak-v-] Deińsce ós-1 Osterraiy. 
Tuo-dulruovalo dWzei, ja k -te -jin e -lvoine (voiue). A-ten-fltueri 
sep1 tą1"ber tą-bel-Nalpoleon 1vząti je 1 fangen se-svQ-caHę-jevd - lmuocQ 
vu-\Zedanu. Te-von-Wnusel 1 fridą 1tucińic.

1Jdu-ból rahiuont vot-yranndubsplitra vu-te-upraveJrądi. A-jau 
]jeną 1kroi s-flintę lp fKi)ez-gIovą, ale-Huo hie-belo 1barzo. A -te-ga  
J\jdu-tąJliez6l ]yvjilą na-tim-1 Haył11 felge, a-ga-}duJduo-svevd flfiset 
to-jau-hjigbl 1sveva kapHena. Teu-lmjol pfiez-11 nuoha-1 vuobjerki |jdną 
Jula 1kroy/ne. A-te-von-mją-lpjitdl:

\Jest-td jeJflflelt 1na-no^i?
Ja. Te-\jdii-mjdl fl-tęJpravąJrąka ós-lgluovą Hcrój&ne.
Tak-von-mjeJriek . . .  A-ga-ma - tą-Ksli na - tafii - fluelvark Hą 

-liezalo para-Hdsinc, co - belo-postreHuone. A -te -  Jule tak - Froupeli 
f-hldut a-na-Htruonay flsąge. A - te- Hrestre te - mje -ferbjinlduovale 
a-jevaJvzón 1duoytór flar.

TakJjim-rek. co-mje-se-ce-^pjic ós-[jesc. rIak -jdu - lsiet do-ta 
-Hmdpanca a-von-mje-vńic lńe-dbl. Tak-jau-śet Hrał)i duo - kapHena 
6s-jemu-vriek, ja.k-von-nijeJvucińel. Tak-von-jemu-lnaklón. 1 Von-pri- 
set solbg 1se-mnę tak-jdii-'duostdl. co- ĵdu ĉoH. Tak-vOnJfek:

Ja, tak-Kaj)ciku ma-^muHma 1cińic coJma lpf lżenia f-F{Jf ru­
sko. Hu-ma-bJmusila, hdeynóc vu-te%-yovre% Îdfli. Ma-teis-flresla,
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a - te - artyleWdja ós - medicijóypi Hot - 1 Praska '•kula ósJpulver Heis. 
GaJma-presli s-tim-zieHazni W o per a-te-Hue 1sine do - lPrdsńi. 1Jau 
pfaset dueJ Barmen-1 Su'cenha ie. Tą-jau Huestól, a-$e-von - Hue stół 
te-jau lńie-vjem.

Tak - dru)1jeva 1dńa jdden 1burger ós - mje - '•halól do-ja{%ątia. 
Te-jau-bel vu-td-[jisnd Kseitem ńejeil. 1 Fain de-jejieńd 1kró(v)l Hą. 
A-Het-tą Hue {zdruovi 1jau Htie-bel, a-te-do-lHanHióvvru ]ńi-mje 1dali, 
1zduś v-lacalrat. Tą-jdu-liezól takJdlugo ce-Hue-bele zdżdte. A-vet- 
Hięt, ga-jau-ból {zdruevi. te-Hu-ruje 1veteslali a-Hie-król di%tJńic 
pre-me-fervun)dąńe.

R y b a c k a  z i m-a.
Ga-taJzama ji$e te-tąJddiu na-^próutku tafii-Hnauli Hiróus — 

ós-Hue-je tańi-śddii lmróus {śa$ezna. A-s-Hieva 1mruezu lprlge ent- 
Heder ldeiśc abe-Heis di%ti%Jniróus Hak, ce-ten-Hóut lpącd a-^mjarźńe 
H:óużde Hiuece v-\jdnim bajzel — Hak, ce-vett-je-d&-'sldutku ten-Hóut 
de - śterhidiusce Haulóu grdbii. A -te- entHeder tei-Hpańe 1sńeik abe 
-teiśJdeisc. Ga-[deisć hie-pfige, ce-hńeik \pri$e salmei, te-ven-Hieźi 
dueJmatńi (bis Marientug). Te-je-vJmarcu.

Ga-ten-Hiieik je-hjei/Ąi Hue-je slayt - jic te -je - Hldyt - upuoyót 
1na-tim-jezefe.

Ga-beJ Bóug ldóul, ]co-te-be-presetJdeisc7 ce-tebe(tobe)Jspóukale 
ten-Hńeik, ce-he-hnęyjc Hia-ne 1srace Hjegac.

Ga-teJduebre-ilji$e to(to)-fJpóul-^śtdńi 1duebra-^mjila 1a-te(i)s 
^peutere 1mjile.

Te- dau teiś-tafle-Hame, ce-v-janim calęJzdmą 1 sńeik -Jieżi, 
aJytuere-uzdme He-ńima lzót̂ nd 1śniegu} te-He-jige Hia-śrece ós-na 
-keHanfii (kohanńi). 1Kuevanka — tańe-hndule Hójąnńi a-te-Hn-mąję 
fain-zieHaza Hpóutka. 1 Tą-s(i)e$i Hrei l%luepji a -te-tą - md - ]kóuzdi 
\peik f-^kóużdei Wące, la-te Hen - musi lmuecne pesuHavac Hąkami, 
ce-teJpróutka-1 ji$e.

Ga-ien-hjater je-Hjeiltji os-ven-timJsńiegą [fkóul ĝóyjm, ce-ne 
Jmueze Hueci eeHemknęc, a-Hue-se-zevje ]%óH. A -g a - t e - je -1 sńeik 
ós-^deiśc jdnim lrazą, te-lma-zevjenie 1pldsć, a-Hu ńe- je - '•ńiyge due 
-va}kąńa (jkgieńd). Wis je-di%ti%Jvjija.

HJlada je-Hą, ,cue 1zóyjnd Hńiegu ńeJdau, ga-taJvjija je.
Ga-^zimk lpri$e tei-ten-Hheik ve - Hluóuica tak-diyt-bge-rospa- 

1rueni, ven-se-reHeih%e diyt-sahni, ven-restaljeje.
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|rI\ierk abe-Ksóul ten-Hóut-je, ga-te-Hlóyjice je-naJzimku te-je 
-kre^ii Hóut.

Ten - ̂ zimńiłć na - tre - jć':le 1niiia geHuerii: 1maceca, 1sliepje os 
-Huećifii na-jane Hóynfii.

A-te-jine-^kHdle: kehnóuldica os-pfi}datk na-jine Hóynfii.
A-te-treHei 1kfidle te-je-Heiś kodnóulmca os-prildatk.
Te-ńe-je-^nińa 1długo ẑóyjnd 1żarna lbdta. Me - lplava,li lduo% 

z-ńim-]zimńiką Hani [gruoś zad uebjić, ale-lnińa 1ńe-dd 1zóune zdme. 
FilHaijfi dałeś lbęge 1zdma, te- Hue-póge 1zduś Hóuś. Ale-Hkueda 
-śke^dauśka, tii - Febjańe Hii-nas, Hreseruję s - tim - hjeiltjim lpa%tą. 
A le-lnińa Hjęge Hneit tieu- Has Hdbjegli. te filHaiyt jingi ]krę te 
-jiezere. te-be-bele-pre-[nas lelpjei. Te-ga - vjeilga(u)Jraba jaHtdu 1je  
tak-ńi-lpridę 1vumulę. Ale-veńiJdagę di^t-cue-mńi-Hę; ale-tak-te 
- 1zóypia ri%ti%- Huevjitfva {męze 1bdc. A-H ak-te jige Wuek 1kuele 
r̂ueku. Ale-^ytes-oje jag-ldluge. 1 Ga-sebje he-vmqze vrabe sa}mi \prie- 

dac tak-Hue Hie-dd ẑóŷ rie p̂jęge. A - vmd - cenie Hjigec, jak -te-jim  
-cidkunftik \pfige. 1Będę ńi-jeiś-tak-nig- {1 duebri, co-^ńi-ńe-cę tak 
-Hióypn Wac, jakJmd-ceme ( || lcieme). Ałe-^puetje tenApayt ńi-Wnaję 
te-jim-ńe-\mQ%źe ńic-vu cińic. Ale-tag-1 długo Hue-ńe-bge 1due% valrue- 
vale jak-Hue ju-dndu naWóypne. lRdus-me-kró(yj)me 1duox jini-kun- 
Hraxt. Ale-ńi-ńe-pelpuscę, kec-Hue-je jeiś-tak-Aruege te-jiezere.

Ga-]ad(e)n je-Hlóut (>zdeij(ńe) te-Hą-varuję 1giesęc jinex- 1Nina 
te-^ńe-je-^długo te-ten-jaden je-hdeiftli, a-te-ta^baba (jbjałka) ta-Hue 
\mau 1nińa ten-cadi je [śeft a-je-ju-Htdura 1yriza. A -te-fśdtke celzi 
Hagę, a-tim-hia-muśi 1kóużda ldńa {daxłón (zaplaHieńe). Ale-de 
-Hldutku jdu-masla dia-musi Hluex 1vdburac.

Tak-^nińa me-Huzdrime, ja k -te  -dadei lpóige, djęge na-jeis  
tak-nigJduebra, droHgdu, abe-ńeJą. Te-Hates Haxe pax}tóuine, a-teis 
-hie-bdę paxltuevali. Te-jest a za-dre^ei za-Hfd hieite jdden-dva)giesce 
1markóu. A-te-te-h'tim kamhdut musi-Heis Halkę za^placec, a-jes-to 
-może, teJńe-krd merdał de-zaroHjjeńd. a-ta-td-lkóużda {dńa Hą-musi 
\prdtem 1bdc.

Z w y c z a j e :  B o ż e  N a ro dz e n i e .
^Nâ gede te-lddu lkueldce os-gaHe 1mjąse, ^pjerse, a - ̂ xHe 'je 

'kreftifr f-\pjęgax 1tien-sebje lmęźe ]pjive breharec, a- te-tue-^ddu
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]dm 1góut fain-lguerolka (mjehidu). A -te -je  - ]due - cerk(v)je 1ślei, 
a-ga-Hrafji ]pri$e te-tąJddu 1 tafie os-lmjąse os-Wis. A-te-to-tak-jdnim 
vudistąńe; 1due-fespru 1kava. ''masie s- ŷliebą abe-^kueldce.

A-te-łpfige jine lsvjąte. 1ftuere, Hą-bge trahjuene. A-ga-sg 
Jguede foAbi te(to)-jigeJzdus Wtgif-ne '‘je zer o Hóuś.

\rTien 'cas 1pfed-gedami — te-je-'vjecór. Ga-z-̂  jęzora 1due-dóm 
\pH$e tą-bęe-enkeWóypie hu-ta abe-jina kam) rauta a-tą- kidu vjeie 
-lpjic o.s-ljesc.

Tar g  w Lęborku.

1.
Te-^nińa-he-^ddu 1zóyyna Hasrgu, tak - ^duebfe f - 1 Sldpsku, jak 

-vJLąber$e. A-lpreis-te ten-defjatk je-ybarze dre^i. Ale- lma - cenie 
1hofntiwgę 1mjec, ce - Hue - prl%e lzdius na - \stdurg 1stuepą. Bes-Haryu 
Hue-ńe-je-lhic. Tei-ten-delbdtk ne- lprige meHal v-''grapa. Ga-Hasry 
1bel, te-sebjeJmgk hdsekac diyt-takg-^krueeą, jak-le - koul. A-Hilda 
Hue-ńe-je-Hiic. Es-Hue-sa ńe-b$e-end) rueeale tak-me-voHrimame jdnim 
dre f̂ji 1cas. [ Pr out te ■ńi^houdali ca1 Ig r̂ma, a-preklajeli dijt-Hóyńe, 
1a-presli 1due-dóm, de-na}kąda. Ga-Hnjóul vpjg$e tei-lduebre, gaJńei 
te-di-tes-hurącali ja lluevjicą abe-lkruevą. A-te-ńi - lvetsageli casHiii 
1cas de-vue]dańa. 'iTei-sa-'[vje^dl de - rijjtąha. A-ga-teiś -hie-nijd[v)l 
d̂ue-tdJcasu, tei-hetpjisdl {huetpjisa) : jdu-lńi-rnegą jeiś na-ten-veas 

zafplacec; jau-zaplacę na-dre t̂jii Wdus. Tak-ven-je-Heis hpuekeja 
{jspuekoja). A-ga-vcen-król kecApbul ''pjgtfi — tak- ven(uon)-je-Heis 
hpuekoja (fspuokoja). Ga - v - lLąber$e je - Ha°rk te- hi - schoruję ce-hi 
-1muegg, a-ga-ńi-ńe-bdg-Hóuś tak -kii - pridg de - 1 Glóufucic 1na-tark, 
abe do-'' Sm b* gem. Tak-Hue-jige 1kóuzdd lrueku. AJga-sebje vu-lńi% 
vuKsteild 1kruevą tak-Hu-prindg ós-'due-dóm jaJprdvjegg. Ale-Hia-tes 
je-v-jdnim ]kuele taflara ''drueksd. Ale-te-je-tak jak-Hue-je: Haerk 
jeJdue%Jlduobri, bes-Haryu te-lńe merdał de-sprahjeńa.

2.

Ga-jau deJLąbery a 1]ja%ą, tak-jdu-musa \póul \jdden lvuedo 
-dom. A-tei ljdu- sebje lveizńą 1na-Stefe paAsąta lpję#e, trd-^śtdjji 
]markóu, abe - lstdga tafaróu. TakJjdu-jeiś s-tim-meldal ńe- ^vdde- 
1stąńą : dva-zle]tdu ]jdu-muse hóurlón zafplacec. A-tei-ga-jd-lprude
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do-̂ Ląburyu Hei-sa-nmsi s-temiJ kupcami jadHuabjic— lna(nd)-so-dro- 
]̂ ei te-ńi-ńe-vot]puscQ Hńi 1sielgga. A-Hę ne-Hby/ńe, Hej-kra lparsa 
di%t-bele-\$ie.

A-Hei, jak-Hue - %teri hrius ''pri%e, ga- je- lkęsk vet-[Ląberya 
lpreic tak-le-VGlbeizdri [du&x 1cug ]prusce huobję. Tak-Hue-je 1prasie, 
ga-le-lvuobezdrel tag-'[dvueje 1bała ka)put, a - tei - je - lhalt vucVńuom, 
os-vuelzdrale 1 dery a \yrintovńe. Tak-to-̂ jine je-Heiś-%evrei, a-tes-Hdeiyńe 
lhuja. A-tei-Hrai)i da - 1 Ląbarya, a-tei- hnuśli ljine-^parsce 1kupjic. 

A-Hak t&Jpriige ńi-to-lsei, ga-̂ sldyj Hrąfji.

3.
\Jana-%jalka Hą-bela f-tafiim-1vjeiltjim 1kluobuce, ŷtuo-eot-te 

\kupjel te-fsdtke v-\jdnim 1zdeiyle. 1 Tua-bela 1zldu, vuGlglaxld 1baba.

{Jdne-uriize tu - vot - ''nas mjeli-hijele kulpjmne Hat-ńe, a-Hą 
h(u)estal& Hdx& v - izavece, te - 1 fśdtke HdeiylG, co-ańi-Jdne lparsa 
huestalo v-[zavoce. A-votdJcasu 1 na(na)-ja -tak-uznali sju z -̂ daleka, 
te-me-ju-gadali: AJya ! te-na-Haus-je.

Ab&-tuoJddu x°lr̂ i parHąta.
TeiJnińa 1pfe-tim 1casu, CG-na-ltaryu 1ńima tei-Hii svji)ńuavi 

1 kupce pHdę-janim de-jalxąńd, tei-maze-janim 1krac, gaicie, a-ga 
-brakuje.

A-ga-VGn-lprii$e ]tei-ven-posle-be'seit fkóul, VGU-je-Hą ós-ma 
-lsvjińe diyt-tâ fići jak-'xJuG ce-hnjec. ma-hjeilfje dGJcentnaru, a-teś 
Jmdule. Me-ha}dluGvac hnusi Hak, cug -  \gluGva Hraśći, ale-cg- je 
-1zgóudni z - nim -tG- hnusi zaplaHuene Hac H iytifr 1zduś. lnavćei 
VGn-vuGlskarzi.

Hasrk, ge-te-lkruGve Kstu&ję, svjilńUGvi, #e-Hvjińe, a-tes 
^kęńsńi Hąerk.— ]Jdna pur^aica IcĜ śtd Kśielrjk. tG-pre-dĜ bdtk. ga-dâ bdtk 
ma-Hjeilgę Hraiką, ga-preś-tą-lkruGvą jige-hldrx- jak-ta-\juuxa.

B a j k a  o g ł u p i m Jaśku.
1.

1 Głupi 1 Hąs Hien-cinil, fselerljaknc 1fakse. Vgu - hldus d& 
-lpścóul, a - tei - hen-re/ć temu - ljinemu, temu - {xitremu (tG-bel- jeva 
Jbrat): VGU-He-mjbl He(i)s f-tę-janą 1plecinca hliesc. A-wn-hdlas, 
a-te-tenJ głupi vzón - t ą -1plecinca v - ]mjex- %e - nen - 1yitri bel - ]vlazli. 
A-te-gaJńi-preśli ]dm-vGde na-Hańi hnuG.st. tei-v&nJvji^ól sv<)-cehiQ.
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Tak-hen-sebje ]mdslól: ceś-Hą-je? — tei-hen-vjigól, c e -te -je -h iy t  
tatfiei, jak-ven-hijóH ua-puHdu. A-venJńic hie-fek vjihei, a-ta-hruv- 
cel v - lreką. ce-te-lpąk.lo. Tak - ven - lmjóH sveva - ''brata vutolpjuone. 
A-teb-hva-talke ■bale ten-lglupji ós-ten-jitri. KJevd-hoic 1ńe-męk 
merdał ta -lglupa Hadac. Tak-hen-temu itrernu te-fśdtko peda- 
huevól ca1 lei 1duebre. A-temu - jlupjemu von - {dóul Halko lpjQi'i, 
ce-b-ven-v- janim mók-rvzuevac, $e-b- ven-hbul. 1Nina ven- hijóH 
vutelpjuene td- lyitrevd tak-hen-preset 1due-dóm hs-za-ńim {pitol: 
he-bel von-lduema?

\Tak-jevd heic lrek: hon-bel ha-ńim hldut rftźuoni, ven-het 
ńd-musel hjegec. $e-von-H>el vuohtóypii. A-hen-rek, ven - ńe-hjegol. 
tak-venJduestól caHei Hmrstee salmei tenJglup(j)i.

2.

[Bdus ven-hóH siefcehąhd hakuęc. A-te-vonJprdset 1due-jend 
hiefca ós-jd-{pitol: bru)kuevól-von [jdna je1 żela. A -h en - rek : ja, 
ven-bmlkuevól. A-Hei-von-l]muśil sa-vu[sa$ec ós-de-hacd hapecón. 
A-Hei-ven-musil 1duebre huebjic, te - hijistr bel-Htarzo hpuekeja 
z-hiim. Tak-ten-hijistir, ten-hóul 1jic hjecór lpreic. A-Hei hen-pitol, 
ten-̂  Hąs td-^mjistra: 1mjóH-ven Halkę prcHirdgle jak-hen-be-uvuśel 
caHę hiuoc. 1 Ven-rek: ja, ven-hijóH. a-^ga-be-te-hie-segle, ven 
-HnjóH sahnii lpfastric. A-te-hen-ja-pitol, ten - 1 Hąs, jakes te-ven 
-1mjdH prdstfdgac ? A te-hen-rek, vOn-hijóH tak-'prdstric. ga-hkue- 
tdr 1 nąkd dehdtka. 1 Tą - bele hucule ó-hjeiltje. Ga-hijistr jrdset 
hue-dóm tą-hon-mjól fśdtkó hkóvra jemu-pehnuene. Tą-hen-mjol 
hmeve harnone, a-jaHuevjicc a-ceHota. Tak-ten-lm jistr tak -s e - ja -  
dlebjel, co-von-ńe-hjefdl, $e-von-lmjóvl hiiestac, takę-hjeilgó lskuedą 
hen-jemu 1mjóH eucbhuene. 1 Ven-jd hu ja huenąkól. A-te-! Hąs-pi- 
tól, $e-von-lmjóH jic , 1mjóhl-ven hvjefmi j i c , abo-huekną? 1 Ven 
-bel Hdlke rezjadli ten-Hnjistr, ce-ven-hiek: ven-vmqnik Hiue-djóbla 
jic, kec-lvuekną, jemu-belo-teJjisne. A-Hei ven-hdrucel jdno-lhue- 
kne lpfóut, a-tei-to-hvja9rte. Tak-hon-fek^ ven-be - tą-'•ue-preset he- 
hunter, jemu-Hą-bele lza-vesek. Tak-ven-se - Htrbul de - ldvjefi. Ven 
hietkól ne-Hnjitne jiefcą, ta-śla-s-lpóvńem de-hijistra ós-'due-ńa, 
ale-hia-ńe-vjega lńic, ce-ven-bćl-vetną'kó(%)ru. Ven-je -fsdtke lpóvńe 
haRit, ósJsiet hluuza lsvę-dregę.

x) nazalizacya nader słaba.



172 M IKOŁAJ RU D N ICKI

3.
Ga-von-'sietkól te%-'reibróu, von-'m<)yjc ten-'Hąs 1barzo 'gvjizdacr 

a-tei-ten-jaden sa-'cuopnón Hrafii 1ós-ja-pMdl, 'ńi-męk1) von-'t&s tak 
-vdveknęc 'gvjizdac. ' Von - rek: j a , ven-He-mjól 'jązek ve'shitnęc, 
a-te-mn-'vuyvacel jązek ós-mu-'vurnón ca'l'ii jązek Hemu - "muerda- 
'roju. Ten-'ńe-vje$ol Huna ce-Hóus-beło, a-tei-ven-'cóul lvmlac a - 'hi 
-męk; a-tei-'von-ćińil 'b}bu"lóu!.. a-$e-tii-'jin$i 'he-bjegali tak-hi 
-'puopravjili jeiś. Tak-'1 Hąs 'siet 'trd/ji f-tą-morklafkę jąmą, ós-se 
-'najat ós-hiapjel. A-'tei-von-se-vzón-"pję$e tei-ven - 'siet 'lóus. Tak 
-von-'phdset 'due-svevd 'voica, a-te-hon-rek :

'Nina 1vji$is, ce-jdu-sobje móm-zaro'bjuone. 1 Ta-gddol jdnim, 
es-jdiu-bel 'glupji, "ges-te-'mcius 'mha ta-'%itreva?

'Ja, ven-rek, ga-Hd-vuo-ńim ue-'vjes. tue-'jdu-vue-ńim 'he-vjem.
Ces-te - 'cihi, 1 ven - bel ghi'li do - ro'buote, tei-ven-te[s-hic-ńe 

-'muoze za'ruebjic.
Fami l ia .

Na-'próutku ten-'vuespedar a-te-vuospo'dąńi; a-te-Hą- sq dva 
-'knaupji ós-jauo '$efucą. A-'te-sq-'sani, 'jdden-]e-ten-"sin abe-'vue- 
trek. A-te-'§‘e fncą sa- na'zevdCi korka. A-te-Hata, os-'mama. A -te  
-'tata sa-na'zevd 'voic (voic?) ós-ta-'matka.

Ga - ta-'córka je-'zdobna a-md-'vuotreka a-ten- sa-na'zeivd 
córciu 'cuotrolc. abe-'sin.

A-ga-'sln 'mdu 'ouetreka to-je-'vuotrokóf 'sin.
Tue-je-'córcina 'córka, abo-'vuotrokovd 'córka.
Ga-tien-%luop abo- ta -'córka vre'jafi jeiś - 'rdus, tak-te-'$iece 

są-'nazevajai 'póls{u)estru ós-'pólbrat.
Ga-ten-'siu vre'jari ós-je-'zdóypii, te-jd-'bjalka je-śva'jerka .. .

B. Opowiadania Marcina Rucha (Martin Ruch), powszechnie 
zwanego Sa'di. Ma mieć on lat 84, a powszechnie mniemają, że 
więcej; on twierdzi, że, jeżeli mu Bóg każe żyć 100 i więcej 
lat, to on się z wolą Bożą zgodzi. Mówi po slowińsku dosko­
nale, czasem pamięć zawodzi i żywość umysłu. Urodzony i wy­
chowany w Klukach Zeleskicb, mieszka w Ciemióskich, w woj­
sku nie służył. Fonetyka typowa, przechowana dobrze, bo i jego 
żona jest Kaszubką i mówi do dziś dnia po slowińsku, a naj-

j  nazalizacya nader słaba.
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starsza córka również dobrze rozumie dyalekt, chociaż nim za­
zwyczaj nie mówi. Tylko wnuki od lat 20 — 6 nic a nic rozu­
mieją. Tak przynajmniej twierdzą. Sam Ruch posiada wiele 
sympatycznych cech starej otwartości i gościnności. Opowiadań 
dłuższych i samodzielnych nie był w stanie dać.

O k o l i c a ,  pogoda  etc.
— Ga-t(u)e-lmuefe za)puści tei-taJvueda jige-dixt-do-mor]ńi% 

{góur — 1 Sndutka ] stępka 1na-jezere, ga-se-Hiepfii jige-hia-dól tei-tą-je 
-hglęp. — Ta-hmeda jeJvet-vjatru zjwsuond. — 1Medal — 1due-grepe 
łzvjóyini hia-jezere. gaJvjater [je . . .  g<G due-grepe lprdśli ti-h-abdce.

Ga-lvjater huezderoje ]lóut te-te-je - Witta. — 1 Ruene hm - vecu 
ós-hia-jezere. — Te-lmure, ce-tą-jidę, tafie - ''grabę, te -je- hńeik. — 
A-Hue-je {pravd 1plaśc (plaść), a-tei-ta - ẑemja je-hnuekra ... vena 
-hndu naplaDscóypie ]di%ti%. — GąsHdu ldduka je-za)rzhuend; ga-ta 
-1dauka Htjińe Hei-plava 1duebre 1ujuodro lpric. — Ga-te-pe)cina de 
-mjik)ńieńd te-jeJzlóuc; na-tim - lzlue$e te-se-He-tak-^slize, to-jige 
-Hietke. — Ga-te-Hrafji 1duebre 1 ujuedro tci-to-Jige. — Te-bgeJ%ajilo 
a-teisJdixUx — to-b$e-lxbvj. — Ga-ta-Hidra je tei-teuJcluevjek 1mue- 
kńe. — L̂iskale-a-1 g?mjale! — 1 Odce — to-h-umjarżńe v-hlace — 
a-Hue-sę ]sca$ele ( =  sople lodowe).

O ż e g l a r s t w i e  i r y b o ł ó s t w i e.
— 1Ga-tafii huokrąt-^cieće te-h'ie-je 1góuwna 'va9rt. — lBue- 

ddre . . .  a-te-tafie-1 ziela ze, a-te-veJstróutku te-md-tafiiJhduk, ce-no 
-hągora hnueze ouHrdmac. — 1 Bóusdk . . .  n a -lxlęnt de - h:\jicd . . .  
ven-md-tafiiJhduk, a-ga-s-ńim-jipe-1 na-lót te-sa-hrmeze 1pfeprec ós-ńe 
Jvupańe. — Kehuóuhuk 1vu-zimika . . .  a-te-ke^móulńilć-bge de-nia'cdce 
pre ś̂dtt. a-te-pH$e-'[ mięci tka a-te-Heuomól, ]pfi$e 1pueuórs uurehueni, 
a-tei-'xfyepji hegńita ( || ceghnita).—1Yuecitka .. .  ie-je-talfie gąsHei 
1jadro, ga)sce, jak - ke^móulńica. — Ga - ten - 1 vągóf be''ruje. 1ruebji 
vJyrince. tei-Hą-je tafii-^krązel. — TenJvągór peseHueńi a-te-hia-reste 
a-teJpjekl'i.ta-ven-sma^kuje  ̂duebre.— Te-^pluotfii... ósJ masła Hpóutka 
poddueźec — te-̂  smakuje 1pluetka 1 duebre, a-te-Hebula Kspóutka teis. 
— .. .  ce -jadra Zestali stejęce, ale -hnd- je-krali lduoxJhmuten, 
a-dvaJdńi md-jeJpredajali ós-pjili - Haik-cue-xte - ^mpujc. 1 Tą - bele 
tdłk-łehuesi jak-mek ẑavi 1ńiesc. —  1 Ga-tafievd-Huesesa 1puekręzel 
te-smakuj e-̂  duebre.
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0  z w i e r z ę t a c h  i g o s p o d a r s t w i e .
—  IJdulc —  tańi-lmauli 1skuep, ós - von - lzdje, lvlieze $e-He 

f Jkąpą. —  KónHuerRi Heis-te-kldbuecańe lbjerę; 1na-dace v&n - hiiie 
ósJgraze kónHuorka, abeJźabą Hdce ( = lace) . —  ]Krueva bge-ceHala-sa.
1Mjesce ji$e lvet-krove af, ga-na-VGceduGna, a-te-musi - lpreic [vzic 
ósJzakepac v-\yrint, jirwdce vona-to - ''zgraze. —  1Kuebela pre]suje, 
a-te-ten-\pras musiAnę-ńa !skakao, ós-vG/ia-krd-zdre[bjąta —  kia-bge 
zdreH>jala-sa. —  1Kuna ku]nuje ós-lpjes musi-]nę-ńa 1skakać ós-ven 
-se-s-UQJsiev?e, a-te - scelńąta jidę-Hmuteu. —  1Kducór ven - va) luje 
s-̂ kacami v-ljezere.— Te-lgąse lscipję Hrduva. — Te-1 kurę hiesę '•jaja, 
Hą-ne-sitgę te-jidę z-góPre ]na-grąda. —  Ta-je-ta-kle1 buecónka. —  

Ga-lduobre hjuodre [je ta-ne-laHę teJbjaule lpdtele. 1 Md -mamę 
ldruoba ]pscuel îemne vplecinei, veneJoebjerę 1mjóut, eo - hmof/i sę 
-zóHe. 1 Pścuale sę-któfuene taka-^era je-'AvdkGlpóu/id. a-te-lvuetjeu je 
- 1spóulka, a-te-''nd(na)-sę poslahjuone lvc-votjeu te-neJvdpańę 1fsdtńe 
vJyrint.

GaJbjalM 1sątw vegra)bję te-taM-̂ blóypi ne-'zgrabję 1due-grepeT 
a-te-vot-tdi-d>lói{na la-bdę 1kuepe radjuane. A-ga-^kuope sę-zgra- 
1bjuene te-tuo-lna-vós os-^due-dóm jâ yótyne, a-te-hia-pfęter, a-te 
-\kruove bdę-uû dróyyne.

1Jicme venJruGSce bia-polu te-bge-se ŝiekli, a-te - uvdmlG- 
\ cug ni a-te-vmluGti. A-ga-vGn-lsmluGti ( || 1 zmluGti) te-vGn-jc-gGHuGvi 
do-jdude, ósJmd-robjimd z-ńdJkrdpe. — TenAreis tG-jedriytiy 1komr 
a-te-b$e-\vGt-rżd hidulepsd lmęka. A-s-te-knęfii tG-sęJknutńi, He-sma­
kuję d̂mhFe. —  lReiż-b#e se* siekli., n-ja-na-md zfê suane tei-te- b$e 
sestahjiiGue vJgi apą, a-teJreiź-b#e lvakleupóuyrii abGJHdmlGlcuoni. — 
Ta-]vuGs{jjec —  tG-je-tańeJ zielsko s-k&lrusóu, na-musi-bdc-veAvó%ne 
ós-̂ buuten 11vdru)cuGne. — 1Tą-je td\jlóu (tdjtóu) boHcadasc. A-ga-te 
-Hafte bdę-lvdr&sle teJnd(na)-bdę-vd rHóipie ó s -v -vmjite v&bf ukośne 
ze)mję. Te-vna(nd)-musę Uiezec tak-klluga, CG-kia(na)-bdę brujkóuyne.
—  GaJgrdut merdał jiy-ńe pdbjije j>e-bdoJpi uasta stojęce te-Hdfle.
—  A-te-Hdfle ie-]na-bdę valfóg.ne vJyrdiipje — 'yraiip-je Hnjessi vGt-ta 
-kakielka— a-na-pfóutku skrGlbóg,ne.— Ga-te-Hdjle Hia-sę \fin zri- 
\v0yyne tci-HuG-je 1duG-yjeba. pjekiehd. —  1 Tdjle Fijałka pGbjic-ktą- 
paka, Kstąpac.

—  Ẑodura aba-teiś-Hara. . .  ga-tuG-vJyrdup 1krótyie te-Huo-hge 
nna-takęJyustą kra'yó%ne. aJcuG.. .-Hdcece Ig- je- Taisk da - ]jdude.
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— 'Sąfii ]nQUt-U) dukg, ce-ta-dtfdna de - Kspańe ... %ój)hueve 
\śa%i abe-deiś-breuzuove, te-sg-{jeisJdiepśe. — Ta-]deiska 1mau 'haufii, 
ce-mn-tue - hieróje s-ta-ldaku tuo-dielske. — lJdu-muśe s e -lkupjic 
1duekl&du de-vbuks abe-^due-jati't. — Ga-[jdii-ńe-móm td-lvje%ca het 
-sleme seJslautku, tei-ta- ŝkwarna jige-harze hiemke 1 na - nefji tien 
-hiefc md-f-]kruepje ha-lex({ 1skóura hząte a-Hą-je ten-cadn 1 feiler. 
— Necka... Hą-musg hluezec ces-jesc z-deiś/cg. S-]tievd hid-jesma 
1zduś, fJkóuzdex 1ńecka% 1śesc abeJpjinc ]x/uąpóu.

— Tue-hiegadle he-votjeń. ce-lno-se 1 zdule vuhińi, a-tei-ga  
-pfdfiitńe vJdrieve tei-Hue-ji$e lddrx — ten-1 górne, tueJziegadle. — 
TatiiJmluetk, a-s - tim-ven-{bjije 1zielaze, resvpari a - te- von-lbjije, 
ged-gee 1zielaze muśi-hdc.

— 1Dapel ... kehielk de-Wip va)riebd, a-ga-did{na)-vuvahuene 
te-lm(nd)-bdg uu-^mjisee ^edWzuenc a-tei-de-je1 gieńd. — Te-rdJtafie 
f-tim-ldąpaku harg. a-te-lna{nd)-bdg stąpóupie 1pfe-krme. ahe-lpfe 
-sojińe. — Kg^ieldik — te-jc-'kg$el mt-]bjalfii vet-pre^ieńd. — Wąbór 
te-je-vdhńueu’i 1dgpk ós-ven-je-ldue-fśievd 1duebri. kec - ldue-demu.

— Tańi-zieHazm 1kląmók ldue-drieva kldmąńb.
— 1 Skóura knaAzuevd. 1kru&yjd — kec-het lpsa tue-je-Heis 

1skóura.— Te-hóute kesHg lpjinc dnarkóu.— 1 Haldze wje-teJpór\ t)fii, 
ja-sa-huebleka. —1 Ga!gon — Hue, ce-ruH‘uene dia-zemją vot-texJru%eń, 
te-lruci dijt-ge-de 1na-zemją. ta-ne-diezi.

— Ga-^ójfii z-dnluedim lruestg. ga-ne-sg- mdule to-je-prashii
das. A-ga-te-htaure te-je-dtduri das, Hei-meze bieżąc te-htaure
]XÓvdi de-dlcisk, vet-texJdeisk nieze-lruebjic 1kurne 1kruevórn, a-Hą 
-maże 1sieeką 1 fsdc, ce-dcrueve 'grdzg.

W s p o rn n i e n i a rodz i  un e.

iMói heic ve?t - duj bul śterdidusce 1cdulóu — te-b el-lx%6p 
hjeUfji — du-gdidali hjeilfji lRux• 1Kóuzdi, de - ven-cól-llmjec ten 
-ven-d>jbul 11due-v)et^evd ]Ruxa. 1 Md-bele 1pjinc d) rato u, \jdu-jem 
ten-didustarsi, a-tenJdrutji KJoha'n, \Mjixbl. 1 Tą-ma lfsatko !priedali 
ós^pPaśli Hu. tu-je - lelpjei. Ga - tu - p̂a.neoje lpHidg f -h a 1 reną d)dn 
te-ńi-geddg, ce(co)-'md 1mjeśkame tu-diaulepje. A-te-k>uove He-megg 
jic, %c-ne-cg.
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O s t o s u n k a c h  m i ę d z y  ludźmi .
— 1 Glóynx) ]%luGpa ]i$e ldue-grepe, a-te -sa-vulra$g a-jidg 

-f-^karcmą na-gohóulką 'duo lpjicd. tą-ńi-^siegg, a-lpjijg tag-ldlńge, 
ce-huec ji%-nahcighe. A-gaJnuec je teJbja,lńi 1muśg 1za- nimi jic 
1due-karcme ós-ha-rąke os-jevd prehagec 1due-dóm, ce-^na-ja lkra 
f J%icą. A-ga-ven-je - 1duema, te - na (na) - hnuśi 1sieblec ós - v - Hóuske 
fsadnęc, a-te-ta-Hiezi.

— 1Grgde, ce-hie-jidg v-\ grapą ... ga -h a  (na)-sg vJgrdpe te 
-ha(nd)-se kg(tysg. — Ga-lldge-sg 1due-grepe te-sg-maś1 %nepji, a-te 
-hu-teis h-dut l)aden udue-d/ ult)evd 1pjijg. — Ni-peragahóy: kranie 
-hid-tu 1stiufii, abe-lpluGtfii. abe-hągace, a-teiś-^ddu hcufii ... 'wa- 
rgga... tą-se-hnueże 1najeść 1duobfe, a-te-hnueźe hdtremac 1za-tim, 
Hą-jdu-je najadli iluehfe. — 1 Tą-bel Drehjina hie-svg caHg f a1 mi­
li jg ... hia-strąt v-jauei ltueńi htere dra^iesce jehuetróu. — 1Buerka 
te-jaden ŷluep na-^Ldń - ^góufe. — 1 Gnój dr te - tafii - glehti 1 ker la, 
ven-ńimaJinek de-jaude ven-ma-fsó-tko strahjuene. a-vJmjisci hic 
1niwa a-vJyraupje lgvdsue ńima-htick.

— \Tien-md lgluevą hjelgg — Hak. ce-dcluebuk He-m&ze lsie$ec.
— \Xra%dla ... venJxrduse, rapala . .. von-l%rdupje.

— ^Gąbóc ven-Jląmbhuje fsdtke het-strene.— 1Tien-ma hraxe 
( || brd%) — lźóut... za-hiemke ldue-peklelhiena ven-seJńe-meze 1 nagie.
— Ten-naHusńtk ten-hie ńic-ha8rt, tei-jdude ven-lńe-je 1vd8rt. — U du­
da? ... ven-htrauvji 1 fsdtke het - strene, ce-hjalfii jemu-dla$g. — 
'Bjalfii heblekg icabót a-hdutk a-hnucą Heis. — 1 Cdgóu ji$e-s-'cd- 
gónkg,.. — 1 Pueears 1krac ós-jeva-vu^garlic! —1 Yuegńdk... Hien-)e-veg- 
histi ... Ha huegiiaku!.. te-tańiJcluevjek, ce-hia-be 1fsdtke het-le$i 
hza. — \Bliźni ... ven-je-tal- hjeidni ju-htauri, yrkziem, ^ńe-meźe 
ju-jesc, jak-hnói [prdjacel.

— KlaHóyyn — te-jeJcluevjek klaHati, ven-h’ie-je rdhtrdgli. — 
\Klue%dk ... ven-\yue%i hiuegami ]klue$gee. — ]Tien - zapete^kueri 
jeildk jige, vpóulbrat he‘ta htdurd 1 Gira, hen-linii fselerjakne 
huda. —1Kremldk—krem)ldvi venJpliece hiuegami, ga-ven-nalpjiti je 
a-ju-lprdt-tim vulpąue, ga-navpjiti je.— lPravi-l[duks. ce-ven - hie-vje, 
ce zJgąbe mu-hdleci. —lBuegdc... te-je-bdgati 1 ker la, ten-md- f̂kiera

Innym objektom ten wyraz nie był znany, i używali w tem 
znaczeniu wyrazu grgt, cf. Lor. Wb. grdygi.
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]duosc a-pjeWęgi. jakJyruzu. — VonJbelya, Uganda bele1 cm, 1kasrbje 
difit-frasM, ceJpjes-be lnęi{-ta Wada Wie-lajal! — Ga-tenJ/luop md 
-Wąźdr v- ẑóuce abo-f-Wriebjece te-ron-je-yoWi, von-muśi-Uiezec v-dóu- 
sku, a-te-zaJduo%trą jic, a-te -Wluoytór musi -  ̂duo-ud {pric, co-von 
-ja-Wdruovd Wucińi.

— 1Cabrók . . .  tienJzabruje, a-[ńe-vje, co-von-Waęi, te-von-Wap 
\glupjo aJfcmrase, te-von-musiJbac nalê kóyyiń Kśnapsu, co-von-lńick 
lńe-vje, co-mu-zJgąbe hdleci. — 1 Gdyac — vonJńe-md [jązeka do-ga- 
ldąńd; von-je-telkJstćturi ós-jemu-je-jązek 1preic hząti do - gâ dąńd. 
— 1Dreimac ńe-vjeJńick. co-von-Wa%i, ós- 1 karb je Wet - stronę. — 
Yo b̂ludńik Wauli \fsdtko a-''karb je Wot-stronę.

Z a j ę c i a  i rzemios ła .
— 1 Yędńik... vou-lmdu tadiJdluufi ósJkósk cienWievd lpuo- 

varza a-vonJmdu rure ŝuone, a-te-vonJsuka tafie-ro]bducdi. a-tei-von 
- lklage lna- vądą ós-te-Wąbe kęWę. A-ga-toJpluuto ji^e- do-^yrintu, 
tak-vonJvdrvje, tą-jeJrdba. — 1 Yóudńik— ga-]a(u)-jidą We-eodą 
ós^bruogę.

— \ Jag dr . . .  von-xyuo%i lpuo-lese 1 fsąge ósJzdri ós-pre[z{i)era 
1 fsatko. Juomu Wa-psotą do-vucilńieńd. — ''Deikdf .. .  Won-dekuje 
Wa-domje.

— 1Sla%tórka — 1bjalka lvot-td-^sla%tafa, ta-sld%Huje 1cieląta —
1fsatko Wot-srone, co-na-lkrau.

— 1Cięglaf ... tienJpali Wiegle 1duo-pjecka; g a - lpjeick ros- 
^padli-je, te-votJciefjel ]b() noWi bJdóiprii, abo-robjuoni.—Po^druzńik 
na-pahiisfiim 1duobre 'siegi a-musiJplacec ldi%ti%.— [Bravdf ten-bra- 
Wafi \pjivo hie-rze, ós-s-jicmjeńa Heiś, a -te- von musi- lmjec taka 
- ]skaura, a-te-Hą von-[pusci te-tą-fWsieje. — lMuost-von-%aluje, von 
- ]kla$e d̂eile, hpóutka lbalńi. aJna-vjer% ^deisńi. — 1 Stróuńńik ... vu- 
1buofi xyluop, abo-bjalka co-nic-Wiimd.

O kob i e t ac h .
— A-ga-Wa - je żegWóyynd to-ńe- \ darya jic d̂uo - ksąza, ani 

-do-Wkuole. — TenJksęc jeJzdau 1duo-grepe {grupę), a-ltei-pri$e-vje- 
11siele, a-Hei tą-jaden, co-von-]kripje, a-ńi-taifcuję.

— 1Krórpia vod-lbjalńi .. . 1bjalka, co-1na-je-1 duobrd os - tâ fiei 
1bjalfii Wie-dd. — lBjalńi 1póucę Wu%ha, Wledle os-Wgla, We-musg

Materya/y i prace Kom. językowej. Tom VI. 12



178 M IK O ŁA J RU D NICKI

dixti%Jmjec 1casrna 1zeipu do-po^kąńa. — Ta-je-iaJ$efuivka, hena-tu 
]slazi vosmebidusce dat ós-mau)Jpjg$e \na-le$a%. — Na-lreisi 1bunte 
-1sluome aboJreis. — Vokla}daica— baba Ha-bjere 1fśdtke, ce-na-[krdu 
a-\kla%e 1 f  sutko 1na-grepą.

Obs c o e na .
— lPuta abo-teiśJpjizda; td-sama - ]$ura to-je-^puuta, a-tuo 

-vobd'Uosle to-sóJvgse, Ha-md-di%ti%-̂ VQse.— Ten-lkurc 1grdu-tak, co 
-\puta je-di%t-1 muokrd. — Ga-tenJkurc ]ńe-ce-llstuejec ós-ten-^yjluop 
h’ie-moźe lduopric, teJna-fece: te-ńe-^deiyas vji'cei do-tâ ńi% 1sprbuw, 
to-Sjesta ma]dajie. — 1 Ten — von-^kurvjel s - innemi - babami \%uogel 
1kuwjgce.

R ó ż n e  s y t ua c y e .
— Temu - hndulemu ^iecu vd[na - mogła \gluova rosTiingc. — 

Na-bge-^pra, ]na-stukuje 1zgla, aJpuotemu 1na-bge Hka. — Xaldbu, 
\pói-Ruker, vonJńema ] las tu, lńe-a. — lNińa jdu-%uo$q ]preic, ]du 
-ńi-móm dldzei 1casu. — Se-hnng von-{ja%bl. — 1Jdu-bdą 'diiobre 
lspbul.— Jdu-vezgdt - buo-to 1bdlo. — TenJpdulc j emu-1 miotmj dr z. — 
VonJskuocel lna-końa. — Von-se-]ruci lna- sónfd, a-te-^kóypi musi 
-1cigngc. — VonJsiep naJsóipika% 1a-pekuje dadei, prdnóugnje ]pa9ra 
ra]zóu, a-te-Huo-jige 1barzo huostro. — Von-tak-pobjelgavd.
v

P r z y p o w i e ś c i ,  p r z y s ł o w i a  etc.

1.
1 Hanko, kocanko, vasJhastu je[ma%t?
]Jdu lspac ńeJmuogą diJyance lna/t?
CoJjau se-ve]cucą, ẑóv [denk-ik anJdi%,
Kocanko, jdu-hnaslą duAslefest ba\Pmi%!

2.
Naddus-(i)em ( || naddus-em) ftduska v-diese,
Zeduone Joika hiiese.

3.
^Muoja ''matka 1 kuro1 patka
Po-baWuya ( || baWuśka) bóulka . ..
A-ga-lńe-cieś Hei-sa hia-ńg hdscac ( || velscbulka).
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Drugi i trzeci wiersz mają waryacye:
lPue - baruśkax - 1cielą (baruśka - xcielą ?) Ale - bia - se - votehna, 

aJfsta. a-teJbdla haspónd, te-na-Hnuagla 1skakać.

4.
lNa-zdravje Hvuaje a-^pHez-garla hnuaje.

5.
lXtue lzlie 1cińi} śd rankę 1 dr nogę 1dua-pjekla jige, a-xtua 

Jduabńe 1cińi, fienJvęskę 1druagę 1dua-Baga.

6.

1Snupka je -  'duobra, ale- Hmasa he-^męyfi pfeHadac ( || ale-he 
-1muś-se 1nuasa preHadac).

7.
]Fśdtka lduabre, ca-uBóug-ldaję.

8.

Ga-ten-^kur lpuaje, te-ta-lddu ldixtix ]hdca.

9.
Ga-ftdusńi lpuaję, to-je-HyJ 1duabre hjuadro.

10.

\Na-la$e ńeJdarya ]yua^ec Hmaską.

P o d r ó ż  Ru c h a  o k r ę t e m  do G d a ń s k a  a n a po wr ó t
p i echotą .

jF- Stolplmunde te-tą-sę-huokrąta tei-jelzórńice a - tabace Heiś. 
Te - ]sę, ca - lrdbe Huavję: \flundre, \speisfii Heiś. Ga-ńi-jayali 1dna 
-Dgóngtska, \pua-vjetre, hmamlac-Hą. a-ta-Huada praska z - lgóura 

.(|| z-lgóure) ... a-lmjeli diytiy-Huade, te-ńi-hnuśli pam^puavac jdnak, 
ca-b-dmada ślaJbuuten. A-^ga-bele êapamdpóngie, te - bela - ''dmbre.
1 Vad - Dganska p̂uamalu 1dna - Nave - fsd , a - 1rat - Nave - 1fsd 1dna 
-C{i)e^mjińa, a-vatJC(i)emjińa d̂ua-dóm, da-cie^mjińsńiy ]Kldk.

Kluki Żeleskie.
Opowiadania Fryderyka Gira (Friedrich Czirr, Tschirr); 

lat około 75, objekt szczególnie cenny, bo dobrze umiejący po
12*
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słowińsku i wielce dbały o to, aby podawać tylko rzeczy nie 
podlegające dlań żadne] wątpliwości. Jego brat Albert, jakoteż 
syn i żona również wcale dobrze mówili rodzimym dyalektem, 
a rozumieli wszystko.

O o k o l i c y  i j e z i o r z e .
— 1 Graba ... ga-do-mor'sńix 'gór sa-'je#e, ga-prez-Olecką 

'prajege— to-je-'na-grebje, #e-md-'luovjime. — 1 Mjistak — takd-'mdula 
'rieka, kabidul vet-'staurex 'casóu je-to - 'mjuono. — A-te-'snautfie 
'maule to-'jest a 'vuosex, vuo'sask, ós-'siep rot-'Klak 'duo-jizbjicńe 
'kuzńe, tą-je-cvjar'di 'yrint. — 'Puotok ... $e-do'bdtk 'muoze jlc, 
a-je-tą-'yrint. — 1Zdiitor abo-'fieka to-je-glą'bóuka 'vuoda.

O pogodz i e .
— Pjinc-dva'#iestnevd ja'nuara to-je-'Parła. Ga-po'mudne 

'rjuodro 'je, ós-Helke 11slóyynce za'svjeci, co-'xluop 'kuoha vosuod'luje, 
to-md-'bdc se'yi 1ruok, a-ga-to-'slóygice cdiii '#eiń 'srjeci — to-'muo- 
kre datę. — To-'plavd 'bdc rjelgd-' zdma, ga-tuo-'lato je-'cieplo. — 
'Tąca, ga-janim 'raza 'rjeiliji 'deisc os-'rjater. — A-ga-'sńiek 'pada 
te-jeJ%bui, ga-tueJ%aji. — 1 Sldzba ... 'mróus a-te-'deisc, os-ga-to 
-jesta 'pod-nogami Alasko to-je-Heis 'zlóuc, os-hia-te% 'dHera% teis.
— 'Puomdk, ga-'sńeik 'na-loge rostajeje (je-rostajali) os-ga-'puo- 
temu'xaji, tei-von-'mjarżńe, a-Hue- jesta ' puomdk. F - firn- 'puomdce 
ńe-'męze jic 'aui-"jaxac. — Ga-'sluoma 'napada, tei-ten-'vjater ten 
-'suuce ten-'dak; os-von-ja-ros'suuce.

O ż e g l a r s t w i e  i r yb a c t wi e .
— Vja'truone 'puonarze te-SQ-'nu-masta, lvu-źagla abo-'kdubel.

—  'Puodrora ... cen'ńi 'puonórs 'duo-jadra, von- 'mau- bdc temu 
-dru'ńemu 1puonarzu 'duo-pom{u)oce.— 1 Vjefx 1jadra to, ge-te-'pluta 
1sq. — Ten-'snur, $e-ten-'hduk je-nure'sueni, to-jesta ta-Hrelena. —- To 
-je-ten-' cóun pre-re'banka.— Ta-'raba 'mau 'dnie-fluotfd, abo-te-'pjóura 
s-'kóuzde 1struone os-na-s-timi-' fluotkami cuo -do - 'jdude abo 'ruodą 
safuje. — Von-'zmu$i 1yrint.

R o ln i c t wo .
— 1Plóuw ... ga-ta-'stfdna je-se'siekła os-'tą-je taka - 'liberia.

— V-'grapje zgra'bjuone 'sąno ... ga-'trd-pokosfii sq- zgra'bjuone
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\duo-grepe,te-jeJblóyn. Ga-Hrauva je-hjelgd to-le-lbg$e taJdva-pokosdi 
hząte, a-jeJmdula te-je-Hfd abo-lstere na-jdden [blóugi.— Taka-bndula 
Ogórka to-je-djfgtka. To-hbuoze je-boshi ldasr. — 1Peccas te-je-tak 
-hjele te%-zaj)cóu, a-te-bna-stavjeme 1straśedlo — to - je - tafii - '%luop 
aboJbaba, a-te-no-vmdu 1peccas hvóZ.nk, a-te-hjater ńim-hjeje, a-te 
-von-hvuońi, a-te-haice 1ne-ńe-mę hugresc. — 1Klapcie vot-'kuońsdi% 
v lo]sei  ̂duo-batoga. — 1 Obuta aboJziemla to-je-tadi - siesc-pakórk, to 
-jeJjdna 1ziemia.— 1Mata, kocJduo-vjiseń mjehieńa: jagodę, ]cabeld, 
1krasdi, aJjapka Heś. — TenJmjex jeJpdum houna. — To-je-ljegla 
do-stu^pąńd. — lZiegadlo hu-kola, ge-\pra$eno jeJprądle, ge-ta-Hrica 
ósJśpóula Sjesta. — TaJskóura je-tak-zgręhjald, jak - hduparta. —
1 Vóuga, ga-ldvuoje-koui higńe, a-d)ark, ga-^jaden \kó%ń. — Uaden 
]mótk je -ljaden lpunt lpre$ena. — Jdu-^móym jjdden hbul 1plóutna 
dehiesle. -  Von-Hbul huoda lna-plótno. — Von-feze-'%lieba. Von-ljige 
de-rohuete na-voVpbuńe. — Ga-von-hie votpolcivac ós-Hiezi, lpó'H 
-Ustani abe-ca]lę, jakJ%tuo mdJćas. to-to Uje... preUpiPiie. — VonJvasól 
toJzato bia-zemją.

W y r ó b  piwa.
KJicme... vo)t-bge-zamolćuoni he-vode ós-hijikńe ^eiń ós-biuec. 

A-te-hon-bge-Uoaseti bia-pfąter, geJ ciepło Uje, a - te-von - haresce, tade 
-kińe-von-dolstąńe, a-te-hon-bge sê suoni, f  - lpjec, bge-pebnlueti na 
-*źarna% abe-hia-mlin, a-te - Upjive breva)?uone. 1 Tą-b$e-f-ten-lco'1 cielk 
huode zavahueni a-te-f-hluodą hlóyne, a-te-na-hfęcą huodą te-bge 
-vmjelsóy)ie. A-tei- lpuot vohtąńe [stuojec f-te-hręce huo$e. A -te - Hą 
-bge Ujind-kluoda kdus hząte. Tą-lbędę tade-dcndple. a-te-cistdi-1 sluoma, 
a-te-zam jels dupie a - f-ta  - jing - dcluoda hlćypie. Ta - dluoda ma - ̂ erą 
ós-tą-^hęnk heitkli. A-te-to-bfe-tohuene, a-te-te-je-Upjive. A-te-bdę 
,Jdruoź$e ósJynijeil—ron-je-dluebri, ga-hąbe 1buolę.

S t o s u n k i  m i ę d z y  ludźmi .
— Aid hłuotńi, ós-1 krajane f - ] Ciemjińe.— 1 Cieladuiki — to-je 

J%luopc abo'\#efućą. — Mą^deiliiik, co-jige - hia - jęzor o, ha-robota, 
ha-rebe b-uebji; ga-je-hjele vulelvjuone to-von-lkrdu hjele, a-ga-da/o 
tei-von-^krau dd%o. — Prlstąpk, co-ven-hdvrdjaH v-janą fabniliją. 
— 1 Dalvrdc... ga-von-je-vu]pjit'i ós-von-dabruje Hak. — TadiJcluovjek, 
coJńe-ce ]sld%ac a-Hrdtji {ra$i te-von-je-lgąbdr, venJcie lik gąlbuovac.
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—  1 Yeic 1masli, zie-jeva- lsin je- lgluupi. — FWbóyn, flahuetńica, 
ce-hjele hagi, a-venJńe-vje, ce-jemu-zJgąbe Naleci.— Ten-lxluop Hie-je 
]grueśa vdrt. — Tei-hage skuvpjali teJpjórnafii do-pjksąńd. — Ven 
-jege s-tim-IJcuouą lnęur td>k.

Różne.
— lBji, hudH jevaJmuecne. — 'Pój 1due-mja. — VenJdóvl 

sve-lbjalce pedahónk ha - dveje vure'guenex ge]ci lpa9rką. — Tien 
Jcluevjek hndu vjeleJżóuci. Ven-je-ger'giesi, jak-ten-vkndup. — Ven- 
jaJvuxvacel 1za-garcel ( || ha-garle). — Tfehnbu jdJmuecne! Von-je 
-Dosakńali! — Yen-hel veJveiue. 1 Md-jigema he-veińe.— Ten-peHuezel 
ten-ńehuezas hia-drevne. — ]Jdu-seJrące 1sezuelą. — Yen-se-hueból 
1bóute. — Ven-se-Hcląńa. — YenJplóul Wia-zemją. — Udu m̂óugn trom- 
\petą trQm]b}óujie s-tFhrj. — 1 Yuetrek ten-be-hięujc jaxac.

Z w i e r z ę t a  i roś l i ny .
— KenHórk ... ten -je  - ćnjarUi os-ta - Hmesa sidslizńe. a-te

-jiftevlnei vene-majg-Hcis lbac; gdldó, co- ta -we1 Cieklina het
-zmjije ... — Utóuzda 1gąs md-pjećc-pjórvnakóu f-kfidle. — Relpuxa 
Hue, cue-hue/uce hnajg, jak-vuefuHei J/sa . . . — TeJgacele sg-pe- 
Hfebne ftduyj.—{Kur hleiłć ten-huegón ha-sehg.—1 Pscuela md-lżągle 
os-vena-vpx>ie s-tinFząglą. — Pida ... takd-lxd^osc1 ce-hue f uce ós 
Jkueńe 1krę. — 1 Bajem, ( || hagne) vJliesce taka-hueslena tdńe 1krie. 
Te-ftduy) ĝńduzde vuHińo, a-te-tą - ne-htesg Jóika, ^iesinc abe-dva- 
hidusce. F - tim - hagnije Hiejeden lftdux - cińi 1gńauzde, 1naumjile 
1kriróm. — Tą-je-hlueseń ós-f-tim-vfehu Hu-ńimd lńick Hóus, tu-je 
-Hievd hjele-nahuesle. — Ten-houk ]ńie-ce Htal-bdc. — Ten-{kvat je 
-vum)glali. — Pue-lpóunim 1ksązecu pfi-hlena lkva9rta, a-lpuetemu 
nehii Hcsązec. — Ńdbuezds abe-Hvjidre takJpHes-krls teJgvjduzde.

P r z y s ł o w i a ,  p o w i e d z e n i a  etc.
1. yPóupi aJstrox {kavą 1pjijg nn-sńhdąńe.
2. Yen-lrzie jak-hóul 1krdsiną.
3. Póypi hjeil jak - Hkuepa, ale Pó(ij)n-lBóug-bjel 

]pąna, jag-bahąna.
4. 'Nóu ... Hdge — [kuetka lpra$e 

0-lkuet hiueta o-lpjes Hici.
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5. Nas-'strik 1mau l(s)trd lpsd 1 pstrą ( || 'pstre/ 1psóu).
6. 'Jdden 1kurpa 'jaden-'bóut 

1Nase 1 Trine 'bueli 'zóut.
7. (>£paMs). 1 Fd... ^rd 1drdstd,, ^es-ud-1 mduce sve-'lastd ?
8. Ma-'dva, a-te%Jjine% pól1 sta.
9. 1 Trina 'vari 1kueruse, a-'pjes daje.

10.
'reine '/'staje.

Temu-'Bóuk 1daje;
A-/te-'dluuge 'spji,
Temu — 'zli 'bzfi.

11.
Nord-'óusta pa'dąiie, a-'staure% 'bdup tą'cąńe —
Te-'ńimd 1zóupid 1kóypica!

12.
A-ta-Hęka rekla-'duo-te Wuode: bje'guna, %es-td-'bjegdś ?
A-ta-Wuoda zas-'riekla 1due-te Hęfii (— 'na-bela se'siekła—): 

vo'st?dgleca, ces-Hd-ca hat-td?

13.
a) .JakAjeleń zaAprasnóu 'ruodótf,.
b) Jak-'vóuk za-va'rvąńem (va)rvąńem).

W ę g o r z e  w groc hu .
Vu-te%- 'stducńi/ tB-je-take-'mjastke hu-reHi: vąga'reilc. Tli 

-Ha%e ńi-'ńe-vjeżeli seJzóugie Wadę 'jine, Wń-krali 'pluk ós-'kueńe, 
a-te-'pjęc abe-Wiesc ra'zóu ńi-'pregnali, ce-ti-Wągore ... tei-te-Wąg&re 
Wuestali f-tim-'gruo/u.

1Pfet-stami datmi, ga-Huo-dale Wjele vą'guBri, ga-ta-'vueda 
Wdstępjila 1na-rma, a-tei-te-Wągore 'buuten z-d-'reńi v-'gruB/. A-ten 
-'bur pje'luevól. '%lue ten-'gruo% jemu-tak-'puogńet. A-tei-ven-'praset 
1jdne 1nuBce ós-Wuebezdról tei-ten-'grue/ bel-'póuni vą'gmri nadazli. 
Van-'Śiet 1due-dóm os-dialól 1kuańe ós-'pluk ós-von-'vuebvoról 'pa9rą 
ra'zóu, a-tei-te-Wągare, c&-'tą-bdłi v-ńim-'grueśe, ven -  fsdtfie 1kraul. 
NiJńe-mogli prez-nen-'pjdusk v-'reką Hrdi/i 'pHc.
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M ó w i ą c y  ptak.
]Jaden- p̂óygi 1dóul dcuońe 1pasc Huemnec. Ale - tą - ^pfdlecol 

\ftdu% 1na-dvór. Ate-ten-ftau% Hpjeoól: 1knaup Hpji — 1kueńe vJreis. 
A-teJpóvgi 1siet ós-Huebezdfol, a -te-{ knaup Hpoul, a- ] kuene He-sle 
v-Weiś ( || lzate).

R o b o t y  wiosenne.

1. Z i emn i ak i .
Ga-Hdma je - mjbńuena te-md-^kuepame abe-Huerame da 

-tafdóu 1abe 1due-zata, a-tei-Hd-bdg salguene a - lzato ]bgge Hougie. 
\Dvie Hajle fsa)gmne; ce-b-ne-b-uesle, tfe-lcaule v-\yrint. A - lga-te 
Hafle 1zarestg bielską teJńi-musg ... d)dc Hleduene. A-ga-bia(nd)-sg 
Hjeiltje te-Hd(na)-bdo vebyâ kóuine. A-tei-ga-hia-sg harnasie, teJna(na) 
-bdg babrane a-teJna-grepa 1sdte a-te-na-redg peHate, a-te-zbbnjg ve- 
bfuHuene, os-garna]mi veble]zuene, Halkę 1 grabę, c e - lna (nd)-ne 
-1zmjarźńę.

2. Żyto .
G a -te -lląbe Het-zeta sg-zfeHuene tei - te - bge-fJstdtji Hhiesle, 

a-ga-te-je-Hds/le te-te-bge-mlóHuene na-maHina/ abeJczepami.
A - te  - dldu kfeHdu Hluema a - te-proHtau. lPlueve teis-Hąmi, 

a-Hgrabjine teis-Hąnii — ta-mjabkdu 1sluema.

3. B r u k i ew .
K elrusne Hem ją bg - Hóygie, a-te-bie - musi Heine, a -ga -ne- j e  

-Halkę Hjeiltje te-bia-bdg presa1 guene na-̂ jing redę. Te-je-preHada, 
a-ga-hia-bdo presa^uene, te-Hue-restg keHuse. A-ga-ne- Harestg 
Hielską te-hia-bdg vpluete. A-te-naJruesng takJdluuge pfed-zamjarz- 
Hieńem, a-te-bia-bdg Haroóne os-v-vmjitą Heiś ós-zelmjg vebfu)cuene. 
A-te-Hdus v-lzamje dedjatka zvud}róyjie.

Dom.
Ga-ten-^dóugn bge-hû dóyyni te-tą-muśi-bacJmjastke abe-Hteida. 

A-te-ga-ten-^dóypn maJbac bû dóypii, te-musg-bdc-kabnieńe ós-Hiegle, 
\dHeve ós-^glana, ós-]puetemu Htrdna. ]Drjpve musi-{bac veHuene 
z-dasa ós-muśiJbac... Hvórea a-te-ddge1due-reHuete due-će]sąńa ldrieva. 
A-te-muśi-Hiezec, ce-ne-Hasyńe (Hfa Hiiegele). A-te-Hgge tenJmur pele-
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ẑuorii, abo-teJzveile, ga-ten-ldóięm jeJvot-dHeva, ós-te-Hlupe posta- 
Hjuone. A-te-lbalfii ósJkuozle ós-te-Hate. A - ten - ]dak je-Hot-stfene, 
Alumna, aboJpap abo-Hiegla — te-so-klekóffii.

F - lscąna% masę - lbdc huekna ós-^dvjere, lstruoda 1ved-glene 
abo-vodJdeili. TienJpjeck ji-hot-cegli abo-votJflizóu. Te-belo-staro- 
^móucfie vetJka%lóu f Jstarex 1casa%.

Tą-je-pretHóubna ós-zdsóubna jizba abo-lduorńica. A-te-lna 
-prątre je-fseleWakno: ldręg z-jadra, ]sąno ós-tak- {cuo. — 1 Statfii 
Hą ]sq fseleWafie, na - jyróutku 1yraupe, os-1 kast role, tafie-blelkuóve7 
gaA'/utko co-ce-vu]varec, a-te-^pąneffii do-pjeHieńd. a-te-buoste do-pje- 
vciend te%Jrip.

P s z c z o ł y .

^Pscuole se-yruovję a-teJnaOnd)-sa Has ag g f-jduot abe-lna(na) 
-drevno a-tei-lna(nd)-bdg Htrgsle f-jjlecincą. A-tei-vJvjecór 1na-noc 
teJna(na)-bdg postaHjuone f-pścoHgnk Hą, ge-na(nd)-maj oJ stuojec caHe 
Hato lduo-vjeseni. A - f  -sepHąbjre te-^na(nd)-bdg Hdkurone 1sveiglg. 
Ta-bdg-zakô pdypne f Jkula.

A-te-naJdrut)i buok7 co-^majg Huostac te-vo]stąng stojgce. Te 
-naJdrurfi 1ruok te-na(nd)-se-b~uovjg ''zduś. Te-bnjóut zoHtąńe f-ple- 
]cinci do-pd'zdvy. A-ten-lmjóut vot-tex~co-sgJvdkurone, ''pfei-sa, a-te 
-do-pre^dąńd.

Na-bnajg tafie-''buf tfii a -te -  Hmftfii sg - tafie - lm tiule, co -Halko 
\pscuola moze-Hliesc. A-te-Hmftfii so-f-talfiix [pldstrax. A-ga-bia-sg 
dixt-mlolde, te-mn-je-Htjduli, a-von-se-lgeli na-Huobje Htruone.

A-teJpldstra ga-ńi-bie-majg {mjuodu te-to- je-Hąza, a -s -tex  
-rsa}zóu bge-Huosk Hdvufoni. To-bge-postą^póyne v-lyrdup abo-koHielk 
a-te-Huodą 1bg hlóyna a-te-va)ruona hia-vogńu A -g a - te-to-b$e-va- 
H dupie jdną 1staną te-to-b$e-v-]mjeisk Hlóąne a-te-Huosk Hdcesńoni.

Fścuold befg-Hijóut s - lkfvatóu a - lkleiver abo-ten- Hfuos je  
Jnaulepsi. lPjerśą ipścuolą te-bna-zovjeme ''matka, a- d̂ruije te-to-sg 
Jpscuola, a-te-treHe to-sg-Hrgde, a-te-ta-lńe-nośg ż̂oypia 1mjuodu.

4
O c h o w a ni u  c ie ląt .

GaJkruova seJcieli t e-jeJ cielą, to-je-Hulk aboJkreiśka. Ga-to 
-je-Hmlk te-von-bge-]sdti vucffiuoni do-pfPdańd, aJkreiska te-je-do 
JX%ovu. Ga-to-Hiela je-bndule to-jdden Hiter bnlóuka na - hnaltek
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tfe-vraze veJdńu, a-ga-ne-jeis-mlelde jaden 1ksązeć te-na -krd-ńer- 
1ńóne ]mlóuke predóygne. Ga-ne-jeJdva abe-Hrd 1ksązece te-ne-krd  
-ńerhiót^ne ós-huedą-mt-tey-Hafti (;tafluevą hiwdą). Ga-ne-je-''jaden 
]ksąźec te-ne-hiueze hąne ]grdsc. Ga-ne-jeJruek 1staure te-no-bu­
duje, pe-treJćvjcrce 1rueku te-neJkrdv lzdus dietą.

P o ł ó w  nocny.  (Lehjitva huemnec).

Ma-\ja%ali hjecór z - lńevetką, z - hjitńiką f  - diesc ŷluepóu, 
dvaJcóuna. NaJjaden dóun Kstere \yluepji a-na-dreltjim dvaJ%luepji. 
Na-tini-do*ńe, ge-lstefe 1yluepji-bdli, to-bel-jadhueei dóvn, a-Hą $eJdva 
\yluepji dali te-bśl-himńix) vcóun dbe-Wimńik. Te-\jadre dale hd- 
fucuene. 1 Jaden lruucel tue-jadre a-tii-Hrei tii-pfe-paidinay jezgili. 
Ten-himńi dbvn ''jaden lpuevórs hureśel za-ten-''jaden 1kuemól, ós-Hą 
-bel kuerlevat. 1Na-tim ''kuerlevace Hą-beli te - lpuevarze. A-tei-ten 
-ddlln hdbjek (hdjayól) hękt-ne lpuevarze, a - tei-ven - hutk [pdul 
vJyrint; hen - trimol 1muecne, a-te-''jaden ]%luep hjeil ne-krąhdsne 
'puevarze, ce-nen-duemól 1 pras et 1króutke 1due-ćóna. Dre^i d(P-n 
cinil-teis-Hak. A -te-ga-hueba dbune te - dmemele hnjale 1króutke 
predjite te-hia-sa hbjegla dlue-grepe. A-Hei ten-himńi doun temu 
-ja{druevemu ]dovl ''jaden 1kuemól, a-tei te - jadre dale na-ten-ja- 
''druevi lhacigh'tuene.

O w y r a z i e :  1kuescel.

1 Veń-meslel, es-te-belJkndpel ] kuescel* 2). a-te-jau-jemu lzaus hu- 
kdizol tąJa-tą, tą-venJstuejól tenJkuescel. a-He-bela glefdickd derńef.

C u d o w n y  k oc i o ł .
Te-del kedielk ten-tą-htuejol na -d(i)erkviścu a - fsatfii dure 

te-drali jd-de-brevahiehd deJgóut. Ten-kedielk 1mjuul ten - {%luepc 
1duenesc na-teu-^mdul de-taJpjiva. A-tenJyJuepc hdpjel lpjive. a-ven 
- ]puestavjel ten - kedielk. a ven-dcignón dukse a-tei-ven-tą-hruebjel. 
A-vet-td-jdhii-puevjaldali Hak, ce-ten-kediel/ć dtjinón, a-ldrut)i, ce 
-bdle-grehnueve hjuedre ós-ja - 1 ffiidle v-''yrint. A - ten - 'yluepc sa 
-hucińel ueri ós-dąmjar.

1) m w himńi nie jest czystem m, raczej coś pośredniego mię­
dzy m a b.

2) Cf. Lor. Wb. 516 kuęscóul -ela masc. Brennholz.
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Stowęcino ('Stuucem |] {Stoicen&, Stohentin).
Opowiadania PigoFa (Pigorsch), lat 82; odznacza się jednak 

niezwykłą żywością umysłu, jako też rzeźkością fizyczną; objekt 
Lorentza. O jego córce por. wyżej str. 9— 10 § 4.

O po g o dz i e .
Tą-je-1 kroi de-vji]gińa, ga-tin-Weibel Sjesta zfflńiini.

O z w i e r z ę t a c h  i roś l inach.
— F-teyJgńduzday hiuosó \ftduyi 1jaja. — 1 Gvjerc (!cvirc) to-je 

-tańiJftduy, ven-tak-cvjeryguje Hak, jak - te - Wkóurce bailnau, [mjeśi 
jak-1 skórę, jau-hie-vjem7 eo-von-hndu za-koHerą. — Ces - ten - Hielak 
bia-se hndu ? — ces-Hm-md bediUiac?— lRekuovjónńi teJsóu na-dva 
Jha*rta tańeJmdule 1pmtasńi.— Ga-jdden toJreitć ( || Wek), a-ga-Wjele 
toJreifii. — Tą-Wóu te-Wmuoki zeWei ... Wóu pre-Hcuokose 1duobre, 
ga-b-Wie-krali 1masie.— Ten-Hwjat Wjądhe.-—F-tey-japkay ( || japWey) 
md-naHózeme Wmbri Wuok. — ]Pąne - Ma^rdja voWu Wele; do-vovcu 
pośtreWąńc^ ga-Wuoci so-Wlei, a-ga-Hą-je taka-Wuolesc. — To-je-ńe- 
Wari/e1) ]yrint. ta-uic-bie-rosce, taki-ńeldari ]pjausk.— 1 Cvjuoro do- 
1bdtka, Wie Wtóre lyluopji W-teis Wtóre Hjjatki. — PlónLn Wąna ... 
]paera-pokoslkóu tei-to-je-jaden Hńóngi. — 1 Sciep.... ga-Hcótisk Hlrei- 
vna je-votWąt'i abo-votsćdpj iini.

O r y b a c t w i e .
— \Króupce...\góre. eo-hii-niusó Wąbjic ]duo-vode f-tim-Huoge. 

— 1 Vluok ... \$iesinc abe-dvaWdusce 1yluopóu 1prd-tem lmdulim 
jadre. — Kleóńdu ... a-te-cm-ji$e Wuo-kraju te - Wróupce ... — 
[Klófka aboJkleiscka, co-to- jest a do-[jadra do -rjiWieńd. — Ten 
-Wovn je-lpbuni Wonna.

- R o l n i c t w o ,  g o s p o d a r s t w o  i t. p.
— Ga-to-jc-ju-vdcarte to -je -]$a(jlo; a-ga-to-je-do-Hfieńd tei 

-Huo-je Hen. Ga-to-^ado md-bec-ceWóyneto - j e -  Wciec ... — Walon 
-mje tąJsciec do-kabkąńd. — 1Reimja, ge-te-Wfipre Wiegó, tą-SQJkridla 
(|| Wkridla), a-tei-Hrica ó-ten-Wnur. A - ten - W nur von-ji$e-1 duo-kola, 
ó-daHei pogahiack ós-Hreida. — To-lprd$eno je-do-nabjijąńd— to-je 
-Wóutk.— 1 Duo-plótna !sóv ldvie-trdude.—1 Snóumjice... ne-do-snoWąńa,

*) głoska pośrednia między t a e.
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co-p-t.aJpuestava 1ptasia 1na-kresna. — 1 Truecńi, $e-teJzlużue Huutii 
'sou prerdśuene, abe pfekróułcuone. — Tra-lluuM musę-^pHc ''duo 
-grepe na)vjite 1 na-klop, a-Hei só)kóypie, a - tei-Hue-je goHuove de 
-v]bziehd.— AJga-je naWjite, a-te-prekró^cuone, tei-Hue-pHge v-'grie- 
bjeń. — Te-lpfdgene je-de-nubjijąńa: Wgriebne, ve ĉuesne, Hfenśne 
de-mjd%óu} tafie^mjóuśse. — Trd-^seine je-vu-te-kief-lece 1dvie-sóu 
1na-słrene, a-1}dna hestrót, a-Hue, na-cini-naJstueji — na-dvu-ne^góu.
— Ten-]krói je-sku^żuom. — ]Xtue~md 1parce de-mWrąńd tei-ven 
-1musi hnjec katAgóuk.— T'ą-je-taka-1 rana, ce-te-^scine jidó-Wuuten. — 
Ga-ten-WóyJi abe-]cluevjek sa-hasefe tei-te-^sóu Wróupce ( || 1krępce, 
Wróiępce). — VJląpka do - svjtfcieńa te-je-ldd%ta. — Te-je-Wóus de 
-hicene fdząńd.

O ludziach.
— lKueval ]cver#i 1 ziela ze ós- ŝtdul. — lZegle... tenJmauli lknór, 

ce-ven-]sie$i v-gdrkeh . . . 1). — rXiją-fJfder ! te-jeJgluupji; [jdu-móm 
jend-rjbgali. ce-Weil f-Wiją f -£ e lfu ! S- Hafiitn jdu Wi-mega jic , 
ee-ljesta f-fiiją-f-fieWu lbdti. F-łim-mmd-ńic-Wdc Wuezemu.-m-{Jeildk... 
ga-tafti-lcluevjek je, ven-je-tafii-żbHi, ta - lskóura je  - zóHdu; ven-je 
-vetJslóiptca mpalluoni. — Ga-ten-jeden sa-lbarze 1drie tei-tueJddu 
1gfem. — ]Pjinc-gelhjen ńe-je-hart. — Te-je-taM-pfelajótyni gobbjóygn.
— S-Wuebró(u) 1córko móuJduebre vzdc. — Z-hluebró% b̂ jolko Wiuoże 
]duebfe lzdc. ós-hnóu scesHeri lbec. — S-tęy^bjalkó Wima biic-de-ci- 
Wieńd. — KJdńi Ha$e soJduebri a-Hii-dretji-Hd$e sóJsle%t. — Ni-[drźóu 
het-marzu. — Jau-seJvuzelą. — TiiJstdun te-hri-gddali, hna-jigema 
1 due-kescela, 1 due-cerkvj e.

R ó ż n e .

— Ten-l/luep hnjeska Wu-reHi. — Te-Wie-je s-tóu-redcóu de 
-zapelcica. — Fetbce 1duebre, ale-Hake, ce-Hue 1prueste jie. — Ga 
-jim-pelzvueli2): huefbce 1duebre!— lPetó(u)ce!— Co-vdJńe-rucice !—
1Bjóuce ldue-dóm! — To-mje-jeJvjeiltji ]giv, ce-te-jesta ten-m^pjitk!
— Ven-lsiet s -te -lgóvr£i 1na-dól. — Ven - ]piiolozel kóusk- 'drewna 
bióu-te 'pjóurke. — Ven-'pfdńes 1seit(e)m jó(u)i tu]ddm.— Tien-je-pe- 
Wdut tu-bia-cas, vea-ńema-ńic-vukrivjuene. — 1 Ven - vzón 1pjdiusk 
ós-1 na-te grolb<jusćo Wuucel. — 1Ten-preja/dl Wa-dvór. — VenJveplól

l) Na to w Klukach odpowiedziano: Te-ńeJprueste, te-jeJpuelek. 
s )  z =  rozkaże.
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tańeJkvalstre, prasom. — 1 Ven-vzón ^lieba \pre-td, ń̂e-ą 1pre-sa. — 
V&n-'vji$ól ]fsdtk& 1du&bfe lve - svem sehnjeńu. — Vmi - lpoukal ten 
-vą̂ bóvrk. — Td-je-^bóur 1duo-terfu ste]kąńd. — Mje-jesta naSlazli 
mjftza-ząbe h&t-td mjąsa je^eńd. — Ven-po$e'kbul 1Bu&gu 1za-jeva 
1du&br&ta. — Pe^dkbuca 'Pąnu-UBu&gu 1zóu-te. — P&ldard(u)ce tim-vu- 
b̂u&ljim. — ]Ńi-sa-srolmóu. — KJdu-%ogą 1duo-k&la.

1.
]Prez-mó ]reicka 1śar&lkó 
We-me 1mjilsni hlaldko.
1 Pferi{dbul -jem 1na-j eJdvóvr,
1ZakWpoul-jem hia-jeJdóvgn.
1 Vasla ]du&-mje Wóucna 'ćiesc,
]RaciHa-mje s-[kuęńa 1zliesc.
KJdu-re%llei he-vzleza s^kuęńa,
\Jak-svó 1mjilsnó 1vu&belzdra.
1 Td-sve 1mjilsne hie-ru ẑdriś,
1Te-tó ]drueskó 'porttdós,
]Ta-svó 1mjilsnó hu&bê zdriś. •
\Prerildoul-jem 1nóu-je }gróup 
1 Zaklepoul-jem bia-je 1gróp,
'Jdu-svó 1mjilsnó 1vu&belzdra,
Póhid \ciesc jenm-lfiekla:
'Tu 'naje za/ohónd.
'Na-tim lsvjece 1td-jei ńe-'vuzdHs,
1Ną-nim 'svjece 'vd-se 1mzdHHa.

2.
'Naśa-'matka 'kurę'patka,
Nóm-'vafi 1duebre je'$iehe;
A-'nas Hatk jige-f-'karcma 
Os-'gu&rdlką 1pjije.
A-ga-'v&n-pHi$e 'due-dóm,
Tei-v&n-nasQ-'matka 'kurę'patka 1bjije.
1 Ceś-te-' ńe-je ]za-gre% ?
A-me 'kure'patfd,
'Sa-muśime 'sruemac
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Pred-jinemi gedmi, 
lA-pret 1stauremi le^mi,
A-nds-tatk vńe-vje 1hic 
1 Vuo-gre% bmi huo-sromota.

Wielka Garna.
Opowiadania trzech braci Jostów : Marcin, najstarszy lat ^  

75, posiadał jeszcze żywe poczucie językowe, choć wiele zapo­
mniał; natomiast dwaj młodsi, chociaż z ojcem mówili wyłącznie 
po kaszubsku, mocno zapomnieli i nieraz ich zawodziło poczu­
cie językowe.

O p o g o d z i e ,  k r a j u  i t. p.
To-je-^barzo We%no.— ToJburzo lgrmji os-[liści ]rdus 11na-Waus.

— 1Slirńiśko za1 /duda. j i$e-1 duo - zarodu. lPloufu __ f-timJplavje
je-hjele nmrlgóu, 1pfd-jezore to-jeJplbuw, a-ga-to-jesta Vpavra 1metróu 
pre' ruosli/e 1); tei - to - je - preWuesk.

O z w i e r z ę t a c h  i ludz iach .
Tin^kóuń 1cignón tenAvóus. — Tin-kallkuuna hliecnl huogón 

]za-sa. — Yiin-Hóuci ]vuofce. — Ga-teJpó$ 1na-lóńi. — Ten-^kndup 
jeJguorsi, jako-timAjini.—Ni-sa-Hlukali.—1Jau-móm 1seitem vou'kóu 
cjijali. — Ces-\[jdu-hnóm 1za-buola. — Ta-rnd - '[vjeilgóu potsbhu; 
s-tim-potśtthu hia(nd)-se-lpróut poklejjdale. — A-fmJstduri tinAsiegi- 
biińa na-'stduriw, eile; viin-mje-cihl-barzo-1 duobre hnói hmotrok. — 
Vun-jd-^nó%m 1 za-gar cel ... viin-jdi-lvuxvdcel 1za-gaPrcel ós-jdJruucel 
\na-zrmja, co-vun-seJruosplaścel. —- Alói huotrok je-gis-hia-tark 
jóyjii: vun - bAul 'kruova 1kupjic. Ale - 1 na (na)-bela 1barze dro^ei, 
ale-to - luic ńe-hadd. Huo-le-to 1duo%, es-to- {duebrd ]kruova 1bóii. 
1Tą-belo hjele Hcgi jis , na-tdrhgu 1na-kóńcu. — 1Jdu-se-móm vu-lo- 
hjrńd {kuosmdk,a f-pdulc zap^yhwne. — To-jejrńe je  -btdulepse 
1na-glóut. — VunJldul huoda 11naJpló(u)tno. — 1 Vii’n-placel pjęc-zlo- 
Hei ha-skóra.— Yun-Hóucel toJzgluo 1na-poloc. — ]Bjbuce 1duo-dóm 
]a-haldce 1seitem jaja ( jj joi). — 1 Yd... lkndupji lre‘cbce te-ka]mjrńe 
ẑdus ń̂e-ą he-vokno! — 1 Yicn - polozel lkluobuk lna-me%. — lNasd *

J) głoska pośrednia między i a e.
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hne‘ma mdJplóutna 1na-pjekla x). — VunJruucel ]pjausk hia-zlóp. — 
Te-je-Jśdtke zaplóy)ńu'ne . . . — 1Jdu-jidą 1dii‘mjasta 1na-dól.

O Bogu i ludz iach .
Te-mje-mdsJdróupka ]pu'moc; Pón-^Bóuk Huebje te-za)placi, 

ce-te-mje-lmds pihnuegle.
— 1Bóuk \riek: 1pueje a Wuebji* 2). — Ce-1 Bóuk-n óm-lddu te-je 

-^duebre, ce-Bóuk 1ddul Hue-musi 1brać. Ce-PóuJBóuk Uiaje ( || ]ddu) 
te-jeJ sutkę 1duebre.

— 1 Veiće 'was, lPąńe zJńieba.
— 1 Vuruelgel-se lnóipn - Pón - lKrestus) v- BetWhem żtfdousce 

'mjesce.

III. Słownik.

Już prof. Nitsch RS II 43 i n. podniósł różne wątpliwości 
co do wartości materyału leksykalnego, danego przez Lorentza 
w jego słowniku. Oprócz moich przypisków w przedmowie, 
które rzucają pewne światło na ten materyał, mogę tu jeszcze 
dorzucić uwagi następujące. Mianowicie chciałem zbadać, w ja­
kim stopniu niektóre wyrazy, zanotowane przez Lorentza, są 
dla Słowińców codzienne, często używane, znane. Wybrałem do 
tego celu kategorye wyrazów z sufiksami: -ók {-dk) i -6f  (-dr). 
Rezultat okazał się dość nieszczęśliwy: niektórych wyrazów moi 
Słowińcy zupełnie nie rozumieli, na niektóre wzruszali ramio­
nami, dając mi do poznania, że musiałem się źle po kaszubsku 
nauczyć, niektóre prostowali, zamiast niektórych podawali inne, 
niektóre wreszcie były im znane i przez nich używane. Po pe­
wnym czasie musiałem zaprzestać tej zabawy, aby nie naruszać 
swej sławy jako kaszubologa. Tak np. jieglóf 'Nadler’ dla dwuch 
był to 'krawiec’: te-je-ten-^kruuc, venJśdje lru%ńa; jugincina popra­
wili na jaghiei ^mjąse, chociaż np. rinHbuna b}7ło dobrze znane;

*) Pigorsch (St.) poprawił: na-̂ bleice.
2) Pigorsch (St.) poprawił: \pói ós-^ruebji.
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na garlóc odrzekł jeden: '/lu&p-je garUóî n. te-je-ldpjei, jakJ gar­
lóc; na gldńók 'isabellfarbiges Pferd' otrzymałem odpowiedź: tien 
zaJgla,nę * lji$e; $avók to dla nich raczej l$ivńi 1ćluevjek; gu&zgór 
to tylko kueval i t. d.

Rozumiem doskonale, że miałem inne objekty i nawet 
przypuszczam, że więcej moi Słowińcy zapomnieli dyalektu ro­
dzimego od tych, których Lorentz miał do rozporządzenia, jednak, 
mając opisane wyniki, nabrałem przekonania, że uwagi prof. 
Nitscha mają dużo racyi.

Wyrazy, zanotowane przeze mnie, zebrałem tylko w swo­
bodnej rozmowie tak, że czasem nawet nie mogłem dokładnie 
określić znaczenia — albo też przez wskazywanie odpowiednich 
przedmiotów lub ich części. Zazwyczaj starałem się wyraz sły­
szeć od kilku objektów, ale nie zawsze się mi to udało. Jeżeli 
miałem powody wątpić w autentyczność wyrazu, czy to ze 
względu na objekt, od którego wyraz usłyszałem, czy to ze 
względu na inne okoliczności1), a potem sposobność się nie na­
stręczyła, aby stwierdzić wartość wyrazu, zaznaczyłem w sło­
wniczku wyraźnie, że wyraz jest podejrzany. Nie wszystkie 
wyrazy z tekstów, niezanotowane u Lorentza, znajdują się 
w Słowniku. Wyrazy, których Lorentz nie zanotował, oznaczam 
krzyżykiem f .  wyrazy rekonstruowane gwiazdką *. Reszta to 
są te, do których znaczenia miałem coś do dodania, albo które 
słyszałem w innej nieco formie fonetycznej, niż Lorentz, jeżeli 
jednak ta forma nie wynika sama przez się z moich grama­
tycznych uwag.

*) Warto podkreślić, że automatyzm językowy kaszubski znaj­
duje się w rozkładzie i że do mówienia po kuszubsku wielu musi 
swój umysł bardziej natężać, aniżeli przy mówieniu po niemiecku.
I niejeden się usprawiedliwiał lub wymawiał od rozmowy kaszubskiej 
tem, że jest pijany, że później będzie mówił, jak przyjdzie do siebie, 
bo teraz mu trudno. Stwierdzałem też parokrotnie u słabo mówiących 
po kaszubsku, że mówili ‘fałszywie w stanie nietrzeźwym. Przy zbie­
raniu wyrazów trzeba było nieraz na to zwracać uwagę i wiadomości 
albo wyrazy od podchmielonych przyjmować z dużą dozą niedowie­
rzania, a przedewszystkiem stwierdzać ich autentyczność po trzeźwemu, 
a najlepiej notować tylko od trzeźwych.
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Wyrazy notowałem (w myśl wywodów we wstępie do 
tekstów) wyłącznie w postaci fonetycznej i w tej postaci je 
umieszczałem, w jakiej je słyszałem, tak np. b̂eilk byłby umiesz­
czony pod bei — bez względu na to, że może istnieć forma belk 
(bezprzyciskowa). Jeżeli zaś któryś wyraz słyszałem tylko w po­
staci bezprzyciskowej, to w tej postaci figuruje w słowniku, 
a ewentualnej formy akcentowej nie pomieszczam wcale i na- 
odwrót; te bowiem postaci można sobie odtworzyć na podstawie 
uwag gramatycznych.

Aby porównywać wyrazy moje z Lorentzowymi, trzeba 
dobrze sobie zdawać sprawę z różnic fonetycznych, jakie za­
chodzą między jego a moim systemem fonetycznym, np. Lo­
rentza kniipelk —  mojemu kne^peilk. Lor. leina — mojemu 1Inna, 
Lor. reira— mojemu lreira, Lor. reva =  ]reiva. Lor. rsiya — Wiya 
|| 'mya, Lor. deka — mojemu 1deika i t. d.

Gdzie nie oznaczam miejscowości przy wyrazie lub zna­
czeniu, to się rozumie, że mam na myśli Kluki, w kilku tylko 
wypadkach wyraz jest ogólnosłowiński. Gdy wyraz jest zano­
towany u Lorentza z jakiemś znaczeniem, a ja dodaję znaczenie 
inne, to wtedy oznaczam to znaczenie, jako 2) 3) lub 4) i t. d. 
zależnie od tego, ile znaczeń podał Lorentz. W paru wypadkach 
prostuję lub uzupełniam znaczenie Lorentza, a wtedy cyfry 
niema. Jeżeli między wyrazem moim a Lorentza istnieje tylko 
pewna różnica fonetyczna, a ta nie wynika sama przez się 
z uwag gramatycznych, to wyraz notuję, a za znakiem równości 
pomieszczam odpowiedni wyraz Lorentza, identyczny z moim. 
Związki semazyologiczne starałem się utrzymać i przy danym 
wyrazie pomieszczam jego waryanty fonetyczne, zaś te wa­
ry anty odsyłam do zasadniczej postaci.

Wyrazy niemieckie, używane przez Słowińców, pomiesz­
czam, jeżeli wykazują jakiekolwiek cechy zesłowińszczenia. Są 
one ważne dla fonetyki, a na razie sam się nie czuję na siłach 
do podjęcia pracy, któraby wzięła sobie za cel określenie praw 
zapożyczeń fonetycznych. Pracę taką możnaby podjąć, dobrze 
poznawszy miejscowe dyalekty niemieckie na Pomorzu.

Poza tern układ słownika jest taki sam, jak u Lorentza, a więc 
np. imiona własne (nomina propria) pomieszczam osobno i t. d.

Materyały i prace Kom. językowej. Tom VI. 13
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1aikacka( || ^aikadka (St.)) =Lor.
eik&cka 'wiewiórka’. 

■ftindaftkrii. Jnau: -xn&- adj. po­
bożny.

yar^yina f. georginia.
1bablók =  Lor. bdblók 2) dobosz 

(WG.).
y ba)nac — przebywać, trawić 

czas, np. lven-banuje 1dumna, 
von - 1jesta 1duema, ven - bel- 
lpreic, ale-^nińa ven-je-^due 
-dom  ̂praski.

■\beyeydac: jdu be^yeylują, \jau 
m̂óyym bdylóypie (St.) grodzić, 

naokoło czemś otoczyć: be- 
\yeylb Hue, ven-Hue beyeyHbul 
fceWdu. Są też: veydyluje itd. 

1 beiijel — Lor. bejel.
b̂enka a) pjedkuevd 1benka — 

ławka, stojąca pod piecem, 
f bdśla% m. obicie przy zamku, 
f bê dąńć n. licytacya.
b̂eidac =  Lor. bedac 2) licytować. 

\beilk — Lor. belk 2) bratanek 
lub siostrzeniec, 

f btbdaisi -sd, -śś 1) biblijny 2) 
rzetelny: bibHdisa 1prouda. 

[bjarde =  Lor. bjar do deski, 
tworzące wierzchnią, górną 
część kadłuba czółnowego.

1bjeiddk =  Lor. bjedók 3) sła­
beusz (pod względem fizy­
cznym), chuchrak. 

daj&rc mały patyk do oznacza­
nia szerokości siatki, może 
on być deseczką, jak pod

bjerc podaje Lor. Wb., albo 
też gładko wystruganym i 
ogładzonym okrąglaczkiem.

1 bjelc =  Lor. hjlelc stary, siwy 
człowiek.

''bjętka =  Lor. bjietka.
1bjijók =  Lor. bjijók 2) patyk, 

którym dobosz bije w bęben.
1bliskac =  Lor. bldskac.
f 1bliźni 1) sąsiad; 2) ubogi

dziad; 3) bliźni.
b̂lóugi 2) większy pokład siana 

przy suszeniu z kilku poko­
sów zebrany (KI., St.).

1bómwola f.=Lor. bóumvul masc. 
bawełna.

f lbóutdi m. tojad (Aconitum), cf. 
ludowe nasze: pantofelki Ma­
tki Boskiej.

f  boHieńen. ból, boleści (v-lgluovje).
1bo~Śta (yet-pu]cąńa) =  Lor. ber- 

sta.
be^zii, Jzau, Jzei 3) pobożny 

(St.): bdzii ć̂lueyjek.
1branka cf. Lor. brduka 3) cier- 

lica.
f^breida f. półka w morskiej 

budzie : te-$e-]md-se peHue- 
zeme 1yjieba, be - 1mjisce, be 
Jśiibą zgrabi, ga-le-Wabe 1sq.

f \brivk m. kopa piasku nasypa­
na w polu przez wiatr: tu-je 
11kula, a-tu-je-^brink.

bru)kac: 1brakują =  Lor. brukać.
f lbkduga f. np. japlkuevd etc. 

owoc (KI. C.).
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kudle plur. f. bańki wodne, cf. 
Lor. budla.

kuk 2) ziarna, nasiona buka. 
f kuksa f. 1) nogawka od spo­

dni (St.) 2) muterka.
-f1bulyrava 1) pijanica, jagoda 

sprawiająca ból głowy (vac- 
cinium uliginosum). 

f kulva cf. ziemniak (ale jest 
poczucie, że to świeże zapo­
życzenie).

f kuebjik m. podskórny czerak, 
wogóle miejsce nabrane pod­
skórną ropą, z biały m szczytem, 

f kuelesc f. boleść (St.). 
f  kuelte plur. m. (}vu-zvend) wagi 

u zegara ściennego. 
k(u)epk 3) trójlist (Menianthes 

trifolium).
■\*buWac: ■fhaburac 'auswirt- 

schaften’.
kuska 3) igielniczka: do-teiJje- 

gli de-sx{u)e]vąńd. 
casca)mi -1nau, -lnei adj. ciaś- 

ciany: cascahiei 1kuerete. 
■\kdca f. =  Lor. cdc masc. 
[cax&sc: a) [za-ce%&scQ, abe-Heis-f- 

,m^osci=obszerniejsze miejsce 
zasłonięte trzcinami od wichur, 
porosłe kaczeńcem, rzęsą itp. 

\Jisk 2) tęsknota. 
kask 2) pożądanie, pragnienie: 

hen-md hjeiłtfi kask za-je- 
\fieńim abe-za-lpjicem. 

fkenze plur. m. procenty od 
wypożyczonych pieniędzy : 
het-sta kiesc bnarkóu.

f *klgac: f kctgac cerować. 
fkigd? m. plur. kigafe rybacy, 

którzy ciągną pod lód za­
puszczoną sieć.

kigle 2) dźwignia przy bez- 
mianie.

f *kuepel w zwrotach: 'na-cepel, 
na-kuepel wstecz, napowrót: 
te-ji$eJna-copel; 1jau-jidą na 
-kuepel (gdy się chce wyco­
fać z mielizny, na którą się 
wjechało).

f kuepele m. plur. sople lodowe, 
zwisające z dachu: kuepele 
abe-lsvjeicńi.

kuepka 3) kropla, zwisająca 
komuś z nosa. 

kwak m. =  Lor. cvdka. 
kvar%le cf. cve%le. 
kve%le, kvjie%le, kvir%le, kvdryle 

(KI.), kvi%le (St.) =  Lor. cvji- 
%ld ćwikła, buraki. 

kveitk, m.: f-tim-cvei$ku moneta 
=  5 fen.

kv'i%le (St.) cf. kve%le. 
kvir%le cf. kveyle. 
cvjirx]luevji — Lor. cvjixluevi. 
ćip, ćip, ćip kuhąta cip, cip, cip: 

wołanie kurcząt i kur. 
kpjieyie cf. kvexle. 
ka$ec 2) palić (papierosa, faj­

kę) : venJmau [pjlpą ós-1 cap. 
cas plur. kasę miesiączkowanie 

u dziewcząt: ha-md sve-kase. 
kielesc 2) wieczko skrzelowe 

u ryby.
f*ckac mieć czkawkę: mje-se 

IB*
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- 1ckuu, ljemu-se-]ckalo, ven-ma 
-̂ ckójjgie (St., KI.).

1cbuńik [| 'counk 2) czółenko przy 
tkaniu na krosnach, w któ- 
rem jest cewka z nawiniętą 
nicią (St., KI.).

f ]cvjardak m. rodzaj dłuta (Hart- 
meiBel) (St., WG.).

-jAcvjerga% || lcvjer$e%el m. twardy 
gliniasty grunt, gdzie trudno 
wbić pal itd.: f-tim-^cvjer- 
Zeftlu, por. 1cvjergel, 1cvjer- 
$ezna.

f lcvjerzel =  hartowane żelazo? 
cf. ga-to-vu]cvjerzi tenJkuoval, 
por. [cvjerzdx i lcvjerzezna.

1cvjerzezna f. twardzizna, twarda 
ziemia: ga-ten-^yrint je-cvjar- 
di. Por. lcvjerzdx, 1ćvjerzel.

■\\dalta(K\) || ]duelta(WQ.) część 
grubsza lpaićiny przypada­
jąca na ldóule, kiedy się wio­
sło zakłada na łódź, aby bo­
kiem wiosłować.

■f̂ dara f. || [da9r m.: lzbmze je 
-bdzau ]dara.

■\*darmak: po-dar^mduku darmo.
f d̂ąpel m. =  1) kociołek 2 )= ? .

1) kdcielk de-^rip valrieud;
2) Wabji ldąpel, tafie -7w)dąte 
v-jezore, tą-Wdbe 1siezęf■

f d̂ąpók m. olbrzymi kocioł, w 
którym gotują kartofle dla 
świń itp.

f 1deifka f. śruba, przytrzymu­
jąca obręcz na dzwonach wo­
zowego koła (GW.).

f deila f. (jna - deili) podłoga 
z desek.

f ^deiscmetka f. dżdżownica (Re- 
genwurm) (WG.).

1 dej za f. =  Lor. diizd większe 
naczynie drewniane, zwężone 
u góry, rodzaj konwi bez 
ucha, służące do zlewania 
mleka.

'deizmar=Lor. desmar bezmian. 
f lderxfal m. biegunka: to-je 

Jderxfal prerhw^ie v - [żoncê  
djb]beilstve cf. je]beihtvo.
]dnm (het-pjeca) popielnik.
1dóuza 3) tabakierka. 
de^bići, -ćd, -ce =  Lor. debit ci 

1) niedołężny, 2) bydlęcy, 
wstrętny: dobnti 1cluevjek. 

doimauctfe 2) rodzinna okolica, 
prowincya (Heimatland). 

f do^pjerósko adv. dopiero co. 
dra}pjezec — Lor. drapjiefec? 

drapieżyć, rwać, wyrywać: 
vo7i-dfa[pjezi 1kra pet-neWcóu. 

■fdralpjeżńik m. drapieżnik. 
d̂rdup 2) drabiniasta wystawka 

na tyle taczki, chroniąca 
siano od spadania, 

f ^dreimac m. sprośńik, głupiec.
1drżeiń —  Lor. drdzein. 
-fldfepjejec, drepjejeWac drapie­

żyć , pazurami szarpać: iii 
Jdrepjeję ( || drcpjejeruję) [kra 
vot-zanek)cóu\ von-lrvdul, von 
-dre]pjejdl . . . ;  von - 1mdu ju  
-vjikei drdpjóa-ne. 

fdrepjeje]rac cf. ]drepjejec.



P R ZY C ZY N K I D O  N AR ZEC ZA SŁO W IŃ SK IE G O 197

1 duks — Lor. dupsk, 
yduejair m. dojarz, parobek 

dojący zazwyczaj krowy, 
f ]duolta cf. dalta.
\dvóur =  Lor. dvór, Wa-dv&fe 

na polu, z zewnątrz, na dwo­
rze: VGn-h-gbje tuo-'[drievo 1na 
-dvere.

{dvuGrak m. 1) pan, właściciel 
dóbr: xpó%n, von-lmau caHii 
-udvóur caHei-^duebre; 2) słu­
ga, dozorca: xna-dvefe u-'pą- 
nóu ven - musi - hipasac, musi 
-dac-Wuder.

\ga{r)lo — Lor. gdlG.
\geiń zwrot: Wlem- ĝeb) pred-go- 

\di wigilija.
■fgê jinge adv. gdzieindziej, 
f ]glbra n. plur. skrzele: Weive-tG 

sg-te-^ibra vu-h‘tp.
^iegno 2) ikra.
f fasper m. faspru (g. sg.) wie­

czór.
f 1fautbodem m. ( =  Fussboden) 

z desek ułożona podłoga 
w większej łodzi, 

f fćuerase m. plur. głupstwa od 
rzeczy, niedorzeczności; ma­
ligna: ten-Wagi 1fćuerase tei 
-ven- Wierna Wó%ne% velmasel. 

*\J$fin§erM m. plur. łubin, 
m. =  Lor. vplute.

1folbark =  Lor. fb’lvark. 
\for(h)emda= Lor. vouremda. 
fśatke || ś̂atke pron. wszystko, 
fiftkóuf ( || Hkóur) (W G.)=Lor. 

tkór.

gaHgzńik 2) wisielec, szubieni- 
cznik: ven-ńeJdeiya, le-z-ńim 
Jna-galgs.

f ]garlónka f. krzykaczka. 
f gardóypi m. krzykacz: ce-Wen 

-se bar za- ldrie. vjele - Wuola 
aJgluesne.

jgarWielka f. grdyka, 
f lgau(r)nk m. garnek: f-tim  

-\gdunku Wę vjeleJkrdsfii. 
f lgąbjma f. huba z drzewa, 

grzyb, narośl.
]gąńac: pê gąńac 2) powodzić 

koniem przy orce. 
gąngHmtac 2) szwargotać (w ję ­

zyku komuś niezrozumiałym), 
f ]gąsGvjizna (}gąsbvjizna) rodzaj 

wielkiej trawy: takd-^find 
mjitfkdu Hrava.

Ogłada 2) miejsce na jeziorze, 
zarosłe obficie zielskiem wśród 
czystej wody, a skutkiem 
tego spokojne wśród falują­
cych wód: ge-Wjeil^e 1zielska 
je-vJ]ezG?e Hą-te-^dau Ogłada, 

'glagezna 2) spokój na jeziorze 
w dzień pogodny: ga-^glada 
Wa-jezafe {je ós - hienia Wguynd 
Wjatru.

\gluGva 5) łebek u gwoździa: 
\gluGva Wu-gGzga; 6) główka 
kapusty: 1gluGva ka}puste. 

f ]gnójaf m. gnojarz, leniuch: 
tG-tafd-gleWii 1kerla.

\griida 2) zielsko jakieś, dla 
świń przedewszystkiem: pre 
-dG]bdtk 1duobre d& - greWieńd.
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f 99P f- 9d}bi (loc- sg-)j 9$bóu, 
]gąba% huba drzewna, 

f  \goypidc m. 1góypiace plur. Fisch- 
treiber: te-sę- tafie-haće, ce 
-na(na)-za-1rabami jidę de 
-\yrintu.

f geHdca f. golizna, wypalony 
przez słońce kawałek roli. 

geduelót 2) te części lodu na 
jeziorze, na których zupełnie 
niema śniegu.

•\gehack m. płaska plfonowa 
deseczka u kołowrotka, którą 
się nakłada na korbę koła, 
aby je kręcić; jednym koń­
cem obejmuje ona korbę 
a drugim jest przywiązana 
do nożnej podstawy. 

goHac: fhdgetac 2) wygotować, 
zrobić: Hast 1vdgetac de-je- 
hiytu.

1gronko 2) wianek jodeł lub 
sosen etc.

\gręd m. pldr. wzniesienia na 
łące (KI. C.): 1gręde te-sę-tafie 
-ve]sóuńe 1brinfii v-la}ka%.

■fgrepnii7 -•nau, -hei razowy, 
gruby, pełen ości (sc. chleb). 

f gre^muecec: jauJgruemecą, lgrue- 
mecel; 1ljau-móm qremehuene
1) gadać byle co, pleść trzy 
po trzy; 2) łajać: ven-gre- 
Hnueci l/śatko het-stronę a-he 
-vje ńic-huo, ga-ven-je na)pjiti. 

■\\grdvala m. =  Lor. gfdvól. 
grehjó(“*)nk m. grzebień, por. 

]griebjeń.

'griebjeń 2) kark koński od 
grzywy do połowy ciała, 

f  \guelec golić: ]guelą, Hjuelel 
f \vuogelec ogolić: ven-mje-hue- 
gelel.

1guerac: f hdgerac wypalić: te 
-je - 'hagehóyne, het - sleńiska 
spaHiine (St.).

f \granda f. 1) kałuża mała na 
drodze (KI. Ż .); 2) brudna, 
niechlujna kobieta; 3) jako 
masc. brudny, niechlujny 
człowiek: \gvanda... ven-lńick 
ńe-rezhijeje. —1 Tue-je ta-''baba 
\gvanda.

fgvandók m. brudny, niechlujny 
człowiek: \gvandak ... Hue 
-tlen \yluop ńehisti. 

yaldina f. =  Lor. ydrdind za­
słona, osłaniająca łóżko, 

f yrefhii cf. grepmi.
■\hafel m. plur. 1hafte rosószka 

u wiosła, nazwanego hzauk„ 
]haika f. pyta, dyscyplina. 
haka f. 3) pięta : hu-nelji. 
f hąmbós m. kowadło, 
f harfdk m. rodzaj grzebienia: 

Ugfiebjeń , ce-gefuhąta lmaję> 
tu-vu-hnaku abe-Heiś ... lpret 
-slexą.

hauk 3) specyalny rodzaj mo­
tyki do okopywania ziemnia­
ków, 4) konik (u haftki); 5) 
pogrzebacz.

f hdrmus m. zielsko, podobne do 
skrzypu ('/ueśc) ale pełne w 
środku, szkodliwe dla krów.
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f hetJ tą adv. het tam, hen: het 
~Hqrda)Hei hen tam dalej.

fheiftka  f. haftka, kobyłka u 
haftki.

fheister m. 1) dzięcioł; 2) grzę­
da: te-je-taka-halka, ós-^mm- 
źna 1nęn-to pehjesic; Ha-tą 
]mds pehjesic ós-ńeJspa(d)ne.

lhnak =  Lor. yndk.
fhotta (— 1hot-tą!) na prawo.
fhduda ( || 1hyouda) f. kupa. gro­

mada, tłum, stado: hes-tu-je 
lhóuda Hagi. {yluQpóu, hdup, 
fsie% 1due-grepe; hien-md 1hon­
da ga}si; 1honda, taka - ca)ldu 
hma.

]X^Xac 2) kaszlać (o zwierzę­
tach tylko).

^lieba m. i n. właściwie gen. sg. 
od ŷjiięp j| lX^ip. ale obecnie 
pojmuje się ten wyraz jako 
nieodmienny nom. sg.: po- 
\kreivrń abe - hgreibni '//ieia 
toJde-je-vrims de-je^ieńd, te-je 
-za - grefn ii; y ref diii l%lieba; 
tmJxlieba bele-za-Hóyfie, Hates 
te-bge-jeiś-1 tanie.

lXłQnt-' a) zarlnuGvi ]xlQnt =  pegci- 
diack vu-]zaren.

]XÓjika || '^ói/ra =  Lor.
f X rQSwl wierzchnie łuski u 

jesiotra: 1jes&ter ten-md - lxrQ~ 
sćel.

fx%°da f. chodzenie, chodźba. 
odejście.

]Xuemi guma, podwiązka gu­
mowa.

glevdidu }x%erosc apo- 
pleksya. 

fi?e =  %e.
Hspere f. plur. haki na nogach, 

wkładane, aby się utrzymać 
na gładkim lodzie.

■fjagdiii, Jńdu, -diei adj. jagnię­
cy (WG.): jaglńei lmjąse. 

fjalevją n. jalevjica, jalohjąta: 
młode rogate bydlę, cielę 
bardziej starsze: krówka, nie- 
mająca jeszcze cielęcia, albo 
byczek, nie zdradzający po­
pędu samczego : mle^ddu 
1kreislca abe-hulk. 

japke —  2) Adamowe jabłko, 
krtań: japko hu-garcele abe 
-/-'pmlece.

fjarlizą n. 1jarlizeca, jarWząta 
młoda owca.

jarmus 3) brud, nieczystość.
|jazda f. poprzeczna listwa u gór­

nego boku czółna (łodzi), ma­
jąca w sobie 2 — 3—4 dziur, 
w które się wkłada 1dóule, 
pomiędzy zaś te ostatnie bo­
czne wiosła.

\jdrka 2) biały orzeszek, dzika 
koniczyna.

fjduda f. jedzenie, potrawa; 
cf. pols. dyal. jedzą, jeda (So­
kołów. gub. Siedlecka) zam. 
*jada według dat. sg. : te 
-\mdule hągórfii, te-lńe-lenuje 
do-̂ jdude, mjidei fluetka. 

jebeilstvo || djdheilstee =  Lor. 
djo'ubelstve.
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[jecme ( || 1jićme) (KI. Sra.) =  
Lor. jlćmd.

\jegla nom. pl. także Belgie (raz) 
=  Lor. jiegld.

jdsuora =  Lor. jtesord: a) hjeilgd 
jdsuora rdzeń, kręgosłup ryby. 

f j fg la  f. krzywizna pod noga­
mi kołyski, na której się 
ostatnia kołysze.

Ific: Wuozjic imperf. Wuozńón. 
f 1jijak adv. jak, co?, przy za­

pytaniu, gdy się niedosły­
szało, co kto powiedział.

1 jitfec 2) świerzbić: to-mjeJjetri 
(WG-.).

f ljusec verb. [jdu 1jusą, von-\ju- 
sól, ljdu m̂óypn jtbsóipie mącić, 
burzyć: ga-ta-lvuoda je-lbjdula, 
to-jeJvuoda zjulsuond. 

ka[juta f. trójkątne pudło, utwo­
rzone z dzioba łodzi i dwuch 
desek niewielkich, z których 
jedna tworzy dno, a druga 
trzeci bok od reszty łodzi: 
ka))uta, fe -tii-]dóule bdę-vlo- 
1źuene.

Hcanta f. (hot- pjeeka) 2) górny 
gzyms u pieca, 

f 'ka9rć m. karcz, drzewo. 
k̂arbac 2) pierdzieć: fien-gld- 

\pjisk dca9rbje Hu {jeiś Kstdurim 
Hdfim ood-nos! 

j-kar^duks m. mały, gruby chło­
pak: hnduli, gredń 1kndup. 

f  kar^góuc w St. karlgóuk m. 
dzban, garnek; w St. koryto: 
tafii-]mauli 1zbóuji 1duo-vode

abe - te - lfiece Heis ha-jagodę
1nuosę.

f kar^góucik m. mała niecka: 
hndule hiecfii (WG.). 

kar^góuk (St.) cf. kar ĝóuc. 
f kahąńe n. (subst. verb.) rodzaj 

kraj ki wązkiej, służącej do 
podkasywania spódnic, 

f kastWuola f. rodzaj tygla że­
laznego na trzech nóżkach. 

ką]$ielńik || kę^ielńik m. kądziel, 
a raczej kij, na którym ką­
dziel się zawiesza: ką^ielńik 
hu-ta hndula huola, a-ten-kę- 
^ielńik vu-td-1v jeilga, fe - te 
-1bjalfii p̂rądó Hu -jadra. — 
Rozróżnienie to jednak wy­
daje się wątpliwem, ad hoc 
zrobionem.

hąm 2) łupina z pestki. 
kâ mikk, kąhniśfii (St.) m. 2) ją­

dra ludzkie.
f hąmlada f. płocha, ubijająca 

płótno (St.).
1 keiva —  Lor. Jćeivd: 1keive to-sę 

-teJ fibra vu-lrip. 
hlautka f. 3) kładka nad wo­

dą (St.).
1kląmdk 2) rosószka do przy­

trzymywania bielizny, po­
wieszonej na wietrze, 

f {kleder^spjińa f. szafa na su­
knie.

1 kleisc =  Lor. klieśc. 
f ]kliekać m. stary, zepsuty ze­

gar: htduri \zvóugi, por. 1klip- 
kot.
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1klieket 2) stary, zepsuty zegar: 
xzvó{yj)n. . . Kstauri xklieket (por. 
pols. : taki stary klekot — 
o zegarze !)

j lkliemka f. specyalna deska 
przy sieci: xdeiska xved-dfeva 
vexkrągld, va[fńuend de-jadra 
de-cigxńieńd; tafii-1 kęsk 1drei- 
vnci fkóul vebjąte, a-tei-Hą 
-b$e xfieida.

j lkliepdk m. bijak u cepów: a) 
bąbxluevi 1kliepók pałka do­
bosza.

]klin (v-lbóuce) 3) klinowate dno 
większej żaglowej łodzi.

1klinka 2) skobel.
]klóutka f. 3) górna część cier- 

licy, którą się bierze w rękę, 
aby trzeć len ; wieko cier- 
licy (WG.).

klohnjdu f. vu - klehnje i t. d. || 
kWńdiu (St.) =  Lor. klóumńdu. 

klelńdu f. cf. kldmjdu. 
vklucic: ljau 1kluucą, lkluucbl, 

jau móm klulćuene trzeć len: 
ven - 1kłuci rąxkę tę - xpravę te 
J$arle; abe-Hfiec, HHene-Heiś. 

xkluec [de-rębjeńa) m. pieniek, 
na którym się rąbie drwa. 

f 1knapanc cf. knapas. 
fji-napas, 1knapanc m. skąpiarz: 

tafii-1 skępi lkerla.
1kndupki m. plur. rumian, mar- 

gierytka (Anthemis). 
xknip ( || xkVip) m. 2) wogóle 

ostrze noża, część, nieobjęta 
trzonkiem.

f lkóulka f. kolka (cf. żeby się 
kolka sparła!): xkóulka abe 
-xmatka.

xkóygic, plur. xkóynce 2) u łóżka 
lub kołyski deski od głowy 
i od nóg.

keHuevac 2) pić, ucztować, 
f kevxkarda! intj. okrzyk żura­

wia : xkriróm ven-se-tak-xdrie 
llik : kenx karda !

f kedkarna f. gwiazdka do cza­
pki: ('due-fnece).

f k(e)xruśec, k{e)xrusą, k{e)xrusel 
coś bezładnie wyrzucać, śmie­
cić: tenJkreit mn-k(o)lrusi tą 
-hiekoreś buuten || venJsdje ten 
- lńekoreś, ta J ziem ja. 

■\kexvdulek m. {abe- ske]varnek) 
skowronek.

kę^ielhik cf. ką^ielńik. 
f lkradńise m. plur. księgi (żo­

łądek krowi): xna (xkrueva) 
-ma dcradhiśe xspjekle; f-te 
-xmau$e sę-Hafie-xfiible...j-krad- 
xńiśa% (xkradńiśa%). 

f 1 krajan ( || 1 kra jon) m. wieśniak, 
chłop, uprawiający ziemię 
i z niej się utrzymujący, 
w przeciwieństwie do tych, 
co trudnią się rybactwem i 
zbiorem siana, którzy są 
bluetńi : xma bluetńi ósJkra­
jane f J Ciemjińe. 

f xkraśena f. szakłak kruszyna 
(Rhamnus Frangula). 

f krąxcdśka f. sama dolna część 
wielkiego świdra, cieńsza
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odeń, służąca do torowania 
drogi grubszej reszcie.

kreHuovjina =  Lor. kretbjzna.
■f̂ kreilńi f. plur. kartofle, ugoto­

wane ze skórą: 1tafie se-skdrę 
vuva)Puone.

■\]kreipel m. pewien sposób za­
kończenia szczytu chałupy 
w przeciwieństwie: doJsuope 
abo - lduomu s-lpruostim [jiblą.

]kręk, plur. lkrąiji 2) kółka że­
lazne, przytrzymujące kosę 
na kosisku.

f ]krępc m. 1) bobek koński; 2) 
wogóle kawałki twardego ka­
łu np. ludzkiego; 3) w Sto- 
węcinie: a) okrągłe dziury, 
wybijane w lodzie w celach 
rybackich; b) mały gruby 
chłopak:1mduli, grdbi \bję*glać.

■fkrê gulc m. =  ? cf. Ha-mds, jdu 
hnaslą, kro^gulca ^is; von-je 
Jdi%t kro^gulcu ve - ]spąńim, 
(KI.); w St. mały, gruby 
chłopak.

\krói, plur. ]kraje boczne ka­
wałki pola, zostawione przy 
orce, aby na nich zawracać 
konia i nie włazić na grunt 
sąsiada (St.).

■f̂ krutk m. zielsko: 1krutk abe 
-1zielsko.

1krebet 2) tępy wierzch kosy, 
noża etc.

'kriek 2) żabi skrzek, mlecz: 
to-je-tenJżabji lkriek.

]kHvda 2) wina: tą-jeJ$era f-tim

-hnure; tiJmurare {maję f-tim  
Jkrivdą abo - Heis -ta - 1cięgla p 
lse‘ko lpróut tvęJkrivdą lvu-ce 
sa]mi (WG.).

k̂riz, plur. 1krize krzyże u czło­
wieka.

f k̂róuna f. czarna barwa (WG.): 
wyraz jednak niepewny. 

f 1 kPóuńifć cf. Hróuidk.
{kuiji plur. ciastka, cf. Lor. ku%. 
kujóygn — Lor. kujdund : to-je 

-kujóyn, to-jeJzlet: {s!uovo. 
f  ̂ kuknlka f. żelazne klamry, 

w które się osadza roz^vuof- 
ńik (St.).

1kulka 2) dołek (część brzucha 
niżej klatki piersiowej a wy­
żej pępka) \vu-kulfii aboJvu 
-matńi jdu-móm hjeilfe boHieite. 

lkum: a) źar^nuom 1kum kadłub 
żaren z dolnym kamieniem. 

]kuobela f. 1) dość grube listwy, 
zgrubiałe w środku a cieńsze' 
na. końcach a spajające ]śon- 
dekel z bjardami. 

f ^kuolanko n. kolanko w źdźble 
słomy.

1kuolepka (KI. C.) =  Lor. kolipka: 
#eJ#ece lbędę zftbóypie.

1kuopa f. w złożeniu: a) lbrund 
-ukuopa wodne zielsko, ma­
jące czerwone kwiaty, ma­
sowo rosnące na dnie jeziora 
Łeby, pod wodą; b) zeHuond 
]kuopa, abo-Heis \pravd 1kuopa 
inny rodzaj zielska w Łebie- 

1kuorlovat =  Lor. kuolovdrt.
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1kmrcak — Lor. kuęrcók.
1kmreń 2) trzonek u sopki, 

narzędzia, służącego do wy­
lewania wody z łodzi: 1za 
-kereń b$e - vv}%vaucóne, ós 
- [vmda Uvdlehó^nu.

Wugsc f. 2) łupina z pestki.
f  WugscćI m. mówiono tylko 

o wieży głowczyckiego koś­
cioła, gdy ją widziano w cza­
sie połowu na jeziorze Łebie.

WugscóI =  Lor. kuęscóul skałka, 
kawałek urąbanego drzewa do 
palenia, sucha gałąź odrąba­
na i t. d.: vetJ%óiM ta-sel%au 
lvjetva.

-j*1kmsmdk, plur. nom. 1kuesmace
1) oścień rybi na grzbiecie 
np. u okonia; 2) wogóle ry­
bia ość.

Wmsme 2) grzbiet krowy lub 
konia między tylnemi no­
gami.

Wmstka f. 2) kostka u nogi 
(u człowieka).

HcuGser =  Lor. kdsef.
Wmtka f. a) gehdu 1kmtka wie­

wiórka, por. hjevjórka.
■\[kuGvanfii f. plur. 1) saneczki, 

kowane żelazem, używane 
do jazdy na lodzie.

fkuGZG^mlóućńik m. lelek kozodój 
(WG.); zaś dla St. (Pigor) jest 
to handlarz koziem mlekiem.

1kurak 2) wogóle domowy wię­
kszy ptak: 1kumfii (o pa­
wiach !).

lkvjat a) Wrmvji 1kvjat pierwio­
snek (Primula veris): WruGve 
te-Heis Waut igrdzę. 

f Wina f. kiełek: Wina VGt-taflóu. 
Wipa =  Lor. Mpa.
■fHabńista f. pachwina u konia; 

wyraz podejrzany, może tyl­
ko deformacya wyrazu 1sla- 
bjizna.

f laWó(v)mc m. łakomca. 
laWómstvG 2) smakołyk.
*Hapjic: fzaHapjic zejść kogo nie­

spodzianie (iiberraschen). 
las m. (loc. sg.) v-Hitsce =  Lor. las. 
HatG w złożeniu: ndvei Hate 

Nowy rok.
1 lava =  Lor. ldva mostek, kła­

dka na rowie lub rzece, skła­
dająca się z większej ilości 
desek. por. 1pfieyjót. 

llabjizna 3) rodzaj bujnej twar­
dej trawy; 4) miejsce tą
trawą zarosłe.

Habjónka f. 2) bujna trawa. 
Haca f. cf. lsldca rozporek.
Haft: a) 1mduli Haft dychawica. 
Hdsk 2) błyskawica: tG - se-Hlsde. 
f Hdtkup m. litkup, poczęstunek, 

który daje kupujący sprze­
dającemu.

f  Idut m. Hadu ład: tafii - Hdut. 
jak-ytUG-Hnd.

Hąba f. w złożeniu: vuGfuWei 
Hąbe plur. krwawnik (Achillea 
Millefolium).

Hąksńe adv. =  Lor. lĄkshd: fau 
-jidą Hąksńe pres-tą-^veidą.
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Idbi, Idbau, Idbei =  Lor. labi
3) bujny, wybujały, np. Idbdu 
Hrduva' bujna, rozrosła trawa’. 

lleigen=Lior. leigin: ve-ldvu% lkuo- 
ńa% abo-he-ćterex ( || Uere%). 

Heiska 3) dolna część świdra, 
wybierającego drzewo, 

f Hevark m. skowronek.
•\Hgam, -va, -ve adj. kłamliwy: 

venJtrima svęJbjalka zaJlga- 
vq; to-jedakd-preHgóuyib b̂jalka. 

■fHiker adv. =  ?: 1pjinc-dva^iesca 
1sielągóu te-je-Hiker lpuomoc. 

Histva =  Lor. listva.
Uóujel — huelói ołów.
Itfdac =  Lor. ledac.
Hu&patka =  Lor. Uuepótka.
Hup 2) cetnar.
f Hzana f. plur. Hzane, gen. plur.

'ziel =  pla]kąńe 1) łza; 2) płacz. 
matAziev'i — Lor. marhati.
Imast m. =  Lor. mdśt 'ts.’ ]vu 

-źegla 1na-bóce. 
f maHeók m. cf. paHećk.
1mazngc 3) uderzyć ; 4) upaść : 

ga-jau-krdl 1kula tei-ja-lmaz- 
nón 1 na-zemja; von - vuvpąde; 
jdu-móm mazhiuone. 

lw?ato(Kl.Z.) =  Lor. mata, ale są: 
{mata, 1mduta (St.), 1mata (KI.). 

■fmSdąńś n. (subst. verb.) (St.)
1) spółkowanie człowieka ze 
zwierzętami, np. o sukach 2) 
wogóle nieporządna robota. 

1manta =  Lor. mata, por. 1mata, 
^mata.

■f1mduzre plur. odra.

f mą^ielńik ( [| m,a}dielhik, mą- 
1deilńi/ć) m. najemnik, pracują­
cy przy połowie ryb za wyna­
grodzeniem w rybach i stoso­
wnie do obfitości połowu,otrzy­
mujący mniej lub więcej ryb. 

lmerón || meWóypi =  Lor. mdróyn 
m. mięta, zaś w złożeniu: 
$dvji mdróypi majeran. 

hnerta f. =  Lor. 1marta rodzaj 
zielska wodnego z listkami 
do mirtowych podobnemi. 

\m]eb 2) u sani poprzeczny drąg 
z przodu, za który koń cią­
gnie sanie.

fjnjes(t)mk m. mieszczanin (W.
G.) cf. lmjeśćón, 1mjesćecón. 

]mjescecón m.( || ^mjescdcóygi (St.) 
mieszczanin cf. ]mjes(t)ńik, 1mje- 
scón, Lor. mjiescóun. Zdaje się 
głównie stosowane do miesz­
kańców Słupska jako nom. pr. 

jnjeisk 2) burztka, w której się 
jądra ludzkie znajdują (St.). 

f hnjtta f. kupa, gromada, np. 
ziemniaków i t. p., okrytych 
ziemią przed mrozem, 

f mjdńina f. słodycz (WG.).
1mlóuko w złożeniach: mjdnei 

^mlóuko słodkie mleko; kvas- 
]nei 1mlóuko kwaśne mleko; 
Wahjó 1mlóuko rybi mlecz; 
ńer^ńóyne 1mlóuko maślanka. 

^mora =  Lor. muora.
Ymrdck cf. 1mrućk. 
f  ̂ mrakac: vona-]mruka 'ona (kro­

wa) pomrukuje'.
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j^mruck || 1mrack m. 1) przekleń­
stwo : Ha velgńist'i Hnrucku; 
\mrack abo-Hnruck, von-śąde- 
Wuje abe-lmrdci 1za-pjecką. 

\muda w zwrocie: ]sa%d-nmuda 
mielizna.

\muoc: ]puomoc 2) poradzić ko­
mu, dostać go w swe ręce: 
Wiick-jim-ńe-lmę lpuomoc tim 
-Wabóm.

fmuożgól, \muoż$dla m. śruba, 
spajająca dzwona koła wo­
zowego: ^muozgal \ve-vós tafii 
Jgóuz$ do - veHkiąehd, - te
Jzvjuona sę-spojuene. 

hiarę>ga= Lor. ndurunga. 
f lnasklót adv. cf. 1skldut. 
f na^jice n. deseczka, na którą 

nawijają nicie w podróż, do 
wojska i t. d.

•jAndrka f. koniczyna biała dro­
bna, orzeszek.

f Hia(u)ra f. ziarno, razem z ota­
czającą ją plewą: ]ónaJnd(u)~ 
ra 1vu-zeta.

f nd ẑamjik m. plur. nom. na- 
hamjice =  Lor. nazdmjica: 
Hndule hvjihe.

[nąkac: f  U-uoznąkac 'rozłupać, 
rozbić’ ga-p-ten-Hiesdk nd-bel 
-tak-Wueznąkbl.

^Hiąza n. 1nązeca, nâ ząta , za­
zwyczaj w plur. tylko uży­
wane =  sieroty, którym i oj­
ciec i matka pomarli.

]neila 2) źdźbło (żytniej) plewy. 
^neita ==\jOv. nleta rodzaj sieci:

1) \pluocd  ̂netta sieć do ło­
wienia płotek; 2) kamje^ńiste 
lneite sieć, opatrzona kamie­
niami, ściągającymi ją w głąb 
wody.

f  lnóda || 1nóuta f. =  ? : ga-von 
-Hnjóul Hióda stralvjuone; lnóutąr 
Huo von-Hcruul de-jdudę.

]nóurt 3) to samo znaczenie, co 
kraje: Hióurt abo-tes-^kraje.

1 nóuta cf. hióda.
jjióutbalka f. belka poprzeczna, 

podtrzymująca belki podłu­
żne w murze pruskim.

Htóuzece 2) hołoble; 3) szczypce 
u raka.

Hiuoc w złożeniu: po[stuova lnuoc 
zapusty.

]nuoga [}vot-pjecka) 2) cokół
pieca.

lnuos 2) przedni dziób czółna.
ńe =  nie jest: Huopór to-H'ie 

hjeiliji.
■\Hiebelneta f. niecnota, gałgań- 

stwo.
ńebuezas =  ljor. ńebuozór.
ńe'cis(t)ńik 3) gałgan, łotr: ni# 

-\dmbri 1cluevjek von - ljdnim 
lzlie 1cińi.

■fnednap̂ kadidj. f. łuczy wny, smol­
ny w zwrocie: ńednap̂ ka - te 
]%óika.

h\edvópk m. 3) łuczywo.
f hefceWdu adv. pozawczoraj.
f hiejutro adv. pozaj utrze.
jhiekoreś f. cf. Lor. wieko? 

śmiecie, wszystko razem po­
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mieszane z ziemią, z ziel­
skiem etc., np. o ziemi, wy­
pchanej przez kreta na kre­
towisku itp.

f*biespegónka f. niespodzianka, 
np. w zwrocie: tenJdeiś6 pfi- 
tak-^ńespGfónkę.

fńespravjê dldv'i adj. niesprawie­
dliwy.

f \ńevjedre n. 1) burza z wiel­
kim wiatrem i deszczem; 2) 
gniew: bê zei 1ńevjedr&: 1kHes- 
cejańe drdzę pfed - bdzei ń̂e- 
vjodre.

dlevótk m.: 1zimni hievótk zimowa 
sieć.

■fńdzbadli -dla, -dle adj. 1) nie­
oczekiwany: 2) nieciekawy: 
ten-ńózbadli ldeisć {praset tak 
-jdnim 1rażą. 2) — Ven-se-ńi 

za-ćim ńe-lpita, mn-^ńe-ce 
]vjegec, ven-je-ńelzbadtt.

f  ̂ ńimanfii f. plur. białe zie­
mniaki, ich jeden rodzaj.

f \Mfce ady. niwecz: v-^ńlfce =  
w niwecz.

j-paldąńe n. słota.
1pagósc m. gwóźdź, chroniący 

koło i muterkę przed spadnię­
ciem, lonek.

padlisM -a -e adj. =  Lor. pąnsfii 
pański: to-je-hjeil^i padiisńi 
1zóypnk (KI., St.).

f  lparcer m. blagier, kłamca, 
łgarz: vGn-imuGvji lvjele a-̂ ńic 
ńe-]prouda.

■fpar̂ dóipi m. plur. -e powrozy,

trzymające maszt prosto, idą­
ce od masztu do Huobe: 
sJkóużde dtruene jeJdva par- 
1dóypie, ce-b-von -^ńe- zlębji ten 
Jmast; te-je-taili - \puovars ós 
Jvon-meze 1bae hed - \ dr atu 
Heis.

fparHekel m. wahadło u wiszą­
cego zegara.

Opasce? m. kaznodzieja.
\paster m. =  Lor. pelstóir pasterz, 

pastuch: ce-delbatk *pase. 
jpaHeck m. || maHeck drążek 

przy sieci: a-f-ten-pa^teck 
\prige łpolęk.

f  * 1 pavjic: f  na\puvjic napoić 
(trinken lassen). 

paz^iere n. 2) plewy (np. o- 
wsiane).

\pdulc: a) djeiltji lpdulc wielki 
palec (u nogi).

\pąk 3) plur. gruzły paździerzy 
w grubem przędziwie, 

f \pąt m. plur. \pąte kolanko 
w źdźble słomy, wyraz po­
dejrzany (Aik — z Witkowa), 

f peilcik m. utwór chrząstkowy 
na skarpie-turbocie: 1peilćik, 
jak - *rlva , jak - 1kąm tak - na- 
1 ruosce na-timJ skarp je 

■fperHuelec, perHuoli, perHualól: 
fceWau tG-dndu Uaxo tenJvja- 
ter perteduene: słabo poru­
szać wodą itp.: tien- v̂jater 
perHmli sJtę-VGldg i t. d. por. 
pols. ludowe: partolić, per- 
tolić.



P R ZY C ZY N K I DO N A R ZE C ZA  SŁOW IŃ SKIEGO 207

-f1pitk m. członek męski u dzie­
ci: vu-#dci.

ipipa f. || \pjipa 2) szyjka do 
nalewania w imbryku, dzba­
nie etc.; 3) maszynka u
lampy.

f łpjardńa f. bździna, bzdy. 
'pjąta f. 2) napiętek skarpetki, 

cf. ]haka.
fpjelka m. i f. pchlarz: ga-]vjele 

lpjel lpari; gaJscieńe ma-]pxla, 
to-je-le-^Hekle; lbuułen 1pjelka! 

lpjerac: hdpjerac 2) podpierać: 
hdpjerók de-uvdpjdrąńd lduo- 
zeyla.

f lpje>jdx m. || lpjergel pierdziel: 
tańiJsraux, ce-ven-Uik 1pjerp . 

f lpjer$el m. cf. ]pjergdx- 
\pjersa f. pierś.
f lpjesak -aka m. nicpoń, łotr, 

huncfot: te - ]pjesaku! (WG-.); 
ga-venJńe-ce 'sldxac, von-]ńe-je 
polvóulrii (St.).

f  ]pjińask m. członek męski;
w St. lpjindsk.

1pjiskac 2) gwizdać, 
f lpjóurndk m. duże gęsie pióro 

(ze skrzydła), lotka : 1kózda 
-11gąs md-]pjęnc pjór^nakóu 
f - {kHdle.

1pjóure 4) płetwa rybia. 
lplat 4) krawat; 5) jabłko w ko­

lanie.
f lplava f. łąka, nasiąkła wodą: 

Uęka hjeHga 1pre-jezefe, a-tą 
Jteis je-htrdna ''pra-tim. 

\pldXta 2) ławka, znajdująca

się w wązkim dzióbie czółna, 
na której może sternik sie­
dzieć, względnie ten, kto się 
boi kołysania.

lplq*ka =  Lor. pląka deski bo­
czne czółna, bezpośrednio do­
tykające dna w przeciwsta­
wieniu do leżących na nich 
bjard. t. zn. górnych desek 
kadłuba czółnowego. 

lplecinca || lplecenca f. 2) króbka, 
pleciona ze słomy.

\plómpa f. 1) specyalny przy­
rząd rybacki, składający się 
z kija, na którego końcu 
osadzona jest kula drewnia­
na; 2) gruba i tłusta baba: 
ga-jau-móm ^/^(w)^ ós-takę 
-\gluevQ na-tim - lxlę$e lvod 
-dreva — to-je-do-plów)pąńd 
*ve-vodą. — lPlómpa — taka 
-mjęśśa^baba, co -je - 1plómpśa. 

f  ]plóusńik m. tkacz, tkający 
mężczyzna.

f  \plbufka f. (KI.), lplbufnka 
(St.), kępa, zanurzająca się 
w wodzie przy naciśnięciu: 
\plbufka — zilbavńica, na-se 
-tak-^zibje vpod-nogami.

■fplouk m. trzęsawisko: to-je-co 
-se-tak-^znasa pod-nogahni. 

f ]plouvja f. miejsce, gdzie trzci­
na jest skoszona; trzcinisko, 
zalane wodą.

\plbuw m. (KI.), lplóufu (W G .)=  
Lor. pld‘u trzęsawisko : tatie
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-na^dąte. a-ga-tąJ%lu9p Kstueji 
tak-Hue-ji$e 1due-yrintu.

f  lpluescizna f. mielizna, na któ­
rej się gromadzą płotki w 
celu ogrzania się w słońcu
(WG.).

'plutke i}vet-kluća) drewienko 
przywiązane do klucza, aby 
się nie zgubił.

lpór(t) Hi |] ]puer(t)M =  Lor. 
puorffi.

f  lpóulc m. połeć : lpóulc to-je 
Jkęsk bnjąsa svjkńevd.— Zdaje 
się o mięsie nieświńskiem 
nieużywane, cf. Lor. Wb. 
1548.

f  lpóus m. całus : ga-jdu-je-dóm 
Jpóus (lvustk) te-''na-je lik 
Hiepsa.

]póusva 2) poszewka na pie­
rzynę.

pedveigueńica 2) odcbód razem 
z narządem rozrodczym, np. 
u krowy.

j-pedvu]drąńe n. (subst. verb.) 
dolna listwa u spódnicy: te 
- pedvu^drąńe 1spóutka ]vu- 
-ńedla. te-je-ten-fautśtot ...

■fpegehiack m. ńić gruba, speł­
niająca rolę premisy u ko­
łowrotka. Cf. Lor. pegańdck.

■\pê kreivni adj. w zwrocie: po­
krewni lieba 'chleb sierocy' 
(Waisenbrot) (St.).

■fpe]mueka f. 1) tający pod spo­
dem śnieg, pokryty z wierz­
chu twardą skorupą (KI.);

2) skorupa na śniegu, który 
nadtajał i zamarzł (W. G.) 
\piimeka || pu)muoka. 

fpera^ąńe n. subst. verb. poga­
danka: tue-pera^ąńe to-du 
-''ruje 1za-dlugo

pesa^dlueve n. =  Lor. posadluovje 
posiadłość ziemska, gospo­
darstwo : te -je - 1staure pesa- 
]'dlueve, te -je - ten-pasa) dlueviy 
1ma-mjeskdme 1na-jenim d̂vue- 
re, te-je-mei-hiaybar. 

fpesa{dluevt m. drobny właści­
ciel ziemski, gospodarz. 

fpe^seiker m. jakiś przyrząd 
tkacki, por. lsnuevjik: pe- 

ŝeiker — 1paleca gre b̂au, a-ga 
-ven-pelkldkńe, te-ven-hnuecne 
vulHesi; pdsćiker abe - lmue- 
vjik (KI. Ż.).

■\pê stuovd cf. hiuoc. 
■fpeflkuopńik m. ptak, który 

wysiaduje jaja kukułcze, 
j-ptfkąńe n. (subst. verb.) pranie. 
po(vykueśk m. cf. Lor. pe'ukuęś£L 
■fpra)%eitńik m. =  Lor. prdyer:

1ven-ji$e naJprau%a.
\prduxa f. 2) żebraczka: vena 

-lik-\pruesi 1vjele.
\prąt w złożeniu: be^zi-^prąt 

cierń (Dornstrauch).
''pfagene n. 2) wszelka nić, cień­

szy sznurek, np. szpagat itp. 
ipfećńik 3) poprzeczna grzęda 

w budzie morskiej, na której 
się zawiesza ubranie, kocio­
łek i t. p.
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f pfedWtefcera adv. pozawczoraj. 
•f̂ prensni -na, -ne adj. zgrzebny: 

•jorensne 'joragena de-mje^óu. 
pfdsada f. =  Lor. presada roz­

sada. sadzonki (brukwi, ka­
pusty itp.): vet-keWus. 

prdzvask 2) przezwisko.
TlP recne (vot - 1sńlc) n. podyma. 
lprie%ót 2) kładka na rowie, 

rzeczce itd., składająca się 
z jednej deski, por. 1lava. 

y\pHekupc m. ten, co podkupu- 
je na jarmarku, podbija ce­
nę. podkupca.

]p?iem6C 2) pomoc: a-^kóużdi 
d̂au Wa-svg-lpfiemecę. 

•fprtfruesk m. kawałek łąki, po­
wstałej skutkiem osuszenia 
bagna przyrzecznego lub 
przyjeziornego: naJpreresku! 

f priWcónk || 1pfiscónk m. przy­
budówka, pod ten sam dach 
się chroniąca, co i główny 
budynek:1pfiscónk preJstdure- 
11móudnim buldąńu v&t-[Bdsńe. 

lprlstań =  Lor. pristóun przy­
stań.

j [pritak in. przytak, czkawka, 
nieartykułowany głos z ust: 
mje-se-Wkdii, to-je-taRi-lpritak 
s-\pjersi.

f psceUógpik m. pasieka, 
f lpmdvera f. (vot-lneite) cienki, 

mocny sznur, okalający sieć 
do łowienia płotek, 

f lpuelek || lpuolak 1) grdyka; 2) 
przełyk.

f lpuost m. post.
p̂uet 2) wazonik. 

lpuetok 2) kałuża (większa) na 
drodze: ga-Wa-dre^e jeJzlóup 
os-Hą-pri d̂eisc to-je-^puetek. 

]puevąs — Lor. pumóyyz.
Wa$ec: pevra%ec 2) porozmawiać, 
f Warnik m. drążek, na którym 

się zawiesza żagiel na bacie: 
ten-Waiuik 1vu-masta tą-ge-tien 
- lzegel bge-vufastVgót{rii. 

fWastkum m. wielka skrzynia, 
rodzaj kufra.

f*Wdvac: f Wravac zetrzeć na 
tartce, por. Wiiva tartka. 

Wąćka cf. Węćka.
Wąćńik 3) drewniany kołek 

w kosisku dla trzymania 
drugą ręką.

Wąćka cf. Węcka.
■\reba)caja f. 1) rybactwo, jako 

zawód; 2) rybacy, jako stan. 
rdbartw n.— Lor. rabactvo ry­

bactwo. zawód rybacki (WG.), 
f Wegel m. pozioma belka w t. 

zw. pruskim murze: f-tirn  
-Węglu hó-vjele lsąkóu.

Weinia (Wod-dvjeri) f. uszak. 
• m w o L o r .  reno w złoże­

niu: 1repnB-zaWjitrka (St.) ju­
tro rano.

Weira (W t̂-pjecka) —  Lor. reira 
rodzaj schowku w piecu, wy­
łożonego kaflami.

Weiya cf. Wlya.
im t;a=Lor. reva piaskowa ła­

cha w morzu.
UMateryały i prace Kom. językowej. T. YI.
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re^kueyjónka f. muszla, w któ­
rej ślimak siedzi: ]rekuevjón- 
fii, te-hóu na-dvaJha9rta tafie 
-^maule peHausfii ... (St.). 

■\Wida f. parch.
Wiya || Weiya =  Lor. reiya 1) 

grządka ziemniaków; 2) sze­
reg ziarn z plewami na kło­
sie np. żyta; 3) szereg: te 
-je-\jana tafdueoa 1 reiya; Wiya 
]/luepóu, abe-^bjalk etc.

1 riyel —  Lor. mfól: neórii Wiyel 
belka, zakładana za drzwi 
na noc w celu ochrony.

Wiiva || lńva = . Lor. rwa. 
jArink m. plur. Winfii fajerka. 
Winka (WG.) — Lor. renka 2) 

brzeg stołu; zdaje się, że 
również w St. tak samo ten 
wyraz brzmi, bo objekt nie 
prostował na 1renka, słysząc 
Winka.

Węcka || lrąćka f. względnie na­
wet Wącka (u najstarszego 
objektu) drewniana osada np. 
na żelaznej korbie: 1rącka
de - krą1 cieńd; Węika de - tri- 
]mąńd.

relpu% m. żaba, ropucha: kón- 
Hó̂ rk te-je-relpu% (KI. C.). 

re]pu%a f. — Lor. ruepuya owcze 
wszy: due, Wue lvuefuce 1maję, 
jak-vuefulcei [fsd — Wuepuya. 

rezWuerńilć =  Lor. rezrórńik. 
'ruena (vet-velću) 2) dołek, ro­

wek, który idzie od kąta 
każdego oka nad policzkiem,

brzeg oczodołu; odnoga rze­
ki, mającej w ujściu deltę, 

f Wuespóina f. rzemienny pasek 
na kosisku, za który się za­
kłada Wtrakolt.

j ]ruezvórs f. rozwora, drąg, łą­
czący tył wozu z przodem, 

f  Wuezyjark m. młocarnia. koń­
mi poruszana (Rostwerk). 

rzaWi -Wau, -Wei z żyta zro­
biony, żytni: rzaWii 1bróut 
te-je-Wed-rze; rzaWdu Więka. 

f  Wzauc =  ? 3. os. lrzejo. Wzejer 
praet. Wźa, Wzóypie: ga-ldauka 
Warze te-^ńe-je ńick-Wia-jezere... 
do-vjd$ieńa; fćeWdu na - Wza, 
a-$is-naJrżeje deJspóutka. 

fWźauk m. długi, cienki drąg, 
opatrzony rososzką, służący 
do trzymania sieci w głębi 
wody, lub do podpychania 
łodzi na płytkiej wodzie: 
Wzauk de-cesWieńd 1jadra. 

-fWiep m. rzep, twarda część 
końskiego ogona : lna - tim 
-11Hepje sę - 1 vluo.se peWuesle. 

fWiezac stpol. rzezać: venJrieze 
ylieba; peWiezac porzezać, po- 
szatkować: ]lkapmtą =  ka­
pustę.

Węt 2) ład: ten-dluebrl Węt v-do- 
lmu je-te-Waulepse.

•j-*Wucec: f Wdrucec o krowach, 
zrzucających nasienie (St.). 

fWadóuka f. miejsce, na którem 
się siedzi: teJmjastke. ce-Jau. 
]sie$ą — \Jizbieańe tak-Wa$Q.
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f  samo^ruoda f. 1) poronienie 
(KI. Sm.); 2) wyklucie się 
kurcząt lub gąsiąt etc. z jaja 
(KI. C.); 3) bliźnięta: brat 
z siostrą (KI. C.); 4) zielsko 
rosnące na dachu przez ni­
kogo nie zasiane (KI. Z.), 

f 'sapa instr. sg. sê pę kupa, 
którą kret wyrzuci z ziemi; 
np. 1kreit mdsapa na)sate, 
podJnę sdpę ven-lsie$i. 

sarka f. niuch tabaki. 
lsduc m. plur. (te)-]sdugc =  Lor. 

sduz.
1sąńica f. 2) płoza.
ŝdrce —  Lor. sertcd 3) gwiazdka 

na łbie konia lub krowy.
1sdrsel || 1sdrsla (jsarsel, *sarsla)= 

Lor. strsel 2) szczeć świń­
ska, szczeć w szczotce itp., 
szerść.

■f̂ scagele m. plur. sople lodowe 
na dachu: Wduove 1peifii. 

sdmjeńe 2) umysł, pamięć : to 
-mje - fpadło f  - sdmjeńe, co 
-Huo-sę ]kuońe z-Gar{nei.

1 semją == Lor. slemją przede- 
wszystkiem nasienie lnu, sie­
mię: Ińahiei 1semją.

■fselmji?tc m. siemię konopne. 
ŝyąńe || ŝyąhe f. plur. == Lor. 

śąńd: ''syąńe abo - 'drauśfii, $e 
-te-ndjbo r̂Ri bdęJńiesle. 

f *'siep, zachowane w nom. sg. 
tylko jako nom. propr. pe­
wne miejsce w jeziorze; na­
tomiast w innych przypad­

kach pojawia się w znacze­
niu : 1) brózda graniczna 
między jednym a drugim 
kawałkiem gruntu, miedza:
np. vedle-teJspji; jdu - heizńą 
di%t - 1króutko vedle - te - [spji, 
aJsiep lmd-mdme v-]ezore. Cza­
sem nom. sg. w postaci: hpji 
np. ta^spji, taJgranca. 

f skWduori -va, -ve składowy, 
składany: sklahluove se]cieńe 
-to-jeJdva podcuosfii, de]beiUn'i 
podcuosk.

1skldut: von-'siece hia-sklót =  na 
dwa pokosy kosi.

ŝklnęc — part. praes. masc. skle-
1ńęci.

1skrąt 3) kurcze: ga-^cluorjek 
krd-tafii-lskrąt, co-von-vo'stąńe 
[dóut ŷyUką - to -je-[muzgvjec. 

1skróypnni adj. 2) hojny ? por.
hkróypnrii ten - lddu, Hien ńe 
Jknapas.

1skuoba 2) wogóle kawałek 
gwoździa: 1kęsk lguoz$a, co 
-jesta f - hcąna do- ffiihmńd. 

f ]skurlic=?: ta-̂ gąs se-takJskur- 
li, ga - ]na - kran ŝldyt jdruy 
do-ro^ńąńd.

■fskfojdrąńe n. (subst. verb.) 
płacz, lament, narzekanie, por. 
nasze ludowe skfdrańe. 

f 1slabjizna f. pachwina, cf. ]la- 
bńista.

\sld% 2) guz nad okiem końskiem. 
fsldska (KI. Ż.) =  Lor. slazba. 
f sllze m. plur. doliny fal, któ-

14*
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re zdają się nie ulegać ude­
rzeniom wiatru.

fhlóipnjik m. rodzaj dłuta (Hart- 
meissel): hon-meze hdcic 
ce-ven-hie — tafie-hielaze. 

f ŝlu/dc m. ucho: slu^dce abe 
huśi.

■fhluemńik m. miotła, służąca 
do wymiatania słomy i grub­
szych plew z ziarna. 

hmarkól || hmarkeł — Lor. smdr- 
kóul: 1 smarkał het-nosa mu 
- {padd.

f smarkula m. zasmarkany pę­
drak (chłopak).

f smarhulka f. mała zasmarkana 
dziewczyna.

hmjatana =  Lor. smjaHąna: 1) 
mjehdu hmjatana 'Rahm’ 
słodka śmietana, 

j* smjer^kóygik m. zmierzch: 
f-smjerdcónku pod wieczór, 
szarą godziną.

hmjuet || hńuet m. kupa śniegu: 
te-je-hjeiltji Ksmjuet. 

■fsmueklena f. pot: hmueklena 
Jige -%uuten sJcluevjeka. Cf. 
Lor. Gr. 193. 9 i Wb. 1423 
zmuękldna 'Schweiss’.

•fhnada f. płytkość, płytka wo­
da: f-tei-hiece te-je-teisJglęp 
a - tes - hnada; hnada te -je  
-hnautka hueda. 

f hnuega f. hnuegę (instr. sg.)
1) u taczki trzymadła, za 
które się rękami chwyta, 
aby taczkę toczyć i t. p.; 2)

u sieci jakiś narząd: hu-ja­
dra tą-SQ-dvie-hnue$e. 

f hnuevjik || hnóuvjik plur. -ce:
1) deskowaty przyrząd do 
nawijania nici, por. hnuevńik\
2) deska, opatrzona gwoźdźmi 
do oczyszczenia słomianego 
lub trzcinowego dachu z mchu 
i zielska i t. d.: lsneuvjice de 
-snehąńd naJkruesna.— 1 Snue- 
vjik—ten-1 kndpel, ce-ti-1 deikafe 
bia-dace bruhuję.

fhnuemik || {snóuvńik m. plur. 
-ce: deskowaty przyrząd do 
nawijania nici: taka - [maula 
1deiścica, ce - hjalfii hnuerę. 
Cf. hnuevjik.

sńhdąńe =  Lor. sńhdąńe; ftuere 
sńâ dąńe drugie śniadanie. 

f lsńice f. plur. śnice, zaośna 
część dyszla.

fsńuet (WG.), cf. hmjuet. 
hóułńica —  Lor. suelńica: f-sól- 

hici jeJsóuł.
f ]spara f. szpara między dwo­

ma palcami np. u gęsi: ós 
-f-te%-hpara% Hą-je taJskóura 
taka-fln.

f ]spjika f. ( =  Lor. spjlcd ?) dre­
wniana deseczka w kształcie 
płaskiej igły z dziurką bli­
żej zaostrzonego końca: hpji- 
ka 1due-jadra vepśihąńa. 

f hpjin || hpjin m. sprzączka. 
hpóutk 4) dno flaszki. 
fhraika =  Lor. srdicd : ga-de- 

lbatk md-hjeilgę hraiką.
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f  \sraux —  Lor. srdiil: taRi-lsrdux, 
ce-venJlik lpjer$i.

■f ŝrduleca f. prewet, wycho­
dek

Kstarcee —  Lor. *stdrcic wyna­
grodzić, dać odszkodowanie: 
ven-mje-te-musiJ trafy 1starcec; 
jau -jemu 1starćą tą - lśkuedą. 
Jdu^móipn starlćuene.

Htatk 3) cechy kobiecego orga­
nizmu: narząd rozrodczy ko­
biecy i piersi przedewszyst- 
kiem, zwłaszcza u młodych 
dziewcząt: Hue l$efuca 1mdu 
]duobri htatk.

■fstdul m. stal.
fystelar m. plur. steddufe czwo­

robok z luźnie zbitych żer­
dzi, który się kładzie na ta­
czkę, aby więcej siana się na 
niej utrzymało.

■fstdduela f. dom. 
f 1strazedle n. (pre-Hnufo) siatka, 

służąca do ochrony od much, 
nakładana koniom na uszy 
i oczy (Ajk).

Htfdna || Hf dna: ]strana zdaje się 
przedewszystkiem, jako col- 
lect. trzcina, strzecha; Hfana 
trzcina, jako jedno źdźbło 
roślinne.

Htręk plur. htrafii — Lor. strąk. 
]stręk m. gen. sg. >strągu postro­

nek przy Kielce, służący do 
ciągnienia sieci.

Htfdulka 2) część końskiej nogi 
od pęciny po kolano; 3) plur.

lstfuulfii sople lodowe, zwisa­
jące z dachu.

f 'strusfii f. plur. krople deszczu, 
osiadłe na liściach drzewa 
i świecące w słońcu (Ajk).

lstuek 3) dziury w stajni, któ- 
remi ścieka nieczystość do 
gnojówki: ]rdna, ce-te- Heine 
jidóJbuuten (St.).

Htuepa 5) część skarpetki, le­
żąca na stopie, cf. ẑueka\ 6) 
otwór w środkowej belce 
batu. gdzie się stawia maszt: 
ge-Hnast bge-fstahjuom.

]stuopka(WGc.)2)=Htuopa\)o& 6).
fKstuerfii || ]stóvrRi f. plur. 1) 

krople, osiadłe na liściach po 
deszczu (W. G.); 2) kółka 
tłuszczu, pływające na rosole;
3) bańki deszczowa, stojące 
w kałużach (KI.).

Hfiiba 2) brózda, dzieląca pole 
jednego właściciela od dru­
giego.

f 1suusńi f. plur. cf. Lor. suska 
sople lodowe, zwisające z da­
chu (KI. Ż.).

f srjiHąńe n. świt: 1pfet-f%edą 
1slóugica.

so)di zwrot: saldiJlmróus =  sa- 
1duemdrs.

\sa%ta 2) cholewka u skarpetki.
Ysarfdk m. ostra siekiera: 1sar- 

fdk ... ]duebra, Huestra l.sie­
kiera — ta-H-ębji ''duebfe.

fsalruepecka (KI. Ż.) cf. sa]rna­
potka.
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f  śa]ruepetka || savmepecka f. 
śpiew, połączony z zabawą, 
fraszka, figle dorosłej mło­
dzieży obojga płci: terla)kąhe 
z-gefu'ćątami a- t li-1bjewgldce 
selbg teis.— Ga-lńi-sa tak-]zlć- 
zę \pjinc ... iesc ó s -te - cug 
-Wuebjg 1krgk — te-je-ta-śa- 
Wuepetka.

]sata 2) pielucha.
^satlax=hor. sdtlók. 
f Ksalp (lśalp?) m. dziki tatarak, 

podobny nieco do trzciny.
1kitko cf. 1fsatke.
1sdula 4) trzonek noża. okładka 

noża.
1sdulfii |] łfy&uMi f. plur. 3) trzo­

nek noża. okładki noża. 
lścava 2) serwatka: ta - lvueda 

vet-td 1 kąsku. ga-vmi-jeJście­
kli , a - bge - de^batku v̂leypid 
de-\pjica.

'ścipfii 2) palec wskazujący i 
kciuk złożone razem koń­
cami.

1śćuele =  Lor. cugle. 
lśeimel m. 2) górne listwy sani, 

na które się kładzie deski =  
]bluezna.

1 seise =  Ksiesc.
f^śemjak m.— lstfebfńik=10 fen.

(Ajk ):[}semjak^= *sifebrńak?). 
sendpuevac, 1sempują łajać, wy­

myślać.
1 śesc — lśiesc. 
ls%ąńe cf. ŝ%ąńe.
ŝyjlulłii cf. 1sdulki.

lśiva (]siiva) f. — Lor. seiba: 1swa 
\vet-vekna, lvuesem ś̂iv. 

\skuihd( || ]śkóińa?)— Lor.skuńn\ 
pewne tylko, że jest i.

1 śklue =  Lor. sklue.
]śla (KI. Ż.) =  Lor. sld. 
■f̂ slayta f. bitwa, 
f lslampa cf. Lor. siąp, por. też 

1slómpa i lślumpa.
1siak (^slak?) 2) wodne glony, 

pomieszane z mułem itd., za­
tykające sieć przy połowie, 
por. Lor. pod siak i Heli:. 

f 1slómpa f. (cf. 1slumpa i Kslam- 
pa) grad i deszcz: hetd 
ldeiscu os-] gradu teJddu Kslóm- 
pa (KI. Sm.).

f^ślóra f. 1) pantofel z sukna;
2) but stary : talii- {stauri 
]bóut.

j lslumpa f. (cf. 1slómpa i 'slam­
pa) mała kałuża na drodze

 ̂ (KI. C,).
{śmagves =  Lor. Śmdgreś nóż, 

którym się wycina 1kuerńi: 
1śmagves lduo-kuork vebre ẑąi d. 

f lśnaka f. ślimak. 
j lsuice f. plur. śnice, cf. hńice. 
f ś̂ondekel in. deska górna batu, 

zakrzywiona do wnętrza ło­
dzi a chroniąca od wlewania 
się wody.

f Iśpegel m. listwa, wycięta w 
kształcie rombu lub rombo- 
idu, na drzwiach szafy, po­
kryta zazwyczaj rzeźbą: *śpe- 
gel vu-ldvjeri hu-śpjińd.
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hpóula f. cewka w czółenku do 
tkania, na którą się nawija 
nici.

f hraja f., zwłaszcza w zwrocie: 
ćer\v)juem 1 sraj a : krwawa 
biegunka (rotę Krankheit): 
tenJcluevjek ma-]/ueresc f Jse, 
ven - musi - z - 1buksami 1bjegac, 
ós-ta- l%ueresc hm je cer(v)- 
juena 1sraja.

•fhtader rn. 1) deseczka nie­
wielka. przyczepiona do sie­
ci; 2) główna listwa, w któ­
rej siedzą szczeble drabinki, 
znajdującej się przy kosie, 
używanej do koszenia owsu 
i t. p.: a-te-ta - 1mfeiska s-tim 
-Wzauką bge-resctglńuend na 
-ten^śtader.

-f1stała f. miejsce: Hu-na-te- ŝtali 
bele-1 barze hd/e.

staHnac ere) :^stąmują: wybi­
jać dziury dłutem.

htark — Lor. śtdrk: 1 jdu lna-star­
ka teJvezgat.

•fhtdlbac verb. milczeć, odmiana 
taka, jak i czasownika bac.

1śtdte f. plur. 2) żelazne pod­
pory u taczki, służące do 
podtrzymania {dra(ujbi.

1stauka f. 2) sztachet, balaska: 
1śtdiufii ]vu-pleta.

[steiva =  Lor. stera 2) dziób 
czółna: 1) ''pjersd 1stewa prze­
dni dziób czółna; 2) zahóu- 
bnd hteira tylny dziób czół­
na : lpjerśa lśteiva abe- Hiues.

htrakolt — Lor. śtreikólt. 
f śtraridac: htrandują, śtranldbul 

wysiadać na ląd. 
htragek cf. htrdfik.
[strd$ik {jstragyk, htrdgek) =  

Lor. strddek: na-tim-^stracku 
(KI. Sm.).

f  htreila f. warstwa nici na 
kłębku; okółe kniei na kłęb­
ku (St.).

f^śuepa 2) szopa, budynek na 
kształt stodoły.

Huerśtin — Lor. suęstin. 
hurk 3) otwór pod piecem, słu­

żący do suszenia drew lub 
torfu.

fLsvąma cf. hrąnia. 
lśvart =  Lor. srerta deska dość 

długa, płaskata z urządze­
niem do przyczepienia jej do 
knagi\ trzyma ona łódź pro­
sto i chroni od przechyleń, 
spowodowanych wiatrem, 

f śrjeirc m. świerszcz, znany o- 
wad: ven-tak-hkvjerci. 

f ]svjifii m. plur. 1) okółek przy 
nawijaniu nici na kłębek; 2) 
głupstwa, niedorzeczności: 
hon-gadd tafie - hrjifii, a - Hue 
-ńe-je merdał hóugid lpróuda, 
te-sęJglupe — ran - Wagi tafie 
-lglupe lśvjifii. 
zatka — Wautke?, jfśatke? 

yHarc -̂c: Hardą, Harcól tkwić, sie­
dzieć: tei-te-\jelgle ńe-gerWieję. 
ga-f-te-Hgąbi Harcę; [jdu-móm 
fćeWau f-timJruevje tarlcuene,
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a - lńiyt mje-ńe-Hignón hórun- 
ter.

•fteHnóutema || ttfmóuteum f. ty- 
motejka (Phleuin pratense). 

Himjón ('Hymjón) a) gelvji Hym­
jón ( || Hymjan) świetnik (Eu- 
phrasia officinalis) (KI. Z.). 

■fWmóąteum n. cf. teHnóutema. 
ftint m. atrament.
•fter^fuerjizna f. buda, w której 

się składa torf wysuszony, 
f ter^ndster m. tornister, 
f travlhica cf. Hrdrńica.
Hraiji zwrot: ^na-trelji wstecz, 

napo wrót.
■fHrarńica || trarhnca f. porost 

wodny, rodzaj trawy, 
f Hrencne cf. Hrencne.
■\Hredler m. przekupień, 
f Hrelena f. sznur do ciągnienia 

sieci: na-tim, ce-md-Higńeme 
fkóul tą-je-tade-rndule Oplute; 
na-tim-^snare (Hreleńe) b$e 
-cighiuene.

f trómś m. rzęsa (Lenina).
Hrdupka ( || Hrópka) =  Lor. 

truępka.
Hruepa f. 3) kropla, zwisająca 

komuś z nosa.
Hrdlipk =  Lor. strdlipk — 25 

fen.
Hrdna cf. Istrana.
Hrdusk m. kłótnia: f-tim-Hrdu- 

sku Hnd-marne lvjele val$ue- 
ne-sa.

ftrencne || Hfensne || Hrencne 
''prdęene przędziwo grube:

te-je-lprd$ene de-mje)yóu; te 
-je-krąthiei lpfagene, te-sa 
-slayt-Hjize.

■\Hrensne por. Hrencne.
Hrei)ica — \ior. streincd przędzi­

wo grube na worki: Hfeince 
1due-mjeya tą-jesta paz^iefe.

HHepka f. 3) kropla komuś z 
nosa zwisająca (WG., St.). 

f HfóuńńiJć (Hróuńik) || 1króuńńik 
ni. kozica, biczysko od bata: 
Hot-peca Hróiińńik.

Hueba 2) kamień wierzchni w 
żarnach lub młynie : 1kąm, 
ce-jeJvjerya v-zar^nay.

\fieidel sukienka, kiecka ko­
bieca =  Lor. Wb. 1246 fiie- 
1j&l 'Frauenrock’.

lfieiśk m. ser: na-^isku, lfiisk.
^Mją-f-^-Rier m. (KI., St.) cym­

bał, głupiec: pierwsza część 
pozostaje nieodmienna, nato­
miast druga konstruuje się 
z 'buc i wtedy pojawia się loc.: 
jdu-s-tim-H'ie-megą 1]jic. ce-Hjeil 
fiiją-f-fie^ru ]batt itd. U młod­
szych już i formy: ^iją-f-^ńe- 
rą itd.

lńiśk cf. Wisk) także keiśk.
\valay 2) wojłok pod siodło 

końskie.
f \]vdbd)dąńe n. kolonia: veu-je 

-nvdbu]dąm 1sie-fse; ven-je 
-na - ]vdbudańu, ren - md - Hvói 
je^ńuft sdmii.

■f̂ rdzerańe n. (subst. verb.) prze-
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klinanie, kłótnia, wzajemne 
wymysły.

f  vągo^eifc m. skrawek pola, 
zostawiony dla obrotu konia 
z pługiem: co-hon-muśi tim 
-lkuouą vobjayac 1fkóul bia 
-svim \glausnim {puolu. 

■\vągê eilc m. rodzaj sieci: ta- 
fiiJvjąlf)i {źak. ven-U(i)eżi lvuo- 
mnec ósJvuo-$eń v - ]rćice abe 
-[vjislex, ce -te- lvągere lpridę. 

fvąkac || vąvkuovac: [jdu lvąką || 
jdu-lvąkuje, jdu-vą]kuovbl. jdu 
-jem vfi}kóyirii: przebywać, 
tkwić, siedzieć etc.: ćluo ŷje- 
cd ^matka (kolka w brzuchu?) 
va}kuje f-'cluevjeku.

\vdruge hnga niegdyś, ongi: He 
]belo lvdruge vińga.

■\vdcieklina f. 1) obrzęklina, pu­
chlina, zaropienie; 2) rana 
po ukąszeniu żmiji: ten- ĉhie- 
vjek je-rd'ciekli. Por. Lor. vo- 
dekldna.

■\veye[ylac cf. beydylac. 
vevji jadła — Lor. vovjijddld 1) 

przyrząd tkacki, służący do 
zwijania przędziwa. 

fvetivga f. rodzaj drabinek na 
wóz.

lvjara 2) prawda: t e - lńi-krali 
lvjarą vJrące (dowiedzieli się 
prawdy).

]vjater: a) gąsHi ]v)ater silny, 
gwałtowny wiatr; b) 1ząpsfii 
]vjater wschodni wiatr; c) 
]rdsfii lvjater zachodni wiatr.

ŷjeyc 2) wiecheć ze słomy w 
bucie.

]vjeko 2) górna część cierlicy
(WG., St).

hjereje właściwie tylko brama 
od stodoły, wierzeje.

1 vjesc =  Lor. yjisc: von - 1vjeze, 
von - md - hjgzle || hjązle wią­
zać sieć.

hjesccreca — Lor. vjesćterdcd. 
lvjełva =  Lor. vjieiev.
{vjevjórka f. tylko w zwrocie: 

\flivk jak - lvjevjarka, zresztą 
powszechnie : $ehdu 1kuetka, 
por. 1kuetka.

\\vjer%ńd i}vet-pjecka) f. górna 
płaszczyzna pieca, na której 
się to i owo kładzie. 

jhjidac: jdu lvjidą zapalam 
świecę, lampę etc. 

hjiyjac: -f-zyjiylac: jdu - ]'zvji%lą1 
zv)iix}luevol poruszyć ramio­
nami, strząsając ze siebie 
itp.: ljdu - móm se-zvjiy}luone 
ós-to- f̂sdtko ze-se- ŝtręs. 

jhjislo n. ( |! vjida f. ?) rzeka; 
hjislo — lróka abe-Hak 1 cm ; 
jpadli f(e)-te-]vjisli; fJkóuzde 
lvjisli tą-sę-lrabe do -lohjeńd; 
na-tey-hjislay musi- ĉbun-^bdc 
abeJbóiit; ten - lpraum je-f-tey 
-hjislay — te-bii-brukujó ji% 
-lvjele a-Heis f-te%-fdka%. 

tyjfizadla n. plur. oczka u poń­
czochy.

[vjuodro: a) 1 dawne 'vjuodro 
mgła, mglisty dzień; b) gro-
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hnueve bjuedre burza, pioruny 
z deszczem; c) zim^kueve lvjue- 
dre odwilż.

f 'vętór, m., plur. hętere wręby 
w klepkach, składających 
beczkę, w które się wkłada 
dno; wątory : ten - vą[bóurk 
bes-vgHueróu, ten-1 dece. 

f 1VQdńiJć m. rybak, łowiący wę­
dą ryby.

f ve^bjitk m. narzędzie, którym 
się poprawia kubełki, kon­
wie itd. : ga-taM-^stduri vą- 
lbóurk Sjesta ós-jau-ja  lvue- 
bjije z - dfehjanemi 1vuebrąci. 

■feeble ź̂ieue n. (subst. verb.) war­
stwa nici na kłębku, 

f ve'krągldk m. okrąglak, laska, 
f velkrągleca f. przezwisko gru­

bej kobiety: 1baba ve^krągld 
'na-je lgrapsa. jak-ldldkśa. 

■fvepkla]daica f. 1) przezwisko: 
ta - se - vep[kładu ldixt, jak 
-1staurd ]gąs, gaJna-ce hiiesc 
jaja hia-gńazge; 2) chód nie­
zgrabny : ga-Hgąs jige aha 
J%tmri dagę teiś-jigę vepkla- 
{dęce, te-Hue-je vepkla]daica;
3 )= ?: eepkla^daica, ga-te-'ge- 
f ucą Isrdu.

lvetxód 2) paździerze przy tar­
ciu konopi lub lnu; to, co 
odpada.

f hetnega f. odnoga, łuski bo­
czne szyszki, korzenie bo­
czne itd.: veknuega vet-ta-

1kasrca tafie -gredei 1kuereńe 
(hetnetji).

f lvetvjeje f. plur. plewy, poślad. 
vulmula f. cetnar. 
vu[nąta f. przynęta, 
f vuelbludńik m. obłudnik. 
lvuebręp m. obrębek: ga-jdu-se 

-vep1sdje—tei-1 tue-je tenJspóu- 
drii ]ręp hu-dedla. 

lvueda: a) 1plataJlvueda kałuża. 
]vuegrabjarka f. kobieta, co wią­

że za kosiarzem snopki. 
hues Lor. Gr. 257 a) 1pjersa 

lvues oś przednia; b) 1sle?ia 
lvues oś tylna u wozu.

{vuese pronom. sam jeden. 
hufeźka f. j| ]vufesk m. sznurki 

przy butach itd.: lvufeśńi de 
-1skuefeh a - teiś - de - kahąńa 
lpfe-bjalfii: te-je-jdden hureśk 
vet-nelgeic.

]mstk m. całus: ga-jdu-je dom 
Jvustk. teJna-je lik-Hiepśd. 

■fzadrąue n. powódź : zâ brąńe 
abe-lpuevóc.

f^zagdbjeńe n. część skarpetki, 
odziewająca palce: Hą-bge 
zagulbjuene.

{za%s — 6.
f zaHuega m. próżniak, wałkoń: 

ga-ven-jeJzgńiti te-Hue-je za- 
luega, a-venJcie hjeiltji [day- 
lón Hnjec.

]zaerne n. 2) pestka: 1za9rna vet 
Jsllv.

zapeHątk m. 2) zaczęcie: kęsk
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jadra abe - 1 nuegeice de - vji- 
1zieńd, ceJbjalfii hjizę. 

f za)r&vńica f. struga głębszej 
wody, znajdująca się między 
łachą a wybrzeżem w inorzu. 

f zastahjidle n. deska, dopasowa­
na do jazdę, a służąca do 
ochrony, aby miejscem jazdy 
nie rzucała się woda do bata. 

f zaspe ĉąńe n. 1) część skarpetki, 
leżąca na palcach, 

f zahóinica f. półrękawica (bez 
palców) na rękę.

'zdma f. 3) niepogoda, zimny 
i wietrzny dzień: ga-hóygid 
hama lje te-Hue-je Ogłada {na 
-jezefe.

f  hdpa f. jagedhidu ha pa zupa 
z czarnych jagód. 

zddnuekcica f. kawałki skóry, 
odrywające się przy pazno­
kciu.

jhduparta stara skóra, zeschła 
i pomarszczona: za^partę; vet 
-tex-za)pasr t ; cf. pols. nom. 
propr. Zapart (w Krakowie). 

hd(*)pjisk m. 2) legat testamen­
towy (St.).

f zdahóipń ''ylieb chleb sierocy, 
f hdróik m. 2) studzianka (St.). 
t hgarc m. kępa sitowia lub trzci- 

n\\ oderwana od pobrzeżnych 
trzcinowisk i osiadła gdzieś 
wśród czystej wody: H u - s q  

ti - hgarce splahjuene ; tlen 
-'zgarc je-Heis łim -lńevjedrą 
pre' nieśli.

■\zgaddiieiie n. zagadka.
hgńiti -ta, -te adj. leniwy, gnu-

śny: tien-je-hgńiti os-hdti, jak 
Jjdulc.

■fzyrdbjale zmarszczki.
f ztfbaeńica f. kępa na trzęsa­

wisk u: na- se- tak - hibje lped 
-nógami.

hielske n. 2) wszelka zielenizna 
podlejszego gatunku: Lor. ts. 
b) nać u ziemniaków; c) 
'pluece 1 zielska roślina wodna 
w Łebie, niezwykłej długości.

hieryjina 2) kawałek zardze­
wiałego żelaza.

zlestddvt, -va. -ve 2) złośliwy, 
umyślnie na złość komuś 
czyniący.

jhnwgec: hmugą, hmugel, ven 
-hnau ten - ŷrint zmn} pieni: 
mącić w wodzie, zamącać: 
ven - hmugel lyrint tim - lfiiją 
abe-pajjcinę.

f zó în (de-zapelcicd) górna część 
cholewki skarpetkowej (St.).

hvdura f. siara: hvaura abe 
-teis-hara. Cf. u Lorentza Gr. 
185 i Wb. 1120 svdurd 
'Biestmilch’.

hveila f .=  Lor. Wb. zvela fem. 
’Schwelle’ dolna belka w mu­
rze pruskim, bezpośrednio 
nad ziemią; podwalina.

ĥ dygic m. dzwonek (kwiat) 
(Campanulla).

fhnueńica f. zegarek kieszon­
kowy.
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1zark m. trumna: ju-v-zar^ku 
-ven-bel.

1 żuto n. =  Lor. zdto: a) 1slene 
]źdte poślad.

1zduk m. 2) organista: 1zduk, co 
-te-huorgane 1speld.

ze]ddustvo n. 3) połóg: mdJbjal- 
ka Hiezi v-zelddustvje ma żona 
leży w połogu.

ẑlcdi -lid, -de =  Lor. zddb’isdi 
żydowski.

1ziegadlo n. kawałek grubszego 
drutu, osadzony na drewnia­
nym trzonku, służący do 
przepalania dziur w drze­
wie. — Zdaje się. że jest to 
ten sam wyraz, co Lorentza 
Wb. ziegardlo 'eine eiserne 
Stange in der Mitte der 
Spule’, mianowicie przy ko­
łowrotku. Ale nie ulega wąt­
pliwości, że to wyraz, odpo­
wiadający pols. *żegadło od 
czasownika {za-)zega-ć ze zwy­
kłym sufiksem -dlo, a w ta­
kim razie, co znaczy u Lo­
rentza obecność -/•-? Chyba

błąd. — Wiem zresztą, że i 
w Sokołowskiem (gub. Sie­
dlecka, Król. Pols.) używają 
tej nasady do szpuli przy 
kołowrotku do przepalania 
dziur w drzewie.

'żlóup 2) nizina, większe za­
klęśnięcie na łące 

zoHuokyjat || zbHmkvjdt m. pier­
wiosnek (Primula) cf. kvjat: 
na-himku te-lpjerse, hle-pridę 
na-himku. Cf. Lor. Wb. zo'u- 
tuokvjat m. Caltha palustris. 

f 'źbutak m. żółtak, człowiek o 
żółtej cerze.

f lzoutex nieodm. adj. (St.) zjeł- 
czały?, o złem zepsutem ma­
śle; wyraz podejrzany, 

f ẑbułka f. żółć (WG.).
1 żóut — Lor. zóut; ale ciekawe 

fonetycznie: 1pod-źo^tą 'p°cl 
brzuchem’.

f *źulbuovac : J\̂ vdzû buovac wy­
dobyć np. glinę z pod wody. 

j^zuoka f. część skarpetki, leżąca 
na stopie.

1zvąma f. j| ŝvątna f. gąbka.

II.

N a z w y  m i e j s c o w o ś

1Baba f. nazwa toni na Łebie. 
■f̂ Babe plur. fem. nazwa grupy 

gwiazd: 'Siebenstern’. 
■fBddakttla f. nazwa toni wŁebie. 
■fCvjarlddu lkąpa kępa z sitowia

ci i n a z w i s k a  osób.

na Łebie: tu-v-ni-'[strueńe oh 
-Da}bevd.

y^iekla fem. hnjastko v - ĵęzor e. 
y1 Gdutdi fem. plur. nazwa sze­

regu piaszczystych pagórków
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między Łebą a morzem, zaro­
słych małą brzeziną i choiną.

•\Gla}bóuM 1mjóul m. miejsce 
w Łebie.

■\\Gfaba nazwa miejsca pewnego 
w jeziorze Łebskiem, zaro­
słego zielskiem wodnem ob­
ficie: a-hnuda j e fsąge, $e-je 

Gir dba.
Kaba)caja — hoT. Wb. 1486. Ka- 

ha)caja Kabacya: ce-do-''Glóuf- 
ćic ŝlaya te-\jesta Kaba[cdja.

j lKaće lgruom trzy niewielkie, 
blizkie siebie kępy na Łebie 
koło Bolińca.

■\Kahiaulcfii lvuosey miejsce płyt­
sze na Łebie.

j  K ól] kuma ( || kokkmed) ''kąpa 
kępa z sitowia i trzciny na 
Łebie.

-fKo l̂ónke n. nazwa miejsca w 
łebskiem jeziorze: 'der letzte 
Zug mit dem Winternetz’.

-fKolscilnd ( || Kdscelna) 1kąpa 
kępa sitowia na Łebie.

]Kmlk m. tą-bge-lohjuene .. .  
jdna Huońa, cf. Lor. Wb. 
Kuelka -ki fem.

~f{Kuetel m. miejsce głębokie na 
jeziorze Łebie: kęsk-het-seyi, 
glq}bóuke hnjastko diyt - ]vu 
-stronę.

-\lKmza k̂ąpa kępa Kozia z si­
towia na Łebie.

T Lóudne n. || 1Lóudńa f. nazwa 
miejsca i toni w jeziorze Łeb­
skiem.

f 1 Mervjinc || 1Mawjinc na­
zwa miejsca za Łebą, cf. 
Lor. Wb. 1500. Mdwjinska 
vrldbana fem.

f  Marhjinckd 1gbura wzgórze pia­
szczyste nad Łebą, cf. wy­
żej 1 Merojinc.

jMarhjincki huosey miejsce w 
jeziorze Łebie: te-je-diyt-dayo 
hot-soyi vJgrapje. Cf. wyżej 
]Mervjinc.

1 Marceui ( || uMdrlcein) =  Lor. 
Wb. 1501 Marcin.

f  Mauld [kąpa kępa sitowia w je­
ziorze Łebskiem.

f ^Mdule \grbyjnko (jvu-kuoze) Ma­
ła kępa na jeziorze Łebskiem.

fPa^d^a fem. jedna z zatok je ­
ziora Łeby: taki^buyt.

f Pjes^kume ''górki f. plur. wy­
dmy piaszczyste nad morzem.

■fPjes^kueei, nazwisko pełne': 
Frdc - 1 Klaka Pjes]kuovi (KI. 
Sm.), a jego posiadłość: Pjes- 
lkuove.

jPjindkóuska || Pjindkóusce fem. 
plur. pols.*Pięćkowiska 'Holz- 
kathen-.

f Pościła ( || Pjd^śćita)1kąpa kępa 
z sitowia na Łebie: tą-je 
-lpjdusk.

f 1 Płatka f. miejsce na Łebie:
1 Płatka je-ddnęit). . .1due-Lebe 
vjilcei.

jPóulófka (jPaulofka ?) nazwa 
toni w Łebie.
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f  Rehmogena f. miejsce na Łebie: 
k-'suebje ''manie 'ruene.

'Bómne n. =  Lor. BÓumne ’Ro- 
wen’, w dyalekcie dolnoniem. 
Ban.

f'Buespjice n. nazwa miejsca w 
jeziorze Łebie: a-$e-na ('tue- 
ńd) -se - res'yduda te - je-'Bue- 
spjice.

'Buetene n. =  Lor. Wb. 1517 
Btuę n.

■\'flimske n. Rzym, jako pań­
stwo.

f Se'xuevd 'góura (pewnie etym. 
se'yueva) wzgórze piaszczy­
ste nad Łebą.

-f’Se'%i 'nóurt miejsce w jeziorze 
Łebie: 1hotta kahiaulcfiiy 'gour 
('gór).

f 'Siep, 'due-Spi nazwa piaszczy­
stej połaci jeziora Łeby od 
Kluk aż do Izbicy.

f 1 Stępka f.: 1snautka 1Stępka 1na 
-jezePe miejsce piaszczyste 
w Łebie.

f 1 Snauthi 1mjbul m. miejsce w Łe­
bie.

j*1 Sndutńi 1pa°ry miejsce w je­
ziorze Łebskiem.

1 Sndutfii 'tmesey (: ne-sg - n<i-vu- 
'sasku) miejsce w Łebie.

f Ste'dólnd( || ste'dolna || ste'dóul- 
nd) 'kąpa kępa z sitowia na 
Łebie: 'jana je-ve'sei, ta-dre- 
'gdu 'due-kraju kre'cei, dla 
-Hiena na-je-ste'dóulna.

fSueya  f. miejsce na jeziorze

Łebskiem: te-je-kęsk-ved-Be 
'linca 'preic, dld'tieva ... tą-jt 
-'las, tą-je-'kóif,nc ta-łasa ... 
jakes-'tue-md jina'cei 'pueznai 
jak-/-'suese? ...

■fSa'dt m., nazwisko pełne:1Mar- 
cein Buch-Sa'd'i: 'juu-bel m 
-ta-Sa'dćvd.

Sćip'kbuce =  Lor. Wb. 1521 
Sćipkdięd 'Zipkow’.

f  Se'rduńi 'pjdusk m. miejsce 
w Łebie.

f Sle'%buce plur. f. Schlochow
1 Ydkesóu =  Lor. Wb. 1529 Vd 

keseve.
f 1 Yjerńica f. nazwa toni w Łebie
f 1 Yjeśnd ( || 1 Yjernd) 'kąpa kępa 

z sitowia i trzciny na Łebie 
1heine ta-'kąpa 'vjesnd os-sto 
'dóulna.

f'Vóulvje n. de-'Yóulvja Oliwa 
znana miejscowość pod Gdań 
skiem.

f  Veke'ńuevd f. scil. 'lueńa w je 
ziorze Łebskiem.

f  Vesal'ńald 'kapa kępa z sito­
wia na Łebie: tą-je-'reka na- 
ze'vóuindi, 'fsdtke 'due-Mjisteb 
'znóugie.

f  YesaHueni 'vuose% miejsce na 
jeziorze Łebskiem: 'dróuph 
jeiź-da'lei 'due-Lebe.

■fYe'tuecna 'kąpa kępa z sitowia 
na Łebie.

Vue'sask 'abe ' Yuesey pewne 
płytkie miejsce w Łebie:



P R ZY C ZY N K I 1)0 N AR ZK C ZA SŁOW IŃ SKIEGO 223

a -te -1snautńe 1mimie te -jesta 
- Vuolsdsk.

-j-iZakske n. Saksonia, jako pań­
stwo.

f ZaHóyne n. nazwa posiadłości, 
a pełne nazwisko właściciela:

]Mdrcąn 1 Klaka Zatlótyne (-*?), 
po niem. Martin Klitek Sa- 
lonne (KI. Sm.).

f lZlużne n. nazwa miejsca pe­
wnego w Łebie, nazwa toni.

W y r a z y , zn a jd u ją c e  się  w  g ra m a ty c e  i w  tek sta ch  L o ren tza , a nie  
z a n o to w a n e  w  je g o  s ło w n ik u .

Poniżej podaję spis wyrazów, które się znajdują w tekstach 
i w gramatyce Lorentza, a których tenże autor nie umieścił 
w słowniku. Ten i ów już zauważył nieobecność tam nie­
których postaci gramatyki; dla wygody podaję ten spis, ale 
tylko z części gramatyki, bo dla przeszukania całej zabrakło 
mi cierpliwości. Bezwzględnie ściśle są przeszukane partye od 
str. 1— 197 do § 101 (wyłącznie) i od 245—289 do § 177 (wy­
łącznie); może resztę przeszuka kto inny, albowiem praca ta 
stanowczo wymaga zaparcia się siebie.

Pomieściłem w tym spisie te wyrazy, których w słowniku 
niema zupełnie, i te, które się od umieszczonych w słowniku 
w jakiś sposób różnią, czy to fonetycznie, czy znaczeniowo. Nie­
które różnice zdają się polegać na inyłkach drukarskich; po­
nieważ jednak niema bezwzględnie pewnych cech, odróżniających 
myłkę drukarską od rzeczywistych różnic fonetycznych, więc 
wyboru żadnego nie robię. — Znaczenie umieszczam tylko w tym 
razie, jeżeli ono się przyczynia do identyfikacyi tego lub owego 
wyrazu z gramatyki z tym lub owym ze słownika. — Imiona 
własne pomieszczam osobno, jak Lorentz.

Niektóre różnice, które uszły uwagi autora i dzięki temu — 
zdaje się — nie uległy niwelującemu wpływowi normalizacyi, 
potwierdzają zręby mego systemu fonetycznego. Tak np. przy­
kłady z Gr. 184. 2. streinca wobec Wb. stPeinca, Gr. 185 
seind wobec Wb. śeind wydają się dowodzić, że i dla Lorentza 
różnica między dyftongiem ei, a si nie była wyraźna. Zaś np. 
Gr. 151 dkóś wobec Wb. akóus, Gr. 177. 5 sosei wobec Wb. 
sose — wykazują opisaną przeze mnie apotonię. Zaś greye'izna
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Gr. 100. d. £ 'Erbsenfeld’, wobec Wb. 303 'Erbsenstroh1 zdaje 
się wskazywać, że znaczenie tego wyrazu było dla objektów

Z tekstów wynotowałem ściśle wszystkie te wyrazy, które 
się zaczynają od litery A —o, ponieważ w czasie studyowania 
tekstów posiadałem tylko pierwszą część słownika Lorentzowego 
i tylko co do tej części mogłem stwierdzić, czy się w słowniku 
one znajdują, czy też nie. Wyrazy od P—z notowałem tylko
0 tyle, o ile mi się wydały niejasne, albo miały wygląd obcy. 
Dostawszy następnie do ręki drugą część słownika, odrzuciłem 
wyrazy znajdujące się w słowniku, a podaję resztę. Kompletnym 
ten spis nie jest oczywiście. Bo nawet co do wyrazów od A—a, 
to tylko przy tych stwierdzałem ich obecność w słowniku, które 
mi się nie wydały w słowińskiein zupełnie zwykłymi.

Do tego spisu włączyłem jeszcze kilka wyrazów z mate- 
ryału Mikkoli, podanego w M 3BrfecTi,H o t ,zi,. pyccK. jrawKa ii c«io- 
BecHOCTii II 400—28. Przekonałem się z praktyki własnej, że 
Lorentz niekiedy niesłusznie się zachowuje odpornie wobec ob- 
serwacyi Mikkoli, że owszem Mikkola dawał obserwacye ścisłe
1 notował postacie, których Lorentz p r z y p a d k i e m  nie miał 
sposobności słyszeć, np. 1śću&le, por. uwagi gram. wyżej § 168. 
2. i § 154. 7. Tak samo ksożec obok Lorentzowego Wb. 507 
ksfyżec', oboczność ta jest paralelą do zanotowanej przeze mnie 
uw. gram. § 125 lmjęsa || hnjąsa (gen. sg.).

Skróty:
(Lor.) Gr.=Lorentz: Slovinzische Grammatik (cytuję strony)
(Lor.) Wb. =  Lorentz: Slovinzisches Worterbuch (strony).
(Lor.) Tx. =  Lorentz: Skmnzische Texte (stronice i ustępy, 

jeżeli na jednej stronie więcej ustępów się znajduje).
Mikk. =  Mikkola: Ku. H3yueHiio K am y6 cK nxu» ro B op o s^ . 

I. H tC KOJlBKO 3aMiiTOKU. UO KailiyÓCKHMU. TOBOpaMU. bu. cfeBepo- 

BOCTOUHOH IIOMepamH. M 3B. OT^. pyCCK. R3. H CJIOBeCH. II 400— 28.

językowych chwiejne.

dene Tx. 146. 161. 
dkós Gr. 151. Wb. dkóuś. 
amker Tx. 133.

avblical& Tx. 51.
bar że Tx. 87. (tu i gdziendziej).
bater Tx. 35. 37.
bereit Tx. 33. 35 a.anśpreke'ul Tx. 18. 16.
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bedristuęwul Tx. 17. 14. 
behandlujd Tx. 56. 65. 
behagzitnńi Tx. 17. 15. 
bekani Tx. 38. d. 
beldvguęve'ul Tx. 16. 14. 
benaybart Tx. 41. 
beseit Tx. 49. 57. 
biblitekd Tx. 68. 78. 
blagę Gr. 288.
{do-)blekąńd Tx. 138. 122., cf.

Wb. 51. bleikdc. 
bogebóini || pegebóini Gr. 160.

1. c., Wb. 85. buogobóini. 
braci Gr. 135. 2., Wb. 64. bratći 

-ca, -ce.
brótcicka Gr. 188., Wb. 71.

bróutćićka.
bruęgdnd Gr. 193. 9. 
brąnevluosi Gr. 32. 
błagana Gr. 193. 9. 
brńkują Tx. 87. 
bulerdle Tx. 44. 46. 
bitnie Tx. 146. 161. 
bułdcel Gr. 180. 7. 
cdpelk Gr. 178. 4. 
casnóyfi: va'ceskmcd Gr. 25. § 

19. 2. b., Wb. 99 ndcesnóyp. 
cemiie Gr. 288. 
cenmiesi Gr. 287. 
cepli: cepliesi Gr. 286., Wb. 

119. ciepli.
cęskó Mikk. 421. § 14. 1. Lor.

Wb. 104. cąśke. 
ciec: duocec || duecie Gr. 22—3., 

Wb. 113. 114. brak. 
cię êl Tx. 94., Wb. 114. 

ciedSl.

cwi MameTt Mikk. 417. § 6. 3. 
cóultd Gr. 184. 6., Wb. 127. 

cóulkd.
cdrnevluęsi Gr. 27. 
ćiervjombruędi Gr. 26. § 19. 2. 
dejen Tx. 87. 
desld Gr. 186. 2. 
dezinterac Tx. 62. 68. 
dinst Tx. 107. 
dlugenuę^i Gr. 62. d. 
dol-unt! dol-uni! Tx. 82. 
drapd Gr. 184. 6., Wb. 197. 

drdpa plur.
dramoscdlietni Gr. 20. 2. b. 
dvitęle% Gr. 173. 6., Wb. 221. 

tylko dvdlex -d/a 'alberner 
Mensch’.

geveickd Gr. 191. 6. 
ekskutióun Tx. 44. 48. 
entveder Tx. 85. 91. 
grfaróune Tx. 70. b. 
fdryni^t Tx. 56. 65. 
fdst Tx. 28. 27. 
fdrst Gr. 174. B. 
fdrt Tx. 120. 
fer Tx. 66. d. 
feradac Tx. 53. 62. 
ferbrukóuni Tx. 33. 34. 
ferldvguęvG'ul Tx. 17. 14. 
Jerlibe-ul Tx. 53. 
ferlóuba Tx. 18. 16. 
fermesbul Tx. 17. 14. 
fórsdf&u Tx. 8. b. 
fer spełń ją  Tx. 41. 
fervandlali Tx. 127. 
fervinsóuna Tx. 92. 
fewzóun Tx. 53.

Materyały i prace Kom. językowej. Tom VI. 15
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ferzHkuovale Tx. 1. 
fifwgerhl Gr. 178. 5. 
fiyura Gr. 187. 3.
Jiadruza Gr. 187., Wb. 247.

ftadruza. 
fluyt Tx. 78. k. 
fplev Gr. 55. B. 4. 
freinśdft Tx. 38. d. 
fr~eint Tx. 17. 14. 
fundamend (-bel) Tx. 62. 68. 
gardło Gr. 133. e., Wb. 260. 

garle.
gemóulk Gr. 176. 4. 
gorńi 1) 'Berg-’ ; 2) 'bitter’ Gr. 

145. 3. (3., Wb. 291. tylko 
' bitter’.

gb-uli 'nackt’ Gr. 60. B. 1. c., 
Wb. 314. guoii.

gram 'Larm’ Gr. 87. 5., Wb. 
306. gram.

groybjzna 'Erbsenfeld’ Gr. 100.
d. s., Wb. 303. 'Erbsenstroh’. 

grzana 'Malinę’, Gr. 141. 1., Wb. 
306. gram.

guscora, gwslord 'Plotz’ Gr. 56.
b., Wb. 319. guscuęra łts.\ 

yńntliy Tx. 49. 57. 
hdrthamer Gr. 178. 5., Wb. 336. 

hdrham&r.
himelfdrt Tx. 71. b.
^hókndpp:(zd-)hóknóunTyi. 129.b.
hol Tx. 134. 113.
hóuy ! Tx. 100.
yremje Gr. 288.
inśpawul Tx. 16. 14.
isk&leru Tx. 52. 61.
jhstruó Mikk. 427. 3., Lor.

Wb. 384. jastra, (plurale tan­
tum).

jeglinka Gr. 191. 6. 
jgnrdulmars Tx. 85. 91. 
jeferley Tx. 41. 
jeis Gr. 24. 3. b., Wb. jeiz. 
jeniąnśdft Tx. 38. d. 
jeriycmanóu Tx. 7. d. 
jevinb’ul Tx. 42. 43. 
je jen tu Tx. 111. 
jibuler Tx. 18. 16. 
jtęsoter Gr. 181. 11. 
jiverd Gr. 187. 3. 
jwtlbja Tx. 102. 
kancuy Tx. 71. b. 
kantor Tx. 68. 79. 
khidelaen Tx. 128. a. 
klawk Tx. 63. a. 
kliepac: skllepji, Wb. 445. brak 

skliepac.
klóusk Tx. 143. 139. 
kolevdrtk Gr. 176. 4. 
kb'upa 'Schock' Gr. 60. B. 1. c.r 

Wb. 514. kuopd 'Schock’. 
*kracac: (vd)kracali Tx. 43. 45. 
krdkdck Gr. 176. 4. 
kreuc || króuc ^= *kravbcb n opT - 

h o h  Mikk. 415.
kr te’land Gr. 190., Wb. 492.

kricldna 'Zligel’. 
kr oucie a Gr. 188. 
króuólcka Gr. 188. 
króunprinc Tx. 89. 
kHemd Gr. 181. 9., Wb. tylko 

kriem.
ksązeistvo 'Pfarre’ Gr. 114. § 60. 

60. c., Wb. 506. 1) 'die
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Pastoren, clie Geistlichkeit’ ;
2) 'der geistliche Stand’. 

ksozec Mikk. 421. § 14. 3. 
kuft-żijt Tx. 146. 161. 
kula, 'kilka’ Tx. 53. 
kunia Gr. 174. B. 
kunśłl/ć Tx. 56—65. 
kuntrdkt Tx. 61. 
kuodrd Gr. 185., Wb. 512. kuo- 

drd (f. plur.) 'Lumpen’. 
kuęzelkd Gr. 188. 5. 
kurfiirstrna Tx. 62. 68. 
kuskdc Tx. 93. 92. w znacze­

nia 'coire cum femina’, por. 
pols. ludowe (Kraków) 1kuś- 
kac 'ts.\

kvele'ul Tx. 53—4.
Jćkrkdc Gr. 180. 3. 178. 5. 
kfrrld Tx. 139. 123. 
ldndvera Tx. 44. 48.
Idskac Tx. 145. 153.
Idsand Gr. 191. 8., Wb. 554.

Idsiind 'Stirn’. 
llndreul T. 56. 65. 
lóuźtś 'Logis’ Gr. 131. c. 
lutrdle Tx. 67. b.
Izgd || Iza, 'Liige’ Gr. 154. 5. 
nikceka Maunxa Mikk. 413. § 4. a. 
maesłerśtik Tx. 121. 
makldc: nemdkldc 'betasten’ Gr.

62. d., Wb. 598. brak. 
mdst Gr. 174 B., Wb. 609. 

maśt 'Mast’.
mjdrtvi 'tot’ Gr 90. § 47. 
mjild Gr. 185. 
mjóy^B Gr. 289. 
mjuet Gr. 173.

modlitną Tx. 128. a., Wb. 672.
muedletvd. 

mBciie Gr. 288.
mocmeśi 'starker’ Gr. 148. § 

83. 11.
mruka, Tx. 146. 167., cf. Wb. 

1552 sub voc. Wyraz pewny, 
słyszałem go również. 

muzika Gr. 191. 9., Wb. 678.
muzika.

ndybannd Tx. 8. b. 
ndybannusi (d. sg.) Tx. 8. b. 
ndRi Gr. 185.. Wb. 692. noka 

'Laune, iible, boshafte’. 
naremjicd Gr. 188. 3., Wb. 695. 

ndremńicd 'eigensinniges, lau- 
nisches Weib’.

nfykdc: nednąkdc 'forttreiben’ 
Gr. 156. A., Wb. 701—2. 
brak.

nedd Gr. 185.
tdśre% Tx. 118. 103., Wb. 704.

niśH% 'neugierig’. 
nonezeinc Gr. 175. A. 1. 
nuęrec: donuorec 'vollends un- 

tertauchen’ Gr. 62. d., Wb. 
708. brak.

ńevje$dcd Gr. 190. 3., Wb. 714.
ńedvje$acd 'Barin’. 

ńleceć 'nicht wollen’ Gr. 69. D. 
2., Gr. 105. 7.

ńiesc: ńiesą ( II ńuosą) Gr. 66. 
I I I .  1.

nrsnóu (?erą) Tx. 115. 99. 
órntli% Tx. 49. 58. 
órriuk Gr. 178. 5. 
óuberstd Tx. 107.

15*
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óuberst Gr. 178. 5., Wb. 738.
Óuberst 'Oberst’. 

pak Tx. 145. 157. 
pdldst Tx. 88 .=  Wb. 743.pdldst. 
(nćl-)panefką Tx. 51. 
pynoipy. phdepyńą Gr. 163. 1. a., 

Wb. 770. brak.
pistóulą (acc. sg.) Tx. 131. 111. 
ptlko Gr. 250., Wb. 771. piłka, 
pjerscin (Garna) Mikk. 423. § 

17. 5., cf. Lor. Wb. 782. 
pjierceń.

pjienutfa 'Geld’ Gr. 73. III.
139. b.. Wb. 78. pjięńuugd. 

vjtlńd Gr. 288. 
pjisdrk Gr. 176 4. 
plćtuya Gr. 185. 
pliesc: plietą ( || pluotą) Gr. 66. 

III. 1. "
ployt \sckeu’ Gr. 79. A.. Wb.

814. pluoyl 
pluomd Gr. 181. 9. 
porcjóund Gr. 187. 3. 
pociesnosc Tx. 47. 54. 
pogobóini || bogobóini Gr. 160. 1.

c., Wb. 85. buggobóini. 
pokóini 'ruhig’ Gr. 147. § 83. 
pokuta Gr. 68—9. 
potkóukd Gr. 191., Wb. 836. 

potkoufkd.
pożadóumc Gr. 175. A. 1. 
pozge Gr. 288.
pb'ik ( || gemeinslvz. paik) Gr.

30. 1. b. 41. d. a. 
pbdjard 'Stiitze’ Gr. 40., Wb.

837. potpjard 'Stiitze’. 
pbultreca 'drittehalb’ Gr. 59.

B. 1. c., Wb. 846. pdutfeca 
po'utrieca 'drittehalb’. 

preuwfdtfi 'wahrlich’ Gr. 153. 8. 
prduc Gr. 173. 5. 
princes f. Tx. 92. 'księżniczka’. 
pris Gr. 172. A. 1., Wb. 857.

pnz-u 'Preis, Wert’. 
prasńlesi Gr. 286. 
pfdgą Gr. 71., Wb. 890. tylko 

w złożeniach.
pfepdutk Gr. 176. 2., Wb. 891.

pfipdutk 'ZufalF. 
prestąpelc Gr. 175. A. 1., Wb.

879. prestąpjelc 'Gbertreter’. 
precą Tx. 76. g. 
pnesada Gr. 193. 10., Wb. 883. 

pfesada.
pnestrogd 'Warnung’ Gr. 76. b., 

Wrb. 879. prestruoga 'prze­
stroga’.

pf)ezdfeką 'ttber den Fluss’ Gr. 
153. C. 1. a.

pfimąka Gr. 190. 4.. Wb. 891.
pfinąka.

priróippk Gr. 176. 
pruosdcelka Gr. 192. 4.. Wb.

863. pruosdcelka 'Bittstellerin’. 
pugymla Gr. 193. 10., Wb. 

poyyald.
puokóuńd Gr. 147. § 83. D. 1. 
puotro‘uw (KI.) 'Grummet’ Gr.

43., Wb. 908. puotro-u. 
puovjesc Gr. 196. 1. 
puda Gr. 185.
racic Gr. 36., Wb. 918. racic.
rdbóćk Gr. 178. 4.
raśac: pferdsac Tx. 15. 13.
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rumor Gr. 177. 5. 
rąkaica Gr. 253. 
riibróu Tx. 62. a.
rlxM T x - 2 .
ritmaester Tx. 107. 
ruebjlc: pod’ ruobjic Gr. 16., Wb. 

957. brak.
ruoza 'Morgen- Abendrote’ Gr.

256., Wb. 983. kuoza 'ts.’.
rukalóu Tx. 142. 132., cf. Wb.

£
965. rukdc 'grunzen.

Hemu Gr. 181. 9., Wb. 979.
Hem.

sadle 'Schmer’ Gr. 127. 1. 
suce Gr. 288. 
sdvogluevńik Gr. 220. 3. 
sdvegluęvmcd Gr. 220. 3. 
scer nâ awib, crepBa Mikk. 423.

5„ Lor. Wb. 1013. scir. 
sleńe Gr. 47. 3. 
skó^pjd Gr. 271. 
skrobduck Gr. 176. 4., Wb. 1034.

skreback 'Kratzeisen’. 
slabje Gr. 288. 
sld%t-źl% Tx. 146. 161. 
sluóvjen cojiOBeH Mikk. 422. § 16.

2., Lor. Wb. 1056. sluovj'in. 
smjdtand 'Salinę’ Gr. 67. 3., Wb.

1061. smjatąna 'ts.\ 
snduceznd Gr. 189. 8. 
sphekojicglkd Gr. 192. 4. 
stardnk Gr. 176. 3. 
staf-e Gr. 288. 
stdul Gr. 259.
stdurna KaM̂ aaa Mikk. 425. 

Uw.
stdiire- Gr. 283.

stoldck Gr. 176. 4., Wb. 1101.
steleićk 'Stiihlchen’. 

strddek Gr. 182. 11. 
strdmisk Gr. 178., Wb. 1103.

stramick.
stPeinca Gr. 184. 2., Wb. 1110. 

stfiinca -nc 'Abfalle vom 
Flachs’.

stfeiń Gr. 46. C. 2. 
studerdul Tx. 68. 78. 
sveintylami (instr. pl.) Tx. 45. 

48.
sal Tx. 45. 49. 'echo, dźwięk’. 
śdpld Gr. 186. 1. 
sałlak 'Kreuzdorn’ Gr. 143. 7., 

Wb. 1134. sdtlók 'Kreuzdorn’. 
sd' lt Tx. 118. 104. 
scuóló Mikk. 426. 15. a., Lor.

Wb. 149. ćuolo. 
skina Gr. 185., Wb. 1157. śeind. 
s8zdńuovi 'sechstagig’ Gr. 149. 

2. a.
śftr ąmd ( || śrąma) Gr. 154. 6., 

Wb. 1180. śrąma. 
śrlkreta Tx. 38. e. 
śla%cand Gr. 193. 9. 
śYizd Gr. 185. 
śmjielsi Gr. 287.
*śndldc: vuepśndlo'ul Tx. 34.36. a. 
śosei Gr. 177. 5., Wb. 1170. sóse. 
śosejelt Tx. 44. 48. 
śpanderdc Tx. 50. a., Wb. 117o.

śpąderdc. 
śpóuk Gr. 172. 
śprengouni Tx. 33. 34. 
śtd%el Gr. 174.
Śtdtkd Tx. 146. 161.
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śtrdm Tx. 81. 86. c. 
śuęrstmd Tx. 66. 75. a., Wb.

1195. suostm. 
suvac Tx. 12. 6. 
tdmpźntiri Tx. 128. a. 
tąp je Gt. 288.
(f-tim)-tescame’nca Tx. 112., 

Wb. 1213. testamdnt. 
tilk 'Nacken’ Gr. 51. B. a. 173.

4., Wb. 1214. tylko til-tdlu 
'Riicken’.

trafy Tx. 14. a., Wb. 1225. 
trafy.

tr'&ukd, tro-ufka, tr'&ufuka x) 
Gr. 42. 1.

trure% 'traurig’ Tx. 42. 44. 
tuepaM Tx. 83. 90. b. (nom.

plur. od *tuopóf 'zdun’). 
twmja Tx. 79. 84. 
unjefer Tx. 9. e. 
iintrofcirą (instr. sg.) Tx. 77. k. 
upasdc Gr. 30. § 25. Tx. 35. 36. b. 
upfiyldc Gr. 30. § 25. 
upmake-ul Tx. 16. 14. 
upre%tac Tx. 6. d. 
vdlcd Gr. 185. 
vandersdft Tx. 57. 66. 
vdser Tx. 26. 25. 
vdbudąńe Gr. 37. b. 
vdbud&vąńe Gr. 20. 2. 
vdlećieńe Gr. 45. 
vdsapąne Gr. 37. b. 
vdtug 'Peitsche’ Gr. 160. 2. e. 
vdvelórka Gr. 192. 2. 
vadóc Tx. 147. 168.

vq,gle)a 'Kohlen’ Gr. 126. 3. b., 
Wb. 1275. vfyglei, -ejd 'Kohle’, 
vćj,glieje -ja 'Kohlen’. 

vilenz Tx. 54. 
virklex Tx. 65. a. 
vi’ntóun Gr. 178. 5., Wb. 1282. 

vvntón.
v'igór Gr. 179., Wb. 1283. viger 

-&ru, v'iguęróu 'Brachfeld’. 
tfiskfyrid Tx. 84. b.
(nd)-vjafii Tx. 38. e. 
vjeildjl Mikk. 424. 1., Lor. Wb. 

1289. vjelfy.
vjelgGVuęfit Gr. 22. 1. b. 64. 
vldkd Gr. 185.
vldufii Gr. 172., Wb. 1316.

vlćtukd. -Ul f. Hiirde. 
vójptrebd Gr. 194. 11., Wb. 1324.

vóyitruębd.
vobrdusk Gr. 176. 4. 
regoboini 'gottesfiirchtig’ Gr. 

159. 2. b. || vebegóin'i, ale Wb. 
1327. tylko to ostatnie. 

vomakląńe Tx. 56. 65. 
resdulórkd Gr. 189. 6. 
vQsóupkd Gr. 191. 6. 
vestrófuk x) Gr. 176. 4. 
vb’ctóuka Gr. 193. 8. 
vb’dmjara Gr. 194.. Wb. 1344.

VG'dmjór 'Abmessung’. 
vd dmjet Gr. 179. 
ve'uk Gr. 16. zam. vduk. 
vucexd Gr. 194. || vucie%d Gr. 

190. 4., Wb. 1355. vutie%d 
'Yergniigen, Freude’.

A) f u zamiast Lorentzowego znaku na f  bilabialne.
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mniilka Gr. 191., Wb. 1383. 
vumtlkd, 1334. vemilka 'Irr- 
tum\

vuębdcei Gr. 179., Wb. 1360.
. vuębdcei 'die friiher von den 

kabatkischen Frauen getra- 
gene Kappe’. 

mgbludd Gr. 194. 10. 
vurdsnó^c 'erschrecken’ Gr. 138.

4., Wb. 969. brak. 
vusdutka Gr. 191.. Wb. 1383.

vusdutkd f. 1) 'Niedersitzen’,
2) 'Stuhlgang’. 

zdmzuri Tx. 128. a. 
zabjic : zazdbjic j| zdzepć Gr. 

71.
zagranica Gr. 190. 4.
zduś || zasą 'wieder’ Gr. 74. IV.

3., cf. Wb. 1390. zasą adv. 
1) 'hinten’, 2) 'nach hinten7; 
i Wb. 1401. zduś adv. 'wieder, 
wiederum, noehraals’ ; tamże 
zdusą adv. 'ts.’.

zdaleku 'von fern’ Lor. Gr. 271., 
Wb. 1405. zdauleka 'ts.'.

I mi on a
De-ufó jiezere 'Dolgen See’ Gr. 

90. § 48. b., Wb. 1472. tylko 
Deufie -k>eva, -ga.

Glmfcicóun Gr. 181. 8., Wb.
1477. Gluefcicóun. 

Gluo/ćicóunkd Gr. 192. 5., Wb.
1477. Gluefcićóunka.

Gfdbd Gr. 184. 6., Wb. 1479. 
GHiba -bu fem., Bezeichnung 
eines Zuges im Garder See.

4

zdredi 'aus dem Flusse’ Gr. 
153. C. 1. a.

zdfoudle 'Quelle' Gr. 78., Wb.
1411. zdruędlo 'ts.'. 

zewina pMcaBiraa Mikk. 426.
15. Lor. Wb. ziervjina. 

zguodd Gr. 186. 
ziyfir Tx. 101. 
ziftrac Tx. 76. h. 
zórtą Tx. 94. 
zdisk Tx. 40.
zdbecka Gr. 188. 4.. Wb. 1433.

zabjeckd.
zaluestny 'traurig5 Gr. 132. b. 

Anm., Wb. 1435. źalmstrii 
'wehmiihtig, klaglich’. 

zdbjd (dat. sg.) Gr. 251., Wb.
1433. żaba. 

zdrne (?) Tx. 15. 13. 
z\ec: zazdc 3. os. praes. zazd 

Gr. 163. § 90.
zierdc: sezierdc 'auffressen’ Gr. 

85. a.
zrebją (KI. Gardę) Gr. 137. B. 

2. a., Wb. 1409. zdrebją.

własne.
yotlib Tx. 40.
%ipc Gr. 173. 3. 
kldńl plurale tant. Gr. 184. 6., 

Wb. 437. klaka 'Joeh’.
Kuęjic Tx. 144. 144. =  Kujeic? 

(Wb. 1492).
Marusanka Tx. 143. 139. 
Nevackd Gr. 191. 7., Wb. 1504.

Nevdckd.
pdk-dn, nazwa psa Tx. 97. 94.
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Pjotrd-skóu Tx. 145. 157. 
Presątk Gr. 176., Wb. 1511. 

Płectytk -ka, Vircheuziner 
Flurname.

Puęlśćiznd Gr. 189. 
lpue-polacku || 'puo -polsku Lor.

Gr.— Wb. 1512. puopolasku. 
Piinbóug ’Gott’ (G. Ga.) Gr. 44. 
RibSnzam Tx. 141. 129. 
Sluovjinkd Gr. 192. 6. 
Smougana loc. plur. Smo-uga- 

m% Gr. 251., Wb. 1521.

pod Smfrugdnd tego loc. plur. 
brak.

Sd’móunk Tx. 146. 163., Wb.
1525. Sdmóygik.

Vdrbldne Gr. 75. a., Wb. 1529.
Vdrbldne Warbelin’. 

vjelgevjiesfi.'i Gr. 22. 2. 
Zaguordcd || Zacugrdcd 'Sage- 

ritz’ Gr. 161. B. c., 188. 3., 
Wb. 1538. Zaguordcd || Zd- 
vuęrdcd.

Dodatki i poprawki.

1. Dodatki.

Do §§ 69— 71. i § 88. Poza zgłoskami, które posiadają 
akcenty główne, jakoteż różne stopnie akcentów pobocznych, są 
jeszcze w słowińskich dyalektach zgłoski, nieposiadające żadnego 
nacisku, zgłoski xxt’ zźpyrp nieakcentowe, bezprzyciskowe. Na­
leżałoby jeszcze określić, jakiego rodzaju nacisk posiadają te 
zgłoski, bo przecież zupełnie bez przycisku, t. zn. bez jakiego­
kolwiek stopnia siły ekspiratorycznej, i te zgłoski t. zw. 
e ô/rp bezprzyciskowe obyć się nie mogą.

Należy stwierdzić, że tych zgłosek możemy wyróżnić trzy 
rodzaje :

1. zgłoski bezprzyciskowe, znajdujące się przed akcentami 
głównymi, względnie pobocznymi;

2. znajdujące się po tych akcentach, i wreszcie
3. zgłoski, położone pomiędzy dwoma wierzchołkami akcen­

towymi, pomiędzy dwoma akcentami głównymi, lub między 
akcentem głównym a pobocznym.

Uwaga. Możnaby wprawdzie jeszcze mówić o samodzielnej 
czwartej grupie zgłosek bezprzyciskowych, leżących właśnie 
między akcentami głównymi a pobocznymi, ale — przynajmniej
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ja — nie umiem podać żadnej wyraźnej cechy, któraby je wy­
różniała głosowo od zgłosek bezprzyciskowych, znajdujących się 
między dwoma akcentami głównymi. Dlatego samodzielnej takiej 
grupy nie wyróżniam.

O pierwszej grupie zgłosek, t. zn. o zgłoskach stojących 
przed akcentami głównymi, możemy naogół powiedzieć, że ich 
siła przyciskowa jest różna, stopniowana w ten sposób, że im 
zgłoska znajduje się dalej od zgłoski opatrzonej przyciskiem 
głównym, tern posiada słabszą siłę ekspiratoryczną, tern jej 
przycisk jest słabszy. I naodwrót: im zgłoska taka znajduje się 
bliżej zgłosek o akcencie głównym, tern jej siła przyciskowa 
jest większa. Znaczy to, że zgłoska znajdująca się najdalej 
przed przyciskiem głównym, a zatem pierwsza w danym takcie 
fonetycznym, jest najsłabiej akcentowana, ma najsłabszy przy­
cisk, zaś zgłoska, która stoi tuż przed akcentem głównym, ma 
najsilniejszy stopień siły ekspiratorycznej z pośród wszystkich 
zgłosek t. zw. bezprzyciskowych, stojących przed akcentem głó­
wnym. Układ zatem rytmiczny zgłosek przedprzyciskowych jest 
jambiczno-anapestyczny. Jestto zjawisko prawie stałe i wciąż 
przy słuchaniu mówiącego Słowińca ma się wrażenie, że ostatnia 
zgłoska, właśnie wymówiona, posiada nacisk w przeciwstawieniu 
do poprzednich nieakcentowanych. To też niejednokrotnie w takcie 
fonetycznym spotykamy wypadek, że akcent poboczny znajduje 
się tuż przed głównym, co wygląda nawet na anomalię.

Przykłady: a-f-tim-śiet-ten-lsms-11 lóus 'a wtem padł strzał’ ; 
d^-tal£i/-usprouw 'do takich spraw’ ; HaPrk-je- ldm%-y diiobri 'targ 
jest jednak dobry’; te-SQ-^jeis-uliepśe 'te są jeszcze lepsze’; sę 
-f-tcilMxJ\plastrax 'są w takich plastrach’.

Otóż poboczność tego akcentu polega tylko na tein, że jego 
ekspiratoryczna siła jest bezpośrednio nieco słabsza od siły 
akcentu głównego, a silniejsza od wszystkich zgłosek nieakcen­
towanych poprzedzających. Jeżeli zatem przez akcent poboczny 
będziemy rozumieć wierzchołek samodzielny i niezależny od 
akcentu głównego, pod którym się gromadzi pewna ilość zgłosek 
nieakcentowanych i następnie, jako pewna całość, znowu się 
podporządkowuje akcentowi głównemu — to w wynotowanych 
wyżej wypadkach właściwie nie mamy do czynienia z akcen­
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tami pobocznymi. Ale, jeżeli przez sylabę z akcentem pobocznym 
będziemy rozumieć tę zgłoskę, która posiada siłę ekspiratoryczną 
bezpośrednio nieco słabszą od zgłoski z akcentem głównym, 
i zarazem tę sylabę, która po odrzuceniu zgłoski z naciskiem 
głównym objęłaby w danym takcie fonetycznym rolę głównego 
wierzchołka przyciskowego — to możemy tu śmiało mówió 
o akcentach pobocznych. Istotnie bowiem w zdaniu np. a-f-tim 
-śiet-ten-^sues-Hóus po odrzuceniu ostatniej zgłoski, najsilniej 
akcentowanej, t. zn. zgłoski 11lóus, rolę akcentu głównego obej­
muje zgłoska 'smds i ona jest wtedy wierzchołkiem taktu fone­
tycznego, pod który się podporządkowują wszystkie inne zgłoski. 
Bardzo często można to stwierdzić, kiedy przypadkiem objekt 
językowy słowiński zaczerpuje oddechu przed zgłoską najsilniej 
w takcie fonetycznym akcentowaną. Wtedy ma się wrażenie, 
że właśnie zgłoska, wymówiona na ostatku, na końcu, tworzy 
wierzchołek przyciskowy taktu fonetycznego.

Są jednak i pewne objektywne fakty głosowe w języku, 
które zdają się potwierdzać w zupełności powyższe subjektywne 
spostrzeżenia i rozumowania Oto bardzo często w zgłoskach 
bezprzyciskowych, stojących bezpośrednio przed zgłoskami z na­
ciskiem głównym, pojawia się forma fonetyczna zgłoski taka, 
jaka występuje zresztą tylko pod przyciskiem. Jeżeli zaś ta 
zgłoska znajduje się dalej od akcentu głównego, to ma zwykłą 
postać pozycyi nieakcentowanej.

Przykłady: ós-md(u)-lpjQ$e || aJga-na-md zrdśuene || vm-md 
-tańiJhduk; a-to-cue-jige || c&-tuaJpruesto; te-te-dduJbjduli Hóut || 
abe-tueJddu || a-te-tueJdau || [ńe-ddJźó^neJzame; jak - %tue-]md; ga 
-tueJ%uji; a-ytua-dluobfe 1cińi; tuo-1 ylieba; ga-tm-vJyraup; tuoJzie- 
gadle\ ga-tue-date; tue-jadre; v&su&ldluje || vuG[gldyla 1baba i t. d.

Ostatni przykład szczególnie ciekawy, bo jak raz wyka­
zuje, że przedrostek ve- [| vue- alternuje zależnie od tego, czy 
stoi bezpośrednio przed akcentem głównym czy też jest odeń 
oddalony o jedną sylabę więcej. Ale właśnie w wyrazie vesm- 
1dluje zgłoska -sue- bezpośrednio przed akcentem głównym ma 
dyftong ue tak, jak w pozycyi akcentowanej, zaś ve-, odcięte 
od przycisku głównego przez jedną zgłoskę, już ma wokalizm 
pozycyi bezprzyciskowej. Inaczej w wyrazie vu^gldyld 7 gdzie
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vuo~. stojąc bezpośrednio przed przyciskiem głównym, wykazuje 
wokalizm pozycyi akcentowanych.

Również ciekawe przykłady dają: dmJs%meńa, duo-^bluozen, 
duoJKbńigrecu, duoJpjicd || de-jdgieńa, de-geHieńd, do-zapla)cieńd 
i t. d. Także: te-ga-vjelga(u)Jraba \\ hjelga; co - tuo - pruosto (St.), 
ce-vaJńe-rucice (St.), co-vun-se-lruosplaśćel (WG.) || a-to-cuo 
aJcuo ... hdcece, które należałoby właściwie napisaó tak: aJcuo 
... 11vdcece i t. d. Z innych jeszcze oboczności warto zanotować: 
te-td-pyjd-^inę; lji$eś - ta - l]preic?; trdJ setne (St.); %eś-td- lbjegdś ?; 
a-te-td-^ńe-nosę \\\p%ld.... te-sę-Heiś itd. Wreszcie: ta^ńe- k̂He || tade 
-ro^baucM; $e-tiiJdóule, a-tn-Hrei i t. d.

Oczywistą jest rzeczą, że można przytoczyć cały szereg 
przykładów (i każdy je łatwo w tekstach może znaleźć), w któ­
rych przed akcentem głównym pojawia się wokalizm, właściwy 
pozycyom nieakcentowanym, ale zdaje mi się, że ta okoliczność nie 
rujnuje wniosków, wyciąganych przeze mnie z powyższych zesta­
wień, ponieważ dadzą się te przykłady przeciwstawić szeregowi 
wypadków z wokalizmem pozycyi nieakcentowanych, a stojących 
niebezpośrednio przed akcentem głównym, por. wyżej duoJpjicd 
|| do-je^ieńa. A powtóre: przecież wokalizm zgłosek bezprzyei- 

skowych dość często się jawi nawet pod głównym przyciskiem 
zdaniowym, więc tembardziej i częściej występować może bez­
pośrednio przed akcentem głównym, a więc w każdym razie 
w pozycyi nieakcentowanej. Oświetlenie statystyczne tego jest 
trudne, ponieważ trzeba rozróżnić bardzo dużo pozycyi i brać 
poszczególne wyrazy. Przytem, jak wiadomo, granice taktów 
fonetycznych są niewyraźne, może najczęściej tkwią w wyra­
zach albo zgłoskach, a nawet głoskach. I tak, gdy jest pewna 
podstawa do zaliczania pewnej zgłoski do następującego taktu, 
mającego układ jambiczno-anapestyczny, to równie dobra pod­
stawa istnieje do zaliczenia go do poprzedzającego taktu o wy­
glądzie trochaiczno-daktylicznym. Ale może beznadziejnem to 
nie jest i może poniższe cyfry rzucają pewne światło na cha­
rakter akcentuacyi przedprzyciskowej w dyalektach słowińskich. 
Wybrałem trzy słowa: tuo || to , duo || do i cuo || co i wyróżni­
łem następujące pozycye:

1) pozycya pod wierzchołkiem akcentowym;
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2) pozycya bezpośrednio przed wierzchołkiem akcentowym;
3) pozycya w dalszem, niebezpośredniem sąsiedztwie wierz­

chołka akcentowego i przed nim oczywiście;
4) bezpośrednio przed akcentem, ale i po akcencie poprze­

dzającego taktu fonetycznego, kiedy wyraz tworzył: a) drugą 
lub b) trzecią zgłoskę taktu akcentowego poprzedniego, a znaj­
dował się jako pierwsza zgłoska przed wierzchołkiem akcento­
wym taktu, do którego został zaliczony. Np. ... ^mjec ce-hna 
-mezeme ... Tutaj wyraz ce stoi bezpośrednio przed wierzchoł­
kiem taktu fonetycznego ce-hna-mezeme, ale równocześnie stoi 
jako druga zgłoska taktu... 1mjec/ce- i prawdopodobnie w wy­
razie ce leży granica między jednym a drugim taktem fone­
tycznym. Uważałem za wskazane wyodrębnić te pozycye, bo 
z pewnością akcent poprzedzającego wyrazu przyczynia się do 
traktowania ce itd. jako pozycyi bezprzyciskowej mimo tego, że 
wyraz znajduje się bezpośrednio przed przyciskiem głównym. 
Ale wyodrębniłem tylko te wypadki, w których te wyrazy 
składały drugie lub trzecie zgłoski po akcencie poprzedzającego 
taktu fonetycznego; wprawdzie bowiem układy (np. 1due
-srem(u)ete, (de-)hdsnevaha itd.) nie są niemożliwe w słowińskich 
dyalektach, ale stosunkowo rzadkie w porównaniu z układem, 
trocheicznym lub daktylicznym

1. Wyraz tue || te.
Wszystkich wypadków w danej ilości notowanego tekstu 

było 115. Z tego pod wierzchołkiem akcentowym (pozycya 1.) 
było: 6 tue, 3 te\ bezpośrednio przed wierzchołkiem akcento­
wym (pozycya 2.) : 3 tue, 18 t e ; w dalszem, niebezpośredniem 
sąsiedztwie wierzchołka akcentowego, ale przed nim (pozycya 3.)r 
56 te, tue nie było wcale (ale porówn. niżej Uwaga). Wreszcie 
w pozycyi 4. a. było 9, zaś w pozycyi 4. b. 20 wypadków te-

Wykaz procentowy:
formy dyftongizowane:

a) pozycya pierwsza. . 66%
b) „ druga. . . 14-2%
c) „ trzecia . . 0%
Wynika z tego wykazu, że pokrewieństwo akcentowo-gło—

sowę jest znaczne między pierwszą a drugą pozycyą, t. zn. mię­

niedyftongizowane:
33o/o

85-4%
100o/0
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dzy pozycyą pod wierzchołkiem akcentowym a bezpośrednio 
przed nim, w każdym razie większe, niż między pozycyą drugą 
a trzecią, t. zn. między pozycyą bezpośrednio przed wierzchoł­
kiem akcentowym a pozycyą o sąsiedztwie dalszem.

2. Wyraz duo || do.
Wszystkich wypadków w tejże ilości tekstu 75. Rozkład 

następujący: pozycyą pierwsza: 27 duo. 1 do ; pozycyą druga: 
7 duo, 2 do ; pozycyą trzecia, w dalszem sąsiedztwie przed 
wierzchołkiem przyciskowym: duo brak (ale porówn. niżej 
Uwaga), 28 do] pozycyą 4. a. duo niema wcale, 3 do, zaś po­
zy cya 4. b. duo również brak. 7 do. Procentowo:

formy dyftongizowane: niedyftongizowane:
a) pozycyą pierwsza . 964°L 3'5%
b) „ druga . . 77°/0 22%
c) „ trzecia . . 0% 100°/8
Naogół ten sam wniosek należy wyciągnąć, któryśmy wy­

ciągnęli i wyżej przy rozbiorze stosunku tuo do to] różnice zaś 
w szczegółach wynikają zapewne z różnej wartości syntaktycz- 
nej jednego i drugiego wyrazu.

3. Wyraz cuo || co.
Wypadków wszystkich 52, rozkład następujący: w pozy- 

cyi pierwszej 2 cuo. co brak zupełny; w pozycyi drugiej 2 cuo, 
4 co] w pozycyi trzeciej (w dalszem sąsiedztwie przed akcen­
tem głównym) cuo brak zupełny (ale porówn. niżej Uwaga), zaś 
29 co] w pozycyi 4. a. mamy 4 co, cuo brak, zaś w pozycyi
4. b. maamy 11 co. cuo brak zupełny. Procentowo: 

formy dyftongizowane:
a) pozycyą pierwsza . 100%
b) „ druga . . 3 3 %
c) „ trzecia . . 0%
Wniosek ogólny ten sam, co i przy tuo || to, duo || do.
Gdybyśmy sobie chcieli utworzyć obraz średni tych 

sunków, wystarczy traktować te wszystkie trzy wyrazy i 
pozycye razem w sumie, a rezultat okaże się taki:

Trzy wymienione wyżej wyrazy wystąpiły w danej 
samej) ilości tekstu 242 razy wogóle.

Z tego w pozycyi pierwszej było form:

niedyftongizowane: 
0%

66%
100%

sto-
ich

(tei
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dyftongizowanych:
35. czyli 89'7°/o

niedyftongizowanych:
4. czyli 102%

b) w pozycyi drugiej :
12, czyli 33°/0

c) w pozycyi trzeciej :
0, czyli 0°/0 113, czyli 100%

24, czyli 66%

Możemy sobie na podstawie powyższych zestawień powie­
dzieć ogólnie, że stosunek pokrewieństwa akcentowo-głosowego 
między zgłoskami, stojącemi pod wierzchołkiem przyciskowym,, 
tuż przed nim i znaj duj ącemi się odeń nieco dalej (t. j. gdy są 
od wierzchołka przedzielone przez jedną, dwie, trzy, czasem nawet 
cztery zgłoski) przedstawia się tak, jak stosunek liczb 35:12:0,  
albo liczb 89*7:333: 0. Ale te cyfry mierzą nam pokrewień­
stwo tylko z punktu widzenia dyftongizacyi. zaś z punktu wi­
dzenia niedyftongicznych form stopień tego pokrewieństwa wy­
rażają liczby 4 : 24 : 113. względnie liczby 10 2: 66 6 : 100. Po­
zostaje mi jeszcze przestrzedz czytelnika, aby nie przywiązywał 
za dużej wagi do tych cyfr, bo są one w wielkiej mierze przy­
padkowe.

Uwaga. Było w tekście parę wypadków, które wyglądały 
tak, jakgdyby w dalszem sąsiedztwie przed wierzchołkiem 
akcentowym występowały formy dyftongizowane. Są to przy­
kłady: Hue-król due-vjtfgieńd, ... ]vągefa dm-vji^eńa. ... rdśmne 
tue-jeJza-le%e.

Widzimy jednak, że w tych przykładach duo, względnie 
tue znajduje się między dwoma albo trzema bezprzyciskowemi. 
zgłoskami, a po wtóre, że zgłoski poprzedzające albo też nastę­
pujące układają się w systemy trocheiczne albo daktyliczne- 
Otóż jest podstawa mniemać, że te dyftongizowane postacie duer 
względnie tue wystąpiły dlatego, że na nich objekt językowy" 
umieścił akcenty poboczne, aby i te grupy zgłosek, między któ- 
remi due || de, tue || te miały wystąpić, również rozbić na tro­
cheje, względnie daktyle i aby uniknąć nagromadzenia większej 
ilości zgłosek nieakcentowanych. Skutkiem tego zamiast kom­
pleksów rytmicznych: 1) jl kj w kj ± kj
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otrzymaliśmy: 1) jl ± ^ ± \j
2) -L<j \-J J- J.
3) J.\j J. u _L v_/

Znane jest nader częste podobne porządkowanie dowolne 
akcentów w schematy trocheiczne w dyalektach polskich; nikt 
jednak nie będzie wątpił, że dzieje się to i w dyalektach sło­
wińskich, jeżeli sobie porówna te nieliczne próby poezyi słowiń­
skiej , zanotowane przeze mnie z akcentuacyą rytmiczną, np. 
w tekstach str. 160:

1 Knozel 1vlaus-naJ 1 drabiną;
1 Drabilna-se 11zluomjida

albo: 1Muoja 1matka lkurollpatka (str. 165), wreszcie na str. 183 
lub 189. Zresztą pośrednio dowodzą słuszności takiego poglądu 
przykłady takie, jak krd{u)l-^nuo do - vjil$ieńa i t. p., gdzie ze 
względu na to, że poprzedzające akcentowane 1nuo rozbija już 
kompleks cały na daktyle, do występuje w postaci niedyftongi- 
zowanej.

Wprawdzie, notując te teksty, nie zanotowałem tych po­
bocznych akcentów, ale pocieszyć mi się wypada tem, żem 
pewnie jeszcze wielu innych rzeczy, równie ważnych nie zano­
tował. Kto zaś kiedykolwiek próbował przy notowaniu tekstów 
ludowych uwzględniać takty fonetyczne, wie, że do łatwych za­
dań to nie należy.

To pokrewieństwo rytmicznego układu między dyalektami 
polskimi a słowińskimi jest ciekawe i jeszcze w innych pun­
ktach widoczne. Oto weźmy np. słowińskie zdanie: 1zaulemi 
1kńiptęgami 1ńi-jd Wvali (wyżej teksty str. 150. Morderca). Nieraz 
zdanie to w słowiń. może przybrać i formę 1zaulemi 1kńiptęgami 
ńi-jdJrvali. Otóż w dyalektach polskich układu jambiczno-ana- 
pestycznego zdaje się niema, przeważa układ trocheiczno-dakty- 
liczny stanowczo, a nawet podporządkowywanie 4 zgłosek pod 
jeden wierzchołek przyciskowy rzadkością niezwykłą nie jest, 
np. pod Krakowem (albo i w samem mieście) takie wypadki, 
jak \żołętkovy =̂ żołądkowy i t. d. trafiają się wcale często (por. 
słowiń. 1kńiptęgami). Ale szkoda, że o historycznym rozwoju tej 
akcentuacyi w naszych dyalektach, jak i w słowińskich albo 
nic, albo bardzo niewiele umiemy powiedzieć; a przecież zbada­
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nie wspólnego źródła, wspólnego punktu wyjścia bardzo byłoby 
ciekawe i ważne i byłoby wyjątkowo ciekawą miarą pokrewień­
stwa dyalektów jednych z drugimi.

Zgłoski, znajdujące się po wierzchołku akcentowym, naj­
częściej tracą odrazu całą energię ekspiratoryczną wierzchołka 
i spadają do bardzo nizkiego stopnia siły przyciskowej. Ale 
niemniej znajdują się przykłady, zdające się dowodzić, że za­
chodzą wypadki, kiedy' ta siła ekspiratoryczna wierzchołka trwa 
w wielkiej mierze jeszcze podczas artykulacyi zgłoski nastę­
pującej bezpośrednio po wierzchołku akcentowym.

Np. zestaw wypadki: a-vot-td-jd^'ii-puovjaldali 'a odtąd je­
dni powiadali’ ; ^duo-Bgó^nska \\ {vod-Dgonska 'do Gdańska || od 
Gdańska’; co-Hą-bdli 'co tam byli’ ; 1duo-zata 'do żyta’ ; ós-pjili 
-Halk-cuo-ftto-^móyjc 'i pili tyle, ile kto mógł’.

Ze względu na to, że formy dyftongiczne stale się kojarzą 
z większym stopniem siły akcentowej, możemy przypuszczać, że 
i w tych przykładach nie bez przyczyny raz się pojawiają posta­
cie dyftongiczne, drugi raz niezdyftongizowane, czyli innemi 
słowy: obecność form dyftongicznych ma swe źródło w tem, że 
siła ekspiratoryczna poprzedzającego wierzchołka przyciskowego 
trwała i podczas wymowy następującej po nim bezpośrednio 
zgłoski. W jednych mianowicie wypadkach trwała, w drugich 
nie, stąd w jednych przykładach mamy dyftong, w drugich 
monoftong.

Statystyczne określenie w tym razie jest znacznie trudniej­
sze, aniżeli przy określaniu wartości akcentowo-głosowej zgłosek 
tużprzedwierzchołkowych. Przypatrzmy się jednakże zebranym 
cyfrom:

W tej samej ilości notowanego tekstu było razem postaci 
tuo |] to 139. cuo || co 66, duo || do 87.

1. Wyraz tuo || to miał:
dyftongizowanych form niedyftongizowanych
a) pod wierzchołkiem akcentowym:

13, czyli 928°/o 1, czyli 71°/0



P R ZY C ZY N K I DO N A R ZE C ZA  SŁO W IŃ SK IE G O 241

b) bezpośrednio przed wierzchołkiem akcentowym:
10, czyli 27% 27, czyli 72-8%

c) bezpośrednio po wierzchołku akcentowym:
1, czyli 25%  3, czyli 75%

d) w innych pozycyach nieakcentowanych:
0, czyli 0%  84, czyli 100%

Wynika z tych cyfr jasno, że pewne pokrewieństwo akcen-
towo-głosowe między zgłoskami pod wierzchołkiem akcentowym 
a między zgłoskami, stojącemi tuż po nim, istnieje, ale pokrewień­
stwo około 2 — 3% mniejsze, aniżeli między zgłoskami ortoto- 
nicznemi a zgłoskami, stojącemi tuż przed wierzchołkiem przy­
ciskowym.

2. Wyraz c u g  || c g  miał:
dyftongizowanych form niedyftongizowanych
a) pod wierzchołkiem akcentowym:

2, czyli 66% 1. czyli 33%
b) bezpośrednio przed wierzchołkiem przyciskowym:

2, czyli 8% 23, czyli 92°/0
c) bezpośrednio po wierzchołku przyciskowym:

1, czyli 10% 9, czyli 90%
d) w innych pozycyach nieakcentowanych:

0, czyli 0% 28, czyli 100%
Rezultat okazuje się prawie ten sam, bo pokrewieństwo

przyciskowo-głosowe zgłosek pod akcentem i tuż po nim oka­
zuje się znowu o 2% mniejsze, aniżeli między zgłoskami pod 
przyciskiem a zgłoskami tużprzedprzyciskowemi.

3. Wyraz du& || d&.
form dyftongizowanych niedyftongizowanych
a) w pozycyi pod wierzchołkiem przyciskowym:

47, czyli 97‘9% 1, czyli 2%
b) bezpośrednio przed wierzchołkiem przyciskowym:

1, czyli 25% 3, czyli 75%
c) bezpośrednio po wierzchołku akcentowym:

0, czyli 0% 1, czyli 100%
W tym razie niezwykle wielką różnicę między zgłoskami 

tużpoprzyciskowemi a tużprzedprzyciskowemi należy przypisać 
Materiały i prace Kom. językowej. Tom VI. 16
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temu przypadkowi, że bezpośrednio po wierzchołku akcentowym 
zanotowałem tylko jeden raz wyraz due || de.

Gdybyśmy wzięli w sumie wszystkie trzy wyrazy, aby 
oznaczyć liczbami wzajemny stosunek ich form zależnie od po- 
zycyi względem głównego wierzchołka przyciskowego w takcie 
fonetycznym, to rezultat będzie następujący:

Wszystkie trzy wyrazy miały form pod wierzchołkiem 
przyciskowym 65, z tego:

dyftongizowanych niedyftongizowanych
62, czyli 952%  3, czyli 4'5%

b) w pozycyi bezpośrednio przed wierzchołkiem przyci­
skowym:

13, czyli 19'6°/o 53, czyli 803°/0
c) w pozycyi bezpośrednio po wierzchołku akcentowym:

2, czyli 13 3°/o 13, czyli 86’6%
d) w innych pozycyach nieakcentowanyeh:

0, czyli 0% 146. czyli 100°/0
Pokrewieństwo zatem przyciskowe-głosowe jest w sumie 

o 6% większe między zgłoskami, stojącemi pod wierzchołkiem 
akcentowym i tuż przed nim, aniżeli między zgłoskami pod- 
przyciskowemi a tużpoprzyciskowemi. Stosunek wzajemny po­
wyższych czterech pozycyi z punktu widzenin dyftongizacyi 
■nożna wyrazić liczbami 62 : 13 : 2 : 0 albo 95-3 : 196 : 13'3 : 0, 
t. zn. można ułożyć proporcyę a : b : c : d  — 62: 13.: 2 : 0 =  
95‘3 : 19'6 : 13 3 : 0 ,  jeżeli litery a, b, c, d będą nam wyrażać 
powyższe cztery pozycye, umieszczone pod temi literami. Gdy­
byśmy zaś pokrewieństwo tych pozycyi chcieli mierzyć ich inu- 
aoftongicznością, to proporeya będzie wyglądała tak:

a : b : c: d — 3 : 53 : 13 : 146 =  4*5 : 80*3 : 86 6: 100. 
Mierzenie monoftongicznością jest o tyle lepsze, że w tej 

proporcyi niema 0 (zera), a więc liczby nieoznaczonej z punktu 
widzenia matematycznego.

Wreszcie wyróżniłem jeszcze grupę zgłosek bezprzycisko- 
wych, stojących między dwoma wierzchołkami, t. zn. między 
przyciskiem głównym a pobocznym albo między dwoma głów­
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nymi przyciskami. Zdawałoby się. sądząc a priori, że siła przy­
ciskowa zgłosek, umieszczonych w takiej sytuacyi. powinna być 
większa, a zatem częściej powinno się spotykać wypadki dy- 
ftongizacyi, aniżeli w pozycyach tużprzedprzyciskowych i tuż- 
poprzyciskowych. Może tak jest rzeczywiście, jednakże staty­
stycznie trudno jest to stwierdzić ze względu na to, że sytuacya 
syntaktyczna taka, aby się znalazła jedna zgłoska między dwoma 
wierzchołkami akcentowymi, musi być z natury rzeczy rzadka. 
Ale przykłady się spotyka, np. ldue- C(i)dmjińa 'do Cieminia’ ; 
Hue-tien-^yluep hdcisti 'to ten chłop nieczysty’ ; teJna-tue-lkrd(u) 'to 
ona to dostanie (otrzyma)’; 1stipre sla^ę dueJbluezen 'drążki (po­
przeczne w saniach) przynależą do błozn’ i t. p.

W wielkiej masie tekstów wyłowiłem dla trzech wyrazów: 
tue \\ te, due \\ de i cue || ce wszystkiego 17 pozycyi między 
dwoma wierzchołkami. Dla nas ważnym jest przedewszystkiem 
stosunek procentowy form dyftongizowanych i niedyftongizowa- 
nych, aby się przekonać, czy cyfry rzeczywiste stwierdzają teo­
retyczne przypuszczenie a priori, wyrażone wyżej.

1) Otóż wyraz tue || te miał wszystkiego pozycyi 7; z tego:
dyftongizowanych niedyftongizowanych

1. czyli 142% 6, czyli 85'7%
2) wvraz cue || ce również 7, z takim samym rozkładem, 

a więc:
1, czy 14-2°/o 6, czyli 85’7%

3) wyraz due || de wszystkiego pozycyi 3; z tego:
2, czyli 66% 1, czyli 33%

Przy due || de stosunki są nieco szczególne, zapewne skut­
kiem przypadku. Ale w sumie stosunek form dyftongizowanych 
do niedyftongizowanych przedstawia się jak 4 : 13, czyli jak 
235 : 76*4. Jeżeli sobie uprzytomnimy, że stosunek form dyfton­
gizowanych do niedyftongizowanych w pozycyach tużprzedprzy­
ciskowych przedstawia się jak 12:24,  czyli 1 : 2 ,  czyli jak 
333:  66 6. zaś w pozycyach tużpoprzyciskowych jak 2:13,  
czyli jak 133:  86'6, to stwierdzimy, iż zgłoski, stojące między 
dwoma wierzchołkami akcentowymi, są bliższe pod względem 
akcentowo-głosowym zgłoskom, stojącym pod przyciskiem (gdzie 
ten stosunek jest jak 62 : 3, względnie 95*3: 4-6), aniżeli zgłoski

16*
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tużpoprzyciskowe, ale dalsze, niż zgłoski tużprzedprzyciskowe. 
Rezultat ten je*t nieoczekiwany, ale łatwy do zrozumienia, bo 
okazuje się, że całą przewagę, jaką posiadają zgłoski między - 
przyciskowe nad zgłoskami tużpoprzyciskowemi, należy przypi­
sać tej okoliczności, iż stoją przed następującym wierzchołkiem 
akcentowym. Ciekawe zaś, że stosunek form dyftongizowanych 
do monoftongicznych jest dla dyftongicznych przy zgłoskach 
międzyprzyciskowych nie tak korzystny jak u zgłosek tużprzed- 
przyciskowych. Trzeba stąd wyciągnąć wniosek, że widocznie 
poprzedzający wierzchołek akcentowy oddziaływa niekorzystnie 
na częstość pojawiania się dyftongów w zgłoskach tużprzedprzy- 
ciskowych, por. też wyżej o tem str. 238 U w. i 236.

Z tych wszystkich roztrząsań i zestawień cyfrowych wy­
nikać się zdaje jasno, że zgłoski t u ż p r z e d p r z y c i s k o w e  są 
n a j b l i ż s z e  zgłoskom p r z y c i s k o w y m ,  że zatem układ 
akcentowy zgłosek p r z e d  p r z y c i s k o w y c h  j est j a m b i c z n o- 
a n a p e s t y c z n y ,  wzrastający w siłę ekspiratoryczną, zaś zgło­
sek p o p r z y c i s k o w y c h  m a l e j ą c y ,  t. zn. t r o o h e i c z n o -  
d a k t y l i c z n y .  Ten sam w zasadzie układ posiadają i zgłoski 
m i ę d z y  p r z y c i s k  o we,  a jeżeli ich siła akcentowa jest nieco 
większa,  aniżeli zgłosek tuż p o p r z y c i s k o w y c h ,  to tę prze­
wagę należy przypisać tej okoliczności, iż stoją przed  wi er z ­
c h o ł k i e m  p r z y c i s k o w y m  następującego taktu fonetycznego.

Do § 86. Wyraziłem w tym paragrafie przypuszczenie, że 
pierwotnie oboczność ue || o istniała tylko po gardłowych i war­
gowych spółgłoskach, a ustaliwszy się tutaj na wzór innych 
oboczności akcentowych, rozszerzyła się także na inne pozycye, 
zmieniwszy swój charakter w zupełności: mianowicie pierwotnie 
była to oboczność, zależna od natury poprzedzającej spółgłoski, 
później zaś poczęła zależeć od akcentu i w tym charakterze 
objęła cały zakres narzecza naprzód w pozycyach po gardłowych 
i wargowych, potem po Ć, j, a wreszcie wszędzie, gdzie było o (&). 
Zdaje mi się, że dowodem na to, iż tak było, jest właśnie fakt 
zachowania starego u jako u po spółgłoskach gardłowych i war­
gowych.

Do § 153. Do przykładów na ć można jeszcze dodać wo­
łanie kur: ćip, ćip, cip kû rąta, także k'iyieftle || 'cwe/le i t. d., por.
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słowniczek. Wprawdzie nie jest to zupełnie jasne ć, ale raczej 
ć} aniżeli c, tak samo zresztą, jak i w innych w § 153 poda­
nych przykładach.

Słownik: do wyrazu 1euopele 'sople lodowe’ por. nazwę 
Zoppot 'Sopoty’.

2. P o p r a w k i  i b ł ę d y  drukarsk i e .

Wszędzie, gdzie się znajduje nazwa wsi Stowęcino należy 
czytać Stowięcino, bo taka forma polska byłaby z prasłow. 
*Stovętino, której refleksem jest słowińska postać 'StiFćeno ||
1Stoieeno.

Str. 18 . w. 29 . zam. 1 Stóuceno . ma być 1Stouceno
77 70 wykreślić: § 96.
n 101 . w. 4 zam. śtfdlipk . . ma być stralipk
n n * 77 6 • 77 1 str dna . • 77 77 ŝtrana
77 136 * 77 8 • 77 do . . . • 77 7? do
n 137 • 77 17 * 77 to . . . • 77 77 to
77 145 77 3 * 77 von . . • 77 77 von
77 147 • 77 4 77 to . . . * 77 77 to
r> 77 • 77 25 • 77 lprlc . . * 77 77 'pric
77 77 * 77 28 • 77 lpr~tge . . • 77 77 [pri$e
7? 148 77 28 • 77 tak . . * 77 77 Hak
n 151 77 16 • 77 tafie . 77 77 Hafie
77 152 • 77 32 • 77 to . . . ' 77 77 to
n 155 • 77 29 * 77 duo . . • 77 77 duo
77 158 * 77 29 * 77 to . . . ' 77 77 to
n 159 * 77 18 * 77 dej. . . 77 77 dei
7) 167 77 24 * 77 fioutore . * 77 77 1 pdutore
77 168 * 77 8 * 77 1zóune. . * 77 77 \żóvpie
75 172 77 23 • 77 to . . . . • 77 77 to
71 193 * 77 14 • 77 reira . . * 77 77 reira

-‘3S>

D ru k  ukończono dn. 10. m aja 1913 roku.





T y tu s  Benni.

Formuły analityczne dźwięków 
polskich.

Z a s t o s o w a n i e  s y s t e m u  a n a lf a b e t y c z n e g o .

O. J e s p e r s e n ,  The  Articalations of Speech Sounds Represented b j  
Means of Analphabetic  Sym bols. M arburg 1889.

O. J e s p e r s e n ,  Lohrbuch  der Phonetik, Le ip z ig  1904.

I. Z a s a d y  s y s t e m u .

Każdy dźwięk mowy, ze stanowiska akustycznego jedno­
lity i prosty, wzięty z punktu widzenia motorycznego jest rezul­
tatem całego szeregu poszczególnych artykulacji: każdy narząd 
mowy w momencie trwania danego dźwięku musi się znajdować 
w j a k i m ś  położeniu, i suma tych pozycji stanowi o dźwięku. 
W tym znaczeniu k a ż d y  d ź w i ę k  mo wy  j e s t  z ł oż onym.  
Oczywiście nie wszystkie artykulacje, wspólnie wytwarzające 
dany dźwięk, są równie ważne i istotne. Jednakowoż wymie­
nianie w potocznej terminologji tylko pewnych, choćby istotnych, 
artykulacji, z pominięciem mniej ważnych, powoduje fałszywy 
pogląd na istotę dźwięku. System oznaczania dźwięków przy 
pomocy symbolów d la  k a ż d e g o  narządu d z i a ł a j ą c e g o  
z o s o b na  daje możność J e s p e r s e n o w i  określić dany dźwięk 
w zupełnie jednoznaczny sposób. Nazywając dźwięk m wargo­
wym i nosowym, wymieniliśmy jego cechy istotne, nic jednak 
nie wypowiadamy o położeniu j ę z y k a  w czasie trwania dźwięku; 
na odwrót, nazywając n dźwiękiem przedniojęzykowym i noso­
wym, nie podajemy żadnych wiadomości o pozycji warg, arty­
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kulacji drugorzędnej w danym wypadku, lecz bądź co bądź 
istniejącej. Formuła analfabetyczna Jespersena natomiast daje 
całość obrazu danego dźwięku. Dźwięk m np. jest rezultatem 
następujących artykulacji: 

a. zwarcie warg ,
[3. k o n i e c  j ę z y k a  spoczywa w dole jamy ustnej, 
y. p o w i e r z c h n i a  j ę z y k a  spoczywa w dole jamy ust­

nej; nie wzuosi się ku podniebieniu,
<3. p o d n i e b i e n i e  m i ę k k i e  jest opuszczone, 
s. w i ą z a d ł a  g ł o s o w e  drgają, wytwarzając „głosu, 

prąd  p o w i e t r z a  wydobywa się z płuc.
Żaden z tych czynników składowych nie może być zmieniony 
bez zmienienia samego brzmienia dźwięku.

J es p e r s e n  bierze pod uwagę przy określaniu dźwięków 
sześć  wymienionych punktów. Wogóle zależy na tym, by było 
ich jak najmniej, by określenia były jak najprostsze; z drugiej 
strony musi być zachowana możliwa dokładność. Otóż uważa 
on, że tych sześć mu wystarcza. Istnieją jeszcze inne artykulacje 
zupełnie rzeczywiste, lecz nie wymagające unaocznienia, miano­
wicie:

1. różne stopnie wznoszenia podniebienia miękkiego przy 
różnych samogłoskach ustnych (skonstatowane przez Czermaka),

2. ruch tylnej ścianki gardła dla wykonania zwarcia z pod­
niebieniem miękkim przy dźwiękach nie-nosowych,

3. wszelkie ruchy nagłośni,
4. artykulacja policzków, wymieniana przez Sweet ’a (cheek 

rounding), gdyż jest to tylko skutek artykulacji wargowej,
5. wznoszenie i opuszczanie krtani,
6. ruchy dolnej szczęki.
Zadziwić nieco może, że wystarczyć ma dla dokładnego 

określenia położenia języka podzielenie go tylko na dwie części: 
koniec jego [3 i powierzchnia dalsza aż do samego końca y. 
Otóż jest to zupełnie wystarczającym wobec tego, że miejsca, 
przeciwko którym działa język, tworząc zwarcia, szczelinę lub 
tylko mniejsze lub większe zbliżenie, są oznaczone w systemie 
J e s p e r s e n a  literami ł a c i ń s k i e m i  (dla odróżnienia od grec­
kich, oznaczających narządy mowy) w sposób następujący:
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Trzy pierwsze litery łacińskie tyczą się trzech różnych możli­
wych pozycji wargowych. Jeżeli wargi są w y s u n i ę t e  naprzód, 
aż do miejsca, w którym stoi litera a , używa się znaku :a ; 
litera :b oznacza neutra l ną  pozycję warg, litera :c c o f n i ę c i e  
warg wstecz. Litery podane są tylko przy wardze górnej, gdyż 
dolna zazwyczaj równomiernie i wspólnie z górną wykonywa 
wszelkie ruchy. Ponieważ zwarcie narządów oznacza się w sy­
stemie za pomocą 0 (zero oddalenia), położenie warg dźwięku b 
otrzyma formuły następujące w różnych sąsiedztwach: 

ubu . . y.0:a lub aOa
aha . . aO:b lub aOb
ibi . . x O :c  lub aOc

Cofanie i wysuwanie warg najlepiej jest obserwować na cofaniu 
i wysuwaniu kątów ust.

Następna litera :d oznacza dolny brzeg przednich zębów: 
artykulacja interdentalna; :e tylną płaszczyznę przednich zębów: 
artykulacja postdentalna. Wszystko tyczy się szczęki górnej. 
Szczęki dolnej J es p e r s e n  nie bierze pod uwagę; uzupełnienie 
pod tym względem wprowadza Frinta,  oznaczając odpowiednie 
punkty przeciwległe dolne temi samemi literami z kreską, a więc 
:a' :b' itd., por. Novoćeska vyslovnost, Praga 1909, str. 22.

Idąc dalej w głąb jamy ustnej mamy punkt :f, artyku­
lacja alweolarna (supradentalna). Punkt : f  oznacza miejsce naj­
większej wypukłości, zaraz za nim rozpoczyna się wklęsłość 
twardego podniebienia. J e s p e r s e n  ma dwa punkty i dwie 
litery dla oznaczenia artykulacji przeciwko podniebieniu twar­
demu. Punkt :h jest to n a j w y ż s z } '  punkt palatum, a punkt 
:g oznacza dokładnie połowę odległości między punktami : f  i :h; 
a więc dwie te litery, oznaczają :g — artykulację prepalatalną,
: h — artykulację postpalatalną.
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Za punktem :h linja podniebienia zaczyna się zniżać ku 
tyłowi; punkt :i jest granicą między podniebieniem twardym 
a miękkim; artykulację przeciwko temu punktowi należy nazwać 
prewelarną. Ostatni punkt podniebienia :j oznacza artykulacje 
postwelarne; nazwa dla obu artykulacji: welarna. Wreszcie :k 
oznacza języczek, artykulacja uwularna, litera :1 tylną ściankę 
gardła: artykulacya faryngalna.

Obok liter greckich i łacińskich J e s p e r s e n  wprowadza 
do swych formuł c y f r y  a r a b s k i e ,  oznaczające stopień zbli­
żenia narządów mowy. Jak już wspomnieliśmy 0 jest symbolem 
zupełnego zwarcia. Liczby 1 i 2 oznaczają zwykle szczeliny 
różnych odmian, dalsze liczby tyczą się dźwięków otwartych, 
samogłosek. Oto system analfabetyczny w ogólnym zarysie, dal­
sze szczegóły będziemy przytaczali w miarę potrzeby.

II. Dźwięki zwarte.

Tab. 1.

X P T S s rS

V 0 0 e n 0 3 +

b 0 0 e' 71 0 1 +

t >  2 Oe-f V 0 3 +

d > 2 0 e-f 71 0 1 +

k >  2 0 e ' Oij 0 3 +

9 > 2 0 e Oij 0 1 +

Znak „ wskazuje na obojętność położenia. Oczywiście to obo­
jętne położenie można także bliżej określić, jak to uczyniliśmy 
w pierwszej kolumnie. Dźwięki t d, k g nie wymagają stałej,
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określonej pozycji warg np., ale wargi nie mogą przeszkadzać 
dojściu do skutku samego dźwięku, muszą więc być w każdym 
razie dostatecznie rozsunięte, by nie wytworzyć szczeliny; ozna­
czamy przeto tę pozycję jako >  2. Podobnie (3 przy p b jest 
w pozycji obojętnej, spoczywając w dole jamy ustnej; możemy 
więc napisać (3„ lub ściślej tak, jak to uczyniliśmy. Co do po­
łożenia y przy k g, to podajemy typowe położenie; zauważyć 
jednak należy, że jest ono bardzo różne, zależnie od samogłosek 
sąsiadujących z dźwiękiem danym, por. aka, oko, eke. Nie mó­
wimy tu o iki, gdyż tu mamy odmianę miękką, którą podajemy 
osobno. Podanie dwuch punktów : ij ma oznaczać punkt leżący 
p o m i ę d z y  temi punktami, bliżej pierwszego. W rubrykach 
$ i £ mamy tę samą notację przy wszystkich dźwiękach poda­
nych, to znaczy, że wszystkie są ustne i wszystkie tworzone są 
przy pomocy wychodzącego prądu powietrza, a nie wchodzącego 
(uwaga czysto teoretyczna; „inspirację“ — wchodzący prąd po­
wietrza oznacza J es p e r s e n  za pomocą minusu — ). Oznacza­
nie £ możnaby tutaj zupełnie opuścić. Liczby przy £ określają 
bliżej siłę prądu powietrza, różne stopnie przycisku. W formu­
łach Jespersena £ 1, £ 2 itd. należy rozumieć, jako znaki dla 
siły samogłosek w zgłoskach mocnych (£ 4), półmocnych (£ 3), 
półsłabych (£ 2) i słabych (£ 1). Specjalnie silny przycisk ma 
znak £ 5. Takie same cztery stopnie określiliśmy dla polszczyzny 
Encykl. Polska II, 263, lecz nie ma to bynajmniej znaczyć, że 
polskie cztery stopnie przycisku odpowiadają czterem stopniom 
innego języka, np. niemieckiego, podanego u J e s p e r s e na ,  
Lehrbuch, str. 114. Chodzi tu jedynie o s t os u n e k  siły zgło­
sek jednego języka m i ę d z y  sobą.

W rubryce z mamy tylko dwie notacje: s 1 dla dźwięków 
głosowych, s 3 dla niegłosowych. Jeżeli notację e 0 zachowamy 
dla zwarcia wiązadeł głosowych, to „głosu, polegający na zupeł­
nym zbliżeniu ich takim, że przeciskający się prąd powietrza 
rozsuwać je musi, da się to oznaczyć za pomocą s 1. Właściwie 
jest to drganie, przy którym alternują momenty zwarcia i szcze­
liny, £ 0 i £ 1, por. Articulations, § 43. Rozsunięcie wiązadeł 
głosowych takie, jakie mamy przy dźwiękach niegłosowych,
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oznacza się przez s 3, podczas gdy s2  J e s p e r s e n  rezerwuje 
dła dźwięku krtaniowego szczelinowego, niemieckiego In.

Odpowiednie miękkie różnią się od twardych zbliżeniem 
lub zwarciem y : g , a więc:

Tab. 2.

a P Y i e Y

p 0 4g 0 oO

B 0 4g 0 1

t* > 2 0 e-f 4 - g 0 3

dl > 2 Oe-f 4 - g 0 1

Jć > 2 Ohg 0 3

9 > 2 Ohg 0 1

Przyjrzyjmy się trzem różnym artykulacjom miękkości y : g. 
Przy p B w porównaniu z p b język się wznosi do wysokości 
35, to znaczy między 3 a 5. Mianowicie u J e s pe r s e na  y 3  
jest położenie języka dla dźwięku i, a y 5 jest znakiem dla 
wysokości wązkiego e francuskiego lub niemieckiego (ełe, Leben), 
które można identyfikować z polską samogłoską w mocnej 
zgłosce wyrazów mniejszy, wygodniejszy itp. Otóż przy p B język 
nie wznosi się zupełnie tak wysoko, jak przy i normalnym, 
lecz zajmuje pozycję pośrednią między wymienionemi dwoma 
dźwiękami. Możemy równie dobrze, a nawet właściwiej, pisać 
y4. Gdy będzie mowa o samogłoskach, wyjaśnimy, jak należy 
rozumieć te dwie różne notacje według Jes per s ena .

Przy dźwiękach tł d* mamy na myśli nie t d\ o których 
niżej, lecz dźwięki w wyrazach tnie, dnia, o ile je tak wyma­
wiamy, jak podano, mianowicie z z a c h o w a n i e m  całkowitej, 
lub prawie całkowitej, artykulacji końca języka, jak przy od­
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powiednich twardych, z dodatkowym tylko zmiękczeniem. Pi­
szemy jednak nie 4 g, lecz 4 'g.  Ma to oznaczać, że miękkość 
wytwarza się nie, jak przy p B, zbliżeniem tylnej części środka 
języka, lecz przedniej. Kropka przed g ma oznaczać zbliżenie 
nieco ku przodowi leżącej części y, tak jak kropka z tyłu ozna­
czałaby część y, leżącą nieco wstecz, por. Lehrbuch, str. 29, 
dawniej inaczej w Articulations, str. 13 i 90 u góry.

Wreszcie trzecia odmiana miękkości, przy k g , to już nie 
nowa artykulacja y : g. dołączająca się do poprzednio istniejącej, 
jak w dwuch pierwszych wypadkach, lecz k o m p r o m i s  mię­
dzy położeniem y dla k g i dla miękkości: y przesuwa się cał­
kowicie z pozycji : ij do : hg. Pośrednie położenie zajmują k g 
w połączeniach, zmuszających je do przesuwania się ku przodowi:

(a) k(a) y 0 : ij (e) k (e) y 0 : hi
(o) k{6) y 0 : i (e) k \e) y 0 : h
(u)k(u) y0 : ih  (i)# (i) y 0 : h g

Wspomniane tylko co t d  spotykamy w polszczyźnie jako 
pierwszą część składową dźwięków ć Pozatym posiadamy 
dalsze dźwięki zwarte: t d, będące pierwszemi częściami skła- 
dowemi dźwięków złożonych c wreszcie f  d\ które rozpoczy­
nają ć | w tych pozycjach, gdzie są one zmiękczone; w spoje­
niach między wy razowych, gdy po nich następuje i lub inny 
dźwięk miękki, por. MPKJ III 95, np. lecz innego dnia (lef 
innego). Oto formuły tych dźwięków:

Tab. 3.

a P Y * s YS

f Oe' Ofg 0 3

d Oe' Ofg 0 1

t O f 0 3

d Of 0 1

r Of 4 'g 0 3

d' Of 4 'g 0 1
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Przy t d  należy zwrócić uwagę na to, że nie przedstawiają one 
artykulacji (5 dla zwykłych t d w połączeniu z „miękkością44, 
lecz że artykulacji $ czynnej wcale już niema; przód języka 
spoczywa w pozycji obojętnej, natomiast mamy zwarcie środka 
języka. Jest to więc dźwięk nie spalatalizowany, lecz palatalny, 
nie ześredniojęzykowiony, lecz średniojęzykowy, według termi- 
nologji B a u d o u i n a  de Cour t enay .

Używamy starego terminu „ miękki44 dla oznaczenia wszel­
kich zbliżeń i zwarć y : g, gdyż z dotychczas używanych innych 
terminów trudno coś odpowiedniego wybrać, a i dawny termin, 
jeżeli go określić dokładnie, może spełniać powierzone mu 
funkcje. Nie można tłómaczyć wyrazów: palatalny, spalatalizo­
wany na polski za pomocą: podniebienny, upodniebienniony, 
gdyż „podniebienie4* u nas oznacza palatum i velum razem, 
a nie tylko palatum. Gdy więc, jak przy samogłoskach, trzeba 
właśnie przeciwstawić sobie palatalne i welarne, my musieli­
byśmy mówić o twardopodniebiennych i miękkopodniebiennych. 
Prościej jest odróżniać przednie i tylne, jak to zazwyczaj czy­
nimy. Terminy: średniojęzykowy i t. p. rażą przez to, że część 
języka, leżącą między przednią a tylną, należy nazywać środ­
kową,  a nie średnią (por. „środkowe oknoa. w znaczeniu lokal­
nym, natomiast w przenośni: „średnie postępyu, „średnia wiel­
kość, wysokość44 itp.). A chyba nie zechcemy mówić: utwardo- 
podniebienniony lub uśrodkowojęzykowiony; prędzej już: uśrod- 
kojęzykowiony. — Kto wie zresztą, może to ostatnie wyrażenie 
możnaby zatrzymać, mielibyśmy wtedy:

przód języka . . . .  przodojęzykowy, 
środek „ . . . .  środkojęzykowy,
tył „ . . . .  tyłojęzykowy,

zamiast dość wątpliwie poprawnych wyrażeń: przedni język, 
środkowy (średni), tylny, które jak gdyby wskazywały na ist­
nienie różnych języków, a nie różnych jego części. Są to jednak 
kwestje mniejszej wagi.

Dźwięki t d nie tworzą zwarcia tam, gdzie zwykłe t d, 
lecz nieco wyżej, tam, gdzie wymagają tego od nich połączone 
z niemi w jedną całość ś i, mianowicie przy dziąsłach (alweo- 
lach). Lecz także nie ta sama część przodu języka tworzy
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zwarcie. Przy t d działa wyłącznie sam brzeg języka, linja 
w której się spotykają górna i dolna płaszczyzna języka, pod­
czas gdy przy t d obserwujemy zetknięcie i nieco dalszej części, 
brzeg języka jest w punkcie :e, a przedni pasek języka (blade, 
Zungenblatt, frons, corona) przytyka do :f. System Jespersena  
nie daje tu wyraźnych sposobów odróżniania. Możemy tylko 
przy formule dla t d dodać f i O i e - f 1; punkt po wykładniku 
będzie oznaczał, że działa część języka nieco ku tyłowi posu­
nięta; por. formuły dla P d{ i dla f  d\ gdzie jest punkt dodany 
z przodu.

Trzecia para dźwięków, właśnie f  d', różni się od zwy­
kłych t d tym, że y nie znajduje się w położeniu obojętnym, 
lecz wznosi się, przez co i samo zwarcie odbywa się na nieco 
większej przestrzeni; różnica nieznaczna, lecz akustycznie wy­
raźnie do&trzegalna, zaznaczająca się wyższym rezonansem.

Nie należy przypuszczać, że dźwięki zwarte z ostatniej 
tabelki istnieją tylko w zredukowanej formie, jako krótkie 
i słabe. W pewnych warunkach międzywyrazowych, a także 
i wewnątrz wyrazu, występują w odmianie mocnej, odpowiada­
jąc trwaniem i siłą artykulacji zwykłym dźwiękom. W połą­
czeniu noc^się zbliża mamy w zamiarze 1/2 t -)- x/2 s -{- 2/2 ś, 
w wykonaniu następuje upodobnienie i wyrównanie między 
zwarciem a następującą szczeliną, które są od siebie zależne 
i muszą mieć odpowiednią sobie siłę. Otrzymujemy wobec tego 
t ś, przyczym każda składowa część ma wartość osobnego 
dźwięku, nie tś — Całkowite t d mamy w wy­
razach drzewo (dżevo), trzeba (tseba). Dla wygody porównania 
odmiany pełnej i odmiany zredukowanej w jednym wyrazie mo­
żemy przytoczyć czczy (,tśtśy, tścy) i dżdżu (dżdżu, dżgu).

III. Dźwięki szczelinowe.

J e sp e rs en  odróżnia dwa rodzaje szczeliny, które ozna­
cza liczbami 1 i 2. Przy f  v podaje on szczelinę nieco szerszą 
2, podobnie przy x , węższą znajdujemy u niego przy s z, pod­
czas gdy przy ś ż podano pośredni otwór, który się oznacza 
za pomocą połączenia obu cy fr : 12. Wyjaśnia autor systemu
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różnicę dwuch szczelin, która jest nietylko ilościowa, lecz i ja­
kościowa, szczegółowo, lecz nie na dźwiękach, istniejących 
także w polszczyźnie, lecz na różnicy między dwuwargowym 
dźwiękiem angielskim, oznaczanym przez w, a dwuwargowym S, 
istniejącym w środkowych i południowych Niemczech, gdzie 
w piśmie jest w\ jest to tak zwane b spirantyczne, wartość litery 
b w hiszpańskim między samogłoskami (Habana, caballero, por. 
polskie Hawana, kawaler), Lehrbuch, str. 14. Nie wdajemy się 
tutaj w analizę i krytykę tego poglądu, gdyż postawiliśmy sobie 
za zadanie tylko podanie formuł analfabetycznych dla dźwięków 
polskich zgodnie z zasadami systemu, wyjaśnić wszakże należy, 
że różnica między szczeliną a l  i a2 najlepiej da się unaocznić 
przez porównanie położenia warg przy „zaokrągleniu^ ich, 
które obserwujemy przy dźwiękach o w. z położeniem ich przy 
„spłaszczeniuu jak przy e i. Chodzi nie tylko o wielkość otworu, 
lecz i o kształt. Szczelina x l  jest taka sama w kształcie jak 
otwór przy u o. różni się jedynie wielkością; szczelina a.2 jest 
znów tylko znacznie mniejsza, znacznie ma większe zbliżenie 
warg do siebie w linji pionowej, od otworu wargowego przy i, 
lecz kształt wydłużonej szpary jest ten sam. W  drugim wy­
padku większa ilość powietrza uchodzi przez usta, wobec czego 
uważa się otwór ten za większy. Otwory warg samogłoskowe 
J e s p e r s e n  wobec tego oznacza w swym systemie analogicznie 
do różnicy x l  i a 2 w ten sposób, że coraz to zwiększający się 
otwór przy zbliżeniu kątów ust, „zaokrąglenie“ , a więc u — o, 
otrzymuje liczby nieparzyste, podczas gdy otwory wargowe pła­
skie *— e — a są określane zapomocą liczb parzystych, wzrastają­
cych oczywiście z wzrastaniem wielkości otworu. A więc mamy: 

aO zwarcie wargowe. 
x 1 szczelina okrągła: ang. w « u). 
x2  szczelina płaska: połud.-niem. w (< i) .  
x3 otwór wązki okrągły: u. 
a 4 otwór wązki płaski: i. 
a 5 otwór średni okrągły: niem. o (długie). 
x6  otwór średni płaski: niem. e (długie), 
a 7 otwór szeroki okrągły: polskie o. 
a 8 otwór szeroki płaski: a.
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A więc: otwory 1. 3. 5. 7 są o k r ą g ł e  w czterech wielkościach, 
z których pierwszy jest spółgłoskowy, dalsze już samogłoskowe 
lub spółgłoskowe; otwory 2. 4. 6. 8 są p ł ask i e ,  przyczym 
pierwszy jest zawsze spółgłoskowy, reszta tak lub inaczej. Na­
turalnie przy spółgłoskach wargi zwykle nie są bardzo rozsu­
nięte, lecz np. przy k g, l bywa i pozycja najszersza, zależnie 
od sąsiadujących samogłosek.

Przy szczelinach, tworzonych nie między wargami, lecz 
w innych miejscach, J es p e r s e n  również konstatuje te same 
dwie odmiany. Przy /  v ma szczelinę płaską i większą, przy 
s z okrągłą i mniejszą, przy s z coś pośredniego, oznaczonego 
jako (3 12 f, głębiej w ustach, przy szczelinowym j (y) x, przy 
x  y szczelinę 2. Pomijamy tymczasem kwestję, czy z całym 
rygorem można i tutaj odróżniać szczelinę „okrągłą u i „płaską“ 
(skoro mamy i stan pośredni) i podajemy odpowiednie formuły 
w całości.

Tab. 4.

X 8 T * s rs

/ 2 d 0 3

V 2 d 0 1

s 1 e-f 0 3

z 1 e-f 0 1

ś 12 f 0 3

z 12 f 0 1

Przy f  v nie jest uwydatnione w formule, że mowa o dolnej 
wardze, lecz oczywiście górna warga nie może tworzyć szczeliny 
z górnemi zębami. Dokładnie można napisać x 2 d. Także 

Materyały i prace Kom. językowej. T. VI. 17
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J e s p e r s e n  nie przewiduje potrzeby bliższego określania, która 
część dolnej wargi tworzy szczelinę, choć przypuścić należy, że 
mogą pod tym względem być różnice w różnych językach lub 
gwarach. Przy naszych f  v działa wewnętrzna część dolnej 
wargi, a więc ta część, przy której znajduje się wykładnik : c', 
zapewne rzadszemi będą odpowiednie dźwięki, artykułowane 
przy : b\

Przy s z podaliśmy artykulację taką. jaką widzimy w po­
łączeniu c np., jest ona analogiczna do sposobu wymawiania t d, 
który podaliśmy wyżej. Z drugiej strony mamy akustycznie to 
samo przy artykulacyjnie nieco innym zachowaniu się języka, 
gdy wyraz np. rozpoczyna się od s. Wtedy koniec języka znaj­
duje się w stanie spoczynku J3 0e', jak przy pb , a zamiast tego 
dalsza część języka, już ś rodek,  tworzy odpowiednią szczelinę, 
a więc y 1 e-f. Lecz nietylko s z mają te dwie odmiany ar- 
tykulacyjne; także t d, por. statek, zdaj, mają położenie języka 
odpowiednie: yOe-f.  Różnica położenia końca języka jest 
łatwo dostrzegalna. Oba te sposoby wymawiania podaje P a s sy  
jako normalne we francuskim, także F r i n t a  w czeskim, nie 
należy więc uważać sposobu tworzenia (3: e przy tych dźwię­
kach za „normalny w większości języków romańskich i słowiań- 
skichu; tymbardziej, że nawet trudno jest wprost artykułować 
tak, by dotykać t y l k o  :e,  a nie także jednocześnie :f .  — do­
tykać lub tworzyć szczelinę (por. Lehrbuch § 31, str. 32). 
J e s p e r s e n  w przytoczonym miejscu wspomina o francuskim 
t d z końcem języka przy dolnych zębach, jak je podaje 
Passy,  lecz uważa, że jednocześnie nieco wyższa część przodu 
(Zungenblatt) może się znajdować przy :e-f,  wobec czego pisze 
3 0 e f ’ z punktem (znaczenie punktu wyjaśnialiśmy już). Tym­
czasem nie jest to już „Zungenblatt", lecz środek języka, a więc 
y. Oczywiście bardzo to nieprzyjemna terminologja, która po­
zwala, by dźwięki przedniojęzykowe miały najważniejszą arty­
kulację wykonywaną przez środek języka, to też należałoby po­
dział między p a y posunąć nieco wyżej. Wogóle topografja 
języka wymaga ustaleń, któreby zobowiązywały do jednolitości 
w nazwach. F r i n t a  podaje dwojaki sposób wymawiania w języku 
czeskim tylko przy s z, str. 104, nie wspomina o tym przy t d.
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Co do ś z to w języka polskim (podobnie jak w czeskim) 
istnieje tylko jeden sposób wymawiania, podany powyżej, od­
mienny, jak się zdaje, od obu sposobów wymawiania, podanych 
u Jespersena .  Widocznie więc teorja tego ostatniego, Lehr- 
buch, § 47, problematu nie rozwiązuje. Jak wiadomo „nauka
0 tworzeniu się obu tych dźwięków (s i s) i ich wzajemny sto­
sunek należy do najtrudniejszych kwestji w całej fonetyce
1 prawie niema dwuch autorów, którzyby się zgadzali co do 
tego punktu, co się tym tłómaczy, że różne języki mogą two­
rzyć podobne dźwięki w różny sposób, że każdy autor przede- 
wszystkim badał artykulację we własnym języku i wreszcie, 
że różne określenia nie potrzebują koniecznie przeczyć sobie; 
mogą się one częściowo uzupełniaću.

Tab. 5.

a P Y * e r
"5

f 2 d 4 g 0 3

V 2 d 4 0 1

s* 1 e-f 4 g 0 3

z* 1 e-f 4 g 0 1

ś1 12 f 4 g 0 3

z* 12 f 4 g 0 1

W tab. 5. mamy wszystkie odpowiednie miękkie do twardych 
poprzedniej tabelki; wszystkie artykulacje są te same z dopeł­
nieniem pod y. Dźwięki f  v jak w wyrazach ofiara, wiara, 
przyczym mamy między temi dźwiękami a samogłoską następną 
krótki dźwięk przejściowy, jak i przy p B, niezgłoskowe i, nieco

17*
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niższe od typowego: viara, ofiara, piasek, który to dźwięk
przejściowy jest wyraźny przed a o mniej występuje przed 
e, niema go przed i.

Dźwięki si z\ tak oznaczone dla odróżnienia od ś ż, o któ­
rych niżej, spotykamy w spojeniach: zjazd, nosji uszy. Podo­
bnie ostatnie dwa dźwięki w odpowiednich pozycjach: waszjin- 
teres, które wymieniamy dla kompletu.

Pozostały nam jeszcze następujące dźwięki szczelinowe:

Tab. 6.

X p y * £ Y

ś O eT 2 g 0 3

ż Oe f' 2 g 0 1

X 0 f ' 2 ij 0 3

y 0 f ' 2 ij 0 1

X O eT 2 hg 0 3

y O eT 2 hg 0 1

Dźwięki ś ż tym się różnią pod względem położenia języka od 
miękkich, że są tylko miękkie, a więc nie spalatalizowane twarde, 
lecz palatalne, bez śladu artykulacji dla twardych s z. Oczy­
wiście o ile mowa o języku; tarcie prądu powietrza między zę­
bami, to co właściwie wytwarza akustyczne wrażenie syczenia, 
jest wspólne dla obu kategorji. A więc przód języka przy ś z 
ma położenie obojętne, z powodu jednak znacznego wzniesienia 
środka języka, przód nie leży zupełnie przy :e', lecz jest nieco 
cofnięty. Tak samo jest cofnięty przy x  y, na tejże tabelce; 
jeszcze więcej się cofa ku tyłowi przy x y z powodu cofania
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się całego grzbietu języka dla wytworzenia tylnej szczeliny. 
Różnicę między x i x, jako też między odpowiedniemi głoso- 
wemi, należy porównać z dźwiękami zwartemi w tychże miej­
scach k i k. g i g. Przykłady na rzadsze z podanych dźwięków: 
Bohdan, klechda, naszychJzołnierzy ; Chiny, Hiszpan , historja; 
takich ̂ jedwabny eh. Porównywując nasze x  y  z niemieckiemi 
[mich, Jugend) widzimy, że nasze dźwięki nie są tak miękkie jak 
niemieckie, które są artykułowane y 2 g. Różnica naszych ś i  
a niemieckich ch j polega nie na położeniu języka, które jest 
lub może być identyczne, lecz na zbliżeniu zębów do siebie, 
na wzniesieniu szczęki dolnej, przez co umożliwia się syczenie.

IV. Dźwięki półotwarte. 

Tab. 7.

X P T S e Y
s

m 0 Oe 2 1

m 02d 0 e' 2 1

n 0 e-f 2 1

n 0 f 2 1

V Of' Oij 2 1

n Oe' 5 h 2 1

Przechodząc do dźwięków półotwartych, podajemy najprzód no­
sowe, mające otwarcie nosowe przy zwarciu ustnym, następnie 
czysto ustne typu r l. Dla łatwości porównania podajemy przy 
innych nosowych także już i w; jest to druga część wszystkich 
polskich „nosówek44, t. j. dyftongów nosowych i nie jest już
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dźwiękiem półotwartym, lecz otwartym, samogłoską. Umieszczamy 
ten dźwięk tutaj ze względów wyłącznie praktycznych, by przy 
traktowaniu samogłosek zupełnie nie tworzyć osobnej kategorji 
samogłosek nosowych; będziemy je uważali za dyftongi, złożone 
z samogłoski ustnej (słabo nazalizowanej przez sąsiedztwo z na­
stępującym dźwiękiem) -f- n, a więc: mąź =  monś, męski =  menski. 
Przykłady : m w spojeniu międzywyrazowym, gdy m (rzadziej 
n) znajduje się przed f  v, comjwydał. Zamiast zwarcia aO dwu- 
wargowego, mamy a' 0 d, zwarcie dolnej wargi z górnemi zę­
bami, po którym następuje zaraz szczelina w tymże miejscu 
dla v. Jednak czy można to nazwać rzeczywistym zwarciem ? 
Szczelnym ono nie może być ze względu na same narządy, bio­
rące w nim udział, jest to więc, jak podaliśmy 0 2. Możliwy 
jest w tej sytuacji i brak zwarcia zupełny, wprost szczelina 
następującego v, przez co powstaje już na miejscu m dźwięk 
otwarty (otwarcie nosowe -J- szczelina w ustach) — n (cęvydał); 
por. MPKJ III 93. — Dźwięk u : on^czeka, pączek. Konczyński\ 
zawsze przed c |. — Dźwięk : konkurent, stękać, mąka, gan­
grena, Węgry; zawsze tylko przed k g.

Tab. 8.

y. P T S s r

m 0 0 e 4 g 2 1

m 02 d 0e ' 4 g 2 1

n 0 e' 0 g 2 1

n' 0 e-f Ofg 2 1

V Ohg 2 1

ń 4 g 2 1
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Oto miękkie odmiany dźwięków nosowych, lecz nie zupełnie 
analogicznie do odmian twardych, gdyż n odpowiednika mięk­
kiego nie posiada; natomiast podajemy dwa ń, jedno normalne, 
w położeniu niezależnym, oznaczone przez ń (niańka) i n\ z koń­
cem języka u góry, tam gdzie w, gdy się styka z przednio]ę- 
zykowemi dźwiękami innemi, wymagającemi tego położenia [dnia).

Przykłady: m w miska, miasto, m w spojeniu biegiem^Wi- 
sly; sytuacja zupełnie ta sama co poprzednio, z dodaniem mięk­
kości. Dźwięk v mamy w wyrazach bąkiem (bovkem), chorągiew, 
ręki, Kongiem, Kingi; zawsze przed k g. Wreszcie ń gdzie w piś­
mie ń przed s: świętojański, 'panieński, miński, koloński, toruński, 
Kryński; a także w innych wypadkach.

Tab. 9.

a P r * z r

l
I-  

I f 0 1

l* I f 4 h 0 1

V I e-f i g 0 1

ł I ef 7 h 0 1

ł 45 7 h 0 1

u 35
____

4 j 0 1

Dźwięki półotwarte ustne z zwarciem w linii środkowej 
ust, a otwarciami z obu stron. t. j. dźwięki typu Z, oznaczane 
są u J e s pe rs en a  zapomocą rzymskiej cyfry I. Właściwie
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pierwotnie wogóle rzymskie cyfry miały oznaczać tego rodzaju 
artykulację, a różne cyfry miały wyrażać różne stopnie otwar­
cia bocznego. W „Articulations“ § 39 dowiadujemy się, że „I 
używa się dla oznaczenia takich Z, które mają bardzo silne 
tarcieu; odmiany niegłosowe takich Z bardzo zbliżone są do s 
i w niektórych gwarach szwedzkich i norweskich połączenie sl 
zostało zastąpione przez połączenie niegłosowego l z głosowym. 
„Znak II zachowuje się dla dźwięków kategorji Z, przy których 
niema dostrzegalnego tarcia, przynajmniej w odmianach głoso­
wych, podczas gdy znaki III i IV i t. d. reprezentują dźwięki 
boczne z tak szerokiemi otworami, że słusznie uważane są za 
samogłoski, diyided yowels, Vokale mit Spitzenberiihrungw. 
W „Lehrbuch“ str. 41 podany jest tylko ogólny znak I z uzu­
pełnieniami: <  I oznacza Z z wyraźnym tarciem, podczas gdy 
]> I ma służyć dla większych otworów bocznych, przy których 
brzmienie staje się więcej „samogłoskowymu. Mimowoli nasuwa 
się myśl, że niema tu analogji do cyfr arabskich, używanych 
dla oznaczenia różnych stopni zbliżenia narządów, gdyż w takim 
razie i I i II powinnyby oznaczać szczeliny, wytwarzające tar­
cie, a dopiero wyższe cyfry mogłyby służyć dla dźwięków bez 
tarcia, z „otwarciemu, a nie „szczeliną^. Skoro jednak wystar­
cza jeden znak I, z modyfikacjami ewentualnemi <  I i >  I, 
to niema właściwie powodu brać dla oznaczenia artykulacji 
„boczneju cyfry rzymskiej, której nie odpowiadają żadne inne 
dalsze cyfry, lecz można się zadowolnić literą L, analogicznie 
do R. oznaczającego wibrację przy dźwiękach kategorji r.

7j podanych formuł pierwsza oznacza polskie l {lato, lepiej) 
w wymowie warszawskiej, odpowiadającej ogólno-europejskiemu 
(francuskiemu, niemieckiemu) neutralnemu l. Odmiana jej nieco 
zmiękczona, ll wymawia się tak przed i : list. Trzecie Z’ jest bar­
dzo miękkie i zastępuje oba poprzednio wymionione dźwięki, 
z różnicą nieznaczną w dwuch podanych pozycjach. Wymowa 
taka jest bardzo ogólna, podana przez R o z w a d o w s k i e g o ,  
jako normalna i jest niewątpliwie dawniejsza, niż warszawska. 
Formuła tego dźwięku wskazuje, że przód języka i część środka 
przylega na znacznej przestrzeni do górnego sklepienia jamy 
ustnej w linji środkowej.
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Trzy ostatnie dźwięki przedstawiają odmiany, istniejące 
w polszczyźnie, dla ł. Za normalne, mimo znaczne rozpowszech­
nienie następującego po nim, należy uważać zawsze typowe 
pierwsze, z końcem języka wzniesionym. Dwa następne są póź­
niejsze redukcje; u jest już samogłoską w, tylko nieco zreduko­
waną z powodu położenia niezgłoskowego, a więc słabego, roz­
powszechnione jest w Wielkopolsce, ł zajmuje artykulacyjnie 
pozycję pośrednią i najbardziej zbliżone do położenia obojętnego: 
koniec języka nie gra tej roli, co przy ł, artykulacja ta jednak 
nie została zastąpiona należycie przez inne, jak przy u. Jednak, 
jak zaznacza R o z w a d o w s k i ,  akustycznie ten dźwięk pośredni 
nie razi, jako bardzo różny od ł, podczas gdy u jest ośmieszane, 
jako błędne. Zaznaczyć należy, że y nie jest przy ł w położe­
niu tym samym, co przy zwykłej samogłosce w, lecz w pozycji 
najwięcej zbliżonej do obojętnej, t. zn. tył języka jak o (polskie 
typowe o jest o drobinę niższe od pozycji obojętnej), lecz nie 
c o f n i ę t y  (por. niżej o położeniu języka przy samogłoskach). 
Najlepiej to obserwować, wymawiając ała, oło, ułu, z drugiej 
strony ełe. W pierwszych trzech wypadkach język się znacznie 
cofa dla samogłosek, a wysuwa naprzód dla spółgłoski, przy 
ostatnim wypadku (samogłoska więcej zbliżona do obojętnej) 
różnica mała.

Tab. 10.

X p Y * e r

r Rf 0 1

f Rf 4 <>* 0 1

r Rf 0 3

sr Rf 4 g 0 3
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a P T * e r

m
t

0 2 3

n 0 e-f 2 3

ny Oe' 0  g 2 3

ł Ie f 7 h 0 3

l> I f 0 3

V> Ie-f I g 0 3

Oto reszta półotwartych. Znakiem analfabetycznym dla wibracji 
jest R. Samoistnie mamy jedno r, lecz obok niego odmiana 
miękka w spojeniu przed miekkiemi: historja, mur^zielony, i od­
miany niegłosowe w odpowiednim sąsiedztwie: trwać, krwawy, 
krwi, krwisty. W ostatnich dwuch przykładach nietylko samo r 
jest miękkie, lecz i poprzednie k\ najlepiej się to słyszy, izolu­
jąc pierwszy dźwięk wyrazów krwawy — krwisty w wymowie. 
Oprócz tych dwuch każdy dźwięk półotwarty, o ile dostanie się 
w odpowiednie sąsiedztwo niegłosowe, ma odmianę niegłosową, 
a więc pism (to samo w odmianie miękkiej też jest możliwe: 
pismjinnych\ piosnka, pieśń, jabłko, plwać (twardo lub miękko, 
zależnie od okolicy i osobnika). Co do warunków niegłosowości 
półotwartych por. Enc. Pol. II 254.

V. Dźwięki otwarte.

Przy samogłoskach [3 nie odgrywa roli samodzielnej; prze- 
dewszystkim należy tu zwrócić uwagę na ot i y. Co do 8, to 
dyftongów nosowych nie będziemy przytaczali, a s w zasadzie 
zawsze jest el przy dźwiękach otwartych. Szczegółową analizę 
pomijamy, odsyłając do pracy „Samogłoski polskie" (Prace Tow.
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Nauk. Warsz. 1912), tutaj podamy jedynie te podstawowe wiado­
mości, które są potrzebne dla zrozumienia symbolów Jespersena.

Przy analizie pozycji wargowych otrzymaliśmy trzy stopnie 
z a o k r ą g l e n i a  i trzy stopnie s p ł a s z c z e n i a  wargowego dla 
samogłosek. Nie to samo, lecz coś podobnego spostrzega Jes- 
p er sen przy różnych pozycjach języka, tak samo, jak przy 
wargach, łącząc spółgłoski i samogłoski w jeden nieprzerwany 
szereg. Szczelinę o k r ą g ł ą  i m n i e j s z ą  mamy przy s z (szcze­
lina 1), p ł as ką  i w i ę k s z ą  przy f  v, x y, jak to widzieliśmy 
już w formułach tych dźwięków. Tylko ś z otrzymały określe­
nie szczeliny 12, a więc pośrednie. Różnica szczelin polega na 
tym, że przy s z prąd powietrza przechodzi cienkim pasmem 
wzdłuż bruzdy pośrodku języka, przy innych spółgłoskach pasmo 
to jest szersze. Otóż analogicznie do tej szczeliny cienkiej 
i szczeliny szerokiej (diinn — breit,  thin — broad)  i otwory 
samogłoskowe są c i e n k i e  (np. i. otwór zwężony przez wznie­
sienie boków języka, i zetknięcie z podniebieniem po obu stro­
nach kanału) lub s z e r o k i e  (np. i w niem. mit, język płaski, 
niewiele stosunkowo z boków języka przytyka do podniebienia). 
Taką definicją J es pe r s en  zastępuje dawną dystynkcję sy­
stemu wokalicznego angielskiego nar r ow — wide.  A więc 
i nowe terminy, tak samo jak narrow — wide, mają służyć do 
odróżniania przedewszystkim „zamkniętychu i „otwartychu od­
mian samogłosek w językach francuskim, angielskim i niemiec­
kim. Nie wdając się w tę tak trudną kwestję, która i przez 
definicję J es p e r s e n a  tąkże nie została jeszcze -wyjaśniona, 
układamy, analogicznie do otworów wargowych, różne położenia 
języka w jeden szereg. Będziemy mieli wobec tego: 

yO zwarcie, jak przy ń t g  . . .  
y l  szczelina okrągła (cienka): s z , 
y2  szczelina płaska (szeroka): x y, 
y3 otwarcie bliskie cienkie: i , 
y4 otwarcie bliskie szerokie: niem. mit, 
y5 otwarcie średnie cienkie: franc. e, 
y6 otwarcie średnie szerokie: poi. e, 
y7 otwarcie dalekie cienkie: franc. e 
y8 otwarcie dalekie szerokie: ang. man.
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Słusznie zauważa J e s p e r s e n ,  że jeżeli kto nie może 
się dopatrzeć różnicy samogłoski „cienkiej “ i „szerokieju przy 
samogłoskach z większym oddaleniem, gdyż różnica ta staje 
się z oddaleniem coraz to mniej wybitną, a także nie uznaje 
dystynkcji: narrow—wide, to mimo to wszystko może korzystać 
z jego systemu oznaczania odległości, pomijając zupełnie różnice 
jakościowe, a biorąc pod uwagę jedynie stopień odstępu, gdyż 
otwarcie „cienkieu zawsze jest jednocześnie mniejszym od „sze- 
rokiego“ ; por. „Lehrbuchu str. 54.

Oprócz stopnia otwarcia dla określenia samogłoski należy 
oczywiście podać w formule, w jakim miejscu mierzy się tę 
odległość. Możnaby mierzyć w kilku miejscach, lecz na ogół 
wystarcza mierzenie w miejscu najwęższym, gdzie otwarcie jest 
stosunkowo najmniejsze

Tab. 11.

a 0
Y S e z

i 4 c 0 e' 0 1 1— 4

Ć3 64 b Oe' 5 g 0 1 1—4

y 46 b Oe 4gh 0 1 1— 4

e 6 b Oe' 6 gh 9 1 1 - 4

ii 68 b 0 e' 8 h 0 1 1—4

a 8 b OeT 7Ji 0 1 1—4

u 3 a Og 3j 0 1 1—4

0 5 b Of' 6]' 0 1 1—4
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Nie podajemy formuł dla wszystkich odmian, opisanych 
w cytowanej pracy naszej, gdyż w takim razie należałoby 
wprowadzić większą ilość kategorji lub w każdym razie istnie­
jące u J e s p e r s e n a  kategorje szczegółowo omówić w zastoso­
waniu do naszych potrzeb, a to przekraczałoby nasze obecne 
zadanie. Ograniczymy się więc do typowych s ze ś c iu  samogło­
sek ustnych polskich tymczasem, dodając tylko formuły dwuch  
dźwięków jeszcze ponadto. Znak es reprezentuje tutaj samogłoskę 
w wyrazie mniej, w zgłosce słabej: lepiej; oznaczona jest trójką 
dla odróżnienia od dwuch innych, mniej wązkich odmian e, opi­
sanych w wymienionej pracy. Uważamy ją za mniej więcej 
identyczną z francuskim e (ete) , niemieckim e {Leberi). Druga 
samogłoska istnieje po polsku tam, gdzie a ma obustronne są­
siedztwo miękkie: niańka, ciaśniej, jajko; stawiamy tę samogło­
skę na równi z północno-angielskiin a w man.

W formułach samogłoskowych położenie a nie może być 
brane absolutnie, lecz w stosunku do dźwięków najwięcej zbli­
żonych. Między i , mającym a 4 a e z formułą a 6 znajduje się 
y, lecz także nasze e. Wobec tego, że mamy dwa dźwięki po­
średnie ze spłaszczeniem wargowym, możemy węższy określić 
jako a46, a szerszy a64; gdybyśmy mieli tylko jedno stadjuin 
pośrednie, byłoby obojętnym, którą formułę byśmy zastosowali. 
Także wykładniki przy wargach :a, :b; :c  oznaczają ostatecz­
ności, :a znaczne wysunięcie, :c  znaczne cofnięcie; wykładnika 
:b możnaby właściwie wcale nie stosować, gdyż neutralność 
pozycji nie potrzebuje być zaznaczana.

Zadziwić może, iż d ma podaną znaczniejszą szerokość, 
niż a. Otóż jest to skutek tego, że J e sp e r s en  pod tym wzglę­
dem nie wyszedł poza system Be l l a  i uznaje różne  wyso­
kości języka w przodzie i w tyle jamy ustnej. Najniższy po­
ziom w przodzie jest zajmowany przez a, najniższy poziom 
w tyle, także oznaczony przez 8, znajduje się stosunkowo niżej. 
Ponieważ to najniższe miejsce tylne jest zajęte w systemie 
Be l l ’a i u J es p e r s e n a  przez dźwięki wyraźnie niższe, niż 
polskie a, mianowicie przez angielskie a \ o, musieliśmy pol­
skiemu dźwiękowi dać cyfrę 7. A. kwestja, jaki poziom tylny 
odpowiada najniższemu przedniemu w r z e c z y w i s t o ś c i ,  jest
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niełatwa do określenia z powoda trudności określenia poziomów 
tylnych wogóle w sposób, zadawalniający różne języki. Gdyby 
szło jedynie o dźwięki polskie, gdzie a jest najniższą samogło­
ską tylną, nie potrzebaby przyjmować bardzo wielkiej różnicy 
poziomu między najniższą tylną i najniższą przednią, dla angiel­
skiego jednak różnica jest o wiele większa, a i francuskie naj­
niższe mają większą różnicę, niż polskie. Sprawa ta wymaga 
jeszcze wyjaśnienia.

-------



H enryk  Ułaszyn.

Przyczynki leksykalne.
1. Gwara złodziejska z około roku 1840.

Na niniejszym miejscu podaję spis wyrazów złodziejskich, 
znajdujących się w powieści K. R. Rusieckiego „Małe tajemnice 
Warszawy. Zarysy obyczajowe oryginalnie przez . . . “ (War­
szawa 1844, 4 tomy, str. X I I - ) -242; 211; 218; 223). Zasługują 
one na uwagę przedewszystkim z następujących względów:

1) Wymieniona powyżej książka Rusieckiego stanowi rzad­
kość bibliograficzną — i tylko szczęśliwym trafem od kilku lat 
jest w moim posiadaniu. Karol Estreicher, który przez lat omal 
sześćdziesiąt nieustannie i skrzętnie zbierał wszelkie materjały 
do słownictwa złodziejskiego i któremu zawdzięczamy obszerną, 
lecz niezbyt z naukowego stanowiska zadowalającą pracę w tej 
materji p. t. „Szwargot więzienny“ i), tak oto o owej książce 1

1) Zaczątki zbioru wyrazów złodziejskich Estreichera, według 
jego własnych informacji w przedmowie do wymienionej pracy, sięgają 
»schyłku rzeczypospolitej krakowskiej« (1846). Już w roku 1852 
była praca jego słownikowo obrobiona, ukazała się wszakże w druku —  
oczywiście rozszerzona nowemi przyczynkami— w r. 1859 (w »Roz- 
maitościach lwowskich* Nr. 12 — 14), zawierając 391 wyrazów zło­
dziejskich. W roku 1867, uzupełniona do 511 wyrazów, została ogło­
szona w »Gazecie Polskiej* (Nr 232— 233; też jako odbitka w 100 
egzemplarzach). Wreszcie w roku 1903 wyszło trzecie wydanie tej
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pisze w swej ostatnio wymienionej pracy: „W  powieści K. R. 
Rusieckiego: Małe tajemnice Warszawy (tomów cztery, War­
szawa 1844) są podobno rozsiane wysłowienia złoczyńców. Tego 
nie sprawdziłem, bo dziełko to dawno wyczerpane. Wzmiankę 
tylko o tym znajduję w Kolberga Pieśni (Sandomirskie) 1857, 
str. 281“ (str. 6).

2) Pomijając krótką notatkę w „Gazecie Warszawskiej“ 
z roku 1778 (Nr 104; przedruk u Estreichera: Szwargot, str. 
2—3) a zawierającą zaledwie kilkanaście wyrazów złodziejskich, 
powieśó Rusieckiego uważać należy za najdawniejszy druko­
wany zabytek (1844) piśmiennictwa naszego zawierający wyrazy 
złodziejskie, których znaczna część do dziś jest w użyciu. 
Wprawdzie spotykamy się z gwarą złodziejską już w rękopisie 
z r. 1580 a następnie w książce drukowanej w r. 1604 („Scy- 
lurus“ Jana Jurkowskiego), ale gwary te nie łączą się pod wzglę­
dem leksykalnym z obecnie na ziemiach polskich używanemi gwa­
rami złodziejskiemi. Jako zjawiska odosobnione, stoją na uboczu.

3) Zbiór wyrazów złodziejskich w powieści Rusieckiego 
wyróżnia się swą obfitością liczebną (około 170 wyrazów) i to 
nie tylko w porównaniu ze znanemi nam z epoki poprzedzającej 
ukazanie się tej powieści w druku, lecz również i epoki później­
szej: tu oczywiście mam na względzie nie „słowniki“ wyrazów 
złodziejskich, lecz obfitość wyrazów złodziejskich, wprowadza­
nych przez autorów do tego właśnie rodzaju, co i powieść Ru­
sieckiego — utworów literackich.

Z tych więc przedewszystkim trzech względów wyrazy 
złodziejskie zawarte w powieści Rusieckiego zasługują na bliższe 
poznanie.

Powieść swą poprzedza Rusiecki „Przedmową“, z której 
dowiadujemy się też, iż autor przez ciąg lat kilku zbierał wy­
razy złodziejskie i szulerskie1), że mu chodziło o ścisłość zapi­

pracy p. t. »Szwargot więzienny* (Kraków —  Warszawa 1903, str. 
177) znacznie rozszerzone, bo obejmujące do d w u c h  t y s i ę c y  wy­
razów złodziejskich. (Por. recenzję moją tej pracy w RS I 202— 11).

x) Wyrazy te, t. j. szulerskie, podamy w następnym »przy- 
czynku«; na razie poprzestajemy na złodziejskich.
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sów *) i że zapatrywał się na zbiory tego rodzaju ze stanowiska 
kryminalisty. Odnośny ustęp brzmi jak następuje : „Miejscowa 
barwa (couleur locale) zachowana jest z całą ścisłością, będącą 
wypadkiem kilkoletnich spostrzeżeń i zbiorów, w zamiarze zwró­
cenia uwagi społeczeństwa na ludzi szkodliwych. Wyrazy techni­
czne (jeżeli się tak zwać godzi) graczy i złodziei, zamieszczone 
są nie w celu bynajmniej zaostrzenia ciekawości lub popisywa­
nia się z podobnemi wiadomościami, lecz głównie dla ostrzeże­
nia osób, które przypadkowo mogą słyszeć w własnym domu 
lub obcym umawiających się szulerów, dla wciągnienia zaśle­
pionej ofiary w zastawione sidła, równie jak złoczyńców, którzy 
w miejscach publicznych lub na ulicy układają plany kradzieży; 
jeden wyraz może być czasem dostatecznym do wykrycia śladu 
ukrywających się zbrodniarzyu (str. X I—XII).

Owe wyrazy złodziejskie drukuje autor w powieści kur­
sywą, podając obok w klamrach ich znaczenie. W niektórych 
wypadkach wszakże odstępuje od tej zasady, t. j. trafiają się 
wyrazy niewątpliwie złodziejskie, drukowane jednak zwykłym 
drukiem, a przy tym raz pojaśnione, to znów niepojaśnione co 
do znaczenia (w klamrach); są też i drukowane kursywą lecz 
bez objaśnienia — takich zaledwie kilka. I podawanie znaczenia 
nie zawsze było zupełnie wystarczającym.

Poniżej podaję w alfabetycznym porządku wszystkie wy­
razy, używane przez występujących w powieści złodziei, a wy­
drukowane k u r s y  w ą, chociaż co do niektórych można wątpić, 
czy rzeczywiście należały do ówczesnej gwary złodziejskiej, 
jako jej charakterystyczne składniki, jak np. barwa, borgować, 
cienkusz, Dzielna, na fant, lon, wabić się, wesele, zrobić hup a. hyc, 
gdyż z tym samym znaczeniem spotykają się już to w języku 
ogólno-polskim, już to w gwarach. Ze jednak autor wydrukował 
je kursywą i nawet podał w klamrach znaczenie tych wyra­
zów — nie winno to być bez znaczenia i dla nas* 2).

x) Że zapisy Rusieckiego budzą zaufanie, por. o tym niżej na 
str. 275.

2) I z innemi wyrazami wydrukowanemi kursywą spotykamy się 
w naszych słownikach— ze znaczeniem jednak odmiennym; są to wy-

Materyaly i prace Kom. językowej. Tom VI. 18
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Podaję tu też wyrazy n i e wydrukowane kursywą, które 
jednak niewątpliwie lub z pewnem prawdopodobieństwem wcho­
dziły w skład gwary złodziejskiej; z nich niektóre nie są skąd inąd 
znane, jak np. gęsina lub wyrażenie potańczyć (sic!) na grandę1). 
lub też spotykane w gwarach albo w dawniejszej polszczyźnie, 
np. na borg, godować, oryl. szlakować, szrajbować, todreśnik.

W  cytatach z Rusieckiego, które ująłem w kwadratowe 
nawiasy [ ]. poprawiłem błędy drukarskie, przecinkowanie oraz 
częściowo pisownię — książka bowiem drukowana fatalnie, piso­
wnia zaś autora pozostawia też wiele do życzenia. Oczywiście, 
czyniąc owe poprawki w wyrazach złodziejskich, o ile nie były 
to całkiem oczywiste błędy, zaznaczałem to każdorazowo.

Wyrazy złodziejskie znajdują się w następujących miej­
scach powieści: w t. I na str. 104 —18 około 45 wyrazów; w t. 
II niema ; w t. III na str. 30—9 i 50—4 około 55 wyrazów; 
w t. IV na str. 9— 24 około 75 wyrazów. Ogółem około 170 
wyrazów.

Wyrazy te porównałem z zebranemi przez Estreichera (E) 
i Kurkę (K )* 2); gdy pewien wyraz z takimże znaczeniem znaj­
dował się u E lub K oznaczałem to owemi sygnaturami; gdy 
forma wyrazu lub jego znaczenie było bodaj nieco odmienne, 
dodawałem odpowiednie pojaśnienia. Porównywałem też z ma- 
terjałem zawartym w Słowniku Warszawskim (SW ; I—-VI do 
str. 208: stęmpytyszek) i Słowniku gwarowym Karłowicza (SGK). 
W rezultacie owych porównań okazuje się, iż znacznej ilości 
wyrazów z „Tajemnic^ brak w owych czterech wymienionych 
zbiorach, liczne — w odmiennej formie i znaczeniu. Gdzie zna­
czenia wyrazu sam autor nie podał, a znaczenie to nie wypły-

razy: dzielny, furak(e), futro, gąska, gruby, heca, hyl, kamyki, karczo­
wać, kaicecan, klatka, kosierka (v. koszerka), kulbaczyć, malarz, par­
tacz, szlamować, ćwiecidlo, targ, uszki, zagońmy).

x) lub np. zapożyczenia z rosyjskiego: stakan — CTaicaHi,, trub- 
ka — TpyÓKa, wińco — b h h i j o , sapóg — canorrb; zodcio — 3o^Hiii (dwa 
ostatnie zresztą wyrazy wydrukowano kursywą) niezanotowane w na 
szych słownikach.

2) Antoni Kurka: Słownik mowy złodziejskiej. Wyd. 3-cie. 
Lwów 1907, str. 93 (zawiera 590 wyrazów złodziejsko-polskich i 205 
złodziejsko-żydowskich).
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wało z zupełną pewnością z całego zdania — stawiałem obok 
znak zapytania w klamrach (?).

Z faktu, że pewna część (j/Ł) wyrazów, przytoczonych przez 
Rusieckiego, znajduje się również u Estreichera i Kurki w tej 
samej formie i znaczeniu, lub też w nieco odmiennej formie 
i znaczeniu, wnosić należy, iż i pozostałe wyrazy złodziejskie, 
przytoczone u Rusieckiego a nieznane Estreicherowi i Kurce, 
są autentyczne, a nie wymyślone przez autora.

Na razie poprzestałem na alfabetycznym spisie wyrazów 
złodziejskich: w wyjaśnienia etymologiczne się nie wdawałem, 
odkładając to do osobnej pracy. Zresztą krótką charakterystykę 
gwary złodziejskiej znajdą czytelnicy w artykule moim p. t. 
„Języki tajne w Polsceu w tomie III-cim akademickiej „Ency- 
klopedji Polskieju. Na razie chciałbym wywołać dyskusję co 
do pewnych wyrazów wzgl. ich znaczenia, a których istnienie 
wogóle wzgl. przynależność do gwary złodziejskiej mogłaby być 
kwestjonowana.

Dodatki .
1. Na str. 34 tomu Iii-go podaje Rusiecki jedną zwrotkę 

piosenki śpiewanej przez złodziei. Przytaczam ją:
Niech żyje gospodyni 
Niech żyje gospodarz 
Latem, zimą. dobrze nam czyni 
Artysi na fant czy na borg dasz 

Czy dasz! Czy dasz!

2. Złoczyńcy, występujący w powieści tej — jak zresztą 
i w rzeczywistości, w życiu — noszą charakterystyczne przezwi­
ska. Podaję tu owe przezwiska w alfabetycznym porządku: 
Bibuła |I 107, 109), Flis (IV 10], Grenadjer |I 105], Katrynka 
[złodziejka; I 107—9], Kukułka [I 105-6 , 109; III 29; IV 
10, 11], Szczurek [III 51; IV 10, 11], Sikornik [I 106; IV 11], 
Świe(r)szcz [I 105; IV 10, 11], Zięba (IV 10, 11].

18*
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andrus E K — złodziej [I 112J; por. pieszczot,], andrusik. 
andrusik [IV 13J v. andrus.
artycha E — wódka [I 105, 107, 115, 118; IV 12 bis, 15];

por. pieszczotl. artysia, artyszka. 
artysta [I 111; III 32, 33. 341 v. artycha. 
artyszka [III 321 v. artycha.

bańki v. stawiać bańki.
barwa — liberja [IV 9: „w barwie (liberji)uJ.— NB. znamienne, 

że autor drukuje wyraz ten kursywą, oraz uważa za po­
trzebne znaczenie jego objaśnić w klamrach. — Por. wyżej 
str. 273.

blejbować — zostać [ IV 23].
blinder— mający krótki wzrok [I 112: „szkoda tylko, żeś blin- 

der (krótki wzrok)UJ.
borg— kredyt [III 34: „na borg dasz“]. — Por. str. 274. 
borgować— kredytować [I 107. 108J.— Por. str. 273. 
buchcić v. zbuchcić.
budować wystawę v. zbudować wystawę.
hurszówka — wyprawa przypadkowa [III 52], urywkowa kradzież 

[IV 10]. wyprawa celem kradzieży wogóle [IV 24].

chatrać v. schatrać.
chłodzić się orylką v. ochłodzić się orylką.
cholewie burszówkę — kraść urywkowo, przypadkowo [IV 10: 

„wyszedłem cholewić burszówkę (wyszedłem na urywkową 
kradzież)u |.

cholować (na grandę) v. holować, 
cienkusz —  piwo [I 107 j. —  Por. str. 273. 
czerwone — mięso [III 511.
czerwonka E — krew [III 35, 37]; zobaczyć się z czerwonką, — 

zabić się [III 32].

dolina E K — kieszeń [I 117; IV 14j.
dul(e)c — piekło [III 31: „wędrowałam po dulcu (piekle)“]. NB. 

E podaje dulc 'ogień’, dulec 'papieros’.
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dulka — woda (?) [III 33: „było zawsze dość (artysi), bo i on 
nie lubił gęsiny (dulki) ...“ ]. E delka 'woda’, za tym zna­
czeniem przemawia, zdaje mi się =  gęsina, por. niżej.

Dzielna — nazwa ulicy, na której mieściło się więzienie inkwi- 
zycyjne [I 109: „dostał się na Dzielnąu (NB. w oryginale 
wydrukowano małą literą!); IV 20: „siedzi na Dzielnej“ 
(wielką, sic!). — Por. str. 273.

dzielny — zręczny (I 109: „był nie dzielny malarz (niezręczny 
złodziej)“ ; I 11 OJ.— Por. str. 274 przyp.

facjenda — potrzebna wiadomość [IV 13: „wyszewrałam o facjen- 
dzie (powzięłam wiadomość potrzebną)u. NB. E —kradzież 
(też SW).

fa n t— zastaw [III 34: „na fant czy na borg daszu, t. j. pod 
zastaw etc.] — Por. str. 273.

Jilucha E K — chustka |I 106: „fiiluchęu zap. błąd druku zam. 
„filuchęuj. NB. E K też f  licha.

Jlercentag — ? — [III 51: „Masz szczęście do tego fłercentagu, jak 
mówią klawiszniki (rzemieślnicy)w] ; fiercentag odnosi się 
do opowiadanej kradzieży.

forlago — podłoga [III 53: „jedna leży na forlago (podłodze)wj.
forsa E — pieniądze [I 111; III 36; IV 20J. NB. K — 'łapówka, 

przekupstwo’.
forsacz— skąpiec [IV 15]. NB. E forsacze 'bogaci’ (też SW).
frajer E K — fryc, nieświadomy, głupi |I 106 bis; III 35: 

„ale oni nie frajery (głupcy) podchodzili do drzwi 
z łuczywemu ; IV 14, 21]; frajerka [I 106: „Zape­
wne Tomcio zdał raport, że jest jaki frajer albo 
frajerka (męszczyzna i kobieta) “ ; 111: „do frajerki 
z forsą (bogatej pani)u]. NB. E 'nieznający gry w karty, 
w ogólności fryc, fuszer, złodziej pierwszy raz karany, 
początkujący, także kozaczek’ ; K tylko 'głupi złodziej, 
głupiec’.

frajerka v. frajer.
furaz(e) v. szabrów ad furaże.
futro y. zrobić futro.
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gąska — butelka jl 109]. E K tylko w znacz. '10-ciocentówka, 
szóstak'; por. ogpol. gąsior 'butla, flacha’. — Por. str. 274 
przyp.

gęsina— ?— fIII 33: „było zawsze dość (artysi), bo i on nie lubił 
gęsiny (dulki)"] ; zapewne 'napój gęsi’ — 'woda’ ; por. też 
s. v. dulka. — Por. str. 274.

godować — bawić się [IV 15]; por. stpol. 'ucztować, biesiado­
wać’. — Por. str. 274.

grać na katrynce — kraść dla siebie samego (IV 15: „Niby też 
ty nigdy nie grasz na katrynce (sam na siebie kra­
dniesz^ |.

granda E K — zbrodnia, rozbój, rabunek; cholować na grandę 
E (h- nie eh-) — zabić, zamordować |I 107 j; potańczyć na 
grandę — id. [I 116].

gruby — rubel [IV 14, 15J. — Por. str. 274 przyp. 
grypsanka E K — pismo, list [I 108]. 
grypsie — pisać [I 114J. NB. E K grypsać (też SW). 
gryps — fałszerz [I 117: „a co grypsiu? (fałszerzu) czy będziesz 

szrajbowałuJ.
gudrać się — strzedz się [I 107; IV 151. NB. E (też SW) 'lę­

kać się’.

heca — żart(y) [IV 13: „to nie heca (żarty)"]. — Por. str. 274 
przyp.

holować E — iść [IV 9: „Szczurek, holuj (idź naprzód)"]; cholo­
wać na grandę E (h- nie ch-) — zabić, zamordować [I 107: 
„Józef by cholował na grandę (zabił)"]. 

hołota E K — konie [ IV 22—3]. 
hup v. zrobić hup. 
hyc y. zrobić hyc.
hyl — ulica [III 53 : „wyknajał (pobiegł) na hyl (ulicę)"]. — 

Por. str. 274 przyp.

interzid— pożar [IV 22: „zrobi się interzid (pożar)"]; (żydów.). 
iść na kały — nie udawać się; znikać, przepadać na marne 

|III 30: „wszystko poszło na kały (nie udało się)"; IV 15: 
„trzy grube (ruble) poszły na kały (zniknęły)]; też nie na 
ustach złodziejskich: „poszła na kały (zginęła)" [I 161 j.



P R ZY C ZY N K I LE K SYK A LN E 279

juchcie E K — kraść [I 110; III 53; IV 12j; zjuchcić— ukraść 
|III 50; IV 14, 23j. E 'skraść pocichu, zwędzić’. 

jurować v. zajurować.

kały v. iść na kały.
kamyk — drogi kamień |I 110: „to zapewne kamyki (drogie ka­

mienie) “ ; IV 14, 16, 18]. — Por. str. 274 przyp. 
kapować E K — świecić jIV 11: „łysy nie kapuje (księżyc nie 

świeci)u] ; skapować — wydać, zdradzić | I 105: „któż go 
skapował (wydał)w].

karczować — kraść szczęśliwie | III 51J. — Por. str. 274 przyp. 
katrynka v. grać na katrynce.
kawecan — zastaw (IV 14: „poniosłam na kawecan (zastaw) do 

starego Wańtucha“]. — Por. str. 274 przyp. 
kiełzdać — okradać [III 53—4|.
kindłech — zapałki [IV 13: „tu się odbędzie pierwsza próba 

moich kindłech (zapałek) ... wszystko się w węgiel obraca 
ohn a fłam (bez płomienia)u; 22J; (żydowskie). 

klatka — pudełko [IV 22: „dwie klatki kindłech (pudełka za- 
pałek)“ |. — Por. str. 274 przyp. 

klawisznik — rzemieślnik [III 51]; E K — 'klucznik, dozorca 
aresztów’; E zaś jako warszawskie z r. 1890 'wyłamywacz 
zamków (?)’ ; por. K klawiszarz 'złodziej wkradający się do 
mieszkań przy pomocy dobranego klucza lub wytrycha,- 
także wyrabiający wytrychy’ ('wytrych' po złodź. klawisz) 

klawo — masz słuszność (w znaczeniu: 'dobrze’) [IV 9] ; E 'do­
brze’; E K — klawy 'piękny, dobry’. 

klawować — fałszować [I 108: „lepiej od niego potrafię klawo- 
wać grypsankę (sfałszować pismo)uJ. 

kluzyć y. zakluzyć.
knajać E K — iść. biec [IV 9 : „knajmy za nimi (lećmy za 

nimi)u; 10: „A więc knajmy (chodźmy)wJ; wyknajać — po­
biec [III 53: „dzieciak wyknajał (pobiegł) na hyl (ulicę)“]. 

kopsać — kłócić się [I 112]; NB. E też kobzać (K tylko tak) 
'bić' (K też 'fotografować’ ) ;  zakopsać — dobrze zbić
[I 106].

kosierka a. koszerka — chustka (jedwabna?) [III 51: „ale to



2 8 0 H KN RYK  U ŁASZYN

głupstwo koszerka (chustka)4*; IV 17: „dostałam kosierkę 
(chustkę jedwabną)4*]. — Por. str. 274 przyp. 

kulbaczyć — grać (w karty) [IV 22J. — Por. str. 274 przyp. 
kwacza — areszt [I 105; IV 23]; E K (też SW) kwacz.

lajbuś — djabeł [IV 17: „to wierutny lajbuś (djabeł)4*]; por. też 
zaklęcie „do kroćset tysięcy lajbusiów!4* [IV 126], lecz to 
ostatnie nie w ustach złodzieja.

lamur — kochanek (?) [IV 20: „spotkałam się z moim lamurem**]; 
znaczenie nie podane, ale najwidoczniej oznacza 'kochanka’, 
por. też rozlamurować się; E tylko 'urzędnik bezpieczeń­
stwa publicznege, policyjny’. 

lamurować się v. rozlamurować się. 
larm — znak [IV 22: „dacie larm (znak)4*]. 
lipka E K — okno [III 37 bis, 53; IV 21 bis, 22 bis]. 
lipować — zaglądać [III 52: „lipowałem lipki (zaglądałem 

w okna)4*]. NB. E 'patrzeć, zwracać uwagę, być bacznym, 
poznawać, widzieć ... spoglądać ukradkiem’. 

liwerski v. szewrać po liwersku. 
lizanka E — język [IV 15. 16].
lon — zapłata, nagroda [IV 126, ale tu nie złodziej mówi; IV 

13: „Wybiją ci wybiją {medal) ... bez łonu (darmo)4*].— 
Por. str. 273.

łysy E K — księżyc [IV 11: „łysy nie kapuje (księżyc nie 
świeci)4*].

malarz — złodziej [I 109: „bo był nie dzielny malarz (niezrę­
czny złodziej)4*]. — Por. str. 274 przyp. 

mieść v. zmiatać (pajęczyny). 
mocnik — okucie (przy oknie) [IV 21]. 
motjant — wspólnik [I 105]; E motyjosz — 'id.’. 
my cenie — chowanie [IV 12 : „przegroda do my cenią (chowa­

nia)4*].
myrlić v. obmyrlić.

na grandę v. granda, 
na katrynce v. grać na katrynce.
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obmyrlić — odkraść coś ukradzionego [IV 15 : „dałbym sobie 
urżnąć lizankę (język), żeś ty mnie obmyrliła (odkradła 
nazad)a].

ochłodzić się orylką — pić wódkę [I 112: „Gzy nie ochłodziłeś 
się orylką (czy nie piłeś wódki)a]. 

oryl — cham, gbur, grubijanin [I 114: „nauczcie też tego oryla 
rozumu“ ; III 38: „któżby sobie poradził z orylami i roz­
maitą hołotą nadwiślańskąw]. — Por. str. 274. 

orylką — wódka |I 112; też w gwarze rybaków IV 125]. 
ostudzić — zabić [III 31: „niech mnie ostudzą (zabiją) jeżeli 

wiemu]. NB. E K nie mają tego wyrazu, podaje wszakże 
SW jako złodziejskie: 'zabić, zamordować’.

'pajęczyna E K — bielizna jIV 17]; zmiatać pajęczyny [IV 12] — 
kraść bieliznę.

partacz — towarzysz [IV 10], — Por. str. 274 przyp. 
planeta E — płaszcz [I 110; IV 9].
poruta — hałas [I 106: „ale pani narobiła takiej poruty (ha- 

łasu)u]. E ‘ślad, poszlaki kradzieży, patrol, dozorca więźni 
w Wiśniczu’; SW też ‘niezawodne podejrzenie’. 

potańczyć na grandę — mordować [I 116: „to wy chcecie ze 
mną potańczyć na grandę (mordować)“ ]. — Por. str. 274. 

połaszczyć v. taszczyć.
prymier — nie mający pieniędzy [IV 15: „gadasz, żeś zawsze 

prymier (bez pieniędzv)a]. 
przytragować v. tragować. 
pycownik — szuler [IV 20].

rozlamurować się — zakochać się [IV .19—20: „Jubiler ... się 
we mnie rozlamurował (zakochał)^]. 

rypacz — rabuś [III 52].

sapóg — trzewik, obuwie [I 113: „to biedak, trzeba mu sapóg... 
teraz zima“]. Znamienne, że autor wyraz ten drukuje kur­
sywą. — Por. str. 274 przyp.

sćhałtrać, zapewne błąd druku zam. schatrać — zabrać sobie, 
przechować dla siebie [IV 15: „schałtrała (przechowała
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dla siebie) trzy rubelki“]. E (też SW) chatrać 'kraść’, 
schatrzyć 'schwytać'.

sikora E K — zegarek [III 53; IV 12]. 
skapować v. kapować.
stakan — szklanka [III 31]. — Por. str. 274 przyp. 
stawiać bańki — chłostać [III 31]. 
studzić v. ostudzić.
suchodniarz — rybak trudniący się potajemnem łowieniem, ry­

bak złodziej [III 3 8 -3 9 ; IV 22]. 
sypać v. zasypać.
szabrować furaże — włazić oknem lub drzwiami wyłamując je 

[III 51]; E szabrować ‘ otworzyć, wyłamywać się’ ; SGK 
‘otworzyć, włamać się’. — Por. str. 274 przyp. 

szawron — złodziej [I 114, 117; IV 24], wyraz pogardliwy 
oznaczający nikczemnego łotra [III 54]. 

szewrać po liwersku — mówić po złodziejsku [IV 12]; wyszewrać 
o facjendzie — powziąć potrzebną wiadomość [IV 13]. 
E szewrać 'mówić’, wyszewrać się 'zmówić się’. 

szczeniak — młody [IV 12: „jesteś szczeniak (młody)“]. E szcze­
nię ‘dziecię’.

szła ja — kobieta [III 53; IV 13]; E ‘nierządnica’, szlajka ‘ko­
bieta złego życia’. 

szlajoska — salopa [III 52, 53].
szlakować — tropić, iść za kim w ślad [I 240: „szlakowałem tę 

jejmość“]. — Por. str. 274.
szlamować— smarować [IV 21]; K ‘oszukać wspólnika w udziale 

z łupu’, więc całkiem inne znaczenie. — Por. str. 274 przyp. 
szmi — szma — hasła złodziejskie [IV 11: „Marcinowa zabębniła 

capstrzyk na trzeciej okienicy. Wkrótce uchylono drzwi.— 
„Szmi“ odezwał się głos. — „Szma“ odpowiada Zięba. Po­
czerń ukazała się czerwona broda Haima ...“ ]. Por. E K 
szmir ‘czaty’ : na szmirze stoi. — Por. str. 274. 

szpilka — granie (w karty) [IV 20: „jutro ma być szpilka (gra)“]. 
szrajbować — pisać [I 117]. — Por. str. 274. 
sztrympnąć się v. zesztrympnąć się.
śpiewać — opowiadać [IV 20: „Ziębo śpiewaj dalej “]. E ‘przy­

znać się w śledztwie’.
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świecidio — latarka [III 50 bis, 51]. — Por. str. 274 przyp. 
świczniczek — witryjol [IV 21—2J v. świcznik. 
świcznik a. świecznik— witryjol [I 115; IV 21—2]. E K świecznik 

‘ lampa, latarnia' — więc całkiem inne znaczenie; por. 
zdrobn. świczniczek.

tańczyć (na grandę) v. potańczyć (na grandę), 
targ — kłamstwo [IV 16: „nie lubię targu (kłamstwa) “].— Por. 

str. 274 przyp.
taszczyć — nieść, ciągnąć co z trudem [IV 126], E ‘iść, chodzić, 

prowadzić’, K ‘nieść, wieźć’, taszczyć się ‘jechać’; potaszczyć— 
zawlec [IV 14: „połaszczyli do komory “] ; wytaszczyć — 
wywlec [III 37; IV 13]; zataszczyć— zawlec [IV 23: „za- 
taszczyć do kwacży (wtrącić do aresztu)“]. 

todreśnik — złodziej wódczany [IV 12: „Tak temu przeklętemu 
todreśnikowi“], bez podania znaczenia tego wyrazu, wi­
docznie był podówczas w powszechnym użyciu. H. Łopa- 
ciński w PF V 914 podaje znaczenie ‘defraudant wódki’; 
pod todres zaś pisze: „wódka defraudowana, w gwarze 
ludu warszawskiego około r. 1860, z żyd.“ Por. też SGK 
s. v., wzgl. PF III 307. — Datę tę należy więc obecnie 
przesunąć o 20 lat wstecz (ok. 1840). — Por. str. 274. 

tragować — nieść [III 52] ; przytragować — przynieść [IV 12]. 
trubka — fajka [III 34: „nałóż świeżą trubkę“]. — Por str. 

274 przyp.
twarde — żelazo [IV 22]. E ‘drobne pieniądze’, twardzizna (też

K) ‘żelazo’.

uszki — kolczyki [III 53J. — Por. str. 274 przyp.

wabić się — zwać się, nazywać się [IV 9: „Jestem Zokejem 
Grafa ... wabię się (zowię się) Dżons . . .“ ; IV 20]; cie­
kawe, iż wyraz ten autor uważa za potrzebne objaśnić 
(dwukrotnie). — Por. str. 273. 

wesele — zabawa [IV 13]. — Por. str. 273. 
wińco — wino [III 52]. — Por. str. 274 przyp. 
wyknajać v. knajać.
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wystawa E — ucieczka [IV 22: „czy zbudowałeś wystawę 
(czy pomyślałeś o ucieczce) ? “ ]. E K (też SGK) wystawić 
'uciekać’.

wyszewrać (o facjendzie) v. szewrać. 
wytaszczyć v. taszczyć.

zagony — okienice [III 52: „zaklużono zagony (zamknięto okie- 
nice)u]. — Por. str. 274 przyp.

zajurować — oszukać [I 106]. E jur 'kłamstwo’, SW też ‘nacią­
ganie, blaga’; E jury ‘łgarz wierutny’. 

zakluzyć zagony — zamknąć okienice [III 52]. — Por. str. 274 
przyp.

zakopsać v. kopsać.
zasypać — zatrzymać [I 106: „chciałem ją (t. j. chustkę) zasy­

pać (zatrzymać dla siebie)a ; 115: „Panowie, zasypcie go 
(zatrzymaj cie)u] E 'zdradzić (też K ), złapać?, uwięzić’ ; 
SGK 'uwięzić’ ; zasypać się 'wpaść w ręce sprawiedliwości, 
wydać się samemu’. 

zataszczyć v. taszczyć.
zawki — drzwi [I 117: „zarygluję zawki (drzwi)w]. 
zbuchcić — ukraść [III 35; IV 12]. E buchać ‘ kraść’, buchnąć 

‘ukraść’.
zbudować wystawę — przygotować wszystko do ucieczki [IV 22: 

„czy zbudowałeś wystawę (czy pomyślałeś o ucieczce) ?“]. 
E budować wystawkę ‘uciekać’, budować się ‘przysposobić się 
na kradzież’.

zesztrympnąć się — nie udać się, np. co do pewnego planu, za­
miaru [IV 22: „jak się zesztrympnie (jak się nie uda)?u]. 
E zasztympował się ‘ wydała się kradzież’ ; sztęp trzymać 
‘zmylać, łudzić podejrzenia’ ; K sztemp ‘ czyn karygodny’,

zjuchcić v. juchcić.
zmiatać pajęczyny — kraść bieliznę [IV 12]. E zmieść ‘ukraść’. 
zmyszek (?), może błąd druku zamiast zmywać? [I 111: „Czy 

i ja mam zmyszek? (oddalić się)uJ; por. niżej zmywać, 
zmywać — iść, uchodzić [IV 10 : „zmywaj z nami (chodź 

z nami)“ ]; por. SGK; E zmywę robić -uciekać’; K ‘umknąć’; 
zmyw ‘ucieczka’.
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zobaczyć się z czerwonką — zabić się [III 32: „iłem to razy 
chciała się z czerwonką zobaczyć (zabić)u]; v. czerwonka, 

zodcio — jubiler [IV 14: „te kamyki ... zjuchcił od Zodcia 
(Jubilera)"; 18 (oba razy wielką literą)]. Niewątpliwie prze­
zwisko „gatunkowe" w formie pieszczotliwej. — Por. 
str. 274 przyp.

zrobić futro — podpalić [IV 13: „zrobimy futro (podpalimy)"].— 
Por. str. 274 przyp.

zrobić hup — wleźć [IV 21 : „najlepiej będzie można przez 
jedną lipkę (okno) od ogrodu zrobić hup (wleźć)"] ; por. 
hup! hupać "skakać7. — Por. str. 273. 

zrobić hyc — uciec [IV 20 : „myślą zrobić hyc (uciec)"]; por. 
hyc przez lipkę (okno) [III 37]; por. hyc! hycać 'skakać’.— 
Por. str. 273.

•r-





Zygm unt Paulisz.

Biblia „królowej Zofii“
(sarospatacka)

w rękopiśm ie a w wydaniu Małeckiego.

Opracowanie słownika Biblii Sdrospatackiej przez Adama 
Babiaczyka i znalezienie nowego fragmentu przez Stefana Har- 
sanyi’ego zwróciły znowu uwagę na ten zabytek. Zrodziła się 
ciekawość, czy dokonany przed czterdziestu kilku laty odpis 
Piekosińskiego jest wierny, czy niema w rękopiśmie jakich szcze­
gółów, na które przepisywacz, paleograf a nie językoznawca, 
może nie zwrócił dostatecznej uwagi. Ponieważ zaś w obecnym 
czasie komunikacya z Saros Patak nie przedstawia żadnych tru­
dności, Komisya językowa krakowskiej Akademii Umiejętności 
wysłała mnie w sierpniu 1911 r. dla dokonania porównania rę- 
kopismu z wydaniem Małeckiegox).

W Saros Patak bawiłem przez dwa tygodnie, doznając 
wszelkiej możliwej pomocy ze strony zarządu kollegium i bi­
bliotekarza, Wgo Stefana Harsdnyi’ego. którym niech mi wolno 
będzie na tem miejscu złożyć serdeczne podziękowanie.

Paleograficzne badanie rękopismu mnie, niespecyaliście. po 
gruntownym opisie Małeckiego, opartym na sądzie Piekosińskiego, *)

*) Sprawozdanie z mojej podróży i krótko zebrane jej w yniki drukowano 
w „Spraw ozdaniach z czynności i posiedzeń A k . U m .“ , grudzień 1911, gdzie 

też zapowiedziano pojawienie się niniejszej pracy.
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wydało się niepotrzebnem. Jedynie na wewnętrznej stronie tyl­
nej okładki zauważyłem zapisany rachunek, odejmowanie liczby 
1422 (rok ślubu Jagiełły z Zofią) od 1708. Atrament i ręka 
wydają mi się podobne do tych, które na tej samej stronie za­
pisały słowa: Folia habet 194, i stąd rodzi się przypuszczenie, że 
zapiska ta powstała w r. 1708. Zresztą przypuszczenie Małeckiego, 
że nasz rękopism od czasu dostania się do biblioteki w Lesznie 
otoczony już był poszanowaniem, upada wobec odkrycia Har- 
sśnyi’ego, że kart z niego wyrwanych użyto do oprawy kroniki 
Csćcsi’ego. ukończonej w r. 1709.

Na karcie 136 verso, nieco poniżej nadpisu, znajdują się 
litery L. I. C. S. P. Mojem zdaniem, jedynem wytłumaczeniem 
tych liter byłoby projektowane przez Harsanyi’ego skrócenie 
wyrazów: Liber illustris Collegii Sar os Patakini.

Pozatem zwrócić trzeba uwagę, że nadpisy nad kartami 
rękopismu są czasem opuszczone, zwłaszcza z początku. Gdzie­
niegdzie obok tekstu widać rękę z wyciągniętym palcem.

Początki ksiąg miały mieć inicyały pięknie malowane, jak 
pierwsza księga Pentateuchu; z nieznanych bliżej powodów ini- 
cyałów tych nie wykonano; na pustych natomiast miejscach 
wpisano przeważnie małe literki.

Pewne niedokładności wydania Małeckiego podnosi i uspra­
wiedliwia sam wydawca: interpunkcya dodana jest przez niego, 
zastępując kropki rękopismu, umieszczane zgoła bez żadnego sy­
stemu; dodać należy, że w drugiej połowie rękopismu pewnego 
systemu dopatrzyć się już można, choć nie przeprowadzony on 
zupełnie konsekwentnie. Wielkie litery również używane w po­
czątkach rękopismu bez żadnego ładu, czasem nawet w środku 
wyrazu, ku końcowi zbliżone są w użyciu do dzisiejszego stanu.

Ważniejszą jeszcze jest inna zmiana, mianowicie nieuwzglę­
dnienie rozdziału wyrazów zachowanego w rękopiśmie. Wzgląd 
na czytelników jest chyba zbyteczny — i tak trudno ich się 
spodziewać w kołach nieslawistów — zachowanie natomiast istnie­
jącego stanu rzeczy może z różnych względów mieć poważne 
znaczenie.

Wyrazy, odbite w’ wydaniu zwykłym drukiem w nawiasie, 
są w rękopiśmie bez nawiasu.
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Pisarze używają dwu form dla litery s: s i f ;  Małecki 
wszędzie pisze s.

Wreszcie wydawca nie rozróżnia z niewiadomej przyczyny 
znaków u i v na oznaczenie samogłoski u ; w tern znaczeniu 
znajdujemy v daleko częściej w rękopiśmie, niż wskazuje Ba- 
biaczyk (p. 57) na podstawie wydania.

Wogóle pierwsze wydanie, aczkolwiek na swój czas i wa­
runki. wśród których powstało, dobre, dalekie jest od tego. by 
mogło zastąpić rękopism. Pomijając niedokładności, do których 
przyznaje się sam Małecki, i te, które wyżej wyliczyłem, zna­
lazłem między wydaniem a rękopismem długi szereg różnic, 
które podzieliłem na następujące kategorye:

A) Miejsca błędnie wydrukowane, poprawne w rękopiśmie. 
Wiele miejsc takich, widocznie źle skopiowanych przez Pieko- 
sińskiego, zaznaczył już jako błędne Małecki; te oznaczam gwiazd­
kami. Inne, niezaznaczone, pójdą zapewne w części na karb błę­
dów drukarskich. Są to przeważnie opuszczenia liter lub wyra­
zów, dwa razy pełnych wierszy, czasem niedokładne odczytanie.

B) Skrócenia i dopisania. Skróceniom, bardzo nieskompliko­
wanym, ulegają przeważnie formy gramatyczne z dwugłoskową 
końcówką: -ego, -emu, -owi i t. p. Im bliżej końca rękopismu, 
tem skróceń tych więcej. Dopisane bywają litery, rzadziej zgło­
ski, czasem całe wyrazy u góry albo z boku. Może dokładne 
badanie charakteru pisma i barwy atramentu tych dopisków do­
prowadziłoby do ewentualnych wniosków o czasie ich powstania; 
mnie się zdawało, że w większej części przypadków czas ten 
niezbyt był odległy od terminu powstania biblii.

C) Znaki dy akry tyczne, isiektóre z nich uwzględnia już 
wydanie; od str. 118 spotykamy ich coraz więcej. Są to prze­
cinki, kropki, wyjątkowo gwiazdki nad literami lub obok nich, 
jakby zaczątki kresek, oznaczających w późniejszej pisowni pol­
skiej pochylenie samogłoski lub miękkość niektórych spółgłosek. 
Niektóre z nich zdają się mieć takie samo, jak późniejsze, zna­
czenie, inne wydają się bez znaczenia.

D) Błędy rękopismu, poprawione przez wydawcę. Jest ich 
znaczna ilość, a polegają na powtarzaniu liter i wyrazów, za­
mianie liter podobnych, n. p. o i wreszcie na bardzo często

Materyały i prace Kom. językowej. Tom VI. 19
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błędnej pisowni imion własnych hebrajskich. Widocznie przepi- 
sywacz czv może tłumacz w wyrazach tych mieszał często litery 
c, ł i t. p. Dodać należy, że o istnieniu tvch błędów z wydania 
nie się nie dowiadujemy, choć niektóre z nich są bardzo cha* 
raktery styczne.

E) Przekreślenia w rękopiśmie. Pisarz, a w niektórych 
wypadkach nn że nie o wiele późniejszy od niego czytelnik, wy* 
kreślą lub wvmazuje litery, a czasem nawet wyrazy zbyteczne. 
Wykreślenia te dokonane w sposób rozmaity: są tu zwykłe prze­
kreślenia. albo podkreślenia kropkowane, albo ujęcie wykreślo­
nego wyrazu prostokątem, albo równoległemi liniami z góry 
i z dołu. albo wreszcie wycierano dane miejsca mniej lub więcej 
dokładnie, zostawiając jednak prawie zawsze dość wyraźne ślady.

W końcu na podstawie dokładnego obejrzenia rękopismu 
udało mi się z iaje się ostatecznie, ustalić tekst kart odnalezio­
nych przez p. HarsanyiVgo. Z odczytaniem p. Nitscha (Rocznik 
slawistyczny III. 1910. 170— 7) zgadzam się zupełnie, przedsta­
wiając tylko dla strony la następujące poprawki:

Wiersz 1. wyraz dną/iz brzmi drugy, z formą dla y podo­
bną do greckiego ty. forma ta. używana zwykle szczególnie po k 
i g w ostatniej części rękopismu. wyrażona bywa w wydaniu 
Małeckiego przez y kursywą.

Wiersz 3. wyraz brnfvom czytać należv bratotom, z mylnem 
powtórzeniem to; tego rodzaju pomyłki są w biblii sńrospata- 
ckiej bardzo częste.

W. 8. Asyeroico czytać należy Asverowo.
W. 10. ifraelfkego stoi bezpośrednio po wyrazie boga, a na­

pisane jest w drugiej połowie następnego wiersza; w pierwszej 
połowie rozpoczyna się już rozdział następny (siódmy) słowami: 
Po tich flo  j wyech.

Oceniając ostatecznie rezultaty swojej pracy, przyznać mu­
szę. że wydanie Małeckiego, choć w swoim czasie wystarczające, 
dziś zasługiwałoby na gruntowną rewizyę i że czas już na wy­
danie nowe, tembardziej, że książka ta w handlu księgarskim 
już wyczerpana. Dokonanie nowego wydania nie będzie rzec/.ą 
łatwą, gdyż wypożyczenie rękopismu jest prawie wykluczone, 
a praca na podstawie zapisek bardzo trudna wobec wyłaniają-
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«ych się ciągle wątpliwości, któreby tylko porównanie z ręko- 
pismem mogło rozstrzygnąć.

Toteż i praca niniejsza może nie podaje wszystkich od­
stępstw wydania od rękopismu. Wobec konieczności porównywania 
litera w literę tak obszernego tekstu i wobec ograniczonego czasu 
zupełnie możliwe są opuszczenia i pomyłki, choć o ile możności 
starałem się zadania dokonać starannie i dokładnie. W każdym 
razie skonstatowałem fakt licznych błędów, odstępstw i niedo­
kładności 'wydania Małeckiego i konieczność sięgnięcia do ręko­
pismu, którego dotychczasowe wydanie nie zastępuje.

A. Mi e j s c a  b ł ę d n i e  w y d r u k o wan e .

M. Ib, 15. rozdzelcze — R. rozdzelczye.
M. Ib. 24. nyebeskym — R. nyebeskyem.
M. 8a, 12. po nyem — R. w nyem.
M. 9a. 24. *zwznyozly — R. wznyozly.
M. 14a, 4. a gydze — R. y gydze.
M. 14b, XIII — R. XIII trzeczyenaszczye capytula.
M. 15a, 2. roznyosl — R. wznyosl.
M. 15a, 30. *twego — R. twege (ma być: twoge).
M. 20a, 19. *ot0d — R. ottpd.
M. 2 la, 8. dwadzeszcza — R. dwadzeszczya.
M. 21 b, 9. *seszezy0 — R seczczy0.
M. 23b, 16. na tem myesszczu — R. na tern myesczezu.
M. 26b. 8. przypuszczye — R. przypuszczczye.
M. 30b, 38. gymzeto gy oczyecz pożegnał — R. gyinzeto 

gest gy oczyecz pożegnał
M. 31a, 2. *zolostni — R. zalostni.
M. 33b, 19. *wszitko sz0 — R. wszitko szy0 dostało Iaco- 

bowy. Y rosplodzyl sz0.
M. 37a, 6. *dwyssczye — R. dwyessczye.
M. 37b, 21. *Wy gesm — R. Wydzal gesm.
M. 37b, X X X III — R. brak odstępu i nadpisu.
M. 38a, 4. płaczem — R. placzyem.
M. 38b, X X X IIII — R. XXXIII.
M. 39b, X X X V  — R. brak odstępu i nadpisu.

19*
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M. 40a, 15. *ktorom — R. ktor0m.
M. 40b, X X X V I — R. brak odstępu i nadpisu.
M. 46a, 1. Jara — R. Ja.
M. 47a, 15. Po Eyipskyey zaczyna się w R. rozdział 7.
M. 47b, 29. zatwyerdzy — R. zatwyrdzy.
M. 50a, 19. mowze — R. mowsze.
M. 50a, 20. zydowsky — R. szydowsky.
M. 53b, 6. *ukaszesz Takocz — R. ukaszesz vmrzesz Otpo- 

wyedzal Moyzesz Takocz.
M. 54b, 2. pomazeczye — R. pomaszeczye.
M. 54b, 5. b0d00 — R. b0dzyczye (końcówka jakby wy­

mazywana).
M. 55a, 7. w ten dzeyn wsziczko — R. w ten wsziczko dzeyn. 
M. 55a, 12. wyeczor — R. wyeczoor.
M. 55a, 27. czeladzach - R. czeledzach.
M. 55b, 13. Izrahelsky — R. Izrahelsczy.
M. 57a, 18. zakkona — R. pierwsze k niewyraźne, jakby 

wymazywane.
M. 57b, 14. *bilybi — R. billybi.
M. 59a, 28. *podlige — R. potkalige (li dopisane u góry). 
M. 59b. 33. *sgromadzeny — R. e poprawione na o, albo 
M. 61a, 33. *ytra — R. yutra.
M. 62b, 22. *sst00d — . R. ss00d.
M. 63b, XVIII -  R. capitulu XVIII.
M. 65b, 4. powyedzal — R. odpowyedzal (od dopisane u góry, 

zdaje się, innem pismem).
M. 67b, 23. *odikli — R. obikli.
M. 70b, 13. paszeny — R. paszyeny.
M. 72a. 10. tesz — R. teesz.
M. 72b. 13. *aczsokoly — R. czsokoly.
M. 73b, 5. czynyenyu — R. yczynyenyu.
M. 73b, 20. Oliab — R. Ooliab.
M. 73b, 22. rozum — R. rozwm.
M. 74a, 7. wszitczy — R. wszistczy.
M. 74a. 11. postawczu — R. spostawczu.
M. 75b, 29. obrobye — R. obr0bye.
M. 7 7 b, 4. szwyadzecztwa — R. szwyadzeczstwa.
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M. 77b, 27. *ad — R. a od.
M. 77b, 28. *ubranczom — R. ubranczow.
M. 79b, 6. poswy0czono — R poswy0czona (cf. Nehring 

A. f. sl. Ph. VI 164).
M. 80b, 17. dodkla — R. dotkla.
M. 81b, 27. *poszwy0tczy — R. poszwypczy.
M. 82a, 29. dotkn00l — R. dotkn0l.
M. 90b, 17. swyczenyu — R. swyeczenyu.
M. 92a, 18. *copysz — R. cvpysz.
M. 92a, 20. „ „
M. 94a, 15, przes strachu — R. prze strachu.
M. 95b, 7. *padny — R. padnye.
M. 98a, 14. dwudzestu — R. dwudzestw.
M. 98b, 14. Moyzeszovi — Moyzeszoyi a.
M. lOOa, III — R. cam III (m dopisane u góry).
M. lOOa, 3. *ocz — R. tocz (t małe).
M. lOOb, 34. Kaatiskich — R. Kaatitskich.
M. lOla, 18. Abiabyelow — R. Abiahyelow.
M. lOlb, 17. dwyma — R. dwyema.
M. I02a, 10. *wynyem — R. w nyem (y przekreślone).
M. 103a, XIIII — R. XIIII cam (m dopisane u góry).
M. 103a, 30. *wydzeni — R. wyedzeni.
M. 103b, 33, obliczim — R. ablicziin ( =  a obliczim).
M. 104b, 13. robota wasz — R. dzathky robota wasza 

(dzathky dopisano pod spodem drobno, zdaje się, później; w wa­
sza drugie a wymazano).

M. 105a, 13. Cananisci — Canaansci.
M. 105b, 35. od tego — R. otego.
M. 106a, 11 odpusczona — R. odpusczono.
M. 106b, 22. a Datan y Abiron — R. a Datan a y Abi- 

ron«(atque).
M. 108a, 22. *dwy — R. dwye.
M. 112a. 9. pomige — R. y omige.
M. 112a, 32. *pusczo — R. puscz0.
M. 114b, 4. *zowo — R. zow0.
M. 114b, 6. uczyń — R. ucziin.
M. 114b, 12. *oblicza — R. oslicza.
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M. 118a, 9. *rosgnyewam — R. rosgnyewaw.
M. 118a, 24. *wylikosci — R wyelikosci.
M. 119a, 3. Falniczkich — R. Faluiczkich.
M. 119b, 32. *Manales — R. Manases.
M. 119b, 33. „ „
M. 121a, 20. clzedzictwo — R. dzedzicztwo.
M. 123a, 27. *ny — R. wony.
M. 126a, 23. Syn — R. Sin.
M. 127a, X X X IIII — R. X X X III! cam (m u góry).
M. 130a, 17. a — R. ta (t małe dopisane).
M. 130b, 15. py0te — R. py0te, pirwa kapitola.
M. 132b, 30. R. cam II (rozpoczyna się r. 2. o jedno zdania 

wcześniej).
M. 134b, 25. *takos — R. iakos.
M. 137b, 17. *movil — R. movili.
M. 137b, 31. słowa — R. slowv.
M. 140b, 28. *wy0sznyom — R. wypsznyow.
M. 140b,34. *w domu twemu — R. w domutwem (v przekreśl.). 
M. 142a, 5. *sromota — R. sromotp.
M. 143a, 29. obletczon — R. oblecczon.
M. 147a, 19. *spogesz — R. spogysz.
M. 151a, 32. *do — R. da.
M. 152a, 5. svosz0 — R. snosz0.
M. 159a, 1. *stalo — R. I stało.
M. I60b, 34. *daysta — R. dayta.
M. 162a, 4. wody — R. wod (y przekreślone).
M. 164b. 12. gedno — R. gednó.
M. 179a, 10. ostał — R. vstal.
M. 180a, 23. ricerstfem — R. ricerstwem.
M. 19lb, 1 a — R. y.
M. 193b, 17. gymane — R. zgymane.
M. 208a, 26. *umyely — R. mnyelv.
M. 209a, 18. A — R. I.
M. 21 lb, 6. w wszem syerczu swem — R. ostatni wyraz 

podkreślony kropkami, co oznacza zwykle wykreślenie.
M. 212a, 32. *prawe — R. prawey (y dopisane u góry).
M. 214b, 15. s swimy — R. swimy.
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M. 221b, 22. kroliowich — R. krolyowich.
M. 223a, 6. swe — R. swa.
M 231a, 13. srzebra — R. srzebro.
M. 235a, 5. Cbori — R. Thori.
M. 242a, 12. Filistcy — R. Filistey.
M. 244b, 26. *ged0cz — R. gedzócz.
M. 252a, 23. tysyoci — R. tysypci.
M. 256b, 26. Koniec pierwszej strony karty 142. jest po 

słowie: bozem.
M. 256b, 31. *pylnoscia — R. pylnoscip.
M. 268a, 20. Oziasz to — R. Oziasz a tu.
M. 269a. 3. *wsszego — R. wszego.
M. 279a, 9. bogy — R. lugy.
M. 280b, 13. A ona — R. Ana.
M. 281, a. 31. ostppowaly — R. odst,ppowalv.
M. 289a. 1. *lowa — R. słowa (s małe w miejsca zamie­

rzonego inicyału).
M. 293b, 35. *poczny — R. pomoezny.
M. 297a, 21. Einyenerowich — R. Emynerowich.
M. 309b, 2. *przistrzeszo — R. przistrzesza.
M. 314a, 8. *prorokowawszi — R. porokowawszi.
M. 3l5b, 30. *czili — R. czin (pierwsza kreska u n prze­

ciągnięta u góry).
M. 317b, 26. *urzarsl — R. urzasł.
M. 318b, 1. małżeński — R. malszenski.
M. 323b, 11. poczolasta — R. poczplasta.
M. 324a. 13. *wamy — R. s wamy.
M. 328b, 1. wszowszi — R. wszpwszi.
M. 328b, 7. yycynamy — R. yycyamy.

B. S k r ó c e n i a  i dopisania.

M. 3a, 35. samemu — R. same'.
M. 5b, 24. na Kaymye — R. na dopisane n góry. 
M. 6b, 22. gest — R. gt.
M. 8b, 19. gem u — R. gev.
M. lOb, 29. wyelikyemu — Fi. wyelikye'.
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M. 14b, 9. slugam — R. sługa.
M. 14b, 20. Betelem — R. Bedlem; nad d dopisane te. 
M. 15a, 10. Yordana — R. r dopisane.
M. 15a, 36. gest — R. get.
M. 20a, 34. wolanye — R. nye dopisane.
M. 20b, 15. przyslussa — R. y dopisane.
M. 21a, 32. mlodzy — R. / dopisane.
M. 22b, 33. gemu — R. gev.
M. 25a, 4. płodu — R. I dopisane.
M. 27a, 25. gemu — R. gev.
M. 29a, 2. gemu — R. geT.
M. 29a, 16. Tedism — R. sm dopisane.
M. 29b, 10. czso — R. o dopisane.
M. 32b, 25. gemu — R. gev.
M. 33a, 30. gemu. — R. gev.
M. 34a, 2 gemu — R. gev.
M. 35b, 31. gest — R. gt.
M. 36b. 21. gednemu — R. gedneT.
M. 37b, 20. temu — R. tev.
M. 37b, 33. swemu — R. swe'.
M. 38a, 26. gemu — R gev.
M. 38b, 7 gest — R. gt.
M. 38b. 22. swemu — R. swev.
M. 39a, 1. gemu — R. gev.
M. 40a, 7. temu — R. tev.
M. 40a. 13. gemu — R. gev.
M 40a, 25. syna — R. syna.
M. 40a, 28. gemu — R. gev.
M 43a, 14. wzpolegay0cz — R. w dopisane.
M. 47b, 7. w oszmy — R. o dopisane u dołu.
M. 51a, 24. Egipzkey — R. z dopisane.
M. 52b. 12. kobilkam — R. I dopisane u góry.
M. 54a, 7. stało szie — R. dopisane u góry.
M. 56b, 27. ktoriszczye — R. e dopisane.
M. 63b, 9. gest — gt.
M 68a, 16. kamyenyem — R. nye dopisane u góry
M 68b, 24. robotnycz00 — R. bo dopisane u góry.
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M. 70b, 5. napyszó — R. 0 dopisane u góry.
M. 72a, 23. wszitkó — R. w dopisane u góry.
M. 74a, 35. sstawy0 — R. pierwsze s dopisane u góry.
M. 75b, 12. modlitewnycz00 — R. I dopisane u góry 
M. 76a, 3. w ktorich — R. w dopisane u góry.
M. 76b, 21. wyrzchow — R. dopisane u dołu.
M. 78a, 18 gest — R. gt.
M. 78b, 7. gemu — R. gev.
M. 79a, 26. gemu — R. gev.
M. 79b, 9. gensze — R. gesze.
M. 79b, 15. gemu — R. ge\
M. 79b, 23. gest — R gt.
M. 79b, 24. gemu — R. gev.
M. 80a. 11. Gensze — R. Gesze.
M. 80a. 19. Bpdzyeli za dzpkowanye obyata albo offyara — 

R. li za dz0 i albo offyara dopisane u góry.
M. 81a, 6. tuk — R dopisane na boku.
M. 8la, 22. gemu — R. gev.
M. 81a. 24. israhelskym — R. israhelsky.
M. 81a, 31. „ „
M. 82a. 3. fundamentom — R. fudarnentom.
M. 82a, 14. gego — R. ge°.
M. 82a, 20. gemu — R. gev.
M. 82a, 26. gego — R. ge°.
M. 82b, 9. wonv00 — R. vonv00.
M. 82b, 13. gemu — R gev.
M. 82b, 22. „
M. 83b, 4. lyudu — R. y dopisane u góry.
M. 83b, 27. oblicza — R. I dopisane u góry.
M. 84a, 14. nye — R e  dopisane u góry.
M. 85a. 3. Iestli — R. li dopisane u góry.
M. 85a; 11. nyeciscili — R. e dopisane u góry.
M. 86b, 12. s0 — R. s0.
M. 87b 21. dzeczy — R. dopisane u góry.
M. 93b, 7. prawem — R. r dopisane u góry.
M. 95b, 10. przecziwnicz — R. pierwsze i dopisane u góry. 
M. 97a, 5. domyech — R. e dopisane u góry.
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M. 98a, 12. Neptalimowich — R. pierwsze i dopisane u góry. 
M. 98a, 34. swyadeczstwa — R. pierwsze a dopisane u góry. 
M. 98b. 23. pokolenya — R. y dopisane.
M. 101 a, 6. swyeezidlnikow — R. e dopisane.
M. 106a, 13. myedzi — R. y dopisane.
M. l()7a, 9. przed — R. z dopisane.
M. llOb, 3. przelegesz — R. le dopisane.
M. 1 lOb, 17. dzedziezstw — R. i dopisane.
M. l i la,  10. iakobiscze — R. e dopisane.
M. 113a, 5. otczy — R. t dopisane.
M. 115a, 8. wyączey — R. wy;|iczey.
M. 117a. 11. cedrowye — R. r dopisane.
M. 126a, 4. natichmyast — R. myast dopisane u góry.
M. 128a, 8. ku wzehodu v slunecznye —■ R. ku wzehodw

slunecznye.
M. 129a, 22. usliszeniu — R. usliszeniv (v dopisane u góry). 
M. 134b. capitulum III — R capituly III.
M. 136b, 4. visvoly — R. sv dopisane.
M. 139b, 37. nyeprzyaczol — R e  dopisane.
M. 140a. 30. nyevyedzano — R. nye dopisane.
M. 140b, 19. nyevinney — R. pierwsze e dopisane.
M. I42a. 8. nye dopisane.
M. 144b, 32. gronnich — R. gronich.
M. 145b. capitul X X V I — R capitvlv XXVI.
M. 146b. 34. vibral — R. r dopisane.
M. 147a. 21. nye — R. e dopisane.
M. 147b, 29. przeklpti — R. e dopisane.
M. i 50b, 19. nye — R. e dopisane.
M. I51a, 28. zalosez0 — R. (> dopisane.
M. 152a, 35. rozlege — R. z dopisane.
M. l55a. 1. pospyeszicze — R. pierwsze e dopisane.
M. 156a, 30. v vszu — R. wszu.
M. 162a. 12. Eyeyskego — R. Eueyskego.
M 165b, 18. mlodzeneze — R. rnlodzecze.
M. 16ób, 18. zaklptO — R. zakl0tł|i.
M. 167R VIII — R. VIIIvm.
M. 167b, 27. pobyegnyem — R. pobyegnye.
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M. 171b, 11. umarł — R. rl dopisane.
M. 173b, 1. ten — R. n dopisane.
M. 174a, 15. Masfat — R. t dopisane.
M. 175a, 20. wszitci — R. ci dopisane.
M. 175b, 3. Benyamyanowu — R. nya dopisane.
M. 176a, 2. bidlyly — R. drugie ly dopisane.
M. 177a, 5. myecz — R e dopisane.
M. 177a, 6. odidzyta — R. di dopisane.
M. 177b, 19, Moabytska — R. byt przypisane na boku. 
M. 177b, 17. Elymelechowa — R. le dopisane.
M. 178a, 14. Tedi — R. di dopisane.
M. 178b, 2. swyekrwy — R. r dopisane.
M. 179a, 37. nye — R. e dopisane.
M. 179b, 25. lyos — R. przypisane na boku.
M. 180b, 20. wibral — R. I dopisane.
M. 180b, 26. lyuczskye — e dopisane.
M. 180b, 34. Samuelowy — R. y dopisane.
M. 181b, 12. gest — R. get.
M. 182a. 4. lyudzmy — R. u dopisane.
M. 182a, 10. przed — R. d dopisane.
M. 182b, 8. starszy — R. y dopisane.
M. 183b, 1. posiał — R. drugie l dopisane.
M. 183b, 25. nyem — R. nye.
M. 184b, 3. wtóre — R. o dopisane.
M. 184b, 27. prorokowały — R. wały dopisane 
M. 186a, 9. swypto — R. 0 dopisane.
M. I86b, 6. slunee — R. przypisane na boku.
M. 187a, 11. Owa — R. a dopisane.
M. 191a, 1. wschodzicz — R. pierwsze z dopisane.
M. 191a, 8. mpsza — R. 0 dopisane.
M. 191a, 13. przebyiał — R. i dopisane.
M. 191b, 1. płakał — R. drugie l dopisane.
M. 191b, 4. wyesczce — R. pierwsze e dopisane.
M. 191b, 22. rucho — R. o dopisane.
M. 192b, 11. uczinycz — R. i dopisane.
M. 193a, 14. pobył — R. I dopisane.
M. 193b, 25. chcyal — R. I dopisane.
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M. 193b. 26. dzewek — R. we dopisane.
M. 194a, 22. poydp — R. y dopisane.
M. 194b, 13. słowem — R. slowe.
M. 196a, 5. wyrzcha — R. a dopisane.
M. 196a, 24. Geroboamowa — R. r dopisane.
M. 196b, 22. mowyl — R. I dopisane.
M. 196b, 32. lyudem — R. lyude.
M. 196b, 34. czassu — R. a dopisane.
M. 197a, 18. Geroboam — R. Geroboa.
M. 197a, 23. krolyowal — R. y dopisane.
M. 197a, 33. pod — R. o dopisane.
M. 197b, 20. s dopisane.
M. 198a, 34. panem — R. pane.
M. 199a, 12. gest — R. get.
M. 199b, 9. iszem — R. isze.
M. 199b. 11. lyudem — R. lyude.
M. 199b, 34. gest — R get.
M. 200a, 2. krolyowal — R. drugie l dopisane.
M. 200b, 18. krolya — R. y dopisane.
M. 201a, 29. gest — R. gSt.
M. 201b. 12. wisechl — R. I dopisane.
M. 202a, 28. wnptrza — R. z dopisane.
M. 202b. 2. bosze — R. e dopisane.
M. 202b, 16. bpdzem — R. bpdze.
M. 203a, 25. smpcylem — R. drugie w dopisane. 
M. 203b, 6. pyrwem — R. pyrwe.
M. 203b, 16. ucyekl — R. I dopisane.
M. 204a. 36. Proszp — R. r dopisane.
M. 204b, 32. tam — R. m dopisane.
M. 205a, 2. Przeto — R. to dopisane.
M. 205a, 14. zagrodo — R. r dopisane.
M. 205b, 13. kaszcye — R. e dopisane.
M. 206b, 22. slugam — R. sługa.
M. 208b, 3. swem — R. swe.
M. 208b, 15. wslunowich — R. I dopisane.
M. 209a, 18. swem — R. swe.
M. 209b. 18. biczi — R. drugie i dopisane.
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M. 210a, 13. na — R. a dopisane.
M. 210a, 31. py0czdzesy0t — R. pierwsze g dopisane. 
M. 210b, 11. spalyl — R. yl dopisane.
M. 210b, 36. ostał — R. I dopisane.
M. 21 lb, 21. krolyowal — R. drugie l dopisane.
M. 211b, 34. Ataly0 — R. g dopisane.
M. 212a, 15. domu — R. u dopisane.
M. 212a, 22. poydze — R. e dopisane.
M. 213a, 13. dusze — R. e dopisane.
M. 213a. 25. byerzcye — R. drugie e dopisane.
M. 214b, 3. lyud — R. d dopisane.
M. 214b, 19. nad — R. d dopisane.
M. 214b, 34. Elyzeus — R. z dopisane.
M. 216a, 12. pozwołyl — R. drugie l dopisane.
M. 216b, 15. zemye — R. drugie e dopisane.
M. 216b, 24. nawrocyl — R. yl dopisane.
M. 219a, 7. przewiszonem — R. przewiszone.
M. 219b, 7. gusly — R. y dopisane.
M. 2l9b, 11. zagnał — R. I dopisane.
M. 220a, 1. gych — R. ch dopisane.
M. 220a, 22. gychsze — R. sze dopisane.
M. 220b, 24. boycye — R. o dopisane.
M. 22la, 29. Lyata — R. drugie a dopisane.
M. 222a, 12. W panu — R. W  dopisane.
M. 222b, 6. Nye — R. e dopisane.
M. 223b, 33. krolyowye — R. ye dopisane.
M. 223b, 37. Przeto — R. to dopisane.
M. 225b, 3. rzekł — R. I dopisane.
M. 225b, 36. twem — R. twe.
M. 226a, 2. nyczego — R. n dopisane.
M. 226b, 3. wyesczce — R. pierwsze e dopisane.
M. 227b, 4. grobye — R. e dopisane.
M. 228a, 6. boszem — R. bosze.
M. 228a, 28. ruchem — R. ruche.
M. 229a, 33. Jerusalem — R. Jerusale.
M. 230a, 20. w Israhel y — R. w i y dopisane.
M. 230b, 18. Maggedo — R pierwsze g dopisane.
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M. 230b, 20. Maggedo — R. pierwsze g dopisane.
M. 231b, 11. lyat — R. dopisane na boku.
M. 233a. 14. Potem — R. Pote.
M. 233a, 24. sluncza — R. z dopisane.
M. 233b, 15. Gadowi — R. Gado1.
M. 234a, 11. Potem — R. Pote.
M. 234a, 23, 24. Sinowye — R. Sinoe.
M. 234b, 12. gymyona — R. drugie y dopisane.
M. 234b, 18 (bis), 19, 20 (bis), 21 (pierwsze), 22 (pierwsze), 

26 (drugie i trzecie), 27. 29, 30 (bis), 31 (bis). 32 (bis) gego — 
R. ge°.

M. 234b, 24. Elchana — R. c dopisano.
M. 235a, 5 (drugie), 9 (drugie i trzecie), 10 (drugie), 19 

(trzecie) sina — R sia.
M. 235a. 33 (bis), 34 (bis), 35 (bis), 36 (ter) gego — R. ge°. 
M. 235b, 1. gego — R. ge°.
M. 235b. 8, 23. Potem — R. Pote.
M. 235b, 35. pokolenya — R pokolea.
M. 236a, 5, 19. 32 gego — R ge°.
M. 236a, 22. Potem — R. Pote.
M. 236b, 2. gego — R. ge°.
M. 236b, 9. Potem — R. Pote.
M. 236b, 16. i dwa — R. dopisane.
M. 237a, 1, 9, 11. Potem — R. Pote.
M. 237a. 5. przirodzonich — R. pierwsze o dopisane.
M. 237b, 4, 26, 31. Potem — R. Pote.
M. 237b. 4. dzewka — R. a dopisane.
M. 237b, 12. gest — R. get.
M. 237b, 36. Sinowye — R Sie.
M. 238a, 23, 24. Potem — R. Pote.
M. 238a, 24. sinowye — R. sinoe.
M. 238b, 5. Iephdaia — R. h dopisane.
M. 238b, 8. sinowye — R. sie.
M. 238b, 19, 25. Potem — R. Pote.
M. 238b, 32. sinowye (pierwsze) — R. e dopisane.
M. 238b, 35. sinowye — R. sie.
M. 239a, 16, 18. Potem — R. Pote.
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M. 239a, 16. bracyey — R. ey dopisane.
M. 239b, 23. Potem — R. Pote.
M. 240a, 19. potem — R. pote.
M. 240a, 28, 34. Potem — R. Pote.
M. 240b, 4, 10. Potem — R. Pote.
M. 241a, 7. Potem — R. Pote.
M. 241b, 12. Jerusalem — R. Jerusale.
M. 241 b. 25. Potem — R. Pote.
M. 242a, 8. Fylystyni — R. ni dopisane.
M. 242b, 10. Banaias — R. trzecie a dopisane.
M. 242b, 14. Potem — R. Pote.
M. 242b. 34. Gareb — R. G dopisane.
M. 243a, 18. Abyezer — R pierwsze e dopisane.
M 243a, 25. Baalia — R. pierwsze a dopisane.
M. 243b, 25. twim — R. t dopisane.
M. 243b. 29. szedł — R. dl dopisane.
M. 244a. 21. syedm — R. m dopisane.
M. 244a, 22. mlodzenyecz — R. 7 dopisane 
M. 244a, 24. Potem — R Pote.
M. 244b, 3. 15. Potem — R. Pote.
M. 244b, 4. wicbadzaly — R. z dopisane.
M. 245b, 7, 9. gest — R. get.
M. 245b, 24. Salomon — R. Salom".
M. 246a, 20. gest — R. get.
M. 246b, 5. dvye — R. e dopisane.
M. 246b, 7, 13. gego — R. ge°.
M. 246b. 31. ramyona — R. y dopisane.
M. 247a, 17. Ozaziu — R. drugie z dopisane.
M. 247a, 24. Potem — R. Pote.
M. 247b, 25. koscyelnioh — R. ch dopisane.
M. 248ai 5, 12, 17, 20, 33, 34, 35 gego — R. ge°.
M. 248a, 14. israhelovo —: R. vo dopisane.
M 248a, 22. swyadeczstwye — R pierwsze w dopisane. 
M. 248a, 30. prorocech — R. drugie ro dopisane.
M. 248b, 5. 6. gego — R. ge°.
M. 249a, 8. Iditum — R. Iditu.
M. 249a, 9. trz0sai0c — R. pierwsze 0 dopisane.



M. 249a, 15. potem — R. pote.
M. 249a, 19, 20, 21. gest — R. get.
M. 249b, 4. na — R. n dopisano.
M. 249b, 6. bilem — R. em dopisane.
M. 249b, 23. gego — R. ge°.
M. 250a, 12. gest — R. get.
M. 250a, 15. uczinyl — R. i dopisane.
M. 250a, 30. udzalal — R. lal dopisane z boku. 
M. 250b, 4. y Moaba — R. y dopisane.
M. 251a, 1. srzebrne — R. drugie r dopisane. 
M. 251a, 7, 15. Potem — R. Pote.
M. 251a, 26. gego — R. ge°.
M. 252a, 8. Potem — R. Pote.
M. 252a, 21. ucyekal — R. I dopisane.
M. 252b. 5. z nyego — R. z dopisane.
M. 252b, 15. Potem — R. Pote.
M. 253b, 9. wyelye — R. drugie e dopisane.
M. 253b, 13. Jerusalem — R. Jerusale.
M. 253b, 21. nyebem — R. nyebe.
M. 353b, 29. Panye — R. P  dopisane.
M. 253b, 32. tak — R. k dopisane.
M. 254a, 2. słowem — R. slowe.
M. 254a, 28. ognyu — R. u dopisane.
M. 254b, 21. gemu — R. e dopisane.
M. 254b, 22. przed — R. d dopisane.
M. 255a. 9. dzalay — R. la dopisane na boku.
M. 255a, 15. gego — R. ge°.
M. 255a, 34. israhelskym — R. israhelsky.
M. 255b, 31. Potem — R. Pote.
M. 256a, 6. y — R. dopisane.
M. 258a, 10. gest — R. get.
M. 258b, 4. Oczi twoy — R. t dopisane.
M. 258b, 15, slow — R. w dopisane.
M. 258b, 23. domem — R. d dopisane.
M. 258b, 26, 27. gest -  R. get.
M. 259a, 8, 35. gest — R. get.
M. 259a, 16. nye — R. e dopisane.

304 ZYG M U N T PA U L1SZ
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M. 259a, 27. wyesyely — R. pierwsze y dopisane. 
M. 259b, 4. bi — R. dopisane.
M. 259b, 14. zwolyl — R. drugie l dopisane.
M. 260b, 4. Potem — R. Pote.
M. 260b, 15. w Kalendi — R. w dopisane.
M. 261a, 13. wiloszil — R. wi dopisane.
M. 261b, 15. krolyowem — R. krolyowe.
M. 261b, 29. gest — R. get.
M. 262a, 4. gest — R. get.
M. 262b, 25. wstała — R. w dopisane.
M. 263b, 17. uczinyly — R. ny dopisane.
M. 264a, 12. obyati — R. dopisane.
M. 264a, 31. gest — R. get.
M. 264a, 34. Potem — R. Pote.
M. 265a, 23. Potem — R. Pote.
M. 265b, 20. nyemoczach — R. ch dopisane.
M. 266b, 19. Potem — R. Pote.
M. 267a, 8. Ydumske — R. Y  dopisane.
M. 267a, 21. Potem — R. Pote.
M. 267b, 8. szescznaczcye — R. drugie s dopisane. 
M. 268a, 6. myal — R. I dopisane.
M. 268a, 20. gest — R. get.
M. 268b, 5. gest — R. get.
M. 268b, 6. takey — R. ey dopisane.
M. 268b, 17. nagle — R. a dopisane.
M. 268b, 18. winydz — R. i dopisane.
M. 268b, 24. Potem — R. Pote.
M. 268b, 29. swimy — R. i dopisane.
M. 269a, 1. bilo — R. dopisane.
M. 269a, 2. panem — R. pane.
M. 269a, 6. udzalal — R. drugie al dopisane.
M. 269a, 12. tern — R. te.
M. 269a, 18. bogem — R. boge.
M. 269b, 27. gest — R. get.
M. 270a, 15. Israhelem — R. Israhele.
M. 270a, 15. mózowye — R. e dopisane.
M. 270b, 4. wzgardził — R. pierwsze 0 dopisane. #
Materyały i prace Kom. językowej. Toro VI. 20
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M. 27lb, 9. potem — R. pote.
M. 27lb, 26. Potem — R. Pote.
M. 27 2a, 14. zarzazaly — R. trzecie za dopisane.
M. 272a, 25. wydzpcego — R. z dopisane.
M. 272b, 16. Potem — R. Pote.
M. 273b, 5. gest — R. get.
M. 274a, 30. owyecz — R. o dopisane.
M. 274b, 11. posyekly — R. o dopisane.
M. 274b, 29. gest — R. get.
M. 275a, 15. israhelskemu — R. israhelskev.
M. 276a, 29. lypkacye — R. e dopisane.
M. 276a, 33. gest — R. get.
M. 276b, 1. krolya — R. y dopisane.
M. 276b, 38. Sennacherib — R. Senacherib.
M. 277a, 11. gest — R. get.
M. 27 8a, 9. bogem — R. boge.
M. 279b, 28. pyenypdze od nyego — R. drugie e i trzecie y 

dopisane.
M. 280b. 8. Sellum — R. Sellu.
M. 281a, 10. kaplany — R. I dopisane.
M. 281a, 16. nyem — R. nye.
M. 281b, 3. gychszeto uczenym — R. chftm dopisane.
M. 281b, 14. popysal — R. drugie p dopisane.
M. 282a, 17. potem — R. pote.
M. 282b, 28. panoszam — R. panosza.
M. 283b, 19. Nabuchodonor — R. r dopisane.
M. 284a, 13. Pharezowich — R. e dopisane.
M. 285a, 7. praw0 — R. r dopisane.
M. 285a, 31. krasnego — R. r dopisane.
M. 286a, 1. gest — R. get.
M. 286b, 34. ganyebnoscyamy — R. pierwsze a dopisane. 
M. 287a, 21. panem — R. pane.
M. 287b, 14. gest — R. get.
M. 288a, 2. Przeto — R. z dopisane.
M. 289a, 3, 14. gest — R. get.
M. 289b, 14. kray — R. r dopisane.
M. 290a, 23. przed — R. d dopisane.
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M. 290a. 25. wrocenya — R. o dopisane.
M. 290b, 36. udzalami — R. la dopisane.
M. 291a, 1. bpdzem — R. bpdze.
M. 291a, 2. daley — R. y dopisane.
M. 291a, 4, 11. gest — R get.
M. 29I d, 3. wrota — R. w dopisane.
M. 292a, 2. Po — R. o dopisane.
M. 292a, 7. nyem — R. em dopisane z boku.
M. 292a, 15. wzesczcyu — R. cz dopisane.
M. 292a, 25. Azarias — R. r dopisane.
M. 292a, 27, 33. nyem — R. nye.
M. 292a, 31. wzyiiszona — R. vi dopisane.
M. 292a, 33. gest — R. get.
M. 292a, 34. Fadaya — R. trzecie a dopisane.
M. 292b, 6. dzalaly — R. z dopisane 
M. 292b, 9. nyem — R. nye.
M. 292b, 16. zlotnykow — R. ny dopisane.
M. 293a, 4. uczinyeny — R. i dopisane.
M. 293a, 30. ustanowymi — R. u dopisane.
M. 293b. 16. pokolenya — R. po dopisane.
M. 293b. 24. gest — R. get 
M. 294a, V — R. pypte.
M. 294a, 10. Dzedzini — R. dzi dopisane na boku. 
M. 294a, 17. a — R. dopisane.
M. 295a, 28. yynnyczacb — R. yynyczach.
M. 295b, 6. gest — R. get.
M. 296a, 5. gest — R. get.
M. 296b, 14. Nabuchodonozor — R. Nabuchodono°r. 
M. 297a, 16. Jericho — R. o dopisane.
M. 297b, 5. Abayma — R. A dopisane.
M. 297b. 17. gest - -  R. get.
M. 297b, 22. swyptiney — R. i dopisane.
M. 297b, 26. gichzeto — R. 2: dopisane.
M. 298a, 26. ksyPgam — R. ksyPga, h dopisane.
M. 298b, 19, 30. gest — R. get.
M. 299a, 7. myescyech — R. pierwsze e dopisane. 
M. 299a, 8. Jerusalem — R. Jerusale.

20*
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M. 299a, 16. w  — R. pierwsze v dopisane.
M. 299b, 23. gest — R. get.
M. 299b, 25. klanyaip — R. Ig dopisane.
M. 300a, 31. bicz — R. i dopisane.
M. 300b, 1. cyelcza — R. e dopisane.
M. 300b, 36. bogaczstwem — R. bogaczstwe.
M. 300b, 38. rzucyly — R. z dopisane.
M. 30Ib, 21. gedly — R. dly dopisane.
M. 302a, 6. Potem — R. Pote.
M. 302a. 35. dzewek — R. drugie e dopisane.
M. 302b, 16. gesmi — R. ge dopisane u dołu.
M. 304a, 1. gest — R. get.
M. 304a, 16. syp — R dopisane.
M. 304b, 27. potem — R. pote.
M. 305a, 28. Potem — R. Pote.
M. 305b, 10, 22. gest — R. get.
M. 305b, 15. israhelskemu — R. israhelskev.
M. 306̂ 1. 15. krolewstwye — R. drugie e dopisane (obok ręka 

z wyciągniętym palcem wskazującym).
M. 306b, 13. wódźcie — R. z dopisane.
M. 306b, 15. sinow — R. sinw.
M. 306b, 18. nym — R. ny.
M. 306b, 31. zgromadziłem — R. zgromadzile.
M. 307a, 4. przikazalem — R. przikazale.
M. 307a, 31. geszesmi — R. i drugie s dopisane.
M. 307b, 13. włodarzom — R. z dopisane.
M. 307b, 22. Jerusalem -  R. Jerusale.
M. 307b, 24. potem — R. pote.
M. 307b, 31. popysal — R. / dopisane.
M. 308a, 29. rospostarw — R. r dopisane.
M. 308a, 31. grzechi — R. e dopisane.
M. 308b, 5. nam — R. na.
M. 308b, 4, 25. gest — R. get.
M. 308b, 9. swp — R. p dopisane.
M. 308b, 24. gego — R. ge°.
M. 308b, 26. cziudzokraynow — R. u dopisane.
M. 309a, 9, 25. gest — R. get.
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M. 309a, 11. oblyczim — R. i dopisane.
M. 309a, 31. bo — R. dopisane.
M. 309b, 14, 18, 33. gest — R. get.
M. 31 la, 5. gest — R. get.
M. 311a, 7. przed — R. d dopisane.
M. 31 lb, 18. gest — R. get.
M. 313a, 18. pobracz — R. cz dopisane.
M. 313a, 20. skril — R. r dopisane.
M. 313a, 27. swypta — R. w dopisane.
M. 314a, 26. nadzeia — R. na dopisane.
M. 314a, 32. panye — R. e dopisane.
M. 314b, 37. trwaipcz — R. r dopisane.
M. 315b, 3. gest — R. get.
M. 316a, 21. Chleb — R. li dopisane na boku 
M. 316a, 24. Chleb — R. h dopisane.
M. 316b, 9. wyem — R. wye.
M. 317b, 26. Geyze — R. y dopisane.
M. 318a, 8. povyedz my — R. dopisane na boku. 
M. 318b, 4. kon — R. dopisane na boku.
M. 318b, 26. gest — R. get.
M. 319a, 6. y — R. dopisane.
M. 319b, 1. rzekpcz — R. pierwsze z dopisane.
M. 320a, 6. uczinyl — R. dopisane na boku.
M. 321b, 5, 22. gest — R. get.
M. 321b. 16. ucyecha — R. a dopisane.
M. 322a, 27. gest — R. get.
M. 322b, 12. uczył — R. y dopisane.
M. 322b. 38. mypzdra — R. 0 dopisane.
M. 323a, 19. przewyodl — R. o dopisane.
M. 323a, 20. syestrzency — R. n dopisane.
M. 323a, 29. Czso — R. dopisane u dołu.
M. 325a, 3. tvem — R v dopisane.
M. 325a. 6. pokoynye — R. ok dopisane.
M. 325a, 7. poziuay — R. i dopisane.
M. 325a, 7. naszey — R. y dopisane.
M. 325a, 14. a — R. dopisane.
M. 325a, 25. Nabuchodonozor — R. Nabuchodo01-.
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M. 325b, 14. myastom — R. myasto.
M. 325b, 17. wyesznyce — R. pierwsze e dopisane. 
M. 326b, 4. roznyewanym — R. m dopisane.
M. 326b, 5. yyelyki — R. pierwsze y dopisane.
M. 326b, 11, 12. gest — R. get.
M. 326b, 32. y — R. dopisane.
M. 327a, 5. ge — R. dopisane.
M. 327a, 13. gest — R. get.
M. 327b, 5. grzecha — R. a dopisane.
M. 327b, 14. gednotp — R. e dopisane.
M. 327b, 34. Nabuchodonozoroyy — R. Nabuchodovy. 
M. 328a, 8. swego — R. swe0.
M. 328a, 9. nam — R. m dopisane.
M. 328a, 12, 18. gest — R. get.
M. 328a, 13. Nabucbodonozor — R. Nabuchodo°r.
M. 328a, 22. odetchnyesz — R. nyesz dopisane.
M. 328b, 27. mpkamy — R. y dopisane.
M. 328b, 29. gest — R. get.
M. 328b, 33. płaczem — R. plącze.
M. 329a, 21. israhelskego — R. israhelske0.
M. 329b, 12. gest — R. get.
M. 330a, 14. wyelykem — R. wyelyke.
M. 330a, 17. gest — R. get.
M. 330a, 21. wydzimi — R. z dopisane.
M. 330b, 32. gest — R. get.
M. 330b, 36. domu — R. dov.
M. 331a, 8. gymyenye — R. drugie e dopisane.
M. 331a. 15. posiała — R. drugie a dopisane.
M. 331a, 18, 28. gest — R. get.
M. 331a, 19. powolyl — R. drugie l dopisane.
M. 331b, 34. nyecyrzplywoscyO — R. e dopisane.
M. 332a, 4. mnyeysza — R. n dopisane.
M. 333a, 20. w — R. dopisane.
M. 333a, 23. gest — R. get.
M. 334a, 19. gest — R. get..
M. 334a, 28. wzgor0 — R. z dopisane.
M. 334a, 35. Nabuchodonozoroyy — R. vy dopisane.
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M. 334a, 36. wzwyodlbich — R. bich dopisane.
M. 334b, 2. odeszlasz — R. drugie s dopisane.
M. 334b, 7, 9 (bis), 13. 15, 19, 23. gest — R. get.
M. 334b, 18. Nabuchodonozoroyye — R. Nabuchodonovye. 
M. 334b, 34. poswyptne — R. w dopisane.
M. 335b, 20. gest — R get.

C. Z n a k i  d y a k r y t y c z n e .

M. 118a, 34. bo — R. ’bo.
M. 123a, 35. Wszelkego — R. 'Wszelkego.
M. 124a, 2. baranow — R. 'baranow.
M. 125a, 25. slubi — R. slubi.
M. 146b, 3. dzesyócinnego — R. dzesypdinego.
M. 153a, 21. przyme — R. przyme.
M. 170b, 26. amorreyskye — R. amorreyskre.
M. 209a, 4. ustawyon — R. ustawyoń.
M. 209b, 17. poradzcye — R. poradźcye.
M. 219a, 6. pagórku — R. pagórku.
M. 219a, 30. swyatczil — R. swyatćzil.
M. 219a, 34. ony czinyli — R. ony ’czinyly.
M. 230a, 16. Uczincye — R. Uczińcye.
M. 260b, 21. sluszebnoscyach — R. sluszebnoścyach.
M. 261b, 18. gezesz zbył — R. gezesz 'zbył.
M. 262b, 7. Jezrahely — R. Jezrahely.
M. 262b, 25. zgubyla — R. zgubyla.
M. 263b, 9. krolya — R. królya.
M. 265a, 25. gen obmypkczon — R. gen 'obmyókczon.
M. 265b, 16. yze — R. yże.
M. 268a, 22. cyskanyu — R. ćyskanyu.
M. 273a, 9. czasye — R. ćzasye.
M. 276b, 31. bog — R. bóg.
M. 276b, 32. wizwolycz — R. wiźwolycz.
M. 277a, 23. zabyly — R. zabyly.
M. 277 b, 1. przecyw — R. przecyw.
M. 277b, 22. czinyech — R. czińyech.
M. 278a, 11. odwrocyw sy0 — R. odwrocyw 'syp.
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M. 278b, 38. obyatowal — R. obyatowal.
M. 279a, 10. nyzly — R. nyźly.
M. 279b, 18. czari — R. ćzari.
M. 280a, 28. mymo to — R. mymó to.
M. 280b, 29. obmyOkczilo — R. obmyókczilo.
M. 283b, 9. ganyebnoscyach — R. ganyebnoscyach 
M. 283b, 14. krolyowacz — R. krolyowaćz.
M. 283b, 16. czinyl — R. czińyl.
M. 287a, 7. stacz — R. stacz.
M. 287a, 19. mozely — R. mozely.
M. 287a, 32. wszitczi — R. wszitćzi.
M. 287b, 28. iszecz gest — R. iszecz gest.
M. 291 b, 25. wrota — R. wrota.
M. 291b, 33. pocril — R. poćril.
M. 292a, 4. przecyw grobu — R. przecyw grobu. 
M. 293a, 28. nyeprzyiacyele — R. nyeprzyiaćyele. 
M. 296a, 31. gym: Nye — R. gym ’nve.
M. 298a, 14. ulyce — R. ulyće.
M. 298b, 16. Ezdras — R. Ezdraś.
M. 299b, 32. a Gerizeyskp — R. a 'Gerizeyskp.
M. 300a, 23. gicb głodzę — R. gich 'głodzę.
M. 301a, 36. odwraczay — R. odwraczay.
M. 301b, 15. w zemy — R. w źemy.
M. 305a, 26. z zakona — R. z źakona.
M. 306a, 27. przestppyly — R. przestppyly.
M. 307a, 36. bracyey — R. bracyóy 
M. 308a, 30. zaganbyon — R. zagańbyon.
M. 310a, 4. wszitci, gisz — R. wszitći 'gisz.
M. 311a, 10. na stolczu — R. na ’stolczu.
M. 312a, 16. nyczs — R. nycźs.
M. 312b, 16. bog — R. bóg.
M. 313a, 2. czasu — R. ćzasu.
M. 316a, 31. Takez — R. Takeż.
M. 317b, 14. yze — R. yźe.
M. 318a, 30. yze — R. yże.
M. 318b. 33. mego — R. 'mego.
M. 319a, 16. yisluchas — R. yisluchaś.
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M. 319a. 17. ugyscys — R. ugyscyś.
M. 321b, 18. pospołu — R. pośpolu.
M. 231b, 27. gychze — R. gyćhze.
M. 322a. 30. kakos — R. kakoś.
M. 322b, 18. yze — R. yże.
M. 323b, 10. syp — R. śy0.
M. 323b, 36. yzesz — R. yżesz.
M. 326a. 26. nyeprzyiacyele — R. nyeprzyiaćyele.
M. 326a, 30. yze — R. yże.
M. 327a. 8 . tako — R. 'tako.
M. 328b, 24. roznyewaw sv0 — R. roznyewaw’ sy0.
M. 328b, 34. przelewały — R. przelewały.
M. 328b. 38. yze — R. yże.
M. 329b. 9. zgezdziw — R. zgeżdziw.
M. 330a, 24. oczczow — R. ocźczow.
M. 332a, 10. iazesz — R. iażesz.
M. 332b. 11. cy0szke — R. ’cy0szke.
M. 334b, 37. umyenyly — R. umyeńyly.

D. B ł ę d y  r ękopi smu.

M. 3b, 26. wsem — R. swem.
M. 5a, 33. precz — R. przecz (pierwsze z jakby wyma­

zywane).
M. 5b. 5. twego — R. twego twego.
M. 5b, 35. Mawyela a Mawyel — R. Manyela a Mamyel. 
M. 6a. 11. rzekł — R. rzel.
M. 6b. 31. Malalael — R. Malael.
M. 7a, 24. Lamech — R. Lamet.
M. 8b. 4. yzesm — R. yzemsm.
M. 8b. 5. gednego — R. gendnego.
M. 8b, 33. drugego — R. drugego drugego.
M. 9a, 28. wszitky gori — R. wszitky nadzemyp gori.
M. 10a. 2. golpbek — R. golobek.
M. lOa, 2. sz0 — R. szo.
M. 10b. 15. b0d0 poszpdal — R. b0d0 pozywał poszpdal. 
M. 11 b, 4. a b0dz — R. a bodz.
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M. llb , 10. zyw wyeku swego — R. zyw swego wyeku 
wyeku swego.

M. 12a, 5. Neptuyn — R. Neptinyn.
M. 12a, 35. Dęcia — R. Deda.
M. 12b, 19. wisokp — R. wisoko.
M. 12b, 22. sst0pyl —* R. sstopyl.
M. 14a, 19. goszczem — R. geszczem.
M. 15b, 3. Chadorlaomor — R. Chadoraomor.
M. 15b, 6 . Bara — R. Baza.
M. 15b, 14 Chodorlaomorowy — R. Thodorlaomorowy.
M. I5b, 19. Raphaym — R. Naphaym.
M. 15b, 20. Cbarnaym — R. Tbarnaym.
M. 15b, 21. w Sabye Chariathaym — R. w Sobye Cha- 

natbaym.
M. 15b, 32. Cbodorlaomor — R. Thodorlaomor.
M. 15b, 37. glpbokich — R. globokich.
M. 16b, 14. przemynplo — R. przemynolo.
M. 16b, 27. lypdzwy — R. lyodzwy.
M. 17a, 28. dokonała — R. dokonało.
M. 17b, 5. a — R. Aa.
M. 17b, 31. angyol — R. angypl.
M. 18a, 1. angyol — R. angypl.
M. 19a, 14. syemyenyu gego po nyem — R. syenyenyu 

gego po wyem.
M. 19a, 27. na tem myeszczye — R. na te myeszczye.
M. 19b, 1. cudzoszemczi — R. cudzoszenci.
M. 20a, 36. stppip — R. stopip.
M. 20b, 30. lepak — R. lepal.
M. 21a, 15. szy0 — R. szyo.
M. 21a, 24. wassze — R. wawassze.
M. 2 lb, 34. angyol — R. angypl.
M. 22b, 26. wstppywszy — R. wstopywszy.
M. 23b, 13. lepak — R. lepal.
M. 24b, 35. Abimelecb — R. Abimalech.
M. 25a, 19. gemuzto rzeki — R. gemuzto rzeki rzeki.
M. 25b, 21. ogen — R. ogem.
M. 26a, 19. bpdzesz — R. bodzesz.
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M. 26b, 7. Ath — R. Ach.
M. 26b, 10. Ath — R. Ach.
M. 27a, 6 . czczokoly — R. czczykoly.
M. 27a, 19. dwoystey — R. dwoytey.
M. 27a, 22. s t0 yaskynyO — R. s to yaskynyO.
M. 28a, 1. ktor0sz — R. ktorosz.
M. 28a, 8 . na pleczoma — R. na pleczowu (?).
M. 28a, 18. wyelblodom — R. wyelblodom.
M. 28a, 21. wyelblodom — R. wyelblodom.
M. 28a, 30. Batuelowa — R. Baruelowa.
M. 28b, 23. wyelblpdi — R. wyelblodi 
M. 29a, 24. wyelblodom — R. wyelblodom.
M. 29a, 31. ona — R. oni.
M. 29a, 37. Batuelowo — R. Latuelowo.
M. 29b, 5. pana — R. parna.
M. 29b, 23. sługa Abramów usliszal — R. sługa Abramów 

vczynyl uslszal.
M. 30a, 25. Dacz bog tobye rosO — R. Dacz bog tobye 

bog ros0.
M. 30b, 5. lyOknye — R. lyoknye.
M. 31a, 15. Hetli — R. Hech.
M. 31a, 36. Mezopotamyey — R. Mezopotanyey.
M. 3Ib. 8 . Meeleth — R. Meelech.
M. 31b, 10 . syostrO — R. syostro.
M. 3 lb, 37. loki syO — R- loki syp.
M. 33a, 29. wyOcey — R. wyoeey.
M. 33b, prOczye — R. próczye.
M. 33b, 4. prOczye — R. proczye.
M. 35b, 14. yaczyem wszitky skodi — R. yaczyem skodi 

wszitky skodi.
M. 36a, 12. innO — R. mno.
M. 37a, 9. wyelblodow — R. wyelblodow.
M. 37a, 24. yakocz — R. yakpcz.
M. 37a, 36. Yaboch — R. Yaboth.
M. 38a, 9. slugO — R. sługo.
M. 38b, 10. Mezopotamyey — R. Mezopotanyey.
M. 38b, X X X IV  — R. XXXIII.
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M. 39a, 16. dobrze — R. dobrze.
M. 39b, 10. zwyOzawszy — R. zwyozawszy.
M. 39b, 15. zagladzO — R. zagladzo.
M. 39b, 34. na wszitka — R. na wszitka wszitka.
M. 42b, 31. stOpylesz — R. stopylesz.
M. 43a, 35. lpczisku — R. loczisku.
M. 43b, 5. bpdzecz — R. bodzecz.
M. 47a, 1. opypcz Eleazar — R. op}T0cz a Eleazar.
M. 47b, 12. Gdisz — R. Ggdisz.
M. 48a, 14. pr00t — R. pro0t.
M. 49a, 4. uczynyO — R. uczy0ny0.
M. 49a, 31. czarnokszy0snyczy — R. czarnokszYosnyczy.. 
M. 50a, 25. wyelbl0dy — R. wyelblody.
M. 50b, 2. zagyn0lo — R. zagynolo.
M. 50b, 28. my — R. miy.
M. 51b, 19. p0kowye — R. pokowye.
M. 51b, 23. r0cze — R. rocze.
M. 53a, 34. nawypczey — R. nawyoczey.
M. 53b, 4. szy0 — R. szyo.
M. 53b, 5. ktorykoly — R. korykoly.
M. 53b, 35. wst0py0 — R. wstopy0.
M. 54a, 7. wyelye — R. wyelye wyelye.
M. 54b, 36. ktokolybi — R. kto ktokolybi.
M. 55a, 16. b0dze — R. bodze.
M. 55a, 22. bpdzeczye — R. bodzeczye.
M. 55a, 28. w0zlek — R. wozlek.
M. 55b, 11. wiwolnypcz — R. wiwoluypcz.
M. 55b, 21. pyrworodzone —- R. pyrworodzonego.
M. 55b, 31. yakoszezye — R. yakoszezye yakoszezye.
M. 56b, 7. a uczynycz — R. a uczynycz auczynycz.
M. 57a, 34. r0cze — R. rocze.
M. 57b, 3. offyeruyO — R. offyeruyo.
M. 58a, 9. bpdzedz — R. bodzedz.
M. 59a, 19. glpbyO — R. globy0.
M. 59a, 21. boyuge — R. boypge.
M. 60b, 26. ostrzegał — R. postrzegał (jo blade).
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M. 61b. 14. nasyczeny bpdzeczye — R. nasyczeny bpdze- 
czye nasyczeny.

M. 62a, 26. yutra — R. yuta.
M. 62b, 9. szwypczyl — R. szy0czyl.
M. 62b, 14. opy0cz — R. opyocz.
M. 63a, 6 . Moyszeszowy — R. Momoyszeszowy.
M. 63b, 9. rpcze — R. rocze.
M. 63b, 10. czy0szkye — R. czyoszkye.
M. 64a. 25 r0ku — R. raku.
M. 64b, 24. które — R. korę.
M. 64b, 25. mocznicb — R. mpcznich.
M. 64b, 26. m0drich — R. tnodrich.
M. 65a, 9. czypszkyego — R. czyoszkyego.
M. 65b, 26. bpczto — R. boczto.
M. 66b, 18. Nye weszmyesz gymyenya pana boga twego 

na darmo — R. Nye weszmyesz nadarmc gymyenya pana boga 
twego na darmo.

M. 67a, 10. trpbi — R. trobi.
M. 67b, 18. podwoyom — R. podwowoyom.
M. 67b, 21. dzewkp — R. dzewko.
M. 67b, 30 drug00 — R. dr0g00.
M. 7la. 3. weydp — R. wiyd0.
M. 72a, 27. czynycz — R. czynycz czynycz.
M. 73a, 32. mpszowye — R. moszowye.
M. 74b, 23. wpgloow — R wogloow.
M. 75b. 21 . sczy0gn0wssy — R. sczy0gnowssy.
M. 76a, T. krpszky — R. kroszky.
M. 76a, 12. krpszczowye — R. kroszczowye.
M. 76a, 18. dr0gu — R. drogu.
M. 76a, 34. loktu — R. lotktu.
M. 76b, 11. w0glow — R. woglow.
M. 77b, 27. a od — R. a o.
M. 78a, 22. yego — R. yogo.
M. 80b, 7. offyeruypczemu — R. offyeruyoczemu.
M. 82a, 18. przeto — R. pzeto.
M. 82a, 21. kszypszkye — R. kszyoszkye.
M. 83a, 7. synom — R. symom.



318 ZY G M U N T P A U L JsZ

M. 84a, 34. bodzecze — R. bodzecze.
M. 86a, 11. „ „
M. 86b, 4. iako — R. żako.
M. 88b, 3. bodzecze — R. bodzecze.
M. 89a, 33. „ „
M. 90a, 13. „ „
M. 90b, 1.
M. 90b, 5. „ „
M. 93a, 5. yiplaczony — R. viploczony.
M. 95a, 24. upusczp — R. ppusczp.
M. lOOb, 3. od — R. o.
M. lOOb, 13. Merary — R. Meray.
M. lOla, 29. przistppilby — R. przistopilby.
M. 102a, 8 . gdisz — R. gdiisz.
M. 102b. 10 Rohob — R. Kohob.
M. 102b, 22. Nehelescot — R. Nehelestot.
M. 104b, 30. wisiał — R. wisal.
M. 105a, 20. szedł — R. sczedl.
M. 105a, 27. obyatp — R. byatp.
M. 105b, 19. przichodzpczi — R. przichodzoczi.
M. I05b, 27. bodzecze — R. bodzecze.
M. 106a, 24. nyeczo — R. nyeczO.
M. 106b, 5. yiwyodO — R. yiwyodo.
M. 106b, 24. Felethow — R. Felechow.
M. 107a, 22. okrOzek — R okrozek.
M. 107b, 6 . y Aaron — R. y a Araon.
M. 108a, 5. nawyedzili — R. nawyedzli.
M. 108a, 8 . otworzOcz — R. otworzocz.
M. 108a, 11. urOgali — R. urogali.
M. 108a, 13. rosstOpywszi — R. rosstopywszi 
M. 108a, 25. Eleazaroyi — R. Eliazarovi.
M. 108b, 10. przecziwko Aaronoyi — R. przecziwkoa Aaronovi. 
M. 108b, 16. zyawi — R. zawi.
M. 109a, 24. zyawyOcz — R. zyawyacz.
M. 109b, 19. przistOpałi — R. przistopałi 
M. llOb, 8 . piecze — R. płacze.
M. 114a, 37. abich — R. żabich.
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M. 114b, 14. ktorpszto — R. ktoroszto.
M. 117b, 15. z Jakoba — R. za Jakoba.
M. 117b, 18. Ydumea — R. Ydumca.
M. 118a, 26. domu — R. domo.
M. 118b, 23. przelana — R. prelana.
M. 119a, 4. Carmi — R. tarmi.
M. 119a, 5. Carmiczkicli — R. Tariniczkich.
M. 119a, 8 . tysv0czow — R. tysyoczow.
M. 119a, 22. czeladz — R. czladz.
M. 119a, 31. od — R. o.
M. 119b, 37. Hyezera — R. Hyezara.
M. 120a, 9. gimyona — R. gimy0na.
M. 120b, 8 . od — R. o.
M. 121b, 1. Noa — R. Noi.
M. 122a, 11. Nuunowa — R. Nunnowa.
M. 123a, 2. myeszpcoch — R. myeszococh.
M. 123a, 5. palpczimi — R. paloczimi.
M. 123b, 18. przechptney — R. przeehotney.
M. 124a. 36. porzpdnye — R. porzodnye.
M. 124b, 30. rzpdnye — R. rzodnye.
M. 125a. 6 . przeehótney — R. przechotney.
M. 126b, 11. Esmona — R. Esmonv.
M 126b, 12. „ — R. „
M. 126b, 13. Beneyacam — R. Beneyatam.
M. 126b, 14. Benyacam — R. Benyatam.
M. 126b. 15. Odtpd' — R. Odtod.
M. 126b. ,18. syO — R. syo.
M. 126b, 32. Funon — R. Fmom.
M. 126b, 32. z Funon — R. z Ftnon.
M. 127b, 18. Emath — R. Emach.
M. 127b, 19. poydp — R. poydo.
M. 127b, 25. Reblata — R. Keblata.
M. 129a, 34 iest — R. iest iest.
M. 129b, 19. przist0pili — R. przy stopili.
M. 131a, 1. Amorreyskogo — R. Amorzeyskego. . 
M. 13lb, 4. b0dze — R. bodze.
M. 13lb, 14. Amorreyskyego — R. Amorzeyskyego.
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M. 132a, 5. Amorreyskyego — R. Ainorzeyskyego.
M. 132b, 4. vaszy — R. naszy.
M. 132b, 23. Amorreyski — R. Amorzeyski.
M. 133a, 23. Elatha — R. Elacha.
M. 133b, 9. sgiu0l — R. sginol.
M. 133b, 16. sy0 — R. syo.
M. 133b, 30. Horreyske — R. Horzeyske.
M. 135a, 10. Amofreyskich — R. Amorzeyskich.
M. 135a, 24. brzedze — R. krzedze.
M. 135b, 4. Geboc — R. Gebot.
M. 135b, 26. przest0puy0cz — R. przestopuypcz.
M. 136a, 14. nvetr0dowatiin — R. nyetrodowatim.
M. 13Tb, 23. ymy0 — R. ymyo.
M. 138b, 10. myastoin — R. myostoin.
M. 141a, 34. bogem — R. b0gem.
M. 142b, 10. popadw — R. popodw.
M. 144b, 36. robotowal — R. robotawal.
M. 145a, 6 . pot0py0 — R. p0t0py0.
M. 145b, 11. Nye b0dzesz myecz — R. Nye b0dzesz myecz 

Nyebodzesz myecz.
M. 146a, 15. sstppil — R. sstopil.
M. 146a, 24. nasz — R. nasz nasz.
M. 146a, 25. rosczpgnonim — R. ruscz0gn0nim.
M. 146b, 3. dzesypcinnego — R. dzesy0cinego.
M. 148a, 7. słuchacz — R. sluthacz.
M. 148b, 21. pana — R. panv.
M. 149b, 25. kamyennim — R. kanyennirn.
M. 151b, 15. wam — R. wan.
M. 152b, 15. wsplodzilo — R. wspodzilo.
M. 165a, 19. tr0by0cz — R. troby0cz.
M. 165a, 25. zatrpbili — R. zatrobili.
M. 166a, 3. przest0pili — R. przestopili.
M. 166a, 11. Bethaven — R. Bethanen.
M. 166b, 35. przestppil — R. przestopil.
M. 167a, 30. Zare — R. Zaze.
M. 167a, 30. plascz — R. pascz.
M. 168a, 6 . stronye — R. stronye przeciw.
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M. 170b, 30. bpdzecye — bodzecye.
M. 17 lb, X  — R. IX.
M. 17lb, 18. Avot — R. Anot.
M. 172b, X I — R. X.
M. 173a, 25. Jaboch — R. Jaboth.
M. 173b, 23. „ — R. „
M. 174b, 10. chodzp — R. chodzo.
M. 179a, 16. krwyp — R. kwy0 .
M. 180b, 25. krolya — R. lrolya.
M. 183b, 10. zastppi — R. zastopi.
M. 184b, 25. Saulowy — Sauelowy.
M. 185b, 5. Rzeczely — R. Reczely.
M. 191b, 31. bodze — R. bódze.
M. 199b, 35. Hyeua — R Hyera.
M. 200a, 24. ksypgach — R. ksyogach.
M. 200b, 12. Ginetowa — R. Genetowa.
M. 200b, 16. „ — R. „
M. 208a, 8 . zamptka — R. zaraotka.
M. 208b, 21. w myasto — R. w w myasto.
M. 21 lb, 22. A — R. Od.
M. 212a, 35. koronp — R. kroronp.
M. 213a, 32. dzurp — R. dzuro.
M. 215a, 15. Jafec — R. Jafet.
M. 215b, 30. wwypzal — R. wwyozal.
M. 216a, 11. tobp — R. todbp.
M. 217a, 14. py0czdzesvpt — R. pypczdzesyot.
M. 2!7b, 25. ksyPgach — R. ksyogach.
M. 217b, 30. wszitki — R. wsztki.
M. 220a, 27. Azima — R. Azvua.
M. 221a, 14. Noesthan — R. Noeschan.
M. 221a, 21. przikazal — R. przikal.
M. 223b, 1. Taraca — R. Tarata.
M. 224b, 10. korzeń — R. krorzen 
M. 227a, 24. Mezelameth — R. Mezelamech.
M. 231b, 14. Naestha — R. Naescha.
M. 232a, 15. Amytha — R. Amycha.
M. 233a, 4. Carmi — R. Carini (tak samo 46b, 8).
Materya/y i prace Kom. językowej. Tom VI. 21
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* M. 233b, 29. py0czdzesy0t — R. py0czdzesyot.
M. 233b, 30. tysy0czow — R. tysyoczow.
M. 235b, 16. Lamath — R. Lamach.
M. 236a, 17. gego — R. gogo.
M. 236b, 21. tysy0czow — R. tysyoczow.
M. 236b, 30. Anathor — R. Anachor.
M. 237a, 12, 13, 22. Machir — R. Mathir.
M. 237a, 18. Machirowa — R. Mathirowa.
M. 237a, 26. Sechem a Leci — R. Sichem a Lici.
M. 237a, 30. Suthala — R. futhala.
M. 237a, 34. wwy0zaly — R. wwyozaly.
M. 237b, 28. Phosech — R. Phoseth.
M 238a, 8 . Noaa — R. Noaia.
M. 238a, 34. Zabadia — R. Zabadaia (trzecie a dopisane). 
M. 238b, 1. Selethay — R. Selechay.
M. 238b, 5. Anathothia — R. Anathochia.
M. 238b. 15. Maceloth — R. Maleloth.
M. 238b, 31. Saria — R. Sana.
M. 238b, 33. Echus —  R. Ethus.
M. 239a, 28. Helchie — R. belchie.
M. 239a, 28. sina Sadochowa — R. sina Sina Sadochowa. 
M. 240a, 20. wlodnply — R. wlodnoly.
M. 240b, 11. Bocru — R. Botru.
M. 240b, 21. obcy0szon — R. obcyoszon.
M. 242b, 25. arabathitski — R. arabachitski.
M. 243a, 5. Otam — R. Ocam.
M. 243b, 31. wszpwszi — R. wszowszi.
M. 245b, 23. Samua — R. Sarnina.
M. 245b, 25. Helypheleth — R. Helyphelech.
M. 247a, 19. wycy0znich — R. wycyoznich.
M. 248b, 21. b0dzem — R. bodzern.
M. 250b, 25. Chun — R. Chim.
M. 251b, 3. Amon — R. Amom.
M. 253b, 12. m0zow — R. mozow.
M. 257b, 1. Belga — R. Relga.
M. 257b, 10. r0k0 — R. rok0.
M. 257b, 26. Serimot — R. Serimyt.
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M. 258a, 4. drogó — R. drogo.
M. 258a, 23. bódólycz — R. bodólycz.
M. 259b, 22. slubyl — R. slybyl.
M. 260b, 19. zrzódzenya — R. zrzodzenya.
M. 261a, 9. wyelblódi — R. wyelblodi.
M. 261a, 34. sludzi — R. słudze.
M. 263b, 2. m0ze — R. może.
M. 264a, 18. poi0w — R. poiow.
M. 265a, 2. rzemy0szłnyki — R. rzemyszlnyki.
M. 27lb, 2. Math — R. Mach.
M. 275b, 2. Gemna — R. Gmna.
M. 28lb, 34. Chonenyas — R. Cbónenyas.
M. 282a, 3—4. eh urzpdzech, a sług?; koscyelne w swi — 

R. cały zwrot powtórzony.
M. 283b, 11. ksypgach — R. ksyogach.
M. 283b, 18. okrpg — R. okrog.
M. 284a, 14. mpzow — R. mozow.
M. 284a, 15. Elyoeenay — R. Elyocenay.
M. 284b, 6. Elyfeleth — R. Ełyfelech.
M. 287b, 19. przikazanye — R. przilazanye.
M. 288a, 10. myeszócza — R. myeszocza.
M. 288b, 6 . Zethua — R. Zechna.
M' 290a, 19. rzekł — R. rzel.
M. 290b, 28. dokpd — R. dokod.
M. 293b, 22. podle — R. pdle.
M. 294b, 20. witrz0sl — R. witrzosl.
M. 295a, 20, 26. Sanabalath — R. Sanabalach.
M. 295b, 3, 33, 38. Sanabalath — R. Sanabalach.
M. 296b, 29. Zethua — R. Zechua.
M. 297a, 9. Zefira — R. Zefua.
M. 297a, 17. Sino w — R. Senow.
M. 297a, 29. Natinneyskich — R. Natumeyskich.
M. 297b, 6 . „ — R. „
M. 298b, 32. a — R. o.
M. 302a, 13. Zethu — R. Zechu.
M. 304b, 12. sinowye — R. sinowwye.
M. 305a,-27. Israhela — R. Isrrahela.

2 1 *
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M. 305a, 32. Artaxersa — R. Artexersa.
M. 307a, 13. z sinow — R. z sinow sinow.
M. 308a, 20. rw0 — R. rwo.
M. 309a, 21. israhelskich — R. israrahelskich.
M. 310b, 20. Marimoth — R. Morimoth.
M. 312b, 17. dokpdbi — R. dokodbi.
M. 316b, 3. bpdzemly — R. bodzemly.
M. 318a, 12. w0gle — R. wogle.
M. 318b, 28. Otkpdescye — R. Otkodescye.
M. 319b, 15. i0zeszto — R. iozeszto.
M. 32la, 17. raczil — R. raczil raczil.
M. 322b, 1. wz0w — R. wzow.
M. 324a, 6 . zam0cyly — R. zamocyly.
M. 325a, 2 . wyelbl0dowa — R. wyelbłodowa.
M. 325b, 3. Mezopotamy0 — R. Mezopotany0.
M. 328a, 14. iako — R. ialo.
M. 328b, 1. wszpwszi — R. wszowszi.
M. 328 b, 14. ktorpbi — R. ktorobi.
M. 328b. 18. Charmi — R. Charim.
M. 331a, 16. „ — R. „

E. Pr z e kr e ś l e n i a .
M. 15a, 22. nynye na — R. nynye i na (przekreślone).
M. 29b, 18. pana twego syna — R. pana sy twego syna 

(przekreślone).
M. 43a, 24. Sbawyenya twego — R. Sbawyenya b0d twego 

(przekreślone).
M. 43b, 21. kaszdemu poszegnanym — R. p kaszdemu po- 

szegnanym (przekreślone).
M. 50a, 11. od Ffaraona — R. od pana Ffaraona (rodzaj 

przekreślenia przez podkreślenie).
M. 52a, 15. ostało gey — R. ostało c gey (c bardzo blade 

i zamazane).
M. 53a, 10. szercze Ffaraonowo — R. szercze gich Ffa- 

raonowo (podkreślone).
M. 54a, 5. ku Moyszeszowy — R. ku ffaraonowy Moysze- 

szowy (podkreślone).
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M. 56b, l. geszcz W gednem — R. geszcz g W gednem 
(przekreślone).

M. 57a, 4. dny geszcz — R. dny tego geszcz (podkreśl.). 
M. 57b, 5. synów — R. Ssynow ($ czerwone, wymazane). 
M. 60a. 4. kto rowyen — R. kto wrowyen (w wymazane). 
M. 60b, 26. ostrzegał — R. postrzegał (p blade, wymazywane). 
M. 66a, 16. wyrzch — R. wyrzchm (m wycierane).
M. 66b, 20. bog — R. boga (a wytarte).
M. 7 la, 6 . lud — R. dlud (d wytarte).
M. 73b. 5. czynyenyu — R. yczyenyetnyu (pierwsze e i ł 

przekreślone i zamazane).
M. 76a, 5. klepani — R. sklepani (s blade).
M. 77a, 12. wschodu — R. wschodur (r wymazane).
M. 77b, 13. bil — R. bils (s blade).
M. 79b, 18. zakonem boszym zabronyono — R. zakonem 

boszym zakonembronyono (przekreślone).
M. 80b, 28. Gestlyl — R. Gestlylyk (yk wymazane).
M. 82b, 2. y placzky — R. ypbcy placzky (przekreślone). 
M. 83b, 7. closzi — R. gl closzi (przekreślone).
M. 83b, 29. rzeptaypczy — R. rzeptayóczym (m wykreśl.). 
M. 84a, 5. Pola — R. pole Pola (ujęto w prostokąt).
M. 88a, 11. tako — R. ktako (k przekreślone).
M. 89a, 10. snop — R. snopk (k wymazane).
M. 92a, 14. oswypczeney — R. oswypczeneygo (wykreślone 

przez dodanie linii równoległych u dołu i u góry).
M. 93a. 35. obyczagem — R. obyaczagem (pierwsze a wy­

mazane).
M. 94b, 9. wsruszenyu — R. wsruszenyyyu (yv przekreśl.). 
M. 113b, 33. na — R. a na (a przekreślone).
M. 117a, 13. wod — R. potem coś wymazano, może ic.
M. 126a, 6 . z was — R. za was (pierwsze a przekreślone). 
M. 146b; 30. chodził — R. czodz chodził (ujęte w prostokąt). 
M. 148a, 9. wszistko — R. wszisteko (e wymazane).
M. 150a, 7. ale nye ti — R. aty ale nye ti (przekreślone). 
M. 150a, 37. y nye zetrze — R .y  z nye zetrze (przekreśl.). 
M. 152b, 36. sy0. Skricze — R. s0 skricze sy0 Skricze 

(ujęte w prostokąt).
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M. 155a, 4. w stanu — R. s w stanu (s wymazane).
M. 156b, 7. trwacz — R. trawacz (a przekreślone).
M. 162a, 4. wody — R. wody (y przekreślone).
M. 162a, 20. wodach — R. wdo wodach (zakreślone liniami 

równoległemi).
M. 163a, 21. wzwyelbil — R. wzye wzwyelbil (zakreślone 

liniami równoległemi).
M. 164a, 32. a rzeko — R. al rzeko (przekreślone).
M. 165b, 20. przirodzone — R. pirwi przirodzone (zakreśl, 

liniami równoległemi).
M. 166b, 26. nye — R. y nye (przekreślone).
M. 167b, 17. Y — R. ada Y (zakreślone liniami równo­

ległemi).
M. 168a, 6 . oney — R. oneny oney (zakreślone liniami 

równoległemi).
M. 185b, 8 . uczin — R. ucziny (tj wymazane).
M. 186a, 36. Abner — R. Abnere (e wymazane).
M. 199b, 18. umrze — R. umarł (arl wymazane).
M. 209a, 2. dny — R. dnyw (w wymazane).
M. 21 la, 30. od — R. od od (podkreślone).
M. 216b, 15. Judzske — R. Judzskey (;y wymazane).
M. 219a, 10. wimyotal — R. wimmyotal (pierwsze ni wy­

mazane).
M. 220b, 18. wam — R. wama (a wymazane).
M. 225a, 13. Amos — R. Amos amos (podkreślone).
M. 229a, 19. iO — R. gy (podkreślone, nad tern 0 ).
M. 234a, 6 . lyczba bila — R. lyczba la bila (podkreślone).
M. 234a, 29. Zaraiam — R. Zaiaiam (i podkreślone, nad 

tem r).
M. 236a, 18. pokolenya Isackarowa — R. pokolenya Isra- 

helowa Isacharowa (podkreślone).
M. 237b. 15. stronye — R. w stronye (w wymazane).
M. 238a. 1. rodzagem — R. rodzawgem (w wymazane).
M. 240a, 29. Gabaonye — R. Gabaonye koscyelnich sług 

po (podkreślone).
M. 241a, 27. bosze przikazanye — R. bosze przikazanye 

bosze (podkreślone).
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M. 243a, 19. sinowye — R. sisinowye (podkreślone).
M. 244a, 36. znały — R. dopisano nad podkreślonem

wnyely.
M. 244a, 37. myal — R. poprawiono z pierwotnego mijely.
M. 247a, 22. pyeszny — R. pyepyeszny (podkreślone).
M. 249a, 19. rzeki Natan ku Dauidoui — R. rzeki dauid 

ku Natan ku Dauidoui (podkreślone).
M. 25la, 28. mylosyerdze — R. nyemylosyerdze (iuye wy­

mazane).
M. 251 b, 26. spycO — R spyczp (̂  wymazane).
M. 264a, 10. moczp kapłańsko — R moczp królewsko ka­

płańsko (podkreślone).
M. 27 lb, 13. brac}70 swp — R. bracyO sw0 bracyO swO 

(drugie podkreślone).
M. 273b, 35. obyatowaly — R. poswypczowaly obyatowaly 

(podkreślone).
M. 276a, 11. zrzodla — R. zrzodlala {la wymazane).
M. 278a, 7. a pyOcz —- R. przez podkreślenie wymazane.
M. 278a, 30. polozil w domu — R. polozil w domu polozil 

(podkreślone).
M. 297b, 30. inulow — R. dopisane nad podkreśl, osloic.
M. 299a, 28. syedm — R. syedmy {y wymazane).
M. 300a, 25. y — R. yy (pierwsze wymazane).
M. 30la, 29. moc — R. mocz {z wymazane).
M. 301b, 6 . na nas — R. na na nas (drugie na podkreślone).
M. 301b, 31. nauczony naszi — R nauczony naszi nau­

czony (podkreślone).
M. 306b, 33. seznalem — R. seznallem (pierwsze l wymaz.).
M. 307 b, 12. Czuycye — R. Cziuycye (i przekreślone).
M. 307b, 17. prziiply — R. przigely, ge podkreślone, nad 

tern dopisane i0.
M. 309a, 22. panu — R. iemv (podkreśl., a nad tem panv).
M. 319b, 25. Thobyasz — R. Thobyasza {a wymazane).
M. 321a, 17. abi raczil — R. abi raezil abi raczil (drugie 

abi podkreślone).
M. 321 b, 18. maipcz — R. maipcz maipcz (drugie podkre­

ślone).
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M. 322b, 12. uczył — R. uczył eszi (podkreślone).
M. 323b, 4. dobrego — R. dobrego dobrego (pierwsze pod­

kreślone).
M. 326b, 21. tem — R. temv (v wymazane).
M. 328a, 33. godne — R. godney (y wymazane).

Kiedy rękopism niniejszej pracy już był gotów do druku, 
wpadła mi w rękę rozprawka E. Hanischa „Zur Geschichte der 
Sarospataker altpolnischen Bibelhandschriftw Halle a. d. S. (Son- 
derabdruck aus der Festscbrift ftir Alfred Hillebrant), z której 
dowiedziałem się, że p. Hanisch był w r. 1912. (w rok po mnie) 
w Saros Patak, kolacyonował również rękopism z wydaniem 
i rezultaty swej pracy ma zamiar ogłosić w „Archiv ftir slavi- 
sche Philologiew. Zastrzegając się. że zadania swego nie pojmo­
wałem jako ściśle filologicznej krytyki rękopismu, że chodziło 
mi raczej o wykazanie potrzeby nowego wydania, mogę pracę p. 
Hanischa powitać tylko z przyjemnością, bo w robocie tego ro­
dzaju, jak wspomniałem wyżej, jeden człowiek nie może być 
nigdy pewien zupełnej dokładności.

> - o -



M irosław Z. P rzegonia -K ryński.

Z ruskich notat djalektologicznych.

1. Wielkoruskie V  u V  V  F»).

I .

Ta sporadyczna wymiana, którą spotkać można w niektó­
rych djalektach wielkoruskich, znana jest naogół djalektologom. 
Szachmatow w swoim kursie języka rosyjskiego* 2) przytacza ją 
w rozdziale, dotyczącym zjawisk ogólnowielkoruskich i jest zda­
nia, że fakt ten zależy od zachowania się wogóle u w dja­
lektach wielkoruskich.

Uważa on, że w tych djalektach u przeważnie przeszło 
w u, w niektórych jednak zachowało swój charakter m, ulegając 
przytym zanikowi przed następującym w3). Przykłady, które 
przytym cytuje, wykazują już, że określenie to nie jest wy­
starczające, że zanik taki obserwować można tylko w pozycji

*) V oznacza samogłoskę wogóle (vocalis).
2) IIIaxMaTOB'Ł A. A. KypcT. HCTopiii pyccKaro H3&iKa. 

UirraHT. b t . IleTepóyprcKOMT. yHHBepcHTeTi bb 1909/1910 yu. r. 
Część II (kurs litografowany) str. 560. Dalej cytowane S. K.

3) Z powodu trudności otrzymania i wogóle niedostępności 
kursu litografowanego Szachmatowa cytuję tutaj dosłownie ze str. 
560 części I I : Hto £0 u to bt> óojLbmefi nacTii roBopoBi. oht. 
nepeniejiT. bt. BeaincopyccKOMT. Hap^nin bt. v, o neMT. cm. Hnace. 
Bt. t1jxt> roBopaxT>, u coxpamiJiocB, oho ncue3a*io bt. cepe-

c.TOBa nepê iT. cJik^yionpiMT. u. Cp. oópa3eHT> TaKoro roBopa 
Ha nepBBixT> 40 jiHCTaxT. JlaBp. ^kTonncn, HirraeMT.: ...
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między samogłoskami (interwokalicznej), czego Szachmatow nie 
zaznacza, i dalej, że kilka przykładów wyłamuje się z pod na­
łożonej przez niego klauzuli: cirnobroamu (z powiatu odojew- 
skiego gub. Tulskiej), praod’ut i ńicao (oba z po w. nowosylskiego 
gub. Tulskiej). Zanik u w tych trzech formach dowodzi albo 
ich wyjątkowości, albo też niesłuszności ograniczenia tego zaniku 
tylko do pozycji przed następującym u. Zarówno jedna jak 
i druga alternatywa może być do pewnego stopnia usprawie­
dliwiona.

Z materjałów djalektycznych, które miałem w rękach, 
udało mi się wyciągnąć następujące dane:

1. Są pewne djalekty, w których zanik ów zachodzi tylko 
w pozycji interwokalicznej przed samogłoską u, np. w pow. 
zubcowskim gub. Twerskiej: zoiit, deuska, źiiit, gołouśka. korousku, 
na zou x) ; w pow. suzdalskim gub. Włodzimierskiej : deuska *); 
w pow. wielskim gub. Wołogodzkiej : piucaia* 2 3); w pow. noliń- 
skim gub. Wiackiej: pauska4 5) ; w pow. kotelnickim tejże gub.: 
zołbuśka, gołbuskad>)\ w pow. mosalskim gub. Kałuskiej: pożiut6)\ 
w pow. krapiweńskim gub. Tulskiej: yałbuski7); w pow. szczy-

x) MaTepiaati ąjlsi nsyneHin BeamcopyccKi^TE. roBopoBm; 
Część VIII. Odpowiedź Nr 60, § 63 (CóopmiK-B oT/i^ieHUi pyc- 
CKaro H3ŁiKa ii cnoBeCHOCTH, t. 73, Nr. 5). W dalszym ciągu cyto­
wane: M. ... (Có. ...).

2) Czernyszew w rozprawie zawartej w : CoopHiiKt ot^Iwi. 
pycc. ,H3LiKa ii c*ioBecH., t. 71, Nr. 5, str. 18.

3) Ś. K. str. 560.
4) M., Cz. VIII, Nr. 68, str. 226 (Có t. 73 Nr. 5 ), tekst ten 

sam podany też na str. 86 w książce: Durnowo i Uszakow XpecTO- 
MaTiii no BeniiKopyccKoii ^ianeKTo^ioriii (Moskwa 1910). Cytata 
pełna: „C b^t b̂ He nayuiKa no cnHHMrb xoaiit,b. He naBiiirt cn30 
neptiiuKo pÓHHTtu; dotyczy to wsi Sokołowo; zaznaczyć trzeba, że 
w tymże pow. we wsi Kołobowo zanotowano formę: d'evuskax (tamże 
str. 84). Dowodzi to, że proces, o którym mowa, jest sporadyczny.— 
Nadal takich oboczności, zdarzających się bardzo często, nie cytuję.

5) M., Cz. VIII. Nr. 46, § 48 (Có t. 73 Nr. 5).
®) Ś. K. str. 560.
7) Buddę O Hapo^HbDCB roBopax,t  b^ TyaBCKoii ryóepHin 

(H3BkcTin oT^h^ieHin pyccnaro n3&iKa u cjiob. H. A. H.; t. Ili, 
str. 1288); yałouśku str. 1299.
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growskim gub. Kurskiej: deuśka, udouśka, karouśka, trauskci. 
inurauśka,1); w pow. i gub. Woroneskiej : hołouska, deuskax); 
nawet w pow. birskim gub. Ufańskiej: zout, śiut2).

2. Są pewne djalekty, w których zanik u zachodzi w po­
zycji interwokalicznej bez żadnych zastrzeżeń, np. w pow. ki- 
ryłłowskim gub. Nowgorodzkiej : krasioo 3); kroi, luboi, koroa, 
ńia, koroai, paie ł i)\ koroa 5j; w pow. onieskim gub. Archangiel- 
skiej: gołouska, trauska6); w gub. Tulskiej w pow. odojewskim: 
cirnobroamu7), w pow. nowosylskim : praodut7); w pow. mceń- 
skim gub. Orłowskiej: waó^8).

Z przykładów powyższych widać, że zarówno jedne jak 
i drugie djalekty są rozsypane nieledwie po całej Wielkorusi. 
Żadnych dokładniejszych linji granicznych niepodobna przepro­
wadzić, nie można nawet orzec, czy wogóle takie linje istnieją 
i wydzielają w jakikolwiek sposób jedne terytorja od drugich, 
gdyż na podstawie bardzo fragmentarycznych — zwłaszcza w tej 
mierze — materjałów wszelkie wnioski topograficzne opieraćby się 
musiały na odgadywaniu, a nie na dowodach faktycznych.

Zaznaczyć jeszcze trzeba, że w myśl słów Szaehmatowa, 
streszczonych na wstępie niniejszej notaty, powinniśmy oczeki­
wać jaknajkonsekwentniejszego rozwinięcia tego zjawiska w dja- 
lektach białoruskich, gdzie przeważnie element spółgłoskowy 
wargowy głośny ma formę u (wzgl. w) 9). Tymczasem na grun­
cie białoruskim zanik ten nie jest ani częstszy ani konsekwent- 
niejszy niż na wielkoruskim, ogranicza się przytym wyłącznie

Ś. K. str. 560.
2) M., Cz7 IX , Nr. 112, § 63 (C6 t. 87 Nr. 5). Ze wsi 

Kasiowo.
3) M., Gz. IX (Có t. 87 Nr. 5;; odp. 163, str. 189. Z wołości 

(gminy) wwiedeńskiej.
4) M., Cz. IX; odp. 170, sfr. 191. Ze wsi Piksimowy. Właści­

wie chyba kroH itd., ale nie wiem.
5) M., Cz. IX; odp. 215, str. 192. Z wołości nikolskiej.
6) M., Cz. IX; odp. 260, str. 3.
7) Ś. K. . . .  sir. 560.
8) Buddę w materjałach, ogłoszonych w Co t. 76 l\r. 3, str. 

51 i 52. Z wołości streleckiej.
9) Karskij Bh^iopyccbi II, 1, Warszawa 1908, str. 16 i 423.
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do pozycji przed następującym u 1). Naodwrót niejednokrotnie 
spotykamy *v (w, u), pojawiające się tam, gdzie bezpośrednio 
sąsiadują ze sobą dwie samogłoski. Jeśliby się jednak opierać 
na materjale, podanym przez Karskiego1 2), to bezwzględnie pe­
wnych przykładów tam nie znajdziemy 3), zwłaszcza na podsta­
wie posiadanych notat nie jestem w stanie określić stosunku 
terytorjalnego obu tych tylko co wymienionych zjawisk biało­
ruskich. Również nie umiem nic powiedzieć o stosunku powsta­
wania u (w) w białoruskim między dwiema samogłoskami do 
takiegoż zjawiska w djalektach i zabytkach wielkoruskich4). 
Nie z tych więc powodów, ale przedewszystkim ze względu na 
ograniczenie zaniku u interwokalicznego do pozycji przed samo­
głoską u w białoruskim, dalej ze względu na nieco inne trakto­
wanie szczegółów tego zjawiska i związanych z nim zjawisk5) 
w djalektach wielkoruskich w porównaniu z djalektami biało-

1) Karskij tamże, str. 423: „ K a K t SByKT. uacTO nepexo,a,,Hmm 
B t  if H ecjioroBoe, M o rt  b t > H k K o T o p w K ^  C viyuaH X,L  bierno n c u e 3 a Tt 
btj Haxia*rb c.ioBa ii ^aace B t  c e p e ^ im k  h x i>u. Z przykładów, poda­
nych po tych słowach, a odnoszących się do pozycji interwokalicznej 
(więc pom ijając nagłosowe) wynika, że zdarza się taki zanik t y l k o  
p r z e d  s a m o g ł o s k ą  u. Wyłamuje się jedynie forma: hćbt, HaaT, 
nadt, naat, nut, ale wskazuje ona na pożyczkę z polskiego, gdzie 
było v a nie u.

2) tamże, str. 4 2 7 :  n a B y K t, HanoBan,H, cno/i,3rfeBaima, ip ra y in ,; 
na str. 4 2 8 :  a n .m B y x a , cypaB em K a, HaByuLKia, zapóuin, starozach. 
rus. THByHOMt, H a^k B aiou iice , H anoBaH oro, H aByKy, JIeBOHTkHr 
P a rzi,HBOH,B.

8) Wątpliwości nasuwają się następujące: 1) podobny stosunek 
w polskim (ciwun, spodziewać), 2) pierwotne i :  zapbwin (?), 3) imiona 
własne, 4) analogja do takich postaci pokrewnego wyrazu, gdzie w 
jest w nagłosie: HaByutLia/  Byutiaa, tu też należałoby hhbó^ hhik 
(Karskij Ek-iopyccti, t. II: 2, Warszawa 1911, str. 267), gdyby je 
tutaj zacytowano, 5) niejasne dla mnie: aiL3nByxa, cypaBeunca. 
W ten sposób pozostaje jedyne: naByKt, nie obce też innym językom 
słowiańskim (Vondrak Vergl. Slav. Grammatik t. I, 1906, str. 186), 
a może również powstałe z pa-\-ąła> (?).

4) Korsz np. cytuje : Uvar, L'evon. tivun (O  pyccKOMrb npaBO- 
im caH iH , artykuł w H b b  II OT/i,. t. VII, zesz. 1 , str. 8 1 ) ;  nie wiem , 
czy to wielkoruskie, w każdym  razie zapożyczenia.

5) Co do tej kwestji— odsyłam do Ii-ej części niniejszej notaty„
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ruskiemi, można istotnie wraz z prof. Szachmatowem uznać 
oba te zjawiska1) za samodzielnie się rozwijające na obu tvck 
tery tor j ach, nawzajem niezależne, ale jednak równolegle, a to 
już może w związku z tendencją fizjologiczną, widocznie po­
krewną w obu razach2). Jeżeli jednak odsuniemy fakty biało­
ruskie, zato — moim zdaniem — zjawisko wielkoruskie da się 
związać z innym wielkoruskim, rzucając na to ostatnie pewne 
światło zwłaszcza co do stosunków chronologicznych.

Tą właśnie kwestją zajmę się w dalszym ciągu.

II.

Djalekty, wymienione powyżej w grupie 2-ej, tracą kon­
sekwentnie element spółgłoskowy labjalny także w formie do­
pełniacza licz. pojed. rodzaju męskiego i nijakiego deklinacji 
zaimkowej. Pozycja ta jest zawsze interwokaliczna, nic też dzi­
wnego, że *u ulega tu ogólnej zasadzie. A więc np. w pow. 
kiryłłowskim gub. Nowgorodzkiej obok nououo i kras'iuoiio mamy 
nouoo, kras'ioo3), konsekwentniej w innej wsi tegoż pow. zanoto­
wano: slepoo, śińoo, złoo, śoodńi4) i jeszcze gdzieindziej: su%oo, 
b&łoo5) ’, w pow. nowosylskim gub. Tulskiej: wióao6); w jednym 
tylko pow. mceńskim gub. Orłowskiej notowano: e !BÓ, hbó 7).

Zapatrywanie to różni się od zapatrywania Szachmatowa, 
który uważa, że formy te powstały wskutek zaniku w epoce

а) Zanik u między samogłoskami w wielkoruskim i Vuu —  Vu 
w białoruskim.

2) Możnaby tu zwrócić uwagę na północno-kaszubskie: " Tv o —  
Vo, np. ńeót =  pols. niewód, roof —  pols. rowów ; porów. Bronisch: 
Kaschubische Dialectstudien (AfslPh t. XVIII) str. 326 § 8 i str. 327.

3) M IX (C6 t. 87 Nr. 5) odp. Nr. 163, str. 189.
*) M IX odp. Nr. 170, str. 191.
5) M IX odp. Nr. 215, str. 192.
б) Ś. K. II str. 560.
7) Buddę (Có t. 76 Nr. 3) str. 52. Zostawiłem tu pisownię 

Buddego, bo ze względu na fonetyczny zapis, dokonany przez autora 
grażdanką, należałoby chyba transkrybować: v a nie u. Bałem się 
więc coś przekręcić.
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wielkoruskiej interwokalicznego h x), odziedziczonego w tej for­
mie (dopełniaczu) po ogólnoruskim i prasłowiańskim y. W ten 
sposób trzebaby było przyjąć, że sąsiedztwo samogłosek io w for­
mie kiryłłowskiej kraśioo jest pochodzenia późniejszego niż są­
siedztwo samogłosek oo w tejże formie; nie dość na tym : że 
forma kraśiuouo jest częściowo wcześniejsza od formy kraśioo, 
gdyż kraśioo *kraśiuoo, częściowo zaś jest późniejszą, gdyż 
krasiuouo *kraśiiioo * 2). Stosunek chronologiczny wyraziłyby 
strzałki w zestawieniu

krasi o o
U

krasiuouo.
Stosunek taki nieraz może nie jest niemożliwy, ale w danym 
razie wydaje mi się właśnie nieprawdopodobnym, a przede- 
wszystkim z tego względu, że w wielu gwarach wielkoruskich 
ów proces, któremu według Szachmatowa uległa końcówka do­
pełniacza deklinacji zaimkowej, był już zakończony w początkach 
wieku XV. Z roku 1432 mamy formy nowgorodzkie: veVikovo 
Novagoroda i ubogovb kałuiera 3). Czyż możliwe wobec tego, aby

x) Ś. K. Cz. II sir. 562: „ I I u bii^ iim o m y  o6meBe.uiiKopyccKiiMU> 
m m em eM U , ÓLmo B L in a^em e h bu, btomu, oKOHuaHiii: -oho nepe- 
n m o bu, -oou. Śród przykładów podaje leż form y z pow . kiryłłow - 
skiego i t. d.

2) o. K .  Cz. II str. 571 : „Mli yK a3 LiB ann BLirne n a  oónje- 
B e jn iK op yccK o e  n s M iiie n ie  oho bu , -oo bu, po^,. na#. MhcTOHMemH 
n  npiLuaraTe*iLHLix'L : toho, dóbr oho ii3MrkH im ocb  bu, ioo, dobroo. 
C o u e Ta H ie  oo n e p e x o (ą im o bu, ovo il u ii bu , oho\ to  i i  ,ą p yro e  H3- 
M lm em e eBoiicTBeHHO o t ^ ^ u l h l im u , B e jm K o p y c c k h m u , roBopanu,, 
He3aBiiciiM0 otu , npima,zi;jie5KHOCTH n xu , ku, chB epH O B ejniK opyccK oii 
a r a  K)5KHOBeJiHKopyccKoii oónacTii. IIepexo/i,u, oo bu , ovo h b *i h -  
eTCii bu, óo.um ień u a c T ii c,bBepH O B e.raKopyccKiixu, roBopoBu>u. 
Wobec tego poglądu d ziw i nieco następujące m niej stanowcze w y ra ­
żenie: „ O T M h u y  npoH 3H om em e cu> u b m ^ cto  v, Hanp. bu, K p am iB . 
A p y y o y a ,  3a CTapaya, K a yó  ( E y ^ e ) :  ó l i t l  moskctu, npoii3H om eHie 
6e3u, u KaKU, K p a m iB . Kaó, hcHaa, pó^Haa (Ey,zyi,e), E h n e B . o,a,Haó; 
Mimo a ( E y ^ e )  /pmHCHO npii3HaTL óo n h e nepBOHaua»ibHLiMU,, nhMU, 
coBp. ovo n ohoa (str. 571).

3) Sobolewskij JleKiiiii no H C Topin p y c c K a ro  B3LiKa, wyd. 
3-cie, z r. 1903, str. 124.
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formy dzisiejsze nowgorodzkie o częstym typie -oo w końcówce 
dopełniacza deklinacji zaimkowej (np. w pow. biełozierskim *), 
kiryłłowskim * 2) i ustiużeńskim 3) odtwarzały stan dawniejszy, niż 
stan, utrwalony na zapisce z r. 1432? A po drugie, czyż można 
przypuścić, ażeby po t e n d e n c j i 4) W  VuV występowała 
t e n d e n c j a  VuV W ?

Nie poruszam obecnie historji końcówki dopełniacza dekli­
nacji zaimkowej w epokach dawniejszych, nie wdaję się więc 
w stosunek wielkoruskiego *v do mało- i biało-ruskiego *h 
w tych formach, gdyż są to kwestje, wymagające różnostronnego 
rozpatrzenia; chcę tu tylko zaznaczyć, że wyodrębnianie chrono­
logiczne jednych form (-ovo) od drugich (-00), traktowane w spo­
sób powyżej zaznaczony, co dziś najczęściej się zdarza5), spra­
wia w poszczególnych wypadkach wielkie trudności i dla tego 
wydaje mi się bardziej odpowiednim objaśnianie stosunku tych 
form nieco inne, zgodne (mniej więcej) z tym. co na początku 
rozdziału niniejszego wyraziłem.

Dodałem jednak „mniej więceju, gdyż chodzi mi jeszcze 
o przedstawienie pewnych stosunków normatywnych, a miano­
wicie: przyjmuję z jednej strony, że -*ovo było w pewnej epoce 
zjawiskiem ogólnowielkoruskim 6); niezależnie od tego na grun­

4) M IX (C6 t. 87 Nr. 5); odp. Nr. 166.
2) M IX odp. Nr. 163, 170, 215, nadto odp. Nr. 167 ze wsi 

Olchowica.
3) M III ( H sb t. I str. 989).
4) Podkreślam wyraź »tendencja*, bo zdaje mi się, że podobne 

stosunki zachodzić mogą tylko przy zmianach zależnych, np. słów. 
s=^% i X ~ s- W tych formułkach, jak i gdzieindziej u (w wzgl. *v) 
nie oznacza ściśle odpowiedniej fonemy, ale ogólne ujęcie całego typu 
spółgłoskowego.

5) Pod tym względem:
# | 1. -00 dzisiejsze wielkoruskie.
00 \ 2. -ovo dzisiejsze wielkoruskie.

zgadzają się z Szachmatowem : Sobolewskij, Buddę, Vondrak i t. d.
6) Gzy epoka ta była synchronistyczna dla wszystkich gwar, 

czy też zdarzała się w życiu każdej gwary niezależnie ? —są to kwe­
stje w danej chwili dla mnie drugorzędne. Nie zastanawiam się rów­
nież obecnie, jaką była historja wsteczna (pochodzenie) tej końcówki.
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cie wielkoruskim zaczęła się objawiać tendencja zaniku inter- 
wokalicznego u. Jakość tego u i w związku z tym większe albo 
mniejsze uzdolnienie zanikowe określił prof. Szachmatow *) bez- 
wątpienia lepiej, niż jabym to zrobić potrafił. Zaznaczę tylko, 
że jeśli wolno przypuścić taką gradację, to u w końcówce -ouo 
(może dzięki funkcji morfologicznej, jaką pełniło) stało się opor­
niejsze od innych u podczas procesu (zresztą szczegółowo wiel- 
koruskiego): u v.

Tym sobie tłumaczę, dla czego tendencja zanikowa dla u 
interwokalicznego najpowszechniej objęła właśnie formy dopeł­
niacza liczby pojedynczej deklinacji zanikowej, omijając w wielu 
razach wszystkie inne wypadki interwokaliczności; w mniejszym 
już stopniu ale jednak dość często i dawno* 2) zanika u interwo- 
kaliczne, gdy po nim następuje samogłoska t<3); wreszcie naj­
rzadziej tendencja ta osiągnęła pełne zwycięstwo, wytwarzając 
zanik u interwokalicznego bez żadnych zastrzeżeń ani ograniczeń.

Opierając się na materjale, który mogłem zebrać4), przed­
stawiam kolejno te trzy grupy gwar, pomijając oczywiście naj­
większą, w której zaniku w w żadnych warunkach nie spostrze­
gamy, a którą właściwie należałoby umieścić na czele tego 
spisu.

I. G w a r y  w i e l k o r u s k i e ,  z n a j ą c e  z an i k  u inter-

!) Ś. K. II 560.
2) »Dawno«, bo już na pierwszych 40-u kartach latopisu Ła- 

wrent. (por. Ś. K. II 560). Chronologja ta jednak jest obojętną, gdyż 
nie gra roli w tym, co obecnie wypowiadam: rozróżniam tu i poniżej, 
przy klasyfikacji, z a k r e s  działania tendencji, a nie jej czas, ani na­
wet względną chronologję jej objawów.

8) Może znowu w naturze tej samogłoski dałaby się odszukać 
przyczyna tego zjawiska.

4) Pominąłem świadomie formę: na-oso  ( = n a  BOBce) z pow. 
kiriłłowskiego gub. Nowgorodzkiej (M IX Nr. 170 str. 191) a to z tego 
względu, że w obu razach w tej formie *v zanika pozycjonalnie 
w innych warunkach, niż te, któremi ja się zajmowałem. —  Dalej po­
minąłem pracę, znaną mi tylko z tytułu, G. Iljinskiego : „ rZl,rhyinKa 
h  6 a y m K a “ ( H a y u m w u i T e p . cóopH H K '!, F a .iH n ,K o -p y c c K O H  M a T im t i  
1902 II), sądzę jednak, że chodzi tam o inne kwestje (—  deduska, 
babitśka), niż zanik u interwokalicznego. Zresztą nie mogłem jej do­
stać do rąk.



Z RUSKICH N O TAT D JALEK TOLOG ICZN YCH 337

w o k a l i c z n e g o  t y l k o  w k o ń c ó w c e  d o p e ł n i a c z a  1. poj.
r. męsk. i nij. deklinacji zaimkowej:

gub. Nowgorodzka, pow. biełozierski, wsi: Lichaczewo, 
Siomkino, Łobanowo, Ponizowje itd. dobroo, złoo, %udoo, slepooŁ); 
powiat ustiużeński: dobroo, dobroa, yudoo, %udoa2)\ powiat kirył- 
łowski, wieś Olchowica: dobroo, kosoo. sińoo, kumaćnoo, maslenoo3);

gub. Włodzimierska, pow. jurjewski: vs'oó4) ;  powiat ale­
ksandrowski: w weoó, mćeo5);

gub. Wiacka (Wiatka), pow. orłowski, wieś Wierchodwor- 
skoje: %udm, dobroo, slepoo6)',

gub. Kazańska, pow. kazański: odnoo1)', 
gub. Moskiewska, pow. wołokołamski, wieś Kuziajewo: 

ńikao8);
gub. Tulska, pow. odojewski: idsnaa9) ; pow. bielewski: 

miłooa 10);
gub. Orłowska, pow. karaczewskin), gmina (wołość) kara- 

czewska, wieś Wieljaminowo: ńlkakbo12) ; pow. mceński gmina 
czyczeniowska: kao 13).

II. G w a r y  wi e l k o r u s k i e ,  z n a j ą c e  zani k u inter-  
w o k a l i c z n e g o  w k o ń c ó w c e  d o p e ł n i a c z a ,  a także  
przed s a mo g ł o s k ą  u 14):

!) M IX (C6. 87 Nr. 5) odp. 166 str. 167.
2) M III (H sb t. I str. 989) odp. Nr. 28.
3) M IX (C6) odp. Nr. 167.
4) Czernyszew w rozprawie, ogłoszonej w C6 t. 71 Nr 5 str. 6.
5) Durnowo 3a]vrŁTKa (PycK. <Phjioji. BtcTHHKt t. 64 r. 1910 

zesz. 3—4 str. 265).
6) M VI (H 3B t. IV zeszyt I. dodatek; str. 1 i 2) odp. Nr. 42.
7) Buddę ^iajLeKTOJioriiuecKLH saM-bTKH (P ^ B  t. 48, z r. 1902 

zesz. 3 i 4) wieś Piestriecy. Także Durnowo i Uszakow XpecTóMaTLH 
no BejniKop. A ia^ eicT . str. 100 Nr. 61.

8) Durnowo i Uszakow XpecTOMaiin str. 132 Nr. 88.
9) Buddę O Hapo^HLiKt roBopaxi) bi. TyjLBCKoir ry ó e p H in  

(H3b t. III str. 1305).
10) tamże str. 1322.
lx) Zresztą w całym pow. karaczewskim bywa kao (Buddę w zbio­

rze materjałów w C6 76 Nr. 3).
l2) tamże, str. 67. 13) tamże, str. 55.
u ) Przytaczam tutaj tylko ten materjał, gdzie utrzymane jest 
Materyały i prace Kom. językowej. Tom V1. 22



338 M IR O S Ł A W  K R Y Ń S K I

gub. Twerska, pow. zubcowski: zout, deuska, ziut, gołouska, 
korousku, na zbu, moieo, tao, maó *);

gub. Wiacka, powiat kotelnicki : zołouśka, gołouska, słaa, 
%udoo * 2) ;

gub. Moskiewska, pow. ruski, wieś Parfionki: zyii, słau, 
drugbu, kakou*, ńbcbu3)]

gub. Tulska, pow. krapiweński: yałbuśki, m kab4).
III. G w a r y  w i e l k o r u s k i e ,  z n a j ą c e  z ani k  m w j a ­

k i e j k o l w i e k  p o z y c j i  i n t e r w o k a l i c z n e j :
gub. Nowgorodzka, pow. kiryłłowski, gmina wwiedeńska 

kras’ioo5). wieś Piksimowa: slepoo, s'moo, zioo, s'oodńi, &m, 
koroa,, pa^i6), gmina nikolska: su%oo, iWoo, koroa7).

Liczba ta jest dośd szczupła, uwzględniłem tu jednak tylko 
ten materjał, który wydawał mi się najpewniejszym, pomijając 
ten, który mógłby nasunąć jakiekolwiek wątpliwości, albo nie 
dawał wskazówek co do wzajemnego stosunku tych trzech wa­
runków zaniku interwokalicznego u , ponieważ ten stosunek 
wziąłem za zasadę w powyżej podanym ugrupowaniu.

W czterech gwarach znalazłem takie zjawiska, które zda­
wałyby się przeczyć moim wywodom. Zamiast spodziewanych 
form dopełniacza na -oo spotykam w czterech djalektach t y l k o  
formy na -ovo: 1) powiat birski gub. Ufaóskiej: zout, ziut || tovo*)\
2) powiał noliński gub. Wiackiej: pauska || dobrova, slepova, %u-

zarówno powyższe zastrzeżenie (końcówka dopełń.) jak i ograniczenie 
(pozycja przed u). Dla tego to nie przytoczyłem przedewszystkim ma- 
terjału, zebranego w Kursie Szachmatowa; jest on tam bowiem podany 
w formie oddzielnych przykładów i w każdym wypadku oddzielnie, 
a zatym nie byłem w możności zrobić odpowiednich zestawień. Już 
to jednak dowodzi, że mimo ubóstwa źródeł odnośnie do zaniku u 
interwokalicznego nawet w nich możnaby jeszcze znaleźć sporo danych.

1) M VIII (C6 t. 73 Nr. 5) odp. Nr. 60.
2) M VIII (C6 t. 73 Nr. 5) odp. Nr. 46.
3) Durnowo i Uszakow XpecTOMaTin str. 131 Nr. 86.
4) Buddę O Hapo^HLum roBopax,t  (H3B t. III) str. 1288, 1283.
5) M IX (C6 t. 87 Nr. 5) odp. 163 str. 189.
«) M IX odp. 170.
7) M IX odp. 215.
») M IX Nr 112.
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dova *); 3) powiat suzdalski gub. Włodzimierskiej: cCeuśka j| iovó, 
ńicovd, ńovd* 2)- a zwłaszcza najdziwniejsze: 4) powiat mceński 
gub. Orłowskiej: zaiif, naóz || ie*vó, iavd3). Wszystkie te odstęp­
stwa zawdzięczam prawdopodobnie przypadkowemu brakowi 
form oczekiwanych nie w odpowiednich gwarach, ale we fra­
gmentach zapisów tych gwar. Byó także może, że w pierwszym 
wypadku mamy do czynienia z mieszanemi kolonjami. w dru­
gim z niedołęstwem zapisującej nauczycielki4).

M iąse, 1. I. 1918.

2. Wygłosowe: -g -x-

I .

W djalektach wielkoruskich w zakresie wygłosu spoty­
kamy się z dwoma zjawiskami, które poniżej będą brane pod 
uwagę.

Pierwszym jest znana powszechnie i poza obrębem tery- 
torjum wielkoruskiego zatrata dźwięczności spółgłoski wygłoso­
wej. Szachmatow zna tylko trzy gwary, zachowujące dźwięczność 
w tej pozycji5); poza tym — w przeciwieństwie do djalektów ma- 
łoruskich — zatrata tej dźwięczności w djalektach wielkoruskich 
jest powszechna.

Drugim zjawiskiem wygłosu wielkoruskiego jest wytwo­
rzenie się szczelinowego -% z pierwotnego -g.

Jeżeli zwrócimy uwagę, że w djalektach wielkoruskich 
bardzo często spotkać się można z formami: tra/t6), db%tor,

4) M VIII Nr 68 (Có t. 73 Nr. 5).
2) Czernyszew (Có t. 71 Nr. 5 str. 16 i 18).
3) Buddę (Có t. 76 Nr. 3 str. 51 i 52). Zaznaczyłem to już 

raz zaraz na początku rozdz. II niniejszej notatki.
4) porówn. np. wyrażenie (Có t. 73 Nr. 5) na str. 218 „3B. V  

npoii3HOciiTCH npaBiMBHo: ^oópoBa, c.zrimoBa^.
5) Ś. K. II str. 528.
•) M IV odp. Nr. 31 (M3b t. II str. 266); z gub. Wołogodz- 

kiej, pow. kadnikowskiego.
2 2 *
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ńiytb l), ńeyto 2), % popu, % tomu 3) i dalej: deytu 2), loykii, ma/Jćii 3), 
lo%koi, maykoi2) , to nasuwa się mimowoli przypuszczenie, że 
pierwotne g zwarte w gwarach wielkoruskich w wygłosie i przed 
następującą bezdźwięczną przeszło w k, które znowu w niektó­
rych djalektach w tejże pozycji rozwinęło się w szczelinowe %. 
A zatym:

1) -g, -gk-, -gt- itd. -k, -kk-, -kt- itd., zjawisko ogólnie- 
wielkoruskie, z wyjątkiem tych trzech gwar, o których już wy­
żej wspomniano 4).

2) -k, -kk-, -kt- itd.=^-^, -%k-, -%t- itd., zjawisko dość częste 
w djalektach wielkoruskich.

Otóż zagadnienie to nie da się rozwiązać w ten sposób. 
Już ze słów SzachmatowaB), zastanawiającego się, czy zjawisko 
to nie daje wskazówek, pozwalających przypuszczać, że i w dja­
lektach północnowielkoruskich istniało kiedyś y szczelinowe na 
miejscu dzisiejszego g zwartego,—już z tych słów można podej­
rzewać, że sprawa ta nie jest tak prosta. W istocie, gdyby g 
w wygłosie i przed następującą bezdźwięczną przeszło pierwo­
tnie w bezdźwięczne k a następnie dopiero razem z resztą k 
(etymologicznych) w takiej samej pozycji {kto, k popu) rozwi­
nęło się w istniejące dzisiaj formy: yto, % popu, doytu, sa%y

x) M V Nr. 412 (M3B III str. 76); z gub. Kałuskiej, pow. mie- 
szczowskiego.

2) M VIII Nr. 56 (C6 t. 73 Nr. 5 str. 117); z gub. Kostrom- 
skiej, pow. makarjewskiego.

8) M VIII Nr. 61 (C6 Nr 5 str. 187); z gub. Kostromskiej, 
pow. kołogrywskiego.

4) Szereg djalektów, które na tym się zatrzymały jest b. liczny. 
Np. z gub. Pskowskiej (M VI Nr 45; V Nr. 39); z gub. Archangiel- 
skiej (M IX Nr 260, IX Nr. 235); z gub. Wołogodzkiej (M IX Nr. 
194, IX Nr. 201, IX Nr. 266); z gub. Wiackiej (M IX Nr. 101) itd.

5) Ś . K . II str. 5 2 6 :  „O T M h u em ioe  r . reoprieBCKHMT. b t . I l e -
Tpo3aB. y h s ^ h  n p on 3H om em e p o x t ,  T e j t ^ i . ,  canoxT>, ^py^rb , n o -  
poxT>, m o x ,ł , Be/^eTij Hacu. k t . To M y caMOMy ro B op y , iy^h j ib j m -  
eTCH BH BM. OH (x y /I,8H  H T. £ .) . HeHCHO, MOSKHO «ZIH Ha OCHOBaHiH 
BTOrO Hpe^HO^lOHCHTB, TT O H BT> chBepHOpyCCKOH OÓjiaCTH cym ,e - 
CTBOBa^iH H h K or^a ro B op ti c t > npoH3HomeHieMT> A, y  bm ^ c t o  T e- 
nepeuiH H ro g. Cp. em,e xojiM oropcK. yh 3 /i,a : maxT>. nopoxT»,
BOKpyxTi, HOHJiexT., canoxT>, ueTBepxT>, ^,pyxT>“ . . .  itd.



Z RUSKICH N OTAT D JALK K TO  LOGICZNYCH 341

1’oyTćii (— kto, k popu, doktu, sak, lokkii), tobyśmy mieli prawo 
oczekiwać form: *iazi/%, *iabłox, *muk% itd. Tymczasem form 
takich {-k etymol. -%) nie spotykamy nigdzie*).

Mamy coprawda często jednolitość:
a) -gk-, -gt- -kk-, -kt- ...
b) wszelkie: -kk-, -kt- ...=±-%k~, -%t- ...,

ale jednocześnie niezmiernie powszechną jest rozbieżność:
*9 ~  ~X II —  -k-

Możnaby wprawdzie zmodyfikować powyższe sformułowa­
nie (1 j  2), przypuszczając, że po przejściu g w k w pozycji 
wygłosowej i przed następującą bezdźwięczną nastąpiło w pew­
nych djalektach wielkoruskich przejście wszelkiego k w tejże 
pozycji w x, ale że utrzymało się ono bez dalszych zmian tylko 
przed następującą bezdźwięczną: traxt, Xbxkii, dbx$u, gdzie
nie było już alternacji z fonemą k (albo gdzie formy z taką 
alternacją uległy wpływom analogji: doxot —  dogot), w wygło­
sie natomiast x tak powstałe utrzymało się tylko tam, gdzie al- 
ternowało ono z fonemą g (saj — saga, inox — mogą); tam zaś, 
gdzie alternowało z k (*idbłox— iabłoko, *muzix — mużika), roz­
winęło się z owego x pod wpływem tych form alternujących ana­
logiczne k (iabłoko, iabłoka iabłok, mużika, mużiki mużik). 
W  takim jednak razie oczekiwalibyśmy jakichś sporadycznych 
wypadków wyrównania odmiennego: *muż%x — *mużixu, *mużix'i 
tak, jak spotykamy wyrównania: doxłu=± dóxof, m'axkii — ma- 
Xok, sax — saxai saxaf. Otóż tych oczekiwanych wyrównań nie 
spostrzegamy nigdzie.

Nie zadowoli nas też inne przypuszczenie: gdyby gk, gt... 
— /c&, kt i na równi z etymologicznemi kk, kt . ..  rozwijało się 
dalej w xk, /t . . . ,  co wszystko zgadza się z faktami, których 
nam dostarczają gwary wielkoruskie; a natomiast gdyby z wy­
głosowego -g rozwijało się -kt , odrębne od etymologicznego -k, 
przyczym owo kt wymieniałoby się na podczas gdy -k pozo-

Mam zanotowane tylko raz kax (= k a k ?) w gub. Kałuskiej 
pow. mieszczowskim (M V odp. Nr. 412 str. 76) [M3b t. III dodatek]; 
ale nie wiem, czy forma ta nie zależy od następującego nagłosu; 
obok tej formy zanotowałem inną dokładniej: tax to (tamże).
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stawałoby niezmienione, co wszystko nie przeczyłoby także da­
nym djalektologicznym; — to w takim razie byłoby niezrozu­
miałe zachowanie się różnorodne identycznego k w tych dwu 
pozycjach:

-k -k || kt, kk %t, ylc

przy identycznym traktowaniu w tychże pozycjach dwu fonem 
typu *k, stanowczo jednak (wobec przypuszczonych przesłanek) 
różnych:

-K —  X II kk, kt =± xk, Xt- ^

Przypuszczenia te nie byłyby więc przekonywające i dla­
tego zajmę się przedewszystkim analizą odpowiednich zjawisk 
w djalektach, co dostarczyć nam może pewniejszego materjału 
do wywodów ogólnych.

II.

1. Dialekty m a ł o r u s k i e 1) wykazują:
- a) -y — y * 2)

b) -k -k
c) -kt-, -kk- ... Xk- • • •3)-

s ki e
2. Djalekty b i a ł o r u s k i e  i p o ł u d n i o w o - w i e l k o r u -  
, nie znające wogóle g zwartego:
a) -y — ~X
b) -k -k
c) -kk-, -kt- ... -xk-, -xi- • • •

*) Tutaj i przy djalektach białoruskich nie wchodzę w szczegóły.
2) Ś. K. II str. 525: „ Y T p a T a  c o r . i a c H H i H  3 b o h k o - 

c t i i  n e p e f l i .  r « i y x n M i i  ii  b i  k o h u ; h  c ^ t o B a .  9 t o  a B -ie n ie  
ph3Ko oT^h^meTt BejiHKopyccKoe Haphuie ottj MawiopvccKaro“ .

3) Ś. K. II str. 334: „OÓLiueHT. nepeKÔ Th k bt,  ̂ Bt xto 
(noBceMbcTHoj-t. Program Michalczuka i Krymskiego do notowania 
właściwości djalektów małoruskich (Co t. 87, Nr. 4) str. 92: „§ 70 . 
He nepexora,HTrb .ra y Baci. imor^a k btb ... x, HanpHMhp-j,;
XTO, XTÓpBlfi (bM. KOTOpBIH)U.
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Dane dla białoruszczyzny: ad a): boi, no%, drui1)', ad c): 
mdylćii, 1  korabiu11).

Dane dla djalektów południowo- wielkoruskich: w pow. 
mieszczowskim gub. Kałuskiej: ad a): dru%, doł%, tilei, sapo%, 
roi, zazb%3) ; ad b): iak4). pavhk5); ad c): a%tbry, doctor, tra/t, 
%to, ńi%tó, tai źo6); w pow. żyzdryńskim gub. Kałuskiej: ad a): 
boi1), pritiei8); w pow. lgowskim gub. Kurskiej : ad a): drui, 
dołi9); w pow. hrajworońskim gub. Kurskiej: ad a) drui, doli, 
telei10)-, w pow. timskim gub. Kurskiej: ad a): druiu); w pow. 
putywlskim gub. Kurskiej: ad a): paboi12); w pow. szczygrow- 
skim gub. Kurskiej: ad a): paboi, priboi13)> w pow. dmitrijew- 
skim gub. Kurskiej: ad c): taito (= tak  to), traitu) ; w pow. 
szezygrowskim gub. Kurskiej: ad c): tvódroi-to, niaikaia15)', —

4) Karskij BKiopyccti t. II cz. 1 na str. 355 cytuje te formy 
jako typowe dla zachowania się y wygłosowego. Na tenże sam wnio­
sek naprowadzają słowa Szachmatowa, przytoczone zaraz po słowach, 
cytowanych w odsyłaczu 2-gim na str. 342: ... „om  Ma.iopyccKaro; 
Bił 6'b.aopyccKOM'B Kam młi Bii înH oho Taicace iiM^em m̂ cto, 
npii neim cTapan 3bohkoctl coxpami.iaci> to.iłko b̂ b Ilo.ibcii^. 
(Kypct ... II str. 525).

2) Karskij BKiopyccŁi t. II cz. 1-sza daje szereg przykładów 
dla kk= ± ik  (str. 476) i kt it (str. 477); cytata z Szachmatowa 
(ob. odsyłacz 2-gi na str. 342 i odsył. 1-szy na str. 343) wyraża to samo.

3) Czernyszew (Có t. 70 Nr. 7) str. 156 § 106.
4) tamże, str. 173.
5) tamże, str. 174.
6) M V odp. Nr. 412 str. 76 ( H b b  t. III. Dodatek).
7) Karaułow ToBop .̂ IIô ktj 5Kii3̂ ,pHHCKaro y. P^B 1900 

t. 43 str. 224.
8) Nikolskij P<PB 1903 t. 49 str. 329.
9) M VIII Nr. 76 (Có t. 73 Nr. 5).

10) M IX Nr. 279 (Có t. 87 Nr. 5) str. 149.
11) M IX Nr. 246 i 249.
12) Chałanskij HapoAHBie roBopti KypcKoii ry6. (Có t. 76 Nr.

5) str. 27.
ł3) tamże, str. 32.
14) M IX Nr. 236 (Có t. 87 Nr. 5) str. 161.
15) Chałanskij HapoAHBie roBopti KypcKoii ryó. (Có t. 76

Nr. 5) str. 32 i 212. '
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w pow. brjańskim gub. Orłowskiej: ad a): doły, zazóy, say1), 
ad c): deytu, yto, dóytar4); w pow. wałujskim gub. Worones- 
kiej: ad b) unuk* 2), ad e): doytar, traytir2).

3. Djalekty p ó ł n o c n o - w i e l k o r u s k i e  wykazują pod 
tyra względem trzy typy:

A) . Typ pierwszy djalektów północno-wielkoruskich (bar­
dzo rzadki):

a ) ~9 — ~9
b) -k=±-k
c) -kk-, -kt- ... -kk-, -kt- . . . 3).
Typ ten spotyka się w pow. jareńskim gub. Wołogodz- 

kiej: rog, w pow. uglickim (Uglicz) gub. Jarosławskiej; w pow. 
pokrowskim gub. Włodzimierskiej: rog, drug, w pow. kostrom- 
skim (wołość szungieńska) gub. Kostromskiej : Ber eg, sapoug, 
drug, zaprog, bog 4).

B) . Typ drugi (częstszy):
a) -g -k
b) -k=± -k
c) -kk-, -kt- ... -kk-, -kt- ...
Typ ten rozpowszechniony jest bardziej w północno-wschod­

niej części djalektów wielkoruskich, a mianowicie: w gub. 
Pskowskiej w pow. noworżewskim: c) 1’okkii, makkii5); w pow. 
wielikołuckim: c) makkyi, lokkyi6 7); w gub. Nowgorodzkiej w pow. 
biełozierskim: a) dołok, b) lonok, vysok, gołorok1)', w gub. Wo- 
łogodzkiej pow. totemskim : a) felek, rok, sapok, c) makkoi, 
lokkoj8), pow. nikolskim: a) druk, noclek9); w gub. Archangiel- 
skiej pow. szenkurskim: a) felek, sak, dbńok, c) m'akkoi, lokkoi,

!) M IX Nr. 259 (Có t. 87 Nr. 5) str. 205.
*) M IX Nr. 261 str. 91.
3) Co do gk , gt .. .,  to czy rozwija się z nich gk , gt . . . ,  

czy też kk, kt — nie umiem dać żadnej wskazówki.
4) Ś. K. II str. 528. Co do gminy Szuńga porówn. artykuł 

Winogradowa, zamieszczony w C6 t. 77 Nr. 8, zwłaszcza str. 22.
5) M V Nr. 39 str. 44 (M3b t. III. Dodatek).
6) M VI Nr. 45 str. 12 (M3b t. IV. Dodatek).
7) Durnowo i Uszakow XpecTOMaTin Nr. 28 str. 57.
8) M IX Nr. 201 str. 75 (C6 t. 87 Nr. 5).
9) M IX Nr. 266 str. 51.
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k popu, k tWe1) pow. oneskim: a) druk, cetoerk, c) k popu* 2)-, 
w gub. Permskiej pow. solikarnskim: c) lokkoi3 * *), pow. kungur- 
skim: c) ntakkoi*), pow. krasnoufiruskim: a) sak, c) dekot% 
pow. irbickiin: a) telek, sapok6), pow. szadryńskim: a) telek7); 
w gub. Wiackiej pow. jarańskim: a) sak, c) dekot8) w gub. 
Kazańskiej pow. cywilskim: a) rozyk, b) muzik9).

Do tego też typu należą zapewne djalekty następujące: 
zgub. Nowgorodzkiej pow. nowgorodzkiego: a) rok, druk10 *), spo­
tykane tylko w wymowie nowszej części ludności, starsi stale 
mówią: ro%, dó%tur, % popu, % car'u10), pow. kresteckiego: a) 
bok11) ( =  Bóg), obok tego jednak zdarza się: / cerko i n); z gub. 
Wołogodzkiej pow. jareńskiego: c) m aklcoi, lokkoi12), obok czego 
zanotowano—nie wiem czy wyjątkowo: bo% l2); w gub. Wiackiej 
pow. małmyskim: a) sapok, c) dekot, makkoi, lekkoi13), jest też 
i forma: lefkoi13), która zapewne powstała z *leykoi\ w gub. Ni- 
żegorodzkiej pow. gorbatowskim, kniaginińskim, niżegorodzkim, 
siemionowskim, wasylskim i t. d., o ile sądzić można z litery k, 
umieszczonej w rubryce 7-ej zestawienia materjałów tej guber- 
n ji14); podobne wskazówki mamy dla kilku powiatów gub. Pen- 
zeńskiej 15); wreszcie w gub. Moskiewskiej w pow. dmitrowskiin 
znajdujemy: a) druk10) obok tego jednak: kCx) ruceiocku 16), w pow. 
ruskim (Ruza): a) dbńik11), a obok: druy drusku, boy11).

C). Tvp trzeci djalektów północno - wielkoruskich (naj­
częstszy):

!) M IX Nr. 235 sir. 6.
2) M IX Nr. 260 str. 3. Wątpliwość co do c wzbudzają tamże na 

str. 4 formy: zegci, be/egcl; zagadkowa forma: kde ( =  gdzie) na str. 3.
3) M IX Nr. 181 str. 226. 4) M IX Nr. 134 str. 223.
5) M IX Nr. 137 str. 218. 6) M IX Nr. 204 str. 214.
7) M IX Nr. 128 str. 237. 8) M IX Nr. 101 str. 118.
9) Durnowo i Uszakow XpecTOMaTm Nr. 57. str 96.

10) M II Nr. 20 str. 553 (H3b II 0T£. t. I).
W M IX Nr. 160 str. 193 (C6 t. 87 Nr. 5).
12) M IX Nr. 194 str. 86. 1S) M IX Nr. 103 str. 96 i 97.
u ) CBO^t MaTepiajioBt (P ^ B  1910 t. 64 str. 271 ns.).
15) Cbo^Tj MaTepia-ioBt (PtPB 1909 t. 61 str. 1 i ns.).
16) Durnowo i U szakow  XpecTOMaTin Nr. 79 str. 124 i 125.
17) Durnowo i Uszakow X p e c TO M a Tin  Nr. 87 str. 132.
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a) -9 — 'X
b) -k -k
c) -kk-, -kt- ... -yk-, yt- ...
Typ ten spotyka się na całej północnej Wielkorusi, np. 

w gub. Wołogodzkiej w pow. ustiużeńskim : c) y 'popu, y kuz- 
riecu1), pow. totemskim: c) maykoi, y petru , y topom, y kotu, 
y Hasam2) ;  ̂ popu3) ;  pow. wołogodzkim: c) y popu. x tilóe 5);
a) poroy, sapoy, nox, doroy, duy (dopełń. 1. mn.)4); pow. ka- 
dnikowskim: a) say, c) dbyof, may kii, Ibykii, trayt6 *); w gub. 
Ołonieckiej pow. ołonieckim: a) feZć#, ro#, sapoy, say, c) rfoyot, 
maykii, loykii1), pow. petrozawodzkim: a) feley, ro/, sapoy, 
sa#, dra#, struy, kruy, wo^, poroy, c) doytu, doytom, y popu, 

kuznecu,  ̂ toni3);  a) sayat, c) d’oyof, y popu, y kuznecu9 10 *), 
pow. kargopolskim: a) ro#, c) m'aykii, leykii13); w gub. Nowgo- 
rodzkiej pow. kiryłłowskim: a) wo#, say, c) maykoi, y sus'edulx); 
pow. biełozierskim: a) sa#, saynuł, c) wiaykoi, 1’oykoi12); a) sa- 
£ai13); w pow. czerepowieckim: a) sayat, c) Z’̂ cd14), pow. no- 
wgorodzkim (w wymowie oddawna osiadłych rodzin): a) ro#, c) 
doytur, y popu15); w gub. Pskowskiej pow. chołmskim: a) sa#, 
sa/a, b) tiplenok, uniik, c) deyot, maykii, leykii, # car'w16 17); w gub. 
Lifłandzkiej: a) ro#, p iro y 11); w gub. Twerskiej pow. wiesjegoń-
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*) M IX Nr. 202 str. 81 (C6 t. 87 Nr. 5).
2) M IX Nr. 192 str. 64. 3) M IX Nr. 196 str. 71.
4) M IX Nr. 278 str. 46— 7. Notujący zapisuje formy te z A

(łacińskim) na końcu; zapewne ma to oznaczać: y.
5) M IX Nr. 82 str. 44.
6) M IV Nr. 31 (H bb t. II) str. 266.
7) M IV Nr. 29 str. 237. 8) M IV Nr. 30 str. 250.
9) M V Nr. 34 (H3B t. III sir. 8 dodatku).

10) M IX Nr. 106 str. 200 (C6 t. 87 Nr. 5).
u ) M IX Nr. 167 str. 186. l2) M IX Nr. 169 str. 174.
13j M IX Nr. 191 str. 176.
14) Gerasimow CUoBapt ydss^Haro uepenoBeijKaro roBopa str.

12 (C6 t. 87 Nr. 3).
15) M II Nr. 20 (H sb t. I str. 553).
15) M VIII Nr. 54 (C6 t. 73 Nr. 5).
17) Bułyczew ToBopŁi pyccKie «Tii(Jwlbh,zi,ckoh ryó. (P4>B 1910 

t. 64 str. 306)
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skim: a) boy, c) f t o ł) ; twerskim: b) sestok, gryzowiik, c) #źo, 
y p'osku* 2)', w gub. Riazańskiej pow. kasymowskim : padruy3), 
naciocy, druy, ptuy4), b) aianbk 7); yodbk, kdbak, puzarok, nozak, 
mdndsik, gdrbsik4); c) ioeykdi, m'dykai, paliycdła4); w gub. Wło­
dzimierskiej pow. pokrowskim: a): niaykii, loykii, / popu, ykuz- 
n'ecu5 6)\ gub. Kostromskiej pow. kołogrywskim: c) # kupcu, 
X cełoieku5) ;  w gub. Wiackiej pow. małmyskim: a) sapo#7), c) 
yto8 *), mytur'', dbytur, niaykii, # tate3)\ w gub. Permskiej pow. 
czerdyńskim: c) niaykoi, ioykoi10 *), w pow. wierchoturskim: a) 
io#11), w pow. jekaterynburskim : c) niaykoi, ioykoi12), pow. 
szadryńskim: a) fefe#, f*o#13), w pow. krasnoufimskim: a) fełć#, 
ro#, sapoy, c) niaykai, # kuz/iecu14); w gub. Symbirskiej pow. 
ałatyrskim: c) # popu, y tomie15), w gub. Tobolskiej w okręgu 
tiumeńskim: c) niaykii, ieykii, y popu15), w powiatach iszym- 
skim, kurgaóskim, tarskim i w mieście Omsku : c) y popu, # co- 
łotfeku, y tovari$cu17).

D). Spotykamy wreszcie szereg djalektów północno-wiel- 
koruskich, które stanowią mieszaninę dwu ostatnich typów
(B i C).

Zdarza się więc, że w wygłosie (a) mamy zwarte -k (-g=^-k), 
podczas gdy przed następującą bezdźwięczną obserwować można 
szczelinowe y, np. w gub. Kostromskiej w pow. kołogrywskim: 
a) teiek, rok, sapok; c) niaykii, 1’oykii, y popu, y tomu, y komu18),

7) Sokołow B. i J. (P4PB 1910 t. 64 str. 286 i 280).
2) Czernyszew CBiyn.hHin: o r o B o p a x ,Ł T B ep cK a ro  . . .  y. str. 

9 i 2 (C6 t. 75 Nr. 2).
3) Durnowo i Uszakow Xpec,TOMaTia Nr. 137 str. 187.
4) M VIII Nr. 47 str. 14, 12, 15 (C6 t. 73 Nr. 5).
5) M IX Nr. 244 str. 40 (C6 t. 87 Nr. 5).
6) M IX Nr. 58 str. 126. 7) M IX Nr. 79 str. 94.
s) M V Nr. 38 str. 40 (H sb t. III. Dodatek).
9) M IX Nr. 105 str. 99 (Có 87 Nr. 5).

10) M IX Nr. 258 str. 234. n ) M IX Nr. 51 str. 212.
12) M IX Nr. 113 str. 213. 13) M IX Nr. 210 str. 237.
14) M IX Nr. 209 str. 222.
15) M IV Nr. 32 str. 273 (PI3B t. II).
i*5) M III Nr. 27 str. 974 (Il3B t. I).
ł7) M II Nr. 21 str. 559 (Il3B t. I).
i®) M VIII Nr. 61 str. 187 (C6 t. 73 Nr. 5).
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w pow. makarjewskim: a) - g ^ - k 1), wyjątkowo jednak: sa/ov, 
bo/1); c) de/fu, du/tura, a/t, ne/to, /to, tra/tir,, lo/koi, ma/koi, 
# ferii1); w gub. Wołogodzkiej pow. kadnikowskim: a) -g=±-k* 2), 
wyjątkowo: sa^2), c) £ popu, ale: niakkoi2), pow. solwyczegodz- 
kim: a) wa&; pirok, c) /to ale: k popu, niakkoi, 1’okkoi3 *), w pow. 
ustiużeńskim: a) felek, c) niakkii, lokkii ale: /to*), totemskim: 
c) do/tur ale: niakkoi, lokkoi, k popu 5 6).

W  gub. Arch angielski ej pow. oneskim: a) felek, rok, sapok 
ale: śa/e), w gub. Nowgorodzkiej pow. kresteckim : a) bok, c) 
/ derko i 7 8) ; w gub. Pskowskiej pow. ostrowskim: a) -g -k, 
wyjątkowo: sa/, c) stale -kk-, k k - . . .s), w gub. Twerskiej w pow. 
zubcowskim: a) -g =* -k, c) /k9) ; w gub. Moskiewskiej pow. 
klińskim: a) -g=^-k, wyjątkowo: bo/; c) stale -/ fc-...10 ii), w pow. 
moskiewskim: a) -g=^-k; wyjątkowo: bo/; c) stale -/k-... / k -...11); 
w gub. Włodzimierskiej pow. mielenkowskim: a) sabok, p'irbk, 
felek, rok, sak, c) nid/kei, Ib/kei, bu/ma ( =  *br'ukfa), /to, / popu, 
/ kuziieću12), pow. Szujskim: a) sak, druk, sapok, prilbk ale: bo/, 
c) / febe 13 14); w gub. Kostromskiej pow. kostromskim: a) lak ale: 
bo/ c) nia/Jćii, lo/kii, / popu1*); a) denog, c) tra/tile, / kustam, 
/ tępili, / /błodu15); w gub. Wiackiej pow. słobodzkim: c) / popu, 
/ do/taru ale: niakkoi, lekkoi16) ; a) tilek . . . ,  c) /to, / ceru17)

M VIII Nr. 56 str. 117 i 119. „TejrbKi., pox,Ł, canos^ —
He roBopHTcnu (tamże str. 117).

2) M III Nr. 25 str. 954, 955 (H3b t. I).
3) M IX Nr. 193 str. 57. *) M IX Nr. 199 str. 78.
5) M IX Nr. 198 str. 60— 1.
6) M V Nr. 41 str. 54 ( M b b  t. t. III. Dodatek).
7) M IX Nr. 160 str. 193.
8) M V Nr. 33 str. 3 (M3b III. Dodatek).
9) M VIII Nr. 60 str. 175, 176.

10) Czernyszew CBk^H in o ro B o p a x r& TBepcKaro, KwiHHCicaro
i i  Mockobc. y. (C6 t. 75 Nr. 2) str. 13, 20, 26, 30.

71) tamże, str. 36, 37. 12) M IX Nr. 247 str. 35.
13) M II Nr. 19 str. 550 (H3b t. I).
14) M VI Nr. 44 str. 6 (H3b t. IV. Dodatek).
15) M IX Nr. 264 str. 137 i 139. Nie wiem, czy deńog— dbhok?
16) M IX Nr. 141 str. 105. 17) M IX Nr. 65 str. 108.
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( =  cańu), a) telek ..., c) Yoykii obok lokkii1)- w pow. noliń- 
skim: a) -g = ± -k i) 2), c) le/koi3), # o 4), % popu, % kuzńecu, x ca- 
ru2), obok: makkoi, lokkoi2), — wszędzie tu mamy do czynienia 
z takim samym albo więcej lub mniej zbliżonym rozróżnianiem 
zachowania g zwartego i rozwinięcia z niego % szczelinowego.

Grupę, naodwrót, z przeważnym rozwinięciem g — % w obu 
pozycjach (a i c), a tylko z zachowaniem g — k w izolowanych 
formach, stanowią djalekty: z gub. Wołogodzkiej pow. totem- 
skiego a) rox, sapo%, sax, drux ale też telek, sapok; c) doxta, 
X tebeB) ; z gub. Kostromskiej pow. bujskiego: a) ale
też c) doxtur, traxjir, fra#, £ popw, # kuzńecu,
loxkoi8); z gub. Wiackiej pow. kotelniczewskiego: a) fo#, 
c) maxkoi, lekkoi,  ̂ cerkii ale też: makkoi, lekkoi, źekci, mokci. 
lekci7), aj tel’ex, rox, sapox\ c) brukwi, l’exkii, maxkii, # popu ale 
też: makkii, l’exkii%)', w pow. słobodzkiin: a) 60 ,̂ ro#, c) ?o;ęće, 
 ̂ popw, # cańt ale: magkii9) ; z gub. Samarskiej pow. samar- 

skiego: a) sapbx ale częściej: sapok; c) £ popi/,  ̂ cańu10 *).
Ostatnią wreszcie grupę tych djalektów mieszanych stano­

wią takie, w których trudno doszukać się jakichś norm. Np. 
w gub. Ołonieckiej pow. petrozawodzkim : a) ro&, sapo& || &o;ę, 
telex, drux, śa#, c) dektu || lohok u) , w pow. wytegorskim : a) 
denek, zapfak, dorok || wo ,̂ ro^, rfrM# c) # porogu, £ kupeli12); 
w gub. Wołogodzkiej pow. grjazowieckim: a) telek, rok, sapok || 
perox, saXi c) doxlcm, maxkoi, l’exkoil3) ; w gub. Nowgorodzkiej 
pow. kiryłłowskim: a) telek || ro£, c) makkoi, lekkoi || maxkii, 
l’oxkii, kruce, £ ćmcżw,  ̂ ca/w14), pow. biełozierskim: c) k popu

i) M IX Nr. 222 str. 114. 2) M VIII Nr. 68 str. 218.
3) M VIII Nr. 68 str. 217 (dwukrotnie).
4) M VIII Nr. 68 str. 224.
5) M IX Nr. 203 str. 68.
«) M I Nr. 18 str. 350 i 349 (H3b t. I).
7) M VIII Nr. 46 str. 2 i 5. .
8) M V Nr. 35 str. 13 (M3B t. III. Dodat). Zapewne: b?-'ux/a.
9) M VIII Nr. 48 str. 18 i 19.

10) M V Nr. 40 str. 47. n ) M I Nr. 13 str. 344.
l2j M II Nr. 22 str. 566 (H3B t. I).
13) M V Nr. 36 str. 22. 14) M IX Nr. 186 sir. 184 i 185.
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II / cairux) ; a) sapok || box, śa/, e) fto  (^= */to), X ptteru, % kryt- 
cu2), w pow. ustiużeńskim: a) sa/at: c) makkii, lekkii \\ ma/kó, 
l’exkb3 4), w gub. Kostromskiej pow. galickim : a) telek || sapo/, 
piro/, c) rha/kii, le/kii, # 0 ,  ̂ popu*); w gub. Wiackiej pow. 
orłowskim: a) telek, roAy saA', druk, tork, płuk || bo/ , dru/ , żor ,̂ 
płu/, c) m/tor 5); a) sAe/, fo#, stefe/, c) makkoi, lokkoi6). pow. 
jarańskim : a) tele/, ro/, sabo/, śa/; c) ctektit, makkoi, 1’ekkoi, 
# popu. / kuzńecu7); w gub. Symbirskiej pow. karsuńskim: a) 
rok, supdk, telek, sak || c) ńikto || la/ko, ma/ces).

Przy zastanawianiu się nad zjawiskami, przytoczonemi 
w grupie D, kilkakrotnie nasuwały mi się przypuszczenia, że 
wymiana g —  k albo też g — / zależna jest od stosunków akcen­
towych. Charakterystyczne zwłaszcza są tutaj formy makkoi || 
md/kii, albo ma/kb j| makkii itp. W każdym razie sformułowa­
nie Bułyczewa (jedyne sformułowanie, zwracające uwagę na sto­
sunki akcentowe, na jakie natrafiłem):

—  V/\\ Vg=± Vk*)
może być lokalnie trafne, ogólnej jednak wartości stanowczo 
nie posiada. Ze względu jednak, że utrzymanie wygłosowego k 
etymologicznego dowodzi, że przejście g — / nie odbyło się 
drogą g k=±/, kwestja ta (stosunki akcentowe) nie będzie 
posiadała znaczenia pierwszorzędnego.

III.

Ż przytoczonych powyżej trzech głównych typów półno­
cno-wielkoruskich i z porównania ich z odpowiedniemi stosun­
kami małoruskiemi z jednej a białoruskiemi i południowo-wiel-

!) M IX Nr. 166 str. 169. 2) M IX Nr. 162 str. 171— 2.
3) M III Nr. 28 ( I I s b  t. I str. 989).
4) M IX Nr. 55 str. 123. 5) M V Nr. 37 str. 29.
6) M IX Nr. 63 str. 102. 7) M VIII Nr. 59 str. 161.
8) M VIII Nr. 67 str. 203 i 214.
9) Bułyczew ToBopLi pyccKie JIinlî ijm̂ CKOM ryó. (P<PB 1910 

t. 64) str. 306: „bt̂  KOHn,k cjiobtj Bt y.gapneMLDrB c-ztoraK̂ b npo- 
n3H ociiTcn KaKrb / u .
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koruskiemi z drugiej strony, staje się jasnym, że wytworzenie 
się x w wygłosie lub przed następującą bezdźwięczną z pier­
wotnego g w północnej wielkoruszczyźnie nie jest zjawiskiem 
bardzo świeżym (co do swego uszczelinowienia), a mianowicie 
nie jest nowsze od procesu ubezdźwięcznienia spółgłosek dźwię­
cznych w tych pozycjach.

Chronologję tego zjawiska (względną) oznaczam natomiast 
w sposób następujący:

W epoce prawdopodobnie jeszcze ogólnoruskiej, chociaż 
w późnym jej okresie, zaszły następujące procesy fonetyczne 
djalektyczne:

Grupa djalektów południowo-zachodnich, więc djalekty 
małoruskie, białoruskie i południowowielkoruskie przeżyły wy­
mianę g zwartego na y szczelinowe we wszystkich formach 
i pozycjach.

Inna grupa djalektów, a mianowicie niektóre djalekty pół- 
nocnowielkoruskie podległy współcześnie innemu procesowi, zbli­
żonemu do powyższego, z tą jednakże różnicą, że nie każde y, 
odziedziczone z epoki prasłowiańskiej, uległo uszczelinowieniu, 
ale tylko g wygłosowe i przedspółgłoskowe1). Zestawienie tych 
dwu pozycji wskazuje, że stać się to musiało po zaniku prasło­
wiańskich u i ?, skutkiem czego pierwotna pozycja -git C-* 2) 
stała się pozycją przedspółgłoskową: -g C- ; w ten sposób mo- 
żnaby było oznaczyć najdawniejszą granicę chronologiczną dla 
zjawiska omawianego.

Była wreszcie pewna grupa djalektów, a mianowicie pozo­
stałe djalekty północnowielkoruskie, która nie brała udziału 
w tym uszczelinowieniu tylnojęzykowej dźwięcznej.

Bez porównania później rozpoczął się proces inny: proces

1) Myślę, że z tego czasu pochodzą takie formy jak *vseyda 
(NB. Bcex,zi,Li z gub. Archangielskiej pow. szenkurskiego [M IX Nr. 80] 
z gub. Wołogodzkiej pow. kadnikowskiego [M III Nr. 26] oznaczać 
ma zapewne: vs'eydy), fs'ayda, y domu (formy przytoczone z arty­
kułu Durnowo w PĆbB 1903 t. 50, str. 107, 110; z gub. Moskiew­
skiej pow. ruskiego), itd. ild.

2) C oznacza wogóle spółgłoskę.
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ubezdźwięcznienia spółgłosek dźwięcznych w wygłosie i przed 
następującą spółgłoską bezdźwięczną.

Na terytorjum djalektów ruskich procesowi temu oparły 
się djalekty małoruskie (i z białoruskich : poleskie), które już 
w odnośnym zakresie zmian żadnych nie przeżywały. Zagadkowe 
są formy: /to i /toryi, z których jednak ta druga wskazuje, że 
pochodzenie ich może nie być czysto ruskie.

Z djalektów wielkoruskich obcy jest ten proces tylko nie­
wielkiej garstce północnowielkoruskichx). A że nie brały one 
udziału także w procesie uszczelinowienia tylnojęzykowej dźwię­
cznej, zachowały więc pod tym względem stosunki najdawniejsze.

Pozostałe djalekty północnowielkoruskie i białoruskie (z wy­
jątkiem poleskich) zatraciły dźwięczność spółgłoski w wygłosie 
i przed następującą spółgłoską bezdźwięczną. Tak więc te dja­
lekty północnowielkoruskie, które w procesie wcześniejszym 
utrzymały przedspółgłoskowe zwarte g. zmieniły je obecnie 
w wygłosie i przed bezdźwięczną na k\ te zaś djalekty północno­
wielkoruskie, które poprzednio rozwinęły y, a także djalekty 
południowo-wielkoruskie i białoruskie (bez poleskich), wytwo­
rzyły obecnie w wygłosie i przed bezdźwięcznemi /.

Następnie na terytorjum djalektów północnowielkoruskich 
nastąpiło w wielu razach zmieszanie form oddzielnych lub też 
w pewnych grupach, skutkiem czego wytworzyło się sporo dja­
lektów, o których nie można z bezwzględną pewnością powie­
dzieć, jaki udział brały w powyżej zaznaczonych procesach. 
Być też może, że w pierwszym z tych procesów (g — y) wyró­
żniała się jeszcze jedna grupa djalektów północnowielkoruskich, 
która uszczelinowienie g przeprowadziła tylko w wygłosie; o po­
trzebie jednak wyodrębniania takiej grupy powątpiewam z tego 
względu, że — jak powyżej zaznaczyłem — łączę ściśle pozycję 
wygłosową z pozycją przedspółgłoskową.

Jak widać z powyższego przedstawienia, wywody moje nie 
są niczym więcej jak tylko rozwinięciem słów Szachmatowa, 
cytowanych na str. 340 (porówn. odsyłacz 5-ty) oraz próbą 
odpowiedzi na jego przypuszczenie, tam wyrażone. *)

*) obacz wyżej II, 3, A; str. 344.
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Poniżej podani jeszcze w przeciwieństwie do formułek, 
użytych przy grupowaniu odpowiedniego materjału (II), odpo­
wiedniejsze sformułowania, uwzględniające wypowiedziane tylko 
co wywody chronologiczne. Cyfry rzymskie oznaczają trzy pro­
cesy zasadnicze: I—zatratę półgłosek prasłowiańskich; II — epokę 
uszczelinowienia g ; III — epokę ubezdźwięcznienia spółgłosek 
w wygłosie i przed następującą spółgłoską bezdźwięczną.

1) Djalekty małoruskie i poleskie:
I -gu — -g

II gV = ±-y , gC=±yC
III -y=^-y; yk, yt ...=±*yk, *yt
2) Djalekty białoruskie (bez poleskich) i południowowiel- 

koruskie:
I -gu —  -g

II gV=^yV\ g C ^ y C
III -y=^-*; yk, yt . . .= ± z k ,  %t ...
3) Djalekty północnowielkoruskie:
A) . Typ, odpowiadający typowi 3, A (str. 344):

I -gu — -g
II 9 V=±gV; g C ^ g C

HI -9 —  '9\ 9ki 9t ••• *9ki *9ł •••
B) . Typ drugi, odpowiadający typowi 3B (str. 344):

I -gu=^-g
II g V ^ g V :  g C ^ g C

III -g -k\ gk, gt ...=^kk, kt ...
C) . Typ trzeci*), odpowiadający typowi 3C (str. 345 i 346): * I II III

x) Możliwe, że istniał też typ czwarty, nie odpowiadający jednak 
grupie 3D (str. 347) djalektów— w zakresie danego zjawiska —  mie­
szanych, ale typ o przypuszczalnej historji:

I -gu — -g
II gV =^gV ; gC=^yC

III -y=^-y; yk, yt . .. *yk, *yt
jeśli przyjąć dosłownie fonetycznie zapisy: poroh, sapoh, noh, doroh. 
tuh, duh (dopełń. 1. mn.) z gub. Wołogodzkiej pow. wołogodzkiego 
(M IX Nr. 278), ale już ponastawiane tam znaki twarde wstrzymują 
od brania tego na serjo.

Również nie wiem, jak traktować zanotowane »y?« w kolumnie
Materyaly i prace Kom. językowej. Tom VI. 23



I -gu -g
II gV=^ gV\ gC =±yC ')

HI -y =± yk, yt ... %t ...

IV.

W całym powyższym rozumowaniu nie były uwzględnione 
zjawiska uszczelinowienia k etymologicznego w grupach kk,kt... 
Przechodząc obecnie dc uwag szczegółowych, zajmę się prze- 
dewszystkim tą kwestją.

1. kC=± %C. Zjawiska tego nie umiem sobie wyjaśnić zupeł­
nie pewnie. Traktowanie jego łącznie z uszczelinowieniem odpo­
wiedniej dźwięcznej spółgłoski (y — y) natrafia na znaczne tru­
dności, popierwsze ze względu na to, że oba te zjawiska różnią 
się znacznie zakresem działania, a po drugie wykazują też od­
mienną chronologję.

Tak więc djalekty małoruskie, białoruskie i południowo- 
wielkoruskie wymieniły każde g na y, podczas gdy k zachowało 
się nietylko przed samogłoskami, ale też i w pozycji wygłoso­
wej. Djalekty północnowielkoruskie, znające wymianę g — y 
(=^#), nie oddzielają w tym wypadku pozycji przedspółgłosko- 
wej od wygłosowej, podczas gdy wymiana k=^% rozróżnia za­
sadniczo te dwie pozycje.—Co do chronologji, to zjawisko g— y 
odnieśliśmy do epoki bardzo odległej, poprzedzającej wymianę 
spółgłosek dźwięcznych na bezdźwięczne, tymczasem proces 
kt=±xt zachodził w bardzo niedawnych czasach. Być może, 
że datuje się z odleglejszej epoki, w każdym razie był on ży­
wotny prawie do dziś dnia, bo spotykamy go w takich późnych 
zapożyczeniach, jak: a%t* 2). a%tory 3 4), trafttir*) a zwłaszcza do%tar 5)

7-ej w zestawieniach danych djalektologicznych (cbo^i . MaTepiajiOBt). 
Nie daje mi ono żadnych wskazówek.

4) Obejmuje też oczywiście zjawiska wygłosu (-g -y).
2) z gub. Kostromskiej, ob. wyżej, odsyłacz 1-szy na str. 348.
3) z gub. Kałuskiej, ob. wyżej, odsyłacz 6-ty na str. 343.
4) z gub. Woroneskiej i Kostromskiej, ob. wyż. odsyłacz 2-gi 

na str. 344 i 1-szy na str. 348.
5) z gub. Kałuskiej, Orłowskiej i Woroneskiej; ob. odsył. 6-ty 

na str. 345, 1-szy i 2-gi na str. 344.
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czy doytur1). Oczywiście te przykłady, jak i wiele innych, 
wcześniejszych zapewne: mytor* 2 * *), względnie viyturs), dowodzą 
tylko, że wymiana kt yt nie przestała działać w epokach sto­
sunkowo niezbyt odległych. Faktowi temu można nadać pewne 
oświetlenie, łagodzące o tyle, że nie przeszkodzi on odesłaniu 
samego procesu do epoki synchronistycznej z procesem g y; 
a mianowicie przykłady późniejsze: mytor, doytor, ayt, trayfir... 
mogą być rezultatem zastosowania najbliższej grupy fonetycznej, 
istniejącej w danej gwarze, dla wyrażenia grupy kt, zasłyszanej 
w nowoprzybyłym wyrazie, która to grupa dla danej gwary 
była zupełnie obca.

Wreszcie zwrócić trzeba uwagę, że w djalektach polskich 
spotykamy dość często podobne zjawisko: yto, ytury, doytur, 
podobnie: feyću, rozwinięte naturalnie drogą: gegću=±źekću=^$eyću 
itd.; a ta uwaga może zdecyduje nas bardziej stanowczo niż 
wnioski, robiono z samego materjału ruskiego, aby proces -g—-y 
traktować zupełnie odrębnie od procesu k y.

2. P r z y i m e k  k. Wymianę k=^y  ilustrowałem powyżej 
(zwłaszcza w roz. II) przykładami, w których ta wymiana za­
chodziła bardzo często w przyimku k. Istotnie w gwarach wiel- 
koruskich w tym wypadku wymiana ta jest chyba najpowszech­
niejszą. Mamy boY/iem gwary, gdżie obok -k w wygłosie, świad­
czącego o utrzymaniu pierwotnym zwartego -g , spotykamy je­
dnocześnie formy: y febe*), y ruceidcku5), ycerkvi6) nawet obok 
k w formie boke), spotykamy w dalszym ciągu formy: y caru 7),

1) z gub. Nowgorodzkiej, Wiackiej i Kostromskiej; ob. odsyłacz
10- ty na str. 345, 9-ty na str. 347 i 1-szy na str. 348.

2) z gub. Wiackiej, ob. wyżej odsyłacz 5-ty na str. 350.
3) z gub. Wiackiej, ob. wyżej odsyłacz 9-ty na str. 347.
*) z gub. Włodzimierskiej pow. Szujskiego, porów, wyżej odsy­

łacz 13-ty na str. 348.
5) z gub. Moskiewskiej, pow. dmitrowskiego, porówn. odsyłacz 

16-ty na str. 345.
6; z gub. Nowgorodzkiej pow. kresteckiego, porówn. odsyłacz

11- ty na str. 345. .
7) z gub. Wiackiej pow. nolińskiego, porów, odsył. 2-gi na

str. 349.
2 3 *
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X popu 1, * 2) nawet x doctor u J) w tych gwarach, gdzie nietylko 
w wygłosie ale i przed bezdźwięczną spółgłoską zachowało się 
zwarte g k, np. w makkoi 5, x, 2). Zapewne w takich wyjąt­
kowych razach mamy do czynienia z postacią przyimka zapo­
życzonego z innej gwary, gdzie mogła się ona rozwinąć fonety­
cznie, ale i tam nawet rozwój taki musiał przechodzić specjalną 
drogą. Spróbuję ją wyznaczyć.

Jeśli formy £̂0, ło/ti... nie są współczesne formom *vs'eyda, 
*maykoi to i formy x komu, x tomu ... nie są współczesne 
wymianie g — y. Nie datują się więc one z epoki II (ob. ozna­
czenie epok przy sformułowaniach na str. 353). Bardzo jest na­
tomiast możliwe, że zanim pierwotne połączenia: k komu, k tomu 
uległy jakiejkolwiek zmianie3), wprzód nastąpiły pewne zmiany 
w połączeniach: k domu, k balie itd. Nie ulega bowiem żadnej 
wątpliwości, że z nastaniem epoki III (ob. str. 353) razem z wy­
mianą: bk, dk, gk ...=^pk, tk, kk ... nastąpiło też i udźwięcznie- 
nie spółgłoski bezdźwięcznej przed następującą dźwięczną. A za- 
tym w niektórych gwarach wytworzyły się formy: g domu, 
g gorodu, obok: k komu, k tebe. Jeżeli jednak formy takie wy­
tworzyły się w gwarach, gdzie uprzednio już gC=±yC, to w ta­
kim razie grupa obecnie wytworzona: gC— byłaby na tyle obcą 
w danej gwarze, że było zapewne koniecznym podciągnięcie jej 
pod grupę najbliższą artykulaćyjnie yC, skutkiem czego powstać 
mogły formy: y domu, y der’evńe, y babę, y gorodu ... Takie 
formy spotykają się nierzadko4) i dzisiaj, nie ulegały bowiem 
potym żadnym zmianom. Jeżeli jednak inne przyimki wykazy­
wały tylko alternację v —f .  z—s, to przyimek y —k wykazywał 
pod tym względem stosunki odrębne. Możliwe więc. że na wzór

x) z gub. Wołogodzkiej pow. kadnikowskiego; odsył. 2-gi na 
str. 348.

2) z gub. Wiackiej pow. słobodzkiego; odsył. 16-ty na str. 348.
3) naturalnie w zakresie fonemy k.
4) ob. M II: Nr. 19 str. 550; Nr. 20 str. 553; Nr. 21 str. 

559; Nr. 22 str. 566.—III: Nr. 25 str. 955. — IV: Nr. 29 str. 237; 
Nr. 30 str. 250; Nr. 32 str. 274, itd.

B) z gub. Wiackiej, pow. nolińskiego, porów, odsyłacz 2-gi na 
str. 349.
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v—-f, z—5 itd. powstała też odpowiednia do formy y, istniejącej 
już, nowa forma przyiinka: x (— &).

3. Forma ma/Jćii. Formę tę należałoby może — ze względu 
na pochodzenie — przytoczyć wyżej pod punktem 1-szym, przy 
uwagach o wymianie kC %C. Brałem tam jednak pod uwagę 
właściwie tylko wymianę: kt %t. Nadto wymiana (kk %k). 
zachodząca w formie ma%kii nie ma odpowiednika w jęz. pol­
skim; ta okoliczność z jednej strony, a przedewszystkim ścisła 
łączność formy ma%kii z formą lo/kii skłoniła mnie do opusz­
czenia jej na tamtym miejscu. Nie robię również obecnie spe­
cjalnej analizy tej formy i nie badam szczegółowo jej historji, 
przypuszczam bowiem, że jest ona rezultatem analogji do formy 
lb%kii.

To przekonanie każe mi uważać formę maykii (zwłaszcza 
tam, gdzie źródła nie podają innych przykładów) za dowód ist­
nienia wymiany: gC=^ yC=^ %C, a naodwrót formę makkii (itd.) 
za dowód braku tej wymiany J). Z tego też powodu pozwoliłem 
sobie przytaczać formę riiaykii w roli przykładu dla tego pro­
cesu. Oczywiście nie miałem tam (zwłaszcza na str. 356) na myśli 
specjalnie historji tej formy, ale właściwie historję typu, do któ­
rego ona należy — moim zdaniem — wskutek upodobnienia ana­
logicznego.

Nie sądzę jednak, aby to moje posiłkowanie się formą 
ma%kii narówni z materjałem niezłożonym wpłynęło na taki a nie 
inny kierunek zasadniczej nici moich rozważań.

4. Forma bo%. Ponieważ formę box spotykamy w całym 
szeregu djalektów, które poza tym zachowują stale zwartość 
w kontynuacjach pierwotnego g (box || deńik. lak, makkoi) *), 1 2

1) Naturalnie rozpowszechnienie tych form (maxkii, makkii, 
Xoxk\\i 1’okkii) w niejednej gwarze przypisaćby należało zapożycze­
niom międzygwarowym.

2) ob. cytaty z pow. jareńskiego gub. Wołogodzkiej (str. 345 
odsyłacz 12-ty); pow. Szujskiego gub. Włodzimierskiej (str. 348 odsył. 
13-tv); pow. makarjewskiego (str. 348 odsył. 1-szy) i kostromskiego 
gub. Kostromskiej (str. 348 ods 14-ty); z pow. ruskiego fstr. 345 
odsył. 17-ty), klińskiego (str. 348 odsył. 10-ty) i moskiewskiego gub. 
Moskiewskiej (str. 348 ods. 11 -ty).
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a formę boya w tychże djalektach obok zachowanego g przed 
samogłoskami; należy więc uważać ten wyraz za zapożyczony 
fonetycznie z ust duchownych małoruskich w epoce, kiedy krze­
wili oni chrześcijaństwo na Wielkorusi, z przekształceniem oczy­
wiście wygłosowego dźwięcznego y małoruskiego na bezdźwię­
czne / zgodnie z fonetyką wielkoruską.

5. F o r m a  sa/. Forma sa/ jest wyjątkową z dwu wzglę­
dów. Przedewszystkim — podobnie jak forma bo/ — spotyka się 
w całym szeregu djalektów o -k {— -g) w wygłosie i o gru­
pach: kk, kt (^=gk. g t)1), czego wyjaśnić w ten sposób, jak wy­
jaśniać należy formę bo/ — nie można. Po drugie, wyrazy takie, 
jak: ro/ {— *rog), tor/ ... w innych przypadkach i formach 
pochodnych wykazują g: roga, targovaf ... nawet bo/ {—  mało- 
rus. boyi ma odpowiednie: boya, podczas gdy śa/ najczęściej 
ma w innych formach analogiczne (?) /: sa/a, sa/om, sa/af.

Nie wiem, jakie jest pochodzenie tego wyrazu.
Zauważyłem, że parę razy spotyka się forma sak obok 

formy bo/1 2), przypuszczam jednak, że jest to poprostu zbieg 
okoliczności. Nie zdaje mi się, aby wyjątkowość (obustronna) 
form: sa/, sa/ov, sa/af dala się usprawiedliwić jakiemiś wy­
jątkowymi warunkami.

1) W gub. Archangielskiej pow. oneskim (str. 348 odsył. 6 -y), 
w gub. Wologodzkiej pow. kadnikowskim (str. 348 ods. 2-gi), w gub. 
Nowgorodzkiej pow. ustiużeńskim (str. 350ods. 3-ci), eub. Pskowskiej 
pow. ostrowskim (str. 348 ods. 8-y), w gub. Kostromskiej pow. ma- 
karjewskim (sir. 348 ods. 1-szy).

2) sak |) bo/, Ta/ko, ma/ce w gub. Symbirskiej pow. karsuń- 
skim (str. 350 odsył. 8-my); sak ... || bo/, dru/, płu/ ... w gub. 
Wiackiej pow. orłowskim (str. 350 odsyłacz 5-ty).

W arszaw a —  M iąsa; 26. lutego, 1913.



Tadeusz Lehr,

Studja nad akcentem pomorskim.

i.

Akcentuacja pomorska w stosunku do prasłowiańskiej.

§ 1. Akcentuacją pomorską (słowińsko-kaszubską) zajmo­
wało się dotąd dwu autorów: Roman Brandt i J. J. Mikkola.

Opracowanie Brandta (H a u e p T a n ie  c.aaBHHCKOH aKii.eHTO.ao- 

rin. C.-II6. 1880, str. 183—8) jest dziś zupełnie przestarzałe 
i bez wartości, opiera się bowiem na bardzo niepewnym mate- 
rjale, czerpanym wyłącznie z prac Hilferdinga: „Octutkh CLaa- 
bhht> H a ioskhomt. óepery Ea.aTme.Karo Mopa“ (C.-II6. 1862) 
i „O H a p k u in  noM epaH C K incŁ  CkaoBiraueBij h KamyóoBi^ (H3b. II 
OT^La. IImh. A k . H a y K rB VIII, 1859—1860).

M ik k o la  (B e to n u n g  u n d  ąu an tita t in  d en  w e s ts la v is ch e n  
sp ra ch e n . H e ls in g fo r s  1899) w z ią ł za  p o d s ta w ę  d o  s w y c h  w y ­
w o d ó w  s z c z e g ó ło w e  o p r a c o w a n ie  a k ce n tu  J a sta rn i Gr. B ro n isch a  
(K a s c h u b is c h e  d ia le c ts tu d ie n . JA XVIII i o s o b n o : L ip s k  1896) 
i s w o je  w ła s n e  sp o s tr z e ż e n ia  z te r y to r ju m  s ło w iń s k ie g o  ( o g ło ­
s z o n e  c z ę ś c io w o  w  p r a c y :  K t> H3yueHiio K a m y ó cK ira a . roBopoBa.. 
H3B. oT ^ L a. p y ccK . H3. h  c j io b . A k . HayKa> II, 1897, str. 400—8). 
N ie  o g r a n ic z y ł  s ię  p r z y t e m  w y łą c z n ie  d o  o p is o w e g o  p rz e d sta ­
w ie n ia  a k c e n tu a c ji  p o m o r s k ie j,  a le  z a ją ł s ię  też  j e j  s to su n k ie m  
d o  p r a s ło w ia ń s k ie j .  W y w o d y  j e g o  n ie  w y t r z y m u ją  je d n a k  k r y ­
t y k i  i r o b ią  w ra ż e n ie  a p r io r y c z n ie ,  z g ó r y  p o w z ię t y c h  są d ó w , 
k t ó r y c h  au tor  n a le ż y c ie  u z a s a d n ić  fa k ta m i n ie  je s t  w  stan ie .
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Mikkola objaśnia powstanie akcentuacji pomorskiej w związku 
z połabską, usiłując wykazać wspólne podstawy i kierunek ich 
rozwoju. O ile poglądy jego na powstanie akcentu połabskiego, 
ogółem biorąc, są słuszne, choć w szczegółach nie zawsze jasne 
i pewne, o tyle istnienie tak ścisłego związku między akcentem 
połabskim a kaszubskim od samego początku musi się wydać 
wątpliwem. Autor sam podnosi (str. 60), że „dort, wo wir. . .  im 
polabischen oxytona vorfinden, haben wir im kaschubischen 
oxytona, paroxytona und proparoxytona, und wo dort paroxytona 
sind, kommen hier oxytona, paroxytona und proparoxytona voru. 
Aby się przekonać, na jak kruchych podstawach opiera się 
twierdzenie Mikkoli, wystarczy przyjrzeć się sformułowanym 
przez niego prawidłom, choćby tylko odnośnie do oksytonów. 
Tylko jedno z nich rzeczywiście ma znaczenie tak dla połab- 
szczyzny jak i dla kaszubszczyzny : jeśli zgłoska końcowa po­
wstała z dwu dawniejszych (drogą kontrakcji, czy wskutek za­
niku półgłosek -6 -s), z których jedna była pierwotnie akcen­
towana, to wówczas akcent utrzymuje się na ostatniej. Na po­
parcie tej zasady przytoczyć można znaczną ilość przykładów 
z obu języków: gen. pl. masc. poł. biiguv — kasz. dolmóv; instr. 
sg. poł. tdbę — kasz. to^bę; rzeczowniki na *-bja: poł. sTćauńó 
(stjeinió) — kasz. roHa\ oznaczone adiectiva: poł. nuvó {niwo) — 
*nohaja — kasz. no]vd; imper. na -oj —  *-ajb: bHngój— kasz. ga)daj 
i t. p. Zgodność ta polega na zachowaniu stanu dawnego, nie 
dowodzi więc wcale wspólności rozwoju — tembardziej, że para- 
lelizm między obu językami nie jest bynajmniej ścisły: w kasz. 
prawidło to znalazło bez porównania szersze zastosowanie niż 
w połabskim. — Z dalszych prawideł ani jedno nie ma znacze­
nia dla kaszubszczyzny : w połabskim zachowały akcent na 
ostatniej neutra na -o z pniein krótkowokalicznym: np. celu — r. 
uejió, danii — r. ,zi,h o  *dmó, peru — r. nepó, sedlu — czak. sedlo 
i t. d.; w kaszubskim wszystkie bez wyjątku mają akcent co­
fnięty 1). Również pierwotne oksytona z akcentem opadającym,

!)  Jaka by ła  p ierw otn a  in tonacja  k oń cow eg o  -o z przedstaw ie­
nia M ikkoli n ie w ia d o m o : raz (str. 7 5 ) p o d n o s i, że odn ośn e rzeczo­
w niki tak w  czak. ja k  i w  słow eńskim  m ają akcen t r o s n ą c y — z w y -
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które utrzymały się w połabskim: motai 4= *mati\ leistdi —
r. JLHCTŁ15 kliibuk— czak. kłobuk, ravól, riiddl— słów. mdl. rodil\ 
part. praet. poss. piigriben — słów. greben i t. d. cofnęły akcent 
w kaszubskim. Jedyny przytoczony przykład kaszubski: gen. 
loc. du. -u : rąku niczego nie dowodzi, gdyż -u może być wypro­
wadzone ze ściągnięcia (por. Lorentz Sloyinzische Grammatik 
251). Tak samo bardzo ważna dla połabszczyzny zasada, że 
akcent opadający ze zgłoski przedostatniej przerzuca się na 
ostatnią, co da się poprzeć bardzo licznemi przykładami, w ka­
szubskim zupełnie nie ma znaczenia. Mikkola wprawdzie na 
podstawie form: v$go x) (f= -f- i[go), s.-cb. igo, słoweń. igo, 1golęb
i ijesiń twierdzi, że przesunięcie to istniało i tutaj, ale dowody 
te nie mają wartości. Akcentuacja vdgo objaśnia się w ten spo­
sób, że obok formy Hgo istniała także forma *]jgo 2) (prawidłowo 
powstała wskutek zaniku półgłoski -6- z *jbgo — por. czeskie jho), 
i wskutek ich wzajemnego oddziaływania na siebie powstała 
forma: v-\-i^go. Co do dwu dalszych przykładów, to niewiadomo, 
jak należy pojmować powiedzenie autora, że pełnogłoska na 
stopniu długim („gesteigerter vokal“) w ich zgłoskach końco­
wych dowodzi, że miały one niegdyś akcent przesunięty jak 
w słoweńskim: golbb, jesen. Wprawdzie na str. 82 wspomina 
autor, że pełnogłoska na stopniu długim może łatwo powstać 
„in einer fallend betonten silbeu, ale bliżej tego nie uzasadnia, 
po szczegóły i fakta odsyłając do dalszego ciągu swej pracy, 
który niestety dotąd nie został wydany. Wiadomo zaś, że we-

ją tkiem  n ieodm iennego sto, dodaje je d n a k , że w  tym wyrazie »hat 
freilich  die vorhergehende nunm ehr ausgefallene silbe den fallenden 
ton gehabt, vgl. lit. szimtas« ;  ale n ieco  dalej (str. 78 ) powiada, że 
w szystkim  odnośnym  w yrazom  należy przypisać pierw otny akcent opa­
dający.

*) M ikkola zna tylko fo r m ę : vjlguó »m it einem schw achen 
nebenakzent auf der u ltim a*, gdy tym czasem  Lorentz (Slovnz. Gr. 19 8 ) 
przytacza z Kluk fo r m ę : vjiguę »m it durchgehender endbetonung*.

2) Takich  dubletów  m ożna p rzytoczyć cały  szereg: poi. igra — 
gra , czesk . starsze jhra , dziś hra, m ałorus. i r p a ,  r p a ;  poi. ikra, 
ikro —  kasz. kro (s.-ch . ikra)', poi. idę — czesk. jdu\ poi. mam, mieć 
starsze imam, imieć, czesk . mam, miti (starsze jmdm, jmieti)’, poi. 
imię—miano (zam . miono), czesk. jmeno, starsze jme i t. p.
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dług ogólnie przyjmowanego poglądu wzdłużenie pełnogłoski 
w takich formach zostało wywołane zanikiem końcowej pół- 
głoski -ś, -6 — i nie stoi wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 
w żadnym związku z akcentem. Przeszedłszy w ten sposób wy­
padki oksytonezy, dochodzi Mikkola do wniosku, który stoi 
poniekąd w sprzeczności z postawioną na początku tezą, stwier­
dza mianowicie, że oksytoneza jest możliwa tylko „bei urspriin- 
glich fallendem ton und im kasch. nur in zweisilbigen wortern“ 
(str. 82). Pierwsza część tego prawidła nie da się absolutnie 
utrzymać wobec istnienia w kaszubskim nader częstych oksy- 
tonowanych form loc. sg. na -u: np. bolJai. dld̂ gu, vdkuJ) i t. p., 
których końcówka -u miała niegdyś niewątpliwie akcent ros­
nący* 2). Druga część również niezupełnie jest ścisła; może się 
odnosić tylko do rzeczowników, gdyż poza tern jest znaczna liczba 
oksytonowanych więcej niż dwuzgłoskowych przymiotników, jak 
np.: goleni, drevalni gldńa)ni, rozumni i t. p.

Ten krótki przegląd wywodów Mikkoli, odnoszących się 
tylko do oksytonów, wystarczy zupełnie, aby się przekonać, że 
twierdzenie jego o ścisłym związku między akcentuacją pomor­
ską a połabską zupełnie jest nieuzasadnione. Nietylko bowiem 
nie da się wykazać wspólnych obu językom innowacji akcen­
towych, ale nawet stan pierwotny w bardzo różnym stopniu 
i zakresie został w obu utrzymany.

W rozbiór wywodów Mikkoli odnośnie do innych pozycji 
akcentowych wdawać się niema celu, w dalszym ciągu bowiem 
stosuje on tę samą metodę, t. j. usiłuje wyjaśnić kaszubskie sto­
sunki akcentowe przy pomocy wspólnych zasad z połabskim, 
przyczem wywody jego nieraz są nieścisłe i niekonsekwentne3).

*) Niepojętym sposobem Mikkola zaliczył te formy do oksyto­
nów, których zgłoska końcowa powstała z dwu dawniejszych: ze ścią­
gnięcia czy też przy zaniku półgłosek! (str. 70). Na czem opiera on 
to swoje przypuszczenie, niewiadomo.

2) Por. np. s.-ch. loc. sg. psu i por. też Valjavec Rad 132 str. 
158; Kulbakin Mbb XI 4, str. 255— 7).

3) Np. Na dowód, że pierwotne oksytona o akcencie rosnącym 
stają się proparoksytonami, przytacza autor między innemi formy: 
jisteba —  *)bshba, serota *sirotd (wrus. cnpoTa) (str. 96). Pierwsza
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Ostatecznie dochodzi do wniosku, że w słowach o pierwotnym 
akcencie rosnącym pada on teraz na zgłoskę początkową, a wy­
razy z akcentem opadającym mają dziś akcent na zgłosce ostat­
niej lub przedostatniej (str. 98). Wspomnieliśmy wyżej wypadki, 
jak: vdku, bô ku i t. p., które mają akcent na zgłosce końcowej 
mimo, że niewątpliwie był rosnącym. Drugiej części tego pra­
widła sprzeciwiają się też liczne przykłady: np. gen. sg. 1golęba— 
slow. goldba, s.-ch. gbluba, lokręga — słów. okrbga, s.-ch. dkruga\ 
ha roto —słów. siróta, s.-ch. sirota; jezero — slow. jezero, s.-ch. jezero 
(Valjavec Rad C XXXII 202) i t. p.

Z tego wszystkiego wynika, że Mikkola obrał zupełnie 
fałszywą drogę do objaśnienia powstania akcentu kaszubskiego: 
rozwój jego nietylko nie stoi w związku z polabskim, ale po­
szedł zgoła odmienneini drogami, podczas gdy bowiem ukształ­
towanie stosunków akcentowych w połabskim niewątpliwie za­
leży od jakości pierwotnego akcentu (intonacji), w kaszubskim 
czynnik ten wcale wybitnej roli nie odgrywał.

§ 2. Od czasu ukazania się książki Mikkoli (1899 r.) opra-

z tych form nie może dowodzić przerzucania akcentu ze zgłoski koń­
cowej na trzecią od końca, ponieważ jest formacją drugorzędną, po­
wstałą wskutek kontaminacji form: jtzba i deminut. jistepka (jedynie 
te dwie formy znane są u Słowińców, por. Lorentz Slovinzisches 
Wórterbuch I 400 — 1 ; że -e- w jtsteba jest drugorzędne, dowodzi 
też długi stopień -i-, wywołany widocznie pierwotnym zanikiem -?>-). 
Akcent inicjalny w tej formie pochodzi z formy jtzba, w której zu­
pełnie prawidłowo został przeniesiony ze zgłoski końcowej na przed­
ostatnią. Forma serota również nie dowodzi takiego przerzucania 
akcentu, przeciwnie prawdopodobnie zachowała pierwotne miejsce 
akcentu, zgadza się bowiem z serbo-chorw. (czak. i sztok.) sirota. 
słoweń. sirota w przeciwieństwie do formy ruskiej, co polega z pew­
nością na oboczności prasłow.

Wiele kłopotu sprawia Mikkoli stosunek: nom. sg. cem^noia: 
acc. 1cemnotę zamiast przezeń oczekiwanego *'cemnota: acc. *cemhiotę. 
Przypuszcza on tu analogję według typu jak słoweń. tępota: tępoto 
(str. 96); gdy tymczasem o wiele prościej jest zestawić z wrus. x«io- 
noTa — acc. x.iónoTy, s.-ch. mekota — rnekotu, grehbta — grehotu, 
przyjmując w nom. sg. zwykłe cofnięcie akcentu ze zgłoski końcowej 
na przedostatnią (por. § 8).

Tego rodzaju wywodów możnaby przytoczyć jeszcze cały szereg.
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cowanie teoretyczne akcentu pomorskiego naprzód nie postąpiło, 
chociaż praca w tym kierunku zyskała szerszą podstawę w dziele 
Fr. Lorentza: Sloyinzische Grammatik (St.-Petersburg 1903), 
które zawiera obszerny (str. 167— 226) i systematyczny opis 
akcentuacji słowińskiej. Praca ta wprawdzie nie powoduje zasa­
dniczych zmian w dotychczasowych poglądach na akcentuację 
pomorską opartych na Bronischa „Kaschubische dialectstudien“— 
gdyż system akcentuacyjny słowiński na ogół dość ściśle po­
krywa się z jastarskim1) — ale, przynosząc bez porównania 
obfitszy i znacznie pełniejszy materjał językowy, daje możność 
do bardziej wszechstronnych, niż dotychczas, hi story czno-porów- 
nawczych badań mających na celu określenie stosunku akcen­
tuacji pomorskiej do pra-słowiańskiej.

W  pracy niniejszej użyłem całego dotychczas znanego ma- 
terjału pomorskiego t. j. słowińskiego i północno - kaszubskiego, 
czerpanego ze wspomnianych prac Lorentza i Bronischa, a po 
części też, odnośnie do Jastarni, z własnych, na miejscu czynio­
nych notatek.

Wywody historyczno-porównawcze oparłem przedewszyst- 
kiem na zestawieniach z akcentem rosyjskim i serbo-chorwac- 
kim, w mniejszym stopniu z małoruskim i słoweńskim. Materjał 
rosyjski i serbo-chorwacki czerpałem głównie z pożytecznej 
pracy Fr. Sedlaćka: K prizvukovym otazkam jazyku baltoslo- 
yanskych (Sbornik filologicky I 190—227, II 172— 87), która 
zawiera przegląd akcentuacji rzeczowników w językach ros.,
s.-chorw., małorus. i słoweńskim* 2). Nadto dla języka rosyjskiego

A) Różnice są niewielkie i nie mają zasadniczego znaczenia: 
pod pewnemi względami w Jastarni, pod innemi znów u Słowińców 
zachował się stan dawniejszy. Na ważniejsze różnice będziemy zwra­
cali uwagę w odpowiednich punktach.

2) Sedlaćek wyróżnia 8 klas akcentowych u rzeczowników: 
I. akcent we wszystkich formach pada na kuricówkę, II. akcent tylko 
w plur. na końcówkach, III. akcent począwszy od gen. plur. na koń­
cówkach , IV. akcent w całej odmianie na pniu, V. akcent w singu- 
laris na końcówkach, w plur. na pniu, VI. akcent w nom.-acc. plur. 
na pniu, zresztą na końcówkach, VII akcent w acc. singul. i w nom.- 
acc. plur. na pniu, zresztą na końcówkach, VIII. akcent w dat. i acc. 
singul., w nom.-acc. plur. na pniu, zresztą na końcówkach. — Do
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posługiwałem się słownikami Dala (wydanie 3. pod redakcją 
prof. Baudouina de Courtenay) i Kojranskiego (Dr. Z. Koi- 
ransky Neues deutsch-russ. und russ.-deutsches Taschenwdrter- 
buch. 6. Aufl. Leipzig 1911, który wskazuje systematycznie 
ruchomość akcentu w poszczególnych formach gramatycznych), 
a także pracą G. Pórot’a: L’Accent tonique dans la langue russe 
(Lille 1900). Dla serbo-chorwackiego słownikiem Ivekovića 
i Broza (2 t., Zagreb 1901) i pracą Gj. Danićića : Akcenti u gla- 
gola (2. wyd., Zagreb 1896); dla słoweńskiego pracą M. Va- 
ljavca: Glavne toćke o naglasu knjiżevne slovenstine (Rad 
CXXXII 116—213) i słownikiem Pleterśnika (2. t., Ljubijana 
1894—5); dla małoruskiego x) słownikiem B. Hrynćenka (Khib 
1907) i po części pracą K. Mychalczuka i E. Tymczenka: IIpo- 
rpaMMa £0 3Óiparnia ^ijŁieKTHHHHN o^ mih vKp. mobii (wydało: 
y Kp. HayKOBe ToBapncTBO b Kurni, zob. RS III—V).

Odnośnie do układu pracy zaznaczyć muszę, że miałem 
do wyboru dwie drogi: przechodzić po kolei pozycje akcentowe: 
najpierw oksytona, potem paroksytona i t. d.. albo też roztrząsać 
akcentuację poszczególnych kategorji morfologicznych: rzeczo­
wników, przymiotników, czasowników i t. d. Obrałem drogę 
pierwszą, gdyż zapewnia większą przejrzystość układu i nie 
zmusza do powtarzania po kilkakroć tych samych uogólnień. 
Za punkt wyjścia wziąłem stan pomorski: przechodzę więc 
najpierw pomorskie oksytona, zestawiając je z odpowiednikami 
innych języków słowiańskich, potem paroksytona i proparoksy- * *)

tych »klas« akcentowych odnoszą się dodawane przy przytaczanych 
rzeczownikach liczby rzymskie.

*) Przytaczanie przykładów małoruskieh jest rzadko praktyko­
wane w pracach akcentologicznych z powodu dość znacznych nie­
zgodności między akcentem małoruskim a wielkoruskim. Różnice te 
są stanowczo przeceniane. Nie należy zapominać, że i rosyjski akcent 
nie jest jednolity, że między djalektami wielkoruskiemi zachodzą róż­
nice akcentowe nieraz niemniejsze od małoruskieh — tak że to, co 
zwykle określa się jako akcentuację wielkoruską, jest często tylko 
objawem djalektycznym. Wobec tego niema przyczyny uważać zgod­
ność między akcentem małoruskim a np. s.-chorw. za mniej przeko­
nywującą od zgodności rosyjsko-s.-chorw.
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tona; szczegółowy rozbiór dalszych pozycji akcentowych jest zby­
teczny z powodu nadmiernej szczupłości odnośnego materjału.

Co do transkrypcji, to przytaczając przykłady z Lorentza 
i Bronischa, zachowałem ściśle ich pisownię; razi to może pstro- 
kacizną, ale zato ułatwia ewentualną kontrolę przez porównanie 
ze źródłem i na pierwszy rzut oka pozwala rozróżnić, skąd dany 
przykład pochodzi. W wyrazach, przytaczanych na podstawie 
moich własnych zapisek, zastosowałem pisownię znormalizowaną, 
nieściśle fonetyczną, o zasadach tak prostych, że nie wymagają 
specjalnego objaśnienia; wspomnieć tylko trzeba, że zamiast 
Bronischowego e (u Lorentza: a a) używam znaku d (t. zw. 
„szwau) i akcent oznaczam kreską pionową przed odnośną zgłoską. 

§ 3. I. Oksytona.
1) W narzeczu słowińskiem u rzeczowników męskich o pier­

wotnym temacie dwuzgłoskowym akcent pada na zgłoskę koń­
cową w loc. sg. o ile kończy się na -u. w gen., dat., instr. i loc. 
plur. W innych przypadkach akcent pada na zgłoskę pienną. 
Np. Sg. nom. bfeg instr. bfiegą PI. nom. briei)i instr. bf egami

gen. bnegu loc. bregu gen. bregóu loc. bregci%
- dat. briegu dat. bfegdum

Du. nom. brlega, dat. instr. brlegoma.
To przenoszenie akcentu nie jest powszechnem: znaczna 

liczba — może większość — rzeczowników ma akcent nieruchomy 
(por. Slvnz. Gr. 172— 3). Przyczyna tej różnicy leżeć musi w prze­
szłości, z dzisiejszego bowiem punktu widzenia, pod względem 
formalnym, rzeczowniki jednej i drugiej kategorji niczem abso­
lutnie od siebie się nie różnią. Pewne światło na tę kwestję 
rzucić może jedynie ścisłe porównanie stanu pomorskiego z in- 
nemi językami słowiańskiemi, przedewszystkiem z ruskim x).

Następujące z rzeczowników pomorskich, przerzucających 
w niektórych przypadkach akcent na końcówkę, mają także 
w rosyjskim odpowiedniki oksytonowane: *)

*) W niżej podanem zestawieniu uwzględniłem tylko te przy­
kłady, dla których zdołałem znaleźć odpowiedniki wielkoruskie, mało- 
ruskie lub serbo-chorwackie. Zresztą liczba pominiętych tym sposobem 
wyrazów jest bardzo nieznaczna.
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bds ó a c i )  I, II
bór 6opab II
boub 6 o6 t > I
boug 6 o i”b  III
breg 6ćperŁ II
buok OOK^B II
ciepa I, II
cdrt n e p T t  III
cds nac^B I, II
Zó'un I, III
dar A aprB II
desć (Jast.) A05KAB I
dług A o .irn . II
dóyjb Ayfa* II, III
dóul ĄOJTh III (IV)
dóum A outb II, III
dróuzd A p o s^ -Ł  I
du% (Jast.) A yxa> III (IV)
dvór ABOp^ I
głuos t ó j io c ł  II
gouz$ TBOSA^ VI
gój&z r y s c t  I
groub rp o 6 i>  II, III
gróum rp o a rb  III (IV)
gre% (Jast.) rp'fex'Ł  I
guodd t o a ^  II. III
gitęsc ro o T b  III
lueśc (Jast.) x b o ih a > I (IV)
jeiz e a c t  I
klesc (Jast.) K^iemTb I
klóujb KJiyÓTj III
kłuć (Jast.) K^HOHIj I
koń (Jast.) KOHb I
karm (Jast.) KOpM^B II
kro'i K p afi II
króięg Kpyr^B II, III
ksóufi KH.H3B II

kues K o n n i I (IV)
kum K y M t II
kvds K B a c ^  II
kvjat AB^TTi II
las .TfccTE. II
last a ilC T l. I
mjie% M,t x rB II
móc (Jast.) Me^TB I
muost MOCTB I, II
mugt m o t b  III (IV)
nóuz HOHCB I
nitęs HOCB II
pąk n y K B  I, II (IV)
p il (Jast.) DBIXB II
pjiec nenB  I (femin.)
Pjuoter IleTpB I
plaśc n .ia tA B  I
pług iB iy r B  II (IV)
płuot i b i o t b  I, II
prlsc (Jast.) npBiiArB I
puost n o c r B  I
rduz p a 3 B  II (IV)
rój (Jast.) pan II
róu pOBB I
róud p o A ^  II, III
róug p o rn . II
sąk cyKB I
serp cepnrB I
sin CBIHB II
sir (Jast.) CBipi. II
słój (Jast.) c.ioii II
słup CTOJIIIB I
sńek (Jast.) cirferB  II
snuop c h o it b  I
sok (Jast.) COKTj III
sto’u c t o .i b  I
stóug C T orij II
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tdrg T o p r t  II V0UZ B03T> II
til TLI«IT> I VO’Ul BawlT. II
mter (Jast.) B h T epT . III (IV) vróud B Ć p e ^ t  II
vć$el yro.n> I vuo1)e>) orÓHt I
vfyzel y 3 e jr Ł  I zóyb 3 y 6T . III
vit (Jast) BH/I,T> II (IV) zóub 3o 6t > II (IV)
vjiek BrkK'B II, III zvjer 3Bhpi> III
vji%er BJIXÓpT> I zid 3KHA1> I
vluęs BÓ.IOCT. II, III zlóub 3k ć .i o 6t > II (IV)
vb'uk BOwlKT> III źór a c a p t  II
vóul BO.1T> I kuecel (Jast.) k o t 0.i t >, -wid
vó%z y3KT> I stfelc (Jast.) C T p h jrć u ,!., -n;a

Zi zestawienia tego widać, że znaczna większość pomor-
skich mascul., mających oksytonezę, ma odpowiedniki rosyjskie, 
również miewające akcent na końcówce: liczba ich jest pokaźna, 
dochodzi bowiem do 100. Przeciwnie, wyrazów, mających oksy­
tonezę w pomorskim, a w rosyjskim akcent nieruchomy, ilość 
jest stosunkowo niewielka:

bróud ópo^B IV pdry nopórr. IV
gnoi thoh IV plóun no.iÓHT> IV
gńev rHhBi, IV puot h o tb  IV
grdub rpa6i> IV prąt npyTB IV
gruęz ropóxT> IV pruęx nópoxT> IV
kluęs KO.lÓCT> IV rak p a K B  IV
Jeb-ul Ka.1T> IV sldx c.iyxT> IV
kroi KpOH IV tuok T0KT> IV
lub •ayÓB IV vluek BÓwlOKB IV
mdrz, mruoz MopÓ3B IV vHtęs BĆpecB IV
mluot M0.lÓTT> IV znak 3HaKB IV
mor MOpB IV znoi 3HOI1 IV
mb'i Mail IV zvoun 3B0HT. IV

Nadto w Jastarni mają oksytonezę także rzeczowniki:
■ó/c, póle, rok. sm?x, strax, siat, sefc, ut, których odpowiedniki

rosyjskie mają akcent nieruchomy.
Liczba tych sprzecznych przykładów zmniejszy się jednak 

znacznie, jeśli weźmiemy pod uwagę stan małoruski i s.-chor- 
wacki. Mianowicie w djalektach małoruskich cały szereg z wy-
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żej wymienionych rzeczowników ma oksytonezę: ram, ropóx, 
KpaBeut, CTpax, mBen,B, bójiok, 3HaK, M©pÓ3, mójiot, nopór, niT, 
nópox, piK, c tM ix, c.iyx, Ą3Bm. Podobnie w serbo-chorw. wska­
zują na pierwotną oksytonezę w niektórych przypadkach : bród 
(pl. brddovi), gnój (loc. sg. gnoju), klas (pl. kldsovi), prut (loc. sg. 
prutu, pl. prutovi), znój (loc. sg. znoju), svijet (loc. sg. svijetu). 
Ostatecznie więc tylko co do rzeczowników: gńev, grdub, tuok, 
k o ’ u l , kroi, lub, mór, vfuos, mój, plóun, rak — których odpowiedniki 
tak w wielkoruskim jak i  w małoruskim i w serbo-chorwackim 
mają akcent nieruchomy —  można twierdzić napewno, że przez swą 
oksytonezę stoją w sprzeczności ze stanem prasłowiańskim. Liczba 
ich w stosunku do przykładów zgodności jest znikoma (11:100).

§ 4. 2) U niektórych rzeczowników żeńskich o pierwotnym 
temacie dwuzgłoskowym na - a -  pada akcent na zgłoskę końcową
w instr. sg., gen., dat., instr. i loc. pl., i w gen.-loc. du. Np.:
Sg. nom. rojka acc. rfyką Pl. nom. rafii instr. rafiami

gen. rćjfii instr. rąkóy gen. rąk, rąkóu loc. rafia/
dat. r(%ca loc. rącd dat. rąkóum

Du. nom.-acc. rącd, gen.-loc. rafiu, dat.-inst. rćfibuma.
Tak samo jak u mascul. ogromna większość rzeczowników

o takiej akcentuacji ma także w innych językach słowiańskich
odpowiedniki oksytonowane.
bdrnd wr. óopoHa VI kuepd mr. Kona
bairda „ 6opo3 ;̂a I kuosa wr. Kocń VII
$cra „ AŁipń I, VI lóyfid „ n y K a  VI

mr. Xip^ mjduzgd „ MH3rń I
gluęva wr. roJioBń VI móyfia „ M yKń I
gluovńd „ ro jio B H ń  I nuogd „ Hora VII
góurd „ ropń VII nuodrd „ H03̂ pń
gvjduzda „ S B h s^ a  VI pjąta „ HBTa I
%drnd s.-ch. hrana pśću&ld „ nuena
Xvduld wr. X B a n a  I rąka „ pyKa VI
jazda „ b 3 ^ a ruęsd „ pocą I,VI, VII
jiegld „ n r .ia Fekd v phna VI, VII
ju%d „ yxa VI sąńd „ cdmi III (IV)
krdusd „ Kpacń I sc^na „ CThHa

kuna mr. K yH a skóurd „ K opa I
Materyały i prace Kom. językowej. T. VI.
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m a s c .  daga wr. c»iyra vduęva wr. B^OBŚ,
słdrna |  

struęna j n CTOpOHń VII vueda
vuęfcd

77

77

b o M  VII
oBpa

stróuda n nepe^a VI vuzda 77 y s ^ a

słuępa 77 C Tona I, VI, VII żarna 77 3iiMa
suę%d 77 cox&  VI, VII zięmjd 77 3eMJiń
suęva 77 coBa VI zitend 77 SKeHa VI

,A
svfihd 77 c b i i h b j i  VII zmjija 77 3MkH VI
trduva 77 TpaB a VI

Nadto znające oksytonezę wyrazy: druęgd, kruęvd, pjlesńd, 
pllevd mają odpowiedniki oksytonowane w niektórych djalektach 
małoruskich: nom. pl. KopoBii, topora1), nom. pl. nicm, nojioBii 
(por. IIporpaMMa).

Wyrazów pomorskich znających oksytonezę, których odpo­
wiedniki wielko- i mało-ruskie mają stały akcent napiennv, jest 
liczba niewielka:

cięgla mr. iló iu a róuzga wr. pÓ3ra IV
gravd wr. r p i i B a  IV rlepa 77 phna IV
gldna 77 iY n m a  IV strard mr. CTpÓBa

. laska mr. .n i CKa stPięyd 77 C T p ix a
m ił y a wr. M yx a  IV zguęda 77 3ró^,a
psuęta mr. ncÓ Ta

Z tych rzeczowników dwa wskazują w s.-chorw. na pier­
wotną oksytonezę: glina, muha (por. Iveković-Broz). Ostatecznie 
więc co do 9 można napewno twierdzić, że stan pomorski od­
stępuje od prasłowiańskiego. Stosunek liczebny przykładów 
zgodnych z prasłow. do niezgodnych jest zatem tutaj podobny 
jak u rzeczowników męskich.

3) U dawnych dwuzgłoskowych tematów na -i-, -u- akcent 
pada na zgłoskę końcową w gen., dat., instr. i loc. plur.; prócz 
tego u rzeczowników: sfrrsel, sóul, stdul i zdu^ev także w instr. 
sg., inne mają w tym przypadku akcent na pniu.

„Plurale tantumu fiecd ma oksytonezę tylko w gen. i instr. 
pl.: $eci, $ecmi, w innych przypadkach akcent na pniu. *)

*) Zanotowane przeze mnie u Łemków w pow. sanockim w Ga­
licji.
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Zgodność ze stanem ruskim jest niemal zupełna:
pl. drueźga wr. ,zi;pÓ3̂ H III

gąs
V rvc& III

guesc (Jast.) V TOCTB III
kuęsc T) KOCTB III

pl. ld$ti n III
mes (Jast.) n MBIUIB III
masc (Jast.) V MaCTB III
muoc V mohb, g. pl. Monón
nuęc n HOHB n i

pl. psaórse (Jast.) mr. nópcn, Ha nepcńx
rięc wr. pńuB III
sóul n CO»IB III
vuos V OCB III

Nadto wyrazy: gdłc i draub miewają tylko w instr. sg. 
akcent na końcowej zgłosce: garcóą, drabjóy (obok czego także 
z akcentem napiennym: drdubjó%, gdfcotł jak i w innych przy­
padkach). Dla pierwszego z nich jest odpowiednik wielkoruski: 
ropcTt III, dla drdub, równie jak i dla: strsel, scir, żdu1)ev od­
powiedników ruskich nie znalazłem.

Przykładów oksytonezy niezgodnych ze stanem ruskim jest 
tylko 3 : mesl (Jast.) — m bic^ b IV, stdul—w&nb IV, zole (Jast.)Ł) — 
acejiuB IV.

Dla wyrazu cvorc (Jast., gen. pl. cmrćt) wprawdzie dzisiej­
szy odpowiednik wielkoruski ma akcent nieruchomy: uĆTBepTB, 
ale nie jest to stan dawny, gdyż w t. zw. „Czudowskim Nowym 
testamencieu, zabytku z połowy XIV w., oznaczono akcent loc. 
sg. b n e T B e p T n * 2).

4) Feminina utworzone przy pomocy suffiksu -*bja prawie 
wszystkie mają w całej odmianie akcent na zgłosce końcowej: 
ceńdu, cesńdu. cecdu, Garndu, glóubjdu, grdbjdu, klóuńdu, plóuńdu itd. 
W  Jastarni z należących tu rzeczowników 4: kluzńo 'schmiede’, 
skarm', polno' i rolo cofają, począwszy od gen. plur., akcent na

*) Może mylnie zapisane u Bronischa: ja sam zanotowałem bo­
wiem w Jastarni tylko gen. pl. ż̂ólci z akcentem napiennym.

2) A. (Jo6o«ieBeKm : J le K u jn  no iiCTopin pyccKaro H3BiKa. 
Wyd. 4. str. 278.

2 4 *
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pień, podczas, gdy inne, j a k : nozdfd', mólńo, mają w całej od­
mianie akcent na zgłosce końcowej.

Większość wymienionych rzeczowników została urobiona 
na gruncie pomorskim z dawnych tematów na -i-, wskutek czego 
trudno jest podać ich odpowiedniki z innych języków. Identy­
czne formacje bywają jednak często oksytonowane w ruskim: 
por. MOJioHBń, mr. mobhji =  moliio (Jast.), mr. piJiA&=rolo (Jast.), 
H03^;pń =  nozdfo (Jast.), dalej taksamo: ao/i,Ba, cy,a,BH i t. p. — 
Obok tego w Jastarni: bracó='wr. ópńTBa. I tutaj więc zachodzi 
dosyć ścisła zgodność.

5) U dwuzgłoskowych rzeczowników rodzaju nijakiego 
akcent pada na zgłoskę końcową w tych samych formach co 
u męskich, t. j. w loc. sg. na -u, w gen., dat., instr. i loc. pl. 
Podobnie jak u mascul. i femin., zachodzi pod tym względem 
niemal zupełna zgodność ze stanem ruskim: przykładów zgodnie 
oksytonowanych jest 20:
cało wr. T-iwio II słuooo wr. caÓBo II
ciepło „ Temió steblo mr. CTeó.ió
cuolo „ ueaó V svjąto „ djal. pl. cBBiiaTŚ,
dnevo „ ,zi;ópeBo II (Uporp.)
duobro „ Aoópó V trlevo wr. ućpeBO, upĆBo II
$alo „ rŁ jo II vuyo „  )'X0 II (IV)
gouvno mr. riBHÓ vuoko „ OKO II (IV)
la%o „ Jtńxo II żarna „ acepirB, pl. acepHa
muęra „ MÓpe II zągło^=ządlo mr. aca-zió
pjleklo wr. neiwió ziebro wr. peópó V
puold „ nó.ie II

Przykładów, mających w pomorskim oksytonezę z odpo-
wiednikami ruskiemi o stałym akcencie napiennym, jest tylko 5:

gruono mr. rpÓHO mjąso wr. Maco IV
kuoło wr. KÓao vjigo „ ńro IV
lako „ JIBIKO IV

Dla 6 należącycych tu wyrazów nie zdołałem znaleźć od-
p o w ie d n ik ó w  ru s k ic h  a n i s e r b o - c h o r w . : mjuono, spitold, zielsko, 
jaja (por. a in jó), mało i cd%o ( t y lk o  a d y e rb ia  : mś*zio i t i i x o . Co 
do vjigo p o r. w y ż e j  § 1.

§ 5. U przymiotników w t. zw. złożonej (zaimkowej) de-
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klinacji mogą być oksytonowane wszystkie formy o jednozgło- 
skowej końcówce: np. bla)di, bla)da, blcłde i t. d., a w formach 
o końcówce dwuzgłoskowej pada akcent na zgłoskę przedostat­
nią: bla)devo, bla)demu i t. d.

Przymiotników z taką akcentuacją jest tak w narzeczu 
słowińskiem jak i w północno - kaszubskiem bardzo znaczna 
liczba; prawie wszystkie zgadzają się pod względem akcentu ze 
stanem ruskim:

bladt m r. ójri^ ń ii ńemi w r. HkMÓH
colt V p L iiiii presłi V npocTÓn
cdzi w r. UyJKÓH pusti n n yc TÓ ii
cąsti m r. u a c Tiin  *) sd%i V c y x ó ii
fojardi V TB ep^ ón sari V CLipÓH
drdfji w r. ^ p y ró fi słabi m r. C-iaÓHH x)
drefft n ^ o p o ró ii ślepi w r. c .ih n ó ii
gąsti n ryc T Ó H sieni m r. COJIOHHH x)
glayi n m y x ó n snjąti w r. CBHTÓH
gnili V rH iM Ó ii śadi n ck ^ óii
yremi n XpOMÓH ścedn m r. m eA p ó ń
yudi ri xy,zi,ÓH tafii w r. TaKÓH
kfdvi n KpiIBÓH tątji V T y r ó i i

Idyi V jm x ó ii tąpi n T y n ó ii
mledi n MOJIO^ÓH źleti n 30.10TÓH
nafii V H a ró ii zdvi V 3KIIBÓH

nevi m r. HOBHH ze'uti m r. 3KOBTHH itd.

P r z y k ł a d ó w  s p rz e c z n y c h  z ru s k im je st lic zb a  n ie w ie lk a

buri w r. ó y p L iii reyli w r. pŁIX»IŁIH

cdyi n TH XŁIH savi n CHBLIH

grabi n rp yÓ L ifi skór i V
CKÓpŁIH

%ori m r. XÓpHII speri V cnópŁin

jar i wr. ń p Ł iii sari n
c k p t m

mneffi V MHÓriii sceri m r. m ó p Ł iii

*) Że akcentuacja małoruska jest tu pierwotna, dowodzi zgo­
dność z serbo-chorw.: por. djal. ckstl, słabi, siani (Reśetar: Sildsla- 
vische dialektstudien I. Serbo-kroatische Betonung siid-westl. mund- 
arten 128 — 9).
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N a d to  w e d łu g  B r o n isc h a : bestri, ceste, córne, puedle—  w b r e w  

w r. btiCTpŁiH, u h c t l ih , nepHLiii, n o ^ Ł m . Z  t y c h : córne i puedlŚ 
p o le g a ją , z d a je  się , n a  p o m y łc e , g d y ż  j a  za n o to w a łe m  w  J astarn i  

j e d y n i e :  'd a rn i, Spodli, ta k  sa m o  ty lk o  jdri. N ie k tó r e  z n ich  

m a ją  w  serb o -c h o rw . o d p o w ie d n ik i o k s y to n o w a n e : por. d jal. ćlstl, 
blstrl (R e śe ta r  1. c. 1 2 9 ) ,  p o le g a ją  w ię c  m o ż e  n a  ja k ie m ś  w a ­

h an iu  je s z c z e  p r a s ło w ia ń s k ie m ; in n e  w y s tę p u ją  raz  z ta k im , 

r a z  z n a p ie n n y m  a k c e n t e m : sam o b o k  sdvi, w  J astarn i : grd̂ bi 
o b o k  'grdbi, ^ o 'r i  o b o k  *%ori i t. p ., co d o w o d zi, że  c h o d zi tutaj 

o zu p e łn ie  p ó źn e  p rze su n ię c ie  a k c e n to w e .

Prócz wyżej omówionych, także cały szereg pochodnych 
przymiotników nosi w pomorskim akcent na zgłosce końcowej. 
Należą tu wszystkie przymiotniki utworzone przy pomocy suf- 
fiksów: -*bn-, -*bk-} -*bsk-*bjb-, -*en-, np. casni, cemni, nąznt, cąśfit, 
cen ki, geffii, bapsfd, lonsRi, morfil, bozi, cieci, treci, gldńani, dre- 
vjani, luani i t. p. Stan ten nie odpowiada całkiem ściśle rus­
kiemu i serbo-chorwackiemu : przymiotniki z temi suffiksami 
bywają wprawdzie w tych językach oksytonowane, ale nie 
wszystkie — jak w pomorskim. Por. wr. ^ypHÓii, mjichóh, jho/i;- 
c;cóh , MyaccKÓH, Mopc-KÓii, Bo^nHÓfi, 3eMJUiHÓu ; mr. tichhh , 
p̂iÓHHH , ripKHH , MHTKHH , r.lHHMHH , KOCTJfflliil, ńlbHJIHHII ; S.- 

chorw. djal. rudni, kiitńi, dvbrskl, miiśki, crkóvnl, sunćanl. vostdnl, 
zemljdnl i t. p. (por. Reśetar 1. c. str. 130). Przymiotniki z suf- 
fiksem -*ijb w wielko- i mało-ruskim mają z reguły akcent na 
pniu : óóacin, óaóiii i t. p. W  serbo-chorw. djalektach bywają 
one jednak dość często oksytonowane: vrdzjl, wdpcji, davblji, 
bbzjl, dwljl, ovcji i t. p. (por. Reśetar 1. c. 130). Ze niegdyś 
bywało to i w rus., świadczy forma TpeTiłn zapisana w „Czu- 
dowskim Nowym testamencie4* (por. Coóo îeBCKin JleKujn 1. e.).

W i d a ć  z tego, że  o k s y to n e z a  w ty c h  tw o ra c h  n ie  je s t  ja k ą ś  

in n o w a c ją  p o m o r sk ą , a le  p o lega  zu p e łn ie  n ie w ą tp liw ie  na stan ie  

p r a s ło w ia ń sk im . W  p o m o rsk im  ty lk o  w s k u te k  d ą żn o ści do w y ­

ró w n y w a n ia  ró żn ic  w  o b ręb ie  ty p ó w  m o r fo lo g ic z n y c h  („ s y s t e m -  

z w a n g u) —  o b ja w ia ją c e j się s iln ie  ta k ż e  w  in n y c h  d z ie d zin a c h  

g r a m a t y k i— zo sta ła  u p o w sze c h n io n a  za sa d a  a k c e n to w a n ia  z g ło s k i  

k o ń c o w e j w e w s z y s tk ic h  n iem a l tego  ty p u  p r z y m io tn ik a c h .
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§ 6. 7 ) Z  z a im k ó w  o k s y  to n o w a n e  są f o r m y :  jaffi, tańi, 
o d p o w ia d a ją c e  w ru s . KaKÓn, TaKÓft, m ru s. m cn ii, s.-ch. taki (R e -  

śeta r 1. c. 1 5 0 ) ;  sami —  rar. caMHii.

In stru m . sg . z a im k ó w  o s o b o w y c h : toboy, soboy *tobóją, 
*sobóją zg o d n ie  z m ru s. t o ó ó io , coó óio , w r. t o ó ó h , coóóh , sło­

w em  tebój, sebój.
T w o r y , j a k  cebóyfi, %tebóyg, t̂uońbouyg, bdle%iuę i t. p. n ie  

m o g ą  tu m ie ć  zn a cz e n ia , g d y ż  w poczuciu  m ó w ią c y ch  są złoże­

n ia m i, ta k  sa m o  j a k  poi. kto-^bądź, byle-^kto, m ru s. xToóyĄL  

i t. d.

8 ) Z  p r z y s łó w k ó w  p och od zen ia  a d je k ty w n e g o  o k sy to n o -  

w an e są b ez  w y ją tk u  w sz y stk ie  fo r m y  com p arat.: np. dlaże, kroce', 
krdvje', lepje, mokre, noyje, postavńe, sciyje, stare, vjice. K o ń c o w e  

-e (w  J astarn i -7 , B ron isch  I  3 3 ) pow sta ło  przez ściąg n ięcie  

z d a w n e g o  -*eje, -*jeje (por. L oren tz S lo y in z . G r . 2 8 8 ) .  Z a k o ń ­

c ze n ie  to , częste  w  w ru s., po w ię k sze j części nosi a k c en t na -e-: 
ó o ^ p k e , B e c e -i ie , xo.io,ąH,t e ,  K pacH ^e, a c im ie  itd . (por. K a y s s le r  

D ie  L e h r e  v o m  ru ss. A k z e n t , B erlin  1 8 6 6 , str. 5 7 ;  P ć ro t 8 3 — 4 ) ;  

o b o k  teg o  a k c en tu je  się j e d n a k : 6ó̂ rhe, MÓHńe, m i ó ^ H i e ,  cm bi- 

nuieHfee. W  p o m o rsk im  n astąpiła  tu n o rm a liza c ja , tak  sam o ja k  

u w y ż e j o m ó w io n y c h  p o c h o d n y c h  p rzy m io tn ik ó w .

9 ) Z  in n y c h  p r z y s łó w k ó w  za słu g u ją  na u w a gę o k sy to n o -  

w a n e : fcerdu, tuddu, tamuo, same, lont, pjeyfi.
P o c h o d z e n ie  k o ń c ó w k i form  tuddu, fcerdu (Jast. fcerd) n ie­

zu p e łn ie  je st  jasn e. M o żliw e , że p od ob n ie  ja k  po po lsk u  na w zór  

p r z y s łó w k ó w  k o m p a r a ty w n y c h , j a k  grubiej, tępiej, dłużej, bliżej, 
m ó w im y : wczoraj, dzisiaj, tutaj, pierwej o b o k : wczora, dzisia, tuta, 
starop ol. pirwe— tak że w p o m o rsk im  su ffik s  -je od p rzy słó w k ó w , 

j a k  * didżeje, * tąp je je  (p or. w y ż e j 7), przen oszon o na in n e i tą 

d ro g ą  p o w sta w a ły : fcerdx)-\-je, tuda1) j e ,  a potem  przez k o n ­

t r a k c ję : fcerdu, tuddu.

!)  Co do pierwotnego akcentu formy /cera-: por. wrus. Buepń,
s.-ch . vecera-s 'diesen abend’ ; formę tuda- należy zestawić z innemi 
formacjami adwerbialnemi z suffiksem -da: por. s.-ch. tuda, svuda, 
oniida (R eśetar 1. c. 1 4 0 ) ;  mrus. Ty,a,a, cio^a i t. p. W  poi. ten 
suffiks nader rzad ki: onegda-j, zresztą wyparty przez -dy : tędy, 
wszędy; pom orskiem u tuddu odpowiada poi. tu-ta-j.
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Pewną trudność sprawia też objaśnienie akcentuacji tamuę, 
sprzecznej z serbo-chorw. tamo', może być, że poczuwano ją 
jako złożenie z partykułą dejktyczną -o : tam -J- 6 i wskutek 
tego zaczęto akcentować drugą część jak i w innych złożonych 
przysłówkach: gebóyfi, dokóud, dotóyd, detu i t. d.

Przysłówek lent jest skostniałą formą loc. sg. pnia na -i- 
(por. Leskien Altbulg. Gramm. 160) i jako taka był pier­
wotnie oksy tonowany : s. - ch. lani (por. Vondrak Vergl. slav. 
Gram. II 45— 6, Sedl&ćek I 224).

Forma pjeytt jest niezupełnie jasną: Mikkola (str. 71) 
uważa ją za instrum. plur. na -y, co jednak wcale nie jest 
pewnern. Pierwotne miejsce akcentu nie da się ustalić wsku­
tek tego, że forma ta nie jest znana w innych językach sło­
wiańskich.

§ 7. 10) Wśród form werbalnych akcent na ostatniej
zgłosce mają:

a) 2. sg. imperat. pochodnych słów kl. III: w Jastarni po­
wszechnie: gadaj, veratió'j, napavoj, zazevoj etc.; u Słowińców 
oksytoneza: %ad'b'U, tkanie'u ustępuje częstszym formom z cofnię­
tym akcentem : gdde'u, bj'ięge'U i t. p. W wielkorus. i małorus. 
okBytoneza w tych formach jest częsta: uiiTafi, ^slbAu, ale nie 
powszechna: Mhpmi; tak samo w serbo-chorwackim: igraj,
davaj, obok Imaj (Reśetar 1. c. 137). W pomorskim widzimy 
więc znowu normalizację akcentu w tych formach.

b) Infinitivus słów pochodnych kl. III. o temacie na -e-: 
sdnjduc, starauc, kameńctuc (obok barytonowanych: sdvjóc, staroć 
i t. p.). Formy te wyprowadza Lorentz (Slvnz. Gr. 92) z dawniej­
szych -*ejatb powstałych analogicznie pod wpływem czasu ter. 
z suffiksem -jo || je -1). Obok nich istnieją też formy dawniejsze: 
sayjŹc, stdrec i t. p., odpowiadające ściśle wr. CHBhTb, e/raplm., 
no.iHiłTb. Ta akcentuacja wrus. pozwala przypuszczać, że nowsze 
formy z drugorzędnie wprowadzonem -ja- były akcentowane na 
przedostatniej: *sô vejatb, *sta}rejatb i t. d., chociaż dla nich od­
powiedników w innych językach słowiańskich niema.

*) To samo nastąpiło też u jednego słowa na -a-: gkęfą, inf. 
gerduc obok: guęłóc *gorajatb\ por. Lorentz 1. c.
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Tak samo utrzymują akcent na ostatniej zgłosce złożone 
z prefiksami bezokoliczniki słów, jak Iduc, pjduc, sduc, Jastarnia: 
dzóc, smóc so, vfóc, vóc i t. p., np. dolduc, zapjduc, ressduc i t. d. 
(rzadziej barytonowane: duęlóc, ruęssóc i t. d.). W formach tych 
również zaszła kontrakcja: por. st.-bułg. na-hjati, po-sejati, za- 
vejati. Co do akcentu por. wrus. Ha^tnTBca, npoB-kaTt, s.-ch. 
nd-smljati se, za-sijałi i t. p., z czego widać, że jedna ze zgłosek 
kontrahowanych zawsze była akcentowana.

c) Złożone z prefiksami bezokoliczniki słów, jak: dfec, mfec, 
pfec, tfec, vfec, rzec, jlc, kile, dic, mlc, psie, cle. zlc, dilc, pfic, sic 
w Jastarni są stale oksytonowane: wymfec, narzŚc, zaprec, ve-jtc, 
nadic, wuetpuecic, cellc i t. p. (u Słowińców mają akcent na 
prefiksie: ruęzjic, prieklic, wSafóc i t. d.). Zgadza się to z akcen- 
tuacją wrus.: yMepĆTB, 3anepću&, 3anpńuB, Hâ yTB i t. d .; 
serbo- chorwackie : drijełi, mrijeti, wijeti se, kleti, póżi, prećir 
do-seći i t. d. wskazują, że pierwotnie akcent padał w tych for­
mach na sufiks -ti, a dopiero z jego skróceniem przesunął się 
na dzisiejsze miejsce.

d) Oksytonowane formy femin. praeter. jak : pjisa, cigną, 
trepjetd, (jmfó etc. są zupełnie świeżemi produktami kontrakcji 
stale paroksytonowanych form pjisdla, eignŜ a, trepjetdla i t. p. 
Taksamo wskutek bardzo niedawnej kontrakcji powstały w sło­
wińskim oksytonowane formy 3. pl. słów. kl. III, jak: velóy.r 
gadóif,, z dawniejszych: rolajóy  ̂ gdddjót{ i t. p., które zresztą 
obok nich istnieją.

§ 8. Z powyższego przeglądu oksytonów wynika, że po­
morska oksytoneza z reguły polega na utrzymaniu dawnego, 
prasłowiańskiego miejsca akcentu. Nowych oksytonów — pomi­
nąwszy wypadki polegające na całkiem wyraźnej analogji mor­
fologicznej— niema zupełnie. W jednym tylko wypadku, w bez­
okolicznikach prefiksalnych jak wymfec, pfeklic i t. p., akcent 
jest nie pierwotny, ale cofnięty z końcówki -ti, która w roz­
woju języka uległa skróceniu (por. § 7. c.).

Nie wszystkie jednak prasłow. oksytona utrzymały się na 
gruncie pomorskim: poza wyżej wymienionemi kategorjami pier­
wotny akcent bez wyjątku uległ cofnięciu ze zgłoski ostatniej, 
np.: rfyka — wr. pyica, s.-ch. ruka\ casnugta —- wr. rhcHOTa; sro-
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mueta — wr. cpaMOTa, s.-ch. sramota\ uuęsą — wr. H e c y; cigńą—  
wr. Tjmy i t. d. i t. d.

Wśród wypadków, w których pierwotny akcent utrzymał 
się na zgłosce końcowej, wyróżnić można trzv grupy:

1) Wyrazy, których zgłoska końcowa jest produktem kon­
trakcji, mianowicie: instr. sg. femin. na -6% —  -*óją, gen. 
pl. na może gen. du. fem. na -u -*ójux), wszystkie
formy femininów z sufiksem -*bja, zaimkowa forma przymio­
tników nom. sg. masc. -i -*i-\-jb, fem. -du^=-*a-\- j a , neutr. 
-e -*d -J- j e , comparativus przysłówków na -e -*eje, -*jćje,
infinitiyus pochodnych słów kl. III na -auc^=-*ejat(i\ pominąwszy 
wypadki zupełnie późnego pochodzenia, jak 3. pl. v&lóif,^=veldjói{) 
praeter. fem. pjisd —  pjisala.

2) Drugą grupę stanowią wyrazy, które kończyły się pier­
wotnie na -z, -6 i gdzie dopiero po odpadnięciu półgłosek zgłoska 
akcentowana stała się końcową i zamkniętą. Należą tu : gen. 
plur. t. zw. bezkońcówkowy, np. iezóur *jezór% por. wr. 
osep^, gen. plur. na -Óu — -*ovz, dat. pl. na -óum -*orm lub 
-*arm, loc. plur. na -ey lub -«£ —  -*££», sg- imperat. po­
chodnych słów kl. III. na -&’u =̂ -*ajb.

Formy zaimków i przysłówków nieokreślnych, jak yteboug, 
gebóyg, chociaż zewnętrznie tutaj należą, nie mogą mieć znacze­
nia, są bowiem poczuwane jako złożenia. Tak samo nom. sg. rze­
czowników męskich z sufiksem -*bcb. -*nkz (~*bkz): pocątk, keyanc 
nie może tu wchodzić w rachubę, gdyż jest tworem drugorzę­
dnym, powstałym drogą analogji morfologicznej na wzór przy­
padków zależnych: pectftku, k&ydnca i t. d.

3) Trzecią grupę tworzą: loc. sg. masc. i neutr. na -u ; 
instr. plur. wszystkich trzech rodzajów na -mi\ adyerbia : leni 
i pjeyji.

Zakończenie loc. sg. -u -*u było pierwotnie właściwe 
tematom na -u-; forma ta była stale oksytonowana (por. Vondrak 
Yergl. slay. Gram. II 49, Sedlaćek I 227). Gdy z czasem ana-

*) Lorentz Slvnz. Gr. 251 wyraża przypuszczenie, że końcówka 
formy gen. du. rąka, n&gn polega na zaimkowem -*oju, a nie na 
imiennem -*u.
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logja tematów na -u- poczęła w tym przypadku oddziaływać na 
tematy na -o- -i o końcówka -w, jak dowodzi Kulbakin (H3b 
X I 4, 255— 7), przyjmowała się najpierw w tych wyra­
zach, w których zgłoska pienna była cyrkumfłektowana, wskutek 
czego akcent, w myśl znanego prawa de Saussure’a, przenosił 
się ną akutowaną końcówkę. Dowodzi to. że w poczuciu mó­
wiących oksytoneza była uważana za nieodłączną cechę for­
malną loc. sg. na -u. Stąd też pochodzi, że wszystkie loc. sg. na 
-u tak w Wielkorus, jak w serbo-chorw. wykazują akcent na 
końcówce (por. Sedlaćek I 227). Zapewne i w pomorskim oksy­
toneza w tych formach miała znaczenie morfologiczne i dlatego 
utrzymała się bez zmiany.

C o do fo rm  in str. plur. ja k  rąkami i t. p., zw ra ca  u w agę  

fa k t , że a k c e n t p a d a  u n ich  na k o ń c o w e  - mi., p od czas g d y  inne  

j ę z y k i  s ło w ia ń sk ie  a k c e n tu ją  p e łn og ło sk ę  te m a ty c z n ą : w r. p y -  

KaMir, HoraMH, ć a k . nogami i t. d. W p r a w d z ie  w  ję z y k u  lite w ­

s k im  te m a ty c z n e  -o- p o zo sta je  w  ty c h  fo rm a ch  n iea k cen tow a- 

n e m : mergomis, rankomis, p rze cie ż  w ob ec śc isłe j zg o d n o śc i stanu  

rus. z s e r b o -c h o r w a c k im  n a le ż y  ju ż  d la  p rasłow . p rzy ją ć  tu  

c o fn ię c ie  a k cen tu  (por. P e d ersen  IvZ XXXV III 3 5 7 — 8), w sk u te k  

c z e g o  z w ią z e k  b ezp ośred n i s ło w iń sk ie j a k cen tu acji rąkami z lit. 

mergomis je s t  w y k lu c z o n y . C h od zi tu w ię c  o in n o w a c ję  pow stałą  

n a g ru n c ie  p o m o rsk im . O b o k  in stru m en ta ló w  na -ami w y s t ę ­

p u ją  w  s ło w iń sk im  d o ść  często  fo rm y  na -mi (S lv n z . G r . 2 3 8 ) ,  

w ła ś c iw e  p ierw otn ie  tem atom  n a  -u- i -i-: le$mi, lokcnń. nękani, 

gośćmi i t. p. O k sy to n e z a  ty c h  form  jest pierw otna (por. S ed la ćek  

I  2 2 4 )  i za ch o d zi bez m ała  u w s z y s tk ic h  n a leżą c y c h  tu rze­

c z o w n ik ó w : por. w ru s. koctbmm, ŷbTŁMH, jiio^bmh i t. d .;  ak cen t  

n a p ie n n y  je s t  zu p ełn ie  W y ją tk o w y . M o żliw e  w ięc , że p rzy  p rze­

n o szen iu  tej k o ń c ó w k i do in n y c h  tem atów  a k cen t rów n ież u legał 

p rze n ie sien iu . N a  to z d a ją  się w s k a z y w a ć  m ałoru sk ie  d ja le k ty -  

c zn e  fo r m y : uoóiTLMH. BopiTBMH, cjtTsbmh, k.iioumh. ópaTMii. 3\6mh 
o b o k : noóoTaM ii, BopoTaMii, cjie3aM ii, K^nonaMii, 6paTa.Mii, 3y6aMii 

(p or. E . O g o n o w s k i S tu d ien  a u f  d em  G eb iete  der ru th en isch en  

S p ra c h e . L e m b e r g  1 8 8 0 . str. 1 2 7 ;  a ta k że  IIporpaMMa str. 1 0 9 ) . 

P o d o b n ie  za p ew n e  b y ło  i w  p o m o rsk im , w sz y stk ie  b ow iem  fo r m y
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na -mi — z wyjątkiem 2 : kóunmi i vóulmi1) — mają akcent na 
ostatniej, a że i tu, podobnie jak w małorus., końcówka ta bywa 
przenoszona do tematów na -o- i -io- (Slvnz. Gr. 238), akcentuacja 
biegami, mostami, ksązami mogła powstać pod wpływem nowo­
tworów, jak *biegmi, *mostmi, ksązmi i t. p., a później rozsze­
rzyła się i na feminina: rąkami, nogami i t. d. Tym sposobem 
i w tych formach — podobnie jak w loc. sg. na -u — do utrzy­
mania akcentu na ostatniej zgłosce przyczyniła się „morfologi- 
zacja akcentu^, t. j. poczuwanie oksytonezy jako jednej z cha­
rakterystycznych cech odnośnej formy.

Adverbium lont jest skostniałą formą loc. sg. tematu na 
-i (por. Leskien Altbulg. Gram. 160). Loc. sg. tych tematów 
był pierwotnie stale oksytonowany (por. Vondrdk Vergl. slav. 
Gram. II 45, Sedlaćek I 224), mogła więc i tu nastąpić morfo- 
logizacja akcentu, która spowodowała utrzymanie akcentu na 
zgłosce końcowej. Ze rzeczywiście oksytoneza w tych formach 
dłuższy czas w pomorskim się utrzymywała, zobaczymy w dal­
szym ciągu przy omawianiu stosunków akcentowych w więcej 
niż dwuzgłoskowych femininach. Z dwuzgłoskówych jedynie 
tylko w przysłówku lont zachował się bezpośrednio ślad dawnej 
oksytonezy loc. sg. na -i.

Adverbium pjc/ti uważa Mikkola (1. c. 71) za dawny in- 
strum. plur. na -y, co nie jest nieprawdopodobnem. Pod wzglę­
dem akcentowym jest to w każdym razie forma odosobniona, 
gdyż autentyczność przytoczonej przez Mikkolę (ibid.) za Hilfer- 
dingiem oksytonowanej formy kiati jest wątpliwa, forma taka 
bowiem dziś w Jastarni nie istnieje, a nigdzie indziej nie została 
zanotowana, prawdopodobnie więc polega na pomyłce.

Z tego wszystkiego wynika, że oksytoneza w pomorskim 
utrzymała się tvlko w następujących warunkach:

1) Jeśli zgłoska końcowa powstała przez kontrakcję z dwu 
zgłosek, z których jedna pierwotnie była akcentowaną.

2) Jeśli w wygłosie wyrazu zanikła półgłoska z lub b, 
wskutek czego poprzedzająca zgłoska, pierwotnie akcentowana, 
stała się końcową i zamkniętą.

*) Może pod wpływem instrum. du. kóunma, vóulma, u tych 
rzeczowników z natury rzeczy bardzo często używanego.
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3) Jeśli akcent na zgłosce końcowej był w poczuciu mó­
wiącego jedną z cech charakterystycznych odnośnej formy gra­
matycznej.

Poza tem wszystkie pierwotne oksytona cofnęły akcent na 
zgłoskę przedostatnią. Zaznaczyć jednak należy, że cofanie to 
nie zostało tak konsekwentnie przeprowadzone jak w serbo-ehorw., 
skoro wyłamują się z pod niego izolowane formy jak lent, pje%tt.

§ 9. Określiwszy wypadki, w których pierwotny akcent 
utrzymał się w pomorskim na zgłosce końcowej, musimy zająć 
się odstępstwami od wyżej ustalonych zasad. Odstępstwa te są 
dwojakiego rodzaju: akcent pozostaje na ostatniej zgłosce w po­
zycji, w której oczekiwalibyśmy jego cofnięcia, np. pje%tt, 
lent— zachodzi to jednak w kilku tylko odosobnionych wyra­
zach, nie może mieć przeto większego znaczenia; o wiele waż­
niejsze i liczniejsze są odstępstwa, polegające na cofnięciu akcentu 
w wypadkach, w których w myśl powyższych zasad powinien 
był zostać niezmienionym.

1) Najważniejsze miejsce zajmuje tu fakt. że rzeczowniki 
o temacie więcej niż dwuzgłoskowym nie mają zupełnie oksy- 
tonezy, a natomiast, o ile w nom. sg. akcent ich nie pada na 
ostatnią zgłoskę tematu, to przesuwają go na tę zgłoskę w for­
mach, które u tematów dwuzgłoskowych bywają oksytonowane.

Np. Maso. Sg. nom. duęstąp 
gen. duestąpu 
dat. duestąpu 
loc. destąpu 
instr. duestąpą

U neutrów prócz tych samych form co u inasc. przesuwa 
się akcent także w nom. pl.: tym sposobem całe plur. ma akcent 
na przedostatniej: kuęseśce pl, keseśca.

Pl. nom. duęstąpd 
gen. destąpóu 
dat. destąpóum 
instr. destąpami 
loc. destfypa%

dueldna 
dueldnd 
dueldnd 
duęldną 
delanó% 

Pewna ilość femininów

Fem. Sg. nom.
gen.
dat.
acc.
instr.

Pl. dueldnd 
gen. deltn, delanóu 
dat. deldnóum 
instr. deldnami 
loc. deldnax-

przesuwa w ten sposob akcent
także w loc. sg.; przeważają wśród nich tematy palatalne, mające
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w tym przypadku zakończenie -i prawdopodobnie przeniesione 
od pierwotnych tematów na -i- (por. Slvnz. Gr. 252).

Ten typ ruchomego akcentu jest bardzo rozpowszechniony: 
obejmuje wszystkie bez wyjątku więcej niż dwuzgłoskowe te­
maty. mające w nom. sg. akcent nie na ostatniej zgłosce tematu. 
U Słowińców wprawdzie znaczna ilość takich rzeczowników ma 
akcent nieruchomy, prawdopodobnie jednak to unieruchomienie 
akcentu jest późniejsze, nie da się bowiem tych dwu grup 
ściśle rozgraniczyć.

Zachodzi teraz pytanie, jaką drogą rozwinął się taki tvp 
ruchomego akcentu. To pewna, że jest on innowacją pomorską: 
w prasłowiańskim obok rzeczowników o akcencie nieruchomym 
istniał tylko typ ruchomy polegający na przesuwaniu akcentu 
z jednej zgłoski piennej na końcową, a przesuwanie go w obrę­
bie zgłosek piennych było nieznane. Fakt, że w pomorskim 
z jednej strony zanikł typ rzeczowników więcej zgłoskowych 
o akcencie na końcówkach, z drugiej zaś strony, że opisane wy­
żej przesuwanie akcentu zachodzi właśnie w tych formach, 
w których u tematów dwuzgłoskowych oksytoneza się utrzy­
mała. nasuwa przypuszczenie, że typ ten rozwinął się. drugorzę­
dnie z dawniejszego mającego oksytonezę w tych samych formach 
co tematy dwuzgłoskowe. Te same czynniki, które pozwoliły dwu- 
zgłoskowym tematom utrzymać w niektórych formach oksytonezę, 
oddziaływały i na tematy więcej zgłoskowe, które wskutek tego 
musiały dawniej przedstawiać taki sam typ akcentowy jak dwu­
zgłoskowe. Z czasem dopiero przeprowadziły one cofnięcie akcentu 
o jedną zgłoskę w formach oksytonowanych, wskutek czego 
powstał właściwy im dzisiaj typ akcentuacyjny, który następnie 
pociągnął za sobą także inne rzeczowniki więcej niż dwuzgło­
skowe, mające pierwotnie akcent nieruchomy.

§ 10. Chodzi teraz o to, aby wskazać, jakie czynniki mo­
gły spowodować cofanie akcentu na zgłoskę przedostatnią u wię­
cej niż dwuzgłoskowych tematów w tych samych formach, 
w których u dwuzgłoskowych utrzymał się akcent na zgłosce 
końcowej. Stanowczej odpowiedzi na to dać nie można, ogra­
niczę się więc tylko do wskazania kilku faktów, które mogą 
rzucić na tę sprawę pewne światło.
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I tak Lorentz (Slvnz. Gr. 223) pisze: „Die endbetonten for- 
men scheinen ursprtinglich in yerbindung mit praepositionen den 
akzent auf die vorletzte silbe zuruckgezogen zu haben. So heisst 
es noch immer ve-vuegim aber ftim-vegńu, ebenso haufig na-vuęsluy 
na-pmlu, se-zddmi. Hiernach wird auch der gen. Smfrugin aus 
*Sme’upn in yerbindungen wie de - Smfrufiin, se- Sme’u$in en- 
standen seinu.

Widać z tego, że czynnikiem powodującym cofanie akcentu 
z końcówki na zgłoskę poprzedzającą było bezpośrednie połącze­
nie odnośnej formy z prepozycją. Ten wpływ prepozycji został 
z czasem zupełnie złamany oddziaływaniem odnośnych form 
oksytonowanych, występujących w innych kombinacjach synta- 
ktycznych, które nie dawały powodu do cofania akcentu. Usta­
lić się i stać się normą mógł on jedynie w stałych nierozerwal­
nych połączeniach z prepozycjami — w złożeniach prefiksalnych. 
Ze zaś między temi tworami a zwykłemi wyrażeniami przyim- 
kowemi niema zasadniczej różnicy, widać z tego, że stosują 
się one pod względem akcentu do jednakich zasad na całym 
obszarze słowiańszczyzny. (Por. Leskien Untersuchungen iiber 
Betonungs- und Quantitats-yerhftltnisse in den slayischen Spra- 
chen JA X X I 321—98). Możliwe więc. że w złożeniach pre­
fiksalnych leży punkt wyjścia dla ustalenia zasady cofania 
akcentu o jedną zgłoskę u więcej zgłoskowych oksy tono w.

W p r a w d z ie  d ziś. ogółem  biorąc, ta k  w  ru s k im  ja k  i w  serbo- 
c h o rw . zło że n ia  z  p re p o z y c ja m i m a ją  a k ce n t n ie ru c h o m y , p a d a ­
j ą c y  a lb o  na p re fik s : vazduh BÓ3,a,yxT>, uzrast BÓ3pacTi>; dozw 
/ ^ ł i b i . , zapad B a n a ^ t, albo na p ień  : ddhod ąox ó rąrb, ra,oK*ia;i,r&, 
Haóhr'!., nabój, prijegon i  t. d., ale to nie  je s t  stan p ie rw o tn y. 
W  obu ję z y k a c h  s p o t y k a m y  s zc zą tk i d a w n e j ru c h om o śc i akcen tu  
w  t y c h  tw o ra c h : ros. Ó6pa3i>, Ó K p y ri.,  Ó T K yn i., nórpeÓT., n ó h s^ i. 
m a ją  w  p lu r. a k ce n t n a  k o ń c ó w k a c h  : oópa3a, oópasÓBt i t. d. 
(por. K o ir a n s k y ) ;  w  s e r b o -c h o rw . w }yr a z y  j a k :  ddhvat, oblak, 
obruc, dogadaj, obicaj, por odaj, rdzgovor, dbgovor m a ją  d ia le k t y ­
c zn ie  o k s y to n e z ę  w  loc. sg. na  - u : dohvdtu, oblaka. obraca etc., 
a ta k że  w  gen. i dat. pl. obriica, oblaka, obrucima, obldcima x).

J) por. Reśetar 1. c. 7 6 , 8 1 .
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Charakterystyczne, że te resztki ruchomego akcentu spotykają 
się jedynie w złożeniach mających w nom. sg. akcent na pre­
fiksie, a więc o pierwotnej opadającej tonacji zgłoski piennej 
(por. Leskien 1. c. 342—3); stoi to niewątpliwie w związku ze 
znanem przesuwaniem akcentu ze zgłoski opadającej na nastę­
pną o tonacji rosnącej, które stwierdził w języku litewskim de 
Saussure IF Anz. VI 147 — 66 a w słów. Meillet MSL XI 
346—51; nie jest więc przypadkowem, że niema ani jednego 
przykładu z ruchomym akcentem wśród złożeń, które miały 
pierwotnie na piennej zgłosce akcent rosnący i wskutek tego 
nie cofały go w żadnej formie na prefiks. Twory z opadającą 
tonacją zgłoski piennej miały akcent ruchomy w prasłow., a dzi­
siejsze jego unieruchomienie w wrus. i s.-chorw. jest wynikiem 
późniejszego wyrównania.

Mamy tedy wszelkie prawo przypuszczać, że pomorszczyzna 
odziedziczyła z prasłow. następujący typ ruchomego akcentu 
w złożeniach prefiksalnych x):

Sg. nom. zdupód PI. nom. zdupadd
gen. zdupadu gen. *zapadóti (*zapadi)

dat. V dat. *zdpadóum
instr. zaupadą instr. *zapadami
loc. *zdpadu loc. * zapadax

Z czasem dopiero powstała tendencja do cofania akcentu 
o jedną zgłoskę w połączeniach z prepozycjami, która ogarnęła 
nie tylko wyrażenia przyimkowe, ale tak samo i złożenia pre- 
fiksalne. Punktem wyjścia dla tej tendencji była odziedziczona 
z prasłow. zasada, że rzeczowniki, których zgłoska początkowa 
miała akcent opadający, przerzucają go na prepozycję: por. s.- 
chorw. pod noc, za rijec, od grada, za boga, na glanu, nd ruke itp., 
jak to wykazał pierwszy Valjavec Rad C XXXII 191, a za nim 
Leskien 1. c. 392. Zasada ta na gruncie pomorskim, po zaniku * IV)

x) Sedlaćek I 220 dowodzi, że słowiańskie tematy na -o miały 
pierwotnie dwa tylko typy akcentowe: z akcentem nieruchomym (kl.
IV) i oksytonowany począwszy od gen. plur. (kl. III). Oczywiście 
rzeczowniki tworzące loc. sg. przy pomocy zakończenia -w, przenie­
sionego od tematów na -u-, były w tym przypadku oksytonowane, 
por. wyżej § 8.
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pierwotnych różnic intonacyjnych, została rozszerzona na wszyst­
kie wyrazy akcentujące zgłoskę początkową z wyjątkiem tych 
form, które u pni dwuzgłoskowych miewają akcent na ostatniej 
i loc. sg. fem. na -i (który, jak wyżej wskazałem, dość długo 
utrzymywał oksytonezę), por. Lorentz Słvnz. Gr. 223 (odnośne 
określenie Mikkoli Bet. u. Quant. 57 jest mniej ścisłe, na ogół 
jednak pokrywa się z powyższem). Takie uogólnienie wywołało 
tendencję do cofania akcentu także z dalszych zgłosek o jedną 
ku początkowi wyrazu1); ślady jej utrzymały się szczątkowo 
w stosunku słowiń. ve-vuogńu  obok: ftim vegńu (por. wyżej), 
a odnośnie do zgłosek wewnętrznych uległy całkowitemu zatar­
ciu drogą łatwo zrozumiałego wyrównania.

Wynikiem tej tendencji było przekształcenie przytoczonego 
wyżej paradygmatu akcentowego o tyle, że formy pierwotnie 
oksytonowane stały się paroksytonami: loc. sg. zapadu, gen. pl. 
zdpadóu: dat. pl. zdpadóum, loc. pl. zapdda%, a instr. pl. z paro­
ksy tonu proparoksytonem : zapddami — czyli powstał dzisiejszy 
typ akcentu ruchomego. Stopniowo ogarnął ten typ najpierw 
zapewne najbliższe mu wyglądem złożenia prefiksalne o pier­
wotnym akcencie na pniu (nieruchomym wskutek tonacji aku- 
towej): por. wr. ,ąoxó/i;i>, ^OK.ia t̂. Haókri., Hapó^t — słoweń. dohdd, 
dokldd, razbeg, naród i t. p.

W nomin. sg. tych tworów akcent utrzymywał się na 
dawnem miejscu, skoro zgłoska akcentowana wskutek zaniku -z 
stała się zamkniętą; cofnięcie akcentu nastąpiło dopiero po za­
niku różnic tonicznych, gdy wyrobiła się zasada przesuwania 
akcentu w złożeniach o jedną zgłoskę ku początkowi wyrazu. 
W  innych przypadkach akcent prawidłowo cofnął się na zgło­
skę początkową i dopiero przez analogję do złożeń z pniem 
o tonacji łagodnej ustaliła się paroksytoneza także tej kategorji 
złożeń w przypadkach, w których tamte pierwotnie były oksy- 
tonowane, t. j. w loc. sg. na -u , w gen., dat., instr. i loc. plur.

Z drugiej strony cofanie akcentu o jedną zgłoskę w przy­
padkach oksytonowanych u złożeń pierwszego typu wywarło 
wpływ na wszystkie inne rzeczowniki więcejzgłoskowe akcen-

J) Por. niżej §  20 .
Materyały i prace Kom. językowej. Tom VI. 25
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tujące w tych przypadkach zgłoskę końcową, powodując u nich 
cofanie akcentu o jedną zgłoskę. Tak powstał paradygmat: 
guospodóF, gen. sg. guęspodara, loc. sg. g&spodaru — *gospodaru.

W  końcu analogji do tego typu akcentowego uległy i rze­
czowniki o pierwotnym akcencie nieruchomym tak, że ostatecznie 
stał się on powszechnym u więcej zgłoskowych męskich. Czy 
nastąpiło to na całym obszarze pomorskim, czy też w niektó­
rych okolicach pewna ilość rzeczowników o akcencie nierucho­
mym temu wpływowi się oparła, jest rzeczą niepewną wobec 
tego, że nie da się rozstrzygnąć, czy słowińskie przykłady 
z akcentem nieruchomym są pierwotne, czy też polegają na 
późniejszem unieruchomieniu.

T r u d n ie j je s t  o b ja śn ić  c o fn ię c ie  a k c en tu  z k o ń c ó w e k  

u w ię c e j z g ło s k o w y c h  r z e c z o w n ik ó w  ro d za ju  ż e ń s k ie g o . C z y  

p u n k t w y jś c ia  d la  teg o  p r o c e s u , ta k  j a k  u m ę s k ic h , le ż a ł  

w  zło że n ia c h  p r e fik sa ln y c h , je s t  rze c zą  n ie p e w n ą  w o b e c  te g o , że  

p ie rw o tn e  sto su n k i a k c e n to w e  i in to n a c y jn e  w  ty c h  tw o ra c h  są  

n ie ja sn e , z a c h o d z i b o w ie m  u n ich  sp rz e c z n o ść  a k c e n to w a  m ię ­

d z y  ję z y k ie m  w ru s . a s e r b o -c h o r w . W  ty m  o sta tn im  p rze ­

w a ża  sta n o w c zo  a k c e n tu a c ja  p r e f ik s u : dopłata, dbsada, obala, 
obava. pbbjeda, navlaka etc ., a a k c e n t  n a  pn iu  je s t  w y ją t k o w y :  

obuća. opona , pbgonja i t. p ., —  p r z e c iw n ie  w  w ru s. w ię k sz o ść  

m a a k c e n t n a  p n i u : floiLzidTa, ^oca^ ,a , n o ó k ^ a , 3aóa,Ba. ncTpaTa  

etc ., a w y ją tk ó w  z a k c e n te m  n a  p refik sie  je s t  lic z b a  n ie w ie lk a : 

3aBO./ioKa, 3aropo,ąa, H a^oaóa  x), p or. L e s k ie n  1. c. 374 sqq. W s k u ­

te k  teg o  n ie  m a m y  p o d sta w y  p r z y p u s z c z a ć  tu p o d o b n y c h  zm ia n  

j a k  u m a sc . J a k k o lw ie k b ą d ź  je d n a k  ta k w e s t ja  się p rz e d ­

sta w ia ła , m o ż liw e , że  o k s y to n e z a  u w ię c e jz g ło s k o w y c h  fe m in .  

z n ik ła  p o d  w p ły w e m  w y r o b io n e j ju ż  u m a s c u l. z a s a d y , że w ię ­

cej n iż  d w u z g ło s k o w e  te m a ty  a k c e n tu ją  z g ło s k ę  p rze d  k o ń c ó w k ą  

w  ty c h  fo rm a c h , w  k tó ry c h  u d w u z g ło s k o w y c h  a k c e n t pada  n a  

k o ń c ó w k ę .

Przeniesienie tej zasady od męskich do nijakich było 
o tyle łatwiejsze, że neutra miały cały szereg form identycznych

*) Kayssler: Die lehre vom russischen accent. Berlin 1866. 
str. 85— 6.
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co do w y g lą d u  z m a s c u l., a n a lo g ja  m iała w ię c  d zia ła n ie  u ła ­
tw io n e .

§ 11. 2) Z dalszych odstępstw w zakresie rzeczowników 
zanotować należy:

a) Nom. sg. rzeczowników z suffiksem -Hkz ma u Słowiń- 
ców stale akcent na pniu: deiścik, duęmjiJć, gruosik, IdsciJć, kuęsik, 
muęscik, nuozik, vuezik i t. d. bez wyjątku; w dalszych przy­
padkach akcent utrzymuje się po większej części na tej samej 
zgłosce co w nom. sg.: deisćika, duęmjika i t. d. Przeciwnie 
u Kaszubów: w Jastarni mówi się nô źik, ko[śik, vô zik, gen. 
nô żika, komika, vo'[zikax) i t. d.

P o w s ta n ie  tej r ó ż n ic y  w y ja ś n i  s ię , g d y  p o ró w n a m y  to ze 
stanem  p ie rw o tn y m . W j ę z y k u  ro s y js k im  rz e c z o w n ik i z su- 
fik se m  -ika> ro zp a d a ją  się na  d w ie  g r u p y  a k c e n to w e : je d n a  m a 
a k ce n t na  p n iu , d ru g a  na sufiksie. Do p ie rw s ze j należą d e m i- 
n u t iv a  i w s z e lk ie  t w o r y  o d rz e c z o w n ik o w e  i o d s ło w n e : póTineL, 
^ óm hktd  , n p y T H K ^ , rBÓ3,a,iiK,B etc., a do d ru g ie j w y r a z y  u tw o ­
rz o n e  od  (p ie rw o tn y c h , d w u z g ło s k o w y c h )  p r z y m io t n ik ó w  i lic ze ­
b n ik ó w ,  np. C T a p n ie t, h o b h k t ,  ó o c iiK t ,  u e T B e p iiK i., n n T e p iiK t  
i t. p . * 2). W p o m o rs k im  re p re ze n to w a n e  są je d y n ie  d e m in u tiya , 
k tó re , sądząc na p o d sta w ie  ro s yjs k ie g o , m ia ły  p ie rw o tn ie  a kcen t 
n a p ie n n y, m o ż liw e  te d y , że stan s ło w iń s k i polega b e zp o śred n io  
na p ra s ło w ia ń s k im . Z d ru g ie j s tro n y  zaś a k ce n t s u fik s a ln y  
w  n a rze c za c h  k a s z u b s k ic h  o b ja śn ić  m o żn a  w  ten sposób, że 
n a jp ie r w  a k c e n tu a c ję  su fik su  w ła ś c iw ą  p ie rw o tn ie  je d n e j t y lk o  
g ru p ie  (c T a p n K t, CTapmca i t. d.) ro zp o w s ze c h n io n o  na w s z y s tk ie

*) Z własnych notatek. Bronisch o tern nie wspomina zupełnie, 
tak samo Ramułt (Słownik jęz. pomor.) i Cenova (Entwurf zur gram- 
matik der kaschub.-slovinzischen sprache. Poznań 1879) pomijają to 
milczeniem w swoich opisach akcentu północno-kaszubskiego. Natomiast 
Lorentz w »Zarysie akcentuacji północno-kaszubskiej* (Gryf 1912 
str. 63) uważa akcentuację: koszyk, go^zdzyk, wo]zyk za ogólno- 
półn.-kaszubską.

2) Ustalił to Aleksandrów ( y ^ a p e m e  iiMeH cyntecTBHTe^it- 
h l ix  c cycJniKCOM -ik b pyccKOM  n3Bnd5. P^B VII, 1882, str. 
30— 60), a przed nim zajmował się tern Grot (tPiMOJiornuecKm 
pa3LicKamn I 350—1).

25*
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inne rzeczowniki z sufiksem -ik i tą drogą powstał paradygmat: 
*noźikz>, *nozika, *noźiku i t. d.. z którego zupełnie prawidłowo 
rozwinął się dzisiejszy: no^zik, no^zikano^ziku (no^zikovi) i t. d. 
(w nom. sg. akcent nie cofnął się ze zgłoski zamkniętej po od­
padnięciu końcowego -ż, w dalszych zaś przypadkach prawi­
dłowo przeniósł się na zgłoskę przedostatnią).

U Słowińców są może pewne ślady, że stosunki akcentowe 
w tej grupie wyrazów nie były dawniej tak jednolite: kilka z nich 
ma akcent ruchomy: guozgik, siefćik, duęmovjiJć— loc. sg. gozgiku, 
gen. pl. gezgikóu i t. d. Niczego to jednak nie dowodzi, mo­
żliwe bowiem, że akcent ruchomy, jak to wyżej wspomniałem, 
był w stosunkowo niedawnej przeszłości powszechny w słowiń­
skim u więcej niż dwuzgłoskowych rzeczowników tak samo jak 
do dziś w kaszubskim.

b) Podobnie ma się rzecz z rzeczownikami o sufiksie -*bnikz. 
Pierwotnie miały one dwojaką akcentuację: jedne na pniu, dru­
gie na sufiksie, jak wynika ze zgody: ros. ^bomhhktj— słoweń­
skie dvojnik, ^ojihchhicł— słoweń. dolznik, r. ,̂yxoBHHK'Ł — bułg. 
,a,yxoBHHKT>, r. KjreBeTHHKt — bułg. KJieBeTHnKT., r. pyuHHK̂  — 
słoweń. rocnik, r. yueimKT,— słoweń. ućenik, bułg. yueHiiKT>, z dru­
giej zaś strony: ros. 6e36ósKHiiKT>, 6e33aKÓHHHKT>, rpimrniKT., 
MyueHHKT., HaÓMHHKT.—s.-ch. bćzboznik, bezzdkoriik, gresnik, muće- 
nik, ndjamnik i t. d. (por. Brandt HauepT. 282). Rozgraniczenie 
między temi typami było jednak dość chwiejne, zachodzi bo­
wiem pewna ilość sprzeczności w akcentuacji ros. i połd.-słow., 
np. ros. ŷxoBHHKrB—s.-ch. duhowriik, słoweń. duhównik; r. noMÓm,- 
HiiKT. — s.-ch. pomocnik, słoweń. pomocnik; ros. i bułg. yueHHKt — 
s.-ch. ucenik (a słoweń. ućenik); r. BopoTHiiKt — s.-ch. vr'dtnik itp.x). 
Wobec tego wyrównanie akcentowe w obu kategorjach łatwo 
mogło być przeprowadzone. Tem też objaśnić należy fakt, że 
w pomorskim niema zupełnie nom. sg. tych rzeczowników 
z akcentem na sufiksie, ale wszystkie ustaliły akcentuację pnia:

*) Grot (<J>miô iorHuecKin pa3LicKam,H I 351 — 2) starał się 
rozgraniczyć te kategorje według tego, czy pochodzą od przymiotników 
oksytonowanych czy nieoksytonowanych: Bô nHÓń — Bo^mraKt. 
B̂ÓpHBin — B̂ÓpHHKT.. W praktyce jednak nie da się to utrzymać.
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bjedinJć, doóriiik— r. flBÓpHHK-Ł, greismfć — rptniHiiK-B, cdrovinJć1) — 
r. ^apoBHHKt. dlazńtić— ĄOJinmńKT, i t. p. W Jastarni mają one, 
jak wszystkie inne wielozgłoskowe barytona, akcent ruchomy: 
gen. pl. dlezńikof i t. p.; u Słowińców większość akcentuje stale 
tę samą zgłoskę, Lorentz wymienia jednak 12 przykładów 
z akcentem ruchomym : cdronńiJć, dlazńik. pątnik i t. p. (Slvnz. 
Gr. 178).

e) Nom. sg. rzeczowników z suffiksem *-jam : mjieśćóun, 
niebjóun, zlemjóun i t. p. (poi. mieszczanin, niebianin, ziemianin; 
stosunek suffiksu *-janim do *-jant jest dla nas obojętny). 
Sufiks ten w tej samej postaci występuje w języku słoweńskim, 
a z zestawienia ze słoweńskiemi przykładami wynika napewno, 
że był on stale akcentowany: grajdu, dezejdn, drzavlan, dvorjan, 
gorjdn, setów i t. p. (por. Valjavec Rad CXXXII 124). Cofnięcie 
akcentu w nom. sg. tych rzeczowników przypisać można jedy­
nie wpływowi akcentuaeji przypadków zależnych, w których 
akcent padał na zgłoskę przedostatnią: słoweń. gen. sg. grajdna, 
dvorjdna, ros. óyjma, óypKHHa, plur. cejurae, dat. ce-ińHasiT. 
i t. d., pomorskie dawne: *meśćana, *z'emjdna, a z tego zupeł­
nie prawidłowo: mjlescóuna, zlemjóuna i t. d. (por. § 13).

d) Takie samo objaśnienie stosuje się do wyrazów: bdróun— 
r. óapaH'!., batug — óaTÓrt, cdgóun — ULiraira, (kriescdjóun— xpn- 
cti' dmmt), cluęvjek — ̂ e^OBteb, jązek— ji3likt>, kueze%—KoacyxT>, 
pruęrok — npopÓKi., rąkóu — pyKŚB̂ , ruegói — mr. poacńn (por. 
rpmraeHKo), só%sód — coci^tE., tuępór — Tonópi>.

3) Niektóre adiectiya possessiva na -óu, -in^=-*ow>, -Hm 
miały pierwotnie akcent na sufiksie, np. ros. otiióbt., JlyKHHt, 
JlonyxńH’i> i t. p. W pomorskim wszystkie bez wyjątku mają 
akcent na drugiej od końca, na co mogła wpłynąć analogja do 
takich samych tworów o stałym akcencie napiennym : ópńTOBt, 
albo też oddziałać mogła akcentuacja przypadków zależnych lub 
formy żeńskiej, gdzie cofnięciu akcentu o jedną zgłoskę nic nie 
stało na przeszkodzie.

4) Przeprowadzono też ogólne cofnięcie akcentu z ostatniej

*) Akcent cofnięty drugorzędnie. W kaszubskim ca r̂ovńik, por. 
Lorentz Gryf 1912 str. 62.



390 T A D E U S Z  LK H R

zg ło s k i w  m asę. p a rt. p ra e te r. a c t. l): p jiw u l, gdud&ul—  mica*TŁ, 
ra ^ ś-iT., soyfiel — cignóun — T H H y a T ., prdńes, puoznóul,
ruęzmjóul — n p im e C T., no3HdaT>, p a syM h -TŁ. To c o fn ię c ie  a k c e n tu  
o b ja ś n ić  m o ż n a  t y l k o  w p ł y w e m  b a r y t o n o w a n y c h  s łó w  ty c h  sa­
m y c h  k la s : nyKa*Ti>, M yn n a i., K im ya T ,, ^ B H H ya ^ , ^ó^a-Yb, cós^ a a ^ , 
nÓ H aaT.; w p ł y w  a k c e n tu a c ji p r z y p a d k ó w  z a le ż n y c h  je s t  tu z u ­
p e łn ie  n ie p r a w d o p o d o b n y  w o b e c  te g o , że te f o r m y  z  p e w n o ś c ią  
w  b a rd z o  o d le g łe j p rze s zło ś c i w y s z ł y  z  u ż y c ia .

Ostatecznie więc drogą tych rozmaitych wyrównań doszło 
do tego, że dziś żaden nom. sg. masc. nie ma akcentu na ostatniej 
zgłosce z wyjątkiem rzeczowników z sufiksem *-ikz na obszarze 
kaszubskim i tworów z sufiksami *-bCb, *-bkz (*-bkz) : vę]bórk, 
polcętk, ró^źańc, pctidalc, które powstały drugorzędnie pod wpły­
wem przypadków zależnych: vę^bórka, różańca i t. d.

§ 12. II. Paroksytona.
I. Pomorska paroksytoneza polega na zachowaniu pierwo­

tnego, prasłowiańskiego miejsca akcentu. Należą tu:
A. Prasłow. dwuzgłoskowe paroksytona:
1) P r z y p a d k i  za le żn e  r z e c z o w n ik ó w  m ę s k ic h  o p ie r w o t n y m  

a k c e n c ie  n ie r u c h o m y m , np. bldsk— r. ó ^ iecK t IV, brat —  ópaTT, IV, 
%uęść —  KBonyŁ IV, ruok —  poicrb IV, vuęsk —  b o c k t . IV, kroun —  
x p rt>Hrb IV, klin —  k *t iih t > IV, g e n . sg. blasku —  ó jió c K y, brata —  

ó p a Ta  i t. d.
2 )  N o m . sg . m a sc . z su fik sem  * -bnikz: n p . dvoriiik. greśńik—  

r. ^BÓpmiKT., rp h m H H K t i t. p. P o  c zę śc i też d e m in u tiv a  n a  *-ikz, 
j a k  duemjik, prcjpek — r. ^ ó m iik t ., npyTHKT. i t. p. P or. co  do tego  

§ 11. — Z ło ż e n ia  p refik sa ln e  m a sc . z p ie rw o tn y m  a k c e n te m  na  

p r e fik s ie , n p . duęstąp. duęvóud, nducesk, nauvóud —  r. ^ócT yn T ., 

AÓbo^ t., HaTncieE, HĆBO.ąT. i t. p .— M a sc . z su fik se m  "-arjb z p ier­

w o tn y m  a k c e n te m  n a p ie n n y m , n p . pjlekór —  r. n ćicap b , s .-ch . 

pekar, por. w y ż e j. M a sc . n a  -eń: gfiębjeń —  rpeóeH b, s .-ch . greben, 
kuęreń —  r. KÓpeHb, s .-c h . korijen, pjiefceń —  r. nćpcTeH b, s .-ch . 

prsten i t. p. M asc . j a k :  c$zór —  m r. T ń r a p t , spuosóub —  r. c n ó -  

coót», v%gór —  y ro p b , vjiecór —  BÓueprb, vuętrek — ÓTpoKT. i t. d.

x) O ksytoneza istnieje tylko u słów, w których zaszła zupełnie 
późna kontrakcja: daro'ul, pokuto‘ul i t. p.
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W y r a z y  tu p rzy to c zo n e  n ie są w p raw d zie  d w u zgłosk ow em i  

z p u n k tu  w id z e n ia  p ra słow ., a le  są n iem i w e w szy stk ic h  d zisie j­

s z y c h  ję z y k a c h  s ło w ia ń sk ic h .

0 ) F e m in in a , j a k  np. bfk&za—6epe3a I V ,  varnd— BopÓHa I V ,  

grdbld— rpd6„iii I V .  gruda — r a ii^ a  I V ,  jąma—śma I V ,  kluęda — 
K o.ió^a I V ,  łapa — .in n a  I V .  mąka — Myica I V ,  mjdra — Mhpa I V ,  

raba —  p tió a  I V  i t. d. i t. d.

D a ls z e  w y lic z a n ie  n a le żą c y c h  tu w y ra zó w  u w ażam  za z b y ­

te c z n e : w o g ó le  n a le ż y  s tw ie r d z ić , że w sz y stk ie  p rasłow . d w u - 

z g ło s k o w e  p a ro k sy to n a  p o zo sta ły  bez zm ia n y  na gru n cie  p om or­

s k im . b ez w y ją tk u .

B . P rasłow . w ięcej zg ło sk o w e p a ro k sy to n a :

1) C a su s ob liąu i w ięcej niż d w u zg ło sk o w y c h  rzeczo w n ik ó w  

z su fik sein  *-bCb: np. gen . sg . kavalca, ke/ancd, pegorelca i t. p. *).

D la  n a le ż ą c y c h  tu w y ra zó w , w y lic z o n y c h  przez L oren tza  (na  

str. 1 7 5 ) , tru d n o  je s t  w y sz u k a ć  d o k ład n e od p o w ied n ik i w  in n y c h  

ję z y k a c h  słó w ., n a jła tw ie j o to je s z c z e  w  B iałoru sk im : KaBa.iem>—  

kavalc. KoxaHen;Ł —  ko/anc, MeniKaHent—  mjeśkanc, ma.róHen,Ł —  

salinę, Tonć.ien,Ł —  topjelc, n o r o p L ie p t , r. n oro p i.ie iyL , s .-ch . 

pogdrelac —  sło w iń . pegofelc, ros. noc^aHeitT. (ob . częstszego  nocjia - 

HenT> T p o r t  3 5 0 )  —  posłane. N ie  m oże je d n a k  u le g a ć  w ą tp li­

w o ści. że  p ierw otn e  m ie jsc e  a k cen tu  b y ło  w  tych  w y raza ch  na  

z g ło s c e  p rzed o sta tn ie j. T a k  je s t  praw ie stale w  r o s y js k im  (por. 

B p o m  c&H.aor. pa3MCK. I  3 4 9 — 5 0 ) , np. (zi,oxó^eu;,B, yp ó^ eiti., Bjia- 

(zj,rb*ien,rb, nocTańjien;T., CTplwieipj, •noÓHMeip., rocTiraen;^, ToprÓBeipj, 

noMÓpeu;T>, iiH osÓ M eijt, eflHHOBlipeiyB, ^ ym e ry óe it-Ł , caMOBH^eifB 

i t. p. T a k  sam o je s t  w  s .-c h o rw a c k im , np. vlddalac, dóhodac, 
zagorac, pogdrelac, prhnorac i t. d. (B ra n d t 2 8 0 ) . W y ją t k i  są 

b a rd z o  n ie lic zn e  (TpoTT. 3 5 0 ) .

2 ) C asu s o b lią u i w ię ce j n iż d w u zg ło sk o w y c h  rzeczo w n i­

k ó w  z su fik sem  *-&&&, *-bkn, n p . dobatku, d&ddtku, budmkut 
daranku, baróunkd, bratdska i t. p . 1).

W  ję z y k u  r o s y js k im  z rz e c z o w n ik ó w  z su fik sem  - ok* i)

i) N om . sg. tych rzeczowników : kavdlc, ke%anc, pegorelc, do- 
batk, darank, baróunk i t. p. są tworami drugorzędnemi powstałemi 
pod w pływ em  form przypadków zależnych.
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(-ek%) mają akcent na przedostatniej zgłosce: 1) Deverbativa
tworzone od czasowników prefiksalnych, np. y ó t i T O K t  —  słowiń. 
vubatk. nocTynoKTŁ— pestąpk, o ó p y ó o K ó — vebróyipk, ^ocTaTOKt —  
destatk i t. p. 2) Deminutiva od rzeczowników więcej zgłosko­
w y c h  'o akcencie nieruchomym, np. ue./ioBkueKrb — 6levjećk, opk- 
ineKi. —  veriesk i t. p. (por. F poT Ł  345 —  5). Stan s.-chorwacki 
jest zupełnie podobny (Brandt 279).

3) Niektóre maseulina na -a, jak : duobrećincd, dordutcd, 
natswjefcd, pedmóufcd, petylepca, pozerca, praćtnca, p?edo'ucd, 
vebmóufcd, vućincd i t. p. Wykazują one wszystkie sufiks *-bca. 
Określić pierwotne miejsce akcentu u nich jest trudno, ponie­
waż sufiks ten zachował się tylko w językach zachodnio-słow.: 
poi. i czesk., a także z rzadka w języku starobulg. (por. Von- 
drak Vergl. slav. Gr. I 467— 8, Leskien Altbulg. Gr. 72), a te 
języki nie, nie dają dla oznaczenia pierwotnego miejsca akcentu. 
Spotyka się go gdzieniegdzie w djalektach małoruskich w Gali­
cji (np. koło Stanisławowa słyszałem formę za^stupća), ale tu 
może być rezultatem wpływu polskiego. Wobec zasadniczej iden­
tyczności jego z sufiksein * - b C b  wolno przypuścić, że i stosunki 
akcentowe u tych tworów były jednakie, t. j. że akcent padał 
tu na zgłoskę przed sufiksem: *dorddbca tak jak *pomórbCb.

4) Feminina, jak : bófddicd, d%%aicd, sikdica, bukedzna, 
dąbfriznd i t. p., są tylko pozornie paroksytonami, polegają bo­
wiem na bardzo niedawnem ściągnięciu z dawniejszych: *bórdd- 
vica, *bukóvizna i t. d.

5) Feminina z sufiksem -bka- -bka, -bca: kdrcmarąćkd, 
macinka, pamckd, prddducd, s&backd, staruska, debjitkd, dekldutka, 
depldutkd, naknfkd, pokrifkd, pelefkd, pevjdustkd, pedvdśka, 
zagautka i t. d. Por. ros. coóduica, cTapymica, noBkcTKa, noaiiBKa, 
3ara^Ka.

Dalej deminutiva, jak : celdutkd, drdbjinkd, gevctnkd, 
mdutka, só%sdtka i t. p. Por. ros. rpoMa^Ka, cock^Ka, mr. Ŷb- 
uÓHKa i t. p.

6) Neutra z sufiksem *-bstvo: begactue, gesvedd?stve, 

valstvo, vubóustve i t. p. Por. ros. ó o ra TC TB o , ro c y^ d p c -TB O , y ó ó -  
acecTBO (̂ =*ubózbstvo) i t. p.

7) Neutr. deminutiva na -s/ro, -6&o: kelounke, kepdtke,
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kerdtke, mjasteićko, źelduske i t. p. Por. ros. k o .i 4 h k o  , k o i i ł i t k o , 
KOpŁITKO, m r. MiCTÓHKO, 3a«/IlCKO i t. p.

N eu tra  n a  -giśćo: grobo'iśco, targe’isce i t. p., są pozornie pa- 

r o k s y to n a m i, p o le g a ją  b ow iem  na n ied aw n ej k o n tra k c ji d a w ­

n ie js z y c h : *grebóviśće, *targóviśce i t. d.

9 ) C a su s o b lią u i z a im k o w e j d e k lin a c ji p rzy m io tn ik ó w , k tó ­

r y c h  n o m in a tiv u s  je s t  o k s y to n o w a n y : np. cazeva— uyacóro, mło­
demu—  MOJio^ÓMy, glayjena —  iv iy x ó ro , neveva— m r. HOBÓro i t. d.

1 0 )  Imper. 1. i 2 . plur. pochodnych słów kl. I I I  na -aje-: 
tramę-urna, tramfruca, gade-umd, gadb-ucd, i na -e-: staremu, 
stafeca i t. p. Większość znaczna tych form zgadza się pod 
względem akcentu z wielkorus. i małorus.: TpiiMaiiMO, TpiiMafiTe, 
râ afiTe, CTapiiiTe i t. d. Zgłoska akcentowana stała się tu dru­
gorzędnie zamkniętą: *trilmajite, *ga}dajim— i t. p. Niewielka liczba 
słów, odpowiadających ruskim o akcencie napiennym np. ' 
jaTL: -̂k/iaiiTe i t. p. wskutek analogii ustaliła akcent na przed­
ostatniej na wzór akcentowanych pierwotnie na sufiksie.

W e  w s z y s tk ic h  dotąd o m ó w io n y c h  w y p a d k a c h  u trzy m an ia  

p ie rw otn ej p a ro k sy to n e z y  zg ło sk a  a k cen tow an a  pow stała  z dw u  

d a w n ie js z y c h , c zy  to w sk u te k  śc iąg n ięcia  d w u  są sia d u ją c y c h  

z so b ą  p e łn o g ło se k  (ad  4 ., 8 ., 9 .), c z y  w sk u te k  zan ik u  p ó łg łosek  

« lu b  6 (ad  1 ., 2 ., 3 ., 5 ., 6 ., 7 ., 10 ).

§  1 3 . W  p e w n e j ilo ści w y ra zó w  u trzy m ał się a k cen t na  

zg ło sc e  p rze d o sta tn ie j, m im o  że w  zg ło sce  tej żadn a zm ian a nie  

n astą p iła . N a le ż ą  tu :

1) Neutra na *-bje: np. ćinieńe, drapąńe, kaząhe, ńesieiie, 
śuddąńe, vjesiele i t. d. Miejsce akcentu jest tu pierwotne i od­
powiada wielkoruskiemu: Ka3aHie, CHk̂ ame, Bece.iie i t. d. — 
wogóle akcent pada najczęściej na zgłoskę przed sufiksem *-bje 
(por. TpoTi. 0?H.ao.n.. pa3ŁicK. I  3 6 6 — 8).

2 )  W ięcej zgłoskowe przymiotniki, ja k : bacldv'i. barąni, 
bedndPM, b'ikuęvi. blóunevat'i, begati, vubuetfi i t. p., utrzymały 
pierwotne miejsce akcentu, por. wr. óor&TLiii, yóórin, mr. óo,zi,- 
HapcLKHH i t p. Taksamo wszystkie komparatywy: np. carnięsi, 
svjątńiesi i t. p ., por. wr. uepHhimiin, yMHMmin i t. d. Dalej 
liczebniki porządkowe, np. gesot̂ ti, jandusti i t. d., por. wr. ^e- 
cnTLiii, o^HHŚ^maTLiH. Wreszcie participia praes. act. np. pjekoufi,
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ńesó&ći i t. p., por. wr. TeKyniii, Moryniii, s.-ch. peku ći, nfaući 
i t. p. —  a na ich wzór także: gadajótyci, patajóypi, wbrew sta­
nowi pierwotnemu, por. mr. ra^aiohhh, hiitóiohiih i t. d. Parti- 
cipia praeter. pass., np. rebjóu n i, p jisó u m , g d d óu n i, dziś są 
wprawdzie w wr. przeważnie akcentowane na trzeciej od końca, 
ale istnieją jeszcze resztki stanu innego, por. wr. ace.iaHHtm, 
noKopeHHLm, noHTeHHŁiii, corayTŁiii, 3aMKHy tlih i t. p. (por. 
Koiransky str. X I V — X V ) .

W  obu tych kategorjach wprawdzie zgłoska przedostatnia 
nie wykazuje żadnej zmiany, któraby powodowała utrzymanie 
akcentu na miejscu pierwotnem, jak  to wyżej widzieliśmy, ale za 
to zmianę taką w idzim y w zgłosce następnej, która powstała 
z kontrakcji: -e ^ = * -b je , -'i ś= :*-z -jb . Fakt, że utrzymanie pierwo­
tnego miejsca akcentu przed zgłoską powstałą ze ściągnięcia 
jest zupełnie konsekwentnie i bezwyjątkowo przeprowadzone, 
pozwala przypuszczać, że właśnie ta kontrakcja przyczyniła się 
do utrzymania akcentu na miejscu pierwotnem.

Charakterystyczna dla tego jest akcentuacja rzeczownika 
gospeddńe (por. mr. rocno^HHn): cofa on akcent w acc. sg. 
g m sp ed d ń ą  i nom.-acc. pl. guęspoddńa, t. j. właśnie w tych tylko 
"przypadkach, które tworzą się od niekontrahowanego tematu. 
W  formach zaś utworzonych od tematu kontrahowanego akcent 
utrzymał dawne miejsce.

Ostatecznie więc można sformułować następujące zasady:
Pierwotny akcent na zgłosce przedostatniej utrzymał się:
1) jeśli ta zgłoska powstała z kontrakcji,
2) jeśli stała się zamkniętą wskutek zaniku następnych 

-z- -6-,
3) jeśli w następnej (końcowej) zgłosce zaszła kontrakcja.
W e  wszystkich innych pozycjach paroksytonicznych prze­

prowadzono konsekwentnie cofnięcie akcentu na zgłoskę trzecią 
od końca. np. casus obliqui mascul. jak  ćluovjeka — wrus. ne.ro- 
BhKa, femin. m uętdka—wrus. MOTLina, m uodletvd—wrus. MOJiHTBa, 
neutr. jak : ku elan e—wr. Kô rkHo, kuępdte — wr. koiilito, kuęrate — 
wr. KoptiTO i t. d.

§  14. II. Pomorska paroksytoneza polega na cofnięciu 
akcentu ze zgłoski następnej (końcowej):
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1) W  casus obliqui masc., j a k : dvór, dróuzd, bóub, króul, 
cjreft. kłuć, rou, slup i t. p ., które w języku ros. są w całej 
odmianie oksytonow ane: ,a,Bopi> I ,  ,a,po3,zi;'L I .  6o6i> I ,  Kopó.it I, 
r p tx i , I, kjhoh-ł  I, poBT, I, ctojuit, I (por. Sedlńćek I 200— 1). 
Tylko loc. sg. na -u, gen. dat. (instr.) i loc. pl. u znacznej wię­
kszości tych rzeczowników zachowały akcent na końcówce (por. 
wyżej §  3). Jest rzeczą wątpliwą, czy w prasłow. istniał parady­
gmat we wszystkich przypadkach oksytonowany. W obec tego, 
że ta kategorja rosyjska nie zgadza się pod względem składu 
z serbo-chorwacką, Sedlaćek skłania się ku przypuszczeniu, że 
powstały one w obu tych językach niezależnie drogą ujedno­
stajnienia akcentuacji, a w prasłow. takiego typu nie było, 
zwłaszcza, że nie zna go też język  litewski. Za pierwotny u tema­
tów na -o- uważa Sedlaćek tylko ten typ akcentu ruchomego, który 
dopiero od gen. pl. przenosi akcent na końcówkę (por. Sb. fil. 
I 2 1 8 — 20). Uwzględniwszy więc oksytonezę loc. sg. -u przenie­
sioną od tematów na -u- (także w innych językach słów.), 
możnaby powiedzieć, że w pomorskim zachował się bez zmiany 
pierwotny typ akcentu ruchomego u.mascul. Oczywiście jednak  
stanowczej pewności pod tym względem mieć nie można, dla­
tego też pomieściłem tu tę kategorję wyrazów.

2 )  U  fe m in in ó w , j a k :  bjeda —  r. ó h , z %odula —  XBa.iń, 

bdfda— 6o p o 3^ a , gluęva — iw o B a , góura— rop a, gvjduzda— 3Bh3/i;d, 

krdusa —  K pacń, trauva. —  TpaBa i t. p. T y lk o  w  instr. sg . gen . 

dat. in str. i loc . pl. i (g en . du .) u trzy m a ł się u ty c h  rzeczo ­

w n ik ó w  a k c e n t n a  zg ło sc e  k o ń c o w e j. M a m y  ted y  do czy n ien ia  

z c o fn ię c ie m  a k cen tu  w  k a ż d y m  ra z ie  w  n om ., gen . i loc. sg ., 

k tó re  w  p ra słow . z p ew n o ścią  b y ły  o k sy to n o w a n e ; w ątpliw ość  

z a c h o d z i ty lk o  co do dat. s g .: c z y  a k c en t jest w  n im  cofn ięty , 

c z y  też pozosta ł na d a w n e m  m ie jsc u  tak  ja k  w  acc. sg. i nom . 

a cc . p l. du. S ed lń ćek  p rzy p u szcza , że pierw otn ie także dat. sg . 

m ia ł a k c en t n a  p n iu , d o w o d zi on t e ż ,  że prócz tego typ u  

o a k c e n c ie  r u c h o m y m  istn ia ł ty lk o  ty p  ze sta ły m  akcen tem  na  

p n iu , że  w ię c  w sz y stk ie  in n e ty p y  a k c e n to w e , zw łaszcza  zaś  

o k s y to n o w a n y  w e w sz y stk ic h  fo rm a ch , ro zw in ęły  się d ru gorzęd n ie  

na g ru n c ie  m oże ju ż  n iep ra sło w ia ń sk im  (por. Sb . fil. I  2 1 5 — 8).

3) U  n eu trów , j a k : gnauzde—m^RÓ, grięblo—rpeóaó, jóyglre —
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kHdlo—  mr. Kpn-ió, mlouko—  mo.tokó, pjóuro—  nepó i t. d. 
Pierwotne stosunki akcentowe są tu niezupełnie jasne. Sedlacek  
sądzi, że pierwotnie obok typu o stałym akcencie napiennym  
istniał tylko typ w sg. barytonowany w plur. oksytonowany 
(Sb. fil. I 221—2). Nie da się jednak zaprzeczyć, że zgodność 
ścisła akcentuacji rus. i s.-cb. w wyrazach np. raha^ó— gnijezdo, 
rpeó.ió— greblo, mr. K p in ió —  krilo, *ihu ;ó —  lice, mo.t g k ó — mlijeko, 
miCM Ó — pismo, nepó — pero i t. d. dowodzi, że oksytoneza w sg. 
jest w każdym  razie bardzo dawna i sięga epoki prasłow., że za­
tem w pomorskim akcent nie zachował w tych wyrazach m iej­
sca pierwotnego.

4) U  więcej niż dwuzgłoskowych tematów akcent cofnął 
się o jedną zgłoskę we wszystkich bez wyjątku przypadkach. 
Jak wyżej wskazałem w tych formach, które u dwuzgłosko­
wych tematów byw ają oksytonowane, cofnięcie akcentu nastąpiło 
stosunkowo niedawno. W  wyrazach, które także w innych przy­
padkach były oksytonowane, niema żadnej różnicy akcentowej 
m iędzy formami, które dawniej, i formami, które później prze­
prowadziły cofnięcie akcentu. Cofnięciem akcentu ze zgłoski 
końcowej objaśnić należy paroksytonezę w następujących kate- 
gorjach wyrazów :

a) kaszubskie deminutiva na *-ik%: n olzik, ko^śik. gen. nolzika, 
kovsika  i t. d. — por. ros. CTapiiK^, CTapima (por. wyżej §  11) ;

b) casus obliqui niektórych rzeczowników z sufiksami 
*-zkz- *-bkz, *-bCb, jak  np. posiane, posldncd —  r. no<viaHÓii;'i>, no- 
caaimd; SUwjlnc, Slovj'mcd —  s.-ch. Slovenac, Slovenca; poetyk, 
pocątku —  s.-ch. poćetak, pocetka, mr. nouaTÓK, nonaTKy; dobatk, 
dobdtku— s.-ch. dobitak, dobitka i t. p. Zewnętrznie nie różnią 
się one teraz riiczem od tak ich , które utrzymały akcent pier­
wotny na przedostatniej zgłosce, ja k  np. pogorelc, pogorelea — r. 
norophe/ieii,^, noropk-inija; postąpk, postąpku —  r. nocTynotcŁ, 
nocTynKa i t. d.

c) Z femininów rzeczowniki z sufiksami - ota, -in a , -oba, 
np. bjedu otd , casnuota , slepuotd, vo rld n a , vosldna , Ićisand, 
%oruobd, zalagbd i t. p. —  por. ros. cahnoTa, ThcnoTÓ, iviyxoTa, 
.zrfenoTa, óoeiBimma, BBiimraa, CTapima, xy,a,o6a, s. - chorwackie 
grehota, dobrdta, lepbta, ślepota, visina, krivlna , grdbba , hudbba,
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gnusoba i t. p. M a ło  je s t  w p raw d zie  tak ich  p o k ł a d ó w  p o ­

m o rsk ic h , d la  k tó ry c h  d a ło b y  się w sk azać  ścisłe od p o w ied n ik i  

r o s y js k ie  lu b  s .-c h o rw a c k ie , ja k  rów nież m ało  je s t  p rzy k ła d ó w  

ze z g o d n ą  a k c e n tu a c ją  r o s y js k ą  i s .-c h , n iem n iej je d n a k  je s t  

r ze c zą  n ie w ą tp liw ą , że pośród rzeczo w n ik ó w  z tem i su fik sam i 

zn a czn a  ilo ść  p ierw otn ie  b y ła  oksyton ow an a. Ś la d y  b aryto n ezy  

ty c h  su fik só w  istn ie ją  ta k że  w  p o m orsk im  w  form ach  p roparo- 

k s y to n o w a n y c h , j a k  np. dąbjind) lasana, duęldnd, sdrota, vói{trobd 
i t. p., p o le g a ją c y c h  ju ż  to na p ierw otn ych  proparoksyton ach  ja k :  

lasdnd —  r. JiLiciiHa, sdrota —  s.-ch . śirota, słow eń . siróta1) ju ż  na  

c o fn ię c iu  a k c e n tu  ze z g ło sk i p rzed ostatn iej: duęldnd —  m r. ^ojiiiHa, 

dąbjina —  r. ^ y ó fm a  i t. p.

Wspomniane wyżej pomorskie paroksytona jak  bjeduota, 
zaluobd mają w acc. sg. i w nom. acc. pl. akcent na trzeciej 
od końca:' bjedotą. lasdną, żałobą i t. p., co odpowiada stanowi 
pierwotnemu : por. ros. x«aonoTa —  x.iónoTy, ch^ima —  ch^imy, 
s.-ch. mekota— mekotu, grehota—grehotu, visina—msinu. hudoba — 
hudobu i t. d. Ten typ ruchomego akcentu pociągnął za sobą 
pewną ilość rzeczowników, które, jako pierwotnie nieoksytonowane, 
musiały mieć dawniej we wszystkich przypadkach akcent na trze­
ciej od końca; należą tu takie jak : vorldcd. vosldca, gromada, vuldca, 
zaplata, zdrąkd, poprdvd i t. d ., por. ros. op.inga, oc-iima, rpo- 
Ma,ąa, yjmu;a, 3amiaTa, 3apyica, nonpaBa i t. d. U tych rzeczo­
wników przeniesienie akcentu na zgłoskę przedostatnią w nom., 
gen., dat., loc. sg. i nom. pl. nastąpiło o tyle łatwiej, że przesuwa­
nie akcentu istniało już dawniej w instr. sg., gen. dat. instr. i loc. 
pl., w których powstało ono pod wpływem wyrazów pierwotnie 
w tych przypadkach oksytonowanych. Tego rodzaju ujednostajnie­
nie akcentowe nastąpiło, jak  wiadomo, także u wszystkich więcej- 
zgłoskowych męskich.

d) U neutrów więcej zgłoskowych paroksytoneza polega na 
cofnięciu akcentu ze zgłoski końcowej w liczbie mnogiej u rze­
czowników, jak np jlezoro — jezuord —  ros. Ó3epo —  03epa; 
remją —  remjuond, semją — semjuona, v'iniją—vimjuona — por. 6pe- 
m h  —  ópeMeHń, chMH —  chMeHa, b ł im ,h  —  BtiMeHa; cielą —  celątd,

!) Wbrew wr. cupoTa.
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jagńą— jagńąta\ w ros. wprawdzie stale w plur. paroksytoneza: 
Tê iiiTa, podobnie w s.-ch., ale djalektycznie w s.-ch. bywa także 
oksytoneza: Reśetar (1. c. 110) podaje za Vukiem i Pavićem 
dwa takie przykłady: d?vo— pl. drveta, puce— puceta. Wszystkie 
inne rzeczowniki neutr., jak kuopdte, kuęrdt9, mjąsdve, z sufi- 
ksem *-isce: kttęseśce, vągesćo. -dlo: ndusddle, strasddle, deminu- 
tiva na -%ko od tematów na -ęt- i -en-: cielótytke, góî sót̂ tko, 
remjóunke i t. p., które miały pierwotnie akcent nieruchomy, 
zostały drugorzędnie podciągnięte pod ten typ ruchomego 
akcentu, przyczem zapewne odegrała pewną rolę tendencja 
do odróżnienia akcentowego liczby pojedynczej neutrów od 
mnogiej, która tak silnie uwydatniła się także w innych ję­
zykach słowiańskich.

Wreszcie zaznaczyć trzeba, że do więcej niż dwuzgłosko- 
wych tematów odnoszą się wszystkie te same zastrzeżenia od­
nośnie do kwestji, które formy pierwotnie były oksytonowane, 
a które barytonowane, jakie uczyniliśmy przy omawianiu te­
matów dwuzgłoskowych, ponieważ między temi grupami pier­
wotnie różnicy w akcentuacji nie było, a tylko z czasem u wię­
cej zgłoskowych przeprowadzone zostało większe ujednostajnienie 
akcentuacji (por. Sedlaćek Sb. fil. II 186).

5) W  zakresie form werbalnych paroksytoneza polega na 
wyraźnem cofnięciu akcentu ze zgłoski końcowej w adwerbialnie 
używanej formie part. praes. act. na -óucd: ńesóypd, pjekóupd, 

prądóipcd. bjijóyfid, sajoftcd, cujóuca, lecóyfid, sto)dupa, lezogfd itp. 
Słowa kl. I  mają w ros. w tych formach akcent na zgłosce 
ostatniej o ile w ind. praes. są oksytonowane: SKHByuH, óbiouh, 
óeperyuH, óepynń, a nadto Moryuń, w małor. także u wielu in­
nych słów: óy^yuń, Hecyun, óepyuii, óiacyuń, xot,huh, xo^,nuń, 
ĄepsKauń, JiesKauti, TepiLMuń, YsAJFra, i,zi,yuH i t. d. Podobnie 
bywa i w języku serbo-chorwackim : djal. zeleći, budući, drźeci, 
govoreći, leteći, lezćći, kleceói, trpóći, brojeći, gubeói, uceći (Reśetar 
1. c. 198— 9).

6) 1. sg. praes. niektórych słów kl. I, jak  np. ńuesą — Hecy, 
kładą—Kwiaty, ruostą—pacTy ,p fą d ą —npn^y, vlięką— BJLeKy, Bo-ioicy, 
pjieką — neicy i t. p. Dla niektórych także w innych osobach 
przyjąć należy cofnięcie akcentu; por. ros. Hecy, HecenrB i t. p.
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7) W ś r ó d  zaim ków  cofnięcie akcentu ze zgłoski ostatniej na 
przedostatnią nastąpiło u osobistych: ciebja — mr. Teóó, tuobjd—  
mr. t o ó i (ros. Teóń, Teók) i slębjd—  mr. ceóó, suobjd—  mr. co6i 
(ros. ceóń, ceóh). Z innych zaim ków : gen. sg. kuova, tievd—ros. 
Koró. Toro; dat. sg. kuonm, tleniu—tos. Koaiy, TOMy; jlevd, jlemu —  
ros. eró, eMy; fsleod, fslemu— Bceró, Bceiiy etc.

Ostatecznie na podstawie tego całego przeglądu można sfor­
mułować następujące zasady:

Pomorski akcent na zgłosce przedostatniej jest:
1) pierw otny, prasłow iański: a) jeśli ta zgłoska powstała 

z kon trakcji, b) jeśli stała się zamkniętą wskutek zaniku nastę­

p u jących  półgłosek («, b). c) jeśli następna zgłoska (końcowa) 
jest produktem  kon trakcji;

2) cofnięty ze zgłoski końcowej, jeśli w tej zgłosce nie 
zaszła żadna zmiana powodująca utrzymanie na niej akcentu 
(por. § 8).

Wypadków sprzecznych z tem uogólnieniem jest niewiele 
i wszystkie dadzą się w sposób zadowalniający wyjaśnić.

§ 15. Wyjątki są dwojakie: albo polegają na nieprawidło- 
wem cofnięciu akcentu, albo na zachowaniu pierwotnego miejsca 
mimo, że nie zachodził żaden z wyżej wymienionych warunków.

1) Rzeczowniki, jak: krkolennd, clelói[tko, jagńóy^ke i t. p., 
por. mr. Kopo«iiBHa, TejLHTKO, nmńTKo, cofnęły akcent, mimo 
że zgłoska pierwotnie akcentowana stała się zamkniętą przez 
zanik niegdyś po niej następującej półgłoski b z. Uległy one 
zapewne wpływowi akcentuacji rzeczowników, od których po­
chodzą : krueleva por. wr. Kopo.iĆBa, cielą, jdgńą gen. cielecd, 
jdgńicd (plur. celąta, jagnątd — także u zdrobniałych paroksyto- 
neza: celóyfika, jagńój&tkd). — Cagóunkd— u,tiraHKa pod wpływem 
masc. cdgóun (co do cofnięcia akcentu w tej formie masc. por.
wYżej § U- 2. d.).

2) Wbrew oczekiwaniu akcent pada na zgłoskę przedo­
statnią:

a) w złożeniach prefiksalnych rodzaju żeńskiego, jak np. 
dopłata, ndpeja. naprana, narada, zaplata, pogarda, pokuord, pre- 
sadd, prisdga. nodmjlend, nobruona i t. d., na pozór zgodnie z ros.
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/i,onjiaTa, Ha^eaca, HanpaBa, 3an.iaTa i t. d. Zgodność ta jest 
jednak tylko pozorną.

Przede wszy stkiem należy zaznaczyć, że trudno jest określić 
pierwotne prasłow. miejsce akcentu w tych rzeczownikach wobec 
znacznej sprzeczności akcentuacji s.-chorwackiej i ruskiej: podczas 
gdy w wr. akcent pada przeważnie na zgłoskę przedostatnią (pienną), 
to w serbo-chorwackim przeważa akcentowanie prefiksu. Les- 
kien JA X X I wylicza 220 przykładów s.-ch. z akcentem na pre­
fiksie, a 80 tylko na pniu {opona. btava, ndstava i t. p.), przeci­
wnie z rosyjskiego da się przytoczyć, zdaniem Leskiena, zaledwie 
20 i kilka przykładów z akcentem na prefiksie, olbrzymia wię­
kszość zaś ma akcent napienny. Który stan jest pierwotniejszy, 
Leskien nie rozstrzyga, ale skłania się ku przypuszczeniu, że ro­
syjski. Odmienne światło na tę kwestję rzucił prof. Rozwadow­
ski w swych „Przyczynkach do historycznej fonetyki języka 
polskiego“ (RS V), wykazując, że ilość przykładów z akcentem 
na prefiksie jest w języku rosyjskim znacznie większa, niż 
to Leskien przypuszczał (1. c. str. 45— 6). Wynikałoby z tego, 
że oba typy akcentuacji tych tworów są prasłow. (podobnie jak 
w mascul.), a dzisiejsza przewaga jednego lub drugiego jest 
drugorzędna.

Dla naszych celów jest rzeczą obojętną, jak te stosunki 
w prasłow. się przedstawiały: w myśl sformułowanych wyżej 
zasad w wypadkach, w których akcent padał pierwotnie na 
pień, musiał cofnąć się o jedną zgłoskę, t. j. znaleźć się na pre­
fiksie—czyli innemi słowy: typ o pierwotnym akcencie napien- 
nym musiał zupełnie zmieszać się z typem o akcencie prefiksal- 
nym. Oczekiwalibyśmy tedy wszędzie akcentu na prefiksie. 
W  istocie spotyka się to bardzo często; Lorentz wylicza prze­
szło 70 przykładów z takim akcentem : duoradd, ndradd, 
ndudgredd, ndugand, p&‘dmevd, p&’tkovd i t. d. (Slvnz. Gr. 193—4), 
które w instr. sg., gen. dat. instr. i loc. pl. przerzucają go 
na zgłoskę przedostatnią. Typ: depldtd, ndduobd, napeja po­
wstał drugorzędnie wskutek oddziaływania drugiego równie 
częstego typu ruchomego akcentu, który w acc. sg., nom. 
-acc. pl. du. akcentuje zgłoskę początkową, a w innych przy­
padkach przedostatnią: np. bjeduętd, acc. bjiedetą i t. p. (por.
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§ 1 )̂? na s^§ atrakcyjną tego typu akcentuacyjnego wyżej już 
wskazywałem.

Ze między paroksytonowanym a proparoksytonowanyin 
typem tych złożeń niema zasadniczej różnicy, widać z tego, 
że istnieje cały szereg wyrazów tak lub owak akcentowa­
nych: narada, prięsadd, prisldgd, puęxvald, pkosldgd, rkosoya, 
vuce%d i t. p. obok: nasada, presadd, prisldgd, poyedld, poslagd, 
rosuoyd, vucie%a. Dowodzi to, że może istnieć związek gene­
tyczny między obu temi typami.

b) Rodzaj żeński part. praet. act. na -l- od słów kl. II: 
ćigną — cignąnd, kl. III na -a-: pjisd— pjisala, na -ova-\ darovd — 
darovdla, kl. IV : robjild. Zewnętrznie zgadza się to z ros. Timy-ia, 
mica«ia, âpoBâ ra, cy,a,ń»ia — podczas gdy wszystkie inne formy 
tego participium wykazują cofnięcie akcentu: ctgnóun, cignano, 
cignani, pjisóul, pjisalo, pfisali, darkovo'ul, darkovalo, darkovali, 
rk&bjel, rkobjilo, rkobjili. Tak samo u czasowników złożonych 
z prefiksami: dkorobjel, dorobjild, duorobjili, ruoscignóun. rości gną, 
rkoscignano, priępjisóul, prepjisd, priepjisali, vugddo‘ul, vugadd1 
nagadali, ndbro'ul, nabrd, nabrali, podarkom'ul. podarovd, poda- 
rkonali. Cofanie akcentu na prefiks jest oczywiście drugorzędne 
i należy do stosunkowo późnego okresu: niema go ani w ros. 
ani w s.-ch., por. r. nepemicajTŁ, s.-ch. prepisao i t. p.

Co się tyczy objaśnienia, dlaczego w przytoczonych wyżej 
formach femin. akcent pada na zgłoskę przedostatnią, to naj- 
prostszem przypuszczeniem, jakie się tu nasuwa, jest, że cho­
dzi tu o cofnięcie akcentu ze zgłoski końcowej. Na pozór wy­
daje się to mało prawdopodobnem, ponieważ tak w ros. jak 
i s -ch. odnośne formy są paroksytonowane. Trzeba jednak wziąć 
pod uwagę, że u słów o jednozgłoskowym temacie infinitivi jest 
prawie regułą przerzucanie akcentu na końcówkę w femin., por. 
ros. cT.zia.at, CT.aaaa, ctjmjio, civia./iii, m m i . acma, acń.10, skh.th, 
Mept, Mep̂ iń, MÓp.io, MĆp«/in, a tak samo złożone z prefiksami: 
nÓMeprŁ, noMep-ia, nÓMepjro, nÓMep.in, 3aHn.1T>, 3aHH.ia, 3ŚHH./10, 3a- 
ttHjni i t. p. Tak samo w s.-ch., por. djal. bio, bila, bilo, pl. bili, 
bile. bila, dó^=ddl, dala, dało, pl. dali, dale, dala, złożone z pre­
fiksami: dobio, dobiła, dobiło, (udał), udała, udało i t. d. (por.
Resetar Beton. 169— 70). Oksytoneza w femin. (i w neutr. pl.)

Materyały i prace Kom. językowej. T. VI. 26
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stoi z pewnością w związku ze znanem prawidłem de Saussure’a, 
że akcent pierwotny przenosi się ze zgłoski krótkiej lub długiej
0 tonacji łagodnej na następną długą zgłoskę o tonacji ostrej; 
tak samo przerzucanie akcentu na prefiks w masc. i neutr. sg.
1 masc. femin. pl. objaśnia się również łagodną tonacją zgłoski 
piennej, w myśl wywodów Leskiena odnośnie do rzeczowników 
złożonych z prepozycjami (por. JA X X I 344).

Co do więcej zgłoskowych tematów werbalnych, to wpraw­
dzie dzisiaj w języku ros. wszystkie mają w (part.) praeter. 
akcent nieruchomy — podobnie i w serbo - chorwackim — , 
nie wynika z tego jednak, że tak było pierwotnie. Odnośnie do 
słów kl. IV (tern. na -i-) można prawie napewno twierdzić, że 
znaczna ich część miała tonację łagodną na sufiksie -i- (ć=*-óie~, 
deverbativa jak : ópo îiTB brdditi, ryóiiTB gubiti, bo^ h t b  vbditi 
it p. odpowiadające sti. dewerbatywom typu: dhardyati, bddhdyati. 
Por. Brugmann K. V. Gr. 536, Vondrak Vergl. sl. Gr. I 515—6, 
Diels Stud. zur slav. Betonung JA X X X I 88— 101). Zapewne 
więc w praeter. femin. w myśl prawidła de Saussure’a słowa te 
przerzucały akcent na końcowe -a. Prawdopodobnie szczątkiem 
tego stanu jest rosyjska wyjątkowa akcentuacja: po^H-TŁ, po- 
^iwa, po^mio, po^iLm. Dla słów innych klas nie da się wyka­
zać łagodna tonacja ich pełnogłoski tematycznej ; bez względu 
jednak na to taki typ akcentuacyjny, właściwy bądź co bądź 
znacznej liczbie słów. mógł w pewnych okolicach Słowiań­
szczyzny szerzyć się drogą analogji i ogarniać także inne te­
maty werbalne. Resztki tego zachowały się może djalektycznie 
w serbo-chorwackim: Reśetar (Beton. 175) przytacza za Bud- 
manim (Rad LXV 77), że w Dubrowniku niektóre słowa Leskie- 
nowskiej kl. III obok akcentuacji zgodnej z bezokolicznikiem 
miewają też w praeter. femin. sg. i neutr. pl. akcent na ostatniej 
zgłosce, np. gloddla. humovala (^=*głodald, kumovald) obok glo- 
dala, kumbvala (^=*glodala, *kumovala) —  z równoczesnem utrzy­
maniem długości pełnogłoski tematycznej, co wskazuje z pew­
nością, że akcent padał niegdyś na zgłoskę następną.

Nie jest tedy rzeczą tak całkiem nieprawdopodobną, że 
pomorskie: pjisald, darovala powstały z dawniejszych: *pisald, 
*darovala. Zwraca uwagę zwłaszcza fakt, że chodzi tu jedynie
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0 feminina sg. (neutr. pl. zanikły), t. j. właśnie o te formy, 
w których pierwotna oksytoneza jest zupełnie usprawiedli­
wioną; uderzającą jest zgodność stosunku słowiń. form: pjisóul, 
pjisala, pjisalo. sóygel, sojffitla, sóufiilo, sóugili z rosyjskiemi: 3a- 
Hii-1'B: 3anjL.ia : 3Śhjmo, z&asum; po^fnii,: po^nwa: po^ń.io, po- 
Ąujm. W pomorskim oboczność ta występuje także u słów kl. II: 
ctgnoyn: ćigną — cignąnd: ctgnano i t. p., gdzie musi koniecznie 
być uważana za niefonetyczną, ponieważ sufiks tej klasy -ną- 
niewątpliwie miał pierwotnie tonację ostrą (por. Leskien JA 
X X III 563. Pedersen KZ X X XV III 341 sqq.). Fakt, że w ros.
1 s.-ch.. ogółem biorąc, ruchomość akcentu w (part.) praeter. act. 
na -l- u tematów więcej zgłoskowych zanikła, tłumaczy się tem, 
że tak samo jak rzeczownikowe, tak i werbalne tematy wię­
cej zgłoskowe objawiały i objawiają silniejszą tendencję do wy­
równań akcentowych niż jednozgłoskowe.

c) Praesens słów kl. III jak: darmvac i stdfóc i t. p. z wy­
jątkiem 1. os. sg. ma akcent na tej samej zgłosce co w wielko- 
ruskim:

A A ^  # ^  f

(idarują), daruj es. darują daru]ema, darujecd. daruj ójfa wrus. 
(^apyio), Aapyemt, AapyeTi,, âpyeM-Ł, ^apyeTe, ^apyioTt;

(starej ą) , starte je ś , startej?., startęjemd, stafiejeca,stoftejóy, 
wrus. (cTapiio), CTapiemn, CTapierŁ, CTapiearŁ, CTapieTe, CTa- 
pitoTB; nadto tak samo 3. plur. pochodnych słów kl. III na 
-a -: voldjó%, trimdjóy, gciddjói{ (w słowińskim kontrahowane: 
velóih trimóty, gddóy) zgodnie z wrus. ra^aioTt, ntrraioTt i t. p.

Akcentuacja taka byłaby bardzo trudna do objaśnienia, 
gdyby ograniczała się tylko do wyżej wymienionych kategorji 
werbalnych. Taka sama różnica między 1. sg. a formami innych 
osób zachodzi u wszystkich bez wyjątku ponaddwuzgłosko- 
wych form praes.: np. kuopańą— kopańeś, tńepjecą trepjieceś,
w złożonych z prefiksami: du&ńosc{—douieses, rugscigitg, i oscigńeŝ  
napjisą —napjiśeś, ńleklopocą—ńeklopuoces\ ruozwjeją — rozmjlejeś, 
duęrobją—deruobfiś; duępom&gą—depomu&źeś i t d. Widać z tego, 
że chodzi tu o jakąś drugorzędną normalizację akcentu, prze­
prowadzoną u tematów ponaddwuzgłoskowych we wszystkich 
klasach werbalnych bez różnicy i bez względu na pierwotne 
miejsce akcentu.

2 6 *
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P u n kt w y jśc ia  dla w ytw orzenia się tych  stosunków  le­

ż a ł— podobnie ja k  u w ięcejzg łosk o w y ch  rzeczow ników  —  w zło­

żeniach prefiksalnych. W śr ó d  nich b yła  znaczna ilość takich, co 
m iały  w praes. akcent stale na ostatniej te m a ty c zn e j: b y ły  to 
przedew szystkiem  słow a kl. I , por. ros. Hecy, rpeóy, Kaa/ty, na,a,y, 
npH Ay, m ie T y , CTpury, n eK y , Teicy, c h u y , 2. sg . : HeceniB,

rpeóenib, KJia^emb, neneuiB i t. d. i denom inativa k l. IV, por. ros. 
uecTiim t, s.-ch. castls; h h h h u ił  ciriis; ^poóiim b drbbls\ rHoiiniB 
gnbjis\ róblś; rocTiiuiB góstis; rpo3HuiB grozis\ KopńuiB końs itp. 
(por. Diels 1. c. 9 2 — 8). W  połączeniu z prefiksem  pierw otny  
paradygm at prasłow . m usiał się przedstaw iać ta k :

*donesQ, *donesesb. *donesetb, *donesórm, *donesóte, *donesęh\ 
*dorobję, *dorobisb, *dorobito, *dorobinn, *dorobite, *dorobęfo, por. 
ros. ^oHecy, ,a,0Heceinb, ^OHecerŁ i t. d . , yKpouy, yKpoTHHiB, 

yKpoTiiTL, s.-ch. ukrbtim, ukrótis, ukrbti i t. d.

W  tym  paradygm acie po zaniku półgłosek  nastąpiło w m y śl 
sform ułow anego przeze m nie praw idła cofnięcie akcentu w  zgło­

skach otw artych, t. j .  w  1. sg .: *do{nosą i 2. pl.: *dob'ies'eće, pod­

czas g d y  inne osoby u trzym ały  daw niejsze m iejsce  akcentu, 
poniew aż odnośne zgłoski sta ły  się za m k n ię te m ix). * i

x) Zachodnio-słowiański brak końcówki w 3. sg. i plur. praes. 
objaśniano często, przyjmując w tych językach pierwotne końcówki
t. zw. czasów historycznych -t, -nt, które musiały odpaść bez śladu. 
Objaśnienie to jednak wcale nie jest koniecznem. Już dla 3. plur. 
nie wystarcza, bo wówczas staje się niejasną długość końcowej pełno- 
głoski: czesk. nesou, poi. niosą. Wartość jego osłabia jeszcze bardziej 
fakt, że i w innych językach słowiańskich, np. małorus. i starobułg., 
takie odpadanie końcówki -t(b, a) nie należy do rzadkości. W mało­
rus. wogóle tylko u słów kl. IV jest ona konsekwentnie utrzymana: 
póónTb, roBÓpHTb, u innych odpadła: Hece, TiirHe, 6te, Kaace, Mae
i t. d. W starobułg. częste jest takie odpadanie zwłaszcza w Cod. 
Supraśl.: a\0>K«, nc>AC>Gdi€. ae>KH, npHKOAH i t. p. (por. Von-
drak Altkirchenslav. Gram., 2. Aufl., 489—90). W 3. pl. odpadanie 
takie jest rzadsze: HdUGHA;, napnî na*. cka*B8lut;k, C KK^A^TtACTROyb  ̂
(por. Vondrak 1. c.); w mrus. w tej formie stale utrzymuje się -tb: 
HecyTt, TńrHyTB, óbiotb, KńscyTB, MaioTB i t. p. Zwłaszcza fakt, że 
i u tematów spółgłoskowych występują formy bezkońcówkowe, np. 
stbułg. e, H-k, R-k. Aa (obok: errk, R-kcrh, ĵ actw), wskazuje na 
drugorzędne powstanie tej tendencji, u tych słów bowiem istnienie
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P o te m  w y stą p iło  z ja w isk o , o którem  b y ła  ju ż  w y że j m ow a  

p rzy  im ie n n y c h  p o łączen iach  z prefiksam i, m ian ow icie , że a k cen t  

w  ta k ic h  p o łą czen iach  cofa ł się o je d n ą  zg ło sk ę . T y m  sposobem  

p o w sta ł p a r a d y g m a t : 1dońosą, donieś'es, dob'ies’e(t), dô nes' em(y\ 
*ldońeseće, dô iiosę̂ t), t. j . —  po w y rów n an iu  akcentu  dru gie j plur. 

w e d łu g  in n y c h  fo rm  tej lic z b y  —  p a rad ygm at a k cen tow y  w d zi­

s ie jsz e j sw e j postaci. T en  typ  a k c e n tu a c y jn y  ogarn ął zapew n e  

n a jp ie r w  in n e  złożenia  z prefiksam i, które nie m ia ły  pierw otnie  

w  całe j o d m ia n ie  ak cen tu  na ostatniej tem atyczn ej (np . rugscigną, 
rosćigńes, por. ros. t h h j , THHemt, T a n e m  i t. p .) , a w reszcie , 

ta k  sa m o  ja k  się to stało u w ięcej z g ło sk o w y c h  rzeczo w n ik ó w , 

ta k ż e  w s z y s tk ie  inne w ięcej n iż d w u zg ło sk o w e fo rm y  praesentis  

(•voldjóti o b o k  2. sg . vuolóś^=*holajesb).
T y m  sp osob em  w sz y stk ie  n iep ra w id łow ości w  p arok sy to - 

n ezie  p o m o rsk ie j dadzą  się o b ja śn ić  rozm aitem i u b oczn em i c z y n ­

n ik a m i b ez  żadnej u jm y  d la  s fo rm u ło w a n y ch  w y że j zasad.

§  16 . f f l .  P rop arok syto n a .

I . P o m o rsk a  p rop aro k sy to n eza  polega na zachow aniu  pier­

w o tn e g o  m ie jsc a  a k c e n tu :

A) w p ra słow iań sk ich  trój z g ło sk o w y c h  p ro p a ro k sy to n a c h :

1 ) g en ., dat., instr. sg . ( lo e . na -d *-e) i n om .-acc . pl.

m a sk u lin ó w  z su fik sem  ja k  np. d u w n jik , procek, gen . duę-

m jlkd, prąceka i t. p.— ros. ^ÓMHKa, npyTHKa; z su fik sem  *-bnikz, 

n p . dvórńiJć, g fe ism k , gen . dv6fńika. greiśń lkd —  ros. g^ópm iK a, 

rphniHHKa; u zło żeń  p refik sa ln ych  m asc . z p ierw otn ym  a k cen ­

tem  na p refik sie , np. duęstąp, duovóud. nduc&sk, nduvóud i t. p., 

gen. duestąpu. duęvedu  — ros. ^ ó cT y n a , ,ąÓBog,a, H aracKa i t. d .; 

je d n e m  sło w e m  casu s obliq u i w sz y stk ic h  tych  m ascu lin ow , k tó ­

r y c h  n o m in a ty w y  zo sta ły  o m ó w io n e w śród  p aroksyton ów  fi  A . 2).

2) Femin. deminutiva na -bka, tworzone od deminutywów, 
np. gvjauzdecka— 3Bfł3,3,ouKa, cuotuskd— TeTyuma i t. p.

3) a cc . sg . i n o m .-a c c . p l. fem in . z sufiksem  -ota, -ina, -oba 
etc . (por. w y ż e j :  p a rok sy t. n .  4 ) . np. bjedotą. lasdną, żałobą itp.,

pierwotnych końcówek czasów historycznych jest bardzo mało pra­
w dopodobne. Zresztą co do tej kwestji por. Vondrak Vergl. slav. 

Gram. II 1 3 5 — 6.
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por. ros. x .ió n o T y , c h ^ t m y , s.-ch. mekotu, grehotu, visinu, hiidobu 
i t. d. — (Według tego typu szereg w y r ó w n a ń  a n a lo g i c z n y c h ) .

4) Może niektóre ze złożeń prefiksalnych femin.. jak np. 
narada, priesada, puo%vald lub t. p., przyczem jednak nie da się 
na pewno stwierdzić miejsca pierwotnego akcentu wobec nie­
zgodności rosyjskiego z serbo-ckorwackim (por. wyżej § 15. 2. a.).

5) Niektóre deminutiva neutr. urobione przy pomocy su- 
fiksu -bko od deminutywów, np. gńauzdecko, jablecke, mjasttóke itp., 
por. ros. r a k s ^ o u K O , o u k o , mrus. m ic t o u k o  i t. p.

6) Trójzgłoskowe neutra, jak np. ruęgmśće— mrus. órmnue, 
jlezere— wr. Ó3epo, fles&te — mrus. pórneTo i t. p.

Dalsze wyliczanie należących tu przykładów jest zupełnie 
zbyteczne.

B) W  prasłowiańskich więcej zgłoskowych proparoksytonach:
1) W c a s u s  o b liq u i  m a s c u l .  z  s u f ik s e m  *-bnikz. n p . cefpdink, 

galÓyzmk, k&'ube'usńłk, robuełmk i t . p ., gen. sg. ceijtelńikd, ro- 
buetńlkd —  p o r . r o s . paóÓTHHKT., paóÓ TH H Ka i t . d .

2) Feminina z sufiksem *-bnica1 odpowiadające wymie­
nionym wyżej mascul. na *-bniki>: galój^zńicd, pedruzńicd, re- 
suetńicd, pegriebńicd, gremadńicd, krąguęvmca, krizuevńicd, vąslev- 
ńicd, vjetruęvńicd i t. p.— por. ros. rocTimmma, 3aTBÓpimn;a. Ka- 
îniLHima, Hacjii^HHita, n3ŁiuHHn;a; s.-ch. gostinica, jezicnica. kd- 

dionica. nhernica (masc. nbernik) i t. d. (Brandt 290— 1).
3) Gen. dat. sg. masc., neutr., instr. pl., dat.-instr. du. wszyst­

kich rodzajów od ponaddwuzgłoskowych przymiotników w nom. 
sg. barytonowanych (paroksyton.) [w deklinacji zaimkowej]: np. 
begdti. vuhuęb)i i t. p., gen. sg. begdtevd, vubuę^eva, por. ros. 6o- 
rńraro, yóóraro. Tak samo od komparatywów: ćarmeśevd, svjąt- 
ńlęśevd — por. ros. uepHfinmaro, yMtrbiimaro; od pochodnych, jak 
np. baclavi, barani, bedndrfiL bikuem i t. p.; od liczebników po­
rządkowych: $esóiętevd, dvanćtustneva\ ^ecńTaro, ^Bfitta îjaTaro; od 
participiów atrybutywnych: ńesói ĉi. pjekóypi, pjisóuni, robjuorii 
i t. p. (§ 13. 2).

Widać z tego przeglądu, że pierwotny akcent na trze­
ciej od końca w wyrazach ponad trój zgłoskowych utrzymał się 
w pomorskim w tych samych warunkach, c o  na drugiej od 
końca, t. j.:
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1) je ś l i  z g ło s k a  p ierw otn ie  akcen tow an a  stała się zam k n iętą  
w sk u te k  za n ik u  p ó łg ło sk i w  zg ło sce  n astęp n ej;

2 ) je ś l i  w  zg ło sce  n astęp n ej nastąpiła  k o n tra k cja . N ie w ą t­

p liw ie  ró w n ie ż , g d y b y  w  zg ło sce  ak cen tow an ej (trzeciej od k o ń c a )  

to za szło , a k c e n t n ie  zo sta łb y  cofn ięty , je d n a k  p rzy k ła d ó w  tego  
ro d za ju  w sk a z a ć  n ie m ożna.

P oza  te m  p ierw otn e p o n ad tró jzg łosk ow e prop arok syton a  

c o fn ę ły  a k c e n t na z g ło s k ę  czw artą  od k o ń c a , np. g en .-d at., 

in str . sg .. n o m .-a c c . pl. m a sc u l. z sufiksein  *-teljb: bufacel, %va- 
Iticel, mącie el. prdjacel, rąticel i t. p., gen . bufacela, %vdldcdd, pra- 
jaceld, rąciceld —  por. ros. M yniiTe.it, n p iń T e .it, m r. ó y pnTe.it, 

p y n iiT e .it, g e n . M yuiiTe.in, npińTe.iH , óypnTejin . pyuH Te.m .

§  17 . II . P o m o rsk a  p rop aro k sy to n eza  pow stała  w sk u te k  c o f­

n ięc ia  a k c e n tu  ze zg ło sk i n a stę p n e j:

1) G e n ., dat., instr. sg . n o m .-a c c . pl. złożeń  prefik sa ln ych  

m a sc u l., k tó re  p ie rw otn ie  m ia ły  a k cen t na p n iu , np. gen . duo- 
%edu, duękladu, duor&zu, ndujazdu, ndukazu i t. d.— ros. ^ o x óg a , 

^oKJia^a, AOBÓ3a, Hak3^;a, HaKŚ3a i t. p.

2 )  G e n ., dat., instr. sg ., n om .-acc . pl. m ascu l. z su fik sam i:

*-aćb, *-arjb. *-aljb, np. gen . sg . bjedoka, trąboća, pjlekoH,
kuęvola i t. p. —  w  ros. w p raw d zie  dzisiaj u w ię k szo śc i tych  

r z e c z o w n ik ó w  pad a  a k c en t w e w sz y stk ic h  p rzy p a d k a c h  na k o ń ­

c ó w k ę , n ie  je s t  to je d n a k  stan p ierw otn y  : S e d la ć ek  (S b . fil. I  

2 2 0 )  są d zi, że p ierw otn ie  u tem atów  na -o- z a k cen tem  ru ch o­

m y m  p rzen osił się a k c e n t na k o ń c ó w k ę  dopiero od gen . pl. (por. 

też w y ż e j str. 3 9 5 ) ,  w o b ec  c zeg o  m a m y  praw o proparoksyton ezę  

w  w y m ie n io n y c h  p rzy p a d k a c h  w y p ro w a d za ć  z d a w n ie jsze j p a -  

r o k s y to n e z y ; g d y b y  n ie to, n a le ża ło b y  tę a k c en tu a c ję  uw ażać  

za a n a lo g ic z n ą  do noinin . sg ., a co fn ięcie  akcen tu  w  tym  p rzy ­

p a d k u  p r z y p isa ć  w p ły w o w i in n y c h  nom . sg. m ascu l z reg u ły  

b a r y to n o w a n y c h .

3 ) M a sc u lin . lu b  fe m in . z su fik sem  -dla, np. droygdld 
gduddld, grdbdla, %rapdl a, móądrdl d. vót{sdld i t. p. O zn aczen ie  

p ie rw o tn e g o  m ie jsc a  a k c e n tu  w ty c h  rzeczo w n ik a ch  natrafia na 

p e w n e  tru d n o ści w sk u te k  tego, że ten sufiks u ży w a n y  jest w ła śc i­

w ie  t y lk o  w  z a c b .-s ło w . ję z y k a c h  (poi. chrapała, krzykała, czesk - 

kmcala) ,  k tó re  n ie  d a ją  p o d sta w y  dla ok reślen ia  pierw otn ego
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miejsca akcentu; można to ucz)mić tylko na podstawie nader 
nielicznych rosyjskich wyrazów, jak marana, Kynajia, oÓT.-t^a.ia. 
poza tern pośrednio na podstawie akcentuacji tworów z sufiksem 
-alo, jak s.-ch. drijemalo, ddvalo, identycznych z niemi co do 
formacji (Vondrak Vergl. sl. Gr. I 436, 438), jak widać cho­
ciażby z tego, że te same wyrazy często raz w tej formie wy­
stępują, raz w innej : por. ros. marchio, oó-ł^ jLio, obok wyżej 
przytoczonych.

4) Femin. z sufiksem -ica, np. peojica —  r. f̂iBHn,a, tra- 
vjicd— s.-ch. trdmca, pjivńica—s.-ch. pwnica, suośdcd— s.-ch. sósica. 
guefcica— s.-ch. grcica, zdmjica—  s.-ch. zhnica i t. p.

5 ) F em in . z su fiksem  -izna, np. vb"tciznd, bjelezna, macie- 
reznd, bukuęvjiznd, dąbjlznd, cdrńlznd, greyytmjizna i t. p. O zn a­
czen ie  p ie rw o tn e g o  m ie jsca  ak cen tu  w  ty c h  tw ora ch  je s t  u tru ­
d n io n e , p on iew a ż  ten su fiks u ży w a n y  je s t  szcze g ó ln ie  w  poi. 
i c z e sk im  (por. V o n d rd k  V e r g l. sl. Gr. I 421), k tóre  to ję z y k i  
n ie d a ją  podstaw  do o k reś len ia  p ierw otn e j a k cen tu a cji. O  ile  
je d n a k  są d z ić  m ożna z n ader n ie l ic z n y ch  p rz y k ła d ó w  ro sy jsk ich  
i m a łoru sk ich . to —  p rzy n a jm n ie j u p o n a d tró jz g ło sk o w y ch  (por. 
P ćro t  str. 172) — przew ażn ie  pada a k cen t na zg ło sk ę  p rzed osta ­
tn ią : ros. yKopn3Ha, 0THU3Ha (ce rk .), m r. 6ńiii3Ha, HOBH3Ha (ros. 
HOBII3Ha), 3KOBTH3Ha, MaT6pH3Ha i t. p.

6) Femin. z sufiksem - i n a ,  np. d u e l d n d  —  r. ^ojrÓHa, m a ­

l a r i a , —  r. Ma«zniHa, ś c i e c a n a  —  meTHHa, d ą b j i n d  —  r. ^yóima, p j i e -  

? d n a  —  nepHHa.
7) Feminina jak: luopatd— r. Jionaia, muędletvd— MoanTBa, 

muetdkd —  MOTtnea, siefiera —  cfiKupa, svuobedd —  CBo6ó̂ ,a, voyi- 
trebd —  yTpóóa, kuebald — Koótma.

8) U neutrów z sufiksem -isce,  np. kuesesco —  Kocmn;e, 
staujisce —  mr. CTaBHin;e; zóumclsce — mr. 3aMunm,e, vuęgiriśco —  
orHHin,e i t. p.

9) Neutra jak: k u o l a n e  — ko^ ho, k u e p d l e  —  koiibito, k u ę -  

r d t e —KoptiTo, m j ą s d v o  —mhchbo, v u o g ń i v e  — ormmo, ź i e l a z o  —  »ce- 
«rii3o i t. d.

10) W  zakresie form werbalnych takie cofnięcie akcentu 
obserwować można tylko w 1. sg. praes., jak np. s t a r e j ą  —  cia- 
pfiio, d a r u j ą  —  ^apyio i t. p. Wogóle zresztą w konjugacji prze-
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prowadzono bardzo daleko idącą normalizację akcentu, tak. że 
pierwotne stosunki akcentowe słabe tylko znalazły odbicie w dzi­
siejszej akcentuacji.

Ostatecznie więc na podstawie tego przeglądu można stwier­
dzić, że pomorska proparoksytoneza powstała:

1) z pierwotnej proparoksytonezy w wyrazach trój zgło­
skowych i w ponadtrójzgłoskowych, jeśli pierwotna zgłoska 
akcentowa stała się wskutek zaniku -z- zamkniętą lub jeśli 
(w niej, albo) w następnej zaszła kontrakcja;

2) z pierwotnej paroksytonezy wskutek cofnięcia akcentu, 
jeśli w zgłosce przedostatniej nie działał żaden z czynników 
powodujących utrzymanie pierwotnego miejsca akcentu (por. § 13).

§ 18. Wyjątków jest niewiele i dadzą się ująć w trzy 
wyraźne kategorje:

1) Nie cofnęły akcentu nieodmienne partie, praes. act. od 
słów kl. III z tematem na -e -: sta?lejotped, sdvj\ejbyfid i t. p., r. 
CTapiioun. Oddziałała tu zapewne analogja do indic. praes.: 2. sg.
stariejes, 3. pl. startej0%.

2) Femin. z sufiksem -ica, jak np. kop?dvjica — s.-ch. ko- 
privica, velmoldca— r. oKÓJiima, s.-ch. okolica i t. p. Możliwe, że 
oddziałał tu wpływ formacji z sufiksem *-bnica, jak : gremdd- 
ńica. krąguevńicd, krizuęvńica i t. p., u których utrzymanie da­
wnego miejsca akcentu jest zupełnie zrozumiałe z punktu wi­
dzenia wyżej ustalonych zasad.

Ze chodzi tu o drugorzędne ustalenie akcentu na zgłosce 
trzeciej od końca, widać też z tego, że nawet złożenia z pre­
fiksami mają tę akcentuację, podczas gdy twory takie— jakeś­
my to już kilkakroć widzieli — z reguły cofają akcent (nawet 
w wypadkach, w których utrzymanie pierwotnego miejsca 
akcentu jest uzasadnione). Na to samo wskazują też rzeczowniki: 
(v)jeścterdca, jaloica —*jalóvica), które miały pierwotnie akcent 
inicjalny, por. wrus ńnjepima, ńjioBima, s.-ch. jdsterica, jalovica, 
a przesunęły go na zgłoskę następną widocznie wskutek usta­
lenia proparoksytonezy w tworach z sufiksem -ica, poza tem 
bowiem takie przesuwanie akcentu w pomorskim jest nieznane.

3) Feminina z sufiksem -iwa, np. barąidna — mrus. óapa- 
HHHa, celacdnd — wrus. Tejanma, pdrsacina — wr. nopocHTima.
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Prawdopodobnie polega to na wyrównaniu akcentuacji rzeczo­
wników z sufiksem -inci jeszcze w epoce przed cofaniem akcentu 
w pomorskim: *łeUętina przeszło w *telęHina pod wpływem znacz­
nej ilości tak akcentowanych rzeczowników z tym sufiksem, 
np. *ma)lina, "dębina i t. p .; *telęHina później zupełnie prawi­
dłowo przeszło w celacdnd, jak *maHina w malaria, i t. p.

Na tem kończę systematyczny rozbiór akcentuacji pomor­
skiej. Przechodzenie dalszych pozycji akcentowych z powodu 
znikomej ilości przykładów nie dałoby żadnego rezultatu, a tem- 
bardziej w niczem nie przyczyniłoby się do zmodyfikowania 
sformułowanych dotąd zasad. Przegląd tych trzech najważniej­
szych pozycji daje dostateczne podstawy do zrozumienia zasad 
i określenia w ogólnych zarysach stosunku akcentuacji pomor­
skiej do prasłowiańskiej.

§ 19. Zmiany, jakim uległa akcentuacja prasłowiańska na 
gruncie pomorskim, dadzą się podzielić na dwa etapy:

1) Pierwotny akcent cofnął się o jedną zgłoskę ku po­
czątkowi wyrazu ze wszystkich zgłosek otwartych, niepowsta- 
łych z kontrakcji i niepoprzedzających bezpośrednio zgłoski 
kontrahowanej. Na zgłoskach powstałych z kontrakcji lub za­
mkniętych wskutek zaniku następnych z lub & pierwotny akcent 
się utrzymał; tak samo nie został cofnięty w kilku ściśle okre­
ślonych kategorjaeh formalnych, w których nabrał w poczuciu 
mówiących znaczenia morfologicznego. (To ostatnie zastrzeżenie 
odnosi się tylko do loc. sg. masc. i neutr. na -u, instr. plur. na 
-m«, po części też do loc. sg. fem. na -£).

Po pewnym przeciągu czasu, gdy ten proces był już faktem 
dokonanym, nastąpiło dalsze przesunięcie:

2) akcent cofnął się o jedną zgłoskę ku początkowi wy­
razu w złożeniach (szczególnie zaś w połączeniach z prepozy- 
cjami).

Odnośnie do pierwszego procesu trzeba zaznaczyć, że już 
J. J. Mikkoła, jak to na wstępie wspomniałem, sformułował za­
sadę dla kaszubskiego (i połabskiego), że akcent utrzymuje się 
na zgłosce ostatniej, jeśli powstała z dwu dawniejszych (czy 
drogą kontrakcji, czy też wskutek zaniku końcowych -s, -6), 
z których jedna była pierwotnie akcentowana (Beton. u. Quantit.
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str. 73). Zasada ta, jak się okazuje, w istocie swej trafna, ma 
szersze znaczenie, niż to Mikkola przypuszczał, obowiązuje bo­
wiem nietylko w wygłosie, ale równie dobrze i wewnątrz wyrazu.

W  teoretyczne uzasadnianie tego zjawiska wdawać się 
niema celu, brak bowiem pewnych podstaw do stanowczego 
rozstrzygnięcia. Należy jednak podnieść niektóre fakta, które 
mogą rzucić pewne światło na tę kwestję. A priori można 
przypuszczać, że jeśli akcent z jednych zgłosek się cofa. a na 
innych się utrzymuje, to musiała zachodzić między temi akcen­
tami jakaś różnica. Nie chodzi tu o pierwotną różnicę toniczną, 
gdyż, jak widzieliśmy, zmiany akcentowe pomorskie odbywały 
się bez względu na to, czy akcent był pierwotnie rosnący, czy 
opadający. Natomiast jest rzeczą uderzającą, że pierwotny akcent 
utrzymał się przedewszystkiem na zgłoskach, w których zaszła 
drugorzędna zmiana fonetyczna: kontrakcja lub t. zw. wzdłuże­
nie zastępcze1). Wiadomo zaś, że takie właśnie zmiany wywo­
łują zwykle zmianę intonacji odnośnej zgłoski (por. Vondrak 
Vergl. slav. Gram. I 193—7). Prawdopodobnie więc, mimo że 
pierwotne różnice intonacyjne na gruncie pomorskim wcześnie 
zanikły, powstały nowe, wywołane drugorzędnemi zmianami fo- 
netycznemi w niektórych zgłoskach, i ten właśnie nowy rodzaj 
intonacji, którego jakości nawet w przybliżeniu określić nie 
można, był przyczyną, że na zgłoskach, w których zaszły takie 
zmiany, akcent się utrzymał, podczas gdy z innych cofnął się 
na poprzedzające.

Przypuszczenie, że drugorzędna zmiana intonacji była przy­
czyną utrzymania akcentu na niektórych zgłoskach, znajduje 
również poparcie w tern, że akcent nie cofnął się także ze zgło­
ski bezpośrednio poprzedzającej kontrahowaną. Zachodzi to 
w t. zw. zaimkowych formach przymiotnika; wiadomo zaś, że 
w tych formacjach z reguły inna jest intonacja niż w t. zw. 
formach niezłożonych, np. czak. neutr. ml&do: mlado, sito: sito, i)

i) Czy rezultat tego wzdłużenia jest dziś widoczny, czy nie, jest 
rzeczą obojętną. Nie ulega bowiem wątpliwości, że pierwotnie wszyst­
kie zgłoski drugorzędnie zamknięte ulegały pewnemu wzdłużeniu, na 
co wskazują nietylko fakta polskie, małorus. i t. d., ale i ogólno-sło- 
wiańskie, np. wokalizacja półgłosek s, & w takich pozycjach.
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bogato: bogato (Belić RS V 175), z innych djalektów: star: start. 
prav: pravi, zdrav: zdrdm, mało: mdli, svet: svett; wrus. rówio^eHi: 
rojió^Htiii, xojio^eH'B : xo»ió^Htiii, có-toht. : co.ióhliii i t. p. (Re- 
śetar 1. c. 131). I tutaj więc mamy do czynienia z drugorzędną 
i stosunkowo późną zmianą intonacjiJ).

Nie jest to jednak jedyna przyczyna utrzymania w nie­
których przypadkach akcentu na miejscu pierwotnem: akcent 
nie cofnął się ze zgłoski końcowej w loc. sg. masc. i neutr. na 
-u, w instr. pl. na -m i", poczęści też w loc. sg. fem. na -7 , mimo, 
że w tych zgłoskach nie zaszła żadna zmiana fonetyczna, mo­
gąca w~ywołać zmianę intonacji. Jak wskazałem, czynnikiem 
decydującym była w tych wypadkach, że tak powiem, morfolo- 
gizacja akcentu. Okazuje się tedy. że ukształtowanie stosunków 
akcentowych pomorskich nie zależało wyłącznie od czynników 
fonetycznych, ale nieobojętnemi były też pewne assocjacje psy­
chiczne, wchodzące niekiedy w drogę tendencjom fonetycznym. 
W  tern leży najważniejsza różnica między zmianami akcento- 
wemi pomorskiemi a serbo - chorwackiemi. które opierając się 
wyłącznie na czynnikach fonetycznych, tego rodzaju wyjątków 
nie znają.

§ 20. Co do drugiego procesu: cofania akcentu w złoże­
niach prefiksalnych i w połączeniach z prepozycjami, to rezul­
taty jego nie występują wprawdzie tak wyraźnie, niemniej jed­
nak miał on duże znaczenie dla ukształtowania się stosunków 
akcentowych pomorskich.

T e n d e n c ja  ta k a  n ie  je s t  o d o s o b n io n a  w  S ło w ia ń s z c z y ź n ie .  
W  d o ś ć  z n a c z n y m  sto p n iu  d a je  s ię  o n a  z a u w a ż y ć  w  m a ło r u s k im : 
m ia n o w ic ie ,  p o w s z e c h n ie  c o fa ją  a k c e n t  z a im k i o s o b is t e :  MeHÓ, 
T e ó ć ,  c e ó ó ,  Mem. T oói w  p o łą c z e n iu  z  p r z y i m k i e m : ,ąo MÓHe, 
£0 T Ć óe. ,zi,o c ó 6 e , n p n  mćhi. R z a d z ie j  d z ie je  s ię  to  u r z e c z o w n i ­
k ó w , g d z ie  z  n a tu r y  r z e c z y  s i ln ie  o d d z ia ły w a  w p ły w  fo r m  w y ­
s t ę p u ją c y c h  w  in n y c h  s y n t a k t y c z n y c h  p o łą c z e n ia c h ;  z a c h o w a ło  
s ię  t y lk o  w  w y r a ż e n ia c h  s k o s tn ia ły c h , n p . I le T p ó , a le :  £ 0  IIÓTpa,

x) Belić zwrócił uwagę na drugorzędne zmiany intonacyjne, 
wywołane zmianami w składzie odnośnych wyrazów (RS V 164—78), 
ograniczył się jednak do dość ogólnikowych wskazówek, obiecując 
poświęcić tej niezmiernie ciekawej kwestji osobne studjum.
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Ha n&rpa (w znaczeniu terminu), Ha ^Bopi, ale adwerbjalnie: 
Ha ,a.BÓpi. Podobnie u czasowników oksytonowane formy cofają 
akcent w złożeniach: „ieuy—nonćuy, H e c y — noHÓcy, nagy—npo- 
na,zi,y; dzieje się to także u form nieoksytonowanych: neacaTii— 
notiescaTii, MOBuaTii — 3aMÓBuaTH, ch^ibuiii — hocĥ Ybuih, TepniB- 
mn — noTŚpniBmii i t. p.1).

Także Reśetar (1. c. 187) przytacza z czarnogórskiego dja- 
lektu Ozrinići podobne przykłady cofania akcentu w złożeniach 
z prefiksami: pletem— opletem, bodem — zabodem, pećem— ispecem, 
grebem — ogrebem i t. d.

W pomorskim występuje to zjawisko dziś tylko w stanie 
szczątkowym. Prócz faktów omówionych w §§ 10. 15. objaśnia 
się tem akcentuacja w następujących wypadkach: a) w kilku wy­
razach z sufiksem -zkz: ndubrestk, podvjiecórk (mrus. ni^Beuipoic), 
zduróupk (mrus. 3apó6oic); pfdpótk (mrus. npiinń^oK), priepótk, 
vuróupk — reszta zaś takich złożeń na wzór innych wyrazów 
z tym sufiksem ustaliła oksytonezę w nom. sg.: pocątk, podark, 
pednóusk; zaddtk, zaglóuk i t. p. b) Niektóre wyrazy z sufiksem 
*-bnikz: duoradmk, pitomocmk. puovjesńlk, vuokrątmk — obok: 
vokrątmk, podruźńik na wzór takich, jak: galój&zńlJć, robuotńik, 
ca)romńk z prawidłową paroksytonezą po zaniku b. c) Wyrazy: 
ńleprdjacel, ndvucicel, vuobrohicel (wrus. HeupinTê iL, yuHTe-ib, 
mrus. oóopoHHTejib), w których wskutek tego akcent, zewnętrznie 
biorąc, cofnął się o dwie zgłoski z pierwotnego miejsca, d) Przy­
miotniki złożone z prefiksami: pomuocni, ńemuęzni, podleśni — 
obok niezłożonych: mocnimożni, cesni\ inne jednak takie twory 
mają oksytonezę na wzór odnośnych niezłożonych: bezmocnt, 
ueprosti, pomocni i t. p.; natomiast w złożeniach z pniami przy- 
miotnikowemi lub liczebmkowemi cofanie akcentu jest regułą: 
latni — vjieloldtni, traldtrii, vusni — vjielgovusni, rąćni — ddorfyuń, 
recni — jdnoruocni i t. d. (por. Slvnz. Gr. 204).

Ta sama tendencja do cofania akcentu odbiła się pra­

Co do tych przykładów  por. Ogonowski: Studien auf dem 
Gebiete der ruthenischen Sprache str. 229, tegoż autora: I paMMaTinca 
pycctcaro H3ŁiKa, Lwów 1889, str. 31 — 2, a nadto: HporpaMMa 
str. 146.



414 T A D E U S Z L.KHII

wdopodobnie również na akcentuacji złożeń imiennych w ro­
dzaju debruogei, medruękvjat, latuęróuzga i t. p. Pierwotne sto­
sunki akcentowe w tym typie wyrazów nie są jednak należycie 
wyjaśnione. W  serbo-chorw. są one dwojako akcentowane, np. 
cfnokrug, golocvijet, disegrad obok : bjelógrab, miloduh, kostolom 
i t. p.—zależnie od tego czy człon drugi miał pierwotnie akcent 
opadający (circumflexus) czy rosnący (acutus): w pierwszym 
wypadku akcent już pierwotnie cofał się na człon pierwszy i to 
na jego zgłoskę początkową, w drugim cofanie odbyło się do­
piero na gruncie sztokawskim. W  sprzeczności z tern pozostaje 
stan wielkoruski, nie istnieje tam mianowicie typ pierwszy, 
ale bez względu na jakość pierwotnego akcentu człona dru­
giego akcent stale na nim się utrzymuje, np. 6.iio(ąojiń3'Ł, 6h- 
co H Ó ri., B epTonpaxi> , Bo^oeMi., s jio ^ k H  i t. d. Jak przedstawiały 
się stosunki w prasłow., napewno rozstrzygnąć trudno. Les- 
kien (JA X X I 369—70) wyraża przypuszczenie, że w serbo- 
chorw. zachował się stan pierwotny. Mimo, że zdanie to jest zu­
pełnie uzasadnionem, jest rzeczą prawdopodobną, że wyrówny­
wanie akcentuacji w tych tworach, jakie widzimy w wielkorus., 
sięga czasów bardzo odległych, skoro objęło ono nietylko obszar 
ruskiJ), ale także w języku słoweńskim szczątkowo tylko za­
chowały się resztki typu pierwszego. Na to samo zdaje się 
wskazywać stan pomorski. Ogromnie przeważającej akcentu­
acji: debruegei, keluogei, g&luolóud, geluęmórz, śaduomórz, me- 
druękvjat, zo'utuokvjat, koluęvóz i t. p. nie można wyprowadzać 
z typu pierwszego w żaden sposób, gdyż musiałby wtedy padać 
na zgłoskę początkową, a przesuwanie akcentu ku końcowi wy­
razu jest w pomorskim zupełnie nieznane. Raczej więc przypuścić 
trzeba, że stan przedpomorski pokrywał się z wielkoruskim* 2); 
a w takim razie w myśl sasady, że ze zgłoski drugorzędnie

x) W mrus. zachodzą wprawdzie pod tym względem pewne 
wahania (por. Leskien 1. c.), ale naogół stan jest identyczny z wiel­
koruskim.

2) Szczątki typu pierwszego zachowały się w pomorskim podo­
bnie jak w'słoweńskim: mu%oniór, kuolevduz, kuelevdrt, por. s.-ch. 
kbłovrat. słoweń. kolomat.
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zamkniętej wskutek zaniku -z akcent się nie cofa. w nomin. 
sg- tych tworow byłaby powinna utrzymać się oksvtoneza. gdyby 
nie tendencja do cofania akcentu o jedną zgłoskę w złożeniach, 
która spowodowała, że dawniejsze *golodód, *sadolmórz. *modro[kvat 
przeszły w goluęlóud, śaduęmórz, medruękvjat i t. p. W innych 
kategorjach złożeń imiennych, np. kuolovartk, duębrecinca, sąmo- 
%vaulcd, slóuncdzB'infieńe, sdvogluęv/nk, sdvegluevńicd, lięvorącńik, 
dlugeremjeinmJć, dlugovluesńicd i t. p. takiego cofania nie widać 
wskutek znanej dążności do normalizowania akcentu w obrębie 
wybitniejszych typów morfologicznych. [Por. co do tworów z su- 
fiksem *-zkz § 12. B. 2., z sufiksem *-bnikz § 16. B. 1., *-nica 
§ 16. B. .2., *-ije § 13].

Ta tendencja normalizacyjna, oparta na analogji morfolo­
gicznej, wywołała, jak to wielekroó widzieliśmy, wogóle znaczne 
skomplikowanie systemu akcentuacyjnego pomorskiego, krzyżu­
jąc lub niwecząc działanie zasadniczych procesów akcentowych, 
opierających się na innych podstawach. Także w dalszym rozwoju 
akcentuacji pomorskiej, jaki przedstawiają nam gwary kaszub­
skie, wyrównywanie akcentu według kategorji morfologicznych 
było najważniejszym, decydującym czynnikiem, czein zajmiemy 
się bliżej w drugiej części niniejszej pracy.



II.

Ustalanie miejsca akcentu w narzeczu kaszubskiem.
( Z  raapą).

§ 1. Narzecze kaszubskie rozpada się pod względem akcen- 
tuacji na dwie części: północne djalekty mają akcent swobodny 
i ruchomy *), południowe akcentują stale zgłoskę początkową. 
Pierwszy typ obejmuje powiaty: pucki, wejherowski, lęborski, 
północną część kartuskiego i gdańskiego górnego. Granicę jego 
stanowi linja, która przechodzi na północ od miejscowości : 
Jamno, Parchowo, Niesiołowice, Stężycka Huta, biegnie dalej 
wzdłuż jeziora Raduni, potem na zachód od Chmielna i Garcza, 
skąd skręca ku wschodowi, pozostawiając na południe od siebie 
Prokowo, Grzybno (i Kartuzy), wreszcie, zwróciwszy się nieco 
ku południowi, mija Przyjaźń i Łapino, pozostawiając na pół­
nocny wschód Kalbudy górne, i dochodzi do kresów Kaszub- 
szczyzny (na dołączonej mapie linja a). Miejscowości, położone 
od tej linji na południe bez wyjątku mają systematycznie prze-

x) Swobodnym nazywamy akcent, który nie ma pozy c j i  
określonej, j ednakie j  we wszystki ch  wyrazach;  ruchomym 
zaś taki akcent, który w obrębie j ednego  szeregu morfo lo ­
g i cznego  zmienia pozycję, przenosząc  się z j edne j  zgłoski  
na drugą. Tak więc dzisiejszy język niemiecki ma akcent swobodny,
t. j. padający w rozmaitych wyrazach na różne zgłoski, np. 1umstiirzen 
bdfreien, ver^nunft, [auskunft i t. p., ale nieruchomy, t. j. pozosta­
jący na tej samej zgłosce we wszystkich formach do jednego pnia 
należących, np. ich bdfreie, du befreist, befreier, verlnunftig, 1aus- 
kiinfte i t. d. Natomiast w języku rosyjskim jest akcent ruchomy 
i swobodny, np. pyKa, acc. pyicy; gen. ^hTĆn i t. p.
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prowadzony akcent inicjalny we wszystkich wyrazach. Odstęp­
stwa od tej zasady są nader nieliczne: należą do nich przede- 
wszystkiem liczebniki, jak: dvabiasce, dva^esce. pę^esęt i t. p., 
paroksytonowane sporadycznie nawet jeszcze w kościerskim po­
wiecie, tu i ówdzie można także słyszeć akcent na przedostatniej 
zgłosce w participium praeter. pass., jak : rolBoni, za)biti i t p. 
Jak daleko na południe tego rodzaju wyjątki dochodzą, nie 
jestem w stanie określić.

§ 2. Genezy południowo-kaszubskiego akcentu inicjalnego 
dotknął J. J. Mikkola w swej pracy „Betonung und Quantitat in 
den westslavischen Sprachenu str. 98—9. Wywodzi on, że wsku­
tek istnienia w kaszubskim oboczności akcentowych w rodzaju 
noga, instr. nogę; ji'steba, instr. jlstebę i t. p. rozwijał się w ta­
kich wyrazach akcent poboczny na zgłosce poprzedzającej bez­
pośrednio akcent główny, np. instr. jtstebę pod wpływem nom. 
n’steba i t. p. Następnie miała zaniknąć oksytoneza— jak twier­
dzi autor „nach Ausweis eines grossen Teiles der kaschubischen 
Dialekte“ — pozostała więc tylko paroksytoneza i akcent ini­
cjalny1). Równocześnie drogą analogji wyrównywały się obo­
czności akcentowe, jak fem. *nalazla, neutr. nalazlo\ a wskutek 
wzajemnego oddziaływania form: mdomuesc: loc. mdomuesci, 
*rąkavica : rąłcamci rozwijał się w czterozgłoskowych wyrazach
0 akcencie inicjalnym poboczny akcent na zgłosce przedostatniej. 
Od takiego stanu — zdaniem autora—jeden krok tylko do usta­
lenia z jednej strony akcentu inicjalnego, jak w kaszubskim
1 w czeskim, z drugiej strony zaś paroksytonicznego, jak w polskim.

Objaśnienie to — zresztą bardzo ogólnikowe— jest zupełnie 
fantastyczne, nie opiera się bowiem ani na jednym fakcie rze­
czywistym. Pomijając już okoliczność, że powstanie akcentu po­
bocznego tuż przed zgłoską o akcencie głównym jest samo przez 
się mało prawdopodobne, nie da się przytoczyć ani jednego 

, przykładu z żadnego djalektu kaszuDskiego, gdzieby taki „Ge-

x) Proparoksytonezę w wyrazach czterozgłoskowych, jak: rę]łca- 
vica, moHovidto, baHozdSce uważa autor za objaw drugorzędny wy­
wołany analogją morfologiczną (str. 97) i dlatego zapewne pomija ją 
w wywodzie końcowym.

Materyaly i prace Kom. językowej. Tom VI. 27
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genton“ występował czy to w postaci pobocznego akcentu, czy 
też—co również autor podnosi— w postaci wzdłużenia odnośnej 
pełnogłoski. Również twierdzenie, że najwcześniej zanikała w ka­
szubskim oksytoneza, nie da się utrzymać wobec faktu, że formy 
oksytonowane, jak np. vó[zik, ko ś̂ik, sdgęc, i^gc, vęlbórk) ró ẑańc 
i t. p., spotykają się na całym obszarze aż po granicę akcentu 
inicjalnego. Jeśli więc inne oksytona. jak loc. sg. kô su, instr.

adiect. blâ di, cd̂ zi i t. p. utrzymały się tylko na samej 
północy, a gdzieindziej zanikły, to przyczyny tego zaniku na­
leży szukać w czem innem, nie w ogólnej tendencji do zatraty 
oksytonów, gdyby bowiem taka tendencja rzeczywiście istniała, 
to przytoczone wyżej formy, ja k : vo ẑik, se^ęc i t. p., z pewno­
ścią nie byłyby mogły wobec niej się ostać na całym obsza­
rze akcentu swobodnego.

Wobec tego, że podstawowe fakty, na których się hipo­
teza Mikkoli opierała, nie zgadzają się z rzeczywistością, poszu­
kać trzeba innego objaśnienia genezy kaszubskiego akcentu ini­
cjalnego.

§ 3. Z dotychczasowych prac djalektologicznych, dotyczą­
cych kaszubszczyzny, akcent kaszubski znany jest tylko fra­
gmentarycznie: z prac Bronischa i Lorentza znany jest typ naj­
bardziej archaiczny, jaki występuje w Jastarni i u Słowińców; 
z gwar środkowo-kaszubskich tylko akcent Luzina (pow. wej- 
herowski) doczekał się dość zresztą pobieżnego przedstawienia 
w pracy Nitscha; charakterystyki akcentuacji podane przez FI. 
Cenovę („Zarćs do grammatikj kaśćbsko-słoyjnskje móvóa str. 
11—3) i Ramułta („Słownik jęz. pomor.a str. X X IX ) są zbyt 
ogólnikowe i nieścisłe. Poza tern zaś wiadomo tylko, że gwary 
południowo-kaszubskie mają akcent inicjalny. Z góry już można 
być pewnym, że obszar od Kartuz aż po brzegi Bałtyku— obej­
mujący prawie trzy powiaty — nie jest pod względem akcentu 
jednolitym; widać to zresztą na pierwszy rzut oka z pobieżnego 
choćby porównania akcentuacji luzińskiej z jastarską: w Luzi­
nie jest bez porównania mniejsza rozmaitość typów i szczuplej­
sza ilość oboczności akcentowych niż w Jastarni, słowem, akcen- 
tuacja luzińska przedstawia w stosunku do jastarskiej typ now­
szy, uproszczony, wykazujący wyraźną tendencję do ujedno-
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stajnienia miejsca akcentu. Widać z tego, że między najstar­
szym typem akcentowym, występującym w Jastarni, a stanem 
południowo-kaszubskim istnieją stadja przejściowe. Jeśli zaś 
zwrócimy uwagę, że wogóle w miarę posuwania się ku północy 
Kaszub spotyka się coraz starsze typy gwarowe, że gwara Ja­
starni nie tylko pod względem akcentu należy do najbardziej 
archaicznych na Kaszubach, to wolno już „a prioriu przypuścić, 

* że także różnice djalektyczne w zakresie akcentu polegają na 
rozmaitem tempie w jego rozwoju: szybszem na południu, a co­
raz wolniejszem, im dalej posuwamy się ku północy. Skoro więc 
możemy je uważać do pewnego stopnia za różne chronologiczne 
stadja rozwoju akcentowego, to zupełnie uzasadniona jest na­
dzieja, że bliższe ich zbadanie przynieść może wiele korzyści 
dla zrozumienia ogólnego kierunku tego rozwoju i poznania 
czynników, jakie w tym procesie główną odegrały rolę. Na tem 
też zasadza się cel i zakres niniejszej pracy.

§ 4. W przedstawieniu stosunków akcentowych na doty­
czącym obszarze zużytkowałem materjał z następujących miej­
scowości :

Powiat pucki: Bór, Brzezino, Ciechocino, Chałupy, Chła- 
powo, Darzlubie. Domatowo, Gnieżdżewo, Jastarnia, Kadzimierz, 
Kartoszyno, Karwia, Kusfelt. Łebcz, Mechelinki, Mechowa, Mie- 
ruszyno, Mosty, Obluże, Oksywie, Osłanino, Ostrowo, Pierwo- 
szyno. Połchowo, Połczyno, Puck, Rewa, Rucewo, Sławoszyno, 
W. Starzyno, Swarzewo. Tyłowo, Tupadły, Warblinia, W. Wieś, 
Żarnowiec, Żelistrzewo.

Powiat wejherowski: Będargowo, Biała, Bolszewo, Borek, 
Borowiec, Cisowia, Chwaszczyno, Chylonia, Dargolewo, Dąbrówka, 
Gdynia, Gniewowo, Góra. Gościcino, Gowino, Grabowiec, W. 
Kack, Kamień, Kielno, Kębłowo, Kętrzyno, Koleczkowo, Kręko- 
wiec, Lewinko, Lewino, Linia, Luzino, Łebno, Łężyce, Mielwino, 

” Miłoszewo, Niepoczłowice, Otalżyno, Pętkowice. Pobłocie, Prze- 
toczyno, Reda, Robakowo, Rumia, bmażyno, Sopiesz\no, Strze- 
bielino. Strzepcz, Szopa, Szynwałd, Tłuczewo, Ustarbowo, W ej- 
herowo, Wiesental, Worle, Zagórze, Zbichowo.

Powiat kartuski: Barniewiecz, Bącz, Borowiec, Borowo, 
Boruczvno, Borzestowo, Brodnica górna, Bukowa Góra, Bukowo,

27*
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Chmielno, W. Czapielsko, Dzierzążno; Garcz. Golubie. Goręczyno, 
Gowidlino, Grzybno. Hopy, N. Huta, St. Huta, Kalbudy górne, 
Kamele, Klonowo dolne, Klonowo górne, Klukowa Huta, Koby- 
lasz, Kosę, Kosowo, Kożyczkowo, Krowie łąki, Kujaty, Łapino, 
Łęozyno, Majdany, Miechucino, Mirochowo, Mściszewice, Niesio- 
łowiee, Ostrzyca, Parchowo, Podjazy, Pomiecino, Potęgowo. Pro- 
kowo. Przedkowo, Przyjaźń, Przywidz, Puzdrowo, Rąb, Rębie- 
nica, Ręboszewo, Sierakowice, Skrzeszewo, Smołdzino. Stężyca, 
Stężycka Huta, Sulęczyno, Świanowo, Szarlota, Tuchlino, Warzno, 
Węsiorv, N. Wieś, Widlino, Wilanowo, Załęże, Zawory, Zoru- 
mino, Zukówko, Żukowo.

Powiat gdański górny: Bysiewo. Czaple, Klókowo, Ko­
koszki, Matarnia, Rębiechowo. Sulmino.

§ 5. W opracowaniu opierałem się przedewszystkiem na 
własnych zapiskach, prócz tego uwzględniłem materjał zawarty 
w dotychczas ogłoszonych pracach djalektologicznych, a miano­
wicie: odnośnie do powiatu puckiego: G. Bronischa „Kaschubi- 
sche Dialektstudienu (Leipzig. I 1896, II 1898), których pier­
wszy zeszyt zawiera prócz szczegółowego przedstawienia akcentu 
Jastarni (str. 27—49) także krótką charakterystykę akcentuacji 
djalektów: Kępy swarzewskiej i Kępy oksywskiej, a drugi 
teksty z następujących miejscowości: Jastarnia, Bór, Kusfelt, 
Chałupy, W. Wieś. Chłapowo, Swarzewo, Gnieżdżewo, Puck, Poł- 
czyno, Darzlubie, Mechowa, Rewa, Pierwoszyno. Oksywie. Zeli- 
strzewo, Osłanino, Brzezino. Z powiatu wejherowskiego kilka 
tekstów z Luzina i Szynwałdu znajduje się w zbiorze Bronischa, 
nadto akcentuację tej gwary systematycznie — choć dość po­
bieżnie — przedstawił Nitsch w swej pracy: „Studja kaszub­
skie: Gwara luzińskaa (MPKJ I 221— 74). dołączając kilka 
tekstów z Luzina i poblizkiego Robakowa. Ponieważ w toku 
opracowania okazało się, że rozporządzam zbyt szczupłym ma- 
terjałem z powiatu gdańskiego górnego (skąd znałem tylko By­
siewo, Klókowo i Rębiechowo), zaczerpnąłem potrzebnych wia­
domości z uiedrukowanych dotąd tekstów Fr. Lorentza z miej­
scowości Czaple, Kokoszki, Matarnia, Sulmino. Z tego samego 
źródła korzystałem częściowo dla sprawdzenia własnych notatek 
także z innych stron, przedewszystkiem z okolic Strzepcza w pow.
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wejherowskim. Przy tern zaznaczyć należy, że dane. uzyskane 
drogą pośrednią, t. j. z tekstów, czy to Bronischa. czy Nitscha 
lub Lorentza, zgadzają się prawie zupełnie z mojemi spostrze­
żeniami z odnośnych miejscowości.

W zestawieniach moich pominąłem zupełnie akoentuację 
słowińską, przedstawioną wyczerpująco przez Lorentza w „Slo- 
ymzische Grammatik“ (St. Petersburg 190H) str. 171 — 226, głó­
wnie dlatego, że przedstawia ona mniej więcej to samo stadjum 
rozwoju co akcent Jastarni1), ustawiczne więc jej wciąganie 
byłoby zbytecznym balastem.

Co do samego wykonania muszę zaznaczyć, że nie cho­
dziło mi o wyczerpujące zestawienie materjału akcentowego 
z odnośnego obszaru, ale przedewszystkiem o przedstawienie lo­
kalizacji poszczególnych kategorji akcentowych, aby w ten spo­
sób uprzytomnić stopniowe ujednostajnianie miejsca akcentu 
w miarę posuwania się ku południowi. W tym celu. biorąc za 
punkt wyjścia system akcentowy jastarski. przechodzę, według 
kategorji morfologicznych, poszczególne oboczności akcentua- 
cyjne. starając się o ile możności określić, jak daleko ku po­
łudniowi każda z nich sięga. Oczywiście, że przytem nie może 
bvć rnowyr o ścisłem zupełnie określeniu południowej granicy 
odnośnego zjawiska. Wogóle bowiem oboczności akcentowe nie 
zanikają nagle — rzecz łatwo zrozumiała — , ale stopniowa im 
dalej ku południowi tembardziej słabną, stają się chwiejnemi. 
występują w coraz to mniejszej ilości wyrazów*, aż wreszcie 
ustają zupełnie; dla tego też można kreślić jedynie granice ne­
gatywne. t. j. stwierdzające, odkąd odnośnego zjawiska się nie

x) Różnice są mało znaczące : W Jastarni tylko w gen. pl. te­
matów dwuzgłoskowych bywa oksytoneza dUłgóv. l i f i -  gdy w sło­
wińskim zachował się stan dawniejszy: akcent może padać na zgło­
skę końcową także w dat., instr. i loc. pl. V\ Jastarrr demiriutiya 
z -ufiksem *-iks są stale oksytonowane w nom. sg., gdy przeciwnie 
u Słowińców mają stale akcent na pniu (np. Jast. vo zik  — słwn. vitg2itćy. 
pierwotnie wyrazy z tym sufiksem miały akcent dwojaki, r/or, rot. 
npymrrr. CTapiiKt: w Jastarni nogólriiono typ drugi, u Słowińców 
przeciwnie typ o akcencie napiennym. Inne różnice są je-zoze mniej 
znaczące.
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spotyka, przyczem jednak nigdy zaręczyć nie można, czy przy 
skrupulatniejszem badaniu jeszcze dalej na południe od nakre­
ślonej linji nie usłyszałoby się jakiego sporadycznego przykładu 
omawianego zjawiska. Nieścisłość ta nie wpływa jednak bardzo 
na obniżenie wartości odnośnych określeń i nie mąci zupełnie 
jasnego obrazu, przedstawiającego kierunek rozwoju stosunków 
akcentowych na Kaszubach.

§ 6. I. Rzeczowniki.
A. Pierwotne tematy dwuzgłoskowe (z dzisiejszego punktu 

widzenia mascul. w nom. sg. jednozgłoskowe, femin. i neutr. 
w nom. sg. dwuzgłoskowe) mają dwojaką akcentuację: 1) w ca­
łej odmianie akcent pozostaje na zgłosce piennej, albo 2) akcent 
jest ruchomy, t. j. przenosi się w niektórych formach na zgło­
skę końcową. Jakie rzeczowniki należą do pierwszej, jakie zaś 
do drugiej kategorji. jest dla nas tutaj rzeczą obojętną — odnośny 
materjał zestawiony jest u Lorentza „Slovinzische Grammatiku 
i Broniseha „Kasch. Dialektstudienu (zesz. 1). W  każdym razie 
ilość rzeczowników z akcentem ruchomym jest w Jastarni bar­
dzo znaczna. Ruchomość ta polega na tern, że akcent przenosi 
się na zgłoskę końcową u mascul. i neutr. w loc. sg. na -w, np. 
dld̂ gu, poHu, u femin. w instr. sg. na -g. np. rę k̂g, w gen. du. 
na -u rę^ku, u wszystkich rodzajów w gen. plur. na -ó f lub -i, 
np. dl9̂ góv, go ẑęi. W innych miejscowościach na Helu: w Borze, 
Kusfelcie i Chałupach jest rzeczowników z taką obocznością 
akcentową znacznie mniej niż w Jastarni. Poza półwyspem hel­
skim przerzucanie akcentu na zgłoski końcowe u rzeczowników 
jest zupełnie nieznane na całym zresztą obszarze kaszubskim 1).

Wprawdzie Nitsch w swej pracy o gwarze Luzina pisze, 
że słyszał tam oksytonowane formy nom. plur. puocji (nom. sg. 
pvuk). dva uduś, gen. pl. stk uóuof (ale bez liczebnika: uóu9y 
uouóf), instr. sg. strkng (nom. slr-ena) 1. c. str. 242, polega to 
jednak niewątpliwie na pomyłce: w nom. plur. oksytoneza nie 
spotyka się nawet w Jastarni, gen. plur. uouóf także jest nie- *)

*) Miejscowości mające przerzucanie akcentu na zgłoskę koń­
cową u dwuzgłoskowych rzeczowników zostały na dołączonej mapie 
podkreślone.
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prawdopodobny, nigdzie bowiem na Kaszubach poza półwyspem 
Hel taka akcentuacja nie występuje; najłatwiej jeszcze można 
objaśnić utrzymanie oksytonezy w adwerbjalnie używanej, a więc 
odosobnionej formie: strlenQ7 chociaż i ona nigdzie zresztą nie 
została zapisana.

§ 7. B. Pierwotne tematy więcej niż dwuzgłoskowe.
1) Mają akcent nieruchomy:
a) mascul. w nom. sg. oksytonowane, np. vo[zik, posłane 

to p̂órk.
b) femin. w nom. sg. oksytonowane. np. roHd. cę̂ zd i t. p. 

(t. zw. contracta).
c) neutra w nom. sg. paroksytonowane. np. kró l̂estvo, ce- 

Hętko, vdsele, kâ zańe i t. p.
Co do lokalizacji tych typów, to najmniej rozpowszech-* 

niona jest oksytoneza kontrahowanych tematów femin. na *-ija. 
Już począwszy od wsi Rewa w pow. puckim (t. zw. u Bronischa 
djalekt Kępy oksywskiej), a dalej w całym djalekcie luzińsko- 
wejherowskim rzeczowniki te mają akcent cofnięty na wzór 
wszystkich innych dwuzgłoskowych femininów. Linia graniczna 
tego typu przechodzi więc na północ od miejscowości: Rewa, 
Reda, Wejherowo, Bolszewo, Kębłowo (na mapie oznaczona 
przez h). Na południe od tej linji panuje już wyłącznie akcen­
tuacja: 'rola, 'cęzd, 'głęba, 1cena, 'Rama ('Rumia’ — nazwa miej­
scowości) i t. p.

Oksytonowane w nom. sg. deminutiva masc.. jak np. vę- 
1bórk, ło'pórk, ró'zańc, sko'vrónk, bu'dink, pa'dalc, kro'vińc, pogo- 
'felc, do'datk i t. p., sięgają aż po granicę akcentu inicjalnego (a), 
tylko w zachodniej części pow. kartuskiego cofają akcent nieco 
na północ od tej linji: mianowicie już w miejscowościach Boru- 
czyno, N. Wieś. Borowiec i Sulęczyno słyszy się stale: 1vębórk, 
Hopórk. 'padalc, 1 różane i t. p.

W Boruczynie i w Borowcu także deminutiva na ~ik co­
fnęły akcent: 'vozik, 1kosik, 1noźik, 'gozfik i t. d., podczas gdy 
poza tern linja graniczna oksytonezy w tej kategorji pokrywa 
się zupełnie z granicą akcentu inicjalnego.

Również paroksvtoneza w neutraeh z sufiksami -%tvo, -ko-, 
*-ije sięga, ogółem biorąc, po granicę akcentu inicjalnego (a).
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Nieznaczne odstępstwa występują głównie w zachodniej części 
pow. kartuskiego, a mianowicie w N. Wsi, Borowcu i Węsio- 
rach cofnęły akcent deminutiva na -ko, np. ^iezórko, 1celęłko 
i t. p., co spotyka się także sporadycznie i w innych stronach 
(Smołdzino, Hopy, Kosowo). Tu i ówdzie słyszy się też formacje 
na *-ije z cofniętym akcentem : Wesele, 1kazańe i t. p., rzadziej 
w rzeczownikach odsłownych, których związek z innemi for­
mami werbalnemi (particip. pass.) żywiej jest poczuwany: me- 
1skańe, je^eue. vdbudohańe i t. d.

§ 8. 2) Z akcentem ruchomym.
a) Feminina w nom. sg. paroksytonowane przerzucają w acc. 

sg. i nom.-acc. pl. (i du.) akcent na zgłoskę początkową, np. 
rô bota, acc. sg. 1robotę, nom. acc. pl. r̂obotd; cdmnota, 1cemnotę. 
'cemnotd; be^dota, biedotę ; so1 bota, 1sobotę, 1soboto; ńdgela. vńegelę, 
]ńe$eld; maSceya, lmacexę. 'macewo; a)ce%a, hice%ę, ^uceyp; kolmora,
1komorę, ^komord; na^eja, ]na$eję i t. d. Do tego typu należą 
w Jastarni wszystkie trój zgłoskowe rodzime feminina, natomiast 
więcej niż trójzgłoskowe lub obcego pochodzenia feminina w nom. 
sg. paroksytonowane zachowują w całej odmianie akcent na tej 
samej zgłosce, np. karcma^recka, stara}secka, apteka, ddpeśa, 
pohnada i t. p.

Nitsch pisze (1. c. 243), że w Luzinie cofanie akcentu 
w acc. sg. i nom. pl. istnieje tylko jako możliwość, t. j. że wy­
stępują tam obok siebie formy: ń̂egelę || ńdgelę, r̂obotę || rô botę. 
Określenie to można zastosować prawie do całego obszaru pół­
nocno- i środkowo - kaszubskiego, nawet bowiem w najbardziej 
na północ wysuniętych miejscowościach: w Sławoszynie, Ostro­
wie i Karwi daje się to wahanie zauważyć. W  miarę posuwa­
nia się ku południowi zaczyna się ono rozciągać i na inne przy­
padki przez wyrównanie w jednym lub drugim kierunku: pod 
wpływem acc. sg. 1sobotę i nom.-acc. pl. 1soboto cofa się akcent 
także w innych przypadkach sg. i plur.: 1sobota, gen. ŝobotd, 
dat. pl. 1sobotom i t. p., gdy z drugiej strony na wzór nom., gen. 
i t. d. sg. ustala się w innych rzeczownikach paroksytoneza 
w całej odmianie: np. robota, acc. rô botę, nd^eia, na)geję, mâ ce/a, 
malce/ę i t. d.

Stan ten staje się panującym począwszy od linji przecho­
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dzącej na północ od miejscowości: Chwaszczyno, Kielno. Rąb. 
Pomiecino, Staniszewo, Mirochowo, Bącz, Bukowo, Puzdrowo, 
Growidlino. Od tej linji na południe nie słyszałem ani jednego 
przykładu tego rodzaju przerzucania akcentu (na mapie linja e).

§ 9. b) Masculina meoksytonowane w nom. sg., femmina 
i neutra mające w nom. sg. akcent dalej od końca niż na zgło­
sce przedostatniej przerzucają go w niektórych przypadkach na 
zgłoskę bezpośrednio poprzedzającą końcówkę.

U mascul. zachodzi to w dat. sg. na -ovi, w loc. sg. na 
-u. w nom. pl. na -ove\ u feinininów w instr. sg.. w loc. sg. 
na -i\ u neutrów w loc. sg. na -u, w nom. pl., u wszystkich 
zas rodzajów w gen. p]., dat., instr. i loc. pl. Np.: k̂afcmaP, 
dat. sg. kar&marovi, loc. sg. pr9 karcbnaru, nom. pl. kar&ma?ove 
(obok 'karcmare), gen. karchnarom, instr. kar&mafami, loc. karc- 
''mara%\ 'go?*na. instr. sg. go'pnę, loc. v 1gopńe ale p?9 carorińici, 
gen. pl. gol?in, dat. go1 p nom, instr. gô puami, loc. gô pna/- 
k̂ososko, loc. sg. na kô sosku, nom. pl. kô soska, gen. kô sosk (ko- 

'soskóo), dat. koKwskom, instr. kolS9skami, loc. kols9ska% i t. p.
W  Jastarni i innych wsiach na półwyspie helskim obo­

wiązuje ta zasada bezwyjątkowo. Tak samo jest, ogółem biorąc, 
w północnej części powiatu puckiego, ale już na Kępie oksyw­
skiej i w djalekcie luzińsko-wejherowskim objawiają się waha­
nia polegające na tein, że akcent utrzymuje się w wyżej wy­
mienionych formach na tej samej zgłosce co w nom. sg. Nie da 
się to jednak ująć w żaden system. Jeśli Nitsch (1. c. 243) po­
daje, że w Luzinie występują wahania akcentowe w gen.-plur. 
z końcówką -óv: mdsćonóo. rę̂ kdvóv obok 1sęsadóv, 'pasturóv. ale 
ten sam przypadek z końcówką -i bez wyjątku jest paroksyto- 
nowany, to określenie to nie może mieć większego znaczenia 
wobec tego, że zakończenie -i wogóle jest w tych stronach dość 
rzadkie i poza formami pehigp, tô sęci, pf9ia[celi, zeipuefi ogra­
nicza się jedynie do tematów na -eń: kâ nieńi, kolfeńi, fermem, 
gfê eńi i t. p., które pod względem akcentu zajmują nieco odrę­
bne stanowisko. To tylko można zaznaczyć, że w miarę posu­
wania się ku południowi nieruchomość akcentu w tych para­
dygmatach jest coraz częstszą, stopniowo uzyskuje przewagę, 
aż wreszcie — począwszy od linji przechodzącej na północ od
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wsi: Matarnia, Klókowo, Baruiewiecz, Warzno, Rąb, Staniszewo, 
Mirochowo, Bącz, Bukowo, Puzdrowo, Gowidlino — staje się re­
gułą (na mapie linja d).

Na południe od tej linji trafiają się tylko sporadyczne 
przykłady, szczątki „prawidłoweju akcentuacji w wyrazach odo­
sobnionych. I tak paroksytoneza w adwerbjalnie używanych 
formach: z rddoscę, v jdseńi sięga dość daleko w powiat kar­
tuski, mniej więcej aż po linję: Przedkowo. Prokowo, Kożycz- 
kowo, Mieehucino, Sierakowice, Puzdrowo. Jeszcze dalej na po­
łudnie dochodzi paroksytonowana forma plurale tantum gra- 
1bldska, którą można spotkać jeszcze w Podjazach, Kujatach, N. 
Wsi i Boruczynie.

§ 10. c) Pierwotne tematy spółgłoskowe stosują się w sg. 
do wyżej omówionych zasad, a w plur. mają stale akcent na 
ostatniej zgłosce tematu. Np.:

ĉelę, gen. 1celdca, pl. cdlęta, gen. ceHęt i t. d.; 1dobitcę, gen. 
dô biłc9ca. pl. dobiHcęta; 1remę, gen. Wemeńa, pl. rdmona lub re- 
1mena; ŝemę, gen. 1semena, pl. sehńona i t. d.

Na wzór tych neutrów tworzą się w Jastarni nom. pl. 
także od mascul. tematów na -n : 1kamen, pl. ka)meńa; 1piomeń, 
płovmeńa; 1kofeń, ko^eńa i t. p., obok czego spotykane prawi­
dłowe nomin, pl. na -e mają akcent na trzeciej od końca: 
lkameńe, 1kofeńe, Hemehe.

Według Bronischa (1. c. I 38) rozdział ten akcentowy jest 
stały i zupełnie wyraźny; dzisiaj w każdym razie tak nie jest: 
można wprawdzie usłyszeć jeszcze formę ^kameńe, o wiele czę­
ściej jednak występują formy paroksytonowane: kdmeńe. ko f̂eiie, 
rehheńe. gfdbeiie, pbo^meńe, peficeńe i t. d. Proparoksytonowane 
formy na -e obok paroksytonowanych na -a spotykają się wpra­
wdzie w północnej części powiatu puckiego (Sławoszyno, Karwia, 
Mieruszyno, Chłapowo), ale im dalej ku południowi tembardziej 
utrwalają się nomin. pl. kdmeńe, Pê meńe i t. p. Nitsch notuje 
w Luzinie (1. c. 243) jedyną tylko formę 1płomeńe obok zna­
cznie częstszych paroksytonowanych.

Wpływ spółgłoskowych tematów na -n- oddziaływa też po 
części i na inne neutra, zwłaszcza na takie, które zawierają 
w temacie -n- , np. od 1kolano akcentuje się nom. pl. koHana
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daleko na południe od granicy ruchomego akcentu u innych 
wielozgłoskowych rzeczowników: formy takie trafiają się jeszcze 
w Przedkowie, Kosowie, Bączu, Mirochowie, Miechucinie i Sie­
rakowicach.

Paroksytoneza w liczbie mnogiej tematów spółgłoskowych 
sięga bardzo daleko ku południowi: we wschodniej części po­
wiatu kartuskiego aż po granicę akcentu inicjalnego, w zacho­
dniej mniej więcej po linję przechodzącą na północ od Chmielna, 
Łęczyna, Boruczyna. N. Wsi, Mściszewic i Podjazów (na mapie 
linja b).

§ 11. II. Przymiotniki.
a) Dwuzgłoskowe bywają oksytonowane w formach o je- 

dnozgłoskowej końcówce, np.:
nom. sg. mascul. bla)di. bu'ri.

fem. bla da. bu)rd, ĉ yd, 
neutr. bla)de. bû rć, ĉ yfi i t. d.

W formach o końcówce dwuzgłoskowej jest paroksytoneza. 
t. j. akcent utrzymuje się na tej samej zgłosce co w innych 
formach:

gen. sg. mascul. neutr. blâ dżDO, bu)rćvo. Cd y/̂ oo
(bladego, buWćgo. c^yigo)

dat. sg. „ „ blahlćwM. bu'rćmu. cê yłmu i t. d.
Typ ten obejmuje na północy Kaszub bardzo znaczną 

ilość przymiotników: Bronisch wyliczył ich z Jastarni przeszło 
100 (JA XVIII 351—2), Lorentz (,JA XXIII 110 11 znalazł
tam jeszcze nadto kilkanaście, a z pewnością możnaby jeszcze 
więcej znaleźć. Poza półwyspem liczba ta zmniejsza się bardzo 
raptownie:

Tak np. w Sławoszynie i Karwi dwadzieścia kilka wyji- 
czonyeh przez Bronischa oksytonów rna już akcent cofnięt : 
''drdfji. b̂uri. 'cęśfii. bierni, protti. '*<rvi. svęti. gędi, tm&ni. /Izki.i, 
vęśfii, glzbiani. dobńani. ]ymurni i t. d.. chociaż wiele z n;ch 
występuje raz z takim, raz z innym akcentem, W miarę posu­
wania się ku południowi liczba okaytoDowanych przymiotników 
zmniejsza się coraz bardziej: Nitsch (L c. 243; znalazł ich w Lu 
zinie tylko 28. Na Kępie oksywskiej oksytoneza prz miotu * ów 
jest nieznana według Bronischa 0. c. I 84;. w Kewie słyszałem
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jednak jeszcze formy: złoHi, C9lzi, grd̂ bi\ poza tem jednak rze­
czywiście począwszy od miejscowości: Mechelinki, Mosty i Ka- 
dzimierz taka akcentuacja w tych stronach się nie spotyka. 
Granica tego zjawiska przechodzi dalej na północny zachód od 
Rami, Zagórza, zwraca się potem wprost na zachód, zostawiając 
na południe od siebie: Grabowiec, Szynwałd, Łebno, Pobłocie, 
Dargolewo, Borek. Linię i Niepoczłowice (na mapie linja g).

b) Więcej niż dwuzgłoskowe:
Poza niezbyt zresztą licznemi przymiotnikami z sufiksem 

-ani, które na północy Kaszub bywają oksytonowane, wszystkie 
inne więcej niż dwuzgłoskowe przymiotniki mają na całym ob­
szarze w nom. sg. i innych przypadkach z jednozgłoskowemi 
końcówkami akcent na zgłosce przedostatniej, np. u)bo1)i, bô gati, 
sćę}sbvi, dę]bovi, śdlrofii i t. p., i w całej odmianie zatrzymują go 
na tej samej zgłosce. Tylko possessiva tworzące nom. sg. według 
t. zw. deklinacji niezłożonej mają w całej odmianie akcent na 
zgłosce piennej , np. 1ojcóv, 1ojcova, ^ojcovo; sęhadóv, sęlsadova, 
sęlsadovo; Wałćin, Wałći/ia, Wałcino. — Formy compar. również 
są stale akcentowane w nom. sg. na przedostatniej, np. modńejśi. 
svęflńejsi, S9lvejsi i t. p. Superlat. na północy najczęściej akcen­
tuje prefiks na- : 1namocńejśi, 1ndvękśi, 1natańsi i t. p.. przyczem 
zwykle na zgłosce przedostatniej w więcej niż trój zgłoskowych 
formach występuje akcent poboczny mniej lub więcej wybi­
tny 1). Im dalej ku południowi tem rzadszem staje się to akcen­
towanie prefiksu superlatywnego, a coraz częściej ustala się we 
wszystkich formach paroksytoneza; przejście jest jednak tak 
niewyraźne, że o ustaleniu jakiejś granicy mowy być nie może.

Paroksytoneza więcej niż dwuzgłoskowych przymiotników 
sięga na południe mniej więcej po granicę akcentu inicjalnego, 
a sporadycznie nawet ją przekracza; słyszałem np. w Brodnicy 
górnej : bô gati. i$bof>i (obok : 1bogati, 1ubofa, hesołi, 1śćęsldvi itd.), 
w Goręczynie: króHevsńi (obok: ŝtężdcRi 'stężycki’), w Majdanach: 
spo^kójni, sćęlsiwi (obok: 1vesołi, 1bogati, 1królevsHi) i t. d. (por. też 
wyżej § 1).

x) Wahania zaczynają się daleko na północy, np. w Swarzewie 
już zapisał Bronisch superlativus femin. nd̂ milśd (1. c. II 33).
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§ 12. III. Liczebniki.
a) Cardinalia od 1 —10 mają na całym obszarze Kaszub 

akcent na zgłosce początkowej: *sedem, \$evęc, ^esęc; począwszy 
od 11 są paroksytonowane: jê dndsce, dvdndsce, doa^esce, pę^esęt 
i t. d. Ta paroksytoneza sięga aż po granicę akcentu inicjal­
nego, którą nawet sporadycznie przekracza, jak to wyżej w § 1. 
było już powiedziane.

b) Z liczebników porządkowych na półwyspie helskim 
i w niektórych wsiach w północnej części powiatu puckiego 
(W. Wieś, Chłapowo, Sławoszyno, Karwia, Żarnowiec) bywają 
oksytonowane: drs^i i trdci; poza tern wszystkie inne do 50 
mają na całym obszarze akcent na zgłosce przedostatniej aż po 
granicę akcentu inicjalnego, np. lp ęti, 'ósmi, ge'vQti. jddndsti. 
dva)nasti, dva^esti, śter^esti, począwszy zaś od 50 na trzeciej od 
końca: pę^esęłi (pę^esęcsti). sez^esęti i t. d. — czyli akcentują 
zawsze tę samą zgłoskę, co odnośne cardinalia.

Tak samo do głównych stosuje się akoentuacja zbioro­
wych na -oro: ''pęeoro, ^eóęcoro. ^esęcoro, ale: jddiiascoro. dva- 
^escoro. Właściwość ta również dochodzi do granicy akcentu 
inicjalnego.

Uwaga. Liczebniki: Hosęc i 1mdljón będące rzeczownikami 
mascul. stosują się w zupełności do zasad akcentuacyjnych tych 
rzeczowników (por. wyżej § 9).

§ 13. IV. Zaimki.
a) Zaimki odmieniające się według t. zw. złożonej dekli­

nacji stosują się do tych samych zasad co przymiotniki.
Zaimki: ta)M, ja lńi, %torl)ń są na północy oksytonowane. 

co dochodzi mniej więcej do granicy oksytonezy u przymiotni­
ków bez znaczniejszych wahań: jedynie zamiast formy 
lub obok niej, spotyka się barytonowaną formę lxt9ren-

Tak samo jak przymiotniki, zachowują zaimki odmieniane 
według deklinacji złożonej w całej odmianie akcent na tej sa­
mej zgłosce, co w nom. sg.: ńtfjafii, ńtijafiógo. ńUjafiemu; 1zddtn. 
i.żadnego, 'żadnemu; tcMi, Mego, tajeniu; wyjątek stanowią zło­
żone z ńe-: 'ńejeden i \ńe%t9ren, które w nom. sg. i pl. mają 
akcent na prefiksie, ale w przypadkach o dwuzgłoskowych 
końcówkach przenoszą go na zgłoskę pienną. ńe jednego, ńe
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\%tdrnemu; akcentuacja ta dochodzi prawie do granicy akcentu 
inicjalnego.

b) Z zaimków osobistych na uwagę zasługują oksytono­
wane formy instr. sg.: toWę i soWę. Formy te są panujące w ca­
łym powiecie puckim z wyjątkiem Kępy oksywskiej; spotykają 
się również często — choć niewyłącznie — w djalekcie luzińsko- 
wejherowskim. Sięgają one aż po granicę oksytonezy przymio­
tników (linja g )y sporadycznie tylko ją przekrają: formę soWę 
słyszałem w Zagórzu i Szynwałdzie.

c) Zaimki złożone z -le, -bQ$ , -kolvek mają zawsze akcent 
na drugim członie: ktoWę^, %t9ren)le, jafiide, jańi^koUek i t. p. 
Akcentuacja ta właściwa jest nietylko całemu obszarowi z ak­
centem swobodnym, ale panuje także na obszarze akcentującym 
zresztą zgłoskę początkową (por. też poi. jakiWęg i t. d.).

§ 14. V. Przysłówki.
a) Przysłówki w stopniu wyższym są oksytonowane na 

całej północy Kaszub: viWi (vę]ci); daHi, bloWi, Ce{pi, goWi, ńtfżi, 
vdWi, jinaWi, ra]%li i t. p.; tak samo: fceWa i pe'%ti.

Wahania występują jednak nawet już w puckim powiecie: 
w Pucku słyszałem 1dali, Hepi obok częstszych znacznie: daUi,

cdpli\ w Żelistrzewie: 'nasi, fćerd , obok przeważających: 
vilci, bhWi, \pe%ti, fcevrd. Na Kępie oksywskiej przeprowadzono 
zupełne cofnięcie akcentu w tym typie (zgodnie z tern, co pisze 
Bronisch 1. c. I 84): Rewa: 1vici, Wali, 1cepli, Wasi, Hepi i t. d. 
W powiecie wejherowskim wahania jeszcze częstsze niż w puc­
kim, chociaż na ogół w całym djalekcie luzińsko-wejherowskim 
oksytoneza w tej kategorji się utrzymuje; już jednak w Szyn­
wałdzie, w Pobłociu i w Strzepczu przykładów oksytonowanych 
nie spotykałem. Granica tego zjawiska idzie więc mniej więcej 
zgodnie z granicą oksytonowanych przymiotników (linja g).

b) Akcentuacja przysłówków na -o, -e, pochodzących od 
przymiotników, waha się między zgłoską przedostatnią a trze­
cią od końca: Wesoło || veWoło, Wćęslaóe || scęWlave, 1bogato || bô gato, 
1ubogo || uWogo i t. p. Ściśle określić lokalizację tych typów 
jest niemożebnem; wogóle tylko stwierdzić trzeba, że na pół­
nocy panuje akcentuacja trzeciej od końca, a w miarę posu­
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wania się ku południowi staje się częstszą paroksytoneza, nie­
wątpliwie pod wpływem akcentuacji odnośnych przymiotników.

Akcentuacja przysłówków superlatywnych zachowuje się 
zupełnie paralelnie z akcentuacją superlatywów odnośnych przy­
miotników (por. wyżej § 11): na północy akcent pada stale na 
prefiks na-: 1nalepi, 1nadęci, hidoosi i t. p., a im dalej ku połu­
dniowi, tern częściej przenosi się na pień: na1 lepi, na)vdśi, nd)gofi, 
naMdzi etc. Przejście to jest jednak tak nieznaczne, że ustalenie 
granicy jest prawie niemożliwe: mniej więcej znajduje się ona 
w północnej części powiatu wejherowskiego.

§ 15. VI. Czasowniki.
a) Indicatiyus praesentis.
Czasowniki o dwuzgłoskowej formie 1. os. sg. mają akcent 

nieruchomy, akcentują mianowicie w całym paradygmacie zgło­
skę początkową, np.:

lse$ę. 1se$is, lse%ima, lse$itu, lse$ę; hrócę, lvróciś, hrócima; ]piśę, 
\fiises, \piśema i t. p.

Czasowniki w 1. sg. więcej niż dwuzgłoskowe akcentują 
w tej formie zgłoskę początkową, ale w 2. os. przenoszą akcent 
na zgłoskę przedostatnią i utrzymują go na tej samej zgłosce 
we wszystkich innych formach. Należą tu zarówno słowa proste 
jak i złożone z prefiksami, np.:

]sdveję. s^dejes, sdlveje. s^dejema, s^dejeta, s^deję; 1dardję, 
davrdjes, da1 roje, daWdjema, daWojeta, da]r»ję; ]drobocę, drolboceś, 
dro'boce, dro b̂ocema, dro'boceta, drô bocę; ''pomogę, pô mozes, po'moze 
etc.; 1dopomogę. dopohnoześ; 1podardję, poddrojes; hiedaroję, ńe- 
daWdjes i t. p. Czasowniki kl. III jak: Zgadam ('gadaję), Hdimam 
(Hrimaję) mają w całej odmianie akcent na tej samej zgłosce, 
a dopiero w trzeciej plur. stosują się do ogólnej reguły: lgadas, 
\gddd. Zgadania, \gdddta, gcddaję; tak samo złożenia prefiksałne 
z czasownikami: dam, dem, jem, np. 1oddam, 1oddaś, 1oddama, 
od^da ę̂; 1ńe dem, ''ńe dema, ńe 1 de$ę i t. p.

Taki jest stan w Jastarni (por. Bronisch 1. c. I 48—9) 
i na całej północy Kaszub. Najwcześniej, bo już w djalekcie 
luzińsko-wejherowskim, występuje zmiana u złożonych z prefi­
ksami czasowników kl. III pochodnych na -a-, jak. 'gadaję, Hńi- 
maję. Ustala się tam mianowicie w 1. sg. paroksytoneza na



4 3 2 T A D E U S Z LR H lt

wzór innych osób: ncdzwam. oHHmam, pogadam i t. p., podczas 
gdy w puckim panuje powszechnie różnica akcentowa 1. sg. 
\nazivam, 1otHmdm od dalszych form : na^zivaś, oHrimaś i t. d. 
Myli się jednak Nitsch, twierdząc, że w Luzinie paroksytoneza 
takich form 1. sg. jest bezwyjątkowa (1. c. 244): chwiejność 
w tej kategorji występuje na całym obszarze i wszędzie obok: 
oHHmum, nidzwdm można słyszeć także: 1zapiłam, 1vitHmdm. ń̂e- 
gadam i t. d.

Także w innych klasach tu i ówdzie 1. os. sg. ulega 
wpływowi innych form i przesuwa akcent na zgłoskę przedo­
statnią; tak np. słyszałem w Chwaszczynie: podaWdję, poda)rdjes; 
sdHeję. s9̂ vejes itd. Są to jednak fakta odosobnione; poza tem im 
dalej ku południowi, tem częściej zwycięża wpływ 1. os. sg. na 
inne osoby (psychologicznie zresztą zupełnie zrozumiały) i sto­
pniowo doprowadza do ustalenia akcentu inicjalnego w indic. 
praes.: 1dardję, 1dardjel, ''darsjemz, 'dar?jece, 1 daruję; ls9veję. [sdvejeś, 
]sdvejemd, lsdvejg; p̂omogę, oomoźes, lpomozem9 i t. d.

Stan ten, jak się zdaje, jest ustalony w dialekcie matar- 
skim — o ile przynajmniej mogę sądzić na podstawie zapisek 
własnych z Rębiechowa, Klókowa i Bysiewa, gdyż teksty Lo­
rentza z tych okolic prócz jedynej formy: 3. sg. lożeni z Ma­
tami, żadnych zresztą wskazówek pod tym względem nie za­
wierają. W dalsżym ciągu granica unieruchomienia akcentu 
w tej kategorji idzie na północ od wsi: Warzno. Rąb, Pomie- 
cino, Staniszewo, Mirochowo, Bącz, Sierakowice, Rębienica, Pod- 
jazy (na mapie linja c).

Na południe od tej linji odmienny akcent od innych osób 
miewa tylko 3 pl. jak: gSdgję, tH^maję, voUaję (tak słyszałem 
w Przedkowie. Miechucinie i Kujatach, nigdzie jednak nie bez- 
wyjątkowo).

§ 16. b) Imperativus.
Imperatiyus słów kl. I, II, IV i pierwotnych słów kl. III 

na -a- ma w 2. sg. akcent na zgłosce początkowej, w innych 
osobach na przedostatniej: lhes91 ńdsdta; 1cigńi, ctfgńita; ]kupi, ku- 
lpita; \pisd. pftśdta i t. p. Stan ten jest bez wyjątkowy na półwy­
spie Hel, w całym powiecie puckim z wyjątkiem Kępy oksyw­
skiej i całym djalekcie luzińsko-wejherowskim. W Strzepczu
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i okolicy występują silne wahania i na ogół przeważa już w tej 
kategorii akcent nieruchomy: ikupi, 1kupita, ale częste jeszcze 
cttgńita, odem)hnta i t. p. Taki sam mniej więcej stan jest w Szyn- 
wałdzie i Grabowcu.

Granica unieruchomienia akcentu w imperatiwie biegnie 
więc mniej więcej równolegle z granicą oksytonezy u przymio­
tników, a mianowicie od kępy Oksywskiej (która ma bez wy­
jątku cofnięty akcent, np. w Rewie: \ftis9ta, Hhzdta, 1cigńita, 
w Oksywiu: 1kupita, 1ńesdta i t. p.; por. też Bronisch 1. c. I 84), 
na zachód od Rumi, Zagórza. Łężyc, potem na południe od Gra­
bowca i Szynwałdu, dalej wzdłuż granicy powiatu kartuskiego 
na południe od Lewiua, Miłoszewa i Potęgowa (na mapie linja i).

Pochodne słowa kl. III na -a-, jak Zgadać, Hfdmac i t. p„ 
mają w Jastarni w 2. sg. akcent na zgłosce końcowej : gddaj, 
tWmaj i w innych osobach utrzymują go na tem samem miej­
scu : gałddjta, th'majta i t. d. Stan ten zachowuje się tylko 
na półwyspie Helu, a już na kępie Swarzewskiej jest w 2. 
sg. cofnięty, np. W. Wieś: Zgadaj, Hrdmaj i t. p., wskutek czego 
powstaje taki sam stosunek, jak w innych klasach: 2. sg. Zgadaj 
|| 2. pl. ga}dajce. Występuje on jednak właściwie tylko w Wiel­

kiej Wsi. poczęści też w Chłapowie, a już w Swarzewie i Gnież- 
dżewie przeprowadzono w tej kategorji unieruchomienie akcentu: 
Zgadaj. [qaddjce; Hrdmaj, Hfdmdjce (por. co do tego także Bro­
nisch 1. c. I 78).

Inne klasy werbalne mają w imperatiwie na całym obsza­
rze Kaszub akcent nieruchomy: np. 1 zabij, 1zadijee; 1 daruj, 
1darujce, przyczem u więcejzgłoskowych pada on zawsze w 2. sg. 
na drugą zgłoskę od końca, w innych osobach na trzecią: po- 
1daruj, poldarujce (sporadycznie tylko 1podaruj). Formy t. zw. 
bezspójkowe mają bez wyjątku na całym obszarze akcent ini­
cjalny: \povec, \povecta; 1zańes, Izańesta; 1rospoiec, lrospovecta i t. p.

§ 17. Praeteritum.
W Jastarni stan jest następujący: w sg. mascul. wszystkie 

czasowniki mają akcent na zgłosce początkowej ; w sg. femin. 
i neutr. i w plur. czasowniki z tematem infin. na -a-, -i - n ę ~  
mają akcent na zgłosce przedostatniej (bez względu na to czy 
złożone są z prefiksem czy nie). Np.

Materyaly i prace Kom. językowej. Tom VI. 2 8
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1dmgnęł, dvi'gndła, dvi'gndło, dvi'gndld; Wrócił, vró'cdła, vró-
I cdło, vró'cdld; Zgadał, ga)dała, gadało, ga)dald; Opisał, pasała, pi­
jało, pftsald; {darovał, darowała, darowało, darohald i t. p. (por. 
Bronisch 1. c. I 45— 7).

Stan ten ulega w innych okolicach następującym zmianom:
a) Mascul. sg. czasowników na -ova- przesuwa akcent na 

zgłoskę przedostatnią: da'rovał, tań'covdł, kró'lovał, spra'vovuł. 
Akcentuacja ta spotyka się już w Kusfelcie, choć tam nie jest 
jeszcze wyłączną (['mełdovdł, 'gotovdł etc.). Panującą staje się ona 
począwszy od kępy Swarzewskiej: W. Wieś: tań'comt, sma'rovdł, 
fun'dovał; Swarzewo: zapa'kovdł, poda'rovdł, spra'vovdł etc. (por. 
też Nitsch 1. c. 244).

Podobnie też trójzgłoskowe mascul. sg. od słów kl. III na 
-a- bywają akcentowane na zgłosce przedostatniej. Idzie to zwy­
kle w parze z taką samą akcentuacją w 1. sg. praesentis, np. 
Rąb: 'zapitdł, 1zapitam; pogadał, pogadam; Załęże: na'zivdł, na- 
'zivdm, 1 vdtHmał, 'vdtHmam; Przedkowo : na}zivdł. nahwdm; za- 
Ipitdł, za'pitdm; 1otrimdł, 1otfimdm i t. d.

b) Akcentuacja fenrin. i neutr. sg. i plur. upodabnia się 
do mascul. najpierw u czasowników kl. III na -a- i -ovu- i kl.
II na -nę-. Tak akcentuje się już na kępie Oksywskiej, np. Pier- 
woszyno: oHrimab. 1gada, da'rova. 1cigną; Rewa: 'pisa, da}rovah, 
1cignęld i t. d. Poza tern w powiecie puckim formy te są paro- 
ksytonowane, tak samo jak i w całym djalekcie luzińsko-wej- 
herowskim, w Szynwałdzie (np. ciągną, zagvi'zdną, piHa, tańco'vald 
i t. p.) i Grabowcu. Dotąd więc linja graniczna idzie zgodnie 
z granicą unieruchomienia akcentu w imperatiwie; na południe 
od Szynwałdu skręca jednak wprost ku zachodowi i przechodzi 
na północ od Łebna, Pobłocia, Dargolewa i Borku; dalszy jej 
bieg nie jest mi znany (na mapie linja k). Na południe od niej 
słyszałem tylko w Strzepczu: s^ohato, povd'dald obok: da'rovald,
ipita•, 'cdsnęłd i t. p.

Dalej ku południowi sięga paroksytoneza w tych formach 
u słów kl. IV (tem. na -i-), np. md'sidła, ze'ńiła, pro'sdld, ve'fdld, 
spaddło, mo'fdła, poło'zdła, posta)viła i t. d. Akcentuacja taka jest 
panującą na całej t. zw. kępie Oksywskiej, nadto w Gdyni, 
Chyloni. Cisowi, Rumi. Zagórzu, Koleczkowie i w Kamieniu,
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skąd zaś jej granica idzie mniej więcej zgodnie z linją unieru­
chomienia akcentu w imperatiwie (na mapie linja f) .

§ 18. Infinitiyus.
Według określenia Lorentza (JA XXIII 110— 1) wszystkie 

infinitiwy, zawierające w ostatniej zgłosce pełnogłoskę na stopniu 
długim, są w Jastarni oksytonowane, np. naprisc (ale napresc), 
v'<pHsc, wueprisc, puetluc, navlec, wueblec, wuestrec, wuepsłrfc, na- 
t/isc (ale natresć) , wuedutrisc (ale wuedztr&sć) ̂  wuyvisc, rozeńc. 
wuebeńc. lak samo mają akcent na zgłosce końcowej słowa kl. 
III na -jac: blê duaĉ  c^zac. kamebiac, rozhhdc, z^mńac i t. p.

Akcentuacja ta obejmuje cały powiat pucki z wyjątkiem 
kępy Oksywskiej i cały djalekt luzińsko - wejherowski wraz 
z ńzynwałdem i Grabowcem. Granica jej pokrywa się więc 
z granicą paroksytonezy preteritów, jak: sikała, ciągnęła (na 
mapie linja k).

Przytoczone przez Bronischa (1. c. I 78) z kępy Swarzew- 
skiej infinitiwy, jak camec, grebec nie równają się pod względem 
budowy jastarskim caWiac, grzebać (por. Lorentz Slvnz. Gr. 92 
i wyżej I § 7), nie dowodzą więc wcale, że w tych okolicach 
takie infinitiwy cofają akcent. Formy: plesńoc, plesńuc, scemńuc 
(Bronisch ibid.) polegają, zdaje się, na pomyłce, gdyż w W. Wsi 
spotyka się jedynie {plesńecy lscemńec.

§ 19. Participia.
a) Odmienne zgadzają się pod względem akcentu z wię­

cej zgłoskowemi przymiotnikami, t. j. są w nom. sg. paroksy- 
tonowane i w całej odmianie zachowują akcent na tej samej 
zgłosce: ploHęci, cbgngci, se^gci, gddcdjęci, trima ĵgci, zdbiti, 
pasani, podarowani i t. p. Akcentuacja ta sięga mniej więcej 
po granicę akcentu inicjalnego, chociaż i dalej ku północy, np. 
w Zukowie prawie wyłącznie słysz}?- się te formy z akcentem 
na zgłosce początkowej : , lież#gci, Hrimajgci, ale zalbiti,
zdżarti i t. p.

b) Nieodmienne mają dwojaką formę: na -ęc lub — 
starszą — na -gcd. Geograficzne ich rozmieszczenie trudne jest 
do określenia; dla naszych celów jest to zresztą rzeczą obo­
jętną, gdyż obie te formy zgadzają się zupełnie pod wzglę­
dem akcentu: pada on mianowicie z reguły na -Q-, np. sel$gc(p),

28*
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i[doc{d\ Ś9\jQc(d\ d)guQc(d\ roWęcty), pa)lQc{d), pi ŝęc(d) i t. p. Jedy­
nie słowa kl. III pochodne na -a- i -ova- mają akcent w tych 
formach na drugiej względnie trzeciej od końca: ga)dajęc(d\ 
trilmajęc(9) ,  cervehiejęc(9), da{rdjęc(d)} ma)l9jęc(d) i t. d. Sporady­
cznie trafia się, że klasa ta ulega wpływowi innych słów 
i przerzuca akcent na -q-, np. gddajęc{9) (Mirochowo, Bącz, Mie- 
chucino).

Akcentuacja taka sięga, ogółem biorąc, aż po granicę 
akcentu inicjalnego, przy czem zauważyć trzeba, że silniej trzy­
mają się formy: ga^dajęc, trtfmajęc, maHdjęc, niż: se^ęc, X°l?9c- 
Już w Przedkowie, Kożyczkowie, Kujatach, Podjazach, Bukowej 
Górze i Sulęczynie akcent inicjalny w tej kategorji form sta­
nowczo przeważa, chociaż nie jest jeszcze wyłącznym.

§ 20. Jeśli rzucimy okiem na załączoną obok mapę i przy­
patrzymy się linjom przedstawiającym granice poszczególnych 
kategorji akcentowych, to przedewszyttkiem zwraca uwagę fakt, 
że biegną one mniej więcej równolegle do siebie od południo­
wego zachodu ku północnemu wschodowi. Jest to tembardziej 
znamiennem, że kierunek ten zgadza się z kierunkiem granicy 
kaszubsko-polskiej w pow. chojnickim, kościerskim i gdańskim 
górnym, tak jak określił ją Nitsch w „Djalektach polskich 
Prus Zachodnichu (MPKJ III 156—60 i mapa). Uderza dalej, 
że wszystkie te linje przecinają całą szerokość obszaru kaszub­
skiego, przyczem pamiętać należy, że przedstawiają one tylko 
granice negatywne, t. j. określają odkąd dane zjawisko zupełnie 
już się nie spotyka. gd}r sporadyczny jego zanik sięga z reguły 
znacznie dalej na północ. Wynika z tego, że ujednostajnianie 
akcentuacji nie jest objawem właściwym tylko pewnej grupie 
djalektów kaszubskich, ale polega na ogólnej tendencji szerzącej 
się równomiernie na całym obszarze od południa ku północy, 
zgodnie zupełnie z ogólnym rozwojem gwar kaszubskich, które 
im dalej na północ tembardziej okazują się konserwatywnemi.

§ 21. Z rozpatrzenia materjału djalektycznego wynika, że 
w miarę posuwania się od północy ku południowi kaszubskiego 
obszaru językowego zmniejsza się liczba oksytonów, paroksyto-
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nów i t. d., a wzrasta ilość wyrazów akcentowanych na zgłosce 
początkowej. Zewnętrznie rzecz biorąc, ma się do czynienia 
z cofaniem akcentu.

Cofanie to różni się jednak zasadniczo od procesu, jaki 
np. skonstatował Reśetar w djalektach serbo-chorwackich (Serbo- 
kroat. Betonung. str. 12), gdzie to najpierw cofa się akcent 
z końcowych zgłosek krótkich otwartych (sestra, svlla sestra, 
svtta\ potem dopiero z krótkich zamkniętych w wygłosie i ze 
wszystkich krótkich wewnątrz wyrazów (łopata, jezik łopata, 
jezik), wreszcie także z długich zgłosek (nepravda, vode =^ nh- 
pravda, vode). Dla kaszubszczyzny tego rodzaju zasad sformu­
łować, nie można. Aż po samą granicę akcentu inicjalnego niema 
obszaru, na którymby znikła jakaś pozycja akcentowa we wszyst­
kich kategorjaeh wyrazów; niema np. miejscowości, w której 
nie byłoby zupełnie oksytonów (por. wyżej § 2.): im dalej ku 
południowi jest ich wprawdzie coraz mniej, ale w kategorjaeh 
jak vó[zik, v$bórk, sdgęc dochodzą do samej granicy akcentu 
inicjalnego; co więcej, sporadycznie przesuwa się akcent na 
zgłoskę końcową w formach na północy barytonowanych, np. 
gadajęc (§ 19). Widocznie więc zmiany akcentowe kaszubskie 
opierają się na zupełnie innych podstawach niż serbo-chorwackie.

Ściśle biorąc, nie można nawet powiedzieć, że polegają one 
na cofaniu akcentu, prócz bowiem odosobnionych faktów, jak 
gadajęc są cale kategorje, w których systematycznie akcent 
przesuwa się ku końcowi wyrazu. Należą tu przedewszystkiem 
formy superlativi, które— jak to widzieliśmy wyżej (§ 11) — 
w miarę posuwania się ku południowi ustalają akcent na zgłosce 
przedostatniej, np. najtańsi., najmilsi i t. p., gdy na północy pada 
on stale na prefiks nd-\ tak samo ma się rzecz z trójzgłosko- 
wemi przysłówkami, które na północy akcentują trzecią od 
końca: Wesoło, 'śćęsldóe, a ku południowi przesuwają akcent na 
zgłoskę przedostatnią: vê soio, sc$sldve, bô gato i t. p. (por. § 14. b.j. 
Niema więc nawet jednolitego kierunku w kaszubskich zmia­
nach akcentowych, co tembardziej dowodzi, że nie polegają one 
na tendencji fonetycznej.

Przyczyna wspomnianych przesunięć akcentowych jc^t 
zupełnie jasna: superlatiwy ulegają wpływowi innych form
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adjektywnych, z jednej strony przymiotników, od których po­
chodzą, np. Hani, 1miłi, a które we wszystkich zresztą formach 
mają akcent na zgłoskach ta- i mi-, z drugiej innych trójzgło- 
skowych przymiotników, jak v)bofy, bô gati, stale paroksytonowa­
nych; nadto takiemu przesunięciu akcentu sprzyja fakt, że czte- 
rozgłoskowe superlatiwy. jak 1ndmocńejsi. ^napękńejsi mają na ca­
łym obszarze wybitny akcent poboczny na zgłosce przedostatniej. 
Przysłówki, jak ]vesoło, Hćęsldńe przesuwają akcent na wzór 
przymiotników wszędzie paroksytonowanych, od których pocho­
dzą: vdsołi, scęHldvi. Zatem w obu tych wypadkach — a także 
we wspomnianych, sporadycznie występujących formach, jak 
gada ĵęc, na wzór se^gc, vi^gc i t. p. — przesunięcie akcentu zo­
stało spowodowane analogją do innych w blizkim związku 
z niemi stojących kategorji morfologicznych.

§ 22. Wogóle bliższe rozpatrzenie kaszubskich zmian akcen­
towych wskazuje, że wszystkie one zostały wywołane przez je­
den jedyny czynnik: analogję morfologiczną, działającą na wielką 
skalę i coraz silniej w miarę posuwania się ku południowi. 
Analogja ta działa w dwu kierunkach:

1) powoduje wyrównywanie oboczności akcentowych istnie­
jących w obrębie danego szeregu morfologicznego (wyrównanie 
wewnętrzne).

2) wskutek wzajemnego oddziaływania form należących 
wprawdzie do rozmaitych szeregów morfologicznych (t. j. urobio­
nych od różnych pni), ale identycznych pod względem kategorji 
gramatycznej powoduje ujednostajnienie ich akcentu (wyrówna­
nie zewnętrzne).

Są wypadki, w których oba te prądy z sobą współdzia­
łają. Należą tu przedewszystkiem oksytonowane formy rzeczo­
wników o pierwotnym temacie dwuzgłoskowym (por. § 6), np. 
loc. sg. masc. dl^gu, instr. sg. fem. rę̂ kę, gen. pl. dl9igóv i t. p. 
Na nie oddziaływa z jednej strony wpływ innych przypadków: 
gen. d̂ldgu, dat. {dldgovi. instr. 'dtegę, nom. pl. 'dlzrfi i t. d., 'ręka. 
gen. Wę&i i t. d.; z drugiej strony zaś odnośne formy rzeczo­
wników o akcencie nieruchomym, a więc w tych przypadkach 
bary tonowany ch , np. kHz, loc. na)kHźu\ hnatka, instr. hnatko; 
gen. pl. \kriźóv, [krblóv i t. p. Wobec tego niema nic dziwnego,
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że ta oboczność akcentowa bardzo łatwo uległa wyrównaniu, 
a zachowała się tylko na półwyspie Helu, w najbardziej oddalo­
nym i izolowanym zakątku Kaszub.

Inne oboczności, ulegające tylko jednostronnym wpływom, 
zachowały się na większych przestrzeniach. I tak np. oksytoneza 
w instr. sg. zaimków to'bę, so'bę sięga znacznie dalej niż w iden-. 
tycznej formie rzeczowników żeńskich; tłumaczy się to tern, że 
między instr. sg. a innemi przypadkami odnośnych zaimków 
istnieje zbyt wielka różnica formalna, wskutek czego związek 
ich nie jest tak ściśle poczuwany, jak u rzeczowników, a więc 
właściwie oddziaływa na nie jeden tylko wpływ: identycznych 
z niemi pod względem formalnym, a stale barytonowanych form 
rzeczownikowych femin. gen.

§ 23. Jedynie wzajemnym oddziaływaniem form należą­
cych do tego samego szeregu morfologicznego (innych przy­
padków) objaśnić można zanik oboczności akcentowych w obrę­
bie deklinacji pierwotnych ponaddwuzgłoskowych tematów rze­
czownikowych (por. §§ 8. 9), np. masc. 'karbmaf-: loc. sg. 
Jcar ĉmaru, femin. rochota: acc. sg. 1robotę, 'go%dna : instr. sg. 
go'pnę. neutr. 'kosdsko: nom. pl. kolaska i t. p. Wpływ innych 
rzeczowników — jak przy tematach dwuzgłoskowych — jest tu 
wykluczony, gdyż te oboczności obejmują wszystkie bez wy­
jątku rzeczowniki odpowiadające odnośnym warunkom.

Przy takiem wyrównaniu zwycięża — rzecz naturalna — 
akcentuacja właściwa większości form: kar'cmaru — kar- 
ćmafu. ko's9ska 'kos9ska, go'pnę  — 1gopnę, a nie odwrotnie. 
Jeśli sporadycznie pod wpływem acc. sg. sobotę i nom.-acc. 
pl. 'soboto cofa się akcent w nom. sg. i innych przypadkach: 
so'bota 'sobota (por. § 8), to oddziaływa tu z pewnością oko­
liczność. że olbrzymia większość trój zgłoskowych femininów 
ma stale w nom. i innych przypadkach sg. (z wyjątkiem 
instr.) akcent na trzeciej od końca. Że w tych w\ padkaeh 
decydującym dla cofania akcentu czynnikiem była tendencja 
do wyrównania akcentuacji w obrębie poszczególny ch parady­
gmatów, dowodzi fakt, że w formach, które czy to pozostają 
w luźniejszym związku z innemi należącemi do tego samego sze­
regu. czv też zatraciły ten związek zupełnie, dłużej utrzymuje

&  m/ J
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się akcent na dawnem miejscu. Należą tu adwerbialnie używane 
formy z ra)doscQ, v id serii, dalej tylko w liczbie mnogiej uży­
wany rzeczownik grdbldska, których paroksytoneza sięga daleko 
poza granicę unieruchomienia akcentu u rzeczowników (por. § 9). 
Tak samo w liczbie mnogiej tematów spółgłoskowych, jak 
cdlętci. rdrhona lub rdmeńa, akcentowanie innej zgłoski niż w sin- 
gularis sięga dalej na południe niż u innych neutrów, ponieważ 
związek formalny między singularis a pluralis : kelę: cdlętar 
]remę: rdrhona jest luźniejszy niż u innych rzeczowuików (por.
§ io).

§ 24. Bardziej skomplikowane są stosunki u czasowników; 
jest to wynikiem większej ilości i rozmaitości form werbalnych, 
która powoduje, że wyrównania odbywają się bardziej chwiejnie 
i w rozmaitych kierunkach.

W więcej niż dwuzgłoskowym indikatiwie praes. zwy­
kle zwycięża akcentuacja 1. os. sg., t. zn. ustala się w całym 
paradygmacie akcent inicjalny (por. § 15.): lda’9ję, 1darsjeśy 
]dardje. Pozornie stoi to w sprzeczności z tem co się powiedziało 
wyżej, że z reguły zwycięża akcentuacja właściwa większości 
form należących do tego samego szeregu. Przyczyna leży w tem, 

* że forma 1. os. sg. ma dla mówiącego bez porównania większą 
wartość psychiczną od dalszych osób, bo jest stosunkowo naj­
częściej używana i odnosi się do podmiotu językowego. Wśród 
form rzeczownikowych żadna nie może mieć nad innemi tak 
znacznej i stałej przewagi w psychice mówiącego. Jest więc 
rzeczą zrozumiałą, że zwycięża, ogółem biorąc, wpływ 1. os. sg. 
nad innemi; że sporadycznie trafiają się i odwrotne wyrównania, 
np. poda)rdję, podaWdjes i t. p., to sprawy zasadniczo nie zmie­
nia, gdyż są to fakta odosobnione.

Systematycznie tylko u złożonych z prefiksami czasowni­
ków kl. III na -a- ustala się w 1. sg. akcent na wzór innych 
osób, np. nd)zivam, pogadam, oHHmam i t. p. (§ 15). Przypuścić 
trzeba, że wchodził tu w grę jakiś specjalny czynnik. Najprę­
dzej mogła oddziałać analogja do infinitiwu (którego wpływ, 
jak to w dalszym ciągu zobaczymy, nietylko w tym jednym 
punkcie dał się odczuć; por. § 26.). U wspomnianych wyżej 
słów kl. III infinitiyus pod względem konfiguracji fonetycznej
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bardzo mało różni się od indic. praes.: nd'ziva-c, oHfima-c, a co 
do akcentu zgadza się z formami dalszych osób: na)ziva-s. oHfi- 
ma-ś i t. d. Przeciwnie przy innych czasownikach, por. da)rovac: 
]dardję. da'rajeś; 'same (sdlvac, isavec): lsaveję, sa'vejeś; ipomóc : 'po­
mogę, po'moześ i t. p., infinitiyus albo różni się dośó znacznie 
pod względem konfiguracji fonetycznej od indic. praes., albo co 
do akcentu zgadza się z 1. sg. a nie z dalszemi osobami. Tylko 
u złożonych z prefiksami słów ki. II (-nę-) i kl. IV (-i-) stosu­
nek jest mniej jasny: w na'kupic: 'nakupę, nadcupis i t. d., va'cignęc, 
'vacignę, vd'cighes zgodność infinitiwu z dalszemi osobami indic. 
sg. (w kl. II zresztą niezbyt ścisła) może dlatego nie pociągnęła 
za sobą 1. os. sg., że różnica między formą tej osoby a formami 
dalszych osób pod względem konfiguracji fonetycznej jest wię­
ksza niż u tamtych czasowników (por. 1nakupę: na'kupiś, 'vacignę: 
va'cigńes i 'pomddm: po'vddds, a więc ę:-iś, -ę: -es, obok -dni: -as).

§ 25. W imperatiwie słów kl. I, II, IV i pierwotnych słów 
kl. III o temacie infin. na -a- ustalenie akcentu inicjalnego 
(por. § 16) przypisać należy z jednej strony przewadze naj­
częściej używanej formy 2. sg.: 'iiesa, 1cigńi, 1kupi, 'pisa i t. d., 
z drugiej zaś wpływowi imperatiwów słów kl. III o temacie 
infin. bezspójkowym (np. Hic, kuc i t. p.) i na -ova- (da'rovac), 
które na całym obszarze mają akcent nieruchomy: 1zatiij, 'daruj, 
'zadijce, ldarujce i t. p. Na istnienie tego wpływu wskazuje fakt, 
że urabiane na ich wzór „bezspójkowe“ imperatiwy od słów kl. I 
mają zawsze akcent inicjalny we wszystkich formach: 'zańes, 
'zańesta i t. p.

U pochodnych słów kl. III o temacie infin. na -a- w 2. 
sg. imperat. oksytoneza utrzymuje się tylko na półwyspie Heiu 
ga'daj, Ua'mdj\ poza pólwyspem akcentuacja ta się nie spotyka. 
Tak rychłe cofnięcie akcentu w tej kategorji jest zupełnie zro­
zumiałe wobec tego, że była to jedyna kategorja imperat. oks»\- 
tonowana (poczęści nawet jedyna wogóle w konjugacji, jeśli 
pominiemy gerundia, jak se'gęc, vi'$ęc, na północy zresztą wy­
stępujące stale w postaci se'?gca, vi'gQCd). Że w dalszym ciągu 
ruchomość akcentu w imperat. tych słów wywołana cofnięciem 
akcentu w 2. sg.: 'gadaj, ga'ddjce i t. p. również tylko na małej 
przestrzeni się utrzymała (por. § 16), przypisać należy wpiy-



4 4 2 T A D E U S Z I,EHIt

wowi imperatiwów typu: 'zabijcej darujce, tak do nich zbliżonych 
pod względem formalnym.

§ 26. Praeteritum mascul. w Jastarni ma u wszystkich 
czasowników akcent inicjalny. W innych stronach u słów kl. 
III o temacie infin. na -ova- przesuwa akcent na przedostatnią: 
da)rovał, tav)covał i t. p. Zmiana ta została zapewne spowodo­
wana wpływem infinitiwu: da^rouac, tań^covac, który wszędzie 
jest paroksytonowany. Tern samem należy objaśnić sporadycznie 
występujące przesuwanie akcentu na przedostatnią w praeter. 
masc. słów kl. III na -a- złożonych z prefiksami: pogadał, za- 
\pitdl i t. p., przyczem zapewne nieobojętną była także akcen- 
tuacja indic. praes. poHadam, za^pitdm, jak zdaje się na to 
wskazywać zwykle występująca zgodność akcentowa między 
temi formami (por. § 17. a.).

Cofanie akcentu ze zgłoski przedostatniej w femin. i neutr. 
sg. i w plur. praeter. słów kl. III o temacie infin. na -a- i -ova- 
i słów kl. II (-no-): gadała, darowała, ciągnęła i t. p., zostało wywołane 
w pierwszym rzędzie analogją do mascul., powtóre może wpływem 
infinitiwu, a wreszcie z pewnością w znacznej mierze analogją do 
bardzo licznych czasowników innych klas, które tej oboczności 
akcentowej w praeter. między masc. sg. a resztą form nie znały.

Niezupełnie jasnym okazuje się tylko fakt, że taka obo­
czność u słów kl. IV (tern. na -i-): spdddła. wo f̂dła i t. p. sięga 
dalej na południe niż u innych Czasowników (por. § 17. b.). 
Może być, że stoi to w związku z tern, że u słów kl. IV o wiele 
rzadziej następuje kontrakcja w femin. sg. niż u słów tamtych 
klas, np. w Szynwałdzie : ciągną, pttsa, darowa obok: brodnła, 
kidpiła i t. p. Jest rzeczą bardzo prawdopodobną, że cofanie 
akcentu w praeter. rozpoczęło się od formy femin. sg., z natury 
rzeczy najwięcej wystawionej na oddziaływanie masc. sg.; 
możliwe tedy, że najpierw ulegały tej analogji formy kontra- 
howane, a więc równe co do liczby zgłosek męskim, a potem 
dopiero nieściągnięte, wskutek czego formy słów kl. IV, które 
rzadko tylko bywają kontrahowane (np. 1kupią i t. p.), dłużej 
mogły zachować dawną akcentuację. Musi to jednak pozostać 
tylko domysłem, gdyż nie da się wykazać, że rzeczywiście 
najpierw cofały akcent formy kontrahowane a potem nieścią-



STU D JA N AD  AKCENTEM POMORSKIM 443

gnięte, niema bowiem miejscowości, w którejby taka różnica 
występowała.

§ 27. Jedynie oddziaływaniu analogji identycznych pod 
względem morfologicznym form innych wyrazów przypisać 
trzeba zmiany akcentowe w wypadkach, w których w obrębie 
danego paradygmatu akcent był nieruchom}^ nie dawał więc 
pola do wyrównań wewnętrznych. Należą tu przedewszystkiem 
feminina na jak: ro^d, c$ża w całej odmianie oksytonowane, 
ale nie stanowiące tak zwartej i wyraźnie scharakteryzowanej 
kategorji słowotwórczej ani znaczeniowej, aby mogły oprzeć się 
asymilującej sile olbrzymiej większości femininów mających stale 
akcent na pniu (por. § 7).

Inaczej mascul. jak vô zik, kolśik, które nie cofnęły akcentu 
mimo, że wszystkie inne mascul. są w nom. sg. barytonowane. 
Przeszkodziła temu z pewnością ta okoliczność, że stanowią one 
odrębną i wyraźnie scharakteryzowaną kategorję morfologiczno- 
znaczeniową (deminutiva). Utrzymanie oksytonezy w rzeczowni­
kach z sufiksem *-zkz (-bkz), *-bCb: vę'[bórk, ró̂ żańc, pa''dale i t. p. 
tłumaczy się tern, że są to formy zupełnie późne, utworzone na 
wzór przypadków zależnych: v^bórka. pa^dalca, w miejsce da­
wniejszych: "vę'borek, *pa)dalec, które jako barytona w nom. sg. 
nie odróżniały się od reszty mascul. Dziś zresztą w poczuciu 
mówiących tworzą one również specjalną kategorję morfolo- 
giczno-znaczeniową (por. § 7).

Cofnięcie akcentu u oksytonowanych przymiotników, któ­
rych akcent trzeba uważać za nieruchomy, ponieważ w całej 
odmianie pada na tę samą zgłoskę, licząc od początku wyrazu, 
objaśnia się jedynie wpływem innych dwu- i więcej zgłosko­
wych przymiotników barvtonowanvch na całym obszarze 
akcentus wobodnego. Przymiotniki ponaddwuzgłoskowe, wszystkie 
bez wyjątku na całym obszarze paroksytonowane. nie mogły 
ulec żadnym postronnym wpływom i dlatego zachowały dawną 
akcentuację aż po granicę akcentu inicjalnego. To samo odnosi 
się do liczebników głównych i porządkowych i do odmiennych 
participiów. jak np. ploHęci, gadajgci i t. p., na całym obszarze 
bez wyjątku paroksytonowanych fpor. §§ llab, 12 ab. Ydń).
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Oksytonowane przysłówki, jak v$ci, dldHi i t. p., ulegają 
analogji do większości barytonowanych, jak Hele. ]dlago i t. d. 
Więcejzgłoskowe, jak 's£ęsfove, 1bogato, przesuwają akcent na 
zgłoskę przedostanią na wzór przymiotników, od których po­
chodzą (por. § 21).

Z form czasownikowych infinitiwy oksytonowane, jak na- 
\prisc, naHlec, oHtHc, utrzymały się na niewielkiem tylko tery- 
torjum (por. § 18); cofnięcie akcentu u nich nastąpiło wskutek 
analogji do wszystkich innych infinitiwów z reguły paroksyto- 
nowanych. Pozatem infinitiwy nie ulegały żadnym wpływom 
i zachowały akcent na przedostatniej aż po kresy akcentu swo­
bodnego. Tak samo t. z w. gerundia, jak î dęcip), śd̂ jęc(d) utrzy­
mują swą pierwotną akcentuację aż prawie po granicę akcentu 
inicjalnego: pod ich wpływem sporadycznie przenosi się u ge- 
rundiów pochodnych słów kl. III na -a- i -ova- akcent na zgłoskę 
-q-\ triHiajęc(a), dulrdjęc(9) tfimayjęcip), dar9 ĵęc{d) (por. § 19b).

§ 28. W ten sposób w miarę posuwania się ku południowi 
obszaru kaszubskiego ruchomość akcentu wskutek rozmaitych 
wyrównań opartych na analogji morfologicznej ulega stopnio­
wemu ograniczeniu, aż wreszcie dochodzi do stanu, że we 
wszystkich formach należących do tego samego szeregu morfo­
logicznego lub do tej samej kategorji gramatycznej akcent pada 
na tę samą zgłoskę. Takie faktyczne unieruchomienie akcentu 
panuje w północnej połowie kartuskiego powiatu, mniej więcej 
począwszy od linji: Podjazy, Sierakowice, Mirochowo, Pomiecino, 
Kębiechowo, Klókowo — aż po granicę akcentu inicjalnego. Na 
tem terytorjum — wskutek tego, że przeważna liczba omówio­
nych wyżej wyrównań doprowadza ostatecznie do ustalenia 
akcentu na zgłosce początkowej — większość wyrazów ma akcent 
inicjalny. Akcent nie na początkowej zgłosce zachował się tu 
tylko w następujących kategorjach wyrazów : 1) neutra z su- 
fiksami: -ik, *-zkz, * - b C b ,  np. voHik. vęlbórk, pedale; 2) neutra 
z sufiksami: -stvo, -ko, *-ije, np. króHestm, cedętko, kcVzane i odo­
sobnione gra)bldskcr, 3) nieliczne feminina, jak cavrovmca\ odo­
sobnione zra)dosco, ojeHeńi; 4) plur. tematów spółgłoskowych: 
ceHęta, rehńona, ka)iheńe; 5) ponaddwuzgłoskowe przymiotniki 
i participia odmienne, np. usbof>i, bô gati, ńelsgci, pi]sani; 6)
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liczebniki główne i porządkowe, np. jddnasce, dva^esce. pęl$esQt, 
dva)gesti, pę^esęcsti; 7) zaimki nieokreślne złożone z -le;, -bę$ 
i -koliek: kto^bęg, %tdrencie, jafittkolvek ; 8) przysłówki urobione 
od więcej zgłoskowych przymiotników, np. scę ŝUw, vdsoło; 9) 
infinitiwy, np. oHfomac, da)rovac i pochodzące od tych słów prae- 
terita: oHHmał, da)rovał; 10) gerundia, np. i^Qc(d), se ĉ(£>), 
trtfmajęcid). Pozatem we wszystkich innych kategorjach wyra­
zowych akcent pada na zgłoskę początkową, przewaga akcen­
tuacji inicjalnej jest więc znaczna, zwłaszcza jeśli się zwróci 
uwagę, że niema właściwie miejscowości, w której by wymie­
nione wyżej grupy wyrazów o odmiennej akcentuacji wszystkie 
w jednakowej sile występowały. Wszędzie zachodzą liczne wa­
hania: akcentuje się raz tak, raz na zgłosce początkowej, przy 
czem widać wyraźnie tendencję do podporządkowania tych od­
miennie akcentowanych form, przeważającej sile akcentuacji 
inicjalnej. Począwszy od linji, którą ustaliłem na początku ni­
niejszej pracy, tendencja ta odnosi stanowcze zwycięstwo: swo­
boda pozycji akcentu zanika i, ogółem biorąc, we wszystkich 
wyrazach pada akcent na zgłoskę początkową.

§ 29. Południowo-kaszubski akcent inicjalny okazuje się 
tedy wynikiem przeprowadzonych na wielką skalę wyrównań, 
opartych w pierwszym rzędzie na analogji morfologicznej. Re­
zultat ten niniejszej pracy może mieć także szersze znaczenie dla 
akcentologji słowiańskiej.

Wiadomo, że prócz południowej kaszubszczyzny akcent ini­
cjalny panuje także w języku czeskim, w dolno- i górno-łużyckim. 
Jaką drogą doszło w tych językach do ustalenia akcentu na 
zgłosce początkowej, dotychczas nie jest należycie wyjaśnionem. 
Starsi autorzy, jak Dobrovsky, sądzili, że przyczyną było tu 
specjalne gramatyczne znaczenie zgłoski początkowej : jest ona 
albo pienną albo prefiksem modyfikującym znaczenie wyrazu (por.
F. Peleel. Grundsatze der bohmischen Grammatik. 2] Aufl. 1798, 
str. 84). Z późniejszych R. Brandt (HauepTame cjiaB. aKgeHTo- 
jioriH str. 158—9) i F. Jokl (O prizvuku slovanskćm, zyldśtć 
ćeskóm. LF XII str. 437 i nast.) objaśniali to w związku z akcen­
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tem południowo-słowiańskim: na gruncie czeskim nastąpiło naj­
pierw, jak w serbo-chorwackim, cofnięcie akcentu o jedną zgło­
skę ku początkowi wyrazu, wskutek czego w znacznej ilości 
wyrazów znalazł się on na zgłosce początkowej, a następnie — 
zwłaszcza, że różnice toniczne między akcentem pierwotnym 
a cofniętym w czeskim wcześnie zanikły — wskutek analogji 
do większości ustaliła się akcentuacja inicjalna we wszystkich 
wyrazach. Takie następstwo zmian — samo w sobie prawdopodo­
bne— opiera się tylko na czystych domysłach, a nie da się po­
przeć ani jednym rzeczowym dowodem, zaczerpniętym z języka. 
Dziś ogólnem prawie uznaniem cieszy się inna hipoteza, przy­
pisująca powstanie akcentu inicjalnego wpływowi języka nie­
mieckiego. Szczególnie zdaje się za nią przemawiać fakt, że 
chodzi tu o języki rzeczywiście ze wszystkich słów. najbardziej 
wystawione na wpływ niemiecki (czeski, łużycki, połd.-kaszubski). 
Z naciskiem popiera tę teorję Hirt (Die Indogermanen I 123), 
utrzymując, że akcent inicjalny powstał pod wpływem miesza­
niny z Germanami, którzy, ulegając slawizaęji, zachowywali 
jednak do pewnego stopnia swój dawny sposób wymawiania. 
Yondrak (Vergl. slav. Gram. I 247) pewną sprzeczność widzi 
w tem, że w niemieckim wiele prefiksów nie nosi akcentu, pod­
czas gdy w czeskim właśnie prefiksy zawsze są akcentowane. 
Wpływ niemiecki przyjmuje on w tem znaczeniu, że pod jego 
działaniem akcent czeski stał się opadającym pod względem 
wydechu, co mogło bardzo ułatwić cofnięcie akcentu o jedną 
zgłoskę, podobnie jak w serbo-chorwackim.

Która z tych dwu hipotez bliższa jest prawdy, rozstrzygnąć 
stanowczo nie można wobec tego, że język czeski nie dostarcza 
żadnych rzeczowych dowodów na poparcie czy jednej czy dru­
giej. Hirt z pewnością przecenia znaczenie mieszaniny szczepo­
wej na zachodzie Słowiańszczyzny: jeśli rzeczywiście tak znaczna 
liczba Germanów uległa tu slawizacji, to dlaczegóż zachowanie 
dawnej „ich wvmowy“ ograniczyło się tylko do sposobu akcen­
towania. a pozatem w strukturze językowej wykazać się nie da 
(oczywiście pomijając naleciałości niemieckie zupełnie świeżej 
daty). Obcy wpływ na akcentuację wyrazów możnaby sobie wy­
obrazić tylko ze strony bardzo blizko spokrewnionego języka:
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gdy słyszy się wyrazy pod względem dźwiękowym prawie iden­
tyczne z własnemi, a różniące się tylko akcentem, wówczas — 
oczywiście tylko na pograniczu, przy ciągiem, bezpośredniem 
stykaniu — łatwo można zapożyczyć akcentuację, zwłaszcza jeśli 
sposób akcentowania sąsiada jest prostszy i mniej skompliko­
wany. Coś podobnego mogło nastąpić np. w graniczących z Po­
lakami gwarach małoruskich w Galicji i w północnych Wę­
grzech (u t. zw. Łemków), które ustaliły systematycznie akcent 
paroksytoniczny — ale jest zupełnie wyklućzonem w stosunku 
języka niemieckiego do czeszczyzny.

Przedstawiony w pracy niniejszej rozwój akcentuacji ka­
szubskiej poucza, w jaki sposób drogą zupełnie zrozumiałych 
i prostych procesów psychiczno-językowych może akcent swo­
bodny i ruchomy, nie krępowany żadnemi względami ani na 
ilość ani na jakość zgłosek, stopniowo zamienić się w stały, 
związany we wszystkich wyrazach ze zgłoską początkową. Nie­
ma wprawdzie najmniejszych danych na dowód, że proces usta­
lania w języku czeskim odbywał się na podobnej drodze, rozwój 
kaszubski dowodzi jednak, że ustalenie akcentu bynajmniej nie 
musi polegać na wpływie obcym, ale może być wynikiem roz­
maitych tendencji właściwych i poza tern odnośnemu językowi1).

§ 30. Nakoniec zachodzi pytanie, w jakim stosunku pozo­
staje kaszubski akcent inicjalny do polskiego paroksytonicznego. 
Co do genezy polskiego akcentu spotyka się w literaturze ję ­
zykoznawczej sprzeczne poglądy. Brandt (HauepTame cjiub. 
aKgeHTo îorin str. 181—2) przypuszczał, że na gruncie polskim 
odbyło się, podobnie jak w języku słoweńskim, częściowe cofnię­
cie akcentu, barytonizacja, czego następstwem było, że w wię­
kszości wyrazów akcent znalazł się na zgłosce przedostatniej;

x) Tendencja do wyrównywania oboczności zachodzących w obrę­
bie poszczególnych szeregów morfologicznych jast w kaszubskim 
wogóle bardzo silna. Dowodzi tego np. fakt, że u rzeczowników, two­
rzonych z sufiksami ( - b k z )  * -b C b  dorobiono pod wpływem przy­
padków zależnych nowe nominatiwy, które wyparły zupełnie dawniej­
sze z wokalizacją * 6 w sufiksie : na wzór gen. top o rk a , pa^dalca 
i t. d. powstały nom. to^pórk, p ed a le  w miejsce dawniejszych *łoporek, 
*padalec.
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dalszemu ujednostajnieniu drogą analogji sprzyjała szczególnie 
zatrata różnicy tonicznej między akcentem pierwotnym a cofnię­
tym. Oczywiście hipoteza ta — sama w sobie możliwa — nie 
opiera się na żadnych faktach. Inaczej wyobraża sobie powsta­
nie akcentu polskiego Hirt (Betonung im Polabischen. Ber. d. 
kon. sachs. Gresellsch. d. Wissensch. Phil.-hist. Classe XLVIII, 
1896. str. 228—45). Podkreśla on związek z językiem połab- 
skim: jak tam drogą rozmaitych procesów doszło do ujednostaj­
nienia akcentu w znacznej części wyrazów na zgłosce przedo­
statniej, tak mogło być i w polskim. Domysł ten również po­
przeć się nie da żadnemi faktami. Wywody Hirta zresztą, nawet 
odnośnie do połabskiego akcentu, utrzymać się nie dadzą i mu­
szą ulec znacznym modyfikacjom. Poczęści dokonał tego J. J. 
Mikkola we wspomnianej już pracy „Betonung und Quantitat in 
den westslav. Sprachen“ ; wprawdzie i na jego wywody nie we 
wszystkiem zgodzić się można, to jednak zaznaczyć należy, że 
w tern opracowaniu przewaga paroksytonezy w połabskim nie 
wydaje się tak wielką, jak to można sądzić na podstawie przed­
stawienia Hirta*).

Obie przytoczone wyżej próby wyjaśnienia genezy akcentu 
polskiego, Brandta i Hirta, wykluczają z góry jego związek 
z akcentuacją innych języków zach. - słowiańskich: czeskiego, 
łużyckiego i południowej kaszubszczyzny. Na przeciwnym sta­
nowisku stanął badacz języka Serbów łużyckich W. E. Mucke 
(Historische und yergleichende Laut- und Formenlehre der nie- 
dersorbischen Sprache. Leipzig 1891). Mianowicie opierając się 
na fakcie, że we wschodnich gwarach dolno-łużyckich (o akcen­
cie inicjalnym) występuje w więcej zgłoskowych wyrazach zu­
pełnie wyraźny akcent poboczny padający z reguły na zgłoskę 
przedostatnią, widzi w tem punkt wyjścia dla powstania pol­
skiego systemu akcentuacyjnego. Pogląd ten popiera szczególnie

J) Ponowne opracowanie akcentuacji połabskiej byłoby rzeczą 
bardzo pożądaną, zwłaszcza, że zyskaliśmy nową podstawę do stu- 
djów w tym kierunku w krytycznem wydaniu zabytków połabskich 
P. Rosta (Sprachreste der Dravano-Polaben im Hannóverschen. Leip­
zig 1907).
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ta okoliczność, że im dalej ku wschodowi terytorjum łużyckiego 
a bliżej ku dawnej granicy z polskim, tembardziej zyskuje na 
sile ten akcent poboczny i stopniowo przygłusza główny, spy­
chając go do rzędu pobocznego (por. 1. c. 148—9). Objaśnienie 
to zrazu zyskało ogólne uznanie: przyjmował je początkowo na­
wet Hirt (Der indogermanische Akzent. Strassburg 1895, str. 29, 
85), bez zastrzeżeń przytacza je Vondrdk (Vergl. slav. Gramma- 
tik I 240).

Charakterystyczne, że akcent poboczny w dłuższych sło­
wach w języku ćzeskim w znacznej mierze zgadza się z łu­
życkim. Według określenia Brocha (OuepKt 4)H3io.aoriH ĉ iaBHH- 
ckoh phun. CII6. 1910, str. 215—9) po akcencie głównym na­
stępuje zwykle osłabienie fali wydechowej, obejmujące jedną 
lub dwie zgłoski, poczem pojawia się nowa fala, akcent pobo­
czny, który pada tym sposobem z wyjątkiem wyrazów trójzgło- 
skowych prawie zawsze na zgłoskę przedostatnią: ^Stitag-y, a- 
klad\mho, lne prawiła — wogóle zgodnie z dawniejszemi poglą­
dami na miejsce akcentu pobocznego (por. Gebauer. Historickś 
mluvnice jaz. ćesk. I 577). Z drugiej strony w języku polskim 
w dłuższych wyrazach z reguły akcent poboczny (choć bardzo 
słaby) pada na zgłoskę początkową: \pogo?edisko, (porozpaHrywać, 
lnajniezawo^dnie)szy i t. d. (por. Małecki. Gramatyka większa, 
str. 407— 9; z tern zgadzają się, ogółem biorąc, wywody Brocha 
1. c. 219 -20).

Nie bez znaczenia jest też fakt, że zjawisko zaobserwo­
wane przez Mukę w dolno-łużyckim spotyka się i w innych 
stronach, na pograniczach, gdzie styka się akcentuacja inicjalna 
z paroksytoniczną. Występuje to przedewszystkiem w południowej 
kaszubszczyźnie. Nitsch podnosi (MPKJ III 119), że w Sworne- 
gaciach (pow. chojnicki) „akcent poboczny na zgłosce przedo­
statniej, a więc polski, jest dość silny, tak dalece, że u niektó­
rych osób, u których nawet nie można wykazać jakiegoś szcze­
gólnego wpływu polskiego, przeważa i staje się głównym. Nie 
dzieje się to jednak nigdy konsekwentnie, lecz zmienia się zu­
pełnie dowolnie w toku mowyu. Tak samo jest też w djalekcie 
brusko-wielewskitn; w okolicach Wiela odstępstwa na wzór pol­
ski mają być nawet liczniejsze niż w Swornegaciach (1. c. 16l>).

Materyaly i prace Kom. językowej. T. VI. 29
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Podobnie w gwarach czeskich na Morawach, na pograniczu 
z Polakami nierzadko występuje akcentuacja zgłoski przedostat­
niej: w narzeczu wałaskiem trafia się ona dość często, częściej 
w hranickiem, a w staro-jickiem i laskiem jest panującą (por. 
Fr. Bartos. Dialektologie moravskń I str. 66, 82, 88, 97 — brak 
jednak bliższych szczegółów). Podobnie też wschodnie narzecza 
słowackie mają, w przeciwieństwie do zachodnich, stale akcent 
na zgłosce przedostatniej (por. Czambel. SWenska red, str. 162—3). 
Naodwrót w dwu punktach akcentuacja inicjalna spotyka się 
na terytorjum językowem polskiem: na Podhalu zupełnie kon­
sekwentnie, poczęści też na Śląsku (por. Nitsch. Djalekty pol­
skie Śląska. MPKJ IV 102).

Wszystkie te omówione fakta popierają hipotezę Muki 
chociaż nie dowodzą niezbicie, że akcent polski rozwinął się 

z dawnego pobocznego, towarzyszącego akcentowi inicjalnemu, 
to w każdym razie wskazują ze znacznem prawdopodobieństwem, 
że między nim a akcentem inicjalnym może istnieć związek 
genetyczny. Nie można wobec tego uważać inicjalnego akcentu 
za jedną z cech zasadniczych, oddzielających historycznie ka- 
szubszczyznę od języka polskiego, możliwe bowiem, że taki 
akcent był niegdyś właściwy całemu obszarowi polskiemu 
i szczątkowo tylko utrzymał się w południowych gwarach ka- 
sizubskich, gdy w północnych zachowały się resztki stanu jeszcze 
dawniejszego, akcent swobodny i ruchomy.



Objaśnienie mapy.

Linja a oznacza północną granicę akcentu inicjalnego (por. § 1). 
„ b „ południową „ typu : Helę, pl. ceUęta; Wemę,

pl. rebuona; ''kamen, pl. 
kâ meńe (§ 10).

„ c „ „ „ „ praes. 1dardję, daWdjes-,
1pomogę, polmoześ (§ 15). 

n d „ „ „ typów ^karcmdf, loc. sg. &ar-
'cmarw; \gopna, instr. 
sg. go^pnę; 1kosdsko, 
nom. pl. kolaska (§ 9).

e n n n typu : roHota, acc. sg. 1robotę 
(§ 8).

f V n n „ praeter. maść. hnofoł, 
fem. mo f̂dla (§ 17).

9 V n V oksytonezy dwuzgłoskowych 
przymiotników (§ lla).

h n n V typu: cę̂ za, roHa (§ 7).
i V n V „ imper. 1cigńi, 2. pl. ci- 

''gńita (§ 16).
k n n n „ praeter. masc. Hukał, 

fem. su k̂ała (-'a);1dgnęł,
ciągnęła (-lq ); daWovał, 
darowała (-'a) ( §17) .  

P o d k r e ś l o n e  są miejscowości, w których spotyka się 
oksytonowane formy przypadków zależnych u rzeczowników 
o pierwotnym temacie dwuzgłoskowym (§ 6).

2 9 *
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Objaśnienia Da str. 451,





T y tu s  Benni.

Istota artykulacyjna syczenia 
i szumu.

Podając w MPKJ VI 257 formuły analfabetyczne dla 
polskich spółgłosek s i s. dobrze rozumiałem, iż problematu 
właściwego nietylko nie rozwiązałem, lecz nawet nie poru­
szyłem. Zaznaczyłem jedynie jego istnienie, przytoczywszy 
słowa J e s p e r s e n a ,  które tutaj powtórzyć należy, gdyż w no­
wym wydaniu jego „Lehrbuch“ (1913), str. 45, formułuje on 
swą opinję o naszej kwestji nieco inaczej, krócej i przez to 
jaśniej. Mówi on mianowicie: „Nauka o tworzeniu się obu tych 
dźwięków (s i i) i ich wzajemny stosunek należy do najtru­
dniejszych kwestji w całej fonetyce i prawie niema dwuch auto­
rów, którzyby się zgadzali co do tego punktu, co się częściowo 
tym tłómaczy, że różne języki mogą tworzyć podobne dźwięki 
w różny sposób; różne definicje mogą się także uzupełniać .
A więc mamy dwi e  przyczyny niezgodności różnych autorów: 
najprzód sam przedmiot badany może być różny i w rzeczywi­
stości tak jest, gdyż mamy kilka różnych s i kilkn różnyeh ś 
w różnych językach, — powtóre, poszczególni autorzy nie dają 
kompletnych określeń badanych przez siebie dźwięków, lecz 
tylko częściowe, z pewnego jednego punktu widzenia, z pomi­
nięciem innyeh szczegółów, może równie ważnych, a może waż­
niejszych, bo istotnych.

Na czym więc polega i stota tej różnicy?
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Określając dźwięki mowy pod względem arty kułacy i nym, 
zadawalniamy się możliwie dokładnym opisem położenia narządu 
c z y n n e g o  i według niego też oznaczamy dany dźwięk jako 
przedniojęzykowy, tylnojęzykowy itd. Uważamy to za słuszniej­
sze, niż używanie terminów dawniejszych, biorących pod uwagę 
nie czynne, lecz bierne narządy (dźwięk zębowy, podniebienny 
itd.), nie młoty, lecz kowadła, trzymając się obrazu, użytego 
swego czasu przez Baudouina de Courtenay. Według tej zasady 
określamy dźwięk s jako szczelinowy przedniojęzykowy, w szcze­
gólności tworzony zapomocą k r a j u  języka (blade, Zungenblatt), 
a dźwięk s jako szczelinę, powstającą przez wzniesienie innej 
części przodu języka, mianowicie brzegu,  linji brzegowej (point, 
Zungenspitze), jeszcze więcej ku przodowi się znajdującej. O ile 
zechcemy określić jeszcze i „kowadłau, to powiemy, że w pierw­
szym wypadku mamy tył zębów przednich i dziąsła ponad 
niemi się znajdujące, w drugim— tylko dziąsła. A więc formuły 
obu tych dźwięków brzmią według podanych określeń:

s =  (3 1 e - f
s =  £ *1 f,

przy czym gwiazdka przed cyfrą oznacza, że artykułuje nie część 
języka normalnie, t. zn. w stanie spoczynku, przeciwległa, jak 
przy s, lecz nieco więcej ku przodowi posunięta. (Stosunek ten 
w wydaniu pierwszym „Lehrbuchuu Jespersen oznaczał zapo­
mocą punktu, w drugim używa gwiazdki). Pozatym, nie przy­
pisując widocznie formie szczeliny, która jest odmienna, wiel­
kiego znaczenia, obecnie w wydaniu drugim (1913) pisze Je­
spersen w obu wypadkach 1, podczas gdy szerszą szczelinę przy 
ś dorsalnym dawniej oznaczał zapomocą 12 1).

Czy jednak zapomocą tych dwuch punktów została rzeczy­
wiście określona różnica i s t o t na  obu dźwięków? Zdawałoby 
się, że tak, tymczasem znajdujemy w innych językach zjawiska, 
które temu przeczą. Najwięcej znane jest angielskie s, które się 
często słyszy także w północnych Niemczech, wymawiane tylko 
przy dziąsłach: (3 1 f; jest ono najwięcej posunięte wstecz w po-

*) Czytać należy: »jeden-dwa«, nie »dwanaście*. Jest to szcze­
lina pośrednia między węższą (1) i szerszą (2).
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równaniu z innemi europejskiemu Jespersen wymienia następu­
jące formuły:

francuskie s — (3 1 ef 
niemieckie s — $ 1 fe 
angielskie s — P 1 f,

Lehrbuch2, str. 34. (Podwójne eksponenty oznaczają stanowiska 
pośrednie: ef =  bliżej e, niż f, fe =  bliżej f, niż e, nasze e - f  
oznacza e —f— f , dłuższą przestrzeń, nie „punktu Jespersena). Poza- 
tym, i co do artykułującej części języka różnie bywa. Angiel­
skie s wymawia się nietylko dalej wstecz, niż polskie, lecz 
i więcej przednią częścią języka, tak że różnica między s a ś 
w języku angielskim staje się artykulacyjnie znacznie mniejszą, 
niż w polskim, mimo to akustycznie są to dwa dźwięki wybitnie 
różne. Sweet w opisie swoim nie przypisuje miejscu formacji 
obu dźwięków wielkiego znaczenia; mówi on: „jakkolwiek s z 
tworzą sie w sposób naturalny głębiej, niż s z, jednak obie ka- 
tegorje mogą być zarówno cofnięte wstecz, jak i wysunięte na­
przód bez zatarcia różnicy (without being confused)u, The Sounds 
of English2, § 125. Co do narządu artykulacyjnego, to s na­
zywa blade consonant, a s nie point, lecz point-blade, z czego 
można wywnioskować, że i pod tym względem różnica musi być 
minimalna, a istotę różnicy widzi on w tym, że s jest flat-point, 
a s up-point, że k i e r une k  końca języka jest inny, w pierw­
szym wypadku płaski, w drugim podniesiony. Lecz i ta róż­
nica ma charakter wtórny, gdyż łatwo się przekonać, że biorąc 
za punkt wyjścia dźwięk ś, polski, czy angielski, tu w danym 
wypadku obojętne, i przyciskając t y l k o ,  ceteris paribus, silniej 
język do dziąseł, a więc zmniejszając, zwężając, szczelinę, otrzy­
mujemy dźwięk s. Oczywiście nie będzie to normalne s ani pol­
skie, ani angielskie, gdyż podobny rezultat akustyczny można 
otrzymać wiele łatwiej inną drogą, fakt jednak, że przez samo 
odpowiednie zmodyfikowanie szczeliny dźwięk ś zmienia się w s. 
A zaznaczyć należy, wobec twierdzenia Sweeta o płaskim poło­
żeniu końca języka przy s , a podgiętym do góry przy s, że 
można i przy jednej i przy drugiej pozycji wymówić oba dźwięki 
przez samo z mi e n i a n i e  s z c z e l i ny .  Ze jednak rzeczywiście 
ś ma zwykle podgięty koniec języka (zobaczymy, że istnieje
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i inne ś, dorsalne, jak w niemieckim), to tłomaczy się większą 
łatwością utworzenia w ten sposób odpowiedniej szczeliny sze­
rokiej, podczas gdy krótka i w przecięciu okrągła szczelina 
przy s tworzy się łatwo dorsalnie dzięki rynience biegnącej 
wzdłuż języka. O ile wymawiać oba dźwięki, o których mowa, 
przy dziąsłach, z angielska, później ostrożnie otwierając usta pó 
wymówieniu danego dźwięku, tak by język nie zmienił swego 
kształtu, to zauważymy, że szczeliny będą się wyraźnie różniły. 
I mimo to, że Jespersen w formule analfabetycznej teraz chce 
zarzucić odrębny sposób oznaczania szczeliny dla s, zdaje nam 
się jednak, że zachowanie specjalnej notacji jest konieczne. 
Szczelina dla ś jest szersza i większa, niż szczelina 1, i musi 
zachować dawny symbol 12, lub może wprost być zaliczona do 
szczeliny 2. To musi być uzależnione od porównania jej ze 
szczeliną przy dźwiękach p, x  itd.

Ze wszystkich więc opinji co do różnicy między s a s, 
które przytacza Jespersen w obszernym zestawieniu w swej 
duńskiej „Fonetik44 (Kopenhaga 1897—99), § 207, (w pierwszym 
wydaniu niemieckim opuszczone, w drugim podane w krótkości, 
str. 45 w uwadze), za najbliższe rzeczywistości musimy uznać 
zdanie Vietora. „Vietor upatruje cechę charakterystyczną s 
w znaczniejszej szerokości prądu powietrza44 — pisze Jespersen. 
Wszyscy inni badacze doszukują się istoty zjawiska w szcze­
gółach, jak się nam wydaje, drugorzędnych, nie wyłączając- 
i samego Jespersena, którego teorji, zupełnie od innych nieza­
leżnej i oryginalnej, poświęcimy później nieco więcej miejsca.

Obok cechy istotnie r ó ż n i ą c e j  dźwięki s i s musimy 
ustalić, jaka ich cecha ws p ó l n a  jest istotną, t. zn. jaka arty­
kulacja stanowi o tym, co jest w nich akustycznie wspólnego. 
Pod tym względem możemy równocześnie analizować i inne 
dźwięki, dające podobne wrażenie syczenia, a więc obok „sy­
czącego- s i „szumiącego44 ś możemy postawić polskie ś, które 
nazwiemy, dajmy na to, „ciszącym44, wreszcie s* (s zmiękczone, 
jak rosyjskie cb). Oczywiście wspólna dla tych różnych typów 
cecha syczenia, w szerszym znaczeniu wyrazu, nie może być 
zależna od położenia języka i stosunku jego do dziąseł i pod­
niebienia, gdyż różnorodność jest tu zbyt wielka. Co jest tu
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istotnym, najlepiej widać przy ś. Ci, którzy przywykli przy ana­
lizie dźwięku zwracać tylko uwagę na artykulację narządu 
czynnego, muszą być zdziwieni, że ś, będące przecież tak zbli­
żonym do s, zupełnie nie posiada tej artykulacji przedniojęzy- 
kowej, która przy s jest uważana za istotną. W rzeczywistości 
wspólnym dla s i ś jest znaczne z b l i ż e n i e  z ę bó w i konie­
czność tarcia prądu powietrza o krawędzie zębów. Gdy w „Maitre 
phonćtiquew, organie międzynarodowego związku fonetycznego, 
żądano określenia polskiego ś. podałem taki opis praktyczny 
(1911, str. 71, a także str. 149): „dźwięki, oznaczane literami 
ś ż ć, należą do jednej kategorji. Nie są to zmiękczone spółgło­
ski zębowe (palatalized dental consonants), jak rosyjskie s1 z\ 
lecz powinny być raczej określone jako dentalized palatal con­
sonants. By osiągnąć poprawną wymowę ś, należy rozpocząć od 
x (około trzech milimetrów odległości między zębami), a nastę­
pnie zwyczajnie zbliżyć zęby jeszcze więcej do odległości je ­
dnego milimetra, nie zmieniając nić pozatym w położeniu na­
rządów mowyu. A więc ś jest tutaj podane jako spógłoska pala- 
talna x -j- syczenie, nazwane tutaj dentalizacją. Jeżeli teraz prze­
niesiemy to odróżnianie dwuch składowych artykulacji przy ś 
na inne nasze syczące, to pogląd na istotę tych dźwięków sta­
nie się, jak się nam wydaje, znacznie jaśniejszy. Z jednej strony 
mamy przy wszystkich syczenie (syczenie, szum, ciszenie), wy­
wołane przez przeciskanie się prądu powietrza między zębami,— 
z drugiej strony m o d y f i k u j ą c e  pozycje języka. Widzimy 
także, dlaczego istnieją takie różne odmiany dźwięków typu 
s i s; idzie w nich tylko o to, by w pierwszym wypadku utwo­
rzyć cienki prąd powietrza, w drugim — nieco szerszy, a obo­
jętnym jest dla rezultatu akustycznego, jaką częścią języka 
i w jakim miejscu się to wykonywa. A więc to, co się przy 
analizie tych dźwięków uważa za najważniejsze, i to, co się 
przeważnie tylko wymienia, mianowicie miejsce artykulacji ję ­
zyka. jest właśnie zmienne.

Dotychczas przytaczaliśmy materjał dźwiękowy wyłącznie 
polski, niekiedy tylko cytując dla porównania dźwięk angielski, 
zresztą dokładnie opisany. Pozostając w kole materjału polskiego, 
możemy przytoczyć także dwie odmiany s, różniące się artyku-
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lacją języka, mianowicie P 1 e - f  łub też y 1 e-f,  podczas gdy 
koniec języka leży p 0 e' w drugim wypadku. (Obie odmiany 
mamy w mowie polskiej, por. str. 258 w MPKJ VI, pierwsza 
koronalna, druga — dorsalna). Przechodząc do materjału obcego, 
widzimy, że w niemieckim istnieje s odmienne od naszego bar­
dzo (według Sieversa jest ono południowo - niemieckie, nie pół­
nocne), gdyż zupełnie nie ma ono wzniesienia końca języka do 
dziąseł, co wszak uważamy za artykulację istotną w danym 
dźwięku, lecz szczelinę tworzy się dorsalnie, język mało co się 
wznosi w porównaniu z jego pozycją obojętną. I w rzeczywi­
stości można otrzymać ś przy obojętnej pozycji języka i zaciś­
niętych zębach, zwyczajnie przepędzając prąd powietrza. Takie 
ś wymawia się w wielu okolicach Niemiec; jest ono połączone 
z wysuwaniem warg, co podnosi donośność tego dźwięku. Aku­
stycznie różni on się od polskiego s (koronalnego) znacznie niż­
szym tonem z powodu innych stosunków rezonansowych. Pola­
kowi najłatwiej nauczyć się wymowy takiego dorsalnego ś, je­
żeli za punkt wyjścia wziąć nasze ś, a następnie odpalatalizo- 
wać je, opuszczając środek języka, zachowując oczywiście nie­
zmienionym zaciśnięcie zębów. A więc jakkolwiek nasze ś jest 
historycznie zmiękczonym s, to jednak dzisiaj jest ono czysto 
artykulacyjnie odpowiednikiem do innego zupełnie dźwięku 
twardego.

Mówiliśmy, że rola tarcia powietrza o krawędzie zębów jest 
lekceważoną i niewspominaną u większości autorów fonetycz­
nych; niekiedy bywa jednak wyraźnie negowaną. Roudet, Ele- 
ments de phonćtique gćnćrale (Paris 1910), str. 129 przytacza 
np., że u jakiegoś szczepu pólnocno-amerykańskiego istnieje od­
miana dźwięku s, tworzona przez szczelinę między końcem ję ­
zyka a górną wargą. Przytoczony jest ten przykład w związku 
z twierdzeniem, że istotnym dla każdego s jest tylko „bardzo 
wązki kanał cylindrycznyu. przez który przeciska się powietrze. 
Tymczasem musi się ten prąd rozbijać o krawędź zębów, a przy­
toczony dźwięk indjański, przy którym prąd przechodzi wśród 
miękkiego medium, może tylko brzmieć podobnie do angielskiego 
p (niegłosowe th).

Wogóle wyraźny, ostry syk istnieje tylko przy cienkim,
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mocnym prądzie i t wa r d y m medium, przy którym prąd się 
łamie, wytwarzając silne tarcie. Przeciwieństwem do tego syku 
jest zupełnie łagodne tarcie przy dmuchaniu, np. przy dwuwar- 
gowym f\ tutaj prąd powietrza przeciska się przez medium 
mi ękki e .  Coś akustycznie pośredniego, jak gdyby niekomple­
tne syczenie, otrzymujemy, gdy prąd powietrza przechodzi przez 
medium twarde i miękkie, co ma miejsce przy zwykłym war- 
gowo-zębowym f  lub angielskim / ,  przy którym szczelinę two­
rzy koniec języka z górnemi zębami. Jeżeli wyżej przytoczony 
dźwięk indjański rzeczywiście akustycznie jest bliższym s, niż p, 
to musi się odbywać przy nim inne tarcie zębowe, którego obser­
wator mógł nie dostrzedz.

Podobnie i szum akustycznie odczuwamy jako niekom­
pletne syczenie, jak gdyby rozrzedzone, jako szmer pośredni 
między sykiem a słabym tarciem przy x, czemu najzupełniej 
odpowiada formacja artykulacyjna: przy każdym ś; jeżeli usu­
niemy działanie zagrody zębów przez rozsunięcie ich (opuszcze­
nie dolnej szczęki), otrzymamy rodzaj x, powtarzając to samo 
przy ś, otrzymamy odpowiednio x. Dźwięk s jest jednocześnie 
wymówione s i jeżeli wolno się tak popularnie wyrazić. Pi­
sownia niemiecka tego dźwięku sch wskazuje na ten fakt, jak 
i na historyczne pochodzenie jego z s -j- ch.

Ustaliwszy te dwa punkty, istotną cechę różniącą i istotną 
cechę wspólną, na podstawie niewielkiego, ale za to dobrze nam 
znanego materjału (przyczym musimy zauważyć, że i w drugim 
punkcie rezultat nasz zgadza się z poglądem Vietora, por. Ele- 
mente5, str. 185), możemy przystąpić do zbadania twierdzeń in­
nych autorów, by dopełnić nasz pogląd lub też wyjaśnić sobie 
odstępstwa, nie dające się z nim pogodzić. Nie mamy jednak 
zamiaru dawać przeglądu historycznego całego problematu; tó 
zbyt daleko by nas zawiodło i nie jest potrzebnym. Ograni­
czymy się do przedstawienia teorji, którą należy uważać dzisiaj 
za panującą, jakoby przestrzeń rezonansowa, t. zw. „Kessel- 
raum“ , był koniecznym i zasadniczym warunkiem powstania 
dźwięku szumiącego, a następnie omówimy dopełnienie tego po­
glądu przez Jespersena zapomocą jego teorji o „przesunięciu
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artykulacji1*, która jakoby jest też takim istotnym warunkiem 
powstania danego dźwięku.

Teorja „Kesseiraumuu została wprowadzona przez Sieversa 
i Storma i powtarza się później dość stale (prócz Vietora) u różnych 
autorów, znajdujemy ją u Jespersena, także ostatnio u Roudeta1). 
U Sieversa Grundziige*, str. 122 znajdujemy następującą uwagę, 
którą musimy dla dokładności przytoczyć w oryginale: „Das 
Wesentlichste ist vielleicht bei allen ś-Artikulationen die Bildung 
eines gróssern kesselformigen Raumes im Vordermunde, in 
welchem der Expirationsstrom hineingetrieben wird. Wenigstens 
scheinen mir die s sich yon den entsprechenden Species der s 
stets durch eine dumpfere Kesselresonanz zu unterscheidenu. 
A na potwierdzenie jakoby przytoczona jest uwaga Storma: 
„Wenn ich nur die Zungenspitze habe, so entsteht nur supra- 
dentales s; erst wenn ich zugleich einen Teil des Zungenriickens 
ins Niveau bringe, entsteht ś, indem sich hinter dem Gaumen- 
dach ein gewolbter Raum bildet, der einen tieferen Eigenton 
und ein mehr zusammengesetztes Ger&usch hervorbringt“ . W  obu 
cytatach mamy problemat właściwy zaciemniony przez kwestję 
wysokości muzykalnej, która przecież bezpośrednio do rzeczy nie 
należy. Zgodziwszy się w zupełności na to, że każde ś jest 
zawsze niższe od każdego s tego samego typu, to znaczy koro- 
nalne s niższe od koronalnego s; dorsalne s niższe od dorsal- 
nego s, i zgodziwszy się powtóre na to, że ta różnica w wyso­
kości akustycznej, jest w zależności od przestrzeni rezonanso­
wej, nie możemy mimo to przyznać tej różnicy za istotną. Róż­
nica wysokości istnieje tylko przy porównywaniu naszych dwuch 
dźwięków tego samego typu, istnieją jednak odmiany s, które 
są wyższe akustycznie od s, a więc niezależnie od wysokości są 
to dwa szmery różne.  Dlatego też Storm w zdaniu przytoczo-

*) Jespersen zauważa w Articulations of Speech Sounds, str 
62, że El lis już przed Sieversem pisał w Early English Pronun- 
ciation IV (1874) 1104, że język przy śma wydrążenie grzbietu 
w odróżnieniu od s, pozbawionego tej cechy. »Łatwo zauważyć, że 
opis ten w rzeczywistości mówi w sposób jasny zupełnie to samo, 
co później wyraził Sievers w sposób niejasny i dwuznaczny*. Oka­
zuje się więc, że pomyłka ta jest jeszcze dawniejszej daty.
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nym słusznie może przypisać różnicę w wysokości innej prze­
strzeni rezonansowej, lecz nie może twierdzić, że ten inny rezo­
nans zmienia jednocześnie s na ś, wytwarzając „inny, więcej 
złożony szmeru. Zauważyłby przy swym doświadczeniu, gdyby 
na to był zwrócił uwagę, że zmienia się także kształt szczeliny, 
a nawet przy porównywaniu polskiego ś z dźwiękiem s, wymó­
wionym w tym samym miejscu, dziąsłowo, zmienia się t y l k o  
kształt szczeliny, podczas gdy grzbiet dalszy języka nie potrze­
buje wykonywać dostrzegalnej artykulacji dla osiągnięcia odpo­
wiedniego innego rezultatu słuchowego.

Wyraźna przestrzeń rezonansowa, ograniczona przez wy­
drążony grzbiet języka i podniebienie, istnieje zresztą tylko przy 
ś koronalnym (polskim). Przy dorsalnym (niemieckim) rzecz się 
ma inaczej. Jespersen, jakkolwiek przy ogólnej charakterystyce 
dźwięków szumiących, Lehrbuch2. str. 46, przytacza, że „przy 
dźwiękach tych mamy z aws z e  przestrzeń rezonansową (Kessel- 
raum, eine lóffelformige Aushohlung), która warunkuje głuche, 
szumiące brzmienie4*, jednak przy opisie dwuch zasadniczych 
odmian dźwięku s tylko przy pierwszej z nich, mianowicie ko- 
ronalnej, wymienia odpowiednie wydrążenie łyżkowate, przy 
drugiej natomiast zauważa, że „bei dieser Art von s wird kein 
Kesselraum weiter innen im Munde ais die Artikulationsstelle 
gebildet, dagegen entsteht ein einigermassen flhnlicher Raum 
vorn im Munde, der wesentlich zur Klangfarbe des Lautes bei- 
tragtu. A więc tylko coś „mniejwięeej podobnego4* mamy przy 
niemieckim §. Ale taką przestrzeń rezonansową, zaraz poza 
przedniemi zębami, mamy i przy polskim s koronalnym i tej 
przestrzeni moglibyśmy również przypisać zasadnicze znaczenie, 
tymbardziej, że istnieje ona naprawdę przy obu odmianach. 
Kto wie zresztą, czy cytaty z Sieversa nie należy tak pojmo­
wać właśnie; na podstawie określenia „im Vordermundeu i „bei 
allen s-Lauten44 można tak rzecz pojąć.

Za to już zupełnie jasno widać u innego stronnika teorji 
„Kesselraumu4*, że się cały pogląd przesunął na korzyść innej 
przestrzeni rezonansowej, niż pierwotnie było ustanowione. Rou- 
det. opisując francuskie ś (jest ono u niego koronalne, przyczym 
neguje wyraźnie, by istniało jako normalne s dorsalne w jego
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mowie ojczystej) mówi: „tworzą się więc trzy przestrzenie rezo­
nansowe, pierwsza za zębami, druga między językiem a podnie­
bieniem, trzecia między zębami i wargamia, ta ostatnia z po­
wodu wysunięcia warg. „Pierwsza z nieb ma największe zna­
czenie^ A nieco wyżej o dźwiękach typu ś z mówi : „warun­
kiem istotnym tej spółgłoski jest istnienie przestrzeni rezonan­
sowej, znajdującej się bezpośrednio poza zębami“ (Elóments, str_ 
130). Zupełnie jasno widzimy cały rozwój stopniowy teorji 
„Kesselraumu“ : najprzód za istotny uważa się „Kesselraum“ drugi 
(według numeracji Roudeta), gdyż znaną jest tylko odmiana, 
koronalna omawianego dźwięku; później, wobec zjawienia się 
odmiany dorsalnej, która takiego wydrążenia języka nie ma? 
mamy nowy pogląd, że dla pierwszej odmiany istotnym jest 
wydrążenie, a dla drugiej przestrzeń rezonansowa pierwsza (we­
dług Roudeta); nakoniec mamy trzecie stadjum: wydrążenie; 
staje się niepotrzebnym zupełnie dla teorji, bo można uznad 
pierwszą przestrzeń rezonansową za istotną dla obu  odmian. 
Z pierwotnej więc teorji w tej wędrówce myślowej właściwie; 
nie pozostało nic prócz wy r a z u ,  istotny pogląd przesunął się 
zupełnie. W tym ostatnim stadjum teorja „Kesselrauinuu nie 
może nawet utrzymać się na nogach, gdyż zaraz obok koronal- 
nego ś możemy zacytować w tymże miejscu utworzone i posia­
dające tę samą przestrzeń rezonansową, a jednak odrębne s. 
I nic nie pomoże przytaczać, jak to czyni Jespersen, że to s- 
(=(5 1 f) mocno przypomina (str. 34) s, że artykulacja ich nie 
bardzo się różni (str. 47), że „infolgedessen wird der Laut fast 
derselbeu, pozostaje fakt, że są jakościowo różne dla ucha w spo­
sób wyraźny. A że w istocie idzie tu o kształt i wielkość szcze­
liny, to bardzo dobrze daje się obserwować zewnętrznie, na na­
pięciu mięśni w miejscu umocowania języka, nad szyją. Dźwięk 
syczący wymaga znaczniejszego wzniesienia języka dla utwo­
rzenia mniejszej szczeliny, a to widać na większym napięciu 
mięśniowym. Wymawiając oba dźwięki kilkakrotnie obok siebie, 
widzimy i wyczuwamy równolegle do tego mniejsze i większe 
napięcie — mięśniowe.

Pozostaje nam jeszcze omówić w krótkości oryginalną teo- 
rję Jospersona, która u niego tworzy jedność razem z tylko co



ISTOTA AH TY K U LA C Y JN A  SYCZEN IA I SZUMU 463

wyłożoną o przestrzeni rezonansowej. Tyczy się ona m i e j s c a  
artykulacji. „Istnieją dwie główne odmiany dźwięków szumią­
cych, których artykulacja . jest różna, które jednak mają coś 
wspólnego, co je odróżnia od dźwięków syczących i co wobec 
tego musi być uznane za istotną cechę różniącą, mianowicie: 
a r t y k u ł u j ą c a  c z ę ś ć  j ę z y k a  pr z y  s ni e  j e s t  ta sama.  
która pr z y  stani e  s p o c z y n k u  z n a j d u j e  się n a p r z e ­
c i w o d p o w i e d n i e g o  punkt u  s k 1 e p i e n i a j a m y u s t n e j. 
Bei s figuriert, wenn ich so sagen darf, ein Teil der Zunge mit 
seinem vis-a-vis; figuriert dagegen derselbe Teil der Zunge mit 
dem Nebenmann seines vis-a-vis. wird das Resultat ein s Ul). 
W  taki sposób znalazło się uogólnienie, łączące obie odmiany, 
gdyż według Jespersena ś koronalne musi zawsze mieć język 
cofnięty, a s dorsalne zawsze wysunięty naprzód, w stosunku 
do pozycji spoczynkowej i w stosunku do każdego s; przy 
którym jakoby takie przesunięcie nie może mieć miejsca. Na­
stępnie ogranicza autor to twierdzenie dodatkiem, że musi się 
zastrzedz, że jeżeli język dotyka zębów górnych, to nawet przy 
artykulacji stosunkowo bardzo tylnej części języka otrzymamy 
jednak s, a nie s, i naodwrót, gdy zechcemy wymówić dźwięk 
syczący w tyle jamy ustnej, między podniebieniem miękkim 
i językiem, to choćbyśmy i nie przesuwali tego ostatniego, nie 
zdołamy wymówić s, lecz usłyszymy raczej s, jeżeli wogóle ja ­
kiekolwiek syczenie dojdzie do skutku. Ale pomiędzy temi 
dwiema ostatecznościami podana zasada jest, według autora, 
słuszną (1. c. str. 46).

Nie potrzebujemy zwalczać specjalnie tego twierdzenia, 
ponieważ przytaczane poprzednio s koronalne przeczy mu oczy­
wiście, gdyż ma przesunięcie. Ale i naodwrót dorsalne ś może 
być wymówione zupełnie bez wymaganego przesunięcia. Teorja 
ta nie uchwyciła nic zasadniczego. Wspomina coprawda Jesper- 
sen i szerszą szczelinę przy Ś dorśalnym, lecz niesłusznie obja­
śnia to zjawisko anatomją języka. Pisze on na str. 47: „przytym 
należy zauważyć, że język, gdy się cofniemy nieco od jego *)

*) Zdanie to zostawiamy w oryginale, gdyż jest bardzo chara­
kterystyczne.
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końca wstecz, nie jest tak ruchomy, jak więcej ku przodowi, 
i że specjalnie nie umie utworzyć tam tak cienkiego wgłębie­
nia wzdłuż, jak tutaj; otrzymujemy więc nieco szerszą szczelinę, 
choć niezupełnie tak szeroką jak przy p. Następnie z powodu 
mniejszej ruchomości odpowiedniej części języka wgłębienie 
staje się dłuższym od przodu ku tyłowi, niż przy koronalnym 
śu. A więc Jespersen widzi dobrze szerszą szczelinę, uważa ją 
jednak za skutek, nie za przyczynę, tymczasem wystarcza od­
wrócić tylko stosunek przyczynowy tych dwuch zjawisk, by 
wyjaśnić to, o co nam chodzi. Mianowicie s nie wymaga tak 
cienkiej szczeliny, jak s, a z powodu właśnie wymienionych 
cech anatomicznych powierzchni języka ruchliwy przód jego, 
umiejący tworzyć cienkie wgłębienie, specjalnie się nadaje dla 
dźwięków typu syczącego, podczas gdy dalszy ciąg języka po­
trafi wytworzyć już tylko szczelinę, potrzebną dla dźwięków 
szumiących. Dlatego też wszędzie tam, gdzie możemy wymówić 
s1 możemy również wymówić ś przez proste powiększenie szcze­
liny, opuszczając nieco język; naodwrót jednak nie, gdyż dalej 
w głąb jamy ustnej jest możliwa tylko szczelina dla Ś, a nie dla 
s. A więc, jak widzieliśmy, tam gdzie mamy ś koronalne pol­
skie, przy dziąsłach, jest możliwe i s w rodzaju angielskiego; 
tam gdzie mamy s koronalne polskie przy: ef możemy wymó­
wić też s odpowiednie (nieużywane w znanych nam językach, 
ale to w danym wypadku nie ważne); wreszcie obok dorsalnego 
s polskiego, przy którym działa już początek środka języka 
przy tymże przeciwległym: ef, możemy wymówić s przez cofnię­
cie języka dla powiększenia szczeliny; — a dalej wstecz wszel­
kie s jest niemożliwe, podczas gdy ś jest możliwe ze szczeliną 
przy tyle języka, taką jak dla x (należy tylko wargami dopo- 
módz do zwężenia prądu powietrza).

Dlaczego jednak Jespersen, obserwując wyraźnie większą 
szczelinę przy s, niż przy s1 zapoznaje decydujące znaczenie 
tego faktu i woli objaśniać to sobie anatomiczną budową ję­
zyka? Otóż dlatego, że zapoznał, co jest istotną cechą wspólną 
dla s i s. Jako taką istotną cechę wspólną uznał c i e n k ą  s z c z e ­
l i nę  („Rilleu), oznaczoną analfabetycznie przez 1, w przeciwień­
stwie do innych dźwięków szczelinowych typu p i / ,  mających
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szer szą  szczelinę („Spalte“ ), symbolizowaną zapomocą liczby 2. 
Doszukując się teraz cechy zasadniczej, różniącej dźwięki sy­
czące i szumiące, oczywiście nie może szukać jej znów w szcze­
linie. Dlatego też tę szerszą szczelinę przy s dorsalnym traktuje 
jako nieważną; oznaczał ją w „ Articulationsu także przez 1, 
w pierwszym wydaniu „Lehrbucha zapomocą 12. a więc coś po­
średniego między wązką a szeroką szczeliną, lecz w drugim wyda­
niu powraca do 1 i nie używa już znaku 12, słusznie czując, 
że taka notacja przeczy trochę twierdzeniu o wspólnej cesze 
dźwięków s i ś, jakoby mających zawsze szczelinę 1. Należy 
wobec tego podkreślić, że przy s koronalnym Jespersen zawsze 
określał szczelinę tylko jako 1, nigdy 12J).

Co do oznaczania dźwięków szumiących w notacji analfa­
betycznej, to według naszych doświadczeń niema powodu do 
robienia różnicy między dwiema odmianami 5, obie powinny 
mieć tę samą szczelinę; nie mogą mięć szczeliny 1. lecz niema 
powodu dawać im specjalną szczelinę 12, gdyż mogą być po­
stawione na równi ze wszystkiemi innemi dźwiękami szczelino­
wemu, otrzymując symbol 2. Będziemy mieli:

koronalne s =  (3 1 f dorsalne s == y 1 e - f
koronalne s =  (3 2 f koronalne ś =  y 2 f-g. *)

*) Tymczasem Frinta przy czeskim koronalnym s pisze 12 
! Novoćeska vyslovnost, str. 101), a nie 1 dla oznaczenia wielkości 
szczeliny. Podobnie u mnie MPKJ VI 257.

L ip sk , w października 1918.

-------
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S tr .:

12
17
20
22
22
23
23
23
27
35
35
41
44
68
68
72
77
86
95
97

100
103
109
119
119
127
133
135
135
137
137
140

od g ó r y

W . 11
n 11
V 29
V 9
V 36
V 4
V 8
n 26
n 33
V 2
n 2
n 8
7) 35
V 2
V 3
n 26
n 5
V 25
V 23
n 15
V 3
n 15
n 2
V 32
V 34
V 5
V 28
V 19
V 33
r> 27
rt 28
r> 31

Corrigenda
(prócz podanych na str. 245). 

z a m ia st:

. . zuovje . . . .
. jeskuleca. . . .

. . svdrt................

. . 'lguospedartvje . .

. . reine................

. . vąda ................

. . $ein ................

. . Ł .........................

. . ćigdre . . . .

. . \%usmk . . . .
• • \%Qsńik . . . .

XQsńik . . . .
. . j a u  .............................

. . Wa9r t ................

. . Wa9r t ................
Wełno................

. . zachowanie. .

. . hia bróską . . .
. r w ....................
. îelaze . . . .

. . rzucąją . . . .

. . ótefe ................
Ksnóumjice .

. . %uyle$ą. . . .

. . póulllsta . . . .

. . nicza tem . . .

. . duo ................
\m-ćo(v)na . .

. . glĄbuofie . . .

. . liepśd. . . . .

. . abo ................

. . bukbuoce. . . .

ma b y ć :

Wuorje
jeskuldcd
svdrt
lguespedartvje
Weine
viida
jfein
3 /
Wig d re 
\%usmk 
'ftęsńi/ć 
[XQsńik
]jdu
ha9rt
Wa9rt
1 reine
zachowane
lna - bróską
r w f
Wielaze
rzucają
Wtere
Krnóumjire
nvuxlolgą
lpóul[Wta
nic zatem
duo
lvu - ćó(*)na 
glą'buońe 
-diepsa 
abo
buldtuere



Str.:

141
144
145
145
147
147
151
151
152
153
153
153
154
155
155
157
163
163
169
172
172
174
177
177
182
183
185
194
194
197
210
212
214
215
245
304

0(1 góry:

w. 31
26
24
36
10
27
5-

27
77

n
n
n
r>
r>

12
11
18
34
19
2

77

77

77

77

77

77

77

77

77

77

n
v
n
v
v
v

77

77

77

77

14
27
21
30 
14 
22 
25

5
3
4

31
4
5 

13 
21

4
37
4
3
9
9

33

/.amiast: ma b y ć :

fuGecas . 
]d(i)Gubel 
guorśd . 
ldu9
goHuove . 
]puGcras . 
p renet,. .
1barZo 
tafla % .
póura. .
jak-pxla . 
he v&lntąhe 
kuohd
nvanGlńąhd
1pra$e 
HuGból 
nijec . .
s -  tim - caunka
ne . . .
córciu 
%luop 
a f .
v-lzóuce . 
]pric .
x̂HePa ■

vmauce . 
j i  . . .
bê yeyJują 
d)G~śta 
dalta , .
KJizbieańe

\pmccas
]d(i)óubel

\guGrsu

lduG
gaduare
1 puGcćas

preset
karzG
f -  tafl«x
1póura  

jak-\p%la
he - vg stopie
kuGńd 
uvóMGlńąha 

]pfri$e 
Husból 
ni jec

n -  tim Zdunka 

he

kórcin
flUGp
W
v -  kóuce 
lpric  
]Xl%&pa 
1mduce 
je

b efeylu ją  
ka-śta 
1 dalta.
KJizbica he
VGH
1śkrnńa 
okółek nici 
1 StóuceriG 
15

von . .
1śkuińd . 
okółe kniei 
1 StóuceriG 
15. . .77














